ROZDZIAŁ VI. 


WI. Środki prawnego poszukiwania długów 
z nieruchomości pod bezpieczeństwo poddanych. 
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Cały niniejszy rozdział poświęcony jest wyłącznie jednemu z waż- 
nych przywilejów, jakie pozyskały u nas Towarzystwa Kredytowe, t. j. 
prawa dochodzenia przypadających od stowarzyszonych należności przez 
własną samoistną egzekucyę prowadzoną przez jego własne urzędy 
bez żadnego w tem udziału władz sądowych i bez obowiązku stoso- 
wania się do przepisów i porządków ustanowionych dla zwykłych do- 
chodzeń sądowych. Te dochodzenia na drodze sądowej dziś jeszcze 
wielce uciążliwe, o wiele więcej niemi były przed łaty, kiedy powsta- 
wały Towarzystwa Kredytowe u nas i zagranicą, t. j, w ciągu zeszłego 
stulecia. Dochodzenia te były niezmiernie długotrwałe i kosztowne, 
a często tak drobnostkowe i zawiłe, iż dokładne ich spełnienie stano- 
wiło trudne zadanie. Ludwik Wołowski w „Journal des Economistes” 
z r. 1844 przytoczył jako wybitny przykład, iż sądowe wywłaszczenie 
pewnej nieruchomości we Francyl trwało od 1827 r. do 1841; wywołało 
112 skarg ubocznych, tyleż apelacyi, mnóstwo odwołań do kasacyi 
i kosztowało przeszło 300,000 franków. 

Obecnie wszędzie, a więc i u nas, postępowanie sądowe jest o wiele 
krótsze, nie tyle utrudnione i mniej kosztowne. Zawsze jednak pozo- 
staje w wielkiej zależności od niższych urzędów sądowych, komorni- 
ków i woźnych, od ich przyzwyczajeń i nawyknień, Ten stan rzeczy 
nie może być pożądanym dla stowarzyszeń kredytowych, Nie mogłyby 
one należycie dopilnować i przyspieszyć działania wykonawców sądo- 
wych, a mimo to byłyby odpowiedzialnemi za winy nie popełnione, 
za uchybienia przez tych narzuconych sobie wykonawców dopuszczone. 
Kiedby zaś doszło się na koniec do najważniejszej chwili, t. j. do sprze 


-, 1) Przedmiot ten więcej obszernie jest opracowanym w książce: „Środki 
dochodzenia należności przez Towarzystwa Kredytowe,” wydanej w roku 1895 
Ww A AE Obecny wykład jest tylko streszczeniem tej książki, z niektóremi 
iednak drobnemi zmianami i uzupełnieniami, z pomini ciem wielu szczogółów 
co do Tow. Kred. Ziem. SA : > 


daży, Towarzystwo mogłoby uledz zmowie PODA ca a 
nie obowiązanych u nas w sądach do składania nan ze P i 
bądź poręki (wadium) na pewność zapłaty ceny, j a > aam e 
się przy nabyciu i nie zagrożonych utratą tego „a a E B 
uiszczenia postąpionej ceny. Dalej, nawet po M oytuj M” T . 
i po zapłaceniu ceny przez nabywcę, cena ta przesłaną” y pa KEN 
pozytu sądowego i znowu przyszłoby T owarzystw U ya AO 
miesiące jeżeli RY s ec) > tej ceny swej należności po 
sunięciu wszelkich możebnych sporów *). R 
AA azyelie więc ona zania kredytowe dazyiy do B daza 
aby mieć prawo samoistnego dochodzenia swych na eżności. “ zaa 
ŚR egzekucya, według słów znanego francuzkiego ekonomisty, >: 
Garnier to warunek sine qua non bytu i rozwoju danego RD ray sze- 
ia kredytowego. Wpadnięcie na myśl posiadania własnej egze U 
i uniknięcie sądowej, uważa także uczony za p A MAE E 
stawia ją na równi z wielkiemi odkryciami OR a RA 
simple idée a presqe la portte d'une dtcouverte". (Uriute d conomie 
PO eg jest w istocie. Uproszczone, SONA I LAN 
powanie celem doprowadzenia do skutku sprzedaży a PBA a. 
tach. nieruchomości, jest warunkiem nieodzowny > i i aa A 
cyi kredytowej. Ma to wielkie znaczenie nietylko dia Clużnika, 


. , s A Ę : AST ns? a 
i dla wierzycieli, nabywców obligów m rarzystwa, t. a a MA 
| yątpienia, dłużnik nie powinien być przeci”ć 
stów zastawnych. Bezwą nc ani A 
i 7 : emi kosztami, jakie Į 
: rową egzekucyą ani zbyteczne i, jakie po 
ZE no, iłe zi przewodu sądowego. Trzeba 
iągają zg iczne i zawiłe porządki przew są g 
e a l znikiem Towarzystwa, lecz zarazem 
dnić, że jest on nietylko dłużnikiem Towarzystwa, lecz zarazę 
RER ść nie zgadza się z zadaniem To- 
ij ie Zbyteczna surowość nie zgadza się z zadanie 
Eh amo t Wierzyciel znów powinien być 
$ o. Wierzyciel znów p | 
, stwa na wzajemności oparteg  lerzycie WYP RA 
Sha że dochodzenie będzie szybkie i RCA WRS 
wagiędne i nie niszczące dłużnika, tak aby ten bez A u a 
mógł je powstrzymać, płacąc część, a nie całość długu, | pe ka 
gające raty. Jest to najskuteczniejszy środek utrzymania g 
o w A 
wypłacalności. l ERTO N iekszają 
JI Z drugiej strony, kary za BE ma: niego Et rosa 
j TA ) owarzystwa i zapewniają D 
oli a ciagle, ogólne zasoby ystwa 1 yaan Baz y 
ANA zobowiązań, choćby znaczniejsza liczba stowarzyszony 
7 ła z dłuższy czas w opłatach. | s + 
aż we, : ściąsaniu zaległości, Towarzystwu Kredytowe 
paska PARA E 4 czatk olędność dla dłużników 
mu przypadających, powinna być z początku względność Gl 
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i) Jedną z najpoważniejszych me HANT A 0. edun di tej samej 
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f : więcej jak tylko dwó z a ewających się 
joak a jeśli przy jednej i drugiej sprzedaży Re a do Skutku 
o nabycie, albo jeśli dłą tych lub innych. Pow U.b.8). "Dzięki tej zasadzie, 
nie d >szł „, to już trzeciej być nie może (art. 1179, dwie pierwsze sprzedaże przy 
Ga śe ra się szalkiarei środkami udaremnić i się, z wzięcie podbijających 
HużnI ają s 1M ie nie narażających się, zawzięcie podnijaje cj =i 
pomóc” podstawionych osób na nie nie narażającyć i Ap ieli pieniędzy 


i î świadczyć, że zapomni 

: rasni zońcu oświadczyć, że zapon niędz 
i i Ż wysokości. aby w ko adczyt PURE 
io £ zamiaru nabydie odstępują (art. 1177 U. > PO Miizyać mają: 
AE i drugiej sprzedaży, WEZ mi na Por Bać a, 
ak > 'zecz. Na jakiej zasadzie ma nstapić prawd we Women 
GRA? duża zyskuje A czasie, nikomu nle płaci i stara się jak naj 
a nierzetelny d: skuj i Siy om ia 

dłużej Bobierać dochody. Bez przedwstępny ch zł 


układów, bez oi 
szy takie arunkach żadne 
się, żadna sprzedaż nie doszłaby do skutku. Przy takich warunkach że 
DIU. SI > F fr + A iutnia i 
Towarzystwo Kredytowe me mogłoby istnieć 


i ponawiane przypominanie 0. obowiązku. Trwaćt to powinno pewien 
czas, zanim istotne dochodzenie rozpoczętem zostanie. Skoro zaś do 
tego przyjdzie, należy, „żeby było ono krótkiem i śpiesznem, aby ogra 
niczało się do obrządków nieodzownych Z AE DRE a potrzeb- 
nyeh, aby tym sposobem pozyskać można było, Ja A naj prę ze), pokry- 
cie niedoboru na spłatę zobowiązan 1 nie dopuścić do działań na zwło- 
kę nierzetelnego dłużnika. Zwykłe postępowanie sądowe ani tak względ. 
nem, ani tak prostem nie jest i być nie może. l anı zwykły wierzy- 
ciel dochodzi swej własnej należności, której sam pilnie dla swych 
spraw potrzebować może. Towarzystwo jest w innem położeniu; przy- 
stępując do egzekueyi, musiało już pokryć dług swego dłużnika z ogól 
nych swych zasobów, na ten cel posiadanych; zatem cierpliwszem 
i wzęlędniejszem być może; całości nie wymaga, lecz tylko zalegają- 
cych rat. Zwykły wierzyciel, działając w, własnych widokach, może 
w rozdrażnieniu przekroczyć granicę umiarkowania, a nawet uczci- 
wości, czego spodziewać się nie można po, instytucyi, stojącej po nad 
namiętnościani i pożądaniami zwykłych jednostek. Więc też w do- 
chodzeniu sądowem powinna być zachowaną pewna umiarkowana zwło- 
ka, powinna być dana pewna rękojmia dłużnikowi, iż wierzyciel, dzia- 
łający przez płaconego przez siebie sądowego egzekutora, nie nadużyje 
swojej przewagi, aby zabezcen stać się nabywcą majątku dłużnika, lub 
wyzyskać go w nieludzki sposób. Więc też prawo powinno czuwać 
nad temi aby majątek dłużnika był dokładnie opisanym i. należycie 
ocenionym do sprzedaży, i aby o zamierzonej sprzedaży jak najszer- 
sze koło osób wiedziało. Ma się rozumieć, że instytucy! kredytowej 
o działanie na szkodę dłużnika posądzać nie można i dlatego, dla niej 
gą zbyteczne wszelkie sądowe zajęcia, taksy i t. p. Obok tego zwy- 
kły wierzyciel z tych lub innych powodów pewne nakazy prawa roz 
myślnie źle wykonać może. Trzeba więc dać dłużnikowi możność skar- 
żenia się na to. Tymczasem o złą wolę instytucy! znów podejrzewać 
nie podobna, dopuszczone zaś mimo woli uchybienia dostrzedz może, 
jak w naszych Towarzystwach Kredytowych, Władza Hlypoteczne, 
ostatecznie sprawdzającą dokładność dokonanego podotąd postępo- 
wania, | 
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Nasze Towarzystwa Kredytowe tak ziemskie, jak i wszystkie 
miejskie, mają jednakowe prawie przepisy o dochodzeniu należności, 
oparte na tych samych zupełnie zasadach; niewiele tylko różnią się 
w szczegółach. Za nim postąpiemy naprzód do ogólnego przeglądu prze- 
pisów tych Towarzystw, a następnie do szczegółowego rozbioru przepi- 
sów Ustawy Tow. Kredyt. miejskich, należy przedewszystkiem dla 
porównania rozejrzeć się choć ogólnikowo w przepisach innych Towa- 
rzystw Kredytowych tak w Cesarstwie jak i zagranicą. 

W Cesarstwie korzystają z przywileju egzekucyi własnej wszyst- 
kie prawie Instytucye Kredytowe, to jest akcyjne Banki Ziemskie 
i Towarzystwa Kredytowe miejskie na wzajemności oparte. Pewien 
wyjątek stanowią tylko Towarzystwa Kredytowe Nadbaltyckie, które 
ściągają swoje należności przy pomocy miejscowych sądów. 

W Prusach, wobec wielce udoskonalonego postępowania sądowe- 
go, kierowanego i nadzorowanego bezpośrednio przez wyznaczonego 
członka sądu, Towarzystwa Kredytowe wcale się nie ubiegają o na- 
danie im prawa poszukiwania samym swych należności. 
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We Francyi, po ostatnich ulepszeniach w procedurze wywlasz- 
CZENIA, naj potężniejsza instytucya kredytowa: „Credit foncier de Fran- 
ce” zadawalnia się także egzekucyą sądową z pewnemi tylko uprosz- 
czeniami *). ; 

Toż samo ma miejsce w Austryi Lecz tam w obee przestarza- 
łych, a od samego powstania wielce uciążliwych i binrokratycznych 
przepisów postępowania sądowego, powszechne są z tego powodu na- 
rzekania. To też np. Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
poprostu nie mogłoby istnieć, gdyby na mocy $ 44 statutów nie miało 
prawa, zamiast do drogi sądowej, zwracać się do drogi tak zwanej 
„egzekucyi politycznej”, to jest gdyby nie miało prawa żądania ścią- 
onięcia przypadających mu zaległości od danego dłużnika przez Wia- 
dze administracyjne środkami wskazanemi dla poszukiwania zaległości 
podatków, przez zaprowadzenie „sekwestru dochodów” w zalegających 
w opłacie majątkach. Lecz ta egzekucya administracyjna tylko do 
dochodów skierowaną być może, a gdy tą drogą zaległość nie może 
być odzyskaną (bo dochody przedowszystkiem idą na pokrycie podat- 
ków, a potem dopiero na raty Towarzystwa), to dla doprowadzenia do 
skutku sprzedaży majątku, Towarzystwo musi się zwrócić do długo- 
trwającej i uciążliwej drogi sądowej. 
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Rozpatrzmy obecnie choć w głównych zarysach przepisy tych 
Towarzystw w Cesarstwie, które tak jak nasze mają prawo do samo- 
istnych dochodzeń. 

* 

Instytucye kredytowe w Cesarstwie. Przyznać należy, że najwię- 
cej uproszczone i samoistne zupełnie postępowanie sprzedaźne mają 
Towarzystwa Kredytowe miejskie i Banki ziemskie w (Cesarstwie dzia- 
łające. Niema tam ani żadnych wstępnych opisów, ani żadnych do: 
ręczeń lub zawiadomień kogokolwiek bądź, poprostu wszystko się ogra- 
nicza do ogłoszeń o sprzedaży zamieszczonych w dziennikach. Towa- 
rzystwa te, jak to wyrzekł Senat w wyroku Ne 54l z r. 1875 „korzy- 
stają z prawa dochodzenia udzielonych przez siebie pożyczek bez po- 
średnictwa sądu”. Sąd ten, tylko wtenczas dochodzeniani temi zaje 
muje się i rozpatruje je, gdy wyniknie spór co do ważności dokonanej 
sprzedaży. Wedle $$ 68—T0 Ust. Tow. Kred. S.-Petersb. (i odpowia- 
dających mu $$ 68 i 69 Ust. Tow. Kred. w Moskwie —$Ś$ T3—T4 Ust. 
Tow. Kred. w Odesie i $$ 72—13 uznanych za wzorowe w U. K., a także 


© Tam, wedle Dekretu Rządu z d. 28 lutego 1552r, art 35 i 42 Towarzystw 
ipso autorite wydaje nakaz płatniczy dlużnikowi 1 „następnie wnosi go du wia- 
śeiwego hypotecznego rejestru. Od tej chwili dłużnik utraca prawo rozporzą 
dzania swoją nieruchomością (art. 8-1) Jednoczesnie Towarzystwo składa w Try- 
bunale ułożony przez siobie zbiór objaśnień 1 warunków. oznacza Samo RAY 
sprzedaży, zawiadamia 0 tem wierzycieli „hypotecznych i na 6 ty godni p 
tym dniem, ogłasza w dziennikach o zamierzonej sprzedaży 1 zarządza dwu cro- 
tne rozlepianie o tem na ulicach obwieszczeń. Sama sprzedaż odbywa się po- 
dług wyboru Tow. przed Trybunałem lub u notaryusza. Nabywca w GWO oni 
po nabyciu, na poczet postąpionego szacunku obowiązany jest wyplacić „wprost 
Towarzystwu wykazaną przez nie zaległość bez względu na wszelkie aa 
i spory, nie czekając na „klasyfikacyę” szacunku (art. 35) (Traité sur le Credit 
foncier, p. E. Montagnon). 
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SS 20 121 Ust. Banków ziemskich), przyjętą jest zasada, że sprzedaż za. 
legającej w opłacie nieruchomości poprzedzają jedynie dwojakiego r 
dzaju ogłoszenia. Jedno ostrzegawcze, drugie stanowcze. Bia 
ma miejsce. gdy dłużnik nie płaci należnych rat mimo upływu doz ai 
lonej zwłoki, t. j. 4-ch miesięcy w Towarzy stwach Kredytowych r jej. 
skich, a 2:ch w Bankach ziemskich. Wówczas Dyrekcya 0 dach 
w dziennikach postanowienie o sprzedaży bez oznaczenia jednaj da 
sprzedaży”. Dopiero jeśli to w ciągu 3 tygodni nie poskutkuje p 
Dyrekcya czyni nowe trzechkrotne ogłoszenia, z których olaa, s 
trzy tygodnie przed sprzedażą domów miejskich, a na miesiąc ad 
sprzedażą majątków ziemskich z oznaczeniem już dnia tej | 
W ogłoszeniach tych, stosownie do dawnego art. 2089 (wydania n 
ku 1857), a dziś 1800 (w wydaniu z roku 1876) X-go tomu ZL 
Praw, cześć 2-ga, winny być zamieszczonemi tylko takie wiadomości: 
1 na zasadzie jakiego tytułu i na czyje żądanie sprzedaż się R 
2) miejscowość, gdzie się znajduje sprzedawana nieruchomość (uli 
i N); 8) oznaczenie nieruchomości i nazwisko właściciela; 4) c m 
na jakie może być rozdzieloną i sprzedaną; 6) miejsce odbycia AE 
daży; 6) dzień i godzina jej; 7) sumę na jaką ją oszacowano; 8) dal 
zawiadamia się współubiegających, że mogą akta tam a tam reje . 
Widzimy więc, że ogłoszenia te są wielce lakoniczi C do 
T glos: ; 1e. Co do czasu 
w jakim sprzedaż ma się odbyć, to z $ 70 Ustawy S.-Petersburski i 
i 69 Ustawy Moskiewskiej, oraz 74 Ustawy Odeskiej "wynika RE 
upływie 4 miesięcy ulgowych i 6 tygodni, zadłużona OO r 
winna być sprzedaną („dołżna byt™;. Myślą ustawodawcy b ło i taj 
aby całe postępowanie sprzedażne była ukończoną przed upł Zu b = 
półrocza, w którem dopuszczońo się zaległości. Byłaby o ro T 
niezmiernie szybka w zasadzie, w rzeczywistości jednak al SĘ ie 
dzieje i rozporządzenie to Ustawy za niekrępujące dla siebie D y a 
poczytują. Uważają się za władne, na skutek o to prośb odłoż ć 
RE p M uznania. Rzeczy w Towarzystwie Kin 
asta Petersburga doszły do tego stopnia, iż jak wiad inist 
ryum Skarbu musiało się w to wmieszać i Rada Pań RAA 
nowienie z dnia 12 czerwca r a a AR UL 
AE SP ek PIE praw i rozporządzeń A: 75 
że po terminie Painos it mijało i z pe aa j E 
(vide ONZE tegoż TOWARZYSWA 4 r "1880/00, ste Pb) Dywakaje 
imych Towarzystw, jeśli nie depuszczają takich vłok JAdnaE ró 
nież wedle swego uznania bliższe lub dals aa SRDA 
znaczają, Ustawa Banków ziemskich ($ Al nakaacód RA 
s la> JE. | azu odbyci: 
AA oznaczonym terminie wcale nie mieści, więc talaj maż 
i PR. ? uznania zarządu banku ') | i se: 
niki, w któ i a byd i 
E T k a ogłoszenia mają być zamieszczane, nie są 
ach wymienione, Senat jednak wyjaśnił (w wy- 


yp | 
> Wedle Ustawy Chersoński | 
NEA: 1 ersońskiego Banku Zi i j 
sarstwie nie ak 007 ; ku Ziemskiego (jedynog J 
KRN akcyjnego lecz na wzajemności oparte żę Waldłego aa 
postępowanie sprzedażne jest jeszcze prost go, powstałego w roku 1864) 
Panc, lecz po upływie półrocza i di b-efu Ada ie, A 
yrekcya odraz : pr A aa Mo opu p zala ploi 
CZA tat cuva 6 aan zedaży w dziennikach (§ (4), P Bed aan 
Tym sposobem, disap ni godni przed upływem trzociego pówoczą” 
nm mia AN Ę przeszło 16 miesięcy zwłoki! Za to jednak Bank ten 
w majątku, który zuległ cji ok 6 posiaty Banki akcyjne (SĘ 62 a 6) że 
; R a roku w opła ż anowió doz i 
usunąć właściciela od zarządu, jeśli maak cza 05) A LUDKI 
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roku Ne 50 z r. 1888 w sprawie Tow. Odeskiego z Maurokordata), że 
w duchu tyon ustaw należy ogłoszenia czynić w urzędowych jakiehkol- 
wiekbądź ziennikach, że byłoby naruszeniem ducha prawa zamiesz- 
czanie ogłoszeń tylko w prywatnych wydawnictwach., Paragraf 20 
Ustawy banków ziemskich wskazuje do ogłoszeń: Gońca urzędowego 
i dzienniki gubernialne (miejsca położenia majątku i miejscu urzędo- 
wania banku). Ustawy Towarzystw miejskich wymagają nadto, aby 
zaraz po pierwszych ostrzegawczych ogłoszeniach o sprzedaży, wyda- 
nem było rozporządzenie o sprawdzeniu opisu szacunkowego danej 
nieruchomości w obecności właściciela, w razie jego nieobecności 
lub odmowy, urzędnika policyi. Nadto jeszcze sporządza się wykaz 
dochodów z domu, który przedstawia się nabywcom, nie przyjmując 
za niego żadnej odpowiedzialności ($ 74 Ustawy Odeskiej i rozp. ogól: 
nego zebrania w $.-Petersburgu z dnia 16 grudnia 1864 roku). Banki 
ziemskie mają prawo, ale nie mają obowiązku sprawdzania tego opisu; 
pozostawionem to zostało do ich uznania. 

Tak jak całe postępowanie sprzedażne dokonywa się po za sądem, 
tak samo i sama sprzedaż niema miejsca w gmachu sądowym. W Pe- 
tersburgu odbywa się w sali miejskiego zarządu ($ 70 Ustawy) w obee 
członków Dyrekcyi; w Odesie w zarządzie Towarzystwa ($ T0 Ustawy; 
w Moskwie tamże, albo w rządzie gubernialnym ($$ 69 i T5 Ustawy). 
W bankach ziemskich — w Dyrekcyi banku lub „w tych urzędach, 
w których ona wedle prawa dopuszcza się” ($ 28), ($ 60 Ustawy Ban 
ku Chersońskiego). Przetarg rozpoczyna się (nie tak jak u nas od 
szacunku istotnego lub cyfry pożyczki zwiększonej o 50%), lecz od 
cyfry długu Towarzystwu należnego, zaległości, podatków i kosztów. 
W Banku jednak Chersońskim, sprzedaż rozpoczyna się od szacunku 
dóbr przez Bank przy udzielaniu pożyczki ustanowionego. ($ 65 Usta- 
wy). Również Dyrekcya a nie sąd, zatwierdza sprzedaż i uznaje wa- 
runki za spełnione, byle tylko dług Towarzystwa, oraz podatki pokry- 
tymi zostały. 

Jeśli nie stawią się chęć kupna mający, lub cena przez nich po- 
dana nie pokrywa długu Towarzystwa i podatków, wówczas w Tow. 
Kred. miejskich w Cesarstwie rozpoczyna się osobliwsze postępowanie, 
o ile wiadomo nigdzie nieznana. Wedle $ 74 Ust. S.-Petersb., (któ- 
remu odpowiadają $$ 18 Ustawy Odeskiej i 3 Ustawy Moskiewskiej), 
Dyrekcya wzywa biegłych, którzy nieruchomość do pożyczki szacowali 
i im oddaje ją na rok w posiadanie, byle zapłacili zaraz zaległości, 
przypadające Towarzystwu. W ciągu tego roku są oni obowiązani pła- 
cić raty Towarzystwu należne i sprzedać z wolnej ręki nieruchomość, 
lub ją stanowczo dla siebie zatrzymać, przejmując dług Towarzystwa. 
Dopiero w razie niezgodzenia się ich na objęcie w posiadanie tej me: 
ruchomości, Dyrekcya Tow. może za zezwoleniem Komitetu Nadzor- 
czego, albo zatrzymać dla siebie nieruchomość, aby ją następnie W ®ą- 
gu roku odprzedać, albo zatwierdzić sprzedaż w cenie niepokrywają* 
cej Towarzystwa i dochodzić straty od biegłych, jeśli strata 2 ich winy 
wynikła — dodają powyższe przepisy. Łatwo pojąć, do jakich nadużyć 
dał powód ten przepis w latach upadku wartości domów. Szczególniej 
przejawiło się to w S..Petersburgu w latach 82—85, a następnie w Mo- 
skwie i innych miastach. Panowie biegli, zwykle ludzie mało odpo- 
wiedzialni, obdłużeni, nie mający żadnego widocznie majątku, gorliwie 
z praw swych korzystali i domy, wielkie dochody przynoszące, obej- 
mowali; doehody te przez rok cały pobierali, nikomu nie nie płacili, 
a po roku zaš oświadczyli, że się namyślili i zrzekają SIę nabycia do- 


816 


AN PNA N 


mu, a innego nabywcy nie mogli wynaleźć, Jeśli dom nie przynosił 
dochodów, to wcale nie odpowiadali na zrobioną in w duchu $ 74 pro- 
pozycyę i Towarzystwo pozostawało w zawieszeniu, nie wiedząc, co 
robić; bo bez wyrażenia niezgodzenia się ich, nie mogło ono sprzedaży 
zatwierdzić na rzecz kogo innego, ani samo stać się właścicielem. Da. 
jąc wreszcie odpowiedź na zapytanie biegli, aby uniknąć odpowiedzial- 
ności za stratę Towarzystwu zrządzoną, zwykle steryotypowo oświad- 
ezali, że nabycia domu zrzekają się z tego powodu, iż dom pozosta- 
wionym był bez napraw i nadzorui w skutek niezaradności właściciela 
doprowadzonym został do takiego stanu, iż obecna jego wartość nie 
odpowiada dawnemu szacunkowi przez nich poprzednio ustanowione- 
mu, że trzebaby więc znacznych nakładów aby go doprowadzić do 
należnego stanu, a oni środków na to nie mają. RE 
By złemu o ile możności zaradzić, Władze Towarzystwa 5. Pe- 
tersburskiego na posiedzeniu z d. 18 września 1885 r. uchwaliły pewne 
ograniczenia praw biegłych, Więc, zestawiając swoją Ustawę z prze- 
pisami 2-ej części X-go tomu zbioru praw, postanowiły wywoływać 
takie nieruchomości do powtórnej sprzedaży dopuszczalnej przez prawo 
pod nazwą „peretorgow”, w której nawet przez zapieczętowane dekla- 
racye udział brać można. Dopiero po tej powtórnej próbie, Dyrekcya 
musi zwrócić się do biegłych, zawezwać ich przez notaryusza na dany 
dzień, „kiedy ostatecznie rozpoznane będzie pytanie co do zatwierdze- 
nia sprzedaży lub zatrzymania domu na rzecz Towarzystwa”. Chcąc 
skorzystać ze swych praw, winni oni nietylko stawić się w dniu wy- 
znaczonym, lecz nadto przed zapadnięciem uchwały Władz o razy. 
stwa wnieść całą zaległość. Pierwszeństwo jednak przed nimi na 
znaje Towarzystwo niższym (podług naszych pojęć) wierzycielom | 
ycia zastawnikom”, którzy mogą zgłosić się do Towarzystwa żą- 
e przekazania im długu, wnosząc jednocześnie do kasy wszelkie za- 
$ Sa RA Poren ER włożonym także został na na- 
ARA: azek, znany w stawie, składania vadium, wyrówny- 
Jacego przy pierwszej sprzedaży wszelkim zaległościom i kosztom; 
przy powtórnej, w razie spełznięcia pierwszej, vadłwm stanowi BUM 
pożyczki Towarzystwa. Ważniejszem jednak od tych po za ustawo- 
wych pomysłów było nadanie innego kierunku działalności Towarz 
stwu Petersburgskiemu i pilne przestrzeganie, aby pożyc ki j ki 
wygórowanemi nie były. Najwłaściwiej pd wedi cóż z 
Ej: yły. _Najwłaściwiej postąpili twórcy później po- 
1 » a A rarzystw Kredytowych w Kijowie i Tyflisie, postaraw- 
się O, rzepi i i ści w i 
Utayzej mina a pp. biegłych w zupełności w ich 
f S EAr r zA "7: PRL > 
dujemy. E 21 D6 5. pna pzy pra piru. misii: 
szej sprzedaży, naznacza i 1 AE YA 
ARIA R „Się druga za dwa tygodnie (w Banka Cher- 
REY á miesiące, $ 65 Ust.), Ta druga s daż jeśli ji 
dojdzie do skutku, jeśli nikt nie d olala jasli także nie 
DIÓD ROSA ma a ceny, pokrywającej wszelką należ- 
ku. pad waruńkiem Sobie dało > majątek staje się własnością Ban- 
Mówódaanć ról) y go w ciągu roku (w Chersońskim Ban- 
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Wbrew, zasadzie w Ustawach naszych Towarzystw przyjętej, 
o wzajemnej niezależności dochodzeń sądowych i innych od egzekucyi 
Towarzystw, inaczej na ten przedmiot zapatrują się Ustawy Tow. Kred. 
miast w Cesarstwie. Brak hypoteki, brak przepisów, odpowiadających 
art. 1581 i 1584 Ust. Post. Sąd. zmuszają Dyrekcye do czuwania nad 
wszelkiemi sprzedażami, skierowanemi do nieruchomości, obciążonych 
pożyczką Towarzystwa. Wedle $ 77 Ust. S.-Potersb. ($$ 76 Mosk. i50 
Odes.), żadne rozporządzenie co do sprzedaży tych nieruchomości nie 
może mieć miejsca bez wiedzy Dyrekcyi Towarzystwa. Nawet wra 
zie rozpoczętego już przez kogo innego postepowania sprzedażnego, 
Dyrekcya Towarzystwa Petersburskiego i (analogicznie) Moskiewskie- 
go może żądać oddania „sobie sprzedaży majątku”! Tylko w Ustawie 
Towarzystwa Odeskiego ($ 80), tak jak u nas ($ 99 Ust. Tow. miejsk. 
i art. 188 i 184 Ust. Tow. Kred. Ziems.) zastrzeżono bardzo zasadnie, 
że sprzedaż taka nie może być zatwierdzoną, jeśli cena nie pokrywa 
pożyczki Towarzystwa i jeśli pożyczka ta nie będzie przekazaną no- 
wonabywcy. Banki ziemskie dla czuwania nad swojemi prawami, rów- 
nież powinny być przywołane do sprzedaży, prowadzonych przez inne 
osoby. Czy jednak mają prawo stawać i podbijać cenę, o tem ustawy 
ich wyraźnie nie mówią ($ 80 Ustawy Banków ziemskich). 


4: w 
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Wtenczas kiedy powstała Ustawa Tow. Kred, dla Petersburga, 
służyć mająca za wzór dla innych, t.j. w latach 1860 i 1861, pojęcia 
samorządu były bardzo popłatne. Przebija się to od początku do koń- 
ca w tej Ustawie, a szczególniej w $ 16, którego widocznem dążeniem 
było, aby wszelkie spory stowarzyszonych z Dyrekcyą co do postępo- 
wania sprzedażnego, p^ za obręb Towarzystwa nie wychodziły, lecz 
w niem się stanowczo załatwiały, Więc ileż paragraf ten, któremu 
odpowiadają $$ TT Ustawy Moskiewskiej i 81 Ust. Odeskiej, stanowi, 
że „właściciele zastawionych w towarzystwie majątków obowiązani są 
bezspornie poddawać się wszelkim rozporządzeniom Dyrekcyl co do 
egzekucyi z tych majątków; służy 1m jednak prawo podawania skarg 
na postanowienia Dyrekcyi do Komitetu Nadzorczego | Ogólnego Ze- 
brania ©). Skargi te jednak, w żadnym razie ute wstrzymują egzeku- 
cyi”. (Ustawo dla m. Moskwy dodaje, „że po pierwszem rozpoznaniu 
tych skarg, może być wstrzymaną egzekucya ). Podług $ 73 Ustawy 
Banku Chersońskiego z r. 1864, skargi dlużnika rozpoznaje Komitet 
Nadzorczy. Jeśli zaś skarga okaże się nie słuszną, skarżący płaci jako 
karę po 5 rb. na rzecz każdego członka l Komitetu, za każdy dzień 
śledztwa; ale nie więcej, Jak za 2 tygodnie! | 

Dopóki istniało dawne sądownietwo, nikt nie poddawał w wątpli- 
wość praw Władz Towarzystw rozstrzygania ostatecznie wszelkich 
sporów co do ważności prowadzonej egzekucyi. Po reformie jednak 
sądowej, po wprowadzeniu w życie Ustaw sądowych z r. 1864, nastaly 
inne czasy i pojęcia. Art. 1 Ustawy postęp. cywil. wygłosił zasadę, 
że nikt inny, tylko sądy rozstrzygają wszelkie spory, dotyczące praw 
cywilnych. To też nowe sądy uie pozwoliły sobie odjąć prawa roz- 
poznawania ważności prowadzonych przez Towarzystwa Kredytowe 
dochodzeń, mimo, że towarzystwa, powołując S14 na $ 78, zaprzeczały 
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tej władzy sadow anat jedn: 
BEDE U D PE 
7 , że właściciele majątków mają prawo podawać do ad Wy- 
na towarzystwa, że zadaniem sądów jest zapobiegać sądu skargi 
a Wio nadao JĄCÓW JeSt Zap gać samowoli tal 
t A EDO nac zorczych jak 1 Ogólnych Zebrań J AK do 
niej powtórzył toż samo wyrok Senatu z r. 1883 M - eszcze dobi- 
uznając, że ni . ; e 50 i N38zp 
ując, że zupełnie mylnem jest zdanie, jakoł v r. 1889 
wa oceniać czynności władz towarz stw, ea $i sądy nie miały pra- 
ność spelnienia przepisów Ust arzysiw, że SąCy rozpoznają dokk 
AE > prz pei staw, obowiązujących dla towarzystw i a 
) 7 Że dłużnik ma pr ; Bani . 1 Sto- 
A ARGE A ] a prawo skarżenia Dyrekc , 
Aa A i do Ogólnego Zebrania, ale nie jeb A Komitetu 
BRRR wyłącza możności zwrócenia się do ' sadów? Sm obowiąz- 
A o o ra sn ograniczoną została i e iowa 
e OR: ię znajduje. (Później i sta- 
banki ziemskie ni RE ROA lej powstające, bo w r 
banki ziemskie nie mają już zupełni woi 00 W Toka BII 
bezskntecz , : „upełnie w swoich Ustawacl , 
AN E :znych przepisów P a "a £ ch podobn rel 
Ustawy S.-Petersburskiej, | oprostu w $ 81, odpowiadaj UA 
„ Ste 5.-Petersburskiej, post i iko” „TAE DECA 
| ARCE anowiono tylko ogólni | S 18 
cy pożyczki na zag AŚ: ARA Ono Uy ogólnie, że Lr . 
wy”) W kina zastaw swych majątków, podlegają przepisom tej Use 
ata eb 6 po Ue Upadki a braku w BPE lej 
CANA SRC *zaslie do zaskarżeni wa- 
io ma miesci : karżenia dokonanych cz MP 
AE jsce w naszych tow ych czynności (jak 
w $$ 87 92 a a towarzystwach kredytowych: miejski 
SS 87%, 92, a w Ust. Tow. Kred. Ziem. ` yoh: miejskich 
uowa niec ge . Kred. Ziem. w art. 226—245 SSE Ek 
n e e Senat w wyroku wyb z > Aa zrodziła się 
p ust viony w art. 1205 Ust, Post 2 r. wyrzekł: 
»odania skarei Tu AD Ust, Fost, Sąd. czas siedmiodni | 
e R AR niep awidłowość odbytej sprzedaży RAR do 
instytucye Kadi 8 się wcale do sprzedaży OGR owa Ma 
żonemu w SZA NE tego, przysługuje dłużaiecwi A 
daż, odwołanie się de zez nieprawidłową wedłue niero j 
E ae do sądu w porządku AZ kowódziw sprze- 
czasie skróc a wytaczania wszelkich powódzi uwa w czasie 
roconym wedle art. 1205 Ust. Post. Sad w,.a nie zaś w tym 
w a: 2 do obecnego wypadku”, Tym ka 9 Jaro nie mającym 
18 90 10- i a Ea S poso 3 7, 
a e Kd. edawnienia, nabywca ia Ho b PE 
1 . Jak wiadomo, czas t yć pewnym 
małoletności, r ; ), Czas ten przedłuża sie jesze , y 
ana N wojennych it p. (art. 694 An z powodu 
aaa 'epis co do ziemskiego przedawnienia) Orie praw tema, 
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stratów (ratuszów OPER o gerichtów, tak PASE 
tujących do 1.500” a zjazdów sędziów pokoj dl a 1 magi- 
Sąd.). Dochodz ro. 1 sądów okręgowych (art Ju dla majątków war- 
APE CJERE „enie zaległości RAZ M (art, 1865—1867 Ust t 
samej nieruchomości leos nie jest tam ski + post. 
w tym względzie Ustaw topy wszystkiem BARI 1 
rzystwa hypot ! varz. miejskiego SON A 
rrera hypoteonego (80) 1 towarzyska wio, QO, ova 
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że majątek rzeczywiście zastawionym został 
ciągu 6 miesięcy. Ogło- 
dzienniku gubernialnym 
czyli zajęcie miejsca tu 


dectwa hypotecznego, 

w towarzystwie, wyznacza dzień sprzedaży w 
szenie o tem umieszcza się w miejscowym 
i wywiesza na drzwiach sądu. Żaden opis 
niema. Tak samo jednak jak n nas sąd rozsyła zawiadomienia o sprze: 
daży wierzycielom hypotecznym i wogóle tym, którzy roszezą jakie- 
kolwiek prawa do nieruchomości na sprzedaż wystawionej; wzywa się 
ieh przy tem, aby przed upływem tych 6 miesięcy swoje żądania sy- 
dowi przedstawili, albowiem po tym czasie nie będą uwzględnione. 
Jeśli nieruchomość jest Już przez kogo innego wystawioną na sprze- 
daż, sąd winien o tem zawiadomić towarzystwo, które obowiązanem 
jest, jak każdy inny wierzyciel, złożyć w ciągu takichże 6 miesięcy 
wykaz należności, towarzystwu przypadającej po dzień sprzedaży, jak 
również „jaka część przypada dłużnikowi z funduszu amortyzacyjnego 
towarzystwa”. ($ 90 Ust. Ryg. $ 66 Ust. tow. hyp. $ 92 Ust. Rewel 
Sama sprzedaż odbywa się w sądzie i sąd JĄ zatwierdza, jeżeli 


skiej). 
pożyczka Towarzystwa jest w zupełności pokrytą. Jeśli zaś przedło- 
> się na ten cel niedostateczną, to Dyrekcya ma prawo 


żona cena okaże 
żądać odbycia nowej sprzedaży w czasie jak można najkrótszy m. Usta- 
wy towarzystw Nadbaltyckich nadają, Ww takich razach prawo towa- 
rzystwu stawać do sprzedaży i podbijać ją do sumy równej długów! 
towarzystwa, jeśli to uważa za właściwe. ($ 91 Ust. Rygskiej, $ 87 
Ust. Tow. hyp, $ 95 Ustawy Rewelskiej). O składaniu radium przed 
sprzedażą nie ma mowy w tych Ustawach *). Spotkamy za to bardzo 
pożądany przepis, ip w razie niedostateczności ceny sprzedażnej, za 
część pożyczki, nie utrzymującą się W tej cenie „odpowiada dłużnik 
osobiście całym swoim wszelkim innym majątkiem” (š 94 Ust. Rys. 
$ 90 Ust. tow. hyp. $ 98 Ust. Rewel.). Groźba tej odpowiedzialności 
nie jednego wstrzymuje od zabiegów 0 pozyskanie jak można najwyż- 
szej pożyczki. Po sprzedaży, z ceny otrzymanej sąd wypłaca przede- 
wszystkiem należność Towarzystwu przypadającą. Jeśli Towarzystwo 
samo stanie się nabywcą nieruchomości, to nie wnosi żadnych oplat 
skarbowych, lecz w ciągu lat lad; w razie 


dwóch powinno Ją odprzec 
przeciwnym opłaty te ponosi. (5 95 Ust. Ryg. $ 91 Ust. tow. Dyp. 
$ 99 Ust. Rewelskiej). 
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Przechodząc teraz do naszych miejscowych Kredytowych, roz- 
poczniemy przedewszystkiem od treściwego przebiegu dziejów powsta- 
nia i przeobrażenia sią w nich przepisów 0 dochodzeniu należności. 
Zaczniemy od najstarszego, t. j. od Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego. Jego przepisy, powstałe w r. 1825, uzupełnione W latach 1860, 
1867 i 1880 przy jednakowym ustroju hypoteki, tak co do wsi jak ©0 
do miast, musiały służyć za wzór jako dawniejsze dla Ustaw Towa- 
rzystw Kredytowych miejskich, powstających dopiero od roku 1870 


poczynając. 


NAN 

) Według nowej Ustawy 7 
dytowego z d. 16/11 1598 r. (Zbiór praw Ni 
sprzedaży ma być składane w ilości 10°/p ceny 
sprzedaży ($$ 41 i43). 


awy Kurlandzkiego Szlacheckiego Towarzystwa Kre- 
29 art. 434) vadium przed rozpoczęciem 


sprzedażnej lub 5'/, przy drugiej 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Przepisy egzekucyjne Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w pierwotnem prawie o Towarzy- 
stwie Kredytowem Ziemskiem a roku 1825, zamieszczone były w arty- 
kułach 85 do 99. Według nich w trzecim miesiącu zaleglości posyła- 
nym był na grunt „egzekutor, którego właściciel „obowiązanym był 
żywić i opłacać dziennie po „l zł. pol”. W czwartym miesiącu do- 
chodzenie mogło być zwróconem "do. sprzedaży zapasów zbożowych 
lub innych produktów”, (art. 86). Jeśli tym sposobem całkowita na. 
leżność Towarzystwa nie była uzyskaną, dobra mogły być wypuszczo- 
ne w 3-letnią dzierżawę. Sprzedaż miała następować tylko w takim 
razie, gdyby nie doszłą do skutku dzierżawa. Dyrekcya, zarządzając 
tę pierwszą sprzedaż dóbr (art, 31), wkładała na nabywcę obowiązek 
zwrócenia opłaconych już przez wy właszczonego dziedzica procentów, 
na umorzenie kapitału obróconych i złożenia brakującej sumy do wy- 
sokości szacunku dóbr przez taksę Towarzystwa wykrytego. Wątpli- 
wą było rzeczą, aby ktoś w większości wypadków podobnie uciążliwe 
warunki chciał przyjąć. To też w przewidywaniu tego wypadku 
prawo stanowiło, że Dyrekcya obowiązaną będzie zatrzymać dobra 
w swej administracyi w ciągu roku jednego. Dopiero po tym czasie 
mogła nastąpić powtórna sprzedaż od zuiżonego szacunku. Tak ucią- 
żliwe i kłopotliwe dla Towarzystwa przepisy musiały wkrótce uledz 
zmianie. 

Jakoż w prawie z dnia 9 (21) kwietnia 1888 roku (Dzien. praw 
tom 21 str. 409 w przepisach dodatkowych (art. 2), znikło posyłanie 
„egzekutora” na grunt i sprzedaż płodów. Obowiązek administrowania 
uległ także ograniczeniu, a przystępowało się wprost do wydzierżawie- 
nia dóbr. W prawie znów z dnia 8/20 kwietnia 1803 r. (o udzielanin 
pożyczek w listach trzeciego okresu) przepisy te uległy także niektó- 
rym zmianom. Stanowcze jednak przekształcenie ich nastąpiło w pra- 
wie z d. 28 czerwca (10 lipca) 1860 r. Art. I tego prawa zniósł i ad- 
ministracyę dóbr dłużnych na rzecz Towarzystwa i wydzierżanie ich 
trzyletnie, a natomiast przyjęto za zasadę sprzedaż, skoro dwie raty 
zalegną, podług zasad. prawie bez wielkich zmian dotąd obowiązują- 
cych. To prawo z 1860 r. służyło za wskazówkę przy układaniu Usta- 
wy Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy, zatwierdzonej w r. 1869. 
Dopiero reforma postępowania sądowego w naszym kraju z d. 1/18 li- 
pca 1876 r. nastąpiona, wywołała konieczność znaczniejszych zmian 
w prawie z r. 1860. Jakkolwiek bowiem nowe postępowanie utrzy- 
mało w swej mocy przepisy wyjątkowe, zapewnione wszystkim w ogó- 
le Towarzystwom Kredytowym przez ich ustawy, to jednak pod obo- 
wiązkiem przystosowania i pogodzenia tych wyjątkowych przepisów 
z ogólnym nowym porządkiem sądowym. Według art. 1187 nowej 
Ustawy post. sąd., majątki zastawione we wszelkich instytucyach w ra- 
zie dopuszczonych zaległości, sprzedawane być mają według ustaw 
tychże instytucyi. W uzupełnieniu znów tego ogólnego dla calego 
państwa przepisu, w art. 192 Post. o reformie sąd. z d. 19 lutego 1875 r. 
(obecnie art. 1569 Ustawy sądowej w wydaniu od r. 1883 obowiązu- 
Jącem) co do naszych Towarzystw Kredytowych (t. j. ziemskiego 
i warszawskiego, a później łódzkiego), powiedzianem również zostało, 
że sprzedaże zalegających w opłatach majątków, odbywać się mają 
z zachowaniem oddzielnych przepisów, zamieszczonych w ustawach 
tychże Towarzystw. Konieczne zmiany zaprowadzonemi zostały przez 
Najw. zatwierdzone _post.. Komitetu do spraw Królestwa Polskiego 
z dnia 1 czerwca 1876 r. i weszły z njewielkiemi uzupełnieniami do 
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nowej Ustawy "Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego z roku 1888 
(art. 212 do 251). i i 
| $ ik 
$ 

Towarzystwa Kredytowe miejskie. W Ustawach Towarzystw miej- 
skich rozdział VI wskazuje środki prawnego poszukiwania należności To- 
warzystwu przypadających. Pierwotna osnowa tych przepisów uległa tak 
samo jak w Tow. Kred, Ziemskiem różnym zmianom, na skutek re- 
formy postępowania sądowego z r. 1876. Wobec tej reformy, Władze 
Tow. Kred, w Warszawie, rozpatrzywszy się dokładnie w nowej usta- 
wie i w wiadomych im zamierzonych zmianach w przepisach Tow. 
Kred. Ziemskiego, wyznaczyły z grona swego komitet dla opracowania 
odpowiednich zmian w tej części swej ustawy. Komitet ten pod prze- 
wodnictwem senatora Longina Gudowskiego, składali członkowie Ko- 
mitetu, Nadzorczego mecenasi: Edward Grabowski, Wincenty Majewski 
i Dominik Zieliński. Nie poprzestając na własnych siłach, połączone 
Władze Towarzystwa uznały za właściwe wzmocnić ten Komitet, przez 
zaproszenie do jego składu dwóch jeszcze prawników, mecenasów: An- 
drzeja Brzezińskiego i Karola Thiemego. Komitet ten zajął się spiesz- 
nie poruczoną sobie pracą. „Po gruntownem zaś zbadaniu rzeczy uznał, 
że zaprowadzając zmiany wywołane przez nową organizacyę sadow- 
nictwa i nową procedurę cywilną, wypadałoby skorzystać ze sposob- 
ności i zarazem udokładnić niektóre z przepisów egzekucyjnych w Usta- 
wie Towarzystwa zamieszczonych”. Po kilku odbytych naradach, Ko- 
mitet przystąpił do wygotowania projektu i ukończył go już w d. 4 
maja 1876 r. Przyjętym on został przez połączone Władze Towarzy- 
stwa, na posiedzeniu z d, 24 kwietnia (6 maja) t. r, jak również przez 
nadzwyczajne Ogólne Zebranie Towarzystwa w d. 12,24 maja 1876 r. 
odbyte, które zarazem upoważniło Władze Towarzystwa do poddania 
tego projektu pod zatwierdzenie. Projekt więc ten wraz z odpowied: 
niemi motywami został przedstawiony przez Dyrekcvę Towarzystwa 
pod dniem 11/23 czerwca 1876 roku Kancelaryi Kredytowej przy Mi- 
nisteryum Skarbu. We wrześniu jednak nadeszła odezwa tejże Kan- 
celaryi, zawiadamiająca Towarzystwo, iż na skutek zniesienia się z Mi- 
nisteryum Sprawiedliwości, Kancelarya poleea Dyrekcyi zmianę trzech 
paragrafów, a mianowicie $$ 87, 91 i 92 w duchu świeżo właśnie, bo 
w d. 1 czerwca 1875 r. zatwierdzonych już przepisów egzekucyjnych 
dla Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego (o czem bliżej będzie mowa 
przy szczegółowym rozbiorze tych paragrafów. Wypracowana więc po- 
nownie przez powyższy Komitet nowa treść tych trzech paragrafów, 
przyjęta przez połączone Władze Towarzystwa i Ogólne Zebranie 
d. 8780 grudnia 1876 r. i przesłana do Kancelaryi Kredytowej przy Mi- 
nisteryum Skarbu (d. 17/21 stycznia 1877 r.) uległa tam jednak nowym 


przeróbkom więcej w drobnostkach jak w głównych zasadach i wnie- 


sioną przez Ministra Skarbu do wówczas istniejącego Komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego; po rozpatrzeniu zaś tam otrzymała Naj- 
wyższe zatwierdzenie w d. 28 maja 1878 r, i w M 114 Zbioru Postan, 
i Rozp. Rząd. d. 28 maja 1878 r. ogłoszoną została. Skutkiem tego 
Towarzystwa Kredytowe miejskie prawie w ciągu 2-ch lat były po- 


zbawiońemi możności poszukiwania zalegających opłat od dłużników. 


W Warszawie radzono sobie w ten sposób, że po zapadnięciu posta- 


mowienia Dyrekcyi co do sprzedaży ($ 78), zaprowadzono natychmiast 
dozór nad zalegającą nieruchomością z mocy $ 101 i ustanowiony do- 


zorca z pobieranych dochodów płacił raty przedewszystkiem. 
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Od tego czasu przepisy te żadnym poważnym ARA Już nie ule- 
oly i wprowadzono je do ustaw tak Towarzystwa {óc zkiego, Jak i na- 
SEO zawiązanych u nas Towarzystw. Najwyżej zaś zatwierdzona 
BER Kredytowa” w rozdz, X-tym w art. 41 uznała, jak wiemy, 

„BUTW e 7 ky UTA: 7, , t yi 
Ustawę Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy za mającą być wzo 


rom dla innych Ustaw u nas w przyszłości powstać mogących. 


LVI. Ogólny pogląd na środki ściągania zaległości 
przez Towarzystwa Kredytowe. 


Główne zasady poszukiwania zaległości tak w Roa a ziem 
skiem, jak i w miejskich, SĄ prawie aka i X Je Ina ad a 
wyróżniają się od przepisów co do zwykłych poszu A: Są RAB b 

Przedewszystkiem Towarzystwa te nie potrze ują ak ać ża: 
dnego tytułu wykonawczego, bez którego na di a a zwykly 
wierzyciel dochodzenia rozpocząć nie może 1 Musi w a celu na po - 
stawie posiadanego dowodu przez dłużnika mu NEC pozyskać 
i uprawomocnić wyrok sądowy. W Towarzystwach Kredy owych pro- 
sta uchwała Dyrekcyi wystarcza i stanowi dowód, że „dany właściciel 
zaległ w opłacie taką a taką sumę; zastępuje ona U RE, na 
podstawie tej uchwały rozpoczyna Się dochodzenie (art. 12 st. Tow. 
Kred. Ziemskiego z r. 1888, § T8 Ustawy miejskiej). Zadne przed- 
wstępne zawiadomienia, żadne nakazy egzekucyjne, żadne ostrzeżenia 
dlużnikowi nie potrzebują być doręczane, żadnego zapowiedzenia omo- 
żebnem wystawieniu jego majątkn na sprzedaż, Towarzystwo niema 
na razie obowiązku mu doręczać, jak tego w zwykłych dochodzeniach 
wymaga Ustawa postępowania sądowego (art. 1095 Ustawy post. sąd.). 
Samo uchybienie w opłacie raty, dostatecznem powinno być dla dłuż: 
nika ostrzeżeniem, Wie on, że raty nie zapłacił, a zatem wiedzieć 
powinien, że po upływie ulgowych miesięcy trzech w mieście, dwóch 
na wsi, grozi mu rozpoczęcie postępowania sprzedażnego '). , 

W zwykłych sprzedażach sądowych, waruńkiem sine qua non ich 
rozpoczęcia jest dopełnienie aktu zajęcia „dóbr na sprzedaż t. j. tresci- 
wego opisu ich stanu. Towarzystwa miejskie tego opisu nie robią, bo 
ustawy ich nie wkładają na nie tego obowiązku. Ustawa Tow. Kred. 
Ziemskiego z r. 1888 zajęcie to uznała za potrzebne (art. 218) i to sta- 
nowi główną różnicę między postępowaniem w. Powarzystwie Ziem- 
skiem i w Towarzystwach miejtkich. - Przyznać jednak należy, że były 
pewnego rodzaju odrębne powody, przemawiające za utrzymaniem 
tego opisu dla majątków ziemskich. Majątek ziemski łatwiej uledz 
może zmianie i rozmyślnym zniszczeniom, aniżeli dom miejski, który 
-daje dochód, o ile do zamieszkiwania jest możebny. Ustalenie więć 
stanu majątku ziemskiego przez zajęcie wkłada na dłużnika, jako na 
"dozorcę, obowiązek czuwania nad. nim i odpowiedzialnym go czyni za 

następne pogorszenie tego stanu. > o, e o. 


1) Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy—boz obowiążku—w swej, wiel: 
kiej względności dla dłużników, przed wystawieniem na sprzedaż nieruchomości, 
przesyła zawiadomienie o tem właścicielowi, prosząc o wniesienia zaległości. 
Prawie to samo robi Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, bo zawiadamia właści: 
cieli o zarządzeniu opisu ich dóbr, z objaśnieniem, jakie: mniej więcej koszty 
opis ten za.sobą pooiągnie. 
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(Tak w jednej, jak w drugiej sprzedaży t. j. ziemskiej i miej- 
skiej, wniesionem zostaje przedwstępnie odpowiednie ostrzeżenie do 
księgi hypotecznej wraz z uchwałą Dyrekcyi, upoważniającą do sprze- 
daży jak również z warunkami sprzedażnymi (art. 215, 216 Ust. Tow. 
Kred. Ziemskiego z r. 1888, $ 80 Ustawy miejskiej). Postanowienie 
Wydziału Hypotecznego, stanowiące o wniesieniu do księgi powyż- 
szego ostrzeżenia, nie ulega zaskarżeniu. SZ | 

Następnie w obu sprzedażach następuje zawiadomienie o zamierzo- 
nej sprzedaży właścicieli i wierzycieli hypotecznych (art. 218 Ustawy 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego z r. ISŚ8 IS SI Ustaw miej- 
skich), czy to przez doręczenie im w zamieszkaniach rzeczywistych 
lub prawnych krótkich obwieszczeń, czy też przez uwiadomienie ich 
o tem przez pisma czasowe, jeśli nie mają obranego zamieszkania lub 
zmienili swoje rzeczywiste. 

Następną i ostatnią czynnością zarówno w ziemskiem jak i w miej- 
skich towarzystwach jest ogłoszenie o sprzedaży drukowane w pismach 
czasowych (art. 221 Ust. Tow. Kredyt. Ziemskiego 1888 r. i $ 82 Usta- 
wy miejskiej). Prócz tego, Towarzystwo miejskie takie same obwiesz- 
czenia rozlepiać jeszcze każe na drzwiach sprzedawanej nieruchomości, 
w Sądzie Okręgowym, w Wydziale Hypotecznym, u sędziego pokoju 
iw magistracie, czego Towarzystwo Kredytowe Ziemskie nie czyni, 
bo jego Ustawa żadnych rozlepień nie zna. 

Po załatwieniu tych czynności, następuje poświadczenie przez Wy- 
dział Hypoteczny, iż dopelnione one zostały prawidłowo. Ma to miejsce 
w Tow. Kred. Ziemskiem, na zasadzie art, 223 Ustawy z r. 1588 na 
dni 87 przed sprzedażą, a w Towarzystwach miejskich na zasadzie $ 83 
na dni 35. Od chwili złożenia w księdze dowodów o depełnionych 
ogłoszeniach i wręczeniach księga hypoteczna zarówno dóbr, jak inie- 


ruchomości miejskich pozostawać musi przez pewien czas u notaryusza 


przy Sądzie Okręgowym wyznaczonego do odbycia sprzedaży (artykuł 


223—225 Ust. Tow. Kredyt. Ziem. z r. 1888 i $ 88—75 Ust. miejskiej). 

Podobieństwo obu postępowań znajdujemy i co do sposobu czy- 
nienia zarzutów i rozstrzygania ich, jeśli jakie powstaną eo do speł- 
nienia tych formalności. Spory takie wnoszą się do księgi hypotecz- 


nej w ciągu pozostawania jej u notaryusza i załatwiają się hypotecznie 


przed Wydziałem Hypotecznym, a nie przed wydziałem sądowym, jak 


'w dochodzeniach sądowych i bez ustnych obron stron. Zarzuty i ich 


odparcie może być tylko wyrażonem we wnioskach piśmiennych, do 
księgi hypotecznej podanych. Rozprawy ustne, wedle ogólnego po- 
rządku sądowego, są możliwe dopiero w drugiej instancyi, na skutek 
apelacyi, zaniesionej przez jedną ze stron. Dla obu towarzystw postę- 


powanie apelacyjne jest wielce uproszczone i przyspieszone, a to w tym 
"celu, aby załatwić się ze sporami przed nadejściem dnia sprzedaży 


($ 87 Ustawy miejskiej odpowiada tutaj aż f-miu artykułom Ust. Tow. 
Kred. Ziemskiego, bo od 226 do 232). Po rozpoznaniu zarzutów przez 
Wydział Hypoteczny apelacya od jego postanowienia w ciągu dni pię- 


iu w Towarzystwie miejskiem, a w 2-ch tygodni w Ziemskiem może 
"być podaną do Izby Sądowej, a złożoną w Wydziale Hypotecznym. 
"Wydział zarządza jej doręczenie stronie przeciwnej, czyni o tem wzinian- 


kę w księdze hypotecznej i odsyła do Izby; wszystko to w ciągu dni 7, 
wedle Ustawy Tow. Ziemskiego, a dni 5 wedle Ustawy miejskiej. Od- 
powiedź na skargę może być podaną wedle Ustawy Towarzystwa Ziem- 
skiego'w ciągu dni 7, a Towarzystwa miejskiego w ciągu dni 5. Pre- 
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zes Izby Sądowej dzień rozpoznania sporu wyznacza dla spraw To. 
warzystwa Ziemskiego w ciągu dni 8 po upływie czasu na odpo- 
wiedź, a dla Towarzystwa Miejskiego w ciagu trzech dni nawet, Tak 
wedle jednej, jak i drugiej Ustawy wyrok Izby nie ulega Już żadnemu 
dalszemu zaskarżenin 1 winien. być odesłanym napowrót do Wydziału 
Hypotecznego wiejskiego w ciągu dni 7 od zapadnięcia, a do miejskie- 
go w ciągu dni 8-6h. Wydział „Hypoteczny wyrok Izby wprowadza 
w wykonanie i o tem zawiadamia Dyrekcyę Tow. Ziemskiego, najpóż- 
niej na dni 8 przed sprzedażą, a Dyrekcyę miejską na 8 dni. Jeśli na- 
stąpi unieważnienie z urzędu przez Wydział Fypoteczny rozpoczętego 
postępowania, bez żądania tego Zz czyjej, bądź strony, (co często się 
zdarza szczególniej w Towarzystwach miejskich z powodu zbyt krót. 
kich terminów postępowania, a najczęściej opieszałości i nieuwag woż. 
nych, to apelacya służy tylko Dyrekcyom Towarzystwa; nikt inny nie 
nia prawa zanoszenia skargi, a dzień rozpoznania apelacyi w sprawach 
obu towarzystw ma być wyznaczonym „bezzwłocznie” po otrzymaniu 
skargi. | | f 5 
Sama sprzedaż w obu towarzystwach odbywa się w sposób jedna- 
kowy: i tu i tam przed notaryuszem, ku temu przez Dyrekcyę wyzna: 
czonym (art. 216 Ust. Tow Kred. Ziems. 1888 r. i $ 88 Ust. miejskiej) 
w obecności jednego z członków Dyrekcyl. O której godzinie ma się 
rozpocząć, tego Ustawa miejska nie oznacza. Ustawa zaś Tow. Kred, 
Ziems. wskazuje czas rozpoczęcia między 11 rano a 2 po południu. 
Każdy, mający chęć nabycia, może brać udział w tych sprzedażach, 
czy to osobiście, czy przez odpowiednio do tego umocowanego pełno- 
mocnika. Sprzedaż rozpoczyna się w Towarzystwie Kred. Ziemskiem 
„od sumy na jaką dobra oszacowane zostały przy udzielaniu pożyczki 
(art. 214 ad 9), zaś w Towarzystwie Kred. Miejskiem „od sumy udzie- 
lonej przez Towarzystwo pożyczki, podwyższonej o 507/9” ($_ 88). Sku- 
„teczność swych sprzedaży wszystkie nasze Towarzystwa Kredytowe 
zabezpieczają przez vadium, jakie składać jest obowiązanym każdy, 
„pragnący współubiegać się o kupno. Utraca on je, jeśli postąpionego 
przez siebie szacunku nie 'zapłaci w czasie, przez ustawę oznaczonym. 
Wysokość tego vadium jest dowolną w Towarzystwach miejskich, bo 
od uznania Dyrekcyi zależy oznaczyć jego cyfrę, bez żadnych w tej 
mierze ograniczeń. W Ustawie Tow. Kred. Ziems. z r. 1888 w art. 
238 zaleconem jest Władzom Towarzystwa, iżby to wadium wyrówny- 
wało trzechletnim podatkom, zaleglym i zaledz mogącym w ciągu po- 
stępowania sprzedażnego, opłatom Towarzystwu przypadającem, a nad- 
to opłatom, uprzywilejowanym podług art. 41 (ad 1, 2, 8) Ustawa hyp. 
z r. 1818, oraz kosztom dochodzenia. Towarzystwa miejskie de facto 
trzymają się tychże samych zasad, co Towarzystwo Ziemskie przy 
oznaczaniu wysokości wadium, choć de jure nie są do tego obowiązane. 

Ustawa Tow. Kred. Ziem. wdaje się zbytecznie w takie drobno- 
stki, przy samem odbywaniu sprzedaży, jak sposób zapisywania postą- 
pień de protokółu, co sam licytant ma uskuteczniać lub uproszony 
przez niego notaryusz. Słuszniej robi Ustawa miejska, powołując. się 
na przepis ogólnej procedury, t. j. na art. 1158 Ust. post. sąd. cyw. 
pozostawiający tym sposobem tę czynność urzędnikowi, sprzedaż od- 
bywającemu. Postępujący najwyższą cenę, winien przy obu sprzeda- 
ach obrać dla siebie zamieszkanie prawne. W Towarzystwie Miej- 
skiem może je obrać gdziekolwiek. bądź, byle tylko i w: kraju”, w To- 
warzystwie Kred. Ziem. musi je obrać „w mieście, w którem się od- 
bywała licytacya”, Przyznać należy że to ostatnie Ścisłe oznaczenie 
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jest o wiele odpowiedniejszem od swobody, panującej pod tym wzglę- 


dem w Ustawie miejskiej, bo zmuszenie do obrania zamieszkania w da- 
nem mieście ułatwia wszelkie dalsze czynności i oszczędza wydatków. 
Stawienie się jednego tyłko licytanta nieważności sprzedaży nie stanowi 
(art. 230—238 Ust. Tow. Kred. Ziem. i $ 96 Ustawy Tow. miejskiego. 

Jeśli jednak nikt się nie stawi, to Dyrekcye zarządzają drugą 
sprzedaż i dzień jej wyznaczają. Ujawnienie tej drugiej sprzedaży 
w obu Towarzystwach prawie w jednakowy sposób ma miejsce, t. |. 
przez odpowiednie ogłoszenia w pismach codziennych na dni 30 przed 
dniem sprzedaży, jednorazowe w Towarzystwie Kred. Ziemskiem, dwu- 
krotne w Towarzystwach miejskich. Prócz tego jednak Dyrekcye Tow. 
Ziem. ujawniają powtórną sprzedaż w dziale II wykazu hypotecznego, 
zaś Dyrekcye Towarzystw miejskich rozlepiają ogłoszenia o sprzedaży 
na różnych gmachach miejskich, do czego, jak widzieliśmy, nie są obo- 
wiązane Dyrekcye Towarzystwa Kred. Ziems. Dowody spełnienia tych 
czynności odnośnie do tej drugiej sprzedaży, obie Dyrekcye składają 
Wydziałowi Hypotecznemu: ziemskie na dni 5, miejskie na dni 10 (art. 
286 Ust. Tow. Kred. Ziem. 1888 r. i $ 96 Ustawy Tow. miejsk.). De- 
cyzya Wydziału jest ostateczną. Ta druga sprzedaż rozpoczyna się 
od zniżonego szacunku, a mianowicie od sumy, wyrównywającej nie- 
umorzenej podotąd pożyczce, z doliczeniem zaległości, kosztów i kar. 
Prócz tego w Towarzystwie Kredyt. Ziem. doliczają się jeszcze trzech- 
letnie podatki skarbowe i ciężary uprzywilejowane (art. 234 ad. l-um 
Ustawy Tow. Kred. Ziem. i $ 96 Ustawy miejskiej). 

W jednem i drugiem Towarzystwie sprzedaże wstrzymać można 
nawet w ostatniej chwili, byle przed ich ukończeniem, jeśli dłużnik 
zaspokoi wszystko, co od niego jest poszukiwanem, na ręce obecnego 
przy sprzedaży przedstawiciela Dyrekcyi (art. 240 Ust. Tow. Kred. 
Ziem. i 8 89 Ustawy Tow. miejsk.). Żaden inny wierzyciel hypotecz- 
ny nie może domagać się odbycia sprzedaży, zaniechanej przez To- 
warzystwo, jak to jest możebnem przy sprzedażach sądowych. 

Warunki sprzedaży nabywca dóbr musi spełnić w ciągu dni 20, 
nabywca domu w ciągu dni 80 (art. 241 Ustawy Tow. Kred. Ziemsk. 
1868 r. $ 98 Ustawy miejsk.). W razie niedopełnienia ich w ciągu po- 
wyższego przeciągu czasu, Dyrekcye obu Towarzystw Kredytowych, 
bez jakichkolwiek bądź uprzednich wezwań lub ostrzeżeń, zarządzają 
w jednakowy sposób relicytacyę, czyli ponowną sprzedaż na odpowie- 
dzialność uchybiającego nabywcy (art. 241 Ustawy Tow. Kred. Ziem. 
1888 r. i $ 98.i 95 Ust. miejsk.). Tę ponowną sprzedaż poprzedzają 


jeszcze prostsze czynności, bo tylko jednorazowe ogłoszenie w dzien- 


nikach. W Towarzystwie jednak miejskiem mają jeszcze miejsce roz- 
lepiania obwieszczeń i doręczenie ich uchybiającemu nabywcy. Wszyst- 
ko to musi być spełnionem na dni 20 przed dniem sprzedaży w Towa- 
rzystwie Kred. Ziem., a na dni 15 w Towarzystwie Kred. Miejsk.; do- 
wody zaś tego składają się w księdze hypotecznej na dni 5 przed tym 
dniem w Towarzystwie Kredyt. Ziemskiem, a ua dni 10 w Towa- 
rzystwie Miejskiem. Ta ponowna sprzedaż rozpoczyna się: W Powarzy- 
stwie Miejskiem od sumy ustanowionej do pierwszej sprzedaży, w To- 
warzystwie Kred. Ziemskiem od sumy, od której rozpoczynała się po- 
przednia sprzedaż, lecz bardzo zasadnie zmniejszoną zostaje „0 cyfrę. 
zapłaconych z vadium... podatków... ciężarów, oraz zaległości Tow”: 
Gdyby nikt nawet tej ceny dać nie chciał, w I owarzystwie Kred. 
Ziem. następuje natychmiast „w tym samym terminie” powtórna sprze- 
daż. Przeciwnie w Towarzystwach Miejskich nie może ona nastąpić 


+ 


zaraz tegoż samego dnia, lecz dopiero w nowo oznaczonym dniu przez 


Dyrokcyę z zachowaniem obrządków dla zwy kłej, powtórnej sprzedaży 
wymaganych (5 96). Jest to nie potrzebna przewłoka stanu niepew- 
ności i dla tego przyznać należy, że przepisa Towarzystwa Kred. Ziem; 
p wiele są tutaj odpowiedniejsze. Ta powtórna sprzedaż rozpoczyna 
się tutaj od zniżonego szacunku, a mianowicie w Towarzystwach miej. 
skich „od nieumorzonej reszty pożyczki, z dodaniem zaległości, kosz- 
tów i kar”. ($ 96 Ust. Tow. miejsk.), a w Tow. Kred. Ziemskiem z do- 
liczeniem tylko trzechletnich podatków i ciężarów (art. 234 ad. 1-um 
Ust. Tow. Kred. Ziomskiego z r. 1888). Doliezanie zaległości nie mo- 
że tu mieć miejsca z powodu, że ta powtórna sprzedaź odbywa się 
tutaj natychmiast po niedoszłej pierwszej. (o do odpowiedzialności za 
tę ponowną relicytacyjną sprzedaż, Ustawa Towarzystwa Kred. Ziem. 
z r. 1888 wyraża się ogólnikowo (art. 241), że następuje ona „na ryzyko 
nabywcy”. Ustawa miejska ($ 95 ad 2-um), ryzyko to bliżej określa: 
wyobraża ono podług niej różnicę między szacunkiem, postąpionym 
przy pierwszej sprzedaży, a szacunkiem, otrzymanym przy drugiej 
a gdyby okazała się jaka przewyżka przy tej drugiej sprzedaży, nie ko. 
rzysta z niej uchybiający nabywca, lecz wierzyciele lub wy właszczony 
właściciel. W obec jednak treściwości w tym razie Ust. Tow. Kred. 
Ziem. i ogólnych pojęć prawnych, że nadzwyczajne rygory nie domy- 
ślają się, zrelicytowany nabywca majątku ziemskiego tychże samych 
skutków, jakio dotykają zrelicytowanego nabywcę nieruchomości miej. 
skiej doznać nie może. Zrelicytowany byłby jednak odpowiedzial: 
nym, w duchu art. 1382 Kod. cyw., za wszelkie inne szkody, jakieby 
z jego: czynu wynikły. Relicytacya w Towarzystwach Kredytowych 
może mieć miejsce w dwóch wypadkach, raz, gdy nabywca nie spełni 
swoich obowiązków względem Towareysiwa, t. j. nie pokryje w zupeł- 
ności jego należności, oraz podatków; drugi raz, gdy, zaspokolwszy 
samo tylko Towarzystwo, wierzycichi hypotecznych nie zaspokoi (tych ma 
się rozumieć, którzy utrzymali się w postąpionym szacunku). W pierw- 
szym razie, Dyrekcya Towarzystwa może sama przez się zarządzić po- 
nowną sprzedaż. W drugin wypadku ani Dyrekcyi, ani wierzycielom 


prawo to nie służy (art. 246 Ust. Tow. Kred. Ziem, 1888 r. i § 93 Ust. 


Tow, Kred. miejsk,). Jedynie tylko na wniosek czy to Dyrekcyi, cz 
osób tem pokrzywdzonych (a nie z urzędu), Wydział Hipoteczny uznaje 
sprzedaż za niedoszłą do skutku i wówczas wierzyciele są w prawie 
na zwykłej drodze sądowej dochodzić swych należności od dawnego 
właściciela. Nabywca utraca przewyżkę vanium (jeśli takowa się oka- 
że). Wydana. ona będzie wierzycielom podług pierwszeństwa hypo- 
tecznego ($ 98 Ustawy miejskiej). 

Przy sprzedażach, dopełnianych przez oba Towarzystwa, ustawy 
nadają każdemu prawo postąpienia jednej czwartej części wyżej nad ce- 
nę, postąpioną na odbytej sprzedaży, a to w ciągu 8 dni, przez odpo- 
wiedni wniosek w księdze hypotecznej i przedstawie jednocześnie do- 
pon na złożenie w kasie Dyrekcyi vadium (art. 244 Ust. Tow. Kred, 

e W Towarzystwach Kredytowych miejskich złożenie vadium mo- 
8 03y RIDIO później, wobec nie dość pewnej pod tym względem osno: 
Wy 90 Ustawy. „Dzień tej z podwyższonego szacunku sprzedaży w To: 
O miejskich musi być wyznaczonym w dni 20 po pierwszej. 
a a Tow. Kred. Ziem. jest to pozostawionem do woli Dyrek- 

ak óra ten niepożądany stan niepewności, podług swego uznania, 
p użyć lub skrócić może. W "Towarzystwach. miejskich tę nadli- 
cytacyę poprzedzają tylko krótkie ogłoszenia w pismach, co do, prawi- 
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dłowości których w ostatniej instaneyi stanowi Wydział Hypot. Ża- 
dne wezwania nikomu doręczane być niepotrzehują. "W Towarzystwie 
Kred. Ziem. musiało być postanowionem inaczej, z powodu, że dzień 
drugiej sprzedaży znanym naprzód z samej Ustawy nie jest. Więc Dy- 
rekcye tego Towarzystwa zawiadamiają o nim poprzedniego nabywcę 
i postępującego jedną czwartą część; za to żadne już ogłoszenia o tej 
ponownej sprzedaży miejsca nie mają. W nadlicytacyach tyeh obee 
osoby udział brać mogą; jest to wyraźuie powiedziane w $ 90 Ustawy 
miejskiej, a chociaż milezy o tem Ustawa Tow. Kred. Ziemskiego, je- 
dnak zakazu dopuszczania obcych osób do sprzedaży w niej nienia, 
Trzeba więc tutaj stosować ogólne prawo o sprzedażach i dopuszczać 
do przetargu każdego, zgłaszających się z wadium. W Ustawie Tow. 
miejskich wyraźnie jest także powiedzianem, że po sprzedaży nieru- 
chomości w drodze nadlicytacyi, nowe postąpienie wyższego za nią 
szacanku miejsca mieć nie może. Choć o tem także nie mówi Usta- 
wa Tow. Kred. Ziemskiego z r. 1888, jednak, samo się przez się rozu- 
mie, że nadlicytacya dozwolona, jako wyjątek od ogólnych zasad postę- 
powania sprzedażnego, co do zwykłych sprzedaży, nie może być do- 
puszczoną co do tych wyjątkowych z nadlicytacyi sprzedaży. Słowem, 
choć nie w tych samych wyrazach, w obu "Towarzystwach są ustano- 
wione też same zasady nadlicytacyi; są one jednak jaśniej i szczegóło- 
wiej wyłożone w $ 90 Ustawy Towarzystw miejskich, aniżeli w lako. 
nicznym bardzo artykule 244 Ustawy Towarzystw Kred. Ziem. Z tego 
lakonizmu jednak wynika, że czynności, jakie w Towarzystwie Kred. 
Ziem. nadlicytacyę poprzedzeć winny, sę temi samemi, Jakie poprze- 
dzają zwykłą powtórną sprzedaż, stosownie do art. 293 i in. Ust. tego 
Tow. bo wreszcie i art. 244 nazywa ją także „powtórną licytacy4”. 

Po nabyciu na którejkolwiek z powyżej wzmiankowanyah sprze- 
daży i po spelnieniu warunków, nastaje dla nowonabywcy okres urze- 
czywistnienia swoich praw właściciela, tak w księdze hypotecznej, jak 
i na miejscu. W obu Towarzystwach w jednakowy prawie sposób to 
następuje; według art. 214 (ad 3, 4) 24% i 248 Ustawy Tow. Kred, 
Ziem. z r. 1888 i § 91 i92 Ustawy Tow, miejskich, Wydział Hypotecz: 
ny jest tutaj instancyą najwyższą, Przed nim usprawiedliwia się na- 
bywca tak dóbr ziemskich, jak nieruchomości miejskiej, w jaki sposób 
zadość uczynił warunkom 1 opłaty skarbowe uiścił Jak widzieliśmy, 
czas na to dłuższym jest tutaj, niż w sprzedażach sądowych, bo dni 20 
w Towarzystwie Ziemskiem, zaś dni 80 w Towarzystwach miejskich. 
Wydział Hypoteczny, uznawszy, iż warunki spelnionemi zostały, wy- 
daje postanowienie nakazujące przepisanie na nabywcę tytułu własno- 
ści. Postanowienia takie uprawamacniają się w ciągu dni 30, a potem 
następuje wykreślenie z hypoteki wszelkich dawnych długów, ma się 
rozumieć, o ile to okaże się możebnem ze względu na sposób, w jaki 
nabywca zaspokoił wierzycieli (bo podług ustępu 2 ad 2 art. 214 Ust. 
Tow. Kred. Żiem. z r. 1888, oraz warunków licytacyjnych w Towa- 
rzystwie m. Warszawy może zatrzymać do czasu klasyfikacyi własną 
niesporną wierzytelność, oraz każdego innego wierzyciela, który na to 
pozwoli). Wykreślenie to w majątkach ziemskich, wedle Ustawy z ro- 
ku 1888, ma następować z urzędu przez Wydział Elypoteczny, „nie cze” 
kając na wnioski interesowanych”. Przeciwnie co do nieruchomości 
miejskich następuje to dopiero „na żądanie nowonabywcy” (lub osób 
mogących się w prawa jego podstawić z art. 1165 ked. cyw.). W pra- 
ktyce jednak nasze wydziały tych wykreśleń „z urzędu” nie uskutecz- 
niają, uważając je za przeciwne pojęciom prawa hypotecznego. 


320. 
Jeżeliby sią zdarzyło, że wejście w posiadanie nabywe 5 
w Towarzystwie Kred. Ziemskiem wprowadza Jalegowany ga 
214 ad. 2), w Towarzystwach miejskich on sam się wprowadza) byłob , 
tamowanem, czy to przez dawnego właściciela, czy przez inne sol, 
wówczas nabywca ten musi się zwrócić do władzy sądowej i pozyskąć 
wydalenie opór czyniących choćby manu militari, przez. wykonawe 
sądowego (komornika vel komisarza sądowego), To zawezwanie > 
mocy sądu i egzekutora sądowego, wedle porządku przyjętego przez Ra 
sze Wydziały Hypoteczne, dokonywa się w ten sposób, że prezyduj e 
w Wydziale FHypotecznym nakazuje wydanie wypisu postanowienie 
Wydziału, opatrzonego klauzulą e zekucyjną, t. je nakazem wykonania 
przez wszelkie władze, do których to należy i wyznacza komornika 
A WRA Ten ARA wykonania odpowiada w zupełności 
uchowi, jeśli nie brzmieniu 1 Ust. Tow. Kred. miejskich i 
Ust. Tow. Kred. Ziem. z r. 1888. aaa 
„Obie Ustawy stanowią, że apelacya przez właściciela lub jego wie- 
rzyciela od postanowienia, nakazującego przepisanie tytułu własności 
założona, nie wstrzymuje wykonania ($ 92 Ustawy Tow. miejskich 
i art. 240 ad 2-um Ustawy Tow. Kred. Ziem. z r. 1888). W obu To- 
warzystwach czas do apelacyi jest 80-dniowy i w obu apelacya ta 
w księdze hypotecznej objawioną być winna ($ 91 ad 1-um), a rozpo- 
znanie jej następuje w Izbie Sądowej w porządku skróconym (8 92 
i art. 245 ad 38-um), podług przepisów Ustawy postępowania sądowego, 
Koszty sprzedaży ustanawiają Dyrekcye Towarzystwa. Skarga na 
to postanowienie nie ulega w zasadzie rozpoznaniu władzy sądowej 
lecz jedynie wyższej instancyi w samem Towarzystwie, t. j. Dyreke 7 
Aa w Ziemskiem, a Komitetu Nadzorczego w Miejskiem Tow. 
ie. | 
Rozdział szacunku w obu Towarzystwach odbywa się w miej 
wym Sądzie Okręgowym, podług przepisów R a powania 
sądowego, bez udziału w tem obu Towarzystw, które ani do tego roz- 
działu, ani do wszelkiego innego z innej sprzedaży pochodzącego nie 
powinny być wzywane; o sprzedażach tych nie mają być nawet zawia- 
damiane ($ 91 ad finem, art. 249 i 184 Ustawy Tow. Kred. Ziem., oraz 
art. w REJ Pona > sądowego). l 5 
obu Ustawach co do zbiegu sprzedaży postawioną jest zasada 
że NARA egzekucye czy to sądowe, czy Aa ; RR 
ne A AR sra ka Towarzystwa prowadzonych. Nawzajem, 
irzystw tamować nie mogą sądowych i administra- 
WAS > ei Tow. Kred. mie skich. i RL 550 i 25 Ustawy 
= ARIN ę i 0 BRA Sprzedaże czy to dobrowolne, czy sądo: 
MISEK A stawy Tow. miejskich w niczem zmniejszyć dłu- 
e aa zystwa nie mogą, choćby sprzedanie lub przysądzenie danej 
oh ERA pałąk za cenę, nie wystarczającą na pokrycie należ- 
kose a aa A nie może przepisać na nowo- 
2 ty £ ; złożonym mu ni i 
CWA: Towarzystwu wszelkich a PRESS 
ar i kosztów. Toż samo wynika z art. 188 i 18 6 
Ziem. z r. 1888, według których: REAR SLD 
Dosul r ych: „wszystkie zobowiązania.. względem 
ystwa przechodzą na nowonabyw li 
jaką dobra nabyte zostały...” a ommo ke vacl R 
pozostawioną będzie w całości w tem m mo. Z 00 


tecznego,.” co także arza i art 
w innych wyrazach, powiarza Lart 1584. Ustawy postep.. aqd chod 
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„Jeśli sprzedaż nie doszła ani na pierwszej, ani na powtórnej licy: 
tacyi od zniżonego szacunku, jeśli nikt się nie stawił, to będący pod 
sprzedażą majątek ziemski, lub nieruchomość miejska, przechodzi na 
własność Towarzystwa (art. 234, 241 Ustawy Tow. Kred. Ziem, $ 96 
Ustaw miejskich). Własność ta, jednak, w Towarzystwie Miejskiem 
jest tylko warunkową, a nie stanowczą. Towarzystwo w określonym 
przeciąga czasu wyzbyć się jej musi (§ 96 Us "miejskich): sprzedać 
z wolnej ręki w ciągu roku jednego. Co do Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, to Ustawa jego z roku 1555 milczy. o tym uciążliwym 
obowiązku odprzedaży w tak krótkim czasie, lecz to samo z siebie 
wynika. | 


Dozór nad majątkami ziemskiemi więcej jest potrzebnym, niż nad 
domami miejskiemi, bo pierwsze łatwiej można doprowadzić do stanu 
upadku niż drugie. To też przedmiotowi temu Ustawa Tow. Kredyt. 
Ziemskiego poświęca cały jeden rozdział (art. 252 do 251). Ustawy 
miejskie w jednym tylko $ 100 dozorem tym się zajmuje. Różnica 
w stosowaniu tego środka zapobiegawczego jest też wielka między je- 
dnem a drugiem Towarzystwem. W Towarzystwie Miejskiem tylko 
w ciągu postępowania sprzedażnego Dyrekcya władną jest ustanowić 
dozór nad nieruchomością. Przeciwnie Towarzystwo Ziemskie może 
to uczynić zarówno przed rozpoczęciem kroków sprzedażnych, Jak i po 
tem. W Towarzystwach miejskich zaprowadzenie dozoru w każdym 
razie pozostawia się uznauiu Dyrekcyi, a w Towarzystwie Ziemskiem 
Dyrekcya obowiązaną jest niekiedy bezwarunkowo zaprowadzić ścisły 
dozór (Jednocześnie z wypowiedzeniem pożyczki dłużnikowi, jak rów- 
nież po pierwszej niedoszłej do skutku sprzedaży i w razie relieytacyi 
dóbr (art. 245). W ogóle w Towarzystwie Kred. Ziemskiem o wiele 
ściślejszym jest dozór nad nieruchomościami niż w miejskiem. Dochody 
też unieruchomione tutaj zostają i dołączają się do ceny, ze sprzedaży 
otrzymanej, od chwili zajęcia dóbr na sprzedaż (art. 243 Ustawy Tow. 
Kred. Ziems.). W Towarzystwach Kredytowych Miejskich o tyle tylko 
nastąpić to może, o ile został przez Dyrekcyę ustanowionym dozór 
nad temi dochodami ($ 100). Skutkiem tego w Towarzystwie Kred. 
Ziemskiem wywłaszczony z mocy Ustawy traci prawa właściciela 
i staje się dozorcą rzeczy własnej, obowiązanym do liczenia się z do- 
chodów. W Towarzystwie Kred. Miejskiem pozostaje on w prawach 
właściciela dotąd, dopóki odrębny dozór nad jego nieruchomością nie 
będzie ustanowionym. 
= Dla odstręczenia nabywców, nierzetelni dłużnicy zwykłe uciekają 
się do oddawania swych nieruchomości czy to w zastaw, czy w dłu- 
goletnie dzierżawy. Obie Ustawy dążą zgodnie do zapobieżenia temu. 
Ustawa Tow. Kred. Ziem. z r. 1888 w art. 214 ad. T nadaje sprzedaży 
przez Towarzystwo taką powagę, iż niweczy ona prawa wszelkich 
dzierżawców, zastawników, lub użytkowników i tym sposobem nabyw- 
ca otrzymuje dobra, wolne zupelnie od tych praw, które tamowałyby 
w większości wypadków zagospodarowanie się w nabytym majątku. 


Przeciwnie w miastach ciągnienie dochodu z domu przez oddawanie 


w dzierżawę lub w najem jest zwykłym porządkiem rzeczy. Wiec też 
Ustawa szanuje te dzierżawy i najmy. Weałe ich nie niweczy na skutek 
dokonanej sprzedaży, lecz owszem pozostawia w swej mocy, bo $ 102 
Ustawy stanowi tylko, że dzierżawcy i zastawnicy nieruchomość miej- 
skich, na równi z właścicielami, są obowiązani płacić raty od pożycz- 
ki Towarzystwa, a wszelkie umowy temu przeciwne są uie ważne; 
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zwykli zaś lokatorowie nie mogą płacić komornego i 
y ; í z gór is 
dłuższy, nad pół roku. : 3 a DANE 


Rygorem niezwykłym, zupełnie nie znanym w Tow. Kred. Ziem. koń 
czą się przepisy 0 postępowaniu sprzedażnem w Towarzystwach Miej sl ich 
Rygor ten wyraża $ 102 Ustaw miejskich stanowiąc: „że jeśli sl i cich, 
zwłoki w wykonaniu środków egzekucyjnych przed "sprzedażą 1 A 
dzie termin opłaty drugiej raty pożyczki Towarzystwa, to w EL 
zie wymaganym będzie bezwarunkowo jeszcze zwrot W cz a 
„udzielonej” pożyczki. Bez względu więc na to, czy Pai A całej 
do skutku czy nie, czy się utrzyma przy własności dawn wł a | 
czy też własność przejdzie na nowonabywcę. pożyczka o Y aściciel, 
szoną zostanie! Nad niesprawiedliwością tego rygoru w p: RAA 
bliżej zastanowić przy rozbiorze § 102. Tutaj zwraca. ja. > RY 
uwage, jako na najwybitniejszą różnicę między a a 
ucyjnem Towarzystwa Kredytowego Ziem. i Towarzystw Miejskich. 


Jak z powyższego porównawcze 
JS, szego p | go przeglądu obu tych proce- 
dur aeiy. więcej między niemi podobieństw, niż różnie EB 
nye „ Układ ich jest jeden i ten sam, a różnice dają się dostezedz 
ka a m8 | ważnych, drugorzędnych. Rozpatrając 
w dal u szczegółowo te przepisy i zestawiaj ea 
ak Jeszcze wypadnie zastanowić się nad temi POATA Na ARIA 
a wytworzenia sobie ogólnego poglądu wystarczy zaznaczyć: ka 


l Że różnice ujawniają się głównie v 
j ją się głównie w dłuższych termi 
| ce U i : I ermina 
RA Paa Kred. Ziemskiego, niź Miejskiego Skutkiem 
wo idące wywłaszczenie koń i ) j 
RR A AA kończy się w Towarzystwie 
d. ; agu 18 do 14 miesięcy od chwili d onej 
głości (Pamiętniki Towarzystwa K i i Ea n 
D iki L red. Żiemskiego), a w Towarzystwi 
ŻE 5 kj ciągu 9 do 10 mdo E 
nskie dla spełnienia przedwstępn ch czynności sprzedaż 
A nA Saem miesięcy czasu — zaś aa Miejskie "tyko 
~ omaczy większą ilość unieważnionych sprzedaży miejskicl 
m czasu nie zawsze na wszystko starczy. SS 


Poważniejsze śżni 
| nadto różnice napotyk: i 
odana a ni | potykamy w samym przebiegu do- 


deca > re Ziemskie przed rozpoczęciem kroków przy- 
a, m a DWA? n „celem sporządzenia treściwego 
czynić Tow. Kred. Miejskie. „ Kred. Ziem.) czego nie ma potrzeby. 


i oo 2 zajęcia, właściciel w Towarzystwie Kred: Ziem- 
JA: RE ara M 3280 mienia i z nich wyliczyć 
dozoreą przez Dyrekcyę ma kn a] 7 PSP 


Ustawę warunki spr 
przedażne (art. 214), T iejski 
swych potrzeb, warunki te układać j PNA $ Te ka 


V. Cena rej e 
Towarzystwach RZ. rozpoczynają się pierwsze sprzedaże w obu 
Ked Zone = różny sposób jest oznaczaną: w Towarzystwie 
w Towarzystwie Miejskim og S8 od szacunku dóbr (art. 214 ad gh 
nej o 50% ($ 88). ź | cj sumy udzielonej pożyczki podwyższo- 


A 


VI. Powtórne sprzedaże rozpoczynają się w obu Towarzystwach 
od cyfry nieumorzonej pożyczki, leez w Towarzystwie Kredytowom 
Ziemskiem dodają się do tej cyfry 3-ch letnie podatki i ciężary grun- 
towe (art. 284). i 

VIL Te powtórne sprzedaże w Towarzystwie Rred, Ziemskiem 
nie mogą się odbyć wcześniej, jak w dni GU ‘po niedojściu pierwszych 
(art. 284), W "Towarzystwie Kred. Miejskiem zależy to zupełnie od 
uznania Dyrekcyi (3 96). 

VILI. W razie braku nabywców dana nieruchomość przechodzi 
na własność Towarzystwa, lecz w Tow. Kred. Miejskiem warunkowa, 
na rok jeden; w Tow. Kred. Ziemskiem na własność zupełną. | 


IX. W razie napotkanego oporu w objęciu w posiadanie przez 
nabywcę nabytej nieruchomości, w obu Towarzystwach Kredytowych 
wprowadzonym on zostaje w posiadanie z mocy postanowienia Wy- 
działu hypotecznego, opatrzonego nakazem wykonawczym. 


SPC O niezwykłym rygorze, przywiązanym do dochodzeń miejskieli 
z $ 102 dopiero co była mowa. 


E b 


Zestawiając znów te środki dochodzenia Towarzystw Kredyto- 
wych ze zwykłymi sądowemi, główne różnice, jakie między niemi 
spostrzegamy, 84 następujące: 

I. Dla prawodawcy każda osobista należność wywołuje pewną 
wątpliwość i dla tego ulega sprawdzeniu sądowemu i dopiero wyrok 
sądowy nadaje wierzycielowi prawo jej dochodzenia. Należności Tu- 
warzystw Kredytowych uważają się za bezsporne, i jako takie, z niocy 
uchwały Dyrekcyi mogą być dochodzone. 

II. Prowadzenie lub nieprowadzenie tego dochodzenia przez 
zwykłego wierzyciela, jak również wybór srodków ku temu, zależnem 
jest zupełnie od jego woli i jego widoków. W Towarzystwachi Kredy- 
towych dochodzenie to jest rzeczą obowiązkową, Dyrekcya musi je 
rozpocząć w czasie przez Ustawę oznaczonym i musi je bezwarunko- 
wo do sprzedaży nieruchomości skierować i do niej doprowadzić, jeśli 
przed sprzedażą zapłaty nie uzyska. Ztąd też wynika, że zwykły wie- 
rzyciel do nabywania zastawionej sobie nieruchomości. nie jest obo- 
wiązanym. Towarzystwo Kredytowe uczynić to musi, jeśli przy po- 
wtórnej sprzedaży nie stawi się nikt inny do kupna. Innej egzekucy! 
Towarzystwa nasze prowadzić nie mogą. Wiele Towarzystw zagranie 
cznych, może ją zwrócić bądź do ruchomości dłużnika, bądź d» samych 
tylko dochodów z nieruchomości. 

III. Zwykłe dochodzenie rozpoczyna nakaz, przez komornika wy- 
dany, a w Towarzystwach Kredytowych rozpoczyna uchwała Dyrek- 
cyi, która też sama prowadzi ją dalej bez udziału komornika sado- 
wego. 
IV, Wszelkie dzierżawy, zawarte po otrzymaniu nakazu komor- 
nika, są nieważne (art. 1099 Ust. post. sąd. a contrario i 1100); tym- 
czasem wedle. wyroków w sprawach Towarzystw Kredytowych za- 
padłych, mogą uledz unieważnieniu nawet takte dzierżawy, które były 


zawarte po czasie płatności rat. 
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V. W dochodzeniu sądowem, stosownie do art. 1582 Ust. | 
CYW komornik zawiadamia ogólnikowo wierzycieli hypoteczn de 
o rozpoczętych krokach, o tem: kiedy upływają dwa miesiące p i 
. SląCe przez 


art, 1095 Ust. post i i 
art, 1095 Ust. post. cyw. ustanowione, dla dobrowolnego uiszczenia 


się z długu i ostrzega, że gdy to nie nastąpi, dokonanem będzi 
cie danej nieruchomości. Ani o dniu tego zajęcia, ani o Si R 
ży—wierzyciele nie potrzebują być E jeśli ich Sprzeda 
miają o tem komornicy, to bez żadnego obowiązku prawnego o ae. 
tylko dłużnik o dniu dokonania zajęcia winien być AARONA 
(art. 1102 Ust. post. cyw.). Ustawy Towarzystw redria ch zony m; 
tym względem zasadniejsze. Wedle $ 81 Ust. Tow. Kred IM są pod 
i art, 218 Ust. Tow. Kred. Ziemskiego, wierzyciele i dłużni Aki 
R ZONA nietylko o wystawienin na sprzedaż dan koc 
ości, lecz i o dniu sprzedaży, o jej i A 
ona do skutku dla baka om dw o sue 7 > a ze, jeżeli 
ostateczna sprzedaż, po spełznięciu której nieruchomość | F zach 
własność danego Towarzystwa. è przejdzie na 


VI. i i 

FE TA warunkiem przy sprzedaży sądowej jest dopeł 
nie zaję ajątku przez sporządzenie mniej więcej a 
PARE ; : > cej Szczepó ; 

o Z nieodzownem zamieszczeniem w niem SOA o ie 
SA: Wa (art. 1103 i 1560 u. p. c... W Tow T 
amsklem zastępuje je'ptrescioy opis dóbr” adz R A 
nego na grunt delegowanego (ah 213 W DUSA PRA kije 1 
SRONA s, . . . . Ziem.) w któ- 
R og to, co delegowany lub wysyłająca go ni 5 
a za właściwe zamieścić, bo Ustawa żadnych wskazó TA 
względzie nie daje. aa azówek w tym 


VII. Oszacowani f | : | 

, L vanie dóbr na sprz i i RE 

sins quu mon przy sprzedażach „o a kN 

miejsca w procedurze spr AGI R: OB Raka TL 
rzedażnej an ae . 9 

stwa Kredytowego. j ani jednego, ani drugiego Towarzy- 


VIII. Sprzedaż, przez T | | 
ńóż ; , przez lowarzystwa Kredytowe za i 
NODE AN Sadova Yodi dianik, : 
d Ą ię Ą Vv. U 1 5 > g À 2 DUT 
na zapłacenie DOSK nago AA Her achad jednoroczny starczy 


IX, DA F i o © j 
zwań, Rn RE Ri edaż poprzedzające, jako to: prawidłość we- 
o tyle są sprawdzan ogłoszeń i rozlepiań w dochodzeniu sądowe 
przed sąd wyniesie Może R. ae poczyni i powiada a 
byle z zac EE l uczymić w każdem stani 3 i 
ię howaniem przeciągu czasu na ten cel przez ` @ Cochodzenia,, 
; go BARA 2 tygodnie). Przeciwnie w Towa siwa h Kre RS 
e przedwstępne vilesa rzystwach Kredyt | 
hypoteczne sia czynności ulegają sprawdzeniu 2 urzędu przez ah 
dro „przed każdą sprzedażą, czy ona b dzo Wydziały 

ugg, czy będzie nadlicytac ; f S S EMAI: PIERWSZA CE 
wieniem wydziału hybóleczneco w AAAA. Przed tem postano- 
stawi NODE nego wszelkie s i es 
stawione, a potem są już niedopuszczalne pory powinny być przed- 


X. Do sprzedaży sądowych może stawać k 


+ 


nieze na 

PNA wypłacalności i w istocie rzecz 

D c r s . 

a razie niezapłacenia podanej pr >. | 
o 1 Kredytowych przed przystąpieni RSE: ŁAC 

vu 021: em 7 ro i i 
ium, które traci, jeśli warunków nie LE przetargu musi złożyć. 


ażdy, nie stwierdzając 
y mezem nie jest on za- 
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KI. Sprzedaż sądowa jest niemożebną, jeśli do niej staje mniej 
niż dwie osoby. W Towarzystwie Kredytowem jeden stawający Wy- 
starcza. j 

XII. Więcej, jak dwóch sprzedaży sądowych na jedną 1 tąż samą 
nieruchomość, być nie może. Jeśli więc nabywcy dwukrotnie warwi- 
ków nie dotrzymali, trzecia sprzedaż jest niedopuszczalną i wierzyciele 
mogą tylko żądać nznania ich za właścicieli w cenie, przez nieh po- 
danej. To ograniczenie nie jest znanem w Towarzystwach Kredytowych. 
W nich ponowne sprzedaże mogą mieć miejsce (relicytucye) z powodu 
niespełnienia warunków wielokrotnie, t j. dopóki nie znajdzie się na- 
bywca, który warunków dotrzyma, lub póki samo Towarzystwo 
w braku nabywców dóbr na swoją własność nie nabędzie. W owa- 
rzystwach dopuszczone są ponowne sprzedaże z powodu postąpienia 
u, części wyżej niż na poprzedniej sprzedaży (nadlicytacya). Są one 
nieznane w postępowaniu sądoweni. | 

XHIL W sprzedażach sądowych dla spełnienia warunków pozo- 
stawiono tylko dni T; w sprzedażach przez Towarzystwa Kredytowe 
odbywanych dni 20 do 30, co niezmiernie jest dogodnem dla nowo- 
nabywców. 

XIV. Śmierć właściciela i ogłoszenie po nim postępowania spad- 
kowego, nie wstrzymuje postanowionej przez Towarzystwo sprzedaży 
($ 81, uwaga I-sza Ust. Tow. Kred. Miejsk. i art. 219 Ust. Tow. Kred. 
Ziemsk.), przeciwnie sprzedaż sądowa wstrzymaną zostaje, jeśli wła- 
ściciel zmarł przed ogłoszeniami 0 sprzedaży (art. 1548 Ust. Post. sąd.) 

To zestawienie głównych zasad dochodzeń sądowych z docho- 
dzeniami Towarzystw Kredytowych tłómaczy powszechnie znamy 
objaw, że zarówno wywłaszczani, jak ich wierzyciele i chęć nabycia 
mający uznają za bez porównania dogodniejsze dła siebie sprzedaże, 
odbywane przez Towarzystwa Kredytowe, aniżeli sprzedaże w drodze 
sądowej. Ź, pewnością twierdzić można, że wierzyciele bez żadnego 
wyjątku, nie rozpoczynaliby sprzedaży sądowych, gdyby mogli mieć 
pewność, że sprzedoże przez Towarzystwo Kredytowe zarządzone, 
dojdą do skutku. Tymczasem z wielkiej liczby wystawionych na sprze- 
daż majątków ziemskich i nieruchomości miejskich, Towarzystwa 
sprzedają tylko niewiele, bo, pojmując podniośle swoje zadanie, 
z wielką chęcią Towarzystwa czynią wszelkie możebne ułatwienia, 
byle uniknąć wywłaszczeń. To przyznawanie, wyższości sprzedażom 
Towarzystw Kredytowych łatwo zrozumieć, jeśli się zwróci uwagę 
jeszcze na znaczne koszty dochodzenia sądowego, krótkość czasu 
dla spełnienia warunków w drodze sądowej 1 mepewnose Go do tego, 
czy przedwstępne czynności zostały dokonane prawidłowo czy nie, 
czy wszyscy których to dotyczy byli o sprzedaży zawiadomieni czy 
nie — bo tego sąd przed sprzedażą nie sprawdza i nie pilnuje. 

Tak przychylne zapatrywanie się ogółu na postępowanie sprze- 
dażne w Tow. Kred., ta niekosztowność tego postępowania, ta szyb- 
(kość jego i pewność dokładnego „spełnienia czynność! wykazuje coraz 
dobitniej, że dzisiejszy porządek dochodzeń: sądowych, skierowanych 
“do nieruchomości hypotecznych przeżył się i potrzebuje zupełnego przeobra- 
żenia na wzór dochodzeń w Towarzystwach Kredytowych przyjętych. 
Te dochodzenia przekonywają, że Sana instytucya, czy ona będzie 
instytucyą finansową czy «sądową, , doskonale bez ubliżenia swej go- 
dności dochodzeniem z biura swego kierować może i sama nad mm 
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czuwać bez użycia niewygodnego pośrednika, jakim jest komornik 

dowy. ‘Jest on nieodzowny tam, gdzie idzie o wykonanie i zajęcie. ga 
jątku ruchomego, gdzie trzeba daną osobistość ująć i w areszcie PA 
dzić, gdzie trzeba gonić nierzetelnego dłużnika, lub opisać rzec A 
dość dobrze określoną, jak np. majątek niehypoteczny; — ale AA pe 
zupełnie niepotrzebnem kołkiem w postępowaniu dążącem do > k 
szezenia nieruchomości hypotecznej. Czy zajęcie będzie przez iy y 
dokonanem, czy nie, nie wpłynie to w niczem na zachowanie h 
łości idącego na sprzedaż majątku, jeśli wierzyciel nie postara cię 
o zaprowadzenie istotnego dozoru sądowego. Opis czyli zajęcie SĘ: 
komornika dokonane nie daje żadnej pewności, że nabywca wani 
na miejseu zajęte budowle i w stanie, w jakim były zajęte. GRAM 
wanie majątku, pod jego okiem sporządzone, żadnego wpływu PRA 
nę przy sprzedaży otrzymać się mającą nie ma i bez tych jego zaj 
i oszacowań obywają się doskonale Towarzystwa Kredytowe AA 
CZASEM, dzięki uznawanej dotąd konieczności tych obracdków. Komor 
nik sądowy staje się panem położenia w postępowaniu sądowem i od 


jeso woli zale 3 i ' irré aa . 
Jeg li zależy przedłużenie go lub skrócenie; od niego zależy dobre - 


lub złe uskutecznienie wręczeń i obwieszczeń. O pominiętych pr 
niego zawiadomieniach, lub niedopełnionych przepisach dowiaduje 
nabywca dopiero po nabyciu, na skutek sporów, kiedy już e 
złożył i na liczne wydatki się naraził. Nie chcąc ściągnąć na siebi 
żadnego zarzutu, niepodobna twierdzić, aby tak w większości w ad- 
ków dziać się miało, lecz dziać się może... Jedna omyłka a 
skutkuje nieważność całego postępowania, np. niezapisanie WSZ; stkieł 
podawanych cen w protokóle sprzedażnym i t. p. drobnostki "Poni 
jam niezmierną, kosztowność jego usług w razach nagłych, 5 ie 
e „zajecia „Się z równą gorliwością wszystkiemi sprzedażami 
zet przeciążenia go różnemi czynnościami, pomijam trudność zno- 
s AE SEK R godzinach dnia na ten cel oznaczonych, i to 
PA A Je M podróży”, lub na „czynności”. Pomijam 
e p oea ni co do kosztów „mu należnych. 
DAJĄCA za ka PRE a wzięte domaga się jak najspieszniejszego 
p. e i m Aeg Kredytowych i usunięcia komorni- 
0 M ke TS aży majątków nieruchomych, mających: urzą: 
R A eko RE Pe omawiać szczegóły tego prze- 
ono z t P a wskazać się godzi na mo: 
i przeniesienia ich E aa BEZ ear PCA 
z [a 
temu najodpowiedniejsze, bo mają a oc > je = 
oczami, bo są złożone po większej części Kao załoga 
r i dan) po ijększej części z ludzi wykształconych, 
bocznymi a -si tylko przepisami prawa, a nie zaś 
RAA T BA w E również zatem przemawia, aby 
spełniońych Czynność do o a AE aa 
Na o t. j. na nowonabywców. > Ps > i > 
o tym wstepie i ogólny! izi | cuin 
a 4 "i. RZL. PORA na sposoby dochodzenia 
wych przystąpić AA 3 po zakraąjowych  Towarzystwach Kredyto- 
sach, zawartych w rodal PE Uata u a 2 
łowyeh Miejski 0 | 021). Bigay cH Towarzy ip Gren 
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LVII. Dozwolona zwłoka. 


$ 77. Jeżeli dluźnik nie uiści w terminie należnych od po- 
życzki procentów i umorzenia, daną mu będzie trzy- 
miesięczna zwłoka, licząc od uplynionego terminu, ZA 
opłatą od calej nie wniesionej sumy, po Y od sta 
w ciągu tych miesięcy, a po L od sta za każdy następ- 
ny miesiąc zwłoki ') do dnia zapłaty zaległości lub 
sprzedaży nieruchomości, Przyczem części miesiąc 
przyjmują się: mniej jak 16 dni, za pól miesiąc, a 16 
dni i więcej, za miesiąc. (Łączne $ 16 i art. 187 i 212 


Ust. T. K. Z. 1888 r.). 
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Paragraf 77 Ustawy Towarzystw Kredyt. miejskich ma w nowej 
Ustawie Towarzystwa Kred. Ziem. z r. 1888 odpowiadający mu prze- 
pis w art. 212. Zachodzą jednak pomiędzy nimi znaczne różnice. l tak: 
zwłoka, udzielona zalerającemu w epłacie przed rozpoczęciem egze- 
kucyi w mieście trwa trzy miesiące, na wsi tylko dwa. Zeby w tem 
rozróżnieniu była jakaś wyrozumowana przyczyna, trudno dociec. Zda- 
je się, że nie było żadnej, że jest to wynikiem prostego przypadku. 
Gdyby zaś przyszło na jakiejś istotnej podstawie ustanowić tę zwłokę, 
to należałoby większą dać mieszkańcom wsi jak miast, jak bowiem 
powszechnie wiadomo, na wsi trudniej o gotówkę niż w mieście, gdzie 
dla posiadacza nieruchomego majatku i pożyczka i zarobek łatwiejszy. 
W istocie rzeczy tak jest, gdyż w rzeczywistości zwłoka dla właści- 
ciela ziemskiego trwa D miesięcy, a to z tego powodu, że Dyrekcya 
Tow. Kred. Ziemskiego, jak zaraz zobaczemy, zapisuje ostrzeżenia 
o sprzedaży dopiero w końcu maja i listopada i stowarzyszony przez 
ten czas nie ponosi żadnych kosztów postępowania sprzedażnego. 


* * 
* 


Kara za opóźnienie, ilekolwiekby ono trwało w Towarzystwie 
Ziemskiem, zawsze nie więcej jak $°/ə na miesiąc wynosi. Tymczasem 
w Towarzystwie Miejskiem tylko w ciągu pierwszych trzech miesięcy 
kara ta $0j stanowi, a za każdy następny miesiąc zwłoki już cały I? 
wynosi. Za to właściciele miejscy mają tę drobną ulgę, że części mie- 
siąca mniejsze od dni szesnastu uważają się za pół miesiąca 1 od pół 
miesiąca kara się płaci;—tego niema w Towarzystwie Ziemskiem, tam 


1) Dla Płocka, Lublina i in. Minister Skarbu (d.3 maja 1598 r. Zebr Praw XSI 
un. 675 i 19/81 września 1608 r. N 134 Zbioru Praw). zmienił ten paragraf w ten 
„sposób, że kara w ciągu dwóch a nie jednego miesiąca jak gdzieindziej, wynosi 
hlo Tylko w trzecim miesiącu zwłoki i w następnych pozostaje ona W Wwyśo- 
kości 1%» W Warszawie pierwotnie tylko „za pierwszy miesląć kara wynosiła 
1/07 a za dalsze 1, dopiero w roku 1306 Ministeryum zgodziło się na powyśszą 
zmianę w $ 77. 
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są nieznane kary półmiesięczne, ilekolwiek dni miesiąca upłynie, liczę 
się one za cały miesiąc. Mimo to jeduak, położenie stowarzyszoń c 
w Towarzystwie Kred. Ziemskiem pod względem tych kar, jest ie, 
uciążliwem, niż w Towarzystwach Miejskich, bo jak widzieliśmy, w To 
warzystwie Ziemskiem nigdy ona wyższą nad 6%, .w stosunku OE 
nym być nie może, zaś w "Towarzystwie Miejskiem po upływie jak 
dawniej było pierwszego miesiąca, a jak obecnie trzech sięga juza 
Przyznać trzeba, że ta kara w Tow. Miejskiem jest za neiążliw | 
bo jest niepotrzebnie za wysoką. Skutkiem tego, z kar tych zbiersją 
się poważne sumy, które następnie wracają się w pewnej części słowa: 
rzyszonym w postaci ulg w opłacie raty kwietniowej, jak to od r. 1884 
ma miejsce w Towarzystwie Kred. m. Warszawy, lub przy wychodze- 
niu stowarzyszonego z Towarzystwa skutkiem umorzenia lub splat 
pożyczki'). Takie gromadzenie niepotrzebnych na razie zasobów dla 
Towarzystwa, a następnie rozpraszanych w drobnych wydzielniach 
dla stowarzyszonych, przekonywa o zupełnie zbytecznem ustanowieniu 
tak wysokich kar dla spóźniających się w opłacie. W innych instytu- 
cyach kredytowych kary te są bez porównania umiarkowańsze 1 tak, 
w Towarzystwie Petersburskiem, według $ 68 Ustawy pobierane 4, 
w stosunku 6%, za cały czas opóźnienia. To samo wedle $ 67 U 
Towarzystwa Moskiewskiego. Toż samo wedle $ 92 Ustawy Berek 
skiego Towarzystwa Kredytowego. Wedle § 84 Rygskiego Hypotecz- 
nego Towarzystwa pobierają się w stosunku 7%, Było więc rzecz 
bardzo pożądaną, aby nasze Towarzystwa Miejskie postarały się SÓD. 
niżenie tych kar do wysokości, w Towarzystwie Kred. Ziems. przy- 
Jętej, t. j. do'4%, za wszystkie bez wyjątku miesiące. Byłoby to za 
wet rzeczą słuszną i sprawiedliwą; bo niepłacenie w czasie właściwym 
aaa. kolek jest EE: ciężkich waruhków, w jakich 
: warzyszony znajduje się. go wi f ; jeg 
PA A A się laczego więc pogarszać jego poło- 
= AE to niejednokrotnie w naszych 'Towarzystwach Kred. miej- 
ich w Warszawie i Łodzi było podnoszonem. Pierwszem w tym 
względzie było Towarzystwo Łódzkie, bo już w jedenastym roku swe- 
po a J. w r. 1888 sprawę tę poruszyło. Na skutek wniosku 
ZARA o ECH zmniejszenia wysokości kary, Ogólne 
gbranie, . 8/15 lutego 1888 r., postanowiło zmienić $ TT i karę za 
pierwsze trzy miesiące dozwolonej zwłoki na 4"%/, oznaczyć, a za dal- 
sze pozostałe po 1%, na miesiąc. Dyrekcya tego TOBA, i - 
stawiła odpowiedni wni inistrowi Š i u Jed A 
o noz ni wniosek Ministrowi Skarbu. W dniu jednak 25 
a r. o 4542), Kancelarya Kredytowa zawiadomiła Dyrek- 
ORA er Skarbu nie zgodził się na. tę zmianę (sprawozdanie 
‘ow, Kred. m, Łodzi za rok 1l, str. 5). | SĘ 


RZA Aa należy uwagę na to, że ponieważ postępowanie sprze- 
tej za sA GIRA tylko 6 miesięcy, to kara ta. w miesiącu sprzedaż- 
Kred, Ziem RR iu lub lipou dosięga ogółem 8 do 814%, W Towarzystwie 
ON gdzie sprzedaż trwa 14 miesięcy, kara ta w koń stępowani 

GR, od zaleglości o 14 miesięcy, karą ta końcu postępowania 
|. 3) Stosownie do $ 52 Ustaw p t | | 
czają się do an itato aobow aae ei a 
allodiad uh og o. | ton, kto zbyt ezęsto dopuszoza się 
RE zapłacił; ten zaś, który żadnych ka kapitale powróconych sobie. tylu kat, 
a kar, płaconych przez swego niedbałego współtowarzysza 


y te, jak wiemy, z mocy $ 49 zali: 
anowi własność wszystkich: stówa- 


ar na siebie nie ściągnął, korzystać będzie 
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W Towarzystwie Kred, m. Warszawy, sprawa ta najprzód ubocz- 
nie poruszoną została na Ogólnem Zebraniu, w d. 8/20 grudnia I888 r. 
odbytem, z powodu wniosku o tak zwanej „lokacyi funduszów” rucho- 
mych Towarzystwa, o czem jeszcze wspomniemy. We wniosku tym 
w $ 5 była mowa, że dopuszczony do ulg w oplwie zalegającej raty, 
będzie płacić od tej opóźnionej raty £/0/, za każdy miesiąc opóźnienia. 
Wniosek ten dał sposobność ówezesnem Władzom Towarzystwa do 
wypowiedzonia swego zdania przeciwnego temu zmniejszeniu. Władze 
te przywodziły, że zbyt mała kara zachęca do opóźnienia zapłaty, że 
w obec powyższej odpowiedzi Ministra Skarbu, Władze nie uważałyby 
za właściwe tej samej rzeczy na nowo podnosić bez widoków pomyśl 
nego wyniku. Zaznaczano też, że zmniejszenie do połowy kary za 
spóźnienie to sprawi, jak przekonywa doświadczenie, że daleko więk- 
szą ilość nieruchomości trzeba będzie na sprzedaż wystawić. Że jezeli 
ciągle będzie płaconem po 37, liczba opóźniających zapłatę o wiele 
wzrośnie i może zabraknąć środków na bieżące potrzeby Towarzystwa. 
Ogólne Zebranie przeto, idąc za zdaniem swych przedstawicieli, cały 
ówczesny wniosek odrzuciło. W roku następnym 1889 znów przyszedł 
pod obrady tenże sam przedmiot na Ogólnem Zebraniu, w. d 1/19 gru- 
dnia 1889 r., na skutek wniosku podpisanego przez 32 stowarzyszo- 
nych, żądających: „aby Ogólne Zebranie uchwaliło zmianę $ 77 w tej 
formie, ażeby w przeciągu trzech miesięcy zwłoki, pozostawionej sto- 
warzyszonym dla wniesienia należytych rat, liczyło się przez cały czas 
zwłoki tylko po 4°% od sta za każdy z tych trzech miesięcy, zaś za 
pozostałe miesiące do chwili sprzedaży po */4 fo miesięcznie”, Po dłuż- 
szych rozprawach jednak i po wyjaśnieniu władz, wniosek o zmniej- 
szenie kar znów upadł znaczną większością głosów. Jak widziniy 
główne zarzuty sprowadziły się do tego że zmniejszenie kar pocią- 
gnęłoby za sobą zwiększenie zaległości, bo dla bardzo wielu właści- 
cieli spekulantów byłoby rzeczą wygodną przetrzymać ratę z karą 65 
za czas przetrzymania, a wypożyczać ją lub skupować weksłe handlo- 
we i otrzymać za to (*/,, 8%, lub więcej nawet odsetek; przetrzyma- 
nie więc takie zapewniałoby im zysk pewny, a Towarzystwo mogłoby 
być narażonem na brak gotowizny dla zaspokojenia w czasie właści- 
wym kuponów i listów. Już wówczas obawy te były zupełnie płonne, 
gdyż Towarzystwa nasze posiadały już dostateczne kapitały zasobowe, 
którymi ten możebny czasowy niedobór pokryćby w razie potrzeby 
mogły. Że mogą się znaleźć spekulujący na różnicę między procen- 
tem kary i procentem możebnej dla nich lokacyi, to rzecz niewątpli- 
wa. Takimi byliby wszyscy lichwiarze. Lecz najprzód, większości 
stowarzyszonych oni nie stanowią, bo nie lubią unieruchomiać swych 
kapitałów w domach i dlatego niechętnie, a w każdym razie nie na 
długo je nabywają, bo niechcą więzić ich tam na skromny procent 
5—7, gdyż rzadko więcej dom przy nosi. Czyż jednak dla dokuczenia 
garstce lichwiarzy, jakaby się jednak między właścicielami znaleźć mo- 
gła, godzi się obarczać wysoką karą ogromną większość stowarzyszo- 
nych? Przecież wszelkie prawa stanowi się nie dla wyjątków, lecz dla 
większości. Zmiana więc tutaj była bardzo pożądaną. | 
© Jakoż pogląd Ministeryum zmienił się w tym względzie, bo w ro- 
ku 1892 zgodziło się na obniżenie stopy kary dla Towarzystwa Kre- 
dytowego m Kalisza, Kijowa i Płocka do 497, za pierwsze 2 miesiące 
zaległości (Zbiór Praw 5 624/5 z I pół. 1892 i N 81 z I poł. 1898 r.). 
Dopiero jednak w r. 1906 Władze Towarzystwa Warszawskiego przy- 
szły także do tego przekonania, że kary są za wysokie i „trzymiesięcz- 
Część druga. 22 


DAQ 
dO 


na dozwolona zwłoka w opłacie rat, jeśli ma być. ulgą istotną, to 
winna nią być i co do wysokości kary” i pozyskały za zgodą Gede 
z . r] 3 5 - 


go Zebrania obniżenie kary za te ulgowe miesiące do 24. 
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Prócz tych drogo opłaconych trzech „ulgowych” miesi ó 
rych wg 77 jest mowa i przed upływem E padne. 
być nie może, Ustawa Towarzystw Kredytowych Miejskich żadn a 
innych odroczeń w opłacie nie dopuszcza. Inaczej jest w Tow Kid 
Ziem. Tam cały rozdział Il-gi Ustawy z r. 1888 (art. 189—196) e 
o ulgach bardzo szczegółowo omawia. Słowarzyszeni mogą a ae 
mać już to zwykle ulgi, już to wyjątkowe, już to nađewyczajne, te jednak 
o tyle są możebne, 0 ile środki Towarzystwa na to pozwolą (art 189) » 
jest o ile ulgi te pogodzić się dadzą a kredytem listów zastawnych izo ni 
nym interesem Towarzystwa (art. 197). To jest warunek daj ojażnieja a 
Jeśli więc Towarzystwo czuje się zasobnem, aby bez względu R do. 
puszczone ulgi zobowiązaniom swoim zadość uczynić, może ich istot a 
potrzebującym udzielić. Aby mieć do nich prawo, potrzeba dowod: 
nić, albo że dobra zostały dotknięte klęską, skutkiem której właściciel 
utracił całość lub przynajmniej połowę czystego dochodu rocznego 
lub znalazł się w konieczności dla podtrzymania gospodarstwa od 
nakłady, całoroczny dochód przewyższające (fart. 189 Ust. Tow Kred, 
Ziem.), lub też, że dobra skutkiem nadzwyczajnych klęsk uległy takie- 
mu zniszczeniu, iż właściciel utracił z nich nietylko całkowity R 
dochód, ale nadto poniósł równą temuż dochodowi stratę, przew a: 
jącą dwuletni średni czysty dochód (art. 191 Ust. Tow. Kred en) 
Z powodu tych klęsk, właściciel ziemski nie zostaje jednak zwolnio- 
nym na pewien czas od opłaty należnych od niego rat, lecz stosow- 
nie do ważności klęski doznanej, zapłata jednej, dwóch lub najwyżej 
ae rat bieżących i przyszłych rozłożoną mu zostaje na miniejisa 

woty, spłacalne w ciągu pewnej liczby półroczy. 
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Pewne koło Sowa wi | | 
| ych w Towarzystwie Kred. m. Warsza- 
vY, BR on. x as Towarzystwie odbe ulgi Aana, 
] może z powodu istotnej potrzeby tych ulg, ile raczej z pe- 
Me o. e aby n tę ATE Go o E Wła. 
a długi czas były temu przeciwne. Skutkiem tego 
przedmiot ten wywołał wiele burzliw ad. ou Jedak 
p ywołał ` ych obrad. W ko dnak 
GD aoa a a Ogólnem Zebraniu 
; iły z wnioskiem o ustanowienie ulg dla 
stowarzyszonych w opłacaniu rat na kolacn GH Gi. 
SZ aniu rat na wypadek klęsk, dotykaj nie- 
Ee a ae Wada onet a he 

ch na przedmiocie tych ulg, postanowiły dopuścić je w sasa- 
e p na Io PPUJICYCH, odmiennych od dalej zed ych e 
aji i aan ach, bo opartych na rzeczywistem zmniejszaniu się .do-. 
tylko Ra | ch T Jadę następujące: „l) Ulgi mają być udzielane 
c2asoico a. EE esk, dotykających nieruchomość i powodujących 
aiek ay uszczerbek w jej dochodach, lub w razie, gdyby taki 
28, | w lochodach, nieruchomości nastąpił, choćby Re wypadkach 
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niespowodowanych klęskami; 2) W żadnym razie nie mogą za podsta- 
wę do ulg posłużyć okoliczności, odnoszące się do osoby właściciela, 
a nie do nieruchomości pod bezpieczeństwo pożyczki Towarzystwa pod- 
danej; 3) Przy udzielaniu ulg nie należy: spuszczać z uwagi stanu fun- 
duszów l owarzystwa tak, żeby nie narazić Towarzystwa na trudności 
w spehnianiu jego terminowy cli zobowiązań, a przez to nie oddziałać 
ujemnie na kurs listów zastawnych”. "Takiemi to powodując się za- 
sadami, „Władze połączone przedstawiły do uznania Ogólnego Zebrania 
następujące uzupełnienia Ustawy przez dodatek do $ T8 (właściwie do 
$ 77): „W razie uszkodzenia nieruchomości przez pożar lub zalew, 
które jednak bezpieczeństwu pożyczki nie zagraża, oraz w w „padkach 
dokonywanej przeróbki albo restauracyi, z powodu której zaszła potrze: 
ba usunięcia lokatorów i gdy skutkiem czy to pożaru, czy powodzi, 
czy przeróbek lub restauracyi, stowarzyszony narażonymi został na 
utratę przynajmniej jednej czwartej części całorocznego dochodu brutto, 
Dyrekcya jest władną udzielać stowarzyszonym ulgi w opłacie rat, 
o ile te ulgi dadzą się pogodzić z kredytem listów zastawnych i z ogól- 
nemi interesami Towarzystwa. Ulgi te polegają na rozłożeniu jednej 
lub dwóch rat najbliższych na równe części, spłacane w ciągu najwy- 
żej. czterech nastąpnych półroczy. Od tak rozłożonych rat, stowarzy- 
szony płacić będzie po 46/, na miesiąc do respective terminu zapłaty, 
oznaczonego dla każdej części i raty rozłożonej po 1%/, na miesiąc od 
uchybienia tego terminu do dnia zapłaty całej należności, przy zacho- 
waniu przepisu $ 77 Ustawy, co do liczenia części miesiąca. Oprócz 
wymienionych na początku wypadków, ulgę skutkować mogących, 
w innych wyjątkowych, nieprzewidzianych okolicznościach, któreby 
skutkowały utratę */, części całorocznego dochodu brutto, Dyrekcya 
i Komitet razem zebrane większością przynajmniej */; głosów człon- 
ków na posiedzeniu obecnych, będą mogły dozwolić ulgi, zawsze je- 
dnak w ścisłem zastosowaniu się pod każdym względem do terminów 
j warunków powyżej określonych”. (Zauważyć należy, że W redakcyi 
tej wzmianka o czasowej utracie dochodu pominiętą została choć mieści 
się w motywach). Wniosek powyższy, poddany pod uchwałę, Ogólne 
Zebranie bez żadnych rozpraw jednogłośnie przyjęło i upoważniło Dy 
rekcyę do wyjednania drogą właściwą zatwierdzenia rządu. W wyko: 
naniu tego postanowienia, Dyrekcya w odezwie z dnia 6/18 lutego 
1890 r. odniosła się do Kancelaryi Kredytowej z odpowiedniem przed- 
stawieniem. Przedmiot ten jednak długie lata bez rozpoznania w Mi- 
nisteryum pozostawał. Widocznie Ministeryum uważało zamierzoną 
zmianę na zbyt zasadniczą, za dążącą do przetworzenia jednej z głów- 
niejszych zasad Ustaw Towarzystw Kred. miejskich, iż raty nieodmien- 
ne w określonej przez Ustawę wysokości w czasie oznaczonym wpły- 
wać powinny. Dopiero w r. 1906 przyszło zawiadomienie, że Ministe- 
ryum nie zgadza się na nadanie Dyrekeyi władzy udzielania stale ulg, 
że pozostawia sobie samemu tą władzę, jeśli uważa klęskę za rzeczy- 


wistą (patrz część I). 
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LVill, Zarządzenie sprzedaży, jej warunki, ostrzeżenie w hypotece. 
(S$ 76, 79 i 80). 


$ 78. Jeżeli po uplywie trzechmiesięcznej zwłoki, cała zale- 
głość nie zostanie zaspokojoną, Dyrekcya przystępuje 
bezzwłocznie do sprzedaży przez publiczną licytacyę 
nieruchomości Towarzystwu pod bezpieczeństwo pod- 
danej. Decyzya Dyrekcyi w tej mierze nie ulega ape- 
lacyi. (Łączny art. 212 ad 2 Ust. T. K. Z. 1888 r,), 
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W Towarzystwach miejskich § 97 wkłada na Wydział Hypotecz- 
ny obowiązek przestrzegania, aby dopiero po upływie 8-ch miesięcy 
zwłoki z $ TT Dyrekcya wydała decyzyę co do sprzedaży stosownie do 
$ 18, a nie wcześniej. Wydania -toj decyzyi po upływie czasu zwłoki 
musi „bezwłocznie” nastąpić, lecz przyśpieszenie lub opóźnienie dal. 
szych czynności sprzedażnych powinno w pewnej mierze od woli i uz- 
nania Dyrekcy! zależeć, Doświadczenie bowiem przez każdą Dyrek- 
cyę każdego Towarzystwa nabyte i znajomość miejscowych stosunków 
i ludzi dostarcza Dyrekcyi niewątpliwych prawie danych, że pewne 
nieruchomość wcześniej, inne później, ale napewno zaległości swe za- 
płacą. Jedni właściciele są ludźmi ociężałymi, niespieszącymi się przez 
proste niedbalstwo z zapłatą, inni od swych drobnych lokatorów zbyt 
prędko komornego wydostać nie mogą, innym praca po za domem e 
piero środków zapłaty dostarcza. Więc lepiej czekać, niżeli się śpie 
szyć i zbyteczne koszta dla nich, a dla siebie zbyteczne czynności 
przysparzać. Ten ostatni wzgląd ma poważne znaczenie: gdyby bo- 
wiem Towarzystwo, strietissinie juris zechciało wszystkich po trzech 
miesiącach zalegających w opłacie wywłaszczać i czynności sprzedaży 
natychmiast rozpoczynać, to dla załatwienia tak olbrzymiej pracy, mu- 
siałoby zwiększać ilość swych urzędników i koszta zarządu padające 
na ogół stowarzyszonych. Zbyteczna więc surowość dałaby się uczuć 
wszystkim stowarzyszonym, a nie zaś tylko zalegającym w -opłacie 
Jednakże nie można dopuszczać do takiego opóźnienia, iżby pei 
wymagalność 2-giej raty, stąd konieczność zażądania spłaty 1/4, Części 
BRR ORA do $ 102 Ustawy, o. którym będzie mowa niżej. 
aj py Je e aan a BA R, ku czemu zmierzają wszyst: 
AAA ay a, to aby umknąć zbyt daleko idącej względno- 

; A Stąd gromadzenia się niedoborów, należałoby w samej Ustawie 
si ścisły okres czasu dla dokonania sprzedaży. Dziś wynosi 
miesięcy, najdłużej możnaby go przedłużyć do 109). | 


D Dyrekcy ą ; i 

"A Ere ii a> zwykle dopiero w pierwszych dniach lutego za 

WATEK R RE 1w pierwszych dniach sierpnia za ratę 

jednaj iow8 postanawia rozpocząć postępowanie sprzedażne. Nad obowiązek 
ży istownie zalegających dłużników o wniesieniu zaległości przy- 


pominając, że w przeciwn razie nier i 
pominnjao p wnym razie nieruchomość ich na sprzedaż będzie wysta- 
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$ 


= 
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Przy wyznaczaniu dni sprzedaży, unikać należy, aby sprzedaże te 
nie zeszły się ze sprzedażami sądowemi. "Te wedle art, 1142 U. P. Sad. 
odbywają się w pewnych stałych porach roku. W okręgu Warszaw- 
skini pięciokrotnie, a mianowicie: 1) od 1—16 kwietnia: 2) 1—17 lipca; 
3) od 1—18 października; 4) od 17 listopada do 1 grudnia (dla mająt- 
ków: ziemskich); i 5) od 1—16 stycznia. ` ' 

Zbieg tych sprzedaży może wywołać liczne zamieszania i niedo- 
godności, już niejednokrotnie zauważone. (o np. zrobić w takim ra- 
zie, jeśli nabywca na sprzedaży przez Towarzystwo Kredytowe adby- 
tej, niepewny, czy nie będzie za dni osiem nadlicytueyi, mający przed 
sobą 30 dni do spełnienia warunków, dowiaduje się, że w ciągu tego 
czasu ma nastąpić sprzedaż sądowa, której wstrzymaćby inaczej nie 
mógł, jak tylko płacąc wierzycieli, sprzedaż popierających, a tymcza- 
sem sumy ich na szacunku ze sprzedaży przez Towarzystwa Kred, od- 
bytej nie utrzymały się? Co robić, jeśli po odhyciu sprzedaży przez 
Towarzystwa Kred. komornik sądowy o tem nie uprzedzony, odbędzie 
w parę dni potem sprzedaż sądowa i kto inny stanie się na niej na- 
bywcą? Wypadki te tylko zaznaczają się tutaj, bliżej zastanowić się 
nad nimi przyjdzie przy $ 98 Ustawy miejskiej. Dla zapobieżenia te- 
go rodzaju zajściom najwłaściwszem byłoby, aby sprzedaże Towarzy- 
stwa wyznaczane były, albo na kilka tygodni przed czasem sprzedaży 
sądowych, lub też w dni 8 po tym czasie. W pierwszym razie nowo- 
nabywca będzie miał czas do spełnienia warunków sprzedaży, przez 
Towarzystwo dokonanej, w drugim razie nabywca na sprzedaży sądo- 
wej musi w ciągu dni siedmiu szacunek uiścić, a tem sunem w ciągu 
tych dni należność Towarzystwu przypadającą zapłacić. 


Kd cy 
$ 


$ 79. Po nakazaniu sprzedaży przez publiczną licytacyę za- 
legającej nieruchomości, Dyrekeya układa zbiór obja- 
śnień i warunków podług formy przepisanej. (Lączne 
$$ 71 i 80 i art, 213, 9141234 Ust, T. K. Z. 1585 r.). 


UWAGA. Forma i treść zbioru objaśnień i warunków ulegają 
zatwierdzeniu Ogólnego Zebrania ?). 


Paragraf 79 i odpowiadające mu art. 213 i 214 Ustawy Tow. 
Kred, Ziemskiego uczą nas, że Dyrekcyc tak jednego jak drugiego 
Towarzystwa, nakazując sprzedaż zalegającego w opłatach majątku, 
zarazem układają warunki sprzedaży. Warunki te w ogóle powinny 
być rozwinięciem przepisów Ustawy i obejmować wskazówki, w jaki 
sposób nabywca cenę nabycia ma uiścić i objąć nabytą nieruchomość 
w posiadanie. W Towarzystn rach Miejskich wzór warunków tych ukła: 
da wedle swego uznania Dyrekcya, a zatwierdza je Ogólne Zebranie. 


1) W Ustawie Tow. Kred. m. Warszawy z powodu zniesienia tam Zebrań 
Ogólnych z mocy prawa z d. 3 maja 1901 r (Zbiór praw M Di ur A 
grafie tym wyrazy „Zebranie Ogólne zastąpiono przez wyrazy: „Zebranie r TZE 
Stawicieli (czyli pełnomocników). 
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do sprzedaży (a mianowicie przy $$ 88, 89, 90 91, 93, 96). Sume zaś 
najnowsze warunki warszawskie w przypisach pomieszczonemi zostaną. 

Paragrat T9 mówi, iż warunki układa Dyrekcya „podług formy 
przepisanej”. Gdzie ta „forma” została przepisana Ustawa nie wska- 
zuje. Zapewne miano tu na myśli warunki obowiązujące Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie, wedle jego Ustawy, ale o tem należało wyraźnie 
powiedzieć. Ponieważ tego nie powiedziano, Dyrekcye naszych To- 
warzystw miejskich bardzo słusznie nie uważając za wzór dla siebie 
tych warunków. 


Skutkiem tego, wzór ten wielce odmienne ma znaczenie od taki 
wzoru, wedle którego układają się warunki sprzedaży majątkó RE 
skich w Towarzystwie Kred. Ziem. Tam treść tych SD E 
wodawczo ustaloną została w samej Ustawie Towarzystwa (art pd 
i 234, tak co do pierwszej jak i drugiej sprzedaży), która buda ać 7 > 
łowo przepisuje, co one obejmować w sobie winny. Maj: AOL 
moc prawa i są obowiązujące dla stowarzyszonych jak i dk a TA ea 
to sądowych, czy państwowych. Tego znaczenia i tej awaa a 
nie mogą warunki, do których ułożenia powołaną jest D | a 
Miejskiego, a do ich zatwierdzenia Ogólne Zebranie te 08 "To a 
stwa, „Ustawodawca nie nadał tak powstałym mako moc SA ei 
i nadać nie mógł, nie wiedząc, co w nich podoba się w Ra SE 
KORA i R Ogólnemu Zebraniu. Gdyby więc A te oka 
e aólekl wama a Ę a Z Z Ea przepisami pra- 
à i l o ] 

EE lub zmianom z 00) sou SDK 

| J strony gorzej, a z drugiej i lepiej dl Towarzystw Mię; 
skich, bo war TE „opiej dia ..owarzystw Miej- 
Towarzystwa a o kOŻ LE. > R? a da 
uledz mogą, Tymczasem Towarzystwa Miejski pia nai 
wedle zmian przez czas i alina». IE NRL 
nia się do władzy prawo aj A a au Ea bez, ueieką: 
kach wszelkie a Pde i RA Mocna 
ae a Towarzystwa Kred 7 E waidoczn. S Ho a 
ążność do nadania warunkom sprzedażn : PAŁ UJSLODOZ Ko) 

| ] ] ym; przez art, Ust. 
Ziem. ustanowionym, znaczenia tylko przykładu, wzoru, e 


i DO 
34: 


$ 80. Nie później jak na dni 80, przed terminem do publicz- 
nej licytacyi oznaczonym, Dyrekcya deleguje jedną 
z osób zostających w służbie Towarzystwa, która wnie- 
sie do księgi hypotecznej ostrzeżenie o mającej nastą- 
pić sprzedaży i o wyznaczonym przez Dyrekcyę termi- 
nie do takowej, ze wskazaniem notaryusza, przed któ- 
rym licytacya odbytą zostanie; przytem delegowany 
projektuje odpowiednią treść do działu I-go wykazu 
hypotecznego i składa do zbioru dokumentów, (lecyzyę 
względem sprzedaży wraz ze zbiorem objaśnień i wa- 
runków licytacyi. 

Decyzya Wydziału Hypotecznego, dotycząca za- 
pisania w wykazie hypotecznym wyż wzmiankowanego 
ostrzeżenia o sprzedaży, nie ulega apelacyi. (Łaczno 
S 64, art. 216 i 216 Ust. T. K. Z. 1865 r.). 


* * 
> 


warunki i być j t 
A E E powinny. Choć trudno się na ten pogląd 
i alatororgi przysiać jak urban O pas 
ROL P> ć jędnak trzeba, że ążność ta jest bardzo 
kia Pe niemożności ustanowienia jednego wór na wszel- 
T ar ielski 
A Tee miejskie, za przykładem Towarzystwa Warszawskie- 
W Dowans e waj Ustawę z pomocą tych warunków 
a a Ea Zebranie zaraz w drugim roku istnienia 
ad i. na ziło „ułożone przez ówczesną Dyrekcyę warunki 
a nie A E 0 Jaen (w dniu 8/15 grudnia 1871 roku). Wpływ 
SR N o yae Kredyt. Ziom. przyjętych, b P m: 
A n 40 i azuje z porównania jednych z drugimi. W cig- 
wy zauważyło za > EEE istnienia Towarzystwo Kred. m. Waleta 
aby zaólacić ać eni VAN zmian i uzupełnień już to dlatego 
GERE AA en iszogo współubiegania się przy sprzedaży; i 
W tym lu prze 8 wi określonych warunkach postawić nowonabywców 
nie Ogólnemu Zaa a Dyrekcya tego Towarzystwa na zatwierdze- 
ny zbiór R aa w d, 4/16 grudnia 1880 r. odbytem przerobio- 
onena nowo a A w lat prawie 20 potem znów zostały 
AŻ d. 16 grudnia 1900 r. o PoE Ae 
e szczegółowemi uwasami i 
=. Sac gami nad temi w i i 
alszym ciągu przy rozbiorze postanowień rar aa, się 
, k 


emre 


Przepisy te wskazują, jaką ma być pierwsza Sa ku wywłasz- 
czeniu zmierzająca, po za biórami Towarzystwa dokonana: jest nią ly- 
poteczne ujawnienie nakazanej sprzedaży. Więc też delegat Towarzy- 
stwa przy odpowiednim wniosku w księdze hypotecznej zeznanym, 
składa swoje „komisoryum”, t. J. upoważnienie od Dyrekeyi, odpis de- 
cyzyi nakazującej sprzedaż i objaśnienia wraz z warunkanu sprzedaży; 
żąda na mocy tych dowodów wpisania ostrzeżenia o dniu sprzedaży 
przez Dyrekcyę wyznaczonym 1 o notaryuszu, przed którym takowa 
ma się odbyć. Prócz tych dowodów, Dyrekcya żadnych innych „do- 
wodów przy tym wniosku nie składa. Dopiero przy wniosku z $ 83 
dalsze jej czynności ujawniają się. z. 

Jak prędko ma być zapisanem to ostrzeżenie po zapadnięciu po- 
stanowienia Dyrekcyi o sprzedaży, o tem nie uie MOW Ustawa; sta- 
nowi tylko, że ma to nastąpić nie później jak na dni 80 przed dniem 
do sprzedaży oznaczonym. (Ustawa Tow. Kred. Ziemskiego i tego 
nawet nie oznacza, więc też Władze Tow. Kred. Ziemskiego uzupełniły 
Ustawę swą w ten sposób, iż Dyrekcya Główna przepisała Dyrekcyom 
Szczegółowym, aby ostrzeżenia te wnoszone były do wykazów hypo- 


1 Ogólne bowiem Zebrani ; 
przez postanowienie § 71, i ranie zatwierdzające te warunki i f 
Pan § 71, iż, tylko „w oranickah nica runki skrępowane jest 
io decydować može i wykraczać przeciwko jej rozporowy niy gane a, 
ba om nie powinno. 


344 


ZPA 


tecznych, zalegających dóbr, najpóźniej w dniu 18/30 li 
dochodzenie rozpoczęte zostało za raty czerwcowe; napoż 3 Jeśli 
19/31 maja, jeśli dochodzonemi są raty grudniowe) ). OWN 


Dyrekcye Towarzystw miejskich, które bardzo trafnie z te; 
body, przez prawodawcę im pozostawionej, skorzystać umiał RAA 
z możliwą oględnością względem swoich stowarzyszonych s z , chcąc 
przedewszystkiem wpisują ostrzeżenia na te nieruchomości, ów 
wiadomo z doświadczenia, że dążeniem jest właściciela iub ke eh 
ścią ze względu na stan jego spraw, aby nieruchomość była RER 
Później wpisują się ostrzeżenia do księgi tych nieruchomości Ya 
zwykle płacą przed samym dniem sprzedaży. (Co do tych zał które 
chomości, które po raz pierwszy pojawiają się w NRA SE 
Dyrekcya z wpisaniem ostrzeżenia o sprzedaży wstrzymuje si OWC 
Baka, możliwej chwili (patrz protokół Ogólnego Zobra Tow, ri 
a arszawy z dnia 8/20 grudnia 1888 r.) Najpóźniej zapisuj En 

rzeżenia co do tych nieruchomości, które choć część raty ARE 


Przeciąg czasu i j 
ostanawiony między t i ; i 
sprzedaży w obu Paa Ta ENEA p a a 
; SEE , możności i 
Ooo ya ai zzeich ozynności, a osobom, których i 
ynienia wszelkich sporów i rozprawiania się 
awiania się Go do ni 
w sądach przed sprzedażą. Cl > ę Go do nich 
. 1cącym znów ubiegać si 
leżało dać czas iedni gać się o kupno, na- 
odpowiedni dla rozpatrzeni i PPETE 
AA ZE, zenia się w warunkacl 
N ; 4 ARAT zach - 
E Ae 1 przygotowania się do nabycia, Zekiania io 
A AEO, w e A tej przerwy 80-dniowej między dnie 
s ostrzeżenia a sprzedażą, prawod ma 
iż w $ Ra Po 0 , prawodawca aważał za tak w 
PA Rea iwa wkłada obowiązek na Wydział i 
ia Fani c > 
ania nad ich spełnieniem „z urzędu”, jak o tem stanowi $97. 


Obie f są 3 DUSA 

i działań a. tak ziemskie Jak miejskie, aby uniknąć sporów 

potecznego o, sad WA iż postanowienie Wydziału Hy- 
2 ę isania te Jania e : 

uiu do instancyi ap lacyjnój. g0 ostrzeżenia, nie ulega zaskarże. 
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Jakie skutki prawn a RE: 
ostrzeżenia do e po. sobą wniesienie powyższego 


Ostrzeżenie to uznać 
EE. le LO należy za równoważne zmi : 
Jee a A tti zapisywaną w EM Bodo. 
PRO RE RE ost. (yw. Następstwem tak tej wzmianki jak 
i jakabadzh RANAMI będzie niemożność obciążania Enie a 
ae dze a ką (art. 133 Ust. Hyp. z r. 1818). Skutki stąd wypły- 
ASI sr ak dla późniejszego nabywcy nieruchomości 
hypotecznych hedde olowiąaujęc Aki NAJ ZR 
nych AA ab i; 3 E RDA 
do hypoteki rzeczonego ostrzeżenia o BO KE 


eeaeee 


1) Towarzystwa miejski | 
su dla spelnienia” nr iejskie ze wzelędu A f , 
a spełnienia przedwstępnych Onodi opraada mę anao A 
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LIX. Doręczenia zawiadomień o sprzedaży. 


§ 81. Jednocześnie Dyrekcya poleca doręczenie krótkich 
uwiadomień, o wystawieniu na sprzedaż zalegającej 
nieruchomości i o terminie do publicznej lieytacyi, tak 
właścicielowi zalegającej nieruchomości jak i osobom, 
które do dnia wniesienia przez Towarzystwo do księgi 
wieczystej postanowienia o sprzedaży tej nieruchomo- 
ści objawiły w hypotece swoje do niej prawa, czy to 
sposohem czystego wpisu, czy sposobem zastrzeżenia 
lub ostrzeżenia; przyczem Dyrekcya uprzedza, że w ra- 
zie nie dojścia do skutku sprzedaży, z powodu braku 
licytantów, naznaczonym zostanie drugi ostateczny 
termin lieytacyi, w którym sprzedaż dopełnioną będzie 
za zniżoną cenę, lub też nieruchomość Towarzystwu 
na własność przysądzoną zostanie, bez doręczenia no- 
wych w tym względzie ze strony jego zawiadomień. 

Wspomniane zawiadomienia, doręezone być win- 
ny przez woźnych sądowych przynajmniej na dni 40 
przed terminem naznaczonym do licytacyi, tak właści- 
cielom nieruchomości i wierzycielom, jak i innym 0so- 
bom interesowanym w miejscu ich zamieszkania, lub 
obranego w hypotece miejsca pobytu; wierzyciele i in- 
ne osoby interesowane, których miejsca pobytu w hy- 
potece nie wskazano, zawiadomione zostaną 0 mającej 
nastąpić sprzedaży przez jednorazowe ogloszenie 0 tem 
w czasopismach w $ 82 Ustawy Towarzystwa wzmian- 


kowanych. 
(Łączne art. 120, 217, 218, 219 i 220 Ust. T. K. Z. 
r. 1888). 


UWAGA 1-sza. Postępowanie spadkowe po właścicielu zale- 
gającej nieruchomości, po jego wierzycielu, lub osobie posiadającej 
jakiebądź z hypoteki jawne prawa do tej nieruchomości, nie może 
być w żadnym razie wstrzymywać postanowiońej przez Towarzy- 
stwo sprzedaży tej nieruchomości. W razie rozpoczęcia takiego 
postępowania, zawiadomienie o zamierzonej sprzedaży dopełnia się 
zbiorowo dla wszystkich spadkobierców bez wymieniania ich imion 
i nazwisk, a samo doręczenie zawiadomienia następuje w obranem 
w hypotece przez spadkodawoę miejseu przebywania, jeśli zaś 
takowe nie było wskazanem, to spadkobiercy zawiadamiani zostają. 
przez jednokrotne ogłoszenie w właściwych ($ 82) czasopismach, 


1.346_ 

UWAGA 2-ga. Dla dopełnienia na żądanie i w sprawach Ty. 
warzystwa Kredytowego Miejskiego wszelkiego rodzaju wręczeń 
i zawiadomień w Ustawie jego wzmiankowanycelt, przeznaczony bę. 
dzie przez prezesa sądu Okręgowego... jeden, lub jeżeli Dyrekcya 
uzna za potrzebne, dwaj stali wyłączni dla niej woźni, z pomiędzy 
osób mających z mocy postanowienia z d. 19 lutego 1875 r.1) prą. 
wo być mianowanemi na urząd woźnych sądowych. Pobierają oni 
z funduszów Towarzystwa płacę etatową i wynagrodzenie podług 
taksy; uważani będą za zostająeych w służbie sądowej na równi 
z woźnymi przy Sądach Okręgowych; obowiązani są utrzymywać 
przepisane księgi dla zapisywania wszelkich danych im poleceń 
o wypełnionych przez nich czynnościach służbowych i podlegają 
odpowiedzialności według przepisów Ustaw Sądowych. 

Wręczenia zawiadomień przez woźnych uważają się za prawne), 


UWAGA 3-cia. Wręczenia zawiadomień po za granicami Są. 
du Okręgowego Warszawskiego, dopełniać będą woźni przez pre- 
zesów właściwych Sądów Okręgowych, każdorazowo wyznaczeni 
za wynagrodzeniem ich z funduszów Towarzystwa po otrzymaniu 
dowodu dopełnionego wręczenia. 

ik Gd 
$ 

Po wniesieniu do hypoteki ostrzeżenia o sprzedaży, następuje 
druga czynność ku sprzedaży zmierzająca; stanowią ją zawiadomienia 
o sprzedaży, jakie właścicielom, ich wierzycielom i „innym osobom inte: 
resowanym” (zatem wiadomym z działu III i IV), doręczone być winny 
Paragraf 81 mówiący o tem w Ustawie Tow. miejs, z r. 1869, różnił się 
w treści swej od obecnego $ 81 tej Ustawy. Ponieważ naówczas obo- 
wiązywał w naszym kraju francuski Kodeks Postępowania Sądowego 
więc też powołano się ogólnikowo na jego przepisy, wskazujące w ja- 
ki sposób doręczenia wezwań o sprzedaży w szczególnych wypadkach 
uskuteczniać się mają, a mianowicie na art. 69 ustęp 8 i art. 447 tego 
Kodeksu. Podług pierwszego z tych artukułów, zapozywano do sądu 
tych, których miejsce zamieszkania nie było znanem, w ten sposób 
że zapozew dla nich przeznaczony, wywieszano na głównych drzwiach 
sali posiedzeń trybunału, odpis zaś tego zapozwu doręczano prokura 
torowi przy trybunale, który odbiór poświadczał na oryginale zapozwu 
Według znów art. 447 tegoż Kodeksu, wyrok, zapadły w danych 
sądach, w razie śmierci jednej ze stron, doręczał się następcom zbio- 
rowo, bez wymienienia ich imion, nazwisk i stanu” w miejscu otwar- 
cią spadku, t. j}. w miejscu zamieszkania zmarłego. ' Jednakże już pod 
RAA tego Kodeksu, zarówno we Francyi jak i u nas nowele 
M y poważne wątpliwości, czy „przepis artykułu 447 ułatwiający je: 
DE doręczenie i uprawomocnienie zapadiego za życia powoda lub 
p Res wyroku, może być stosowanym do wezwań egzekucyjnych 
ręczanych sukcesorom zmarłych wierzycieli? Osnowa $ 81 z roku 


1869 wątpliwość tę rozstrzyg: j i 
STA a e ygnęła stanowczo, uznając ten sposób dorę- 


19 mm wam wara 


PCE ze 
2 wara art, 582 i 3521—6 Organizacyi Sądowej 
ZA ARS RER jest powiedziano w tej uwadze inaczej, a mia- 
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Gdy jednak zaprowadzoną u nas została w r. IBY reforma sado- 
wa, dawny francuski Kodeks moc swoją utracił, potrzeba więc było 
pomyśleć o wprowadzeniu do $ 81, równie jak do innych paragrafów 
Ustawy nowych zmian, odpowiednich do zasad nowego prawodawstwa, 
Skutkiem tego, jak było wyżej mówionem, Ogólne Zebranie Tow. 
Kred. m. Warszawy w dniu 8/20 grudnia 1876 r. zatwierdziło te zmia- 
ny według przedłożenia Władz Towarzystwa, «a prawo z dniu 29 mar- 
ca 1878 r. wprowadziło je do obecnego $ $L Toż samo nastąpiło 
w Ustawie Towarzystwa Kred. Ziemskiego. i 

W obu tych Towarzystwach, Ustawy rozróżniają dwa wypadki 
przy doręczaniu zawiadomień napotykane: właściciele, wierzyciele 
dzierżawcy, zastawnicy i t. p. albo mają wskazane w księdze -hypo- 
tecznej zamieszkanie rzeczywiste, lub obrane, albo go nie mają, ` 

W pierwszym rasie doręczenia uskuteczniają się: „w miejscu za- 
mieszkania, lub w obranym w hypotece miejscu pobytu” mówi $ 81, 
„w rzeczywistem lub obranem miejscu zamieszkania...” na podstawie 
wiadomości przez sekretarza Wydziału Flypotecznego dostarczonych, 
mówi art. 218 i 219 Ust. Tow. Kred. Ziems. Z zestawienia przepisów 
tych dwóch Ustaw wynika: a) że w Toy "arzystwach miejskich, Dy: 
rekcya sama winna się przekonywać o tych miejscach zamieszkań, 
bądź rzeczywistych, bądź obranych w hypotece i jest za dobroć wrę- 
czeń w tych zamieszkaniacli odpowiedzialną; b) przeciwnie zaś w Tow. 
Kred. Ziems., odpowiedzialność Dyrekcyi pokrywa odpowiedzialność 
sekretarza Wydziału Hypotecznego, który wedle art. 217 Ustawy Tow. 
Kred. Ziem., winien jej dostarczyć wiadomości 0 miejscu zamieszkania 
i wedle art. 218 tejże Ustawy Tow. Kred. Ziem. za podstawie tego 
świadectwa doręczają się zawiadomienia, bez obowiązku sprawdzania, 
o ila to świadectwo jest dokładnem lub nie. Odpowiedzialność to je- 
dnak w Towarzystwach miejskich jest więcej naukową jak istotną, 
gdyż pokrytą ona zostaje przez postanowienie Wydziału Hypotecznego, 
który z mocy $ 86 sprawdza i potwierdza dokładność wszelkich czyn- 
ności, poprzedzających sprzedaż; ($ znów 102 Ust. Tow. miej. wszelkie 
koszta, wszelkie niedobory, „Z jakiejkolwiekbądź przyczyny” nastąpio: 
ne, wkłada na właściciela lub nabywcę, więe i koszta unieważnionego 
postępowania obciążają go także). | 

Co do sposobu uskuteczniania tych doręczeń art. 219 Ustawy Tow. 
Kred Ziem. wskazuje na przepisy, zawarte w art. 252 do 289 Ust. Post. 
Sądowego). Choć Ustawy Towarzystw Kred. miejs. na wtykuły te 


1) Art. 282. Zapożew wraz z łącznikami będzie pozwanemu osobiście do- 
ręczonym, gdyby zaś komornik lub wożny w mieszkaniu go nie zastal, pozosta- 
wi je domownikom lub zarządzającemu majątkiem. lub domem pozwanego, albo 
temu z sąsiadów, który zgodzi się zapozew doręczyć i na to podpisze się. (Be- 
nat w wyroku M 065 z r. 1892, wyjaśnił, jak powinien postąpić woźny w razie 
odmowy samego zapozwanego Co do przyjęcia zapozwu. Powinien bez wzglę- 
du na tę odmowę, pozostawić zapozów w mieszkaniu; jeśli zaś okaże się tu nie- 
możebnem, z jakichkolwiekbądź powodów (np. w razie niewpuszczenia woźnego 
do mieszkania), zapozew pozostawionym być winien w miejscowym policyjnym 
lub gminnym zarządzie z zaznaczeniem na drugim odpisie odmowy przyjęci). 
Art. 283. Gdy doręczenie dopełuionem będzie pozwanemu nie osobiście, lecz na 
ręce innej osoby, komornik lub woźny kopię zapozwu przez siebie podpisaną 
przybija, w miastach: na domu zarządu poliegi, a we wsiach: na domu wiejskie: 
go starosty lub dziesiętnika (u nas sołtysa) i zawiadomi o tem zarząd policyi 
lub władzę gminną. Art. 284. Komornik lub wożny, obowiązanym jest na do- 
ręczonym zapozwie zaznaczyć czas doręczenia I pozyskać na drugim odpisie po- 


świadczenie odbioru, z oznaczeniem Czasu. Jeżeli przyjmujący zapozew nie mo- 
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nie powołują się, stosują się one jednak i tutaj, ponieważ w obu To- 
warzystwach, wożni sądowi doręczenia te uskuteczniają (uwaga 2, $ 81) 
pod odpowiedżialnością „według przepisów Ustaw sądowych”. , 

W drugim wgpadku zawiadomienie dla osób „mających wpisy hy- 
poteczne bez obranego miejsca zamieszkania z księgi hypotecznej wia- 
domego, jak mówi ustęp ostatni art. 219 Ust. Tow. Kred. Ziem, lub 
„których miejsca pobytu w hypotece nie wskazano”, „Jak mówi ustęp 
2-gi $ 81 Ust. Tow. miejskich, to zamiast jak dawniej przybijania ich 
na drzwiach sądu i składania prokuratorowi, ogłasza się je jednorazo- 
wo w trzech czasopismach (wskazanych w $ 82 Ustawy miejskiej 
i w art, 221 Ust. Tow. Kred. Ziem.), na dni 120 przed terminem sprze. 
daży w Tow. Kred. Ziemskiem, a tylko na dni 70 W Tow. Kred.. miejs, 

Przy wręczaniu w miejscu rzeczywistego zamieszkania, jeśli okaże 
się, że zamieszkanie to dana osoba opuściła, to należy ją uważać za 
nie wskazującą swego miejsca pobytu w hypotece i stosując powołane 
przepisy, trzeba ją zawiadomić o sprzedaży również przez ogłoszenia, 
Obojętną jest rzeczą, czy wiadomem jest lub nie, gdzie się z tego 
mieszkania przeniosła. Jakkolwiek bowiem wóźni Towarzystwa. Kred, 
m. Warszawy mają sobie polecone wyszukiwanie takich osób, które 
zmieniły swoje zamieszkanie, lecz nie stanowi to obowiązku prawnego, 
a mogłoby się stać bardzo uciążliwem, jeśliby dana osobistość zbyt 
często zmieniała swe mieszkania i jeżeli trzebaby ją od jednego do 
drugiego miejsca poszukiwać w mieście lub nawet poza miastem, 
w jakiej odległej miejscowości. Mogłoby to doprowadzić do przepu- 
szczenia względnie krótkiego 70-dniowego czasu na wręczenia prze- 
znaczonego. Przy tylokrotnych jednak przeróbkach Ustaw Tow. Kre- 
dytowych w tym właśnie przedmiocie można było usunąć wszelką 
wątpliwość i przez wyraźny przepis rzecz tę rozstrzygnąć. Tembardziej 
należało to uczynić ze względu na uciążliwą lecz stanowczą i jasno 
wygłoszoną przez nową Ustawę sądową zasadę w artykułach od 288 do 
299, iż osoby, których miejsce zamieszkania nie może być wskazanem, 
wzywane są do sądu, przez trzechkrotne ogłoszenia w „Wiadomościach 
Senackich” i aż w dwóch dziennikach. wychodzących w państwie w ję- 
zyku francuskim i w niemieckim, wskazanych ku temu przez Ministra 
sprawiedliwości. Czas stawiennictwa w takich razach art. 299 Ust. 
Post. Sąd. oznacza aż na miesięcy sześć! 

_ Przez dzienniki również zawiadamiać należy o sprzedaży niewy- 
legitymowanych spadkobierców, jeśli zmarły spadkobierca nie miał 
obranego w hypotece miejsca zamieszkania. Jeśli jednak zamieszkanie 


, 


że lub nie chce poświadczyć odbioru, komornik lub woźny zaznaczy to na obu 
odpisach zapozwu, komu i kiedy mianowicie takowy doręczył i dla czego nioma 
poświadczenia odbierającego. Art. 285. Komornik lub woźny, w przypadkn nie- 
wynalezienia żadnej z osób w art. 282 wymienionych, oprócz zachowania prze: 
pisu w art. 283 zawartego, pozostawia dla wręczenia pozwanemu odpis zapozyu 
urzędnikowi policyi, a na wsi, miejscowej władzy gminnej lub wiejskiej, lub slu- 
dze połicyjnemu (sołtysowi lub dziesiętnikowi). Art. 286. Komornik lub wożny. 
przy doręczaniu zapozwu, może wedle swego uznania, przybrać jednego lub 
dwóch świadków, lub użyć jako świadków miejscowych, sług policyjnych, w ta 
zie odmowy przez pozwanego lub jego domowników przyjęcia wezwania. Art 287 
Zapozew może być doręczonym i po za domem. Art. 288. W powództwach 
przeciwko stowarzyszonym i współkom, zapozew doręczonym będzie zarządza 
Jącemu kantorem, lub stowarzyszeniem lub jego ajentowi, a spółkom firmowym, 
lub domom OWI M; jednemu z uczestników zamieszkałych w miejscu, gdzie 
się znajduje firma. Art. 289. W sprawach przeciwko osobie uznanej za upadly, 
zapozew doręcza się temu kto z wyroku sądu zawiaduje jej sprawami. 


as, 


to było wskazanem, to zawiadomienie dla tych nieznanych sukcesorów 
dopelnionem być ma w tem zamieszkaniu zbiorowo dla wszystkich, 
bez wymienia ich z imion i nazwisk. Z tego przepisu wynika, że 
choćby spadkobiercy do hypoteki się zgłosili, choćby o swoich pra; 
wach dali znać, lecz jeśli dla jakiehkolwiekbądź powodów nie zostali 
uznani za uprawnionych przez Wydział hypoteczny i do wykazu nie 
zostali wpisani, to uważać ich należy za spadkobierców nieznanych; 
uwaga l-a pod $ 81 żadnego rozróżnienia nie czyni co do stanu, 
w jakim się znajduje postępowanie spadkowe. ` | 

Różnice, jakie w sposobie postępowania w tych razach dopatrzeć 
można między Ustawami obu powyższych Towarzystw, przejawiają 
się w tem, iż w Ustawie miejskiej wręczenia dla wszelkiego rodzaju 
spadkobierców czynionemi są tylko w tym razie, jesli było obrane 
w hypotece miejsce zamieszkania przez spadkodawcę. W Tow, Kred. 
Ziemskiem Ustawa nakazuje (art. 219) doręczanie nawet wtenczas, 
gdy nie ma obranego zamieszkania, lecz tylko jest znanem zamieszka- 
nie rzeczywiste (ma się rozunieć o tyle, o ile jest znanem z księgi 
hypotecznej). Prócz tego tenże artykuł rozróżnia: czy idzie o spadek 
po wierzyciełu lub innym interesowanym, czy też po właścicielu dóbr; 


jeżeli postępowanie spadkowe toczy się po właścicielu lub jednym zë 


współwłaścicieli dóbr, doręczenie zawiadomienia powinno jeszcze na- 
stąpić i w samych dobrach na sprzedaż wystawionych. Tego przywi- 
leju nie mają wierzyciele, dzierżawcy, zastawnicy i t. p. 

Obie Ustawy przytem zaznaczyły jak najwyraźniej, że otwarcie 
spadku po kimkołwiekbądź, biegu dochodzenia nie wstrzymuje (uwaga 
l-sza $ 81 Ust. T. K. M. i art. 19, ustęp 2-gi Ust. T. K. Z) Bylo to 
koniecznem ze względu na zasady, wygłoszone przez art 877 Kod. Cyw. 
i art. 959, 961 i 1518 nowej Ust. Post. Sąd. Według tych przepisów, 


jeśli za życia dłużnika nie przystąpiono do wykonania wyroku, to 


wykonanie wstrzymuje się i nie może być rozpoczętem na nowo, aż 
po doręczeniu spadkobiercom tytułów wykonawczych i nakazu o za- 
płatę. W razie zaś Śmierci dłużnika po rozpoczętem wogóle dochodze- 
niu, takowe wstrzymuje się na czas przepisany do przyjęcia spadku 
i namysłu, t. j. na 8 miesiące i dni 40. Wyjątkowo sąd może, jeśli 
uzna za stosowne, nakazać dalsze dochodzenie, Wyjątkowo także 
sprzedaż majątku nieruchomego tylko wtenczas nie ulega wstrzymaniu, 


jeśli ogłoszenia o niej, przed śmiercią właściciela były już zrobionemi. 


Ten stan rzeczy byłby więc wielce niedogodnym dla Towarzystw 
Kredytowych, mógłby przedłużyć określony przez Ustawy czas po- 
stępowania sprzedażnego i postawić je w niemożności dokonania 
sprzedaży. 
Eg pa 
sk 

Ustawy wszystkich Towarzystw. obowiązek dokonywania dorę- 
czeń powierzają woźnym sądowym, jako dającym większą rękojmię 
prawidłowego działania, niż każdy inny doręczający. Aby usunąć 


jednak wątpliwość, czy woźni sądowi nowych sądów, mający szczegó- 


lowo wskazane swoje czynności w art. 8521—*4 Ustawy 0 urządz. sądo- 
wych i pobierający stałe uposażenie, mogą załatwiać doręczenia w in; 
teresach Towarzystw Kredytowych, ustawodawca w dodanej 2-giej 
uwadze do dawnej treści § 81 U. T. K. M. i w art. 219 U. T. K. Z., 
w uwadze przy nin zamieszczonej, postanowił wyraźnie, 12 doręczenia 
te uskuteczniać będą woźni sądowi, a z pomiędzy nich ci, których do 
tego prezes sądu okręgowego wyznaczy. Pobierają oni za to płacę 
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stałą nie od sądu, lecz od Towarzystwa, a nadto jeszcze wynagrodze: 
nie za każde doręczenie, podług ogólnej taksy sądowej dla woźnych, 
Zachowywać oni winni wszelkie rozporządzenia, dla zwykłych woń. 
nych sądowych wydane, a więc winni mieć. książki do zapisywania 
wszelkich swych czynności i poddani są takiej samej odpowiedzialno. 
ści za te czynności, jak wszyscy mni woźni sądowi. W uwadze 2-giej 
$ 81 upoważniono do tych doręczeń po za granicami oktęgu sądu 
gdzie dane Towarzystwz Miejskie istnieje—woźnych innych okręgów, 
lecz ku temu winni oni być przez właściwych prezesów na każdy raz 
wyznaczeni. Obecnie (1909 r.) zapadło prawo o zastąpieniu w tych 
doręczeniach woźnych przez pocztę. Prawo to dotąd w życie nie jest 
wprowadzone. Gdy to nastąpi, bezwątpienia Towarzystwa Kredytowe 
postarają się ten sposób doręczania wprowadzić do swoich Ustaw, 
jako mniej kłopotliwy i mniej kosztowny. 


+ * 
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Przy stosowaniu $ 81 Ustawy miejskiej i art. 219 Ust. T. K. Z, 
powstało pytanie, co robić jeżeli znajdzie się między wierzycielami 
taki, którego zamieszkanie jest wskazane w bardzo oddalonej stronie 
państwa np. w kraju Nadamurskim? Jak wiadomo, pomysły tego ro- 
dzaju powstały w głowach nierzetelnych dłużników lub ich doradców, 
liczących na to, że posłanie takiemu wierzycielowi aż tam zawiado- 
mienia bardzo dużo czasu wymagać będzie ze względu na odległość 
(art. 300 Ust. Post. Sąd. dolicza do terminu zawezwania po zwykłyc 
drogach wiorst 50, po drogach żelaznych wiorst 800 na dzień). Unie- 
możebniło by to sprzedaż, gdyż ta podług $ 81 może nastąpić dopiero 
w dni 70 po dacie doręczenia, a wedle art. 218 Ust. Tow. Kred. Ziem, 
w 120 dni, a tymczasem zaś przesłanie i powrót zawiadomień więcej 
jak 70 lub 120 dni trwać może, Gdyby wybieg ten się udał, stanowił 
by trudność prawie nie do pokonania i udaremniłby wszelkie sprzedaże. 
Więc też bardzo trafnie i rozumnie Wydziały hyp. Warszawskie na- 
dużyciu temu zaradzily. (Księga hypoteczna domu Nr. T25, decyzja 
z dnia 27 maja 1888 r. Księga dóbr Zuzinów pow. Zuzinów pow. Go: 
styński, decyza z dnia 19 grudnia 1888 r.). Wydziały te jednozgodnie 
uznały, że pod słowami użytemi w art. 27 Ust. hyp. obranie zamie- 
szkania „w kraju” należy rozumieć część państwa, dla której Ustawa 
hypoteczna w roku 1818 została wydaną, a Izba Sądowa pogląd ten 
zatwierdziła $). | | 


) Ze względu na ważność przedmiotu, przytacza się tutaj w dokładnem 
streszczeniu wyżej powołaną decyzyę, zapadłą w księdze wieczystej dóbr Zuzi- 
nów pow. Gostyński: „zważywszy, że Antoni Lehman, właściciel tego majątku 
przez wniosek M 64 zarzucił nieważność spełnienia formalności przy sprzedaży 
majątku przez Tow. Kred. Ziem., polegającą na tem, że wierzyciel sumy 895 rb., 
Stanisław Wejnberg nie był zawiadomionym o sprzedaży, że jednak Wajnberg 
nie przyjmował udziału przy zeznawaniu aktu pożyczki, a więc żadnego miejsoa 
zamieszkania dla skutków tego aktu .nie wybierał, lecz wybranem tylko. zostało 
dla niego prawne miejsce zamieszkania w Petropawłowsku Nadamurskiego Okrę- 
gu przez samego właściciela majątku, Lehmana, niemającego co do tego odpo: 
wiedniego upoważnienia od Wejnberga, a więc i nie mającego do tego prawa 
(Dzieło Jozefowicza o Hypotekach str. 101), tym sposobem- należ uznać, że 
Wejnberg nie miał wcale obranego zamieszkania prawnego, żę chociażby nawet 
to miejsce zamieszkania było wybranem przez samego Wejnberga to obranie 
takowego w Petropawłowsku nie odpowiada art. 27 Ust. hyp. 1818 r., gdyż kał: 
dy, wnoszący swoie prawa do hypoteki, obowiązany jest wybrać miejsce W gra 


> 
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To rozumowanie Wydziałów hypotecznych i Izby Nądowej mo- 
żnaby poprzeć jeszcze powołaniem się na wstęp, poprzedzający prawo 
z r. 1818, oraz na art. 145 i na samo zakończenie tegoż prawa. We 
wstępie tym powiedzianem jest, iż Cesarz Wszech Rosyi Aleksander I: 
„Wszem wobec i każdemu komu o tem wiedzieć należy, a mianowirie 
obywatelom Królestwa Naszego Polskiego wiadomo czynimy, iż Izba Se- 
natorska i Izba Poselska... nchwaliły co następuje...” (Dz. Praw, tom 5, 
str, 295). Widocznem więc jest, że prawo to tylko Królestwo Polskie 
miało na względzie. Toż samo wynika z art. 145, w którem oznaczo- 
no różne okresy czasu dla ustalenia własności dóbr „dla każdego 
Województwa”, i powołano w nim tylko Województwa, stanowiące 
Królestwo Polskie. W zakończeniu tego prawa taż sama myśl jest 
wypowiedzianą, bo dla nadania mu mocy wykonawczej powołano się 
na art. 150 Statutu Organicznego, tylko dla Królestwa Polskiego wy- 
danego i rozkazano, aby dla wykonania było przesłanem do „wszyst- 
kich władz krajowych”. W tych więc granicach „kraj” w art. 27 Usta- 
wy pojmować należy. Wobec powyższego wyrokowania zniknąć po- 
winny te wymyślone zamieszkania, zwykle w Petropawławsku lub 
Chabarówce wskazywane; nasi notaryusze nie powinni nawet przyj- 
mować aktów, w którychby podobne zamieszkania były podawanemi, 
gdyż to obraża dobre i uczciwe pojmowanie art. 27 Ustawy hyp. 
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Doręczenie ma być uskutecznione właścicielowi. Tak stanowią 
obie Ustawy. Kogo tu jednak za właściciela Ustawy te uważają? 
Bezwątpienia jest nim ten, na kogo tyłko tytuł własności w dziale 
II Wyk. hyp. jest przepisanym. Lecz co robić, komu wręczać, jesli 
z tych lub innych powodów tytuł własności nie jest ustalonym? jesli 
np. jak się to często zdarza, różni nabywcy nie spełniwszy warun- 
ków przez prawo lub umowy wymaganych, nie zostali skutkiem tego 
wpuszczonymi do Wykazu hyp. i prawa ich przez „zastrzeżenie” 
w Wykazie są zaznaczone? W takim razie uważać należy, że Dyrek- 
cya ma obowiązek zarządzenia doręczeń wszystkim tak ujawnionym 
właścicielom, poczynając od tego, który dotąd pozornie jeszcze jako 
właściciel w Wykazie hyp. czystym wpisem jest ujawniony; doręcze- 
nia trzeba by skuteczniać nietylko w zamieszkaniach w hypotece 
wskazanych, lecz i na miejscu dla uniknięcia wszelkich zarzutów. 


nicach kraju, dla którego było wydane prawo hypoteczne, tj. w granicach 
Królestwa Polskiego; że mimo to jednak Stanisław W był w czasie właściwyni 
zawiadomionym o sprzedaży, stosownie „do Š 5 Post. Komitetu do spraw Król. 
Pol. z dnia 1 lipca 1876 r. przez ogłoszenia w pismach publicznych... na 120 dni 
przed terminem sprzedaży w duchu $ 10 przepisów egzekucyjnych Tow, Kred. 
Ziem. z dnia 23 czerwca (10 lipca) 1560 r, że więc skutkiem tego zarzuty A. Leh- 
mana są pozbawione wszelkiej zasady”. Izba sądowa 15 lutego 153 r. postano- 
wienie to Wydziału Hypotecznego zatwierdziła (X: 46 Ap./8d I Dep.), przywodząć: 
1) Że z mocy art. 27 Ust. hyp. 1818 r. wszelkie wręczenia dotyczące praw i obo- 
wiązków hypotecznych, uskuteczniają się w obranem zamieszkaniu pruwnem 
„w kraju”, t. j. w granicach, w których obowiązuje Ust. hyp. z r. 1815 r. 2) Ze 
ten zasadniczy przepis, wbrew twierdzeniom Lehmana, nie został zmieniony 
przez żadne nowe prawa ustanowione dla gubernii Król. I ol., ani też przez Usta- 
wę Tow. Kred. Ziem. 3) Ze więc skoro w wyk. hyp. dóbr Zuzinów zupełnie. nie 
wskazano ani rzeczywistego, ani obranego zamieszkania Wejnberga w granicach 
Warsz. Okręgu Sąd, Tow. Kred. Ziem. zupelnie prawnie, odnośnie do tego wie- 
rzyciela, uskuteezniło przepisane przez Ustawy Tow. ogłoszenia”. 
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Jeśli właściciel jest upadłym dłużnikiem, należy wezwać jego pr 
stawicieła: kuratora lub syndyka, nie pomijając jednak OA „przed. 
samego, bo upadłość może być zniesiona i on przywróconym TE TEn 
choć to nie zaraz w hypotece bywa ujawnionem. PAD 
4: k 
"R 

„Dyrekcye naszych "Towarzystw Kredytowych Miejskich, dl 
zmniejszenia czynności i oszczędzenia kosztów, mogłyby w t dł da. 
ręczeniach pomieszczać jeszcze, kiedy odbywać się Bodzio sh 
potrzeby powtórna sprzedaż i relicytacya. Choć Ustawy tego ród AN 
wszystko przewidujących ogłoszeń wyraźnie nie ustanowiły adk 
skoro pozwala na pomieszczenie zawiadomienia o 2-giej licytac A nak 
o dwóch czynnościach, to dla czego o 8-ch nie mogłoby być GAIA T 
w braku wyraźnego w tym względzie zakazu, ogłoszenia takie a i? 
by należało za prawidłowe. To zmniejszenie liczby oddzielnych A 
szeń nikomu krzywdy nie wyrządza, a oszczędza kosztów i a Ą 
i ostrzega na długo przed tem o dniach możebnych nadlic a 
relicytacyi lub powtórnej sprzedaży. Jednakże kasacyjny De g A 
jest wręcz odmiennego zdania. Wypowiedział to w wyroku W 36/88 k 
NAA z Tow. Kred. Tyfiskim, w którym podobnego rodzaju 
głoszenia miewały miejsce. Senat uznał je za niedostateczne, „z j 
odpowiadające celowi ogłoszeń — ujawnienia mającej się odb é > sk, 
daż i zawezwania chcących się ubiegać o nabycie: za U RAR 
tych ubiegających się do sprawdzania w biurach Towarz a 
a sprzedaż doszła do skutku czy nie? To źniech oeło D sA 
je RE a szczególniej nie mających czasu lub możności obieni 
dlo p aktach mogło by także narażać na niepotrzebne przybycie 
da sianięcia do drugiej sprzedaży — wtonczas, kiedy pierwsza już sip 
dać SENNA kę Roa współubiegania — 
rA PEU, Ah e zielne: samoistne ogłoszenia o speł- 
znięciu pierwszej sprzedaży i wyznaczeniu drugiej” Nie j $ 
Pa T Sk ył giej”. Nie można zaprze- 
zględy na doświadczeniu oparte, za tym poglądem prze- 


$ 
F 
E 


C Tapo e . s r , ; 
SARA aan te zawiadomienia? Ustawa Tow. Kred 
e PRA owo tego nie przepisuje, § 81 mówi tylko, że za- 
ron 8, prócz wiadomości o dniu sprzedaży, zawierać winny 
stwa, jeśli Bra przejścia nieruchomośai na rzecz Towarzy- 
KAKA a A sprzedaż od zniżonego szacunku nie dojdzie do 
uznaniu Dyrekc i a Ie ROYEN azez tiw postanowionem zostało 
wiadomość o t i addy cacacy się o nich dowiedzieć może powziąć 
tam złożonych zA dni . ółach z księgi hypotecznej, z dokumentów 
W Ustawie T 8 | przed sprzedażą stosownie do $ 88. 
Sag 0a £ ‚10w. Kred. Ziemskiego z r. 1888 jest inaczej. T 
art, wyraźnie nakazanem jest, e O Jost maczej. 2 
należy”. Jest, co w zawiadomieniu „wskazać 
*  % ź 
Nakoniec, tak w j JE 
ń c, tak w jednej. i ai 5 
stanowi, że nie wszele Te J Jak i w drugiej Ustawie prawodawca 
nie to mają otrz aa Ta To danej. nieruchomości zawiadomie- 
którzy objawili vo aaa 1 JE tutaj tych wierzycieli, 
GW U [ 1 Ą . . a 
przed wniesieniem lub. po wniesieniu do 


Seg 


RWE 


ssij: 


| 


355 
działu Hl-go Wykazu hyp. ostrzeżenia o sprzedaży. Zawiadomienia 
otrzy mują ci tylko, którzy przed tem ostrzeżeniem byli wiadomi 
z hypoteki. Późniejsi wierzyciele nie otrzymuję ich wcale, Było to 
koniecznem ze względu na to, że jeżeliby należało wszystkich bez 
różnicy zawiadamiać o sprzedaży w oznaczonym przez Ustawę czasie, 
sprzedaż nigdyby do skutku nie doszła i z łatwością udaremnioną by 
być mogła ($ 81 Ust. miejsk. I art. 217 Ust. Tow. Kred, Ziem), | 


Na zakończenie wspomnieć należy, iż niedawne wyrokowanie 
Senatu, wyjaśniające znaczenie art. 85 kod. eyw. pol. z r. 1825 co do 
niemożności wręczań w zamieszkaniach prawnych, obieranych w ak- 
tach urzędowych lub innych, nie może się stosować do wręczeń w tych 
prawnych zamieszkaniach, uskutecznianych na zasadzie Ustaw hypot. 
i Ustaw Tow. Kredytowych. Senat w postanowieniu swojem z dnia 
91 maja 1891 r. miał jedynie na względzie doręczenia w sprawach są- 
dowych, spornych i zgodnie z treścią wt. 85 Kod. Cyw. poł. wyrzekł, 

ie należności z aktu, obejmującego zamieszkanie prawne, 


iż dochodzen 

następować może przed sądem tegoż zamieszkania, lecz zapozew po- 
zwanemu w zamieszkaniu rzeczywistem doręczonym być winien, bo 
od tego wcale nie zwalnia powołany art. 85. Przyznać należy, że to 
pojmowanie tego artykułu znajduje poparcie w redakeyi art. 111 Kod. 
Cyw. francuskiego, obowiązującego u nas do roku 1825 i bardzo nie 


udatnie przerobionego w art. 55$). 


U 


LX. Obwieszczenia o sprzedaży. 
$ 82. Prócz tego Dyrekcya uklada krótkie obwieszczenia 
o sprzedaży zalegającej nieruchomości, Z nadmienie- 
niem, że zbiór objaśnień i warunków sprzedaży znaj- 
duje się w hypotece i w Dyrekcyi Towarzystwa. 

Obwieszczenie to winno być zamieszczone trzy- 
krotnie w Dzienniku Warszawskim i w dwóch innych 
czasopismach, wychodzących w Warszawie, w przer- 
wach czasu przynajmniej ośmiodniowych, tak, aby 


ostatnie ogłoszenie dopelnionem bylo nie później, 
jak na doi 50 przed sprzedażą. 


D Dawny art. 111 tak brzmiał: „Jeżeli w akcie, strony do niego „wchodzące, 
lub jedna z mich do wykonania tegoż aktu, obrały zamieszkanie w innem miej: 
scu, a nie w miejscu rzeczywistego zamieszkania, twręczenta, skargi 1 poszuki- 
wania, odnoszące się do tego aktu będą mogły być dopełnione w zamieszkaniu 
umówionem i przed sędzią tego zamieszkania . Nie wiadomo z jakich powodów 
prawodawcy z r. 1525 ograniczyli dziułalność art, 35 tylko do poszukiwań, opi- 
seii zaś wyrazy: „twrgczenia” i „skarg * 

cp 


at) 


Część druga, 
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Wyżej wspomnione obwieszczenie doręcza si 
także „właścicielowi zalegającej nieruchomości, ni 
później, jak na dni 50 przed sprzedażą, nietylko w je- 
go rzeczywistym lub obranem w hypotece zamieszka- 
niu, lecz także u rządcy domu, lub u osoby, któr; 

A BO x M A dE ‘I 2 MO p I f 1 . a . i U. 

wedlug poświadczenia władzy policyjnej, zajmuje się 
prowadzeniem ksiąg ludności w domu Towarzystwu 
pod bezpieczeństwo poddanym. 

Jednocześnie z doręczeniem właścicielowi powyż- 
szego obwieszczenia, takowe wywieszonem zostaje; 

a) na głównych drzwiach nieruchomości na sprze- 
daż zajętej; b) w Sądzie Okręgowym 
w miejscu na ten cel wyznaczonem; e) w izbie przyjęć 
Wydziału Hypotecznego miejskiego; d) na drzwiach 
Kancelaryi Sędziego Pokoju właściwego Oddzialu: 
e) w Zarządzie Magistratu miasta f) a 
drzwiach prowadzących do Kasy Towarzystwa. 
ki woźnego 0 doręczeniu włlaścicie- 
m wystawieniu obwieszczenia w wyżej wymienio- 
nych miejscach, uważa się za dostateczne. (Liączny 


art. 221 Ust. T. K. Z. 1888) '). 


k l sł: 
4: 


t. e s e 


Rea kz odpowiadający mu art. 221 Ustawy Tow. Kred. 
need Pe E a o trzeciej czynności, poprzedzić mającej 
rzeda ź pod nieważnością zastrzeżonej (i ika 
: | = poa 7 ionej (jak to wynil 
T A | j nika 
A a I, Są to raen w dziennikach. Oloa 
a Ao A a z U 1e W przerwac TZ . 3 39 $ . RZ 
i g Sig RM „przynajmniej” ośmiodnio- 
a. RAE Ra Ra ostatnie A uprzedzić 
$ a £ na dni 'ow. Kred 
„60 naji , s : „m. Warszawy tylko 
jeden dziennik jest wskazanym t. j i i któr 
AR ł anym t. j. Dniewnik Warszawski, w którym 
z AAN czynione być mają. Wybór dwóch innych 
a a W innych Towarzystwach obwieszczenia te 
aa | r o annik aali; wszystkich w Ustawie samej 
ORG A zienniku Lt zi Dzienni i 
GiG RAA W M /arszawskim, Dzienniku Gubernialnym 
a I ; AE nej tylko Łodzi ogłoszenia zamieszczają 
; ątkowo w dwóch dziennikach: w Dzienniku Wars ki 
i o Łódzkiej. oi kć 
bowiązek zami i i 
3 eszczani: j å t ] 
Ro Bako GH 1 obwieszczeń tylko w pismach w Usta- 
> ] nych jes wielce krępujący i niebezpieczny. Prawo 


') Zmiany w Ustawach 


Kaya: A i SC ; 
wskazane. nnych Towarzystw, są w dalszym ciągu 


fi 
| 

ie 
i. 
Bi 
| 
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nie powinno czynić zależnem ważności pewnej czynności prawnej, 
tak jak tutaj całego postępowania sprzedaży od jstnienia, lub nielst- 
nienia danego dziennika, W istocie coby się stało z rozpoczętemi 
licznemi sprzedażami, gdyby wymieniony w Ustawie dziennik z tych 
lub innych powodów zaprzestal wychodzić? Dla pozyskania w iym 
względzie zmiany Ustawy na drodze prawodawczej, trzebaby zwoły- 
wać Ogólne Zebranie i uchwały jego przedstawiać do zatwierdzenia 
Ministrowi Skarbu, a zanim to nastąpi, może upłynąć rok i więcej 
czasu (jak to było co do zatwierdzenia zmian w przepisach eqzeku- 
cyjnych, które przyjęte przez Ogólne Zebranie w grudniu 1876 roku, 
pozyskały zatwierdzenie w 1878 roku). Gdyby więc i tutaj to się zda- 
rzyło, wszystkie sprzedaże na długo musiałyby być wstrzymane, zale- 
gające raty mnożyłyby się i Towarzystwu mogłoby zabraknąć goto- 
wizny na pokrycie bieżących wypłat. Bez porównania więe byłoby 
właściwszem w $ tym postanowić, że obwieszczenia zamieszczone być 
mają w dzienniku urzędowyin, jaki w danej miejscowości w danej 
chwili wychodzić będzie, Już obecnie Towarzystwa miejskie, nie ma- 
jąc w swych miastach dzienników w Ustawie wspomnianych, drukują 
swe obwieszczenia w pismach pod innymi tytułami wychodzących. 
W najtrudniejszem położeniu był Płock, gdzie żadne pismo nie urzę: 
dowe w ciągu wielu lat nie wychodziło, a Ustawa mówiła o Ga- 
zecie Płockiej 1). 


ca 


Ustawy Towarzystw miejskich wymagają jeszcze dopełnienia 
innych czynności, nieznanych w Tow. Kred. Ziemskich, a mianowicie 
wystawienia, czyli rosłepienia obwieszczeń 0 sprzedaży na drzwiach 
różnych głównych gmachów miasta. Wedle treści tego $ z przed 
r. 1878, obwieszczenia te miały być wywieszane w Trybunale eywil- 
nym va tablicy w sali przyjęć istniejącej. Obecnie. na skutek prawa 
z r. 1878, pomieszczają się w Sądzie Okręgowym „W miejscu na ten 
cel wyznaczonym”, dalej w sali przyjęć Wydziału hypotecznego, 
na drzwiach Kasy. Towarzystwa, na głównych drzwiach sprzedawanej 
nieruchomości, ņa drzwiach kancelaryi sędziego pkkojn, w oddziale 
którego nieruchomość ta znajduje się i wreszcie (czego przed r. 1878 
nie było) w Zarządzie Magistratu m. Warszawy. W Tow. kr. Ziem. 
zamiast tego rozlepiania obwieszczeń, podług art. 222 Ustuwy, jedynie 
tylko lista dóbr wystawionych na sprzedaż wywiesza się w biurze 
każdej Dyrekcyi Sz. „w miejscu widocznem i dla publiczności dostęp- 
nem”, jak mówi instrukcya. 

Nie dość na tem. Towarzystwa Miejskie obowiązane są doręczać 
jeszcze te obwieszczenia takie sanie, jak w dziennikach były zamie- 
szczone, właścicielowi zalegającej nieruchomości i to w czasie ściśle 
określonym, bo nie później jak na dni 50 przed sprzedażą i to nietylko 
w jego rzeczywistem lub obranem w hypotece zamieszkaniu, lecz także 
u rządcy domu lub u osoby, która prowadzi księgi ludności w wysta- 
wionym na sprzedaż domu, Przyznać trzeba, że to ponowne zawiado- 
mienie jest niepotrzebnym zbytkiem, gdyż wlasciciel w tym samym 


1) Towarzystwo Kaliskie znalazło się w takim położeniu w r. 15925, gdy 
„Kaliszanin” przestał wychodzić, Dyrekcya rozwięzała to zadanie bardzo właści: 
wie choć mniej może ustawowe: Nie mogąc robić ogloszeń w dzienniku nie 


istniejącym — postanowiła za to zwiększyć ilość rozlepiań i pomieszczać je na 
rogach ulic—o czem zawiadomiła prezesa Sądu Okręgowego i notaryuszów. 
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prawie czasie, bo na dni 70 przed sprzedażą, otrzymał już zawiąd 
mienie o niej i o jej dniu z mocy $ 81 Ustawy i znów 1. 
50 przed licytacyą zawiadomienie o tem samem otrzymuje! W 0 M 
wie wiee dwudziestodniowej dwa jednobrzmiące prawie daje do. 
czenia. Użyteczność tego doręczenia w tem chyba dopatrzećby Ma, 
iż jest ono ponownem przypomnieniem dla właściciela—i jego pr me, 
stawicieli o dopuszczonej zaległości i grożącej sprzedaży. Dor r n 
to jednak jest bardzo uciążliwem, — gdyż zmusza Dyreke A airi 
każdej sprzedaży do pozyskania na drodze urzędowej od Wład: Gl, 
cyjnych zawiadomienia kto prowadzi księgi meldunkowe! R 
W E 
i 

„Co obejmować mają ogłoszenia o sprzedaży? Ustawa Tow, Kred 
Miejskich szczegółówo tego nie przepisuje, $ $2 wymaga tylko w cl 
wzmianki, że warunki licytacyjne znajdują się w hypotece i wi. 
rekcyi Towarzystwa, „SOBA 

Ustawa Tow. Kred. Ziemskiego z r. 1888 jest więcej w raj 

wał taaa 6 ojbaenajo bemowo tad E a 
l ar ąda, aby ogłoszenia te obejmowały takie same wiadomości 
jakie podług art. 218 powinny być zamieszczonemi w samych ię 
czeniach. Tego trzymają się i Towarzystwa Miejskie. BA 


LXI. Poświadczenie dopełnionych czynności i rozpoznanie zarzutów 


(S$ 83—86). 


$ 83. Dowody o dopełnieniu powyższych formalności, Dy- 
rekcya składa, przez osobę w niej urzędującą, przy 
stosownym wniosku, do księgi hypotecznej, nie później 
jak nà dni 45 przed dniem wyznaczonym do sprzedaży, 

(Lączny art. 228 Ust. T. K. Z. 1886). 

i A: 
SE 

NE 83 — 86 Ustaw Tow. Kred. Miejskich i art. 228 — 2% 
Y awy Tow. Kred. Ziemskiego, powtarzając prawie dosłownie art. 
e n. prawa o egzekucyi należności Tow. Kred. Ziem. z roku 1860 
A AE NAŃ, e BARRA cseynność przed nastąpieniem sprze- 
aży. Jest nig ie do księgi hypotecznej dowodów o dopełnieniu 
Pa i poświadczenie przez Wydział Rol. 
e a znej zapisane, ¿e wszelkie przepisy o sprzedaży dopelnio- 
e Ao a Wydziałowi hypotecznemu możności rozpoznania 
Z A U czy dokonano je prawidłowo, lub nie 
Ma 3 . art, 28 U. T. K. Z. przepisują, że przedewszystkim 
aż e terminem sprzedaży dóbr w Tow. Kred., Ziemskiem, 
s e p A; złożonemi być mają Wydziałowi hypotecznemu 
dowody, us ad (u notaryusza do sprzedaży wyznaczonego) 
i przepisan A w 88 80-81 i spełnienie trzech wyżej wspomnianych 
UR "Roe e > 0, 81 i 82 Ustaw miejskich, (zaś w art. 215 i 221 
obchodzi, moż Em, obrządków. Daje to osobom, których to 
R EEE przejrzenia tych dowodów i sprawdzenia ich waże 
ie to następuje dość wcześnie przed sprzedażą, aby 


chcący robić zarzuty z powodu dopuszczonych uchybień mieli ku 
temu dosyć CZASU. W Towarzystwach Kredytowych Miejskich mają 
oni na to, tylko pięć dni czasu. Wynika to z zestawienia $ 89 z nav 
stępnym zaraz $ 84, stanowiącym, że spory te na dni 40 przed Hey- 
tacyą wyniesione być muszą, Jest więć rzeczą bardzo właściwą, 
że zachowanie tego 40-dniowego terminu również pod nieważnością 
całego postępowania jest zastrzeżone = jak to wynika z $ 97 tejże 
Ustawy; nakazującego Wydziałowi hyp. z urzędu na to zwrcać uwagę. 
Ustawa Pow. Kred. Ziemskiego z r. 1888 jest pod tym względem 
o wiele wyraźniejszą. Tam nie potrzeba rozumować i zestawić 
z sobą artykułów; poprostu w art. 994 jest powiedzianem, Że intereso- 
wani „mają prawo w ciągu dni pięciu zgłosić się do notaryusza I za- 
dyktować swoje zarzuty”. Ustawa ta, jest tutaj pełniejszą I z tego 
jeszcze względu, że art. 993 wskazuje wyraźnie co zawierać ma wnio- 
sek hypoteczny przez delegata Dyrekeyi zeznać się mający. Ma on 
obejmować żądanie poświadczenia przez W ydział hypoteczny, „Że for- 
malności dopelnionemi zostały”. Paragraf 83 mówi tylko ogólnikowo 
o stosownym” wniosku. 
= Dlatego też wzorując się na Ustawie Tow. Kred, Ziemskiego, 
Dyrekcye Towarzystw Miejskich zaprowadziły ten porządek, iż wnio- 
sek przez nie zeznany obejmować må tak samo 1) żądanie poświad- 
czenia spełnienia formalności i 2) treść do Działu HI Wyk. Hypot. 
wznieść się mającą. Treść ta zapisuje się obok (treści zamieszczonej 
w kolumnie głównej (na podstawie $ 80 Ustawy) i obejmuje podług 
wzoru ustanowionego przez Towarzystwo Warszawskie te słowa, iż: 
„zaznacza się, że „wszystkie formalności sprzedażne co do tej nieru- 
chomości przez Warszawskie Towarzystwo Kredytowe spełnionemi 
zostały i przeciw tej sprzedaży, w terminie oznaczonyni przez prawo, 
nikt sporu nie wniósł”. 
4: T 
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$ 84. Nie później jak na dni 40 przed dniem sprzedaży, dłu- 
żnik, wierzyciele i wszelkie w ogólności w sprzedaży 
zalegającej nieruchomości zainteresowane osoby, mo- 
gą się stawić przed notaryuszem do sprzedaży wy- 
znaczonym i objawić w księdze hypotecznej zarzuty 
w przedmiocie form calego postępowania, Po upływie 
tego terminu, żadne w tym przedmiocie zarzuty przyj- 

mowane nie będą. 
Osoby zainteresowane W sprzedaży, objawiające 
w hypotece zarzuty, W przedmiocie nie zachowania 
przepisanych formalności, winny obrać miejsce zamie- 
szkania. prawnego w Warszawie. (Łączny art. 244 


Ust. T. K. Z. 1858). 


Paragraf 54 Ustaw miejskich i art. 224 Ustaw Kred. Ziemskiego 
w części drugiej (powtarzając przepis art. 18 przepisów o egzekucyach 


GN A 


należności Tow. Kred. Ziem. z r. 1860), wskazują sposób, w jaki 
rzuty przeciwko postępowaniu sprzedażnemu czynionemi być A 
A więc trzeba je spisać przed notaryuszem nie później jak w ci ni 
pięciu dui po złożeniu tam powyższych dowodów; uczynić to oai 
tylko ten jeden raz w ciągu tego przedwstępnego postepowania. 
Wedle Ustawy miejskiej przyjąć je może tylko notaryusz do E 
wyznaczony, Co wielce niedogodnem stać się może, jeśli notar s 
ten przyjęcia wniosku odmawia, a odmówić może, bo ae. 
wkłada na niego obowiązku przyjęcia go, z drugiej zaś stron nie 
przewiduje, co w takim razie robić trzeba. Art. 244 Ustawy Tow 
Kred. Ziem. jest tutaj właściwszym, stanowiąc, że czyniący spór ak 
prawo zgłosić się „do notaryusza lub jego zastępcy”. Nie m s" 
tutaj mowy, tak jak w art. 228 przy składaniu dowodów, o koniec 
ności udawania się do notaryusza wyznaczonego do sprzedaży, a jest 
mowa o „jego zastępcy”, pod którą to nazwę wszystkich notar i 
podciągnąć można. Ponieważ jednak ogólną zasadą prawną aa 
pniętą z art. 1167 Kod. Cyw., jest, że w razie wątpliwości należy 
słowom nadawać takie znaczenie, aby skutek jakiś wydać no 
więc i tutaj tak należy pojmować $ 84, że spór czyniący, po me 
a ZE wniosku, że stawiał się u notaryusza sprzedaż czy- 
aen 6 węg? wniosku odmówi, może u innego notaryusza 
Warunkiem koniecz zności takieg i j 
P RER ACE nym BA iecznonć ta kiego wniosku jest obra- 
nim 5 prawnego, w sprzedażach Tow. Kred. Ziem 
„w mieście, gdzie urzęduje Dyrekcya szczegółowa”, zaś w Tow. 
miejskich: tam, gdzie mają swoją. siedzibę. Obranie zamieszkania to 
i ac. „ułatwiająca wszelkie wręczenia spory czyniącemu, dla 
tego NEAR AA że w Ustawach miejskich prawodawca nie 
„dziagy hyp. obowiązku przestrzegania z urzędu, aby 
temu stało się zadość. $ 97 nie zaliczył wcale $ 84 do tych, i 
których spełnieniem czuwa z urzędu Wydział hyp j Temba dzi 
wić się temu należy, że $ 84 w pierwowzorze śwoim, t i Ww ad 13 
przepisów o egzekucyi należności Tow. Kred. Ziem. z - 1860 miał 


to dobitnie wypowiedzi 
t edzianem w słowach „pod r m ni ¿ności 
i bezskuteczności zgłoszenia się”. l i G 


$ p 
= 


Kogo uważać ż 

Tow ia A kj KA Za, osobę tnteresowaną podług $ 84 Ustawy 
nią być Ea aaa lep. w abistość a a 

lą być pierwsza lepsza osobistość z ulicy, do ł teki szaj 
E E N N RZ y» do hypoteki zgłaszająca 
i panya łe wody Nęzannj s ksiggi hypsteoznej giobitaa 
r przyjęty | iewątpliwie uznać należy, że nie; że pr 
REAR IBRA lewat ale e nie; że pra- 
Pk Mi o moż w sprzedaży O AE a 

£ g 7 aża i a © wj z A A , ` 
JOE W okazja 7 ylko te, których „prawa w ten lub inny 
hyp. przez prawo i yp. tej nieruchomości ujawnione. Wydział 
I 'ypoteczne ma ściśle określone swoje zadanie 


d Przy wniosku t i g 
tje Ey A pom Powie być zaprojektowana treść do Wykazu hyp. 
nieruchomości na sprzedaż, bo AA 1) wykreślenia ostrzeżenia o wystawieniu 
nie mogła, gdyby żądanie spór czy Już w terminie wyznaczonym odbyć by się 
zastrzeżeń dla wniosku przez Byrakoga i waolódnionemi 2) praakrarlenie 
wzmianki o spełnionych formalnościach, De a OWE 
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(Ust. hyp. z r. 1818 art. 29 ad finem, arb DA i IDI instr. z r. 1810 
art. 20). Ograniczają się one do rozpoznawania aktów i wniosków, 
stosownie do przepisów prawa hyp i na podstawie danych, Jakie mu 
księga hypoteczna dostarcza. Po za tą księgą hypoteczną i po za 
księgą praw, żadnych wiadomości Wydział hypoteczny nie zbiera, 
przeto spór czyniący na podstawie księgi winien udowodnić swoje ku 
temu prawa. 


§ 85. Od chwili złożenia przez delegowanego ze strony 
Dyrekcyi Towarzystwa dowodów spelnienia formal- 
ności, przepisanych co do sprzedaży zalegającej nie- 
ruchomości, księga wieczysta znajdować się powinna 
w rozporządzeniu notaryusza, wyznaczonego do od- 
bycia sprzedaży. - 


W ii 
$ 


Paragraf 85 Ustawy Tow. Kredyt. Miejskich i pierwsza część 
art. 224 Ustawy Tow. Kred. Ziem. są także powtórzeniem art, 13 
przepisów o egzekucyi należności Tow. Kred. Ziem. z r. 1860. Stano- 
wią one, że od chwili złożenia dowodów spełnienia przepisów sprze- 
dażnych, książka hypoteczna powinna się znajdować u notaryusza, 
wyznaczonego do odbycia sprzedaży. Cel tego zakazu wyjaśnia po- 
przedni $ 84, według którego spory muszą być zadyktowane w księdze 
hypotecznej i „przed rejentem do sprzedaży wyznaczonym”. Ponie- 
waż zaś do robienia sporów tylko dni pięć, jak wiemy (z š 58 i 84), 
prawo pozostawia, więc też trzeba było ułatwić szybkie znalezienie 
księgi i obeznania się ze złożonemi do niej przez Tow. Kredytowe 
dowodami. Przekroczenie jednak tego zakazu nie powinno nieważno- 
ści skutkować, tembardziej, że przepis ten ŚŚ 84 i S5 nie został zali- 
czonym do liczby tych, nad ktorych spełnieniem z urzędu czuwać 
winien Wydział hypoteczny (3 97). 


* > * 


Jak długo księga hypoteczna u notaryusza pozostawać winna? 
Z zestawienia $ 85 z $ 86 wstępnych słów z końcowemi, wynika, że 
pozostawać tam winna tylko przez dni pięć, to jest do czasu odesła- 
nia jej przez notaryusza do Wydziału hyp. dla, sprawdzenia dopełnio- 
nych czynności i rozpoznania sporów, Go nastąpić powinno, wedle $ 56, 
na dni 55 w Tow. Kred. Miejs. Po zapadłem postanowieniu Wy- 
działu, księga nie wraca już do notaryusza, sprzedaż odhyć mającego. 
W istocie nie miałoby celu dalsze nad dni pięć pozostawianie księgi 
u niego, skoro spory zostały już załatwione; do założenia zas apela- 
cyi księga nie jest potrzebna, bo apelacya nie w księdze, lecz po za 
księgą zakłada się. Wzmiankę o apelacyt Wydział _y pot. Z urzędu 
uczyni i ku temu książkę łatwo wynajdzie (ustęp (, $ ST i art. 220 
Ustawy Tow. Kred. Ziem.). To konieczne pozostawienie księgi hypot. 
w ciągu dni 5 n notaryusza, uie może jednak być rozumianem w ten 
sposób, iż w czasie tych 5 dni, żadne akta w księdze tej zeznawanemi 


360 


R PR W OCE 


ai 


RA KRALA, aw jeśli mogą, to tylko u notaryusza, u którego ksi 
się znajduje. |, yło by to wytworzeniem pewnego rodzaju -ei SA 
o vater dla danego notaryusza, co przeciwnym jest i. RA 
a. gol T aw. To też ustalił się nas słuszny zwyczaj, że z BE 
ala A sędziego prezydującego w Wydziale 'hypote kam, 
pea pan stawiciela Władzy nadzorczej nad czynnościami h S M 
ae RE może być ycie wziętą do innego Bo 2 odl 
akt zeznać się mający w istocie jest akt ie daj oi 2 
a 1 jest aktem nie dającym się odłożyć 
Pr A fed 4 £) . . 
rzepis powyższy $ 80 w Łodzi i tam wogóle, gdzi 

urzędują po za gmachem sąd A 
hypoteczne — jest Poan Pak R CNA AC 
| awiony wszelki zeni: 
ARNE dia 1y waze kiego znaczenia, bo poprostu nie 
Ee a r E ykonania. Tam księga hypoteczna pozostaj 
REP poma zeniu Wydziału hypotecznego, gdyż po A staje 
NR ZARA wyniesiohą a tem samem i aa 
Ę | ;zowi być nie może (art. 86 Instr | 0 
` | art. 36 Instr. hyp. z r. 1825 i reskr 

om. Rząd. Sprawiedl. z d 25 kwietnia (T ARA 1845 rà 5 i reskrypt 


4: KR 
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§ 86. Wydział hypoteczny obowiązany jest, nie później jal 
na dni 85 przed dniem sprzedaży, rozpoznać iw a 
czy dopełnionemi zostaly wszelkie ao Lb 

"7 p inp | 
e A A przypadku Wydzial po- 

riadcza, że formalności te, zgodnie z obowiązujące 
mi przepisami, zachowane zostaly, w SSR a 


razie, znosi całe REN ż, | 
U. T K.Z. laga r ovanie, (Łączne $ 97, art. 225 


RA k 
* $ 
Paragraf 86 : Tp 
artykuły Baa pasa A Kred. Miejskich, odpowiadające m 
w pierwszej swej części e aa. a mianowicie 224 ad Ra i 095 
art. 14 prawa zę są także powtórzeniem prawi 
prawie 50 Ha meum należności Tow. Kred p - 1860, W tam 
1 sprawdzanie a i nas zostało ustanowionem prze l; di 
nie znało, ani dawne a. Ami gz Bopzedzajacych. Ta 
anie s: ż ow. Kred. Zi 1 ; , 
powanie sądowe francuskie, ani ni d. Ziem. *), ani dawne postę- 
Tak w jednem jak w drugi nie zną go obecnie u nas obowiązując 
rozpoznaje i nie wyrzek U postępowaniu sąd z urzędu aa 
zostały spełnione. /Pozogła czy te wstępne czynności dobrze, lub źle 
dotyczy I rzecz ta ulega m vznaniu stron których i 
spór, gdy kto FAR: znaniu wtenczas dopie w: 
stały 5 mina Gs z zarzutem, że te e anaso niej iu 2 
„ Ustawy naszych Towarzystw Kadyowych póz 2 
ly 28 


1) Podług art. 9 

na 5 art. 07 ustępu 4 pr 

ści sprawdzane były s:ępu t prawa o Tow. Kr A 

; f y dopiero przy z : w. Kred. Ziem. z r. 1825 
apenn dla NAC przy zatwierdzeniu sprzedaży, ża 6 ME 


p) * 
zapłaceni : Po spełnieni . | 2 
płaceniu szacunku, sprzedaż moca RZ > przez nich warunków, po 
b 


za nieważną, 


innym poglądem i zobowiązały Wydziały hypot. do rozpoznawania 
lez niczyjego żądania dokładności tych przedwstępnych czynności. Wy- 
działy Hypoteczne winny to uskuteczniać w ściśle oznaczonym przez 
Ustawę Czasie, t. j. na dni 85 przed sprzedażą. Jeśli Wydział Hypo- 
teczny zatwierdzenie wyrzecze, to wówczas w Dz. IL kolum. zlewko- 
wej obok ostrzeżenia o wystawieniu nieruchomości na sprzedaż, zapi- 
suje SiĘ wzmianka, „iż wszystkie przepisane przez prawo formalności 
sprzedaży przymusowej dotyczące, zostały spełnionami i żadne prze- 
ciwko nim zarzuty przez nikogo poczynionemi nie były”. 

Jaki skutek prawny pociąga za sobą to zatwierdzenie czynności 
przed. sprzedażą dokonanych? ` 

Łatwo domyśleć się, że prawodawca chciał otoczyć sprzedaże 
przez Towarzystwa Kredytowe odbywane wielką powagą i zachęcić 
nabywców do kupna wystawionych na sprzedaż nieruchomości. Zachętą 
tą jest pewność, że nabycie odnośnie do uiego jest niewzruszalne sko- 
ro Wydział Hypoteczny wszystkie przedwstępne czynności uznał za 
spełnione prawidłowo i'nikt nie zaskarżył tego postanowienia Wydziału 
Hypotecznego. Prawa więc jego nie mogą być w żadnym razie na- 
ruszone, choćby się następnie okazało, iż Wydział ten nie dostrzegł 
popełnionych uchybień, Po odbyciu sprzedaży, spory dotyczeć mogą 
tylko nieprawidłowości dopuszczonych w czasie sprzedaży lub po niej, 
ałe nigdy nie mogą one dotyczeć uchybień poprzedzających sprzedaż. 

Co jednak ma robić ten, który z powodu tych uchybień na szko: 
dę został narażonym, jak np. wierzyciel, którego nie zawiadomiono 
o sprzedaży i który skutkiem tego nie mógł do niej stanąć i zapobiedz 
nabyciu za cenę nie pokrywającą jego należności? Niewątpliwie ma 
on prawo zwrócić się 0 wynagrodzenie danej straty bądź do członków 
Wydziału Hypotecznego, bądź do Zarządu Towarzystwa, ale nie może 
żądać unieważnienia samej sprzedaży i usunięcia nowonabywcy, który 
nabył nieruchomość na wiarę treści hypotecznej do wykazu wprowa- 
dzonej i świadczącej 0 tem, że wszystkim przepisom stało się zadość. 


X: 4: 


sł, 
w, 


Twórcy Ustawy Towarzystw miejskich, naśladując w 3 86, prze- 
pisy o Tow. Kred. Żiem. z r. 1860. pominęli zupełnie powtórzenie za 
art 18 tych przepisów wyrażenie, że „Rejent w oznaczonym czasie 
pod odpowiedzialnością za najmniejszą zwłokę, przedłoży księgę wie- 
czystą pod decyzyę Wydziału Hypetecznego”, a „Wydział Hypotecz. 
ny w ciągu dni 8 od daty przedłożenia mn księgi lypotecznej, pod 
odpowiedzialnością za zwłokę, wyda decyzyę..” (art. 14 tychże prze- 
pisów). Wobec więc milezenia w tym względzie naszej Ustawy Tow. 
Kred. miejskich, niema możności pociągnięcia do odpowiedzialności 
notaryusza za to, że na dni 35 przed sprzedażą nie przedstawił księgi 
do wydziału; Wydział znów mimo $ 86 nie może być uznanym za 
odpowiedzialny za to, że nie rozpoznał wniosku w czasie właściwym. 
Skutkiem tego niedomówienia, niknie zupełnie tak odpowiedzialność 
notaryusza, jak i wydziału w razie przepuszczenia terminu 85-cio dnio- 
wego. Są to zwykłe skutki połowicznego naśladownictwa, czego przy” 
kład niejednokrotnie jeszcze zobaczymy. Nie pozostaje więc, jak sa- 
memu delegatowi D rekcyi pilnować spełnienia tego przepisu. W tym 
też celu Dyrekcya Tow. Kred. m. Warszawy w upoważnieniu, które 
swemu przedstawicielowi daje i które on składa do zbioru dowodów, 
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najwyraźniej wskazuje dzień, do którego księga ma pozostać u nota 
= E h cn 


ryusza i następnie przejść do Wydziału Hypotecznego 1). 


* * att 
Jakie uchybienia unieważniają postępowanie sprzedażne, a jaki 
skutku tego nie mają, zastanowimy się nad bliżej przy $ 97 sławy 
Tow. Kred. miejs Tutaj nadmieniemy tylko, że unieważnianie to I 
że być wyrzeczonem przez Wydział Hypoteczny albo z urzędu Ibo 
na skutek zarzutów poczynionych przez osoby zamierzoną d łą 
dotknięte. W pierwszym razie prawo skargi służy samej D rel A 
Ww drugim i Dyrekcyi i stronie unieważnienia żądającej. . dbac 
Unieważnienia sprzedaży przez Wydział Hypoteczny nie nalez 

wcale do rzadkości. Szczególniej często się to zdarza w Tow K a 
miejskich, z powodu niezmiernie krótkiego czasu jaki w Usta A 
tych Towarzystw dla spełnienia czynności sprzedażnych jest A 
ny. Wtenczas kiedy Tow. Kred. Ziem. ma dziewięć miesięc A 
na załatwienie się z niemi, Towarzystwa miejskie mają na to Y lasci. 
wie mówiąc tylko dni 80%). Przy opieszałości i nieuwadze naszych 
woźnych sądowych, szczególniej poza warszawskich doręczając Ra. 
wiadomienia wierzycielom często po całym kraju rozproszon A latwo 
różnego rodzaju niedokładności i uchybienia znaleźć się E a hu: 
e choć je Dyrekoya spostrzeże, niema czasu na ich poprawienie 
o Już minął ten krótki czas dla ich spelnienia ustanowiony. i 


LXII. Odwołanie się do Izby Sądowej, 


$ 87. (1) Na decyzyę Wydziału Hyp., wzmiankowaną w $ 66 
najpóźniej w ciągu dni pięciu od jej zapadnięcia, może 
być podaną skarga do Warszawskiej Izby Sądowej 
tak przez Dyrekcyę Towarzystwa, jak i przez osoby 
zainteresowane, któro zadyktowały w księdze wieczy- 
stej zarzuty co do niezachowania przepisanych formal- 
ności, 

p M S ER z zastosowaniem 
orzepi: rt. ; i 747 Ust. Post. Sąd. 


') Ustawa Tow. Kr i 
PALAU a r Kred, Ziem. z r 3 f 
szą I powtarzając także przepis art a deg” da CI 
AE wadia ae ? > ; ay z E owtarza go alaca 
nem e PE) AA HH najpóźniej pa dni dh przed torm? 
em yi ryus azanym jest przedstawić ksier ydziałowi 
potecznemu”, ; dzis ut J p stawić księgę Wydzia LJ” 
daje decyzyę od odpo a ; sd e przedstawieniu sobie księgi vy: 
swoich obowiązków z e T caźiego sędziego, ciążącą za zaniedbani 
A aa h > aid o urządzeniu władz sadowy ch wogdz VII, 
REM, AR » Sprzedaży stosownie 5 i $ iesi do hy- 
po na dni 80 przed tą sprzedażą. W ano 6 PA PA 
zwania wierzycie $ ) i i aan A ta: ii 30, 
A tego € p KR ad 3, a na wszystkie dalsze czynności ZAC 
PA hai a. Pa i powtórna zawiadomienia ASM mi- 
aby wydążyć zaczynnia robić > przed sprzedażą ($ 82), Towarzysty iejski 
Y wydążyć, zaczynają robić wpisy w hypotekach już A dni 120 ADR 
2 ST AŻ. 
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Cyw. i złożona Wydziałowi Hypot., z wymienieniom 
obranego przez apelującego zamieszkania w Warsza- 
wie, z dołączeniem opłat stemplowych i sądowych, oraz 
należności za wniesienie do księgi hypotecznej wzmian- 
ki o apelacyi. 

(IM) Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego przy 
skardze apelacyjnej sklada opłaty sądowe i należności 
za wniesienie do księgi hypotecznej wzmianki o zanie- 
sionej apelacyi, tudzież oplaty kancelaryjne. Za miej- 
sce pobytu Dyrekeyi uważa się biuro Zarządu Towarzy- 
stwa Kredytowego. 

(IV) Decyzya, stanowiąca o zwróceniu lub pozo- 
stawieniu bez skutku skargi apelacyjnej, na zasadzie 
art. 755 i 756 Ust. Post. Sąd. Cyw., winna być wydaną 
przez Wydział Ilypot. i wręczoniy apelującemu w obra- 
nem przez niego i zamieszkaniu w ciągu dni trzech od 
dnia zlożenia skargi. 

(V) Obie strony mogą żądać przywrócenia prawa 
do apelacyi na mocy art. 7/8 — 182 Ust. Post. Sąd. 
Cyw. w ciągu dni trzech od czasu zapadnięcia decyzyi, 
mocą której termin do założenia skargi apelacyjnej 
uznanym został za spóźniony | 

(VI) Jednocześnie z zawiadomieniem 0 nieprzyję- 
ciu skargi z przyczyn wymienionych w ustępie 2-im 
art. 511,2 i8 ustępach art. 156 Ust. Post. Sąd. 
Cyw., wyznacza się apelującemu nowy termin trzydnio- 
wy, licząc od daty zawiadomienia. Jeżeli w ciągu tego 
czasu nowa skarga podaną nie zostanie, lub podana 
skarga za nieformalną przez Wydzial Ilypot. uznaną 
będzie, to apelacya uważa się za nienastąpioną, a de- 
cyzya Wydziału Hypot, staje się prawomocną. | 

(VII) W razie zaś przyjęcia skargi apelacyjnej, 
Wydział Hypot. winien w ciągu następnych pięciu dni 
zarządzić wniesienie do księgi hypotecznej wzmianki 
o podaniu skargi apelacajnej i doręczenie kopii skar- 
gi stronie przeciwnej; zaś oryginal wraż z aktami spra- 
wy i z drugimi egzemplarzami wezwań, przy których 
doręczono kopie skargi apelacyjnej stronom udzial 


RE 


w sprawie mającym, odeslać do Izby Sądowej i o dni 
takowej przesyłki zawiadomić apeluj ącego. ik 
(VIII) Na założoną skargę apolacyjną, strona prze 
ciwna w ciągu dni pięciu od otrzymania Kopii tako 
może przedstawić objaśnienie, które bezwiocznie e 
ręcza się apelującemu, poczem żadne odpowiedzi i A 
parcianie przyjmują się. Nie później jak w ciągu trze i 
dni po otrzymaniu objaśnień lub po upływie o 
r a prezes Izby Sądowej asa 
dzień dle ia Spr i | 
a: ZE sprawy i o tem zawiadamia strony 
i (IX) Wyrok Izby Sądowej uważa się za ostateczny 
nie ulega żadnemu odwolaniu ani stron ani osoby a : 
ciej, nie przyjmującej udziału w sprawie, ani oś 
o ponowne rozpoznanie wyroku i kasacyi a 
F . , ` 
s, o) ka ciągu dni trzech od zapadnięcia wyrok wi- 
n być przesłany przez Izbę Sądową Wydziałowi Ily 
potecznemu, który obowiązany jest bezzwlocznie pr ; 
stąpić do jego wykonania i zawiadomić Dyreke : qi. 
warzystwa Kredytowego nie później jak na ko 
przed dniem wyznaczonym do sprzedaży a, 
h żali gr DRU - 
JB WA 
e zostaly poczynione, a pomimo to 
i ADAC sam bez czyjegokolwiek żądania uznał 
J t niewaźne, to nikt z interesowanych nie może 
a tego postanowienia Tylko Dyrekcya może na 
- - ia apelacyjną, którą Wydzial Fypote- 
czny, bez poprzedniego komu bądź doręczenia, przesy 
la do Izby Sądowej. Prezes Izby wyznacza aż 
nie termin przedstawienia sprawy, a Izbe Ra 
stronnem wysłuchaniu Dyrekcyi ez doj m Aaa 
AA A yrekcyi, bez dopuszczenia do 
zprawy kogobądź z osób interesowanych laj 
ostateczny wyrok co do dopelnieni R A 
daży. | 
(Lączne art. 226 —232 Ust. T. 7 ) 


DU 


a formalności sprze- 


E * 
Paragraf 87 odpowiada aż i 
+. 1888 a oret i odpowiada aż T-miu artykułom Ust | i 
„t.j. od 226 do 232 włącznie. Balagrat 67 AEG Tow, 
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miejsk. należy do tych, które najpoważniejszemu uległy przerobieniu, 
na skutek reformy sądowej z roku 1876. Z kilkunastu wierszowego 
w pierwotnej Ustawie z r. 1869, stał się kilkudziesięcio wierszowy!m 
i z pięcio ustępowego jedenasto  ustępowym. Obejmuje on obecnie 
wszelkie szczegóły postępowania apelacyjnego. 

Możności założenia apelacyi od postanowienia Wydziału Hpotecz- 
nego rozpoznającego czynności przed sprzedażą dokonane, przy prze” 
rabianiu $ 87 skutkiem reformy sądowej wywołała nadspodziewanie ob- 
szerne rozprawy i różnice zdań między Wladzami Tow. Kred. m. Wa- 
rszawy a Ministeryum Sprawiedliwości i Kancelaryą Kredytową. 

"Władze Towarzystwa, z powodu zapowiedzianej dopiero reformy 
postępowania sądowego, ułożyły odpowiednie zmiany W przepisach 
o dochodzeniu należności Zmiany te zostały przyjęte przez Ogólne 
Zebranie Towarzystwa w d. 12/24 maja 1976 r. Skutkiem tego $ ST 
miał tak brzmieć: „Decyzya Wydziału Hypotecznego, uznając formal- 
ności sprzedaży za dopełnione, jest ostateczną. Po decyzył zaś, mmo- 
szącej postępowanie w ciągu 7 dni służy Dyrekcyi odwołanie do War- 
szawskiej Izby Sądowej. Odwołanie to nastąpi przez wniesienie skar- 
gi apelacyjnej jednostronnej w formie illacyjnej, i rozstrzygniętem Z0- 
staje przez Izbę Sądową, ostatecznie, najpóźniej na dni 7 przed dniem 
do licytacyi wyznaczonym. Wypis postanowienia lzby, uchylającego 
decyzyę Wydziału Bypotecznego, uznającego formalności za ważnie 
dopełnione, winien być bezzwłocznie wydany Dyrekcyi Towarzystwa, 
tak, aby mógł być złożony do księgi wieczystej, przed rozpoczęciem 
lieytacyi”. Jak widzim więc; nadawał ten zamysł prawo apelacyi 
tylko samej Dyrekcyi Towarzystwa, a odejmował go innym osobom, 
którym to prawo nadawała, jednak poprzednia treść $ 87. Już przy 
rozprawach nad tym nowym $, na Ogólnem Zebraniu 12/24 maja 1876 r., 
zwracano uwagę na to, że nie jest rzeczą właściwą, aby samej Dyrek- 
cyi służyło odwołanie od postanowienia zwierzchności hypotecznej, 
w razie zniesienia postępowania sprzedażnego. Jednak po wyjąśnie 
niach ustnych dyrektora Dominika Zielińskiego, który wykazywał, „że 
realizacya rat mogłaby być bardzo utrudniona”, gdyby zwierzchność 
hypoteczna dla lada kwestyi znosiła sprzedaże, „a Dyrekcyi odwoły- 
wać się nie było wolno”, Ogólne Zebranie, jak wyżej powiedziano, te 
zamierzone zmiany zatwierdziło. 

Ten jednak przedmiot w istocie swej tak mało ważny, zwrócił na 
siebie uwagę Ministeryum Syrawiedliwości, W którem to ministeryum 
na żądanie Kancelaryi Kredytowej nowy $ przeglądano. Ministe- 
ryum to zauważyło: „że niewłaściwem jest, żeby nie było wolno 0o80- 
bom interesowanym odwoływać się od decyzyi zwierzchności hypo: 
tecznej, zapadłej w rozpoznaniu formalności sprzedażnej, kiedy Dyrek- 
cya prawo to dla Towarzystwa. zastrzega”. Kaneelarya Kredytowa 
zawiadamiając o tem, zaleciła Dyrekcyi. aby kierowała się nowo Za 
twierdzonymi przepisami egzekucyjnymi dla Tow. Kred. Ziem. *) 


uv Na usprawiedliwienie jednak twórców pierwotnego zamysłu z 1876 r. 
podzi się przywieść, że, zastrzegając w nim G 80 prawo, apelacyla tylko dla 
Dyrekcyt poszli za zasadą wygłoszoną przez art. 22 przepisów 0 egzekucyi na- 
Teżności Towarzystwa Kred. Ziem. Z dnia 28 czerwca (1U lipen) 1860 r, gdzie 
wygłoszoną była podobna zasada w art. 20, 21 i 22 c0 do przedmiotu bez porów- 
nania ważniejszego, bo co ważności odbytej już sprzedaży. Jeśli Wydział Hy- 
poteczny z urzędu postępowanie sprzedażne unieważnił, wówczas skarga na to 
postanowienie służyła tylko Dyrekcyi Towarzystwa. Nikt z interesowany ch nie 
mógł się od tej decGyzyi odwoływać, jeśli Dyrekcya główna objawiła wolę po- 
przestania na niej. 
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W przepisach tych wydanych przez ówczesny Komitet do spraw Kró 

lestwa Polskiego i Najwyżej zatwierdzonych 1 czerwca 1876 r. Bee 

apelacyi służyło i Dyrekcyi i stowarzyszonym. W punkcie T-ym t i 
przepisów wyrzeczono, że na postanowienia Wydziału Hypot. naj M 
niej w 2 tygodnie od ogłoszenia, Dyrekcya Szczegółowa 1 osoby któ. 

re przeciwko niedopełnieniu przepisanych czynności zrobiły wnio a] 
w księdze hypotecznej, mogą podać skargę do lzby Sądowej. W ar 
położeniu rzeczy, Komitet redakcyjny Tow. Kred. m. Warszawy, z a 
dnej ostateczności przerzucił się w drugą i zaproponował zupełnie Z ję. 
sienie co do tego przedmiotu możności apelacyi, a to wychodząc z ui 
zasad: „że Wydział Flypoteczny decydując w przedmiocie P 
postępowania sprzedażnego, nie wydaje żadnego wyroku, nie zasąd 4 
lecz po prostu sprawdza i poświadcza dopełnienie lub niedopelnie ie 
formalności sprzedaży; że sprawdzenie i poświadczenie to, nie poł 
buje przez instancye przechodzić i może być z wszelkiem ali Sedh 
interesowanych bezpieczeństwem, poruczonem do ostatecz z 
RAR RA i | ] 0 ostatecznego zała- 

wienia magistraturze, pod kontrolą której zostają wszystkie majątki 
nieruchome, prawa i kapitały hypoteczne; ze decyzye zwierzchności h 3 
potecznej, dotyczące formalności sprzedaży, tembardziej jeszcze w le 
tnie] mstancyi wydawane być powinny, że według $$ 80, 90, 95 i 96 
Ustawy Tow., Wydział Hypoteczny decyduje w ostatniej instanc ri 
do zapisania ostrzeżenia o sprzedaży, równie jak i co do Tee 
nadlicytacyi, relicytacyi i powtórnej sprzedaży”. Uważał 66 Koni: 
tet redakcyjny, że dla usunięcia zarzutu, zrobionego przez Minister i 
EG najwłaściwszem będzie, żeby nikomu, a więc wd 
RKA e. było, wolno odwoływać się od takiej decyzyi: 
Wd, ypo W i przedłożył taką treść paragrafu 87: „Decy- 
fe jest ostateczną i dla tego ani przez Dyrekcję Towarzystwa wi 

tate, l dle ar zez reke ; ani 
przez, właściciela nieruchomości lub jego Rog acha PAN sie 
p a a o an za najodpowiedniejszą ie 

f zeQ -« „ogólne Zebranie było tegoż same © zdania. Na 
ATE BODY Ministeryum. nie chciało się aoc Da za- 
UA A : ano ci apelacyi, Komitet przedłożył inną jeszcze treść. 
| a o A e a: RENIA > Tow. Kred. Ziem. 

„edie tej drugiej t y być skrócone okresy czasu tam obowią- 
zujące. gdyż inaczej wyrok Izby nie mógłby być 4 l ien 
sprzedaży co było koniecznem tak dla Bomi a do ae 

RAPA uecznem warzystwa, jak dla wywłasz- 
SECA AE A zamierzających żabyć Bieuokamość 
Ogólne Zeki nie a ERA 7 ustępach, została również przez 
8/20 grudnia 1876 r. Zebranie Ka PE R ZE 
kaca xe upoważniło Dyrekcyę do poddania 
oz c ych dwóch treści „z tem nad ieni 

ogólnym Towarzvstwa i st r chi a 
zasady niedopuszczalności a bo oda > so aa sala 
tecznej, wydanych w A e ń i a a 

ok przeszło cały projekt o. a. 

PO RE RE a pozostawał w zawi j 
A RR BoA wysłauem zostało A Kancana 
ca 1878 roku nastąpiło Najw aa ge l dopiero 3 duiu 20 mar 
E by, ze zatwierdzenie, ale zupełnie inaczej 
oleliły at g azało się, że władze wyż ie przy- 
chyty się do tak pożądanej przez T ; O 
ści skargi apelacyjnej i w RR ez towarzystwo niedopuszezalno- 
cze rozszerzyły przez dodanie nat R ORA aaa 

ępu o przywróceniu prawa apelacyi 


w razach, przewidzianych przez art. 778 i 782 Ust. Post. Sąd. Nadto 
włożono na Dyrekcyę obowiązek ponoszenia wszelkich oplat skarbo- 
wych i sądowych, tak jak na każdego innego apelującego. Prócz tego 
licznym poprawkom w słowach i stylu uległy inne ustępy, choć rzecz 
pozostała tą samą '). l l 

W tej to więc obszernej osnowie $ 8&7 dotąd obowiązuje i obej- 
muje w sobie prawie zupełnie te sume przepisy, jakie są zawarte w no- 
wej Ustawie Tow. Kred. Ziem. z r. 1888, a mianowicie w art 226, 227, 
99%, 229, 280, 281 i 282, Różnią się bardzo niewiele między sobą obie 
Ustawy i to tylko w podrzędnych szczegółach. l 


E 4: 
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Pierwsze pytanie, które tu powstaje, jest: czy skargą na posta- 
nowienie Wydziału Hypotecznego uważać należy za skargę apelacyj- 
ną, czy też za skargą uboczną (iscydentalną)? To pytanie wiąże się 
z innem pytaniem, czy postanowienia takie trzeba uważać za równo: 
znaczne z wyrokiem sądowym, nie mogącym być zmienionym przez 
sąd, który go wydał, czy też za postanowienie uboczne (incydentalnej? 
ulegające zmianom wobec nowo przedstawionych w tymże sądzie do- 
wodów. Pod tym względem są różne zapatrywania, Jeden z Depar- 
tamentów Izby Sądowej postanowienia te uważa za wyroki i skargi 
na nie podane za zwykłe skargi apelacyjne. Inne Departamenty są 
innego zdania. Różnice te powinnyby jednak ustać w obec wyroku 
Senatu w Ukazie z dnia 22 września 1892 r. zamieszczonego, który 
wyrzekł, że skargi te mają charakter skarg incydentalnych. W obec 
jednak Ustawy Towarzystwa i w obec osnowy ustępu I-go $87 (i art. 
226), nie może ulegać wątpliwości, że ustawodawca dla przyczyn tru- 
dnych do odgadnięcia, chciał nadać w tym razie powyższym postano- 
wieniom siłę wyroku i skargom przymiotu skarg apelacyjnych, a nie 
incydentalnych. Dla tego też powołał się na przepisy Ustawy Post. 
Sąd., mówiące o zwykłych skargach apelacyjnych, t. j. na przepisy 


y Zdawałoby się, że po tem wszystkiem pytanie co do tdopuszczałności 
lub niedopuszezalności rzeczonej apelacyi zostało ostatecznie załutwionem. 
Tymczasem zaledwie rok upłynął, gdy Dyrekcya Tow. Kredyt. m. Warszawy 
otrzymala odezwę od Kancelaryi Kredytowej z d 2ł maja 1579 r. z zawiadomie- 
niem, iż Komitet do spraw Królestwe Polskiego na posiedzeniu z d. 29 marca 
tegoż roku zalecił Ministrowi. Skarbu aby po zebraniu odpowiednich danych, 
przedstawił rzeczonemu Komitetowi swój pogląd co do tego: „czy zachodzi ko- 
nieczność dopuszczania apelacyi od decyzyi Wydziałów Hypotecznych w przed- 
miocie zatwierdzenia formalności, poprzedzających sprzedaż poddanych pod bez- 
pieczeństwo Towarzystw Kredyt. nieruchomości, przy zachowaniu terminów, 
obecnie w Ustawie obowiązujących”. Wobec tego Kancelarya Kredytowa zażą- 
dała od Dyrekcyi jej zdania w tym przedmiocie „po porozumieniu się W tej mie- 
rze z Tow. Kredyt. Ziemskiem i Tow. Lódzkiem”. Na skutek tego porozumie- 
nia, Władze Towarzystwa przez odezwę z d, 25 czerwca (10 lipca) 1579 r. oświad- 
zyły: że one same układając zmiany W przepisach a Ar „obstawały 
przy zasadzie niedopuszczalności apelacyi, tak ze strony Jyrekcyi jako i że 
strony stowarzyszonych, od rzeczonej decyzyi, gdy jednak wniosek ten, przy- 
jety przez Ogólne Zebranie „nie pozyskał zatwierdzenia Rządu i w nowych prze- 
pisach egzekucyjnych postanowioną zostala apelacya, wprowadzenie więc obec- 
j dy, w miejsce tej, która dopiero od roku obowiązuje, mo- 
na sprawy Towarzystwa, przeto Władze Towarzy- 
stwa oświadczają się za utrzymaniem dotychczasowych przepisów, przy tyeh sa- 
mych warunkach i terminach, jakie dzisiaj obowiązują”. Od tego czasu przed- 


miot ten poruszonym więcej nie został. 


nie nowej znowu zasady, W I 
głoby niekorzystnie oddziałać 
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art. 144—747, u nie powołał wcale przepisów art. 788 i in, mówiącyci 
o incydentaloych skargach apelacyjnych na incydentalne decyzye 4 
dów. Ściśle się tego trzymając, mówi o należnych opłatach SA 
wych, które tylko od skarg apelacyjnych_ się należą, a od których 
wolne skargi Incydentalne (art, 851 Ust. Post. Cyw.). W 

Co do sposobu założenia apelacyi, to $ 87 (ustęp II vołuje si 
do art. 745, 746 i 147 Ust. Po Sąd. Zaś sa. Tow Kiad. de e, 
(w art. 226) do tych artykułów dodaje jeszcze jeden, a mianowicie 
art. 744, a to dla tego, że powolanie się na art. 144 rzecz BOR szcz, 
Artykuł ten stanowi, że wogóle apelacya podaje się do sądu ya 
wyrok wydał. Niepotrzeba więc powtarzać, że na postanowienie Wy 
działu Hypotecznego apelacya do Izby składa się w tymże Wydzial | 
jak to czyni Ustawa Towarzystw miejskich. Art 145, 746 i T4f sko. 
zują tylko jak ma być napisaną ta skarga, ile powinno być jej od wał 
(tyle ile stron powołanych), co można w niej żądać (to jest n 
więcej nad to, co było żądanem w pierwszej instancyi). POR 

Również niepotrzebnie tutaj powtórzono, że skarga apelacyjna 


owinnua obejmować ienieni , i j » 
p jmować wymienienie obranego przez apelującego zamie- 


szkania prawnego w miejscu urzędowania Towarzystwa, bo to już 
miało miejsce przy zgłaszaniu się ze sporami (§ 85), a nikt inny Di 
tych, którzy spory wynieśli, apelacyi zakładać nie może. Bardzo słu- 
sznie też Ust. Tow. Kred. Ziem. w art. 226 tego nie powtarza. Samo 
Ro się rozumie się też i zbytecznie w ustępie 3 $ 87 jest powie- 
a że miejscem przebywania Dyrekcyi, jest miejsce jej urzędo- 


* 


W nowej treści $ 87 i w Ustawie Tow. Kred. Zie i 
dopatrzyć się przedewszystkiem można dążenia do ST e 
go rodzaju z niezmierną szybkością były załatwiane, tak iżby w ci u 
kilkunastu dni sprawa była osądzoną 1 do Wydziału aoia 
zwróconą. Prawodawca miał tutaj na względzie tę zasadę nowego 
postępowania sądowego, iż sąd wszędzie działa sam z urzędu, a udział 
AA jest dość ograniczonym tak, że wszelkie ich zabiegi nie o wiele 

ieg sprawy przyspieszyć mogą. Więc też prawodawca, idąc za temi 
przewodniemi zasadami, wkłada wprost na sądy i ich przedstawicieli 
prezesów obowiązek załatwiania wszelkich czynności w ściśle oznaczo- 
Ek. A aa m I a, a być winna w ciągu dni 
5-ciu od zaj cia decyzyi ($ 8T a (a w ciągu 2-ch tygodni od 
ogłoszenia w Tow. Kredyt. Ziem.) Wydzi k en 
) a ; Kredyt. Ziem.). ydział Hypoteczny skargę tę wi- 
a: dni 5-ciu (w ciągu dni 7 wadia Bo. Tow kred! Złom) 
i p 6? M ao a jej R NAA hypotecznej 
: ruchomości (bez żadnego o to wniosku) 

S SO oplaty za to wniesienie (ustęp SU 8 71) (co do 
ama > ym T eluate wniosku, powrócimy zaraz do tego 
a następnie Tere È moon RZ 2 
ppi e ądowej i zawiadomić skarżącego. Stro- 

na przeciwna w ciągu znowu dni 5-ciu (dni 7 w Tow Kred. Ziem 
POS He ea oner, a po upływie dni 8 po upływie czasu do 0 
a: prezes Izby wyznacza dzień sądzenia. trzynaście więc dni 
Ustawy Tow. Ko A Ustawy Tow. Kred. Miejs. a w dni 22 wade 
wein dnia 16-g0 w Rów. Kiedy. s adzoną być powinna i przed uply- 
g : yt. miejskich, a 20-go w Tow. Kred. 
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Ziem. akta i wyrok winny się znajdować z powrotem w Wydziale 
hypotecznym ($ 87 Ust. Tow. Kred. Miejs. i art. 280 Ust. Tow. Kred. 
Ziemskiego). Pośpiech taki, przez samo prawo nakazany, był tutaj 
koniecznym, nietylko ze względu na zasady nowego postępowania 
sądowego, ale i ze względu na $ 84 Ustawy Tow. Kred. Miejskich, 
wedle którego wszystkie spory w ciągu dni 40 przed sprzedażą (wedłe 
art, 224 Ust. Tow. Kred. Ziem. w ciągu dni Y5) podane i osądzone 
być powinny. Zresztą wymaga tego powaga instytucyi, aby podobne 
spory biegu sprzedaży nie tamowały +). 
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W nowej treści $ 87 w ustępach IV, V, VI (i w nowej Ustawie 
Tow. Kred. Ziem. z r. 1888) wprowadzono także skrócone postępowa- 
nie co do zwracania skarg i przywracania przepuszczonego GZASU do 
apelacyi. Jest to postępowanie nieznane w dawnej u nas obowiązują- 
cej procedurze francuskiej, w niej sąd z urzędu nie pilnował prawi- 
dłowości skarg apelacyjnych, pozostawiał uznaniu strony przeciwnej 
czy cheg czy nie chcą korzystać z przepuszczenia czasu lub popeł- 
nionych uchybień. Obecnie jest inaczej, gdyż sam sąd czuwać winien 
nad tem i zwracać uwagę na to, czy apelacya nie jest czasem źle 
lub zapóźno podaną (art. 755 Ust. Post. Sąd.) Będzie podaną źle jeśli 
np. podała ją osoba do tego nie upoważniona, lub nie mająca potemu 
dostatecznego pełnomocnictwa. Będzie podaną zapóźno, jeśli, stosownie 
do rodzaju sprawy, minął czas do jej podania (art. Ust. Post. Sąd. 
186, 148). 

Ustawa jednak postępowania sądowego wcale nie przepisuje 
sądowi, kiedy tę apelacyę ma rozpoznać, kiedy ją przesłać do lzby 
ijak prędko w powyższych wypadkach zwrócić ją powinien. Postę: 
powanie sądowe nie oznacza też czasu kiedy ma być wydane posta. 
nowienie co do pozostawienia w zawieszeniu skargi, w której mniej 
ważnych dopuszczono się uchybień, jak: napisanie jej na papierze bez 
marek stemplowych odpowiedniej ceny, nie złożenie dowodu uiszcze- 
nia opłat sądowych, lub wreszcie nie złożenie tylu odpisów, ile ich 
potrzebu dla przeciwników. W takich razach art. 756 Ust. Post. Sąd. 
stanowi, że uwiadamia się piśmiennie skarżącego o tych brakach 
i wzywa się go o icl usunięcie przed upływem czasu do apelacyl, 
a jeśli już upłynąl, lub pozostało mniej jak T dni, to w ciągu T dni, 
licząc od czasu zawiadomienia 0 zapadłyni w tym względzie postano- 
wieniu sądu. Tym sposobem od woli sądu, od jego zajęć i czasu 


1) Jeśli apelacya będzie prawidłową, to jej osadzenie nastąpi na dni 18 
przed sprzedażą, gdyż Wydział Hypoteczny miejski wydaje swoje postanowie- 
nia aż na dni 35 przed sprzedażą, apelujący zaś ma 5 dni czasu do podania ape- 
lacyi, którą Wydział w ciągu owych 5-ciu dni wysyła do Izby Sądowej, ta czeka 
b dni na odpowiedź i w ciągu następnych dni 3-ch wyrok wydaje; razem dni 18 
Jeżeli apelacya będzie wadliwą, to Wydział Hypoteczny ma 3 dni na postano- 
wienie o tem i zawiadomienie apelującego, który ma znów dni 3 na uzupełnie- 
nienie braków. Potem Wydział Hypoteczny ma jak wyżej 5 dni czasu dla po- 
stanowienia o jej przyjęciu i przesłaniu do Izby. W tym więc wypadku apela. 
cya może być rozpoznaną W dni 24 od daty jej podania W przypadku, jeżeli 
strona zażąda przywrócenia czasu do apelacyj, a Wydział Hypoteczny przy- 
chyli się do tego żądania, apelacya może być rozpoznaną 1 W przed dzień sprze- 
daży, a nawet w sam jej dzień; przedstawienie odpisu wyroku Izby znoszącego 
całe postępowanie, w czasie sprzedaży nawet rejentowi Ją odbywającemu, win- 
no skutkować jej wstrzymanie. a ip 
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jakim rozporządza, „zależnem jest tutaj „woześniejsze lub później 
ARR CS apelującego. WERE JE. AL 
l emu stauowi rzeczy zapobiega ustęp VII $ 87 Usta 
Kred. Miejskich i art. 227 Ustawy Tów. Kred. aa BZ, UR 
z nich stanowi, że Wydział hyp. po przyjęciu skargi w ciągu 5 wi Rd 
się załatwić z wniesieniem wzmianki do hypoteki (obok atrets 
o wystawieniu nieruchomości na sprzedaż), z doręczeniem odpisu (RA 
nie przeciwnej i odesłaniem z aktami do Izby Sądowej. Bo 
więc postanowienie o przyjęciu lub nie przyjęciu apelacyi maaa 
paść w ciągu dni trzech, a następne czynności załatwionemi b y 
szą w ciągu dni pięciu, rażem więc na to wszystko Wydział h Bal 
miejski ma dni ośm. Przyznać należy, że za mało jest na to wsz ke 
czasu, lecz jeszcze 'gorzej jest wedle art. 228 Ust. Tow. Kred Jie > 
który stanowi, iż decyzya taka wydaną być winna w ciągu dni AGR 
i w ciągu następnych dni dwóch nietylko wszystkie powyższe CZ 8 
ności mają być załatwione, ale nadto o ich załatwieniu ma b a 
ne: apelujący (czego nie wymaga Ustawa Tow, Miejskich 1 
ałe szczęście jeszcze, że i i r jak 
e od ETA przepuszczenie przez Wydział hypot. 
US u, ażnością nie jest zastrzeżone (wniosek z $ 97 
stawy Tow. Kred. Miejsk. i milczenie Ustawy Tow. Kred Ziem 
Niezachowanie przez Wydział hypot. tych przepisów mogłoby jed e 
dać powód do skargi na opieszałość Wydziału (art. 784 Ust. Post Sąd, 
ale unieważnienia postępowania apelacyjnego skutkować SRA 
Czas ten, może być przedłużonym w tym tylko razie, gdy. z: adzi 
potrzeba uzupełnienia ni ści Sz z A 
ak pełnienia niedokładności, dopuszczonych przez apelują: 
g 2 pogacych według prawa być poprawionemi. W takich razach 
ydziat hypoteczny po wydaniu swej decyzyi i zawiadomieniu o niej 
pozostawia apelują d ;ecznieni a <dRI sadu 
i pelującemu do uskutecznienia tych uzupełnień dni. sied 
od daty zawiadomienia w Tow. Kred. Ziemskiem, zaś dni trz T A 
Kred. iejs. 1 o tyleż dni zwiększa się czas dla ałatwieni: rele 
Oa i odesłania akt do Izby Sądowej Naa n e 
ustawodawca miał na myśli zapobieżenie temu 00 Ri PARU 
kłych sprawach sądowych. Tam sądy nie | CA R RA 
żadnym przepisem, dla załatwienia i A ak - ANON UL 
bują zwykle bardzo dużo czasu Wsz tke a A 
lub mniejszej pilności kancelar i cd e. BREE A 
w Wydziale sądu, lub od zabiaj beż adj. a ma oma 
R ale 3 gów 1 starań stron. Tam, gdzie tego 
przyjęcie jej, eae a a si 
EEr E E z tanie Bi wyczekiwać musi 
czt | pół roka minio, pin sig do laby Śydowaj dosk. Ta 
5 śnienia być tutaj nie może wobec stanowczości przepisów, 
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. b Jakkolwi i A | | i: 
kroa, 4er kolwiek ustęń IV $.87 Ust Tow. Kred, Miejsk. i art. 227 Ust. Tow 
w zawieszeniu ka yae 0 pontunawienii co do zwrócenia lub. pozostawienia 
PR przez się rożnie Boa aka Dragu powyazyoh dni, to jednakże, 
stanowieni SZARA RÓ akarni | a. uźszym czasie zapaść ARE 
eomowienis o przyjęciu skargi, bo Wydział Hypoteczny, przystępując z konie 
dzieć naprzód nie może, í kie w ciągu tych dni do rozpoznania skargi wie- 

przyjęcia, Użyte w $ Sad wyda postanowienie co do jej przyjęcia lub nie 

jest niewłaściwem, gdyż Wydz wyrażenie co do pozostawienia skargi beg skutku: 
poc i pożdstewiać beż ska etony. skargi takiej nie ma prawa roi- 
degu, czyli aap am A tku”. » Może ją t s ; A A 

nw. Rsd, ygawieszeniu (art T6 i nastepne Tak Posl Bada. W art dh Us. 
ow: AIĘC. Alem, użytem już.jest. wyrażenie właściwe bog art. 227 Ust. 

(w oryginale, a ńie w Hówaczeniuj, ażenie właściwe „bez dalszego biegu”. 
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zawartych w ustępie VII $ 87 Ustawy Tow. Kred. Miejsk, i art. 228 
Ustawy Tow. Kred. Ziem. ` | 

Paragraf 87 Ustawy Tow. Kred. Miejskich i art. 227 Ustawy Tow. 
Kred: Ziem. różnią się jeszcze tem, od ogólnej Ustawy Post. Sąd., 
że wprowadzają pewną nowość tam nie znaną, a mianowicie w ustępie 
Vl-ym $ 87 i art. 227 powiedzianem jest że: w wypadkach wymienio- 
nych w ustępie 2 art. 155 Ust. Post. Cyw. do podania nowej skargi 
apelacyjnej, służyć będzie termin 3-dniowy w Tow. Kred, Miejskich, 
a T-dniowy w Tow. Kred. Ziem., licząc od daty ogłoszenia orzeczenia 
sądu. Podług Ustawy Post. Cyw., jest rzeczą niemożebną przedłużenie 
czasu do apelacyi w tym razie, jeśli pełnomocnik podający skargę 
nie miał dostatecznego ku temu upoważnienia. Tymczasem jest ina- 
czej w Tow. Kredytowych. Tam, chociażby czas ten minął, nowy 
pełnomocnik na zasadzie nowego dobrego pełnomocnietwa, nową 
apelacyę podać może po minięciu już tego czasu wobec powyższych 
słów $ 87 i art. 227 1). 

Biorąc zbyt dosłownie znaczenie wyrazów użytych przez $ 87, 
należałoby przejść do tego przekonania, że dla naprawienia uczybień 


wzmiankowanych w art. 756 Ust. Post. Sąd. należałoby w Tow. Kred. 
Miejsk. w każdym razie podawać nową skargę apełacyjną. Tego nie 
żąda wcale Ust. Post. Sąd., tam dosyć do starej skargi dołączyć tylko 
brakujące opłaty lub odpisy; jednak tego zdaje się domagać Ustawa 
Tow. Kred. Miejsk w słowach: „Jeżeli w tym terminie nowa skarga 
podaną nie zostanie..” Niepodobna jednak przypuścić, aby zamiarem 
ustawodawcy. dążącego do uproszczenia postępowania sprzedażnego, 
miało być w tym właśnie razie utrudnienie go o wiele więcej niż 
w zwykłem postępowaniu sądowem. Przypisać należy tę niedokład- 
ność wyrażenia chęci zbyt treściwego wyłożenia tego ustępu $ 87. 
Uniknęła tego późniejsza Ustawa Tow. Kred. Ziem. przez dodanie. 
wyrazów.. „do pódania nowej skargi apelacyjnej, złożenia opłat stem- 
plowych, lub kopii służyć będzie termin.. etc.” Trzeba więc tak rzecz 
pojmować, że $ 87 miał tylko na względzie konieczność podania no- 
wej skargi wtedy tylko, jeśli pełnomocnictwo podającego pierwszą 
skargę okazało się niedostatecznem. W innych razach czas „nowy 
lrzechdniowy”, który wyznacza się apelującenm, służyć winien dla 
uzupełnienia dostrzeżonych braków w jego skardze, tak samo jak 
w Tow. Kred. Ziemskiem. 

Jeżeli w tym przedmiocie Ustawa Tow. Kred. Miejskich grzeszy 
niejagnością, to za to przewyższa ona Ustawę Tow. Kred. Ziemskiego 
w mnym względzie, a mianowicie stanowi wyraźnie i stanowczo, że 
to wyjątkowe prawo podania nowej skargi w razie złego pełnomocni- 
ctwa, przysługuje tylko raz jeden, a nie więcej. Więc jeśli „podana 
skarga za nieformalną przez Wydział hypoteczny uznaną będzie”, to 
już trzeciej poprawionej skargi podawać nie można. Na tej drugiej 
wszystko się kończy; Jeśli ita okaże się złą, apelacya uważa się za 
nienastąpioną, a postanowienie Wydziału hypotecznego za prawomocne. 
Tego rodzaju zakazu trzeciej poprawionej apelacyi nie znajdujemy 
zupełnie w Ustawie Tow, Kred. Ziem; więc trzeba by tam przyjąć 


1) W tej nowości mieści się jeszcze inna drobniejsza, a mianowicie: „ogło- 
szeńia decyzji". Rozumieć przez to trzeba, nie jej ogłoszenie „przez Wydział 
Hypoteczny na jego posiedzeniu, lecz doręczenie w obranem zamieszkaniu praw. 
nem, gdyż tak rozumie „podanie do wiadomości” ustęp wstępny art. 227. 
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za rzecz możebną poprawienie takich apelacyi ze i . 
po razy kilka! Byłoby to wielką S E 
zór do rozmyślnego przedłużenia postępowania sprzedażnego To Fo 
więc zapobiedz temu w Tow. Kred. Ziem. rozumując w e a 
że jakkolwiek Ustawa nie jest tutaj tak wyraźną jak miejska Pa 
wszelki wyjątek jako wyjątek, jest możebnym w granicach, A aa 
wionych przez ten przepis, który wyjątku dopuszcza Jeśli Zw A 
227 mówi tylko w liczbie pojedyńczej o „nowej skardze”, a śle. A 
wych skargach”, to prócz jednej więcej ich być nie ZAM 16 0 „no- 
F X 
$ 
Przepisy co do przywrócenia prawa do z i również i 
uproszczone w Ustaw ah TOWA sw A Podi $ i T 
Ust. Post, Cyw. przywraca się prawo do apelacyi w ych a 
jeśli opóźnienie w doręczeniu lub zwróceniu skargi apelac U 
AE o ay dial c przesylka uskuteozniat Tub Leb pre 
atrzy mu C skutek szezególnych ni zidzi: Ra 
nan Wyroki sądowe wyjaśnię, Joni P FM 
, R przywrócenie tego prawa może mieć miejsce, że a sę 
pa WGA a a PORE nastąpiło nie z winy 54 
08 € WINY SUMU, zedstawicieli, j ie -obóżniania 
się Peg w sporządzeniu wyroku, CA - ań Roca 
AA gmachu sądowego w ostatnim dniu apelacyi, np. Sai 
pr z na ah ZUA się w sądzie członka upoważnionego 
Fa > an po F 1t. p. Wszystko to i bardzo słusznie podci ca 
aa „Poe , vyg oszone przez art. 778. Prośby o przy wrócenie 
pi RR A z le art. T79 Ust. Post. Cyw. winny być pod 
ah A ygodni, licząc od dnia zawiadomienia o postanowieniu 
$ ; , przeróbce przez Tow. Kred. 
REA 0 za tik, do apelacyi p: Pe 
E onar” P R ustęp V-ty do § 87, w którym najwyraźniej 
a pe da do podania o to prośby ma być tylko trz : 
nia sądu e A dr nie tak, jak w sądach od dnia doręczenia en 
oce ho osie. zapadnięcia. Nie jest to słusznem, bo posta- 
Ust, Post. Sąd. w niy GAR DrzY zamkniętych drzwiach, a z. ducha 
ważnem dla nieg ynika, że dąży ona do tego, aby apelując tak 
a niego postanow BR +. i Jący 0 tak 
W Uian o A IAD miał niewątpliwą wiadomość 

GE Nooo OW. śred. Ziemskiego (art. 227. ad finem) jest ina- 
P czas jest dłuższy, bo 7-mio dniowy i powtóre liczy się 
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18) m RE co jest właściwszem 
s lewa Ę r cj * í 
sów o e aa żadnych innych wyjątków co do przepi- 
kich innych działań i a apelacyi nie stanowią, zatem co do wszel- 
tego stosownie do art. 780 DR Ust. Post. Sąd: Skutkiem 
w tym przedmiocie w e na postanowienie, i: NO 
A SSA wy dane, może być podaną n SR k : 
skrócenia czasu, która się. a się to zgadzać z Rad 
mieszanie at $ ustawodawca i moż vołać za- 
Aal o jo povan sprzedażnem. Złemu NH ści 
wania wedle $ 87 i 2 Jog ARA dalszego. skróconego bę 
kala Ds al: ast, ńoówienią h 

teczne (bez rózróżnienia ich. przedmiotu). | © na postarowienia. hypo-. 
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Według art. 760 Ustawy „Post, Cyw. zadpełowany w zwykłych 
sprawach ma prawo dania odpowiedzi na skargę w ciągu całego 
miesiąca od doręczenia mu tej skargi z doliczeniem nawet czasu na 
odległość od miejsca zamieszkania do miejsca posiedzeń Izby Sądowej, 
a nawet i później od dnia osądzenia sprawy. W porządku znów incy- 
dentalnym czyli ubocznym, wedle art. 789 tejże Ustawy pozostawio- 
nym jest w tym, celu czas dwutygodniowy. Przed upływem tego czasu 
dzień rozpoznania i osądzenia sprawy wyznaczonym być nie może. 
Na otrzymaną znów odpowiedź może być podaną przez apelującego 
replika, a na nią znów duplika (bo ich Ustawy sądowe nie nakazują). 
Wszystko to mogłoby udaremnić sprzedaż. To też ustawodawca 
w ustępie VIII § 87 Ust. Tow. Kred. Miejskich i art. 229 przepisał 


„i pod tym względem skrócone postępowanie. I tak podług Ustawy 


Tow. Kred. Miejskich może mieć miejsce tylko jedna odpowiedź i to 
ze strony zaapelowanego i tylko w ciągu dni 5 od doręczenia mu 
skargi. Ustawa Tow. Kred. Ziem. podobnego przepisu nie obejmuje, 
lecz mówi także o „odpowiedzi na skargę” i nie przewiduje odpowie- 
dzi na odpowiedź. Jednak tego za mało, aby uznać dalsze repliki 
i dupliki za niedopuszczalne. Więc choćby je dopuścić jako wyraźnie 
nie zakazane, to nie mogłoby w żadnym razie opóźnić osądzenia 
samej sprawy. Ustawa Tow. Kred. Ziem. dla odpowiedzi tej wyznacza 
czas dłuższy, bo dni 7 i jeszcze z doliczeniem czasu na odległość 
miejsca urzędowania Wydziału hypotecznego, w której to miejscowo- 
ści apelujący był obowiązany wybrać sobie miejsce zamieszkania, 


„licząc na jeden dzień, stosownie do art. 300 Ust. Post Sąd. 50 wiorst 


po zwykłych drogach, a 300 po drogach żelaznych. 


E +: 
w 
W postępowaniu ze zwykłemi sprawami sądowemi, prezes Izby 
(t. je prezes jednego z jej wydziałów czyli departamentów), podług 
swego uznania wyznacza dalszy lub bliższy dzień osądzenia sprawy. 
Ustawy Tow. Kredytowych chciały, aby władza prezesa Izby była 
pod tym względem ograniczoną i aby był obowiązanym jak najbliższy 


dzień ku temu wyznaczyć. Takie było bezwątpienia dążenie ustawo- 


dawcy, lecz o ile pod tym względem są stanowczemi wyrażenia 
art. $30 Ust. Tow. Kred. Ziem., o tyle niedokładnemi i podlegającemi 
różnemu tłómaczeniu, są wyrażenia, użyte w ustępie 9 $ 87 Ustawy 
Towarzystw Kredytowych Miejskich. Według pierwszej Ustawy, po- 
wtarzającej tutaj punkt 12 przepisów z 1816 r., dzień do osądzenia 
„wyznaczonym. być powinien z pierwszeństwem przed innemi sprawa- 
mi, a w każdym razie najpóźniej w dni 6 po otrzymaniu odpowiedzi”. 
Wobec tego wyrażenia, żadnej wątpliwości być nie może, 1% osądze- 
dzenie sprawy, winno się odbyć w ciągu tych 8 dn.  _ a 

| Tymczasem tej jasności niema w Ustawie Tow. Kred. Miejsk. 
($ 87 ustęp VIII). Tam mówi się, że „niepóźniej jak w ciągu dni 
trzech prezes wyznaczy dzień dla przedstawienia sprawy”. Lecz z tych 
słów nie wynika jeszcze dość jasno, iż w ciągu tych trzech dni ma 
nastąpić nietylko wygnaczeni: terminu, lecz i osądzenie samej sprawy. 
Ustęp więc ien nadaje się do różnego tłómaczenia. Byłoby się unik- 
nęło tej wątpliwości, gdyby przerabiający w Ministeryum zamierzoną 
treść 8.87, ułożoną przez Low. Kred. m. Warszawy, nie był poprze- 
stawiał wyrazów i nie był opuścił niektórych z nich. W. zamierzeniu 
swojem Władze Towarzystwa, stosownie do życzenia Ministeryum, 
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wzorując się na przepisach o Tow. Kred. Zi 3 
may „jak wyżej widzieliśmy, że: a od dB 
ci ami”, 83 Ę , że nie pozostawi ' całości tej 
RRC ja bardzo nieudatnie. "Mimo oka a a o 
AE mik, dążący do skrócenia BOA ia 
Drea te. : niowy, o którym mówi powyższy usti 8 
ę zarówno do wyznaczenia jak i osądzenia sprawy JA 
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Wyrok Izby w sprawach Towarz 
(yt Towarzystw Kredytowych tem się różni 
| NEA a a iż nie ulega. a AE osb ja 
: (na. zasadzie nów ch de ad Z ORANY rozpatrzeniu 
R ad 230 y dowodów), ani skardze kasacyjnej. (Ust > 
a T ęp 2 Ust. Tow. Kred. Ziem.). Prócz tego $ A w 
EE a Ioa oga żadnemu odwołaniu” (oTsnrBy) co mój „b a 
mieć tutaj na Eri BA SRR? ustawodawoa 
Ee e pu RA przeciw wyrokowi zaocznemu de 
AE ty i sk aby nie wiedział o tem, że niema wyroków gdyż 
ŚR rk > Oki że, bez względu na stawienie się lub Mei 
-nie ulegają 'art. TTO Ust. się zawsze za zapadłe ocznie i opoz opi 
zaoczne sądó | st. Post. Cyw.), tak jak jej ulegają AU 
w okręgowych. Po prostu użyte tutaj ARA E 


„zbyteczne: o odwołaniacl : a: 
nych W Ust. Post. sa pa. restytucyą 1 kasacyą, nie przewidzia- 


R 
nÆ a 7 


Po: F acli 
wnie do E ASA Izba Sądowa, sioan: 
woei aj N 17 acza dzień ogłoszenia g 
spa Tan a pas tygodni (art. TTT i 18 U Post S n 
Sadu Okrótoweko. zby przepisuje wyrok i przesyła go 7 A a 
i czasu jakim A 2 lub później, stosownie do sw eż > 
dawca w reach To za. Tego również nie chciał dopuścić prawo 
stanowi, iż z l Aar stw Kredytowych i dlatego g 87 A 
gotów, lecz EA w dni 8 po zapadnięciu winien być jetyik 
Tow. Kred. Zjem. ein | Wydziału hypotecznego. W apran Aal 
WOK Tydi Ę i, PA ow arta) przedłuża, ka 
ydział hypoteczny, ot | 
z. urzęd ż y; otrzymawsz wyrok wa a Diim aa a 
E dE rozumieć w kypotace) „bezawłocznie, 
miejska, pr ARE stawach io t 0) „DOZ l 
śle I 0 Paa na dni.8 przed a Dyrekcyę 
o Wosónanie ai dni 8: przed tem przedąży, a Dyrekcyę 
. onanie to powiększej części c e 

a mianowicie: j części dotycze Jwg ; 
dział Ra a RA założoną apelacyę oddaliła ję WAY Wy, 
. cyi,. lub Sao ie wykreślenie wzinianki o ae RA Wy- 
"1 uznała dopełnione f zba decyzyę Wydziału hypoteczneg Sap 
fe mal As ormalności za nieważne Wt znego uchyliła 
lacyi, jako EZIO 7 kołumny zlewa: razie Wydział 
z kolumny głównej musi- być e Wa cad "zaś 
sprzedaży i o jej dniu. . "być wykreślona > yr i; zaś 
redazy 1 o jej dniu, bo choćby. dzięń: ASA ! ni 

l apil, 
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jednak sprzedaż nie mogłaby się odbyć, gdyż niebyłoby czasu na 
powtórzenie przedwstępnych czynności. 


Tutaj, zwrócić też należy uwagę na to, iz zasada przyjęta w tym 
ustępie $ 87 co do wykonania wyroku Izby, jak i w poprzednim ca 
do zapisania wzmianki o założonej apelacy! robi pewien wyłom w na- 
szych pojęciach hypoteczno-prawnych. Powszechnem jest to mniema- 
nie, iż wszelkie czynności w hypotece przez Wydział hypoteczny do- 
konywane muszą byé następstwem wniosku przez stronę osobiście lub 


przez pełnomocnika uczynionego i podpisanego. W istocie tak stano- 


wią art. 1 i 2 Ustawy Hyp. z r. 1818. Pod pojęcie jednak „czynności 


między, żyjącemi”, o których te artykuły mówią, trudno bardzo pod- 
ciągnąć wpisy, czynione w hypotece przy wystawieniu na sprzedaż 


$ 


„danej nieruchomości. Już od dawna panowała pod tym względem 


pewna wątpliwość wobec tego, że np. w art. 43 Ustawy Hypotecznej 


„a 


mie wymieniono między ścieśnieniami własności jej wystawienia na 


rzymusową sprzedaż. Wobec tego jeszcze b. Komis. Rząd. Sprawie- 


dliwości przez odezwę z d. 24 grudnia 1846 r. © stycznia 1847 r.) 


(Ni 19506) zawiadomiła Władze sądowe iż: „iw duchu Ustawy Hypot.” 
„„obówiązane są pilnować, iżby przy stawianym wniosku protokóły zaję- 
cia na przymusowe wywłaszczenie (z moc art. 671 dawnego Post. 
Sądow.) dołączone były do właściwej księgi, 2 zaprojektowaniem odpo- 
wiedniej treści do Działu III Wykazu Hyp. Wniosek ten powinien 
przechodzić przez decyzyę zwierzchności hypotecznej”. Wszelako 
Komis. Sprawiedl. nie miała sobie nadanej władzy prawodawczej, 
nie mogła więc uzupełniać prawa i rozciągąć znaczenie i stosowanie 
art. 1 i 2 Ust Hyp. po nad ich osnowę wczesne. sądy poddać się 
jednak musialy, zwierzchniej woli postawionej nad niemi władzy. 
Przy wprowadzaniu w r. 1876 nowej Ustawy Post. Sądow. . powyższa 
odezwa nie weszła do przepisów nowego prawa. Mimo to dawne przy- 
zwyczajenie nie przestaje uważać czynności ku przymusowej sprzedaży 
zmierzających za równoważne ze zwykłemi aktami i czynnościami 
'hypotecznymi. W Ustawie jednak Tow. Miejskich, $ 87 prawodaw ca 
(w ustępach III, IV i X) nie uznał za konieczne zeznawanie wniosków 

| osobiste do nich stawanie. Nakazał on bowiem, aby w przewidzia- 
nych tutaj razach Wydział Hyp. nietylko sam £ urzędu, bez czyjego- 
kolwiek żądania treści do Wykazu Hyp. wnosił - już to 0 założeniu 
apelacyi, już to 0 jej osądzeniu, ale nadto, aby sam z urzędu zawia- 
damiał o tem Dyrekcyę Towarzystwa. Przyznać trzeba, że jest to 

bardzo pożądane uproszczenie; szkoda tylko, że do innych czynności 

o jakich mówią $$ 80 i 83 Ustawy wprowadzonem nie zostało (t. J. 

'przy wnoszeniu ostrzeżeń o sprzedaży, i przy składaniu dowodów do- 
pełnionych wręczeń i obwieszczeń). Wszystko to Dyrekcya Towarzy- 

stwa przez prostą odezwę do Wydziału załatwić by mogła, lecz obe- 

enie gdy w przepisach tych jest mowa 0 wnioskach, 0 podawanych 

przy: nich tweściach, to wnioski te zrobić trzeba i zwiększać koszta 

dłużnika ciążące. =- 

Ponieważ $ 86 i 97 Ustawy Tow. Kredyt. Miejskich i art. 225 

Ust. Tow. Kred. Ziem. stanowią, iż Wydział hypoteczny 2 urzędu czu- 

wać ma nad prawidłowem dopełnieniem wszelkich czynności w postę- 

powaniu sprzedażnem, więc też. może się zdarzyć dość często, że Wy- 

dział ten bez czyjegokolwiek w tym względzie żądania uzna dotych- 
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czasowe postępowanie za nieważne. Komu w takim razie prawo di 
apelacyi przysługiwać winno? Według ogólnych zasad przysługi ć 
ono winno wszystkim tym, którym, czy to jako wierzycielom ae 
jako dzierzawcom i t, p. zależeć może na dojściu do skutku sprzed 2 
Innego był zdania ustawodawca i postanowił, że nikomu AE De 
rekcyi skargi na takie postanowienie podawać nie wolno i nikt i A 
udziału w sprawie takiej mieć nie może ($ 87 ustęp XI, art. 281 i 98) 
Ust. Tow. K. Z.). Więc skarga ta nikomu się nie doręcza lecz r 
słaną zostaje przez Wydział hypoteczny do Izby Sądowej a jej a 
wyznacza „bezzwłocznie” po otrzymaniu akt dzień WDROWAdZENIA pi 
wy ($ 87 ustęp Xl, art. 281 Ust. Tow. Kred. Ziem.), którą Izba s da 
po IE Je Dyrekcyi Towarzystwa. A 
zy o tej apelacyi powinna być uczynioną wzmianka i 
hypotecznym?. Tak niewątpliwie tow: Ka Zenka kad 
tego Towarzystwa w art. 231 o tem wyraźnie mówi. Ustawa Tow, 
Kredytowych Miejskich. nic o tem nie wspomina ($ 87 ust XT. 
ponieważ jednak wyraźnie od tego nie zwalnia, a wzmiankę tę Ua l 
na wstępie § 87 za nieodzowną uznaje ($ 87, ustęp II) i żąda ae 
podaniu apelacyi złożenia opłaty na zapisaniu tej wzmianki, to Hra 
w tym wypadku uznać należy, że to samo miejsce mieć powinno 3 
W Towarzystwach Kredytowych Miejskich czy apelacya jest 
podaną przez stronę, czy przez Dyrekcyę, to „właściwe” opłaty s RE 
REAR na wzmiankę w księdze hypotecznej muszą być Bo 
> na aaa m kosztów w gorszem położeniu, 
; | stanowi, że oprócz powyższych opła i 
Woda EA Jakie te opłaty być Maja: Baa e wakaae 
A dg ypo oRene dotąd, o ile wiadomo; nie. określiły także 


$ 5 k 
A: 


Od ogólnej zasady, że skargi i ieni i 
Od f ,SKATgI na postanowienia Wydział 
ek | Izby Sądowej, stanowi wyjątek Tow. Kood m Podat 
„które zynnem w miejscu, nie mającem Sądu Okręg reg ie 
Wydzia KE: o: RSE gdzie bostanowienia dwoje rii 
pezi 1ypoteczny pod prezydencyą miejscowego sędzi ju 
mając jako 2-ch członków sekretarza hypot PSA 
na posiedzenie miejscowego rejenta lub m ay SE AIM 
stanowień tego Wydziału hypot EE 
MJ OOM Boost ecznego sądzi w ostatniej instancyi 
i , według tych samych zasad i przepisó 
co Izba Sądowa w Warszawie. Toż samo ma Mic w CZ oelo ne 


LXIII. Sprzedaż przymusowa. Zapiata w czasie przetargu. 
($$ 88 — 89). | 


§ 88. Przetarg odbywa sie w oznaczonym terminie w spo- 
sób wskazany w art, 1156 i 1158 Ustawy Post. Sąd. 
Cyw., przed wyznaczonem do tego notaryuszem lub 


zastępującym jego miej E 
e ym jego miejsce, w obecności członka Dy- 


Przetarg rozpoczyna się od sumy udzielonej 
przez Towarzystwo właścicielowi pożyczki podwyż- 
szonej o 50. 

Osoby życzące przyjąć udzial w przetargu, mogą 
przystąpić do takowego osobiście lub przez osobę do 
tego szczególnie umocowaną, zgodnie z art. 1156 
Ustawy Post. Sąd. Cyw. 

Nieruchomość na sprzedaż wystawiona, przecho- 
dzi na własność tego, kto na przetargu najwyższą 
postąpił za nią cenę. Protokół przetargu spisany 
przez notaryusza, służy za dowód nabycia nierucho- 
mości, na żądanie Towarzystwa sprzedanej. 

UWAGA, W przedmiocie poświadczenia tożsamości osób, for- 
my pełnomocnietwa i obioru miejsca pobytu, notaryusz obowiąza- 
ny jest stosować się do istniejących w tej mierze przepisów. 

(Łączne $ 90 i 88 co do vadiuin, art. 214 p. 9, 216, 238, 239, 
242 Ust. T. K. Z.) 

* RY 
ik , 
Po dopełnionych czynnościach przedwstępnych. t. j. po doręczo- 
nych zawiadomieniach, poczynionych ogłoszeniach i załatwionych 
sporach, jeśli jakie powstały, następuje akt najważniejszy — sprzedaż. 
Odbywa się ona atoli nie w sądzie i nie przez komornika sądowego, 
jak to rozporządza art. 1188 i 1141 Ust. Post. Cyw., lecz w kaucelaryi 
notaryusza, wyznaczonego przez Dyrekcyę i w obecności jej członka '). 


1) W latach 1878/9 we Władzach wyższych powstało pytanie—czy właści- 
wem jest powierzenie notaryuszom odbywanie przez nich i w ich kancelaryach 
sprzedaży? Dyrekeya Towarzystwa Kred. m. Warszawy jak czytamy W jej spra- 
wozdaniu za rok IX t. j- 1878/9 zawiadomioną o tem została przez Kancelaryę 
Kredytową (odezwa z d. 24 maja 1879), Z odezwy tej dowiedziano się, że na 
posiedzeniu ówczesnego Komitetu do spraw Królestwa Polskiego w d. 99 marca 
1879 r. Minister Finansów upoważnionym został do zebrania bliższych danych co do 
pytania: „jak dalece koniecznem jest utrzymanie nadal przepisów dotyczących 
dokonywania przez notaryuszów sprzedaży nieruchomości, poddanych pod bez- 
bieczeństwo Towarzystwom Kredytowym”. W tym ceiu rzeczona Kancclarya 
Kredytowa zażądała od Dyrekcyi objawienia swego zdania, po porozumieniu 
się w tej mierze Tow. Kred. Ziemskiem i miasta Łodzi. Władze Towarzystwa 
uczyniły temu zadość i po zniesieniu się z rzeczonemi Towarzystwami uznały 
za właściwe oświadczyć się za bezwarunkowem utrzymaniem dotychczasowego 
porządku, a to z tych zasad: a) że na mocy ogólnego w kraju obowiązującego 
prawa, tylko notaryusze i sekretarze „łypotoczni mają prawo odbywać eżyności 
w księgach hypotecznych i wpisywać w nie akta odpowiednie; dopuszczenie 
więc do tego prawa innych organów byłoby odstąpieniem od ogólnej zasady; 
b) że sama sprzedaż nieruchomości odbywa się na podstawie Wykazu lypote- 
cznego i wniesionych do księgi hypotecznej warunków i sprzedaży; ©) że wre- 
szcie, księgi hypoteczne nie mogą być po za obręb gmachu sądowego wyno- 
szone i powinny być zawsze dostępne dla osób interesowanych w sprzedaży, 
a w danym wypadku znajdować się u notaryusza, przed którym sprzedaż ma 
być prowadzona Odpowiednie przedstawienie zostało przesłanem do Kancelaryi 
Kredytowej w d. 28 czerwca (10 lipca) 1879 r.—od tego czasu rzecz ta ponownie 
poruszoną nie została. 


CER 

Od jakiej ceny ma się rozpocząć przetarg? Paragraf 88 Ustawy 
tow., Kred. Miejsk. tę rzecz niezmiernie ważną, wywołującą w postę- 
powaniu sądowem potrzebę odrębnej czynności, t j. oszacowania, 
mogące wywołać liczne Spory; . załatwia przez prawodawcze ustano- 
«ienie tej ceny. Jest nią suma powstała z dodania do sumy pożyczki 
jeszcze połowy takiejże sumy. Tym sposobem znika pozór do sporów, 
że cena do przetargu nie odpowiada istotnej wartości, że oszacowanie 
nie ważnie zostało dokonane i t. po jakie to spory w sprzedażach 
sądowych często się zdarzają. To ustanowienie ceny przez samo prawo 
mia jeszcze tę wyższość nad sądowemi oszacowaniami, 12 nie wymaga 
żadnych oświadczeń ze strony wierzyciela, na jaką sumę szacuje 
sprzedawaną przez siebie nieruchomość, CO może dla ńiego pociągnąć 
„nieprzyjemny obowiązek stania Się właścicielem nieruchomości za cenę 
przez siebie podaną (W duchu art. 1117 Ust. Post. Sąd.) Dotychczas 
-w ten sposób ustanowiona cena sprzedażna, nie wywołała w Tow, 
Kred, Miejskich nigdzie zażaleń. W licznych rozprawach na Ogólnych 
Zebraniach i uwagach nad Ustawą, nie zarzucono dotąd, aby cena ta 
była nieodpowiednią, aby narażała na straty bądź właściciela, bądź 
wierzycieli. Nie stwierdzono dotąd, aby okazała się kiedykolwiek za 
wysoką i wywołała w Towarzystwach Miejskich potrzebę drugiej 
licytacyi od zniżonego szacunku (8 96) i sprzeduży ga miższą od tub 
oznaczonej CENYJ—SUNĘ. RLM 

W Tow. Kred. Ziemskiem, wedle art. 214 ad 9-um sprzedaż 
rozpoczyna się od sumy „na jaką dobra oszacowane były przy udzie- 
laniu pożyczki Towarzystwa”. Tam zaś, gdzie dobra nowo szacowa- 
nemi nie były, co zdarza się, nie często, tam, według: przyjętej przez 
Towarzystwo zasady, . przetarg rozpoczynał się od sumy równej po- 
„datkowi gruntówemu 'głównemu i dodatkowemu) pomnożonemu przez 
80. Doświadczenie przekonywa, że zwykle ta pierwsza cena wy woła- 
nia sprzedaży jest. za wysoką. Prawie za pewnik przyjąć bowiem mo- 
/żna, że dobra idące na sprzedaż. są zwykle .w gorszym stanie, niż były 
wtedy, gdy je szacowano przed udzieleniem na nie pożyczki. 


ko" * 


We wsżystkich Towarzystwach Kredytowych, jest na każdego 


przystępującego do przetargu włożony przez warunki sprzedażne obo- 


wiązek składania poręki na pewność, że ma on istotny, rzeczywisty 
zamiar nabycia nieruchomości i że w razie niezapłacenia przez niego 
szacunku, będzie z czego ściągnąć karę za zawód zrobiony. Poręka ta 
nazwaną została vadium. a pomysł ustanowienia tego vadium, powstał 
w dawnem z przed r. 1876 sądownictwie. Vadium było i jest dotąd 
bardzo skutecznym środkiem usuwającym pozornych nabywców, któ- 
rzy tak dają się we znaki przy sprzedażach sądowych. W Ustawie 
Tow. Kred. Miejskich nie ma wyraźnego rozporządzenia 0 obowiązku 
składania vadium, jest tylko po raz pierwszy wzmianka o nim w 3%, 
stanowiącym, że nadlicytant składa „vadium postanowione w warun 
kach licytacyjnych”, zaś w § 98, jest znów mowa o utracie złożonego 
vadium i eo z niego zaspokojonem być ma. Obowiązek więc składania 
vadium, choć ubocznie postanowiony, uważać należy za obowiązek 
prawodawczy z samej Ustawy, nie zaś z warunków sprzedaży 
wynikający. Błliższych jednak wskazówek co do istoty tego yvadium 
w Ustawie Tow. Miejskich nie znajdujemy. Jedynie z powołanego 
$ 93, dowiadujemy się, że z vadium tego zaspokojonemi zostają 
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wszystkie przypadające Towarzystwu zaległości, kary pieniężne i ko- 
szty, a więc powinno ono na to wszystko wystarczyć. i 

Ww dawniejszych warunkach sprzedażnych Tow. Kred. m. War- 
SZawy, przyjętem było, iż składać należy to vadium w gotowiźnie. 
Było to wielką niedogodnością dla przystępujących do licytacyi. 
Odstręczało to od współubiegania się o kupno, bo dła wielu mających 
swe oszczędności w listach zastawnych było rzeczą niedogodną ZA- 
mieniać je dla chwilowej potrzeby na gotowiznę, lub zaciągać na nie 
pożyczkę, co w pierwszym razie nie mogło się odbyć bez pewnej 
straty, a w drugim razie bez opłaty odsetek. Stanowiło to stratę 
zupełnie zbyteczną w razie nie utrzymania się przy zamierzoneni 
kupnie. Obowiązek składania vadium w gotowiźnie w pierwszych 
latach Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy może był słuszny m 


wobec nizkiego i niepewnego kursu listów zastawnych. Gdy jednak 


czasy się zmieniły, gdy kurs listów dosięgnął nawet równi, a nawet 
niekiedy ją przewyższał=i poważnym wahaniom nie ulegał, na Ogólnem 
Zebraniu Tow. Kred. m. Warszawy w dniu 4/16 grudnia 189C roku 
odbytem postanowiono, że na vadium w cenie imiennej przyjmowa- 
nemi odtąd będą listy Tow. Kredyt. m. Warszawy. Możnaby uczynić 
zarzut, dlaczego nie dozwolono składania tego vadium w listach za- 
stawnych innych Towarzystw, bo przecie kurs listów zastawnych 
ziemskich jeszcze dawniej ustalił się i był prawie zawsze wyższym 
od kursu listów miejskich. Kierował tutaj jednak Towarzystwem War- 
szawskiem wzgląd inny. Chciano nadać „pewnego rodzaju przywilej” 
listom miejskim i podnieść w pewnym stopniu ich znaczenie, jako 
papierów, które jedynie tylko mogą być użytemi na vadium przy 
sprzedażach nieruchomości miejskich. Słuszności temu poglądowi od- 
mówić nie można. Według warunków sprzedażnych tegoż Towarzy 
stwa składający vadiun w listach winien wnieść oświadczenie do 
protokółu licytacyjnego, iż w razie utrzymania się przy kupnie, upo- 
ważnia Dyrekcyę po upływie 8 dni do sprzedaży tych listów z wolnej 
ręki. Wszakże mocen on będzie w tymże czasie zamienić owe listy 
na gotówkę w Kasie Towarzystwa. 

Dla zachęcenia do współubiegania się byłaby jeszcze inna rzecz 
bardzo pożądaną, a mianowicie, aby vadium to nigdy zbyt wysokiem 
nie było. Ustawa nie krępuje Władz Tow. Kred. Miejskich w ozna- 
czeniu jego wysokości, Wieloletnie zaś doświadczenie wykazało Już, 
ile przeciętnie czynić mogą koszty postępowania sprzedażnego. Do 


dych więc prawdopodobnych kosztów dodawać tylko należy dwie 


aty, jakie Towarzystwu w chwili sprzedaży należyć mogą, t. j- 
jedną z powodu niezapłacenia której sprzedaż została wywołaną, 
i drugą, która w czasie odbywanych formalności przed upływem no- 
wych 3-ch miesięcy ulgowych nastąpiła (sprzedaż zaś pierwsza jak 
widzieliśmy przed nadejściem 3-ej raty, t. j. przed upływem nowych 
sześciu miesięcy dokonaną być musi). Dodawszy nawet jeszcze jakąś 
kwotę na nieprzewidzicne opłaty, cyfrę vadium do umiarkowanej 
sumy sprowadzić można i należy. Towarzystwo Kredytowe m. War- 
szawy w warunkach licytacyjnych przez siebie ułożonych w r. 1890 
(vide wyżej $ 79), przyjęło matematyczną zasadę, że vadium to sta- 
nowić będzie zawsze we wszystkich sprzedażach 207, nominalnej 
pożyczki Towarzystwa. Ta zasada nie zawsze może być jednak od- 
powiednią. , 

Z vadium pluslicytanta, wedle $ 93 Ustawy, które po odbytej 
sprzedaży delegat Dyrekcyi odbiera i do.Kasy Towarzystwa wnosi, 


880 


anann 


Dyrekcya po upływie dni 8 (ze względu na możność nadlicytacyj) 
potrąca ratę, w poszukiwaniu której sprzedaż była prowadzoną o 
swoje należności, z tytułu kar za opóźnienie, koszta sprzedaży i t A 
Resztę gdyby się okazała, Dyrekcye składały dawniej do Banku Pal. 
skiego, potem do Kantorów Banku Państwa, a od r. 1898 (stosownie 
do zdania Rady Państwa z d. 15 marca) do Kasy gubernialnej, Vadia 
nie utrzymujących się przy kupnie zwraca im notaryusz w kokon 
przetargu. Odesłanie tej reszty vadium do depozytu można unikn ć 
w tym tylko razie jeśli ze względu na stan hypoteczny sporza zan, 
sądowego rozdziału szacunku jest zbytecznem. W takim razie s. 
spełnianiu warunków kupna w. księdze hypotecznej nabywca a 
oświadczyć przy tem z jakich powodów uważa za zbyteczne przesy- 
łanie do depozytu tej raty vadium i prosić, aby Wydział rooie 
upoważnił Dyrekcyę Towarzystwa do wypłaty tej reszty na jego made 


G * 
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. Zupełnie inaczej mają się rzeczy w Towarzystwi 
Ziemskiem, którego Ustawa E bada O Ska 
do tego vadium. I tak, wedle art. 214 ad l-um vadium składa A - 
stępujący do licytacyi w gotowiźnie lub też w listach zastawn ch 
(dorozumiewać się trzeba ziemskich i w sumie WYrówny wajądej:a - 
irae vadium w gotowiźnie) z właściwemi kuponami z ipowaśnichim 
do sprzedaży tych listów *). To upoważnienie zapobiega wszelkim 
nieporozumieniom, jakieby wyniknąć mogły, co do ceny, za jaką listy 
te przez Dyrekcyę sprzedane zostały. W Towarzystwie Miejskiem 
brak takiego przepisu zastąpiono dość. odpowiedniem zastrzeżeniem 
w $ 1 warunków licytacyjnych. Vadium w Tow. Kredyt. Ziemskiem 
może być złożonem już to przed, już to w czasie licytacyi. W pierw- 
szym razie, w kasie Dyrekcyi Gł, bądź w kasie którejkolwiek Dy- 
rekcyi Sz. za kwitem kasowym, który zamiast gotówki złożonym prz 
przetargu być może. W czasie przetargu vadium składa się bądź m 
ręce notaryusza, bądź delegowanego do sprzedaży radcy. Dalej art 
2l4 ad 1 Ust. Kred. Ziem. wskazuje, co z vadium tem osoby utrz : 
mującej się przy mbron, robić należy. Tak samo jak w Towarz 0 
Miejskiem (wedle $ 08) idzie ono na zaspokojenie wszystkich Roz: 
wanych przez Towarzystwo zaległości i kosztów. Lecz przedewszyst- 
ai przed zaspokojeniom nawet tych należności użytem zostaje T 
A e podatkowych i opłat uprzywilejowanych z mocy 
a ań Mh z. r, 1818, Podatki Dyrekcya sama do kas 
SĘ ciąży Tow, Kred a się uiszczeniem tych opłat wcale 
0. WA red. Miejskich i o tyle łatwiejszem ich zadanie czyni. 
„a nieporozumień i trudności, jakie to mianowicie opłaty 


. 


uprzywilejowane trzeba i można z vadium zapłacić? 


pg | 4: 
PEN T mał Kred. Miejskich prawodawca żąda, aby przy 
Gałónka D: , k ywać się mających przed notaryuszem i w obecności 
3 ta Dyrekcyi, zachowane były przepisy, ustanowione w art. 1156 


1t) Delegowany do sprzedaży r 


„nek buchalteryi— ile listami zast. w adoa Dyrekeyi ma zawsze urzędowy rachu 


miejsce gotowizny wnieść należy, 
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i 1158 Ust. Post. Sąd. Według pierwszego z tych przepisów każdy 
przyjmować może udział w przetargu, czy to sam, czy przez swego 
pełnomocnika. Na żaden inny w tym względzie przepis, $ 85 nie po- 
woluje się. Zatem powstaje pytanie, czy stanąć tu może wywłaszczo- 
ny właściciel, jego żona lub członek Dyrekcyi, obecny przy sprzedaży, 
lub wreszcie notaryusz, odbywający tę sprzedaż, co wyraźnie jest 
wzbronionem przez nie powołany tutaj przepis art. 1051 Ustawy Post. 
Sąd.? Mimo milczenia Ustawy o tym zakazie, należy głosować za 
stosowaniem go do sprzedaży przez Towarzystwa Kredytowe odby- 
wanych. Zatam przemawia przedewszystkiem przyzwoitość i istota 
przetargu sądowego, w którym udziału przyjmować nie mogą bez 
ściągnięcia na siebie podejrzenia ei, którzy ją sami prowadzą t.j. 
rejent i członek Dyrekcyi, ani też ci, których niezamożność i niespeł- 
nienie zobowiązań przymusową sprzedaż uczyniły konieczną. Nie na 
to się sprzedaje ich majątek, aby powrócił do ieh rąk, nie umiejących 
z nim sobie poradzić, lecz na to, aby przeszedl w inne, odpowiedniej- 
sze ręce, odpowiednio zasobnej osobistości. Wedle zasady we wszyst- 
kich prawodawstwach przyjętej i wygłoszonej w art. 9 Ustawy Post. 
Sąd. Cyw. tam, gdzie dane prawo niewyczerpuje przedmiotu, jest 
niezupełnem, a nawet sprzecznem z sobą, trzeba dana wątpliwość 
rozstrzygnąć wedle ogólnego ducha praw. Tęż samą zasadę wygłasza 
art. 4 naszego kodeksu cywilnego z roku 1825 i wątpliwości ulegać 
nie może, że niedomówienie Ustawy Tow. Kred. Miejs., jako Ustawy 
szczególne tylko położenie mającej na widoku, trzeba uzupełnić prze 
pisami prawa ogólnego, tam mianowicie, gdzie Ustawa wkracza 
w granicę władzy sądowej i przez jej przedstawiciela załatwia pewne 
czynności, jak tutaj wobec sprzedaży przed notaryuszem. 

Należałoby zrobić wyjątek w tym razie, gdyby do lieytacyi sta- 
nat współwłaściciel, będący jednak zarazem wierzycielem pewnej sumy 
na drugiej współwłasności. Stawał by on wtenczas nie jako właściciel, 
lecz w przymiocie wierzyciela pilnującego swych praw i zapobiega- 
jącego utracie swego mienia *). 

E * 

* 

Czy osoba do licytacyi przystępująca powinna przed jej rozpo- 
częciem, oświadczyć notaryuszowi, że licytuje nie dla siebie, lecz dla 
osoby trzeciej, jak to się dzieje przy sprzedażach sądowych? Nie jest 
to rzecz porządku społecznego, nie wymaga tego przyzwoitość ani też 
czyjakolwiek korzyść. W sprzedażach sądowych, gdzie żadne radia 
przed sprzedażą nie są składane, gdzie nabywający dopiero po przy- 
pisie zadatek składa i za niezłożenie go staje się odpowiedzialnym 
(art. 1177 — 1178 Ust. Post. Sąd.), naprzód trzeba wiedzieć z kim się 
ma do czynienia, aby wiedzieć kogo do odpowiedzialności następnie 
następnie pociągnąć. W sprzedażach, przez Towarzystwa Kredytowe 
odbywanych, jest to rzeczą zbyteczną. Złożenie vadinm jest dostate- 
czną poręką. Jednak, aby nie wejść w nieporozumienie z prawem 
podatkowym, należy przed podpisaniem protokółu oświadczyć nota- 


ty Prawo pruskie dopuszcza do udziału w sprzedaży sądowej wy własz6z0- 
nego dłużnika. Łecz $ 62 prawa subhastacyjncgo Z dnia 18 lipca 1553 roku sta- 
nowi, że: jeśli licytuje dłużnik lub właściciel nieruchomości, to must w razie 
opozycyi złożyć zabezpieczenie (kaucyę), wyrównywające sałej przez niego 
zapłacić się winnej w gotowiźnie cenie kupna”. 
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ryuszowi, czy się nabyło nieruchomość dla siebie, czy dla kogo in. 


nego i z mocy jakiego rodzaju pełnomocnictwa. 


$ 4: 
SKO 
a a Maka się sam przetarg? | 
Ustawa żadnych pod tym względem przepisów ni aj 
Ww Ustawie Tow. Kred. Zie deżo A 1888) jed a a 
drobniejsze szczegóły są przewidziane i w przepisy ujęte. Jest to le kę 
i gorzej, bo jeśli z jednej strony zapobiega dowolności, to z i J 
nie zachowanie lub nie dość dokładne spełnienie danego Malowane, 
przepisu nastręcza sposobność do czynienia zarzutów co do ahot 
odbytej sprzedaży. Zwyczaj jednak w Warszawie przyjęty to A 
że wszędzie sprzedaże Towarzystw Kredytowych Miejskich odbywają 
się z zachowaniem porządku przyjętego przez Ustawę Tow i 
Ziemskiego, z niewielkiemi tylko od niego odstąpieniami. I tak: przy- 
jętem jest, iż sprzedaże te mają miejsce między godziną 11 22 2 
południu, a rozpoczynają się od „wywołanfa” vel „przywołania” do 
konanego donośnym głosem na korytarzu przed kancelaryą rejenta 
W tem wywołaniu woźny Tow. ogłasza, że taka a taka nieruchomość 
sprzedaną będzie i wzywa chęć kupna mających do składania vadium 
na ręce notaryusza lub wyznaczonego członka Dyrekcyi. Wywołanie 
to zwykle powtarza się dwukrotnie w przerwach godzinnych lub ól- 
godzinnych—o godzinie 11, 114 i 12; następnie notaryusz A 
warunki licytacyjne i zbiór objaśnień przy nich będący iw ducha 
art. 1157 "Ust. Post. Sąd. działając zapytuje, czy kto niechce postąpić 
cony wyższej nad cenę podaną w tych warunkach? Gdyby do godzin 
-ej z południa nikt się z vadium nie zgłosił=sprzedaż uznaje się A 
niedoszłą do skutku. Jeśll jednak są zgłaszający się, to przystępuje 
się do przetargu. Po każdem postąpieniu woźny sądowy zapala ah 
pe drugiej małe świeczki (wedle zwyczaju mało co większe Sany. 
s ych zapałek woskowych) i wzywa o dalsze postąpienie. Jeśli w a 
sie palenia się &ch z kolei świeczek nikt więcej nie postąpi, sprzedaż 
Ra w za ukończoną i ostatni, najwyżej postępujący staje Się na- 
AAA W czasie trwania tego postępowania mogą być składane nowe 
sa Ala nowo zgłaszających się do kupna. (Po ukończeniu Sprze- 
rk | ia nie utrzymującym się zwróconemi przez notaryusza 20- 
Uslaky p, ne zbliżonym jest do porządku ustanowionego przez 
w e A di ad. (art. 1048) z wyjątkiem zwyczajowego palenia świe- 
A D f ooren temu nieznanego, zwyczaju zaczerpniętego z daw- 
5 j r procedury francuskiej (art. TOT i 708) 
AAA h kak ra 1 czynności i z wyniku współubiegania się, notaryusz 
szyscy wspó ają ię, nabywca, delegat Dyrekcyi i ma się 
SERY, nolaryusz. Wszystko to jak BOUT. są sorżądki wA 
prz a : Aet Rai im nie mogło by spowódować unieważnie- 
jawnej i e o. PNE znamiona sprzedaży ' 
liczby” współubiegających się bycie. Detali się Łaby, najwiękóz 
| biegaj; ę o nabycie. Ustalił się także z jy] 
Dai kac AA układa się odpowiednią ph 
A ykazu Hyp: kto nabył i za ile. Treść ta wchodzi do 
y e po zatwierdzeniu Jej przez Wydział Hypoteczny WE 
ZNA, Jest rzeczą „włożenie na notaryusza obowiązku, aby. 
; al się przy odbywaniu sprzedaży do. drugiego z powołanych 


-..888 

w $ 88 artykułów, to jest do art. 1158 Ustawy Post. Sad, stanowią- 
cego, iż każde przdłożenie podane przez każdego stawającego do prze- 
targu, ma zapisywać obok swego nazwiska on sam lub też, na jego 
żądanie, notaryusz. Jest to często rzeczą niewykonalną przy postępo- 
waniu przez dwóch współubiegających się, np. ciągle po jednym ru- 
blu jeden wyżej od drugiego. Arkusze papieru trzeba by w tym celu 
zapisać; przy dwóch lub więcej nazwiskach byłyby setki cyfr, u przy 
innych bardzo niewiele. Niepotrzebnie więc zmusza się nofaryusza do 
przekraczania z konieczności zakazu prawa, kiedy tak łatwo możnaby 
tego uniknąć stanowiąc, że przedłożenia podane mają być kolejno 
zapisywane i tylko w kwotach, do których doszedłszy współubiegający 
się dalszych naddatków zaprzestał. | l 

Uniknęłoby się zbytecznego, a czasem rozmyślnego przedłużenia 
przetargu, stanowiąc np. w warunkach sprzedażnych w jakiej miano- 
wicie cyfrze postąpienia mogą mieć miejsce np. po 100 lub 50 rubli; 
postępowanie, zbyć drobnych kwot jest wielce niewłaściwem. 

Zwrócić też tutaj należy uwagę na pewną różnicę między prze- 
pisami dwóch Ustaw. Wedle $ 88 Ustawy Tow. Kred. Miejs. przetarg 
odbywa się przed wyznaczonym do sprzedaży notaryuszem „lub zastę- 
pującym jego miejsce”, a zatem w kancelaryi zastępcy. Tymczasem 
ustęp 1-szy. art. 28 Ustawy Tow. Kred. Ziem. stanowi inaczej, a mia- 
nowicie, że lieytacya przed zastępcą—winna się jednak odbyć koniece- 
nie w kamcelaryi notaryusza, W obwieszczeniach wymienionego. Nasze 
Wydziały hypoteczne ściśle tego przestrzegają i przyznać należy, że 
to jest zasadniejszem—bo zwalnia ubiegających się o kupno od poszn- 
kiwań tego zastępcy i zapobiega spóźnieniu się. Tutaj wiedzą oni 
napewno, w której kancelaryi sprzedaż się odbędzie i że tam, a nie 
gdzieindziej właściwego notaryusza lub jego zastępcę znajdą. 


A: , + 
E 


Czy przetarg może się odbyć gdy się stawi do niego tylko jedna 
osoba? | 
Pytanie to już niejednokrotnie było rozpoznawanem przez sądy, 
co do Towarzystwa Kred. Ziemskiego. Jeszcze przed zatwierdzeniem 
nowej Ustawy tegoż Towarzystwa z r. 1888 Warszawska Izba Sądowa 
(wyd. I) dnia 4/16 grudnia 1878 roku (Ne 1040) co do dóbr Kozadowy 
w wyroku swoim przywiodła: „że podług wyraźnej osnowy art. 23 
i 81 w przepisach o egzekucyi z dnia 28 czerwca (10 lipea) 1860 roku 
tak pierwsza, jak druga ostateczna sprzedaż za dług Towarzystwa, 
uważa się za spadłą tylko w tym razie, jeżeli nikt nie zgłosi się do 
przetargu z chęcią kupna dóbr, w myśl więc tych szczególnych prze- 
pisów dla sprzedaży dóbr, zastawionych w Towarzystwie Kredytowem 
nie mogą być stosowane ogólne przepisy, postanowione w art. 1170 
Ustawy dla sprzedaży dóbr i nieruchomości w drodze sądowej, na, 
żądanie osób prywatnych prowadzonej”. Po ogłoszeniu znow nowej 
Ustawy dla rzeczonego Towarzystwa Kredytowego z r. 1888, Izba 
Sądowa pięciokrotnie tenże sam pogląd wygłosiła, przywodząc (wyrok 
z d. 30 października i 4 listopada. 1889 r. co do dóbr Hipolitów I trzy 
wyroki z dnia 19 października 1890 roku (Ne 512, 518, 514 zr. 1890), 
co do majątków Siarkowiec, Hipolitów i Kamionka): „że w art. 1569 
Ust. Post. Cyw. postawioną została ogólna zasada co do tego; że, 
sprzedaż majątku za dług przypadający Tow. Kred. Ziem. dokonywa 
się.z zachowoniem odrębnych ustanowionych w Ustawie Towarzystwa 
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prawideł, przy zastosowaniu porządku Post, Sąd. Cyw.; że więc t 
sposobem z osnowy art. 1569 wynika, iż stosowanie Ustawy Pia 
Sad. do Tow. Kred. Ziem, powinno mieć miejsce tylko w tych sh 
gdy Y Ustawie Tow. nie są przewidziane inne odmienne dla A 
nenn Towarzystwa przepisy; że tymczasem co do tego, kiedy sprzedaż 
nioan być uznaną za niedoszłą, istnieją specyalne rozporządzenia w art 
n Ustawy z r. 1888, stanowiąc, iż sprzedaż uznaje się za niedoszłą, 
gdy M ogóle nie stawiają się nabywcy, chcący nabyć dobra; że oh 
art. 233, a także 2 ustępu art. 234 Ustawy z r. 1888 nie moea już 
Rs zastosowania ogólne przepisy, postanowione w art, 1176 Ut, 
Post. Sąd. Cyw. dla sądowych sprzedaży majątków za długi prywatne, 
a więc i sprzedaź dokonaną przez notaryusza osady O. Nr. 2 należy 
uznać za doszłą do skutku wobec stawienia się jednego tylko Y 
ror a r i 
pragnącego nabyć tę osadę”. Powołane w wyroku tym art. 288 i 934 
o A ają w. zupełności $ 96 Ustaw Tow. Miejs., podług którego 
ty ko w razie niestawienia się „chęć kupna mających”, uważa ś 
aa za upadłą, Wreszcie Dep. kasacyjny Senatu w pełnym ke 
a /15 maja 1907 r. stanowezo orzekł: że sprzedaż odbyta na żąda- 
nie tego Lowarzystwa uważa się za ważną nawet w razie stawienia 
Aj pierwszym terminie jednej tylko osoby (Gaz. Sąd. M 46 r. 1907) 
Ę ki P pogląd na ten przedmiot wyraziły 2 Zjazdy Tow. Kredyt. 
e E w r. 1905 e w Petersburgu — i odpowiednie 
Jaśnienie zamieszczono w Ustawi j” j 
Mnie: e „normalnej” przez te Zjazdy 
Obie Ustawy żądaj | 
ają, aby nabywca wskazał w tym protokó 
VAAI Aa lala I i 1 i z 
oe ak zamieszkania z tą różnicą, że w nów. Ked Ziem, 
ono być obranem w mieście, w któr si i i 
i À nem. nieście, órem odbywa się sprzedaż 
M o: aa dE A. odwołuje się „do obowi zójacyah 
tierze przepisów” t. j. do art. 27 Ustawy h jąc zamiesz 
l pisów rh, s „ więc zam - 
nie to obrane być może gdziekolwiek w EN PARĘ da, 
Ę 
Niezachowanie któr j 
, i ego z tych przepisów przy licytacyi 
> | ne któregi cyi cz - 
ak 2 A unieważnienie z urzędu dokonanej m 4 
Skan 6 czynności Wydział kogułe 97 Ustawy wskazuje dopełnienia, 
yun ział hypoteczny z urzędu dopiln $ wini 
a między niemi niema wzmianki i an zadanie 
£ o $ 88. Dopiero wi i 
si ; t nią, ; c na żądanie 
ad PORCIE Wydział hypoteczny mógłby may atapi F zba- 
ynionych zarzutów co do prawidłowości odbytego przetargu, 
s | 
¥ * 
Dlaczego sprzedaż 
aczeg e w Tow. Kred. m. War ją si 
dwa p on to jest w styczniu i lipcu? EE JA 
zieje się to ze względt . aea ; 
zwłoce PRA WVZ giędu na przepis § 78 o trzechmiesięcznej 
ad: y znaczenia zapłaty raty w ciągu całego poborowego 
t. j. w ciągu całego kwietnia i całego października. 
sobem, jeśli dłużnik zaległ w opłacie rat 1 mowa 4 oda 
dopiero w miesiącu sierpniu rozpocząć i > ZE Re 
chowaniu czasu oznaczone KOR] e ad 
NOK F go w $ 80 dla zawiadomienia wierzycieli 
ooh Aaaa D pawie „ay miesiące i wobec niepodo- 
WSPIA £ ZysS i iesi 
mieniają się na 4 i sprzedaż, któr à la rimeur. inogłaby odbyć się 
, a rigueur, mogłaby odbyć się 
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Ww grudniu następuje zaledwie w styczniu. Dla zalegającej zaś w racie 
październikowej, sprzedaż może nastąpić dopiero w lipcu roku następ” 
nego. W Tow. Kred. Ziemskiem choć Ustawa nie wiąże wyraźnie 
Dyrekcyi, jednak przyjęto tam zasadę, że pierwsze sprzedaże odby- 


. . . 


wają się najpóźniej po upływie 14 miesięcy (a drugie 11) od powstania 
zaległości. Skutkiem tego za ratę szerweową sprzedają się majątki 
zwykle we wreeśniu roku następnego, a zu ratę grudniową W marcu 
także roku następnego. 
. 1 E e. Bo 
38: 

Sprzedaże sądowe odbywają się w sądzie okręgowym cztery razy 
do roku, a mianowicie w pierwszej połowie miesiąca stycznia, kwiet- 
nia, lipca i października (stosownie do postanowienia Ministra spraw 
wewnętrznych z r. 1889 z mocy art. 1142 Ustawy Post. Sądo. Jak 
wiadomo, Ustawa Post. Sąd. dąży do tego, aby sprzedaże się odby- 
wały w naprzód wiadomych porach roku. Tę stałość tych pór roku 
uważa się za korzystną z tego, jak się zdaje, powodu, że szukającym ku- 
pna łatwiej dopilnować się w tym celu 4 razy do roku niż w ciągu 


calego roku. Nie tutaj miejsce zastanawiać się nad tem, czy w isto- 


cie te stałe pory sprzedaży zwiększają lub nie zwiększają współubie- 
gania, czy poszukujący nabycia, tak bez długiego namysłu, bez po- 
przedniego zbadania stanu rzeczy, zjeżdżają się na te przetargi, czy, 
w obec ułatwionych środków przejazdu, ma jakiś cel gromadzenie 
w jednej epoce licznych sprzedaży. Tutaj wystarczy wskazać na nie- 
dogodność, jaką spowodowała współczesność sprzedaży sądowych i przez 


"Towarzystwa Kredytowe odbywanych. Coraz bowiem częściej zdarza 


się, że sprzedaże te nietylko na ten sam dzień są wyznaczone, lecz od- 
bywają się w tej samej godzinie, że sprzyja to przebiegom różnych 
poszukiwaczy łatwych zysków, aby np. udaremnić jedną sprzedaż, sta- 


‘naé do drugiej, usuwając od niej innych i skupywać za bezcen sumy 


zagrożonych spadnięciem wierzycieli. Czasami wywołuje to takie za- 
mięszanie, że nabywca po przetargu sądowem zaledwie ma kilkanaście 
minut, aby zapłacić należność Towarzystwu i przeszkodzić drugiej 
sprzedaży. Zdarzyć się nawet może, że jedna i taż sama nieruchomość 
dwóm różnym osobom sprzedaną została, bo prawo nie wkłada ani na 
rejenta, ani na komornika sądowego obowiązku wzajemnego zawiada- 
damiania się o tem, która sprzedaż już się odbyła. Choćby nawet to 
wszystko złych skutków nie wydało, po co się narażać na możebrne 
niebezpieczeństwa, jeżeli tego wszystkiego można uniknąć. odbywając 
sprzedaże przez Towarzystwo przed czasem na sprzedaże sądowe wy- 
znaczonym lub w najgorszym razie po ich odbyciu. W ostatnim razie 
czas dokonania tylu sprzedaży byłby bardzo krótkim (po potrąceniu 
świąt), jakie dni 10 - 12. Najpożądańszem jednak byłoby wywołanie 
zmian w tym względzie w sprzedażach sądowych przez nowe posta- 
nowienia Ministra. l s3 | 

x: A j i o 


przed jej ukończeniem, wolno jest dłużnikowi wnieść 
s “Q i 5 n PAT Ya ar r ĄPZYTTU ma 
sumę ($$ 77, 76 i 93) od niego przez Towarzystwo po 
szukiwaną, i tym sposobem. uwolnić swoją nierucho” 
mość od sprzedaży. ` $ e CE 


Część druga. 


§ 89. Do dnia sprzedaży, a nawet podczas jej odbywania, byle 


25 


SR 

Z prawa tego dłużnik korzystać nie może po od- 

byciu licytacyi, chociażby nawet naznaczoną była, na 

zasadzie § 90 nadlicytacya, lub z mocy $ 98, relicytacya, 
(Łączny art. 240 Ust. T. K. Z. 1888) 1). 


Do i * 
E 


Przepisy obu Ustaw naszych Towarzystw Kredytowych bardzo 


słusznie stanowią, że nawet w czasie odbywającej się sprzedaży, dłuż- . 


nik poszukiwaną od niego należność zapłacić może. Wedle porządku 
przyjętego za przykładem Warszawy, zapłata w dniu sprzedaży tylko 
na ręce delegata Dyrekcyi w kancelaryi notaryusza nastąpić może, ab 
uniknąć tego co się zdarzyć mogło, iż sprzedaż się odbyła, a c m 
dłużnik w Kasie Towarzystwa zaległość zapłacił. 

_ Zrozumieć nie można z jakiego jednak powodu prawodawca w Usta- 
wie Miejskiej nie okazuje tej samej względności dla wywłaszczonego 
dłużnika, gdy nadlicytacya zakwestyonowała poprzednią sprzedaż, lub 
przy najmniej, gdy nowonabywca warunków nie dotrzymał i nowa sprze- 
daż zarządzoną została (§ 98). Nie ma żadnej dobrej przyczyny, dla 
czegoby w takich raząch dłuznik nie miał prawa skorzystać ze "spo 
sobności, aby wrócić do własności, płacąc Towarzystwu to, co się To- 
„warzystwu należyć może i zwracając nowonabywcy to, co mu do zwro- 
tu z vadium przypada. Ustawa Tow. Kred. Ziem. jest pod tym wzglę- 
dem bez porównania względniejszą. Aart. 240 Ust. Tow. Kred Ziem 
„odpowiadający $ 89, zakazu podobnego nie obejmuje i domyślać się 
go nie należy. Wobec zapłaty może zaraz nastąpić wykreślenie ostrzeże- 
„nia o sprzedaży z księgi bypotecznej na wniosek delegata u notaryu- 
RAE u sekretarza hypotecznego (Warsz. Izba Sąd. 1 lutego 1894r. 
A AR SE kk 14 z r. 1895). Zwykle sama Dyrekeya bez 
A dn. a ostrzeżenie to wykreśla, a koszta tego ściąga z za: 


* 


Czy możebnem jest ' i i 
„Oz Jest wstrzymanie sprzedaży, przez zapłacenie pe- 
wanej tylko części zaległości? powa k i 

W T a E oa Ziemskiem jest to rzeczą możebną, jak- 
SeN ai . 240 Stanowi, iż dłużnik aby wstrzymać sprzedaż winien 
aspokolć wszystkie zaległości. Zwolnienie jednak od sprzedaży nastęi 


') Zaszła jednak w r 7 i 
PE ozporządzeniu § 89 zapewne w celu skrócenia treści 
dn]. AF | cenia treści 
pewna niedokładność przez powołanie $$ 77 Pr i 03 jak kreślać ARE 
sumę należną Towarzystwu, à przez dłużnika, wnieść 2 aja WE majgoyeh 
mówi w i iç a aa Ann . ść się mającą, Paragra 
AUROR o ma za opóźnienie w opłacie rat i okneśli pa pewien pro- 
ico tenm Jakie nal m nie mowi, zaś § 93 mówi głównie o zarządzeniu relicytacyi 
tutaj zupełnie E z vadium pokryte zostaną Powołanie wigo § 78 jest 
i 1rzebnem, a powołanie § 93 tem i 
sna cada ; l A VOLRE sobie chyba wytłómaczyć 
da ać zamiast powiedzieć, że dłużnik, chege Teria eA 
sprzedaży, wolał dla krpikog Sch rat i kar jeszcze i koszty zarządzonej 
dium ekybiają> aa AE powołać sio na §93, w którym mówi się, że z va- 
giam ugi biaa ogo warunkom mabywoy, potrącone Doda także 1 kostły sprz 
i zrozumialej powiedziane, że dłużnik wajczi RA AEG ACRE ark 
czna treściwość czyni rzecz jasną — VE Ag Ao a KOAT ART 
Cba . 
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Dłużnik płacący więc np. jedną ratę z trzech zalegających, musi zro- 
bić odpowiednie podanie do Komitetu Towarzystwa, Jako mającego 
prawo udzielania ulg „w wyjątkowych nieprzewidzianych w Ustawie 
okolicznościach”. Od woli Komitetu będzie zależyć wstrzymanie lub 
nie wstrzymanie sprzedaży; może on także zażądać pewnej dopłaty ze 
strony dłużnika. Postanowieniem jego jest ostatecznem i nikt niema 
prawa na nie się skarżyć. 

Ta możność pozyskania odroczenia sprzedaży stanowi wielką do- 
godność dla stowarzyszonych. Zapominać bowiem nie należy, iż 
w chwili, gdy Towarzystwa Kred. Ziem. doprowadza do sprzedaży da- 
ny majątek co najmniej trzy już raty z niego zalegają. Wymagać 
więc zapłacenia ich wszystkich na raz, byłoby rzeczą bardzo uciążliwą, 
jeśli po prostu nie możebuą. W takich razach względność wierzyciela 
jest rzeczą wielce pożądaną—nawet dla niego samego—aby nie dopro- 
wadzać do rozpaczy dłużnika, a majątku do opustoszenia. 

W  Towarzystwach Miejskich jest inaczej, Wszystkie one ze 
względu na przepis $ 78 muszą się śpieszyć ze swemi sprzedażami. 


puje tutaj pod formą ulgi z mocy art. 197 Ustawy Tow. Kred. Ziem. 


. Więc sprzedają zalegające nieruchomości za jedną i jedyną ratę. Za- 


tem bez jej zapłacenia w całości mowy o wstrzymaniu sprzedaży być 
nie może, wobec nie istnienia w Ustawie tych Towarzystw takich prze- 
pisów o ulgach, jak w Ustawie Tow. Kred. Ziemskiego. Samo jednak 
przez się rozumie się, że surowości tej zadaleko posuwać nie można. 
Jeśli więc zalegający w opłacie raty dłużnik, opłacił znaczną jej część, 
to dla kilkudziesięciu lub więcej nawet rubli, z jakichkolwiek powo- 
dów nie dopłaconych, nie podobna doprowadzić sprzedaży do skutku. 
To też o ile mi wiadomo. wszystkie Dyrekcye tych Towarzystw przy- 


jęły za zasadę, iż w takich razach Dyrekcya jest władną postanowić 
o przeniesieniu nie dopłaconej kwoty do następnej raty i dochodzić 
jej jako zaliczeniu danego dłużnikowi, gdyż w istocie Dyrekcya kwotę 
tę musiała pokryć za niego z bieżących swoich wpływów. 


LXIV. Postąpienie '/, części wyżej (nadlicytacya). 


$ 90. W przeciągu ośmiu dni po odbytej sprzedaży przez li- 
cytacyę, dozwolonem jest postąpić za sprzedawaną nie- 
ruchomość, szacunek wyższy przynajmniej o |, część 
od otrzymanego na lieytacyi. W tym celu zeznanem zo- 
staje w księdze hypotecznej przed notaryuszem sprze- 
daż odbywającym, stosowne oświadczenie i sklada się 
w kasie Towarzystwa vadium oznaczone w warunkach 
sprzedażnych. 

Notaryusz obowiązany jest w ciągu 48 godzin prze- 
słać poświadczoną kopię wspomnianego oświadczenia 
Dyrekcyi Towarzystwa, która wyznacza dzień do nad- 

 lieytacyi, najpóźniej w dni 20 po pierwszej sprzedaży 
i ogłasza krótkie o tem zawiadomienia w pismach pu- 
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blicznych; dowody tego ogłoszenia wnosi do księgi hy- 
potecznej najpóźniej na dni5 przed dniem nadlicy- 
tacyi. Wydział Ilypoteczny po rozpoznaniu, czy dopel- 
nione zostały powyższe formalności, wydaje decyzyę 
w ostatniej instancyi eo do odbycia nadlicytacy, | 
_ W nadlieytacyi może. brać udzial nietylko ten kto 
otrzymał przybicie nieruchomości na licytacyi, i osoba 
która następnie wyższy za nią postąpiła szacunek, ale 
i każdy mający chęć kupna na. warunkach sprzedaż. 
nych. Przybicie nieruchomości następuje na rzecz tego 
który w czasie. nadlicytacyi najwyższą postąpił cenę, 
Jeżeli w duiu do nadlicytacyi wyznaczonym, 
nie stawi się nikt ze wspólubiegających się, ani też 
osoba, która postąpiła wyższy o 14 część szacunek, 
o ER nieruchomości następuje na rzecz 
Gj ostatniej, która obowiązaną bedzie nić warun 
"dą RSA a RZAD ke 
Do stawienia się w tym dniu, żadne wezwania 
wręczane nie będą, a tak nabywca nieruchomości, jak 
i postępujący za nią wyższy o 74 część szacunek, obo- 
wiązani są sami dopilnować oznaczonego terminu. 
W każdym razie notaryusz spisuje protokół o na- 
stąpionej lub nie nastąpionej nadlicytacyi, ze wzmianką 
0 stawieniu się lub niestawieniu na termin postępują- 
cego za nieruchomość wyższy o 14 część szacunek. 
| Po sprzedaży nieruchomości w drodze nadlicyta- 
cyi, nowe: postąpienie wyższego za nią szacunku nie 
Jest już dozwolonem. | 


(Lączny. art. 244 Ust. T. K. Z. r. 1888). 


woo ' ; SEO 
4: i 


Paragraf 90 tak 2] R . | 
z r. 1885 wprowadzaj: HA jak art. 244. Ustawy Tow. Kred. Ziem. 
wach o: € zaja (0) sprzedaży, przez Towarzystwa, Kred. odby- 
w Uoawach Tow. Kra 3 w obecnem postępowanių sądowem ani też 
"ną nadlici tari a ror ytówych w Cesarstwie, a mianowicie tak zwa- 
zwanej dada (PRA sądowego - francuzkiego i tam 
£ peU , artu. ; ode de roced 8 IB , 

JUSZĆZ awa ae p „ civile). Ustawa do- 
„najdzie ag wej licytacyi z podwyższonego o :/ szacunku, jeśli się 
tem sprzedaż boa 8 oni od sprzedaży oświadczy przed rejen- 
A A az ay wajgcy m ŻE WYŻSZĄ . 1 z2 BE 
nieruchomość postąpić. ym, że wyższą 0h część cenę chce za tę 
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Dyrekcya Towarzystwa Miejskiego zawiadomiona o tem urzędow- 
nie przez notaryusza, nie wręczając juź nikomu zgoła żadnych zawia- 
domień, czyni krótkie ogłoszenia w czasopismach o nowej sprzedaży, 
która najpóźniej w dni 20 po! pierwszej musi się odbyć, wedle wyra- 
źnego postanowienia $ 90. Doświadczenie przekonywa, że termin to za 
krótki, bo odtrąciwszy 8 dni przeznaczonych na na postąpienie */, czę- 
ści pozostanie dni 12, a ponieważ na 5 dni przed licytacyą dowody 
ogłoszeń już muszą być złożone w hypotece, zatem dla załatwienia 
się z temi ogłoszeniami pozostaje Dyrekcyi zaledwie dni T, t. j. na 
ułożenie ogłoszeń, przesłania do pism, przypilnowania wydrukowania 
i otrzymania Ne M tych pism. | 
* FK 
t 

Paragraf 90 nie stanowi wcale tego, aby jednocześnie z oświad- 
czeniem o postąpieniu '/, części wyżej złożonem zostało vadium, ozna: 
czone w warunkach sprzedażnych. Mimo to Dyrekcye naszych To- 
warzystw odmawiały zawsze ogłoszenia nadlicytacyi, jeśli vadium nie 
było im złożone. Rozumowano: że drugi ustęp $ 90 stanowi „jednę 
całość” z pierwszym i że spójnik i łączy obowiązek złożenia oświad- 
czenia i vadium, że stąd wynika pojęcie „koniecznej jędnoczesności” 
obu tych czynności. Wiełce to naciągane rozumowanie. Zadne na- 
kazy ani zakazy nie domyślają się, a wyraźnie powinny być ustano- 
wione; więc nadlicytant w Towarzystwach Kred. Miejskich miałby 
prawo złożyć vadium, choćby nawet w ostatnim dnin 20-sto dniowego 
czasu, jaki najwyżej może upłynąć między pierwszą a drugą sprzedażą. 

W Towarzystwie Kred. Ziem. wobec nowej jego Ustawy z r. 1888 
podobnego rodzaju wątpliwość miejsca mieć nie może. Tam art. 244 
wyraźnie stanowi: iż postępujący '/ą część, przedewszystkiem winien 
wnieść vadium do kasy Dyrek. Szczegółowej, potem dopiero, przy 
dołączeniu kwitu tej Dyrekeyi, może wnieść do księgi hypotecznej 
stosowne oświadczenie i wypis tegoż złożyć Dyrekcyi Szczegółowej. 
To niedomówienie, w $ 90 Ustawy Tow. Kred. Miejskiego mogłoby 
stać się bardzo niewygodnem, bo mimo niezłożenia vadium, mimo, że 
nie można mieć pewności czy postępujący '/4 część stawi się do licy- 
tacyi, czy jest licytantem istotnym, czy też tylko pozornym, trzeba robić 
ogłoszenia i wnosić je na 5 dni przed ponowną sprzedażą do księgi 
hypotecznej.  . a 

Jeśliby spór z tego powodu wynikł, to sądy musiałyby pójść za 
treścią prawa. W dawnych sądach spór tego rodzaju. powstały w sprze- 
daży Towarzystwa Kred. Ziem, (przed Ustawą 1658 r.), oparł się aż 
o Senat (wyrok z d. 11/28 lutego 1871 r. Wydz. Il w sprawie Wy- 
rzykowski p ko Weksler), W ciągu 8 dni po sprzedaży, przez Władze 
Towarzystwa Kred. Ziem. odbytej, pan W. postąpił część czwartą, lecz 
wypis wniosku bez vadium dopiero w dni BI Dyrekcyi złożył. Skut- 
kiem tego Dyrekcya uznała jego zgłoszenie się za spóźnione. Wów- 
czas W wystąpił na drogę sądową; dwie instancye nie uwzględniły 
jego żądania o dopuszczenie go do nadlicytacyl. W Senacie, proku- 
rator czynił wnioski za oddaleniem skargi. Senat wszakże, opierając 
się na braku litery prawa, któraby stanowiła prekluzyą, bo art. 13 ów- 
czesnego prawa o Tow. Kred. Ziem. z r. 2868 nie określał wyraźnie 
terminu złożenia vadium, a nadto powołując się na art. 1030 wówczas 
obowiązującego kodeksu Post. Sad, (podług którego. żadna czynność 
proceduralna nie może być uznaną za meważną, jeśli nieważność nie 
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jest wyraźnie postanowioną), dozwolił nadlicytacyi, a czas do złożeni 
vadium na dni 15 od wręczenia wyroku oznaczył, Zwrócić tu trz ba 
uwagę na to, że powołany art. 18 0 Tow. Kred. Ziem. z r. 1858 j i 
prawie jednobrzmiącym w tym względzie z $ 90 Ustawy Tow. Kred Miej: 
skich, gdyż powiedziano w nim: „Łostępujący wyższą cenę za pi: 
w ciągu dni 8-iu od odbytej licytacyi, oświadczenie stosowne ki, 
dze wieczystej dóbr. Wypis tego oświadczenia złoży właściwej D a. 
cyi Szczegółowej i dołączy vadium w wysokości warunkami e A 
mi oznaczonej. Dyrekcya Sz. oznaczy termin do powtórnej opinc i, 
Więc nie było tu także mowy o tem, że zeznanie wniosku w h „pk | 
ce jednocześnie ze złożeniem vadium nastąpić winno. Temu Bd. 
statkowi przepisu prawa można było w Towarzystwach Miejskich e i 
w części zaradzić przy układaniu zbioru objaśnień i warunków s ak 
dażnych na zasadzie $ 18 Ustawy, stanowiących prawo bow azi a 
wszystkich wchodzących w stosunki z Towarzystwem. Należało Tia 
w warunkach odrębny zamieścić paragraf o nadlicytacyi i w ih 
powiedzieć, że przy zeznawaniu w księdze hypotecznej oświadczeni 
O nadlicytacyi, złożonym zostanie dowód, iż vadium przez postępuj f 
cego łą w kasie Towarzystwa już złożonem zostało. Gdy k a 
Ogólnem Zebraniu Towarzystwa Kred. m, Warszawy 4/16 udhia 
1890 r., przy rozpatrywaniu ułożonego przez Władze tego Tona A 
zbioru objaśnień i warunków sprzedażnych, postawionem było ś danie 
aby jak najdokładniej i najwyraźniej objaśnić wszystkich o służąc ch 
im prawach do nadlicytacyi i aby do warunków dodany był R 
w którym byłoby powiedzianem „iż postępujący zezna przed a 
szem odpowiedni wniosek przy załączeniu kwitu Towarzystwa na 4 
żone vadium”, oparli się temu ówcześni przedstawiciele Władz Towa- 
aa Przez usta jednego ze swych członków oświadczyli, „że jak- 
n ścią 90 U Uh z, ODC dotyczy, objęte jest z całą do- 
ą 4 awy, władze nie znajdują szkodli - 
SPR może, dodanie do warunków e a a 
AL W Jest to rzecz nowa, ponieważ $ 90 Ustawy nie ho 
E haai AiR RR dodatek ten przeto winien mieć 
aoza unku ile objaśnienia.” Zgadzano si i 
8°00 Us a Z a ię że Ś0 nie do 
baw ystwa, w ciągu ni po odbytej licytacyi, do- 
zwolonem jest postąpienie 1J części nad Ji odci roda 
z zachowaniem form i terminów parag a A 
kdo EA CM grafie tym wskazanych”. - 
e A jety a Ogólne Zebranie, badanie Mówiąc, nie Ep 
powyższa poprawka, znalazła uwzględnionie i w $ 18 wyraźnia jest po 
DAŁ iw wyraźnie jest po: 
Wane a 2. AR s kasie. Towa. 
«an znaje w ksi j 
notaryuszem sprzedaż odbywającym a A siż PE 


4 r à 


NERO raz uczyniwszy deklaracyę o podwyższeniu sza: 
Zdenia on PPA cofnąć ją przed terminem ponownej sprzedaży? 
Ao mat a tego cofnięcia się w Tow. Kred. Ziemskiem 
wi o iow Kea zwolenników, wobec niepewnej redakce i art. 18 pra- 
Tonay > RENE z r. 1860 i art, 244 nowej Ustawy tegoż 
conieco > r. 18 8. Podług Ustaw o Towarzystwach Kred. Miej 
ę to musiałoby bez skutku pozostać, Ustęp 4 $ 90 AAA 


a 


że nawet niestawienie się nadlicytanta do nowego przetargu nie staje 
na przeszkodzie w przysądzeniu na jego rzecz danej nieruchomości, 


jeśli nikt inny wyższej ceny nie postąpił Prawo nie wyróżnia tutaj 


z jakiej przyczyny nadlicytant nie stawił się, czy dla tego, że zrzekł 
się nadlicytacyi, Gzy z innych powodów, a zatem jest to bezwzględne 
rozporządzenie, któremu nawet cofający się nadlicytaut uledz musi. 


kd ye 
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Nie może być żadnej wątpliwości co do tego, że nietylko jeden, ale 
kilkunastu nadlicytantów z podwyższeniem szacunku zgłosić się mogą. 
Jakkolwiek jedna nadlicytacya dla wszystkich otwiera drogę do nowej 
licytacyi, jednak zeznanie nowej deklaracyi może mieć swój cel, jeśli np. 
podejrzywać można, że 1-sza deklaracya z jakichkolwiek powodów jest 
nie ważną np. przez małoletniego zeznaną. Nie może być także wąt: 
pliwości co do tego, że nietylko */ą część ale wyższą cenę nad t/4 część 
sumy licytacyjnej podać można. Gdyby się zdarzyło, że i na przetar- 
gu nikt więcej daćby nie chciał po nad sumy w deklaracyach zaofia- 
rowane, a gdyby okazało się, że te zaofiarowane sumy są jednakowe, 
to przez analogię z przepisem art. 12 Ustawy hypotecznej z r. 1818 
za właściciela należałoby uznać tego, który pierwszy złożył oświad- 
czenie w księdze hypotecznej. 


* + 
* 


Wedlo francuzkiego Kodeksu Postępowania Sądowego czas 8-dnio- 
wy nie mógł być przedłużonym, choćby ostatni jego dzień przypadł na 
dzień świąteczny: „byłoby to powiększeniem terminu przez dodanie 
do niego dnia dziewiątego, byłoby to ustanowieniem rozróżnienia, któ- 
rego prawo nie czyni, byłoby to przewyższonieni władzy i przekro- 
czeniem wyraźnem przepisu prawa” jak mówi zgodnie z francuzkim 
sądem kasacyjnym w przedmiocie nadlicytacyi sądowej, Carré tom 2 
n. 2878. W obec jednak art, 822 Ust. Post. Sąd u nas obowiązującej, 
artykułu, poświęconego wyłącznie przedmiotowi obliczania terminów 
i stanowiącemu ogólne prawidło, że dnie świąteczne do wszelkich ter- 
minów nie doliczają się, trzeba przyjść do przekonania, iż obecnie pod 
panowaniem tej nowej Ustawy, czas do nadlicytacyi należy przedłużyć, 


choćby o cały rząd świąt rozpoczętych, od ostatniego 8-g0 dnia. 


E E 
+E 


Nie może też ulegać wątpliwości, że w każdej sprzedaży przymu- 
sowej, jakąkolwiekby ona była czy pierwszą czy powtórną czy z re- 
licytacyi, gdy tylko doszła do uskutku, nadlicytacya jest zawsze do- 
puszczalną („Gazeta Sądowa” X 46 rok 1:00). Najpierw dla tego, że 
celem nadlicytacyi jest uzyskanie jak można najwyższego szacunku, 
a dalej dla tego, że zakazu postąpienia wyżej 1p. nad sumę na reli- 
cytacyi otrzymaną W prawie niema 1 zarówno $ 90 Ustawy miejskiej, 
jak i art. 244 Ustawy Tow. Kred. Ziem. mówią W ogóle o sprzedażach 
przymusowych, a zatem mają na myśli wszelkie jakiejbądź nazwy sprze- 
daże. Nadlicytacyi jednak po nadlicytacyi być nie może, nie dla tego, 
aby coś w tem było złego, lub porządkowi społecznemu lub celom pra- 
wodawcy przeciwnego, lecz dlatego tylko, że tak prawo stanowi W osta- 
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R a: $ 90 Ust. miejs., zaś w art. 244 Ustawy Tow. Kred. Ziem 
jest dozwolonem wywołanie powtórnej licytacyi lecz nie trzeciej ani 
) i l Į i S le U t , 
czwartej. NEŻE ANA SUP 
eg S LU LONE | 
1] dB i 

l Nadlicytacya uważaną jest za środek zapobiėgawszy temu, al 
dana nieruchomość nie została sprzedaną zbyt tanio, bo jeśli wskut Y 
zbiegu jakichs okoliczności lub zmowy między współubiegającymi się, 
o na pierwszej sprzedaży otrzymana istotnej wartości nie od OE. 
a, „to znajdą się tacy, którzy, wiedząc o wyższej . wartości nie dh. 
PAR pa cenę za'nią podadzą. Sama. groźba: nadlicytacyi nie 
e Ra T ZMÓW przy sprzedażach przymusowych, bo zimowy te nie 
miały y celu, wobec możności ponownej sprzedaży. Z tego wynika 
że A Roa ma być środkiem zaradczym w nadzwyczajnych t lko 
razach, t. j. w razie sprzedaży nieruchomości o */ część. niżej she 
dziwej jej wartości. - j ROR 
e PARSE jednak wielu lat przekonywa, że nadlieytacye u nas 
ardzo rzadko miewają miejs aj mj i a 
; ają miejsce, co najlepszym jost dowodem, że współ 


bieganie się do kupna jest dostatecznem i że ceny otrzymywane od- 


powiadają wartości sprzedawanej nieru i i 
Ji OŚ chomości (w Wa y i 
lat j. mity miejsce tylko 17 razy). ( „A RZAWIE W C1IR 
achodzi więc pytanie, czy pożąde jest « Tokai 
utrzymanie tej medlicytaoyi? Zdaje om aa. Ustawie 
A è 17 ano = ; ) i acya więcej 
A. dobrego wyrządza. Pożądaną może być tylko Bioliozh ol 
jest zaś szkodliwą w większości wypadków. ŚR 
PA izka jej przejawia się głównie w tem, iż w Towarzystwach 
A IE AU aa może najmniej o 20 dni, a w Tow. Kred. Ziem 
użej, stan niepewności, jaki zapanował po -pierwszej lic - 
W oszudsch dni wadono. o p > at po "pierwszej licytawyi 
na ni 'nie wiadomo, kto jest APP J ył 
ATA Y, ; właścicielem? Na. skute 
pierwszej licytacyi przestał nim być cici RE 
sat ć dawny właściciel; 
na licytacyi ma zach wiatr p A ; a 1e z nowonabywca. 
l yi ma z he swoje prawa własności i 
nadlicytujący zaś nie wie j rawa wřasnosci przez nadlicytacyę, 
ZA, e jeszcze, czy właściciele tani W 
stanie niepewności może PR em zostanie. W: tym 
t leg nastąpić sprzedaż sądow ' żadanie 
wierzycieli i kto inny znów właścici ądowa na żądanie zwykłych 
Ę r właścicielem stać . zel 1 p: 
tych dni, komu najmujący i dzi „stać się może! *, W ciągu 
, najmujący i dzierżawcy powinni płącić , ORS 
sze z tych t JES i y powinni płacić komorne i czyn- 
z nich o al najmniej byłych i możebnych właścicieli? kióiy 
Rne. PERU am niać obowiązki gospodarcze? do kogo władze po- 
Wie ki noo ea Sio Ro inYĆ. Gzy złych doi bazlętóle: 
a, A , 3, AZ nierzetelny dłużnik, aby ogołocić nierucho- 
*/ przez śe di o wynagrodzi pierwotnemu nabywcy stratę 
n OTON złożonego vadium? Ustawa bowiem nie mówi wy- 
po objawionej a ow e nie mówi czy wolno mu natychmiast 
Co będzie, jeśli, po postąpieniu */ Ś naby cia i żądać zwrotu vadium. 
przetargiem nieruchomość ginie m” ach OE SRR 
waną anie? kas toa zęści, lub w całości ino- 
Ga wo D pad A o aaa 
j anówczo przyszi 5 . 4,3 c usd 
i ; przyszła do tego przekonania, że strata spa- 


. 9 Prawa nasze ni A 3 e PA i 
z e nie rozstrzyga r 8 | z: | 
w takim razi zadat. si ają wcale tego tak ż łani 

sp GD A dia sądowa winna być Wstrzymaną Ba aj S pytan 18 c, 

= BU VA SW ryg) s ; JH 

ARA ROL NAT swego zdania co do tego, oszcz a. i y nie miały 
Środa Jai ra porządek społeczhy niepodobnem byłoby o ięc tylko można, 
przedąży już raz sprzedanej nieruchomości... .; y/ż0by dopuszczenie nowej 
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da nie na tego, kto nadlicytował, ale na tego, kto na poprzedniej li- 
cytacyi przy kupnie się utrzymał. (Pigeau 2 str. 236, Carré tom 3 wyd. 
1888 str. 13 n. 2461), W istocie nadlicytant, przez samo tylko obja- 
wienie zamiaru nadlicytowania, nie staje się jeszcze właścicielem, bo 
to zależeć będzie od wyniku odbyć się mającego w przyszłości po- 
nownego przetargu. Jego więc zobowiązanie jest zobowiązaniem pod 
warunkiem zawirszającym (art. 1182 R. C). Tymczasem jego poprzednik 
jest już właścicielem pod warunkiem rogwiqziującym i 0 ile na drugim 
przetargu kto inny stanie się właścicielem, Dopiero od tej chwili 
pierwszy nabywca będzie wolnym od wszelkich zobowiązań i następstw 
swego nabycia, chociażby nowy nabywca w następstwie warunków 
nie spełnił We Francyi te wątpliwości prawne starano się usunąć 
przez zastąpienie dawnych art. 110—1712 Kodeksu Post. Sąd. o nadli- 
cytacyach przez nowo ustanowione w r. 1841 (art. T08—7110). Według 
nich raz uczynione oświadczenie o postąpieniu */4 części, Gofniętem 
być nie może. Nadlicytant choćby się do nowego przetargu nie sta- 
wił mimo to nabywcą uważanym będzie (ma się rozumieć, o ile ktoś 
jeszcze wyższej ceny nie postąpił) Też same zasady wygłosił nasz 
$90i wobec tego uznać należy, że samo postąpienie wyższej ceny 
znosi zupełnie prawa pierwszego nabywcy. Jeśli więc przed ponowną 
sprzedażą nieruchomość ulegnie zniszczeniu, strata spadnie na dawnego 
wywłaszczonego. właściciela a nie zaś na nadlicytanta, którego prawa 
własności zależały od ponownego przetergu, przed nastąpieniem któ- 
rego przedmiot sprzedaży stracił swoją pierwotną wartość. W obec 
jednak. tych wątpliwości prawnych i niemożności prędkiego wejścia 
w posiadanie—zwykle tak się dzieje, że nabywcy na pierwszej licyta- 
cyi chętnie składają okupy spekulartom, grożącym im nadlicytacyą, 
aby tylko uniknąć tego stanu niepewności 1 uniknąć także zwiększenia. 
oplat skarbowych przy zwiększeniu szacunku na powtórnej licytacyi. 
Samo podwyższenie ceny w rzadkich tylko wypadkach może przyczy” 
nić się ku dobru wierzycieli lub właściciela, bo nabywcą zwykle jest 
ostatni wierzyciel, licytujący dla pokrycia swej sumy, a zatem płacący 
końcówkę szacunku samemu sobie, | 


W i E 
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Ustawy naszych Towarzystw Kredytowych nie rozstrzygają tak- 


że tego pytania, co się stanie, jeśli Wydział Hypoteczny nie zatwierdził 
zamierzenej nadlicytacyi? Tutaj należało 


by zrobić pewna rozróżnienie, 
Jeśli Wydział dopatrzył nieważność w owem oświadczeniu o postąpie- 
nie */, części, to nadlicytant jest zwolnionym ze swego zobowiązania 
i pierwotny nabywca staje się stanowczym nabywcą. Lecz jeśli Wy- 
dział Hypoteczny tylko ogłoszenia przez Towarzystwo dopełnione uznał 
za nieważne, to zobowiązanie nadlicytanta pozostaje w swej mocy, zaś 

i nowy dzień do przetargu Wy- 


g 


ogłoszenia ponowionemi być winny 
znaczony. 7 

Nad prawidłowem spełnieniem czynności poprzedzających przetarg 
czuwa Wydział Elypoteczny, który. „po rozpoznaniu Czy dopełnione 
zostały powyższe formalności, wydaje decyzyę w ostatniej instanayi”, 
jak mówi ustęp drugi $ 90. (Rozpoznanie to nastąpić musi Go Najpo- 
Źniej przed rozpoczęciem przetargu, bo bez tego nie możnaby do nie: 
go przystąpić). Ustawa znów w $ 97 wkłada obowiązek na ten wy- 
dział przestrzegania £ urzędu dokładnego spełnienia tych czynności. 


Skutkiem tego, on sam ipso autoritate, bez żądania z czyjej bądź stro- 


„304 


a NT 


ny może znieść całe postępowanie nadlicytacyjne. Zupełnie jest i 

czej w Tow. Kred. Ziemskiem. Według artykulu 244 U R 
Kred. Ziemskiego formalności nadlicytacyjne nie ulegaj sb i 
Wydziału Hypotecznego; żadnej on 'eo do nich nie „a ia 
i niezachowanie ich, nie może skutkować w duchu art 395 t iż a 
wy unieważnienia dokonanego już postępowania, bo w asy Ac 
te czynności nie są wymienione między temi, których his N a 
upoważniałoby Wydział Elypoteczny do takiego kroku | ów 


LXV, Wypełnienie warunków sprzedaży. Następstwa nabycia. 


$ 91. Najpóźniej w dni trzydzieści po nabyciu nieruchomości 
na licytacyi, nabywca winien złożyć do księgi hypote- 
cznej dowody spełnienia warunków licytacyjnych i. 
wiązku wypływającego z art. 1162 Ustawy Postępowa- 
nia Sądowego Cywilnego, poczem Wydział Hypotecz- 
ny wpisuje do księgi hypotecznej postanowienie co do 
przyznania zalicytowanej nieruchomości nowonabywcy 
RA nowemu wlaścicielowi kopię tego a 
ia, z wymienieniem spr | ni ści wedlu: 
a ý 0 zedanej nieruchomości wedlug 
Jeżeli w ciągu jednego miesiąca. , 
stanowienie ani przez ileż moce ml o 
wierzycieli hypotecznych nie będzie zaskarżone a 
lacya do księgi hypotecznej wpisaną, postanowienie to 
stanie się prawomocnem i Wydział Hypoteczny na żą- 


danie i j 
anie nowonabywcy obowiązany jest rozporządzić wy- : 


] Dara ir . NZ . h 
a > Z hypoteki długów i wpisów stosownie do wa- 
n A, sprzedaźnych i sposobu ich wykonania. 
> mocy postanowienia Wydziału Hypotecznego, 
pzy eN prawo własności nowonabywcy, dopel- 
Vpr j jąc 
ork p. ear go w posiadanie nabytej nieru- 
a. MA a iby były wlasciciel, dzierżawcy, zastaw- 
Ri > osoby, użytkujące z calej nieruchomości lub 
a j, Pi eol się na ustąpienie z takowej na 
Pak po e wtedy może on zwrócić się do 
vej władzy sądowej i żądać lzeni 
4 wprowadz 
konanie wyroku sąd owego, ! aaa 
Po ig} : : : 
a. między wierzycielami otrzymanego ze 
aży nieruchomości szacunku odbywać się będzie 


w miejscowym Sądzie Okręgowym, w sposób wskazany 
w art, 1214—1222 Ustawy Post. Sąd. Cyw., bez udzialu 
w nim Towarzystwa Kredytowego. Kopia podzialu, 
z poświadczeniem prawomocności postanowienia, tako- 
wy zatwierdzającego, złożoną zostanie przy odpowied- 
nim wniosku ze strony nowonabywey, do księgi hypo- 
tecznej. | 

(Łączne: $ 92 art. 214 p. 2, 245, 249, 134 Ustawy 
T. K. Z., art. 1581, 1584, uwaga przy art. 1569, 1594 
p. 1 Ustawy Post, Sąd. Cyw.). 


* # 
* 
Paragraf ten i odpowiadające mu art. 245, 248, 249 i 214 ad 2, 8 
4i 184 Ustawy Tow. Kredyt. Ziem. mówią o epoce policytacyjnej, 
a głównie o zatwierdzeniu nabycia i o sposobie poświadczenia speł- 
nienia warunków. Między r 1876 a 1878, $ 91 Ustawy miejskiej zu- 
pełnie przerobionym i znacznie rozszerzonym został z powodu prze- 
obrażenia u nas postępowania sądowego w roku 1876 (prawo z dnia 
99 marca 1888 r.). Paragraf ten stanowi, że nabywca nie później jak 
w dni 30 po nabyciu nieruchomości winien złożyć do księgi wieczystej 
dowody zadośćuczynienia warunkom... wyraża się niedokładnie. Tutaj 
prawodawcy iść powinno nie tyle o złożenie w tym czasie dowodów, 
ile o samo spelnienie warunków, do czego powrócimy jeszcze przy $ 93. 
* * 
* 

Obecnie zaś, zwracając się do czynności jakie spełnić ma nabyw- 
ca, aby uzyskać przyznanie sobie własności nabytej nieruchomości, wi- 
dzimy, że w tym celu dopełniać on musi dwóch rzeczy: 

l-o najprzód przedstawić Wydziałowi Hypotecznomu dowody 
spełnienia warunków. Załatwia się to przez zeznanie w księdze hypo- 
tecznej odpowiedniego wniosku, w którym mówi się, że nowonabywca, 
powołując się na te dowody, żąda przepisania na siebie tytułu własno- 
ści. Wydział Hypoteczny postanowienie swoje „spisuje w księdze hy- 
potecznej” i „wydaje nowemu właścicielowi kopię decyzyt”. (Niewie- 
dzieć po co kopia ta wydaje mu się, $ 91 nie wskazuje wcale, co 110- 
wonabywca ma z nią zrobić). Mogą się znaleźć osoby, mające pewien 
cel w tem, aby wykazać, że sposób spełnienia warunków był wadliwy, 
że np. nabywca niewłaściwie potrącił z szacunku większą ilość podat- 
ków i opłat niż to mógł był uczynić. W takim razie należy im konie; 
cznie co do tego zrobić odpowiedni wniosek w księdze hypotecznej 
i poddać zarzuty pod ocenienie Wydziału Hypotecznego, a następnie 
Izby Sądowej, jeśli z orzeczenia Wydziału nie będą zadowolone. Izba 
Sądowa w wyroku swoim z dnia 16 stycznia 1890 r., w sprawie P. 
Scheibler z wierzycielami domu Nr. 1289 B wyraźnie to wypowiedziała 
i nie dopuściła do rozpatrywania sporów, dotyczących warunków, czy” 
nionych dopiero przy podziale szacunku, uznając, że o tem stanowić 
powinien Wydział Hypoteczny, „ten zaś Wydział decyzyą przez nikogo 
nieskar żoną zatwierdził sprzedaż, przyznał, że warunki zostały speł- 
nione i że P. S. potrąciła z ceny nabycia, tylko to co się należało.” 
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2-0 jeśli od decyzyi, zatwierdzającej sprzedaż w ciągu miesię 
apolacya złożoną i w księdze wieczystej objawioną nie będzie a 
tkiem tego stanie się ona prawomocną, to, na skutek nowego > > Ra 
nowonabywcy '). Wydział Hypoteczny wydaje nową drugą d ka 
o „wykreśłeniu z hypoteki długów i wpisów”. Ustalony ak doi 
te czynności i upływ między niemi jednego miesiąca paz i Onie 
czne w każdym razie dla każdego nowonabywcy, czy chce on | R 
chce żądac wykreślenia „długów i wpisów”. Bez ich spełniania, i tul 
własności nie może być na niego przepisanym, bo wyrobiło si a 
konanie, że upływ terminu jedno-miesięcznego Bo bym GLI. 
ko dla wykreślenia wpisów, lecz i dla 'uprowomocnienia siç n yl- 
postanowienia co do przepisania tytułu własności. Jest D ne 
wprost, przeciwny wyraźnemu brzmieniu $ 91 i art. 24b Ust. Tow 
Kred. Ziem. z 1888 roku, oraz zasadzie przez art. | 787 Ust Post Gad 
postanowionej, że wszelka decyzya sądu (opredieleńje) podlega nat sę 
miastowemu wykonaniu. To więc wymaganie uprawomocnienia m 
wego wniosku jest niepotrzebnem zwiększeniem czynności ko ma: 
z aa aa a EAN bowiem, pó Só dza, 

(zez W ydziaź, że warunki zostały spełnione, nakazanem być i 
przepisanie tytułu własności. Przepisanie to jednak przes ka wa 
bodze albo wlakiedwnad a kaze ać JE 
NA Wyka o A: y m zaś tarżenia postanowie- 
dy. Treść bowiem > ROSA AE a PUJ tomu: pow 
nowienie Wydziału Hypotecznego o DEB alan AT 
się prawomocne po upływie miesiąca od. zanadnięci Za > 
chcący sprawdzić stan hypoteczny, jeśli poró AEK ak AEC ŻY, 
nia księgi będzie wiedział, czy ih ah Ao z datą przegląda- 

o ROA k ' lub jeszcze niepra- 
womocnie na nabywcą przepisanym został. W nie iuo Jeszce pra 
kazie hypotecznym o założonej apelac a l ] R a 
a takowa uczynioną być musi a | ha t A E tem ostrzegał, 
Na oszznó w Jodibodzi nl sę ae egoż 8 91 Ustawy miejskiej. 
go miesiąca zażądać wykreślenia RA RE A ś 


' * + 
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Wydzi WE 
Akweny: e SPA ki da: się powyższego posta- 

RAMI: Z! kreślenie z wyka: ; : 
długów i wpisów wedle Ułan 1 ykazu hypotecznego wszelkich 
Ustawa Tow. Kred. Zi Li f okAkE Miejs. ma śądanie nowonabywcy. 
sąd s W. Kred. Zieniskiego stanowi inaczej, wbrew zasadzie Ę 
sąd sam przez się me nie działa, le 2 À ABACZIO, ŻE 
ta mówi, że „nie czekaj ała, lecz tylko na żądanie stron, Ustawa 

: , AÈ y cając na wnioski interesow h” alaimo 
przez Wydział Hypoteczn ada LE ps 
kułu 246 Ustawy Tow Krad Er ma byo dokònane, Według arty: 
| , | „ Kred. . temu wykreśleniu Rs y 
kie długi (prócz pożyczki Towarzystwa i w Res ERR 
potrąconych) Oraz ws tl > AA wa 1 sum poprzednio Z szacunku 
Sac E hypotede 56 R cle Te ostrzeżenia i zastrzeżenia, zapi- 
i czce Towarzystwa” (art. 2 : 

Takie sumaryc: Józce towarzystwa” (art. 214 ad 2 um). 
wielce niebezpiacznem; a eślenie wszystkich dlugów, stać i. może 
RE r m ydział Tlypoteczny nie może sprawdzać za- 

anyen potrąceń z ceny nabycia, bo przed nim sprawy dwu- 


a . : 


ylko nabywca ale i każdy wierzyciel; 
hypotecznej może. i 


art. 1166 Kod. Cyw., wnieść do księgi 


"czne tak Ustawą Tow. Kred. Ziem. j 


“tece pozostawionej). 
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stronnie się nie wprowadzają; nie może on wiedzieć o nałeżnościach 
uprzy wilejowanych, a także o ile odsetki od sun w gotowiźnie do de- 
pozytu złożonych należą się lub nie i skutkiem tego, a czasami z po- 
wodu zawiłości wpisu nie może ocenić na razie, czy złożona suma jest 
dostateczną czy nie, a do sprawdzenia sposobu tego dorywczego spel- 
nienia warunków wierzyciele nie są wzywani. Wykazuje to dopiero 
podział urzędowy, do którego wierzyciele ci zostaną powołani, a odpis 
tego podziału nie napróżno chyba ma być złożonym do księgi hypo- 
żecznej wedle art. 249 Ustawy Tow. Kred. Ziemskiego i ostatniego 
ustępu $ 91 Ustawy miejskiej. Coby więc nastąpilo, gdyby zZ tego 
podziału okazało się, że nabywca np. za mało złożył gotowizny i ma 
dopłacić pewną sumę, a tu na zabezpieczenie tej niedopłaconej reszty 
przy pewnym zbiegu okoliczności już niema miejsca dostatecznego 
w hypotece, bo na miejsce wykreślony ch dawnych długów, mogli wejść 
do wykazu hypotecznego nowi wierzyciele, nowego właściciela. Obroń- 
cy tego rodzaju wykreśleń zwykle przywodzą, że sumy pozostawione 
na hypotece, zóstają w zawieszeniu i jeśli przy rozdziale okaże się, że 


> , 


się nie należą bądź w całości; bądź w części, to wierzyciele już wy- 


kreśleni z hypoteki będą mogli z tych sum otrzymać zaspokojenie. 
Jednem słowem sumy te stanowią dla tych wierzycieli rodzaj ewikcy). 
Pomijam trudność dopilnowania się przy rozdziale urzędowym, gdyż 


wierzyciele wykreśleni z hypoteki mogą być do niego nie wzywani. 
Lecz po co ten pośpiech w wykreśleniu? czy może €o komu na tem 


zależeć? co złego przez to się stanie, jeśli wykreślenie to nastąpi po 


sporządzeniu rozdziału? 

| fo też o ile wiadomo, Wydziały Hypoteczne w Warszawie tłó- 
maczą art. 214 ad 2 i 245 przy zestawieniu ich z art. 249—w ten spo- 
sób, iż przy wykreślić się mających wpisach czynią w kolumnie zlew- 
kowej wykazu hypotecznego wzmianki o tem, że dane wpisy ulegają 
skutkom dokonać się mającemu w przyszłości rozdziałowi i o tyle ma 
się rozumieć będą wykreślone, v ile będzie to tam nakazane. Jest to 


_najsłuszniejszy i najrozumniejszy sposób pojmowania art. 245 i 249 Ust. 
"Pow. Kred. Ziem. Z Towarzystwami Miejskiemi Wydział Hypoteczny 


ma pod tym względem mniej trudności, w obec użytego przez $ 91 
wyrażenia, że Wydział rozporządzi wykreślenie z hypoteki długów 
i wpisów... lecz tylko „stosownie do warunków sprzedażnych i sposobu 
ich wykonania” i tylko na żądanie nowonabywcy. Pozostawiono więc 
to uznaniu Wydziału Hypotecznego, nie krępując go woale wyraże- 
niem, iż wykreślenie nastąpić musi. W dawniejszych warunkach sprze: 
dażnych (przez Ogólne Zebranie Tow. Kred. m. Warszawy w d. 4/16 
grudnia 1890 r. przyjętych) znalazł się $ 7, który nasladując przepis 
art. 245 Ustawy Tow. Kred. Ziem., rozporządzał wniesienie wzmianki 
o klasyfikacyi tylko obok sum potrąconych z szacunku, tak własnych 
nowonabywcy jak i osób trzecich, które na pozostawienie „ich przy 
gruncie zezwoliły. Uległyby więc bezwarunkowo wykreśleniu sumy, 
na pokrycie których gotówka do depozytu sądowego złożoną została, 
choćby bez należnych od ich procentów! W ydziały jednak Hypote- 

iak i temi warunkami nie uważają 
się zà skrępowane i tak w sprzedażach miejskich jak i wiejskich i wten- 
czas tylko wszystkie „długi i wpisy” wykreślają, gdy szacunek w calości 
złożonym został (z potrąceniem tylko pożyczki Towarzystwa na ltypo: 
W nowo też ułożonych w r. 1904 przez Tow. Kred. 
m, Warszawy warunkach te wątpliwej prawności, nie wykonalne żądania 
usunięteini zostały. Pozostawiono to orzeczeniu Wydziału Hy potecz- 
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nego i w nowym $ 7 postanowiono, że po uprawomocnieniu si 
igh sry pyt. j ; r RE u Się d 1 
Wydziału Hypotecznego o przepisaniu tytułu własności Wyda A. 
poteczny zarządzi uporządkowanie wykazu hypotecznego, W krę JI y 
oro wpisów i wprowadzenie nowonabywcy w aa 1 
sztem, staraniem i na żądanie nowonabywcy, nie ać a: 
kacyę szacunku”. ywey, nie czekając na klasyfi 
Tutaj nastręcza się pytanie, cz j i 
J] za Się pyt zy ulegają na skutek sprzedaży i 
płaty szacunku, wykreśleniu z działu III kad a i 
» ane ua prawa dożywocia na pewnej części lub całości P Ja- 
uchomości i czy ulegają również wykreśleniu z tegoż działu wt 
kie ea mda w ściśle oznaczonej kwocie płacone? a 
pierwszym wypadku, zastrzeżone dożywocie i 
annelies ; l rzechod 
RAA ze sprzedaży otrzymany, ma się rozumieć jaki boso. ki 
Hi rąceniu wierzytelności całość nieruchomości ciążących, i weszł i 
wrm przed dożywotnikiem lub za jego zezwoleniem Narci 
ode da ód 2 był powie dla pożyczki kie c 
Imo LO, raci praw do wykonywania swego dożywoci > 
OWA 1a š 
wiedniej części otrzymanego szacunku, bo to praw Twarz Are odpo 
czem nie obraża, y StWa w ni- 
W drugim wypadku, rent i i 
, ; a dożywotnia winna znaleść za i 
PEN . Ę S » 
a A t. j. stosownie do dnia BK 
u Hypotecznego została wniesion Był hu sA 
mowa przy wykładzie $ 28 Ustawy, tu RA RAGE BRA ea 
a prz i 1 nadmieniemy, iż i 
czenia tej renty winna być zach A AA TIE 
SPE , owaną w depozycie odpowiedni 
od s Rn wyrównywałby płaconej dotad zs: kwota, 
obu więc razach, nowonabywca, b 
2 : , nabywca, bez względu na to, czy : 
; twa, ma prawo żądać wykreślenia wpi 
sów dotyczących tych kę ą ykreślenia wpi 
$ praw z Działu III wyk T iał r z; 
usta > , ykazu. To miał na 
A mówi w końcu 1 ustęp § 9L o wykreśleniu l RA 
ugów i wpisów”, eniu „z hypoteki 
a EC pojmowania rzeczy, którzy powołują się na 
cunku Oczyszcza dei ost. Sąd., wedle którego klasyfikacya sza- 
Boluówa b od wpisów tylko Dział IV wykazu hypotecznego 
or Dzia i nowonabywoa. niema prawa żądać wykreślenia wpi- 
Poni zaćóje daj ecz tylko z Działu IV i tamte pozostają w swej moc 
Markiewicza kóre Sarę wyrok Senatu M 78 ż r. 1898 w Sprawie 
żawę Z tej 2 Senat utrzymał w swej mocy umowę o dzie: 
tecznego ; inen e nabywca na licytacyi wiedząc z wykazu hypo- 
dzenia, niema ha ję aS SEE przed rozpoczęciem docho- 
samo być powinno z dożywoci la. Jeśli tak jest z dzierżawą, to tak 
tecznego. Nad wyroki a SE END BI wykazu ini 
powiemy, iż w T k iem tym zaraz bliżej zastanowiemy się. Tutaj 
należy śdakhąd W ak naig to (w ogóle wątpliwej prawnej wartości 
na względzie tylk dzi najściślejszych granicach. Ponieważ Senat ma 
sować należy IW A RA zatem tylko do dzierżaw wyrok ten sto- 
A RA S R co innego dzierżawa a co innego dożywocie. 
jakiś dochód daje abs: e określony czas trwania i zawsze w zasadzie 
wiadomy A MAE A dożywocie może istnieć nie- 
f 4 OWOT 
by podobna zasada ustaliła się, wszyse i ywcę coroczną opłatą. Gdy: 
pełnilikyADział HI wykuza hrooeone a kopii. 
stawionych. ob azu hypotecznego wpisami dożywocia dla pod- 
: OSCI 1 uczyniliby niemożebną sprzedaż tak obciążo- 


i następstwie poprze 
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nej nieruchomości. To nie mogło być celem prawodawcy! Art. 1584 
Ust. Post, Cyw. nie miał na myśli zmiany zasad Ustawy hypotecznej 
i nadania wpisom z Działu IMI przed wpisami z Działu IV wykazu hy- 
potecznego jakiegoś pierwszeństwa, którego Ustawa hypoteczna nie 
dopuszcza. Jeśli $ 91 jest wynikiem nie dość jasnego pojmowania 
naszej hypoteki, to w każdym razie chciu on tylko (zbytecznie może) 
wyjaśnić, jakie długi na skutek sprzedaży wykreśleniu z Działu TV 
wykazu hypotecznego ulegają, a jakie w nim nadal pozostają  (Pozo- 
stają wierzytelności Tow. Kred. i wierzycieli, którzy się na to zgodzili). 
Innego znaczenia artykułowi temu nadać nie można a wreszcie w ra- 
zie sprzedaży przez Tow. Kred. Miejskie $ 91 najwyraźniej nakazuje 
wykreślenie długów i wpisów nie rozróżniając, gdzie takowe się miesz- 
czą; jest to przepis właśnie dla sprzedaży postanowiony, późniejszy od 
art. 1584 Ust. Post. Sąd., który więc na niego oddziaływać nie może. 


+ pY 
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Nie dość jasną, a raczej nie dość ścisłą jest dalsza treść $ 91 Ust. 
miejs. w ustępie 2-im zamieszczona. a odpowiadająca osnowie art. 248 
Ustawy Tow. Kred. Ziem. z 1888 roku. Powiedziano w niej, że z mo: 
cy postanowienia Wydziału Hypotecznego, zatwierdzającego przepisa- 
mie własności sprzedanej nieruchomości, nowonabywca wprowadza się 
w jej posiadanie. Zaraz jednak dalsza osnowa tego ustępu przekony- 
wa, że tak nie jest, że postanowienie Wydziału Hypotecznego nienia 
wcale siły wyroku sądowego Powiedzianem bowiem jest, że jeśli oso- 
by, dzierżące faktycznie nieruchomość, nie zechcą z niej dobrowolnie 
ustąpić, to nowonabywca z prośbą o ich wydalenie może się zwrócić 
do „właściwej władzy sądowej” i „żądać wprowadzenia w wykonanie 
wyroku sądowego” (0 npuBejqGHIM BT mcnoanenie cyąeónaro phunenia). Te 
ostatnie słowa, dla każdego jako tako obeznanego z ustrojem władz 
sądowych są zupełnie nie zrozumiałe. Każdemu wiadomo, że władza 
sądowa jest od stanowienia wyroków, nie zaś od ich wprowadzania 
w wykonanie, że wykonanie to należy do komorników sądowych 
iw wykonaniu tem sąd bezpośredniego udziału nie przyjmuje. Dalej 
jest tu mowa o wprowadzeniu przez sąd w wykonanie jakiegoś „wy- 
roku sądowego”. Każdy się spyta Co to za wyrok sądowy? kto go to 
wydał przedtem jeszcze nim nowonabywca udał się ze skargą do sądu? 


Niejasność ta i nieporozumienie jest następstwem poprawek wpro- 
wadzonych niewiadomo przez kogo, lecz widocznie z praweni i naszą 
hypoteką dostatecznie nie obeznanego, do treści $ 91 i 92 układanej 
dwukrotnie przez Władze Towarzystwa Kredyt. m. Warszawy w r. 1876 
i zatwierdzonej również dwukrotnie przez Ogólne Zebranie tegoż To- 
warzystwa. raz w d. 12/24 maja, drugi raz w d. 8/20 grudnia 1876 roku. 
(Treści te są zamieszczone W protokółach tychże Ogólnych Zebrań). 
W tych obu treściach $ 91 było ściśle i zasadnie powiedzianem, że 
w decyzyi, przyznającej nowonabywcy zalicytowaną przez niego nie: 
ruchomość, „Wydział Hypoteczny nakazuje poprzedniemu właścicielowi, 


dzierżawcom, zastawnikom i innym osobom, korzystającym. z użytkowa- 
nia całej nieruchomości lub jej części, ustąpić z takowej, pod rygorem 
przymusu osobistego”. W pierwotnie ułożonej treści $ 92, w rozwinięciu 
dnio postawionej zasady, było powiedzianem, że 


ości w posiadanie i eksmisy! osób usuniętemi 


„celem objęcia nieruchom j s mi 
będzie nowonabywcy wypiS decyzyi” (po 1e] 


być mających, wydanym. 
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uprawomocuienin).. „Decyzyń ta wprowadzoną będzie w wykonanie 
w sposób przepisany dla wyroków sądów cywilnych w. Ustawie Post, 
Sądow.”. Gdy jednak ten wniosek Władz Tow. Warsz. nie znalazł 
uznania w Ministeryum Sprawiedliwości, do którego z zapytaniem zwróć. 
ciło się Ministeryum Skarbu, to na skutek zawiadomienia o tem Władz 
Towarzystw Kredyt. w Warszawie przez Kancelaryę.Kredytową (ode- 
zwa z dnia 17 września 1810 r., ułożoną została nowa treść, wedle 
której $ 92 miał brzmieć: „Na podstawie decyzyi przyznającej własność, 
nabywca obejmie w posiadanie nabytą nieruchomość.  Dokonana sprze- 
` daż niweczy prawa dzierżawców, zastawników 1 innych osób, korzy. 
stających z użytkowania całej nieruchomości lub jej części i dla tego 
też nowonabywca mocen jest osoby te z nieruchomości usunąć”. „Gdy- 
by poprzedni właściciel, dzierżawcy, zastawnicy lub inne osoby, korzy- 
'stające z użytkowania całej nieruchomości lub jej części odmówiły 
ustąpienia, nabywca o usunięcie ich udać się winien na mocy decyzyi 
przysądzającej mu nieruchomość do władz sądowych, podług przepi- 
sów Ustawy Post. Sąd. cywilnego o wykonywaniu wyroków sądo- 
wych”. Tym sposobem w tej nowej treści odejmowano władzę stano- 
wienia w tym przedmiocie Wydziałom Hypotecznym, przelewano ją na 
zwykłą władzę sądową. Przy ponownem przerabianiu jednak w Mini- 
steryum tych dwóch paragrafów wykreślono z $ 91 bardzo słusznie 
niewłaściwą wzmiankę o przymusie osobistym, bo w duchu nowego pra- 
wodawstwa przymus osobisty ma zupelnie inne znaczenie (a miano- 
wicie zaaresztowania osobistego za długi), tutaj zaś chciano zapewne 
przez przymus osobisty rozumieć usunięcie siłą ópornego posiadacza, 
Na to jednak oddzielnego przepisu prawa niepotrzeba, bo to rzecz do 
, załatwienia przez komornika sądowego i policyę. Obok tego wszelako, 
„jak widzimy z zestawienia obu zamierzonych treści, wyrozumiawszy 
lepiej ducha nowego prawa o postępowaniu sądowem, musiano przyjść 
do przeświadczenia, że nie można „postanowieniu Wydziału Hypotecz: 
nego (decyzyi) nadawać znaczenia i siły wyroku”. | f 
W istocie nowa Ustawa Post. Sąd. Cyw. starannie rozróżnia po: 
"stanowienia (onpeąbieiia) od wyroków (pbnieniii) (art. 705. Ust. Post. 
Sąd.) . Pierwsze po większej części mają na celu nakazanie jakichś 
- przedwstępnych środków, czy to mających na celu. zebranie .jakichś 
„dowodów, czy stwierdzenie jakichś okoliczności, czy . tymczasowe za- 
„bezpieczenie powództwa. Stosownie do potrzeby mogą być przez ten- 
„że sam sąd, który je wydał zmienianemi i uzupełnianemi. Wyroki zaś 
, wyrzekają jakieś stanowcze postanowienia sądu, które raz zapadłe, 
przez sąd ten zmienianemi już być nie mogą. Stałość więc jest ich 
oznaką i uchylić je może tylko wyższa instancya sądowa. ÓOtóżsprze- 
_ciwiało się to zasadom Postępowania Sądowego, “aby: postanowienie 
równą z wyrokiem miało siłę, i aby z mocy takiego postanowienia 
„ można było kogoś z nieruchomości usuwać. Ózy pojęcie to było w tym 
razie dobrem i odpowiedniem dla Ustawy Tow. Kred, dążącego do 
_ zapewnienia sobie powagi i zaufania przez jaknajszybsze ściąganie na- 
leżności, to rzecz inna, w roztrząsanie której narazie nie wdajemy się. 
_ Dość będzie wskazać zasady, które przerabiający pierwszy. zamysł mu- 
sieli zapewne mieć przed oczami, których jednak następnie w ostatniej 
urzędowej treści nie potrafiono dość jasno wypowiedzieć. Trzeba bo- 
„ wiem było albo przyjąć poprostu treść podaną przez. Władze Towarzy: 
, stwa, albo poprostu powiedzieć, że na podstawie decyzyi Wydziału 
| Iypotecznego, przepisującej na niego , tytuł własności, nowonabywęa 
"możć wystąpić przed sądy o usunięcie osób nieprawnie nieruchomość 
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zajmujących. Co najlepiej nie trzeba było nie co do tego mówić, bo 
to samo .przez się rozumie się, bo to wypływa z samego prawa. Każdy 
kto uznanym jest prawomocnie za właściciela, może na drodze sado- 
wej wystąpić o wydalenie ze swej własności osób nieprawnie ją dzier- 
żących. Tymczasem przeróbka $ 91 ustanawia: 1o nieznaną i niepo- 
trzebną wobec naszego prawa czynność „wprowadzenia w posiadanie 
nowonabywcy”, co nie jest jednoznaczącym ze słowami „obejmie w po- 


„siadanie” o czem mowa była w zamierzonej treści; 2-0 wkłada na wla- 
„dzę sądową przeciwny duchowi naszej Ustawy sądowej obowiązek wy- 


konywania jakiegoś nieokreślonego wyroku, a dorozuniewać się trzeba 
postanowienia hypotecznego. Tymczasem sąd do tego obowiązanym 
nie jest i przedstawione postanowienie hypoteczne może sądowi słu- 
żyć tylko za dowód, podlegający jego ocenieniu, czy nowonabywca 
w istocie stał się właścicielem nieruchomości, czy nie. Rzecz ta do- 
skonałe była oddaną w powtórnie ułożonej treści przez słowa: „udać 
się winien do sądu na mocy decyzyi przysądzającej nieruchomość”. 
W tym też duchu mimo niejasnych słów ustęp ten $ 91 pojmowaćby 
należało. Z osnowy tego ustępu, z tego włączenia w nim w jedną 
całość przepisu co do wprowadzenia w posiadanie i co do wydalenia 
opornego posiadacza, wywnioskować należy, że prawodawca oba te 
pojęcia łączy razem i łączność między obiema temi rzeczami upatruje. 


(Z tej też zasady wychodząc, a nadto z uwagi, że prawodawca nie 


wskazuje specyalnie do jakiej to „właściwej władzy sądowej” udać się 


„należy, Wydział Elypoteczny w Warszawie przyszedł tutaj przynaj- 


mniej do tego przekonania, że każde postanowienie sądu (oupexbaenie), 
z mocy art. 78( Ust. Post. Sąd. jest natychmiast wykonalną, że posta- 
nowienie, które on ma wydać, jest orzeczeniem sui generis, odmiennem 
od zwykłych takich orzeczeń, bo na jego podstawie prawodawca do- 
zwala przepisania tytułu własności i wydalenia oporuego posiadacza, 
że więc ma ona równoważne z wyrokiem znaczenie. Zatem, jeśli na- 
bywca tego potrzebuje dla usunięcia właściciela lub wyobrażających 
jego prawa osób opór mu czyniących, to prezydujący w Wydziale Hy- 
potecznym postanowienie Wydziału o przyznaniu nieruchomości na- 
bywcy i o wprowadzeniu go w posiadanie ma prawo zaopatrzyć 
w „klauzulę egzekucyjną”, w której poleca wykonanie tego postano- 


„wienia wyznaczonemu komornikowi sądowemu i wszelkim. władzom, 


do których to należy. Tym sposobem Wydział Hypoteczny w War- 
szawie uważa się za „władzę właściwą” do rozstrzygania tej sprawy, 
jako po za granicę hypoteki niewychodzącej i w ten sposób spełnia 
przepis $ 91 o „wprowadzeniu w wykonanie wyroku sądowego”. Jznać 
wypada, że jest to najwłaściwszy i celowi najodpowiedniejszy sposób 
rozwiązania trudności, jaką nastręcza niejasna treść paragrafu. tembar- 
dziej właściwy, że sądy już niejednokrotnie uznały, że Wydział Hypo- 
teczny w swoim zakresie, t. j. w sferze przedmiotów hypotecznych jest 
władzą sądzącą. (Wyrok Senatu Ne 261/19 co do wydania listu wykon.). 

Treść art. 248 Ust. Tow, Kred. Ziem. z r. 1888 jest w tym przed- 
miocie o wiele jaśniejszą, gdyż powiedzianem jest, że w razie tamo- 
wania nabywcy wejścia w posiadanie, tenże udaje się „do właściwej 
władzy sądowej o wykonanie decyzyi Wydziału Hypotecznego... po- 
dług przepisów Ustawy Post. Sąd. o wykonaniu wyroków sądowych”. 


‘Mimo takiej osnowy art. 248, Wydziały Elypoteczne ziemskie przyjęły 


jednak takiż pogłąd jak wydział miejski w Warszawie i przyznają 
siłę wykonawczą swoim decyzyom, bo i tu za właściwą władzę saduwą 
uważać trzeba Wydział Hypoteczny. Zyskuje na tem powaga doko- 
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Część druga. 


sw 


nanej sprzedaży i ułatwia się nabywcy wejście w posiadanie majątku, 
za który szacunek już zapłacił, Szybkość postępowania w tych razach 
jest wielce pożądaną i ochrania maj atek od pewnego prawie zniszczenia!), 


+ + 
4 


Nastręcza się jednak inna tutaj znów wątpliwość. Jakich to dzier- 
żawców i zastawników i innych posiadaczy ma na myśli prawodawca? 
tak w § 91 Ustawy miejskiej, jak i w art. 214 ad 7 Ustawy Tow. 
Kred. Ziem.? Czy to wszystkich bez wyjątku może nowonabywcea 
usunąć? I czy usunąć ich może z mocy samej tylko decyzyi hypo- 
tecznej? i A j 
Niewątpliwie ulegają usunięciu ci dzierżawcy, użytkownicy i t. P. 
"których prawa powstały po ostrzeżeniu o sprzedaży do hypoteki wnie- 
sionem, lub po doręczeniu o tem zawiadomienia właścicielowi i wie- 

rzycielom. Taką ogólną zasadę stawia art. 1100 Ustawy. Post. Sąd, 
uznając za podlegające unieważnieniu takie umowy na żądanie, czy to 
wywłaszczającego, czy też nabywcy. Lecz czy ulegają unieważnieniu 
wcześniejsze umowy? Wedle art. 1099 Ustawy Post. Sąd., umowy za- 
warte przed doręczeniem dłużnikowi wezwania o zapłatę zachowują 
swoje znaczenie. Senat niejednokrotuie w wyrokach swych wyjaśnił 
już (Nr. 859 z r. 1879, Nr. 397 z r. 1879, Nr. 252 zr. 1880. Nr. 54l 
z r. 1875, wreszere wyrok Gerke, Szebeko w „Gaz. Sąd.” z roku 1802 
Nr. 24), że 'co do .dóbr zastawionych w instytucyach kredytowych, na- 
stępstwa doręczenia wezwania o wykonanie odnoszą się nie do począt- 
ku postępowania sprzedażnego, lecz do dnia dopuszczenia preez dlużnika 
zaległości rat, należnych instytucyi kredytowej i umowy po tym dniu 
zawarte przez wywłaszczonego właściciela mogą być unieważnione 
w rasie jeśli szkodzą wierzycielowi wywłaszczającemu lub też nabywcy 
majątku, Senat w wyrokach Nr. 397 z r. 1879i Nr. 541:z r. 1875 bar- 
dzo dosadnie usprawiedliwia pogląd swój na to cofnięcie epoki nie- 
ważności szkodę przynoszących dzierżaw, do dnia dopuszczonej zaległo- 
ści. (W streszczeniu je tutaj przytaczamy). „Nie można upodobniać 
dochodzenia osoby prywatnej z dochodzeniem instytucyi (jak w tym 
wypadku Banku Uharkowskiego). „W pierwszym razie wierzyciel, wē- 
dle swego uznania, może poszukiwać swą należność lub nie. W każ- 
dym razie dla wykonania swych praw powinien zwrócić się do władzy 
sądowej tak, że niewiadomą jest dłużnikowi zalegającemu w opłacie 
ta chwila, kiedy zwróconem będzie poszukiwanie do jego nieruchomo- 
ści. „Zwykły wierzyciel nawet po zapadłym wyroku nie jest krępo- 
wanym pewnym określonym czasem dla jego wykonania, które wedle 
swego uznania, może odraczać dopóty, dopóki jego wyrok zachowa 
swoją moc. Oczywiście więc byłoby przedwczesnem ograniczać takie- 
go dłużnika w korzystaniu ze swych praw majątkowych, przed urzę- 
dowem zawiadomieniem go przez wierzyciela óo zwróceniu: poszukiwań 
do jego majątku. Dla tego to prawo (art. 1095 Ustawy Post. Sąd.) 
ustanowiło wręczenie dłużnikowi nakazu ze wskazaniem w nim, że 
w razie niezapłacenia długu w ciągu 2:ch miesięcy nastąpi zajęcie 


1) Izba Sądowa w wyroki swoim z'dnia 21 lipca 1892 r. w sprawie Zacherta 
4 Goldszmitem uznała, że takie przymusowe oddanie dóbr osobie, która takowe 
na publicznej. licytącyi nabyła, jest wykonaniem decyzyi 6 przysądzeniu dóbr 
nabywcy, a zatem dla tego aby sąd mógł wydać podobne postanowienie, wyto* 
czenie powództwa jest zbytecznem. (Gaz. Sąd, Nr. 43 z r. 1892): ` 


r 
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i sprzedaż jego majątku. Tylko od tej chwili jest on ograniczonymi 
w używaniu niektórych swoich praw majątkowych. „Zupełnie jednak 
inne istnieją stosunki między dłużnikiem i poszukującym, jeżeli tym 
ostatnim jest publiczna instytucya kredytowa... Ona postępuje podług 
przepisów swej Ustawy, stanowiącej prawo tak dla niej, jak i dla jej 
dłużnika. Dla wykonania swoich praw, ona nie potrzebuje zwracać 
się do władzy sądowej, gdyż jej żądania mają cechę żądań bezspor- 
nych. Dla tego to w przepisach jej Ustawy, już naprzód jest wska- 
zanym czas rozpoczęcia dochodzenia i naprzód on jest wiadomym dłuż- 
nikowi. JInstytucya więc nie potrzebuje posyłać dłużnikowi nakazu 
wedle art. 1095 Ustawy Post. Sąd. W ustawach wszystkich publicz- 
nych instytucyi kredytowych znajduje się przepis, że zalegającemu 
w opłatach dłużnikowi daje się dla uskutecznienia zapłaty paromie- 


 sięczna ulga (w Bankach i Tow. Kred. Cesarstwa). Po jej upływie, 


instytucya obowiązańą jest w czasie określonym przez Ustawę sprzedać 
zastawiony sobie majątek. To wszystko zaciągającemu pożyczkę po- 
winno być wiadomemm. Oczywiście, że ta paromiesięczna ulgowa zwło- 
ka w instytucyach, jest hiczem innem, jak tylko dwumiesięcznym rów- 
nież ulgowym czasem art. 1095 Ustawy Post. Sąd. Zatem początek 
tej zwłoki, którym podług tego artykułu jest wręczenie nakazu, odpo- 
wiada początkowi ulgowego czasu w instytucyach kredytowych, t. j. 
chwili uchybienia w zapłacie raty... (Przy wyroku tym podający skargę 
do Senatu twierdził, że nakazowi z art. 1095 Ustawy Post. Sąd. od- 
powiada dopiero publikacya o wystawieniu majątku na sprzedaż). 
Lecz jeśli dzierżawy i t. p. zawarte po minięciu terminu płatności 
rat, ulegają unieważnieniu podług tego wyrokowania tylko o tyle, o ile 
szkodę przynoszą, to co będzie z dzierżawami zawarterni przedtem być 
może w przewidywaniu tej, dopuścić się mającej zaległości a z tych 


lub innych powodów niegodnemi dla nowonabywcy? Ani Ustawa 


z r. 1869 Tow. Kred. m. Warszawy, ani pierwszy zamysł paragrafu 91 
z maja 1876 r., ani drugi z grudnia tegoż roku, ani obecny $ 91 jak 
iart. 214 ap 7 Ustawy Tow. Kred. Ziem. pytania tego nie rozstrzygają. 
W pierwszym zamierzonym $ 91 było powtórzonem za dawnym $ 91, 
iż Wydział Hypoteczny nakazuje: „dzierżawcom, zastawnikom i innym 
osobom, korzystającym z użytkowania całej nieruchomości lub jej czę- 
Ści, ustąpić z takowej”. W powtórnem przerobieniu zamierzony $ 92 
powtarzał znów za przepisami o egzekucyi dla Tow. Kred. Ziemskiego 


w d. 28 czerwca (10 lipca) 1860 r. zasadę art. 5 tych przepisów, że: 


„dokonana sprzedaż niweczy prawa dzierżawców, zastawników i innych 


osób etc. (jak wyżej) i dla tego też nowonabywca mocen jest te oso- 


by z nieruchomości usunąć”. Treść ta, jak o tem była już mowa, 


miała za sobą zasługę jasności, gdyby się utrzymała. Nie byłoby wąt- 
pliwości, że wszelkie jakiekolwiekbądź dzierżawy, zastawy i t. p., Czy 
to zatwierdzone przez Wydział Hypoteczny, czy nie zatwierdzone, 
wprowadzone do wykazu hypotecznego lub nie wprowadzone upadają 
i tracą swoją moc na skutek przymusowej sprzedaży nieruchomości. 
Lecz tego właśnie nie dopuściło Ministeryum i zasada ta z treści tej 
usunięta została. Pozostał tylko dalszy ciąg, który w braku wykre- 
ślonej zasady głównej jest próżnym dźwiękiem nie mającym żadnego 
znaczenia, Tak, że dzisiaj tacy dzierżawcy, zastawnicy i użytkownicy 
o tyle tylko usunięci być mogą, o ileby przed sprzedażą istniała przy- 
czyna nieważności ich aktów ż o ileby preedtem toczyły się już o to spra- 
wy, z których wynik preeszedlby na nowonabywcę, „Do tego przekonania 
tembardziej przyjść trzeba, że $ 101 Ustawy miejskiej, jak zobaczymy 
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przy jego rozbiorze, w zasadzie ważność, wszelkich najmów, dzierżaw 
i zastawów uznaje i troszczy się jedynie o to, aby umowy te w niczem 
nie szkodziły prawom Tow. Kred. Miejs., ale wcale nie o to, aby umo- 
wy te nie miały znaczenia względem nowonabywców na publicznej 
sprzedaży. Takie pojmowanie takich dzierżaw niejednokrotnie już wy- 
powiedzianem została przez lzbę Sądową Warszawską, a nawet i przez 
Senat Rządzący. W wyroku swym w sprawie Narkiewicz, Filipowski 
i Miller (Ukaz z d 11 października 1893 roku Nr. 18, sprawa Nr. 671), 
Senat wyrzekł; 1) że Narkiewicz wniosła powództwo o uznanie za nie- 
ważną umowy. zawartej między Filipińskim i Millerową, dotyczącej 
najmu lokalu w domu Millerowej, bastąpnie nabytym przez 'Narkiewi- 
czową na publicznej licytacyi; 2) że Narkiewiczowa żądanie swoje 
oparła: a) na zarzucie symulacyi rzeczonej umowy, zawartej według 
zdania powódki wyłącznie w celu zapewnienia poprzedniej właścicielce 
korzystania z dochodów; b) na tej okoliczności, iż N. nie miała prawa 
zawierać takiej umowy, gdyż istnieja w tym względzie zastrzeżenie 
w dziale IIl-chn wykazu hypotecznego; 8) że Izba Sądowa oddaliła 
żądanie Narkiewiczowej, wychodząc z zasady, iż ta ostatnia, nie bę- 
dąc ani wierzycielką hypoteczną ani też osobistą wierzycielką Mille- 
rowej i wiedząc w czasie licytacyi o istnieniu umowy obecnie skarżo- 
nej i zawartej przed skierowaniem egzekucyi do nieruchomości Mille- 
rowej, niema prawa w myśl art. 1099 Ustawy Post. Cyw. skarżyć tej 
„umowy dowodząc jej symulacyi; 4) że powyższy wniosek Izby okazu- 
je się zupełnie słusznym i odpowiadającym wyjaśnieniu Senatu (wyrok 
z r. 1882 Nr. 150), iż na'ywca nieruchomości ma lieytucyi, mie będąc wie- 
reyciclen dłużnika. niema pruwa skarżyć umów dzieróawnych. jeżeli o istnie- 
niu tych umów wiedział w czasie licytacyi (Gazeta Sądowa x r. 1800 
i z r. 1895 Nr. 17). 

W innej sprawie Izba Sądowa Warszawska poszła jeszcze dalej, 
bo w wyroku z dnia 24 października 1886 r. Nr. 285 85 Dep. I wyrze- 
kła, że „nabywca, jako mający wiadomość z wykazu hypotecznego 
„o dzierżawie, nie może, w myśl: art. 12 i 47 ustawy, jej skarżyć. (Wy- 
rok Senatu z dnia 26 stycznia 1890 T.). W sprawie znów ze skargi 
Gasowskiego na wyrok Zjazdu sędziów pokoju okręgu Piotrkowskiego, 
Senat (w wyroku z dnia 8 listopada 188 r.) wyrzekł: .że kontrakt 
dzierżawny nie potrzebuje być koniecznie wniesionym do hypoteki, 
aby miał obowiązywać nabywcę, konieczną jest tylko rzeczą, aby miał 
datę pewną”. (Pytanie prawne od r. 1880—1890 zebrane przez J. Kar- 
pińskiego, Warszawa 1891 r.). 

Wobec takiego wyrokowania, (któremu wiele zarzucićby można) 
nowonabywca musi uszanować prawa dzierżawcy, którego znalazl na 
miejscu i musi go do końca umówionego z poprzednim właścicielem cza- 
su zatrzymać! 

, Czy może jednak wykazywać pozorność tej umowy co do zapła- 
cenia ceny za parę lat naprzód, lub eo do ustanowienia jej rozmyślnie 
tak nizkiej, iż istotnej wartości dzierźawionego pomieszczenia wcale 
nie odpowiada? (Dzieje się to bardzo często przy pomocy tak zwa- 
nego wkupnego na początku najmn właścicielowi jednorazowo płaco- 
nego). O wierzycielach zwykłych niema co mówić, bo im z mocy 
art 1167 kod. cyw. przysługuje niewątpliwie prawo skarżenia aktów 
2 krzywdą ich przez dłużnika zeznanych. Towarzystwu, także jako 
wierzycielowi przysługuje to samo prawo i nie może być uznanem. za 
ograniczone w tem prawie, przez $ 101, który ma na celu nie zmniej- 
-«8zenie jego prawa ale rozszerzenie go przez włożenie na dzierżawcę obo- 
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wiązku zapłaty rat, choćby ich do tego nie zobowiązywały umowy. 
Jeśli więc nowonabywcą jest wierzyciel hypoteczny, uważać należy, 
że jego prawa wcale się przez to nie zmniejszyły, iż nabył dom, na 
którym była zabezpieczoną jego suma. Prawo nigdzie nie stanowi, 
iżby to nabycie było równoznacznem z uznaniem zu obowiązującą 
umowę wadliwą. Wedle art. 1838 kod. eyw. „akt potwierdzenia lub 
przyjęcie za dobre zobowiązania (złego). o tyle tylko jest ważnym, 
o ile obejmuje: 1) istotę tegoż zobowiązania, 2) wzmiankę o podstawie 
skargi o zerwaniu, 3) zamiar naprawienia wady, na której skarga się 
taż opiera.” Wszystkiego tego nie może zastąpić samo nabycie nie- 
ruchomości, bo go nie można uważać za „potwierdzenie, przyjęcie za 
dobre, lub dobrowolne wykonanie”, które wedle tegoż art. 1358 kod. 
cyw. „pociąga za sobą zrzeczenie się środków i zarzutów, jakie prze- 
ciw temu aktowi służyły”. 

Co do nabywców z liczby osób obcych t. j. nie będących wierzy- 
cielami na danej nieruchomości zabezpieczonymi, to zwrócić należy 
uwagę na to, że taki nabywca wstępuje w prawa poprzedniego wła- 
ściciela, który niewątpliwie mógł sam nawet skarżyć pozorną umowę, 
Powtóre wstępuje on w prawa spłaconych przez siebie wierzycieli do 
czasu rozdziału szacunku i byle przed tym rozdziałem, przed wykre- 
śleniem sumy wystąpił, wystąpiłby zupełnie ważnie. Z obu więc tych 
zasad uznać należy, że służy mu akcya przeciwko dzierżawcy. Roz- 
szerzenie na ten wypadek wzmiankowanego wyrokowania i dowodze- 
nia, że nabywca, kupując nieruchomość, wiedział o dzierżawie, że po- 
dług tego cenę o tyle niższą podał byłoby niewłaściwem. Wogóle 
bardzo to wątpliwej wartości rozumowanie, bo również dobrze można- 
by powiedzieć odwrotnie, że dla tego dał tak wysoką cenę, że wie- 
dział, iż nabywa nieruchomość z dzierżawą, za którą zapłatę podnieść 
można, jeśli jej samej unieważnić się nieda. Tak się też w istocie 
w większości wypadków dzieje. Najwłaściwszym jednak środkiem za- 
sadniczym byłoby, aby Towarzystwa Miejskie, tak jak zwykli wierzy- 
ciele zastrzegały w duchu:$ 9, iż bez ich wiedzy i woli nieruchomość 
ani w części ani w całości w dzierżawę lub zastaw oddawaną być nie 
może, bez względu na to, czy umowa dzierżawna obejmowałaby całość 
lub część nieruchomości, czy nawet byłby zawarty pod postacią dłu- 
goletniego najmu pojedyńczych mieszkań. Jednem słowem najem Je- 
dnoroczny powinien być przyjętym za normę. Coby przechodziło tę 
normę winno być potwierdzone i przyjęte przez Dyrekcyę Towa- 
rzystwa. Zwrócić też należy uwagę i na to, że Š 9: ma na widoku 
tylko takich dzierżawców, których na równi z „zastawnikami postawić 
można, t. j. takich, którzy dzierżawią lokale, nie dla osobistego wyłą- 
cznie ich zamieszkania. ale dla osiągnięcia pewnego zysku z pod naj- 
mu. Zwykłego najmującego przed wyrugowaniem osłania art. | 145 Kod. 
Cyw. jeśli mu mieszkanie za aktem urzędowym było wynajęte (Izba 
Sąd. W. 1. D. 1/18 lutego 1882 r.). 


$ * 
* 


Wobec wyżej przywiedzionego wyrokowania o wiele lepszem jest 
położenie nabywcy dóbr ziemskich na sprzedażach przez, Tow. Kred. 
Ziem. odbywanych. W art, 214 Ustawy Pow. Kred. Ziem. ustęp 7 
(dawny art. 5 przepisów z r. 1860) jest wyrażnie powiedzianem, że: 
„Jeśli całe dobra lub oddzielne części tychże są w posiadaniu osób 
trzecich, jako to dzierżawców, zastawników lub użytkowników sprze- 
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daź niweczy prawa tych osób”, Przepis to stanowczy 1 skutkiem tego 
wszelkie dzierżawy, zastawy i użytkowania nastąpione po wzięciu po- 
życzki Tow. Kred. Ziem., bez względu na to, że mogły być najrzete|- 
niejszemi, że przez nikogo skarżonemi nie były, upadają wobec nastąpio 
uej sprzedaży. O tem wiedzieć powinni wszelcy dzierżawcy, zastawnicy 
i użytkownicy, zawierający umowy z właścicielem dóbr obciążonych 
pożyczką Tow. Kred Ziem. Nieznajomością prawa nikt się tłomaczyć 
nie może, a prawem ogólnem jest ustawa z roku 1888, zamieszczona 
w zbiorze rozporządzeń rządowych. Tych jednak dzierżawców, zastaw- 
ników i użytkowników nie tak łatwo usunąć ze sprzedanych dóbr lub 
nieruchomości miejskiej, tak jak ich właściciela lub bezprawego posiada- 
cza. Decyzya Wydziału Hypotecznego opatrzona nakazem wykonaw- 
czym, może być wedle ustalonego wyrokowania dostateczną dla usunięcia 
właściciela. Lecz nie może mieć tego znaczenia względem dzierżaw- 
ców i t. p. mających majątek w posiadaniu na zasadzie urzędowych 
lub prywatnych aktów przez nich zawartych z poprzednim właścicie- 
lem, a częstokroć objawionych w wykazie hypotecznym, Nabywca 
więc musi przedewszystkiem poddać ocenieniu sądów w zwykłym po- 
rządku pytanie, czy wobec wyżej przewidziany ch rozporządzeń prawa, 
dzierżawy te i t. p. mają względem niego jakie znaczenie, czy nie? 


Jednem słowem usunięcie ich może nastąpić tylko na podstawie wy-. 


roku sądowego, wydanego .za poprzedniem przywołaniem i wysłucha- 
niem wydałić się mającego dzierżawcy, zastawnika i t. p./). -W tym 
celu nabywca może wystąpić, albo ze zwykłem powództwem, albo ze 
skargą incydentalną, (uważając, iż spór wynikł w postępowaniu egze- 
kucyjnem). Nakoniec może się domagać eksmisyi w tak zwanem skró- 
conem i uproszczonem postępowaniu, zaprowadzonem u nas z d. 3-go 
czerwca 1891 r. (art. 365 Ustawy Post, Sąd.). l 

Do tych wszystkich niepewności w przedmiocie dzierżaw zasta- 
wów, i t. p. nieruchomości miejskich, przybyła i nowa z powodu nie- 
zbyt szczęśliwie pomyślanej treści art. 1559, Ustawy Post. Sąd. (daw- 
niejszego art. 182 postanow. z d. 19 iutego 1875.r.). W art. tym znaj- 
dujemy wzmiankę, że ma on zastąpić art. 1097 do 1100 Ust. Post. Cyw., 
o następstwach wręczenia dłużnikowi nakazu wykonawczego, co do 
ważności umów przez niego zawartych przed wręczeniem i po wręcze- 
niu. Z odczytania jednak tego art. 1550 przekonywamy się, że prze- 
pisy art. 1097 do 1100 stosują się bezwarunkowo do majątków, nie 
mających hypoteki, gdyż w końcu powiedziano w niem: „Oo zaś do. 
majątków hypotekowanych. do których skierowano dochodzenie, to 
zachowują się przepisy Ustaw hypotecznych i wydanych w ich rozwi- 
nięciu postanowień”. Ponieważ zaś w Ustawach i prawach hypotecz: 
nych nie ma wcale przepisów, odpowiadających art. 1097 do 1100, to 
artykułów tych do majątków hypotekowanych stosowaćby nie można, 


, +) Dotychczas są jednak jeszcze zdania, że usunięcie, nawot właściciela lub 
posiadacza bez tytułu piśmiennego, inaczej jak za wyrokiem sądowym nastąpić 
nie może. Dowodem tego między innemi postanowienie Izby Sądowej z dnia 
10/22 września 1879 r., zatwierdzające postanowienie Sądu Okręgowego Płookia- 
go (Zbiór Karpińskiego Nr. 446), który nie uznał za rzecz zbyteczną wydawanie 
w tym przedmiocie wyroku, jakby to powinien był zrobić, gdyby decyzyę hypote- 
czną uważał za dostateczną W sprawie tej, przyznano tylko tę ulgę mowona- 
bywey, 14 może on wystąpić niekoniecznie w porządku zwykłego powództwa 
lecz w drodze skróconej, b. j. incydentalnej- z żądaniem: rozporządzenia wyko- 
nania decyzyi hypotecznej przez wprowadzenie go w posiadaniei usunięcie daw- 
nogo właściciela i jego dzierżawców. .» -. -.. | 
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wedle więc tego rozumowania wolnoby było właścicielowi, którego 
majątek wystawiono na sprzedaż, wydzierżawiać go, oddawać w za- 
staw i t. p. Tak jednak dosłownie art. 1559 tłomaczyć nie należy. 
O chęć podobnie nierozważnego postanowienia, prawodawcy posądzać 
nie można. Gdyby wreszcie wbrew wszelkienu prawdopodobieństwu 
chciał coś podobnego postanowić, byłby to wypowiedział wyraźnie 
i poparł jakiemiś zasadami. Uważać więc należy, że chciał on nie za- 
cieśnić doniosłość przepisów art. 1087 — 1100, ale ją rosszerzyć przez 
uzupełnienie, jakieby się w naszych prawach hypotecznych znaleźć 
mogło. Między niemi zaś znajdujemy prawodawcze i dotąd obowią- 
zujące (o ile dotyczą samego prawa, a nie postępowania sądowego) 
postanowienie Księcia Namiestnika z d. 2 września 1823 r. (Dziennik 
Praw tom 8 str. 148) wydane „w celu zapewnienia w drodze egzeku- 
cyi sądowej wierzytelnościom na nieruchomościach uprzywilejowany ch 
i hypotekowanych tych praw, jakie są im przepisami | hypotecznemi 
nadane”, jak powiedziano na wstępie. W postanowieniu tem znajdu- 
jemy nieznane w ustawie Post, Sąd. ograniczenie praw dłużnika, Art. 
bowiem 49, między innemi stanowi: „iż każdy wierzyciel hypoteczny, 
mocen jest domagać się, aby zapowiedziany (lokator lub dzierżawca) 
do powtórnego zapłacenia wydanych już dłużnika funduszów był zo- 
bowiązanym, skoro takowe więcej jak za jeden rok przynależne zgóry 
opłacił, z ominięciem procentów od sum hypotecznych, poprzedzają- 
cych datę kontraktu dzierżawnego, przypadających”. 

Wreszcie zamiary prawodawcy w tym względzie doskonale uwy- 
datniają przepisy art. 1128—1131 Ust. Post. Sąd. Według nich dłużnik 
jest tylko dozorcą zajętego na przymusową sprzedaż majątku, obowią- 
zanym do rachowania się z dochodów i jako dozorca niemającym pra- 
wa rozporządzania tym majątkiem (art. 1016 i inne Ustawy Post. Sąd.). 
Zestawiając te przepisy z art. 112 Ustawy hypotecznej, wedle którego 
„niemający zdolności rozporządzania swym majątkiem, nie może zacią- 
gać obowiązku hypotecznego”, Wydziały Hypoteczne w U: 
uważają właściciela, któremu nakaz wykonawczy. doręczonym został, 
za niezdolnego do rozporządzania tak dochodami, jak i samą nierucho- 
mością. Stale więc odmawiają swego zatwierdzenia aktom dzierżaw- 
uym przez niego zeznanym, lub jakimkolwiek przez niego lub z jego 
dozwolenia dokonać się mogącym przemianom w stame hypotecznym. 
Tak np. nie dopuszczają zamiany ostrzeżeń na czysty wpis. 

| $ se 

- Zupełnie niepotrzebnym był i jest ostatni ustęp, dodany o pier- 
wotnie zamierzonej treści $ 91 o tem, co stąć się ma z METROWA 
licytacyi postąpionym. Nawet bez tej wzmianki art. a ~ 1222 st. 
Post. dd. pozostałyby w swej mocy 1 rozdział szacunku - Ra 
jak tylko pod powagą i nadzorem sądu, w sposób p 7 > yEy 
wskazany, mógł być dokonanym. Obok tego w ta 1 Daa 
pełną, bo dla Okręgu Sądowego Warszawskiego EJ > a ze a. 
pełniające przepisy co do rozdziału szacunku, obję e, ar o s o 
Ustawy sądowej (dawne, art. 215—220 Postanowiono < Inia En go 
1875 r.). Zbytecznemń także było wkładać na nabywcę o owiązek O m 
nia w hypotece planu klasyfikacyjnego, nie pap AD rpo, no 
będzie jeśli go nie złoży 1 nie wskazawszy, w, In = 0 a non 
celu ma go złożyć, jeśli własne osobiste cele nie pa aeS R 
zywały. Ma się rozumieć, że jeśli on tego nie zrobi, Zrooic 
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z mocy art. 1165 Kod. cyw. każdy jego wierzyciel, co też wyraźnie 
jest powiedzianem w analogicznym przepisie, w art. 249 Ustawy Tow. 
Kredyt. Ziem. z r. 1888. | asa: 
4: 
Co do opłat skarbowych, to powołany na wstępie (w $ 91 

' i i [4 f ' p) A 5 art 4 
kuł 1162 Ustawy Post. Sąd. Cyw. jeszcze nie rozjaśnia E n WA 
to oplaty ma zapłacić nowonabywca z powodu swego nabycia. Nale. 
żało tu raczej powołać obecny art. 1578 Ustawy Post. Sąd., a (wów- 
czas art, 196, Post. z dnia 19 lutego 1876 r.), według którego w Warsz, 
Okręgu Sąd. nabywca na licytacyi obowiązanym jest uiścić „opłaty. 
należne z mocy obowiązującej (w tym Okręgu) ustawy stemplowej”, 


W $ 97 nie jest powołanym $ 91; skutkiem tego zdawałoby się, że 


Wydział Hypoteczny nie jest obowiązany z urzędu sprawdzać uiszcze- 
nia opłaty skarbowej. Jednak (pomijając wyraźny w tym względzie 
rozkaz, zamieszczony w „nakazie” dla Sądu Okręgow. Warsz., jako 
nie równoważny z przepisem prawa i nie mający mocy obowiązującej 
po za Wydziałem Hypotecznym Warsz.), samo powołanie tutaj art. 1162 
przekonywa, że zgodnie z jego duchem, do ważności nabycia konie: sg- 
nem jest ulszczenie w oznaczonym przez prawo czasie opłat skarbo- 
wych. Skutkiem tego każdy Wydział Hypoteczny przestrzegać tego 
powinen. Odpowiedniejszą w tym względzie jest treść ustępu 4 arty- 
> 214 Ustawy >. Kred. Ziem, mówiącego w ogóle; że nowona- 
wca, oprócz szacunku, uiści w cią i at i 
sprzedaży dóbr nieruchomych”, A E R 


* x 
„*k 


kaka Re dk nowonabywca ma prawo objąć nabytą nierucho- 
Ustawy Tow. Tow Kred. Miejskich nic.o tem nie mówią. Usta- 
wa Tow. Kred. Ziem. jest pod tym względem wyraźniejszą. W art, 214 
ustęp 6 stanowi że inwentarz żywy i martwy stanowiący z moc 
Kodeksu cyw. przynależność cóbr, uważa się za sprzedany ćmi 
z dobrami, Towarzystwa Kredytowe Miejskie niedomówienia w swych 
a n anpra warunkami sprzedażnemi. W nich omy 
A ow. Kred, m, Warszawy), że nowonabywca o stanie nieru- 
t šert na gruncie winien się przekonać, że własność przechodzi na 
niego z chwilą przybicia. Choćby jednak ańi jedno ani drugie Towa- 
rzy e von ne mówiło, rozumiałoby się z samego prawa, że nabyw- 
a A rawo do wszelkich przynależności danej nie- 
a RSA t 1614 Kod. cyw.). Również bez żadnych zastrze- 
kaz. le, cay, w warun zach, Tow. Kred. tak samo jak. Sąd 
R A ycie se mogłoby być odpowiedziainem za stan sprze- 
wi, że „Władze Towarzystwa nie od ów d NOS e PE CA A 
rozległość, ani za ni JE O RAR 
pore b ariak aaa pisu dób ai za akikolwok pe 
lód nem ; a. sprzedażnych Tow, Kred., m. Warszawy 
aż a a , obi PAR AAA mnie będzie mocen występować do Tow. 
śeastawicieli z” żadnemi pretensyami, ani „reklamacyami. 


* * 
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W Ustawach Tow, Kred. Miejskich, niema rozstrzygniętego tego 
tak ważnego pytania, od kiedy mianowicie dochody należeć będą do 
nowonabywcy, co właściwie powinno było znaleźć miejsce w $ 9l. 
Mimo, iż Ustawa z r. 1869 poprzedzoną byla przynajmniej dwoma. 
wygotowanemi już Ustawami, jedną z r. 1862, drugą z przed r. 1869, 
a ta ostatnia zatwierdzoną była w zasadzie przez Ministra Rejterna, 
mimo, że następnie w r. 1876, Władze Tow. Kred. m. Warszawy, aż 
dwukrotnie układały sześć zmian w przepisach o poszukiwaniu należ- 
ności Towarzystwa, mimo, że wówczas przeszło sześcioletnie doświad- 
czenie miano już za sobą, w żadnym zamierzeń nie postarano się 
o rozstrzygnięcie tej tak ważnej rzeczy. Władze Towarzystwa Kred. 
m. Warszawy starały się brakowi temu zaradzić przy układaniu wzoru 
warunków sprzedażnych. Tak więc we wzorze z roku 1871, jako też 
z r. 1890 postanowiono: że nabywca pobierać będzie dochody od po- 
czątku kwartału następującego po licytacyi Sprzedaże Towarzystwa 
Kred. m. Warszawy, ze względu na terminy ulgowe, jak przy $ 88 
widzieliśmy, odbywają się zawsze dwa razy do roku w ciągu miesiąca 
stycznia i lipca. Tym sposobem, ten kto nabędzie nieruchomość 
w styczniu lub lipcu i szacunek uiści, musiałby znosić spokojnie i pa- 
trzeć z założonemi rękoma, jak wywłaszczony właściciel, lub stojący 
w jego prawach do I-go kwietnia lub października pobierać będzie 
dochody z jego niewątpliwej własności, nie ponosząc w istocie žad- 
nych ciężarów! Przez ten zaś czas bowiem ex-właściciel i posiadacz 
czagowy napewno nie będzie ich płacić; zapłaci więc je nowonabywca 
i potrąci z szacunku i wierzyciele o tyle mniej dostaną. Lecz napra- 
wy, zwyżki procentowe od wierzytelności przy gruucie pozostawio- 
nych, stratę procentu od własnego, wyłożonego na kupno kapitału 
ponosi wyłącznie nowonabywca, a nawet wypadałoby mu samemu 
płacić komorne dawnemu właścicielowi (lub jego przedstawicielom), 


gdyby wprowadził się do domu przed l-ym kwietnia lub l-ym par 


ździernika! Gdyby zaś dom spalił się lub zniszczył, strata spadłaby 
na nowonabywcę (art. 1188 Kodeksu Cywilnego)! Zadne, tak zwane, 
względy „praktyczne” tego stanu rzeczy usprawiedliwić nie mogły. 
Zwykle przytaczano, że w miastach większych, a szczególniej w War- 
szawie, ta odwłoka w otrzymaniu dochodów nie przedstawia żadnych 
niedogodności, bo zwykle komorne płaci się kwartalnie z góry, a więc 
i pobranem już było przed dniem sprzedaży. Zwyczaj ten w istocie 
istnieje, lecz jedynie co do mieszkań większych, które mniejszość 
stanowią. Mieszkania zaś małe, których liczba o wiele jest większą, 
jak widzimy z ostatniego spisu ludności, płacą rozmaicie; najczęściej 
miesięcznie, a bardzo często i tygodniowo. Obok tego, jedni najmujący 
płacą z góry i tych jest mniej; inni płacą z dołu i tych jest więcej. 
Prócz tego, zaleganie w opłacie w ten lub inny sposób płaconego 
jest rzeczą bardzo, a bardzo powszechuą. Więc te względy „prakty- 
czne” bardzo „niepraktycznymi” tutaj się okazują. 


Najwłaściwszem było dla Towarzystw Miejskich pójść za przykła- 
dem Towarzystwa Kred. Ziemskiego (art. 213 i 248) i zgodnie z po- 
jęciem własności wyrażonem w art. 544 i 1614 Kod. Cyw. przyjąć 
zasadę, że dochód należy do właściciela od chwili, „gdy się nim stał 
i niepobrane z góry komorne pobrać będzie mógł. Co zaś do komor- 
nego, zapłaconego rzetelnie z góry przez najmującego to osłania go 
od wszelkich dochodzeń $ 101 naszej Ustawy, 0 którym uabywca, 
przystępując do licytacyi wiedzieć powinien, a który stanowi, że naj- 


mujący nawet za pół roku z góry komorne zapłacić może (Przedmiot 


ten obszernie był omawianym w Gazecie Sąd. z r. 1891 NN: 22 i 28). 


Dawae warunki sprzedażne w Warszawie przyjąwszy odmienną 
zasadę: że do nabywcy należą dochody dopiero od początku kwartału 
następnego — obciążyły szacunek ze sprzedaży otrzymany podatkami 


„aa czas do początku kwartału następującego po licytacyt” (ustęp b w 8.3), 


Tym sposobem wywłaszczony korzystał z dochodów za kwartał, w któ- 
rym sprzedaż miała miejsce, a podatki za niego za ten czas płacił 
ostatni hypoteczny wierzyciel. i 

Bez porównania słuszniejszemi były tutaj warunki sprzedaż : 
Tow. Kred. Ziem. w art, 214 w enaA 5 Usa: Z r. 1888 Aa 
szczone, że: „od czasu sprzedaży dóbr, wszelkie dochody należą do 
nabywcy, który od tegoż terminu ma obowiązek płacenia wszystkich 
przypadających z dóbr podatków skarbowych, opłat należnych Towa- 
rzystwu, oraz innych ciążących dobra zobowiązań”. 
= Nakoniec i Towarzystwo Kred. m. Warszawy wobec utyskiwań 
jakie dawne warunki wywoływały, przerobiło je w r. 1904 w duchu 
powyższych zasad, I tak: w § 8 ad b postanowiono, że nabywca „za- 
płaci w ciągu dni 80 od licytacyi i z postąpionego szacunku potrąci 
zapłacone przez siebie zaległe uprzywilejowane podatki skarbowe 
miejskie opłaty i hypoteczne czynsze, oraz podatki, opłaty i czynsze, 
które przypadają do zapłaty w kwartale, w którym odbyła się sprze- 
daż”. Natomiast nowy $ 8 tychże warunków stanowi, że: „Własność 
nieruchomości na sprzedaż wystawionej przejdzie na nowonabywcę 
z chwilą przybicia. Do nowonabywcy będą należeć dochody za kwar- 
tał bieżący, w dniu sprzedaży jeszcze do pobrania przypadające (art. 
1614 K. C.). Ciężary i podatki odnoszą się do niego, stosownie do $ 8. 
Z tytułu zaś pobranych naprzód dochodów nowonabywca nie może 
rościć pretensyi do Towarzystwa”. 


LXVI. Spory po odbytej sprzedaży. 


$ 92. Skarga apelacyjna na decyzyę Wydziału hypotecznego 
wydana w przedmiocie przepisania tytułu własności 
na nowonabywcę, może być podana do tegoż Wydzia- 
lu w ciągu jednego miesiąca od daty zapadnięcia de- 
cyzyi, lecz nie wstrzymuje wprowadzeńia nowonabyw- 
cy w posiadanie nieruchomości, Rozpoznanie takowej 
skargi następuje porządkiem skróconym, wskazanym 
w Ustawie Postępowania Sądowego Cywilnego. 

(Łączne $ 91 art, 245 ad 2 i 3 Ust. T. K. Z.). 


* NEJ 
$ 
Paragraf 99 jest tylko dalsz A MIE l 8 
toż : w: é ciągie "91. 
W piorwotnej swej treści z r. 180) $ 92 zastosowanym. był do a 
czas u nas obowiązujących. W ogólnych wyrażeniach. stanowił, 
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że skarga apelacyjna na decyzyę (w tekście oryginalnym „na wyrok”) 
Wydziału hypotecznego zaniesioną będzie „w zwykłym porządku” 
przy zachowaniu „terminów, przepisanych obowiązującemi prawami”, 
a wydany „pozew apelacyjny” złożonym będzie do księgi wieczystej. 
Z zaprowadzeniem przez reformę sądową z r. 1876 postępowania skar- 
gowego, zniknąć musiały pozwy apelacyjne, a zamiast. dotychczaso- 
wego ogólnego trzechmiesięcznego czasu dla wszystkich _apelacyi, 
ustanowiono w nowej Ustawie postępowania sądowego różne okresy 
czas, inne dla „postannwień” sądowych, inne dla „wyroków”, inne 
w sprawach zwyczajnych, inne w sprawach skróconych. Dotychczas 
jeszcze panuje pewna wątpliw ość, czy za termin apelacyjny od decy- 
zyi hypotecznych uważać trzeba termin dwutygodniowy, czy miesię- 
czny, czy trzymiesięczny? '). Trzeba więć było uniknąć tych wszyst- 
kich wątpliwości i usunąć z $ 92 wyrażenia, nie mające już tego co 
dawniej znaczenia. Więc też zamiast „wyroku adyudykacyjnego”, 
mówi się tu o postanowieniu przepisującem tytuł własności i oznacza 
się stały termin skargi apelacyjnej na jeden miesiąc od dnia „zapa- 
dnięcia” decyzyi, a co do dalszego jej przebiegu, poleca się ją opiece 
nowej Ustawy postęp. sądow. wedle porządku skróconego. (Toż samo 
stanowi w ostatnim ustępie art. 245 Ust. Tow. Kred. Ziem). 


* * 
3 


Tak 8 92 jak i art. 245 w ustępie 2im U. T. K. Z. obejmują 
w sobie bardzo zasadne postanowienie, iż skarga apelacyjna, czy to 
właściciela czy wierzycieli nie wstrzymuje wprowadzenia nowona- 
bywcy w posiadanie, bo napewno można twierdzić, że na setki skarg 
tego rodzaju, załedwie jedna znajdzie się uzasadnioną. Dla tej więc 
jednej wstrzymywać objęcie w posiadanie nieruchomości byłoby rzeczą 
wielce niewłaściwą. Gdyby zaś przyjęto zasadę wstrzymania wykona- 
nia postanowienia hypotecznego na skutek prostej choćby nieuzasad- 
nionej skargi, zwiększyłoby to ogromnie ich ilość i pochłonęłoby nie- 
potrzebnie wiele czasu sądom, zmuszonym odrzucać takie ciągle dla 
zwłoki podawane skargi. Przez ten czas zaś wywłaszczony w użytko- 
waniu sprzedanej nieruchomości pozestawałby! 

Ponieważ to wyjątkowe postanowienie odnosi się tylko do nie- 
wstrzymywania wyrowadzenia w posiadanie, zatem założenie apelacyi 
wstrzymuje inne skutki decyzyi przysądzającej własność, a mianowi- 
cie wykreślenie wpisow hypotecznych i przepisanie tytułu własności. 

X bO 
* 

Przy rozbiorze $ 91 wykazanem już było, że prawodawca wpro- 
wadzenie w posiadanie uważa za idące w parze z usunięciem niepra- 
wych posiadaczy, więc też i tutaj zauważyć trzeba, że nowonabywca 
o usunięcie ich wystąpić może bez względu na istniejącą I Jeszcze 
nierozpoznaną skargę apelacyjną. 


t) Nie zdaje się jednak, aby przez wprowadzenie u nas nowej Ustawy 
postępowania sądowego, utraciło swoją moe Postanowienie Księcia Namiestnika 
z dnia 22 stycznia 1822 r. ustanawiając W przedmiotach hypotecznych, (w art. 
1i2) termin trzeclmiesięczny do apelacyi. Reforma przewodu sądowego nie mogła 
mieć na widoku reformy prawa hypotecznego 1 Jego odrębnej procedury. 
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Co do tego przedmiotu, to obecna treść $ 92 ma wyższość ni 
wątpliwą nad treścią tegoż paragrafu, ułożoną przez ładze Tow. 
Kred. m. Warszawy i zatwierdzoną przez Ogólne Zebranie tegoż To- 
warzystwa 12/24 maja 1876 roku. s 

Podług tego zamierzenia, objęcie w posiadanie i usunięcia dotych- 
czasowych posiadaczy mogła nastąpić dopiero „po uprawomocnieniu 
się postanowienia Wydziału hypotecznego”. Ministeryum Sprawiedli- 
wości mając sobie przedstawioną przez Ministeryum Skarbu tę treść 
uznało, że: zamierzone $ 92 tak jak i $91 nie byłyby w zgodzie 
z artykułami Ustawy postęp. sąd. cywilnego, mówiącymi o ogólnych 
zasadach wykowywania wyroków (rozdział 8), Jak o tem była | 
mowa poprzednio przy rozbiorze $ 91, Kancelarya Kred. Ministeryum 
Skarbu przez reskrypt z dnia 17 września 1876 r., poleciła Dyrekcyi 
dopełnienie odpowiednich zmian w tym także § 92, dając za a 
zówkę nowo zatwierdzone przepisy egzekucyjne dla ` Towarzystwa 
Kred. Żiem. W istocie podług art. 967 Ustawy postęp. sąd. przyjętą 


została zasada, że skarga apelacyjna na postanowienie sądu, rozsą- 


dzające jakiekolwiek spory przy wykonaniu wyroków wynikłe, nie 


wstrzymuje wykonania tego postanowienia (chy ąd i j 
f a È ybaby sam sąd ina 
postanowił). Na skutek tych uwag, Władze Towarzystwa Róży na 


Wa treść zoń i 1 ` 
O ag końcowego ustępu $ 92 jednobrzmiącą prawie z obec 
Dzięki temu, zwłoka nie może być | i 
lẹ. m k yć pozyskaną przez założenie 
apelacyi i skutkiem t arei no o ains a 
T E EREE O S Bo, 
Warunkiem sine qua non apelacyi śrej t + 
c | pelacyi, o której tu mowa, jest 
soi ($ 91 Ust. Tow. Kred. Miejs. Ad 1-g0 GA 
m Kred. Ziem.) konieczność ujawnienia jej w księdze wieczystej. 
LB a Ra staje się prawomocną, choćby skarga 
PE RE podaną była w sposób, Ustawą postęp. sądowego eyw. 


$ 


A p gravieri $ a > 92 (art. 245) z $ 8T (art. 224, 225 i 226 Ust. 
a A das W r, > RAAL BR rozróżniają dwojakiego rodzaju 
A RR ają wa odrębne sposoby ich wnoszenia i rozpozna 
y a, (ah wa różne porządki apelacyi. Inne są prawidła dla spo- 
> - RKA oy czynnościach, poprzedzających sprzedaż, a in- 
ae NA. raki nikłych w czasie przetargu lub przy wypełnianiu 


e RA rodzaju spory muszą być wniesione w ciągu dni 
czynności SN Pona ARA LE 
I ( 1. odobne ograniczeni Ó 
osie jo łódz ji mie iini enie czasu dla sporów 
gleg istnieje. Mogą więc de jure ; TRE i 
a mięcia J Loga więc de jure być wniesionemi aż 
| ostatniego dnia. De f j i j 
: acto jednak -b 
oain ć . É jednak powinn Ć 
AE ma sa MAE hypotecznego albo nie zadłuco 
„NIEJ, f zsięcznego, liczonego o la Zé ięcia orze- 
czenia Wydziału Hyp. nie A ET go od dnia zapadnięcia orze 
b) Spory pierw nE DON | 
j rwszego. rodzaju powinny być i 
zo. A ć. przedewszystkiem 
ME KTE 3 e przez Wydział Epoleczny. tego Bić 
le g o sporów drugiego rodzaju, : i Enay 
- : a więc mog - 
nione po raz pierwszy w skardze spalać ne. i SER BreA 


„powinny być przez wniosek w księdze hypotec 


NME 


©) Czas do apelacyi od decyzyj, zapadłych w sporach przedlicy- 
tacyjnych — jest oznaczonym na dni pięć w Towarzystwach Kredyt. 
Miejskich, a dwa tygodnie w Towarzystwie Ziemskiem. Tymezasem 
apelacya od decyzyj, po sprzedaży zapadających, zatwierdzających 
sprzedaż 1 przyznających własność nabywcy, jest możebną w ciągu 
jednego miesiąca od jej zapadnięcia licząc. To skrócenie wogóle 
wszystkich terminów dla sporów przedwstępnych tem się tłomaczy, 
iż potrzebują one być szybko rozpoznanemi, aby nie opóźnić sprze- 
daży. Po dokonanej zaś sprzedaży niema potrzeby tak się spieszyć. 


d) Tym sposobem spory przedsprzedażne, ulegają, jak wszelkie 
inne spory, dwukrotnemu rozpoznaniu: w [ej instancyi w Wydziale 
hypotecznym, w Il-ej zaś w lzbie Sądowej. Spory po sprzedaży po 


raz pierwszy i ostatni są rozpoznawane w Izbie Sądowej. 


Wszystkie te wnioski wyprowadzić by można z niedomówień 

g 91 i art. 245 Ust. T. K.Z Jednak zwrócić należy uwagę na to, że 
jeśli różnicę terminów w jednych i drugich sporach można usprawie- 
dliwic—jak wyżej zaznaczono to niepodobna znależć zasadnych po- 
wodów do tego, aby spory po sprzedaży, tak stanowczo różniły się 
nietylko od sporów przedsprzedażnych, ale i od ogólnych zasad po- 
stępowania sądowego. Trudno byłoby dociec, z Jakich poważnych 
przyczyn te ostatnie spory po za wszelkiemi prawidłami mają się 
znaleźć. Niedokładność więc i przepomnienie w przepisach $ 91 1 art. 
945 trzeba uzupełnić wedle ogólnych zasad prawa. Ze względu więc 
na zasadę, postanowioną przez art. 1205 Ustawy post. sądow., który 
stanowi, że: „skargi na nieprawidłowe odbycie sprzedaży podają się 
w terminie siedmiodniowym” (do sądu I-ej instancyi). Zatem i tutaj 
wszelkie zarzuty przeciwko nieprawidlowemu ‘postepowaniu pray przetargu 
znej — Wydziałowi hy- 

potecznemuù do rozpoznania nie później jak w dni siedm po sprzedaży 
poddane. Tenże sam termin przyjąć należy i co do zarzutów przeciw 
sposobowi spełnienia warunków. W tym jednak razie do terminu tego 
doliczyćby trzeba dni 20 lub 30 pozostawionych nabywcy dla speł- 
nienia warunków. Gdyby jednak nabywca opóźnił się z ich spełnie- 
niem, trzebaby przyjąć, iż w braku wyraźnego przepisu prawa nie 
może być mowy 0 niedopuszczalności zarzutów po siedmiu dniach od 
wniosku o uznaniu warunków za spełnione poczynionych; spór ten 
byłby możebnym nawet po zapadnięciu postanowienia Wydziału hy- 
potecznego, uznającego spełnienie to za dobre, bo osoba, którą to 
obchodzi nie mogła wiedzieć, kiedy mianowicie nastąpi spóźnione speł- 
nienie warunków i ich rozpoznanie. W razie nawet zapadnięcia Już 
powyższego postanowienia, Wydział hypoteczny powinienby go na 
skutek sporu podnieść i powtórnie dokładność spełnienia warunków 
rozpoznać z zasady art. 891 Ust. post. sąd., wedle którego — każde 
postanowienie sądu ulega zmianie, wedle. zmienionych okoliczności. 
Wprawdzie $ 91 Ustawy Tow. Kred. Miejskiego i art. 245 — 249 nie 
przewidują sporów w ten sposób wnoszonych, MÓWIĄ tylko o możności 
'skarżenia postanowienie Wydzialu co do przepisania tytułu własności. 
Tego milczenia jednak nie można uważać za uchylenie zasady prawa 
ogółnego, t. j. art. 1905 i 891 Ust. post. sądow. Wydział więc hypot. 


na skutek nowych okoliczności i przedstawionych mu nowych dowo: 
dów—zapadłe już swoje postanowienie zmienić może. 


"O * 
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LXVII. Niedotrzymanie warunków. — Następstwa. 


§ 98. Jeżeli nabywający nieruchomość na licytacyi, lub po- 
stępujący za, nią wyższy 0 7, część szacunek, nie zło- 
ży w przeciągu 30 dni dowodów spełnienia warunków 
sprzedaźnych, to sprzedaż przymusowa uznaje się za 
nastąpioną, a nieczyniący zadość tym warunkom utra- 
ci vadium przez siebie złożone. | 

Z vadium tego zaspokojone zostają wszystkie 
przypadająco wówczas Towarzystwu zaległe oplaty 
erminowe, kary pieniężne i koszta pr j 
sprzedaży. o. 
| Jednocześnie wykreślonemi zostaną bezzwłocz- 
nie z Wykazu hypotecznego, za stosownym wnioskiem 
wszelkie wpisy, niedoszłej do skutku sprzedaży do- 
tyczące. 
Pozostała część vadium wniesion aj 
z | 4 zostaje do in- 
stytucyi kredytowej, dla wydania wi ERA 
| i ydania wierzycielo | 
porządku hypotecznego 1). NOA poe 
Jeżeliby vadium nie "yl ich 
pokryło wszystkich wyże: 
wspomnianych należności, to Dyrekcya dia 
place na odpowiedzialność uchybiającego nabywcy 
tóry to środek bezwarunkowo będzie zastosowany 
R 2 odbywanych dla ściągnięcia na zasa- 
A n aora calości lub części. poży- 
. (Lączne , 95, 97 art. i Jstawy 
T. K. Z. 1889). | r ai i 246 Ustawy 


k + KN 
* i 


„r lgaggtat ten i odpowiadające mu w Ustawie Tow. Kred. Ziem 
danie dora A o mają na względzie dwojakiego 16 

f zez no WAŻ 
sza 2-0 względem wierzycieli AA RA 
ża. o ana ma miejsce, jeśli vadium przez nabywcę zło- 
pokryło wszystkich należności, . przez towarzystwo docho: 


) W Ustawie Łódzkiej ustęp ten | 
stawion; aj iej ustęp ten brzmi tak: ; ześć i 
instytucyi kred =: dla, zachowania w Dyrekcyi tte dh ee T 
mstytucyi kredytowej (Post. Ministra Finansów z dnia 81 maj Ueo Wie al r 

w M 101 art. 1353). w z dnia 31 maja 1897 roku. Źbiór 


s 


TN WA 


dzonych i nabywca brakującej kwoty nie dopłacił. W takim razie, 
jak nas naucza ostatni ustęp $ 98 Ust. Tow. Kred. Miejs. Dyrekcya 
(Towarzystwa ma prawo ogłosić relicytacyę, podług form wskazanych 
w następnym $ 95 9). W drugim wypadku, jeśli nowonabywea, pokryw- 
szy wszystkie należności Towarzystwa, nie zaspokoi wierzycieli w cią- 
gu dni 30 w Towarzystwach Miejskich, a w ciągu dni 20 w Tow. 

jem., relicytacya miejsca mieć nie może. Wierzyciele lub nawet 
Dyrekcya Towarzystwa mogą tylko uczynić wniosek 0 uznanie sprze- 
daży za nienastąpioną i o wykreślenie z Wykazu hypotecznego 
wszystkich wpisów, niedoszłej do skutku sprzedaży dotyczących. 
Wierzyciele zaś dochodzić wówczas mogą swych należności w zwy- 
kłej drodze sądowej. Do roku 1888 wierzyciele dóbr ziemskich po 
sprzedaży przez Tow. Kred. Ziem., w razie nie spełnienia warunków 
względem nich, mieli prawo z mocy Post. Rady Adm. z dnia 24 lutego 
(8 marca) 1847 r. wystawienia dóbr na sprzedaż w drodze relicytacyt, 
co pociągało za sobą liczne niedogodności (patrz Gaz. Sąd. z r. 1885 
M 41—43, z r. 1886 M 10, 11 i 18). Nowa Ustawa z 1888 roku, która 
zastąpiła wszelkie poprzednie prawidła dochodzenia w Tow. Kred. 
Ziem., nie powtórzyła Już rozporządzeń z roku 1847. 

W pierwszym razie, t. j. gdy warunki nie są spełnione względem 
Towarzystwa, obowiązanem ono jest ogłosić relicytacyę, ze względu 
na ciążący je obowiązek płacenia kuponów i listów. W drugim razie, 
t.j. gdy warunki nie zostały spełnione względem wierzycieli, Towa- 
rzystwo może, lecz obowiązanem nie jest, żądać uznania sprzedaży za 
niedoszłą do skutku i czynić w tym duchu wnioski w liypotece. Może 
to uczynić o tyle tylko, o ile to uznaje za potrzebne. 

Ta możność czynienia wniosków przez Dyrekcyę Towarzystwa, 
jasno jest wypowiedziana w art. 246 Ustawy Tow. Kred. Ziemskiego 
w słowach: „Wydział hypoteczny na wniosek Dyrekcyi szczegółowej 
lub każdego z interesowanych uzna sprzedaż za niedoszłą do skutku”. 
Nie jest to tak jasno i stanowczo wyrażonem w $ 93 Ustawy Tow. 
Kred. Miejskich, lecz najprzód wynika to z samej istoty rzeczy, bo 
temi samemi pobudkami tak jedno jak i drugie Towarzystwo kierować 
się musi, a powtóre zupełnie wystarczają tutaj słowa ustępu 3-go $ 93, 
że „za stosownym wnioskiem” nastąpi wykreślenie wpisów dotyczą- 
cych niedoszłej do skutku sprzedaży. Paragraf 93 nie wymienia więc 
tych, którzy mają prawo uczynić ten wniosek. A zatem nioże on po- 
chodzić tak dobrze od wierzycieli jak i od Dyrekcyl Towarzystwa, 
czyli, że zasada art. 946 Ust. ©. K. Z. i do Tow. Miejskiego w zupeł- 
ności się stosuje. i 

Jaki jednak cel dane Towarzystwo w tem unieważnieniu sprze- 
daży mieć może? | , 

Zwawałoby się to niestusznem wobec, zasady, że nikt nie ma 
prawa troszczyć się o prawa wierzycieli, jeśli oni nie troszczą Się 
o. takowe i z tych lub innych powodów nie chcą lub nie mogą żądać 
unieważnienia sprzedaży. 7astanowiwszy się jednak bliżej, przyznać 


TA 


1) Tow. Kred. m. Warszawy W ciągu 40-letniego swego istnienia ani razu 
nie.odwołało się do tego środka, zawsze bowiem złożone vadium aynina 
na pokrycie zaległości Z kosztami i karami, „bo stanowi ono (s CZĘŚĆ MER A i; 
chociażby więc kara i koszta wynosiły drugie tyle, „zawsze. yadium ; vie be: 
dzie przewyższało dochodzong należność (Str. 106, Zarys 25-letniej działalności 
Tow. Kred. m. Warszawy, 1896). 
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trzeba, że iw tym razie, gdy warunki względem Towarzystwa są 
spełnione, Towarzystwo musi czuwać nad tem, aby warunki sprzedaż. 
ne były spełnionemi względem wszystkich wierzycieli, aby opłaty 
skarbowe były uiszczone i tytuł własności był na nabywcę przepisany, 
Powarzystwo dążyć powinno do tego, aby było ustalonem, kto jest 
. właścicielem, do kogo zwracać się w przyszłych poszukiwaniach i 
a Należało więc i bardzo słusznie, dać możność Dyrekcyi "ów 
Kred., które dążyć powinno do uporządkowania Wykazu hypoteczne 6 
czynienia wniosków o uznanie nabywcy za niedotrzy mującego RAA 
ków i o wykreślenie jego praw. i ar 
ik j X 
.. Zastanawiając się nad.słowami powtórzonemi w $ 93 z § 91, że 
jeśli nabywca „mie złoży w przeciągu dni 80 dowodów spełnienia wa. 
runków licytacyjnych, to sprzedaż uznaje się za mienastąpion * 
trzeba przyjść do przekonania, że w tym razie słowa te, ani m KI 
układających treść $ 91 i 98, ani myśli prawodawcy wcale nie T 
wiadają, Chciano widocznie powiedzieć, że nabywca winien s sh i 
warunki licytacyjne w- ciągu tych 80 dni. Lecz pierwotny z sj 1879 
poprawiacz zamierzonych $$ 9! i 92, stojący źdala od naszej hypoteki 
i porządków w niej ustanowionych, uważał zapewne, że trzeba t 
użyć innego wyrążenia. Niepodobna przypuścić, aby ta poprawka Z w 
nych powodów, a nie z prostego nieporozumienia wyniknąć mogła 
Tembardziej trzeba przyjść do tego wziosku, jeśli zwrócimy uwagę 
-na to, że nowa Ustawa post. sąd. z roku 1864, u nas w roku 1876 
wprowadzona, przy sprzedażach przeprowadza tę myśl, że o ważności 
Traay sądowej stanowi nie to, kiedy dowody zapłaty ceny zostały 
a lecz to, kiedy sama ta zapłata została uskutecznioną. 
a ER r E też ód tego czasu wyrzekł, że art. 
RA p ża mA obowiązuje do uskutecznienia zapłaty ceny 
Dh a siedmiu, dowody czego mogą być i po upływie tych 
l A z oore bg Usa to być powodem unieważnienia sprzedaży. 
Ma, X ę a | stawy post. sąd. należy wątpliwość tę tłoma- 
yć zgodnie „z ogólnym duchem praw” i pójść za temi zasadami 
z Później powstała Ustawa Tow. Kred. Ziem. z roku 1888 i jedno- 
u Pe > MKA, Tow. Miejskich, rzecz tę ASA 
. 'zyga, bo w art. 214 ad £ Źnie jest , 
po CE sumy szacunkowej mi DONE ch 20 di . koc 
| » c AE: AREA j 
gu dni dwudziestu po licytacyi brakującej s i: brala Z S 
o oe Towarzystwa po ona sadin) W pa 
rym tekście art. 246 jest nawet powiędzianem, „jeśli nab snie 
F y > m aDywca nie 
RE warunki sprzedaży zostały przez Miz sKonieno w ter- 
w RB warta Koy zdało dołowi a ZO oziak 
yo p lone. osłownie wziętej treści 93 
M a oPE oo i oo ości miejskiej dowodów 2 
w ciągu tych dni spełnił, wierzycieli opłaci l piomiadza 40 Banku 
wniósl, to mimo to jednak nab t P A A 
ERIE y a przez niego nieruchomość nie może 
A R, Ww. R Byłoby to wysoce niesprawiedliwą 
ności w danym BARI, na A PR dane oyn 
z powodu niespełnienia Dosao. eaa ee ea 
l 8 yniknąć mogą. 


„ruchomości. uległ zmniejszeniu, 


„usunięcie wszelkiej wątpliw 
„nietylko „w zwykłych -sprzedażach przymusow 


względzie. Niepotrzebnem było to. powtarzać; chyba uczyniono 


„zaległości w ratach. w .żwykłym porządku. wymagalnych; 


Z 
Czyż przez opóźnienie się ze złożeniem dowodów w hypolece stała 
się komu jaka krzywda? czy porządek społeczny został przez to za: 
kłóconym? Trudno więc pojąć dlaczego tak drobne uchybienie. tak 
poważne następstwa za sobą ma prowadzić. Tembardziej trudno temu 
uwierzyć, ż6 sam prawodawca niewielką wagę przepisowi temu nadał, 
jak to okazuje się z tego, że w $ 97 wcale nie wymienił $$ 91 i 83, 
jako tych, na których spełnieniem Wydział hypoteczny z urzędu po- 
winien czuwać. „A więc widocznie nie chciał prawodawca, opóźniają 
cych się często mimowolnie z powodu zbiegu nieprzewidzianych oko- 
liczności, narażać na wyzysk przez pozornie skrzywdzonych wierzycieli, 
którym trzebaby grubo opłacać się, aby wniosków o nieważności nie 
robili z powodu takiego opóźnienia. Mimo więc zagrożeń z $$ 9l i 93 
zważywszy jednak: że spełnienie warunków jest rzeczą główną, a zło- 
żenie dowodów ich spełnienia, rzeczą bardzo podrzędną, należy przyjść 
do tego przeświadczenia: że w § 91 i 98 użytemi zostały jedynie nie- 


właściwe wyrażenia „złóżenie dowodów”; "że art. 1161 Ustawy post. 


sad., do której to Ustawy z natury rzeczy, jako do prawa ogólnego 
odwoływać się trzeba, żąda uskutecznienia zapłaty w ciągu dni f-lu, 
a dowody o wiele później złożone być mogą; że Ustawa nasza tak 
w tym razie, jak w wielu innych razach Ścisłością , wyrażeń się nie 
odznacza; trzeba dojść do tego wniosku: że jedynie niespełnienie wa- 
runków w ciągu dni 80, a nie zaś proste. opóźnienie skutkować może 
unieważnienie nabycia; ¿e jednak nawet spełnienie ich po upływie 
tych dni, nie upoważnia Wydziału hypotecznego do wyrzeczenia tej 


nieważności z urzędu; , że wreszcie unieważnienie to o tyle tylko wy- 


rzeczonem być winnó, na wniosek wierzyciela hypotecznego, 0 ileby 
zgłosił się ze swymi zarzutami nie później jak przed wydaniem w tym 
względzie postanowienia Wydziału hypotecznego i o ileby usprawie- 
dliwił, iż opóźnienie się nabywcy w spełnieniu warunków zrządziło 
mu rzeczywistą szkodę. 
| l | | tak % 


W końcowem swoim rozporządzeniu. $ 98 stanowi, że relicytacya 


"ła i wtenczas także. będzie miała miejsce, gdy: Towarzystwo. korzy- 


stając z nadanej sobie-w'$ 18 możności, (uważając, że dochód z nie- 
lub zmniejszyła się suma,. na jaką 
budowle -były. ubezpieczone) wystawi ją na sprzedaż. Rozporządzenie 
to, w-tem' miejscu mniej właściwie pomieszczone —chyba ma na celu 
ości — iż relicytacya może mieć miejsce 
ych, ale i wtenczas kiedy 
odbyła, się sprzedaż z mocy $ 18 i kiedy nabywca po złożeniu vadium 
i-otrtzymaniu przybicia nie spełnił dalszych warunków. Lecz to samo 
-z siebie: się: rozumiało,. bo początek $ 93 wszelkie sprzedaże ma na 
to dla 

„tego, aby nie mogło być: żadnej wątpliwości, iż relicytacya i w.takich 
sprzedażach miejsce , znaleźć powinna, gdyby: Yadium po, pokryciu 
niestarczyło 


na pokrycie «wypowiedzianej: przez Towarzystwo: części pożyczki.z mo- 


cy $ 18. 
A: * 
* 
-_ Godńem jest tu zaznaczenia, „że stawa nie ograniczała , wcale 
liczby tych relicytacyi, tak, jak to zrobiła Ustawa o post. sąd. ćyW., 


RYJ 
Ozęść druga. rr 
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wedle której (art. 1175) więcej jak dwóch przymus 

jednej i tej samej rR N być nie moi, Waha Te uy 
408 Ustawy Tow. Kred. Miejskich i art. 241 Ustawy Tow, Kred 
Ziemskiego relicytacyj może być tyle, ile będzie potrzeba, ab | i 
wszelkie należności Towarzystwa z pobranych vadium lub Póki a 
nie znajdzie taki nabywca, który wurunki spełni należycie a i 


$ k 5 


„Ani w $ 98, ani nigdzie indziej w Ustawie Tow. Kred. Miejskieł 
powiedzianem nie jest, iż utrata vadium stanowi karę vadialną T e 
którą JA duchu art. 1152 Kod. Cyw. nabywca ponosi za niedotrz Bie 
warunków sprzedaży. Ponieważ więc Ustawa nie nadaje sadzi 
kary umownej utracie vadium, a bez wyraźnego zaś FOAD 
prawodawczego nie można domniemywać się rzeczy alei 50 
po za zakres zwykłych prawnych stosunków, a zatem prz ezoa 
należy, że nabywca traci vadium względem Moray ivi 1 wie SE 
cieli, względem których zawinił, narażając ich na zawód, ale nie sa? 
go względem właściciela dłużnika. Ten ostatni za to, że sam jest wi ian 
niespełnienia swoich zobowiązań, za to, że dopuścił do sprzedać ii 
może się bogacić cudzą krzywdą i stawać się bez pracy | A starań 
właścicielem znacznej częstokroć sumy, którą użyto na zapłatę szo 
długów. Trzeba więc tutaj uważać licytanta, jako tego, któ 2 tą. 
pił właściciela dłużnika w zapłacie jego zobowiązań któr m |" 
zasadzie przepisów art. 1375 i 1376 Kod. Cyw. winien mi św oc 
poniesiony przez niego wydatek. Czy będzie on wstanie to odzyskać, 


czy nie, to rzecz inna, lecz ; i j 
a ; zasada zwrotu pozostanie zawsze w swej 


aps 27 sprzedażach, dokonywanych u nas przed rokiem 1876 pod 
pa y niem ka francuskiej, wszyscy prawnicy pilnowali się 
aT DL kach sprzedażnych zamieszczonem było, że nabywca, 
zę RAE MA po a e vadium jako karę umowną, 
ną także była w Ustawie o Tow. Kre i 
i ow. Kredytowein 
| jk PE w r. 1862 w b. Radzie miejskiej. W Ustawie 
dac Jwyradniej, na wypadek konieczności relicytacyi, jest 
A A i 1 że: złożone vadium, jako kara konwencyonalna za samo 
Ra: p. postanowiona przepadnie i na korzyść wywłaszcza: 
a będzi A Ri o nieruchomości pozostanie, obró- 
el . ak dobitnego rozporządzenia żad i 
a a À ; ądzenia żadna wątpli- 
dłuż aa nie mogła i nabywca tracił vadium bez RAA i 
użnika, który 2 woli prawa korzystać miał ieni 1i 
waż jednak w Ustawie Tow ka Mi jaki h e 
an ; . Miejskich nie podob ie po- 
T j: podobnego nie po 
| aa: A R AR swego adi na R 
: ż samo wyni 
Kred. Ziemskiego, który resztę v di R ADA 
nakazuje odesłać do d AES lek Sal Pom 
AE Daia LE 1: Państwa „celem wydania komu 
erwszeństwa otecznego”, T l 
p twa nyp o”. o wyrażenie usuwa 
także wywłaszczonego właściciela od dzialu w tem sad ; i 


NE aa, ; : 
) Wypadek jednak, niemożności zaspokojenia z dwóch vadiów złożonych 


przy dwóch sprzedażach zaległości : ` 
nieprawdopodobnym. głości, poszukiwanej przez Towarzystwo jest wielce 


Ś19 


a NO 


Odmienne zdanie od powyższego opiera się na użytem w l-ym 
ustępie $ 93 wyrażeniu bardzo stanowczem i bezwarunkowo nakazu: 


jącem: że nieczyniący zadość warunkom sprzedażnym: „traci vadium 


przez siebie złożone”; i w art. 214 ad 2 Ustawy Tow. Kred. Ziem. 
„pod rygorem utraty vadium”; a zatem, utraca on je raz na zawsze 
i pod żadnym pozorem zwróconym mu być nie może to co utracił 
z woli prawa, ani więc kwoty zapłaconej wierzycielom nie może on 
poszukiwać, od wywłaszczonego dłużnika, ani też pozostałej z vadium 
tego reszty nie może napowrót otrzymać. Reszta ta po zaspokojeniu 
wierzycieli winna być wydaną wywłaszczonemu. Zwolennicy takiego 
pojmowania przepisów powołują się na podobieństwo tego położenia 
do sprzedaży z zadatkiem o której mówi art, 1590 Kod. Cyw. „Skoro 
niezapłacenie szacunku za nieruchomość sprzedaną przez umowę, po- 
ciąga za sobą utratę zadatku na rzecz sprzedawcy, wedle powyższego 
artykułu, to tem samem niezapłacenie szacunku za nieruchomość 
sprzedaną w drodze przymusowej musi pociągać za sobą też same 
następstwa na rzecz przymusowego sprzedawcy nieruchomości, to jest 
na rzecz jej właściciela... ma więc on prawo żądać wydania mu 
przedstawionego zadatku i żądanie jego w tym względzie ulega zadość- 
uczynieniu”. (Patrz Gaz. Sąd. N? 28 z r. 1594). Rozumowanie to ża 
dużą doniosłość, przyznaje ogólnikowemu wyrażeniu „utraci vadium” 
i nie zwraca uwagi na 4-ty ustęp $ 98 i ostatni art. 246 Ustawy Tow. 
Kred. Ziem., które bardzo wyraźnie wskazują komu jedynie reszta 
vadium tego ma być wydaną, t. j. „wierzycielowi” i podług porządku 
hypotecznego. O wywłaszczonym dłużniku niema tu mowy. Przepis 
art. 1590 tylko na skutek wyraźnej „umowy” stosowanym być może. 
Takich domyślnych umów i zadatków prawo nie zna. Przyznać jednak 


należy, że jak w, wielu wypadkach, tak i tutaj, większa dokładność 


w wyrażeniu się jednej i drugiej Ustawy byłaby jednak wielce po- 


żądaną. Władze danego Towarzystwa jeśli byłyby zdania, iż niedo- 
trzymujący warunków winien utracić vadium bezpowrotnie, powinny 
przynajmniej w układanych przez siebie warunkach, milczenie prawa 
zastąpić wyraźnem wyrzeczeniem: że vadium w razie niezapłacenia 
szacunku przepada i jako kara vadialna i jako zadatek. Przystępujący 
do licytacyi i podpisujący następnie protokół sprzedaży, podpisem 
i udziałem swym w przetargu stwierdzałby poddanie się temu wa- 


runkowi. 


DJ 


Towarzystwa Kredytowe Miejskie żadnych ostrzeżeń nie dorę- 


czają nowonabywcy, choć się przekonają, „że vadium przez niego 
złożone nie wystarcza na pokrycie należności Towarzystwu przypada- 
jących. Przeciwnie w Towarzystwie Kred. Ziemskiem ustalił się taki 
porządek: że w ciągu dni 3 po upływie dni 8 (na nadlicytacyę prze- 
znaczonych) Dyrekcya szczegołowa doręcza przez woźnego sądowego 
(przy niej urzędującego) pluslicytantowi w obranem przezeń w proto- 
kóle sprzedażnym zamieszkaniu, wezwanie o Wmesienie do kasy Dy- 
rekcyi zaraz, przed upływem nawet 90 dni od daty licytacyi, braku- 


jącej do pokrycia należności Towarzystwa kwoty. Powinno to mieć 
miejsce i w rfowarzystwach Miejskich. 
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"W przedmiocie relicyticyi wypada zaznaczyć rzecz dość szczegó] 
ną, a mianowicie, że pewna cząstka władzy sądowej została tu PH 
Jang na Dyrekcye Towarzystw Kredytowych. Mianowicie zaś Dal 
„cye: te .ipso autoritate „decydują, czy licytant: warunki spełni zel 
ich nie spełnił, czy vadium przez niego złożone wystarczyło na 
krycie wszelkich uprzywilejowanych należności, czy nie—i jakie a 
należności za uprzywilejowane uznać należy. W  sprzedażach s do. 
wych sąd wyrokuje w tym przedmiocie (art. 1170 Ustawy post. aad) 
tutaj zaś Władza sądowa nie jest ku temu powołaną. Nawet Wydział 
hypoteczny nie rozpoźnaje i nie zatwierdza pod tym wzgłędem wy- 
rzeczenia Dyrekcyl; jest on tylko upoważnionym do IA REKA 
dokładności dopełnionych. ogłoszeń, rozlepień i wręczeń ($. 95). ż 


|, Ma się rozumieć jednak, że gdyby różnemi był zapatr i 
się. Dyrekcyi 1 osób, sprzedażą tą zagrożonych, Spór zad air 
powinien być. poddanym pod ocenienie Wydziału hypotecznego (przez 
analogię z art. 246 Ustawy Tow. Kred. Ziem. i ustęp 3 $ 98 Ustaw 
Tow. Kred. Miejs.). Dalej przedstawionym być może pod OPAR 
Izby Sądowej w drodze skargi na orzeczenie Wydziału hypotecznego. 


+ 


Ustęp przedostatni $ 98 stanowi, gdzie resztujące vadiu ) 
nem być ma, zanim wydanem zostanie przy node. PERO a 
rzycielom hypotecznym. W Ustawie Warszawskiej jest mowa o wnie- 
„sieniu go „do instytucyi kredytowej”, to jest jak dawniej wnoszonego 
do b. Banku Polskiego, następnie do Kantoru Banku Państwa, 'a osta- 
tecznie do Kasy (ubernialnej. Towarzystwo. Łódzkie — uważało za 
dogodniejsze dla siebie i dla wierzycieli—aby ta reszta vadium w jego 
własnem Skarbcu pozostać mogła i na to: pozyskało zgodę Ministra 
Finansów i odpowiednie. uzupełnienie $ 98 (o tem obszerniej, była 
"mowa przy wykładzie $ 28 Ustawy). A 


LXVIII, Koszta sprzedaży. 


§ 94. Wysokość kosztów sprzedaży ustanowioną zostaje 

© ` przez Dyrekcyę Towarzystwa, od. decyzyi której 
w tym przedmiocie skarga zanoszoną być może do 

| Kómitetu Nadzorczego; decyzye zaś Komitetu SĄ 
ostateczne, (Łączny art, 247 Ust. T. K Z. 1888). - 


` pog $ 


Obie Ustawy- i Towarzyst Miejskich i Towarzystwa Ziemskiego 


stanowią, że wysokość kosztów sprzė „1EMSKL6E 
j S : "sprzedaż rzez Tow H ; TA 
nanej, ustanowioną zostaje przez Daa T T 


wołania się od jej postanowienia, w Towarzysiwach Miejskich do 


SAO Nadzorczego, Towarzystwie Kred. Żiemskiem do Dyrekcyi 
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Głównej w Warszawie urzędującej. Lecz aby można wiedzieć, czy 
Dyrekcya dokładnie czy mylnie koszty te oznaczyła, czy jest zasada 
do odwołania się, czy nie, potrzeba, aby istniała jakaś taksa pod tym 
względem o 

Tymczasem w żadnem Towarzystwie takiej taksy, powagę prawa 
mającej niema. W razie więc sporów tak w tym razie, jak i w innych 
wypadkach, trzeba brak ten zastępować powołaniem się na przepisy 
i taksy sądowe i podług nich oceniać wręczenia i ogłoszenia, czyn: 
ności notaryalne, koszta sporów. i t. p. Władze Towarzystwa Kred. 
m. Warszawy na Ogólnem Zebraniu Towarzystwa, w dniu 7/19 grudnia 
1889 r. odbytem (Protokół str. 26), oświadczyły, iż „uważają za obo- 
wiązek objaśnić Ogólne Zebranie, że koszta egzekucyjne stanowią 
tylko gotowe wydatki, jakie Towarzystwo ponosi przy opłacie wnio- 
sków hypotecznych, dotyczących sprzedaży, przy opłacie należności 
za świadectwa mieszkań, wręczenia sądowe i ogłoszenia i że Towa- 
rzystwo nie pobiera żadnych należności.za druki, materyały piśmien- 
ne i t. p.” 

O ile wiadomo, tak samo postępują inne Towarzystwa, tak, że 
bez szczególnych przepisów co do tych kosztów zupełnie słę obchodzą, 
bo jak słusznie na wzmiankowanem posiedzeniu Towarzystwa Kred. 
m. Warszawy było zauważonem (str. 27), istrukcya co do kosztów 
zawiera się w kilku słowach: koszta tyle wynoszą, ile Towarzystwo 
płaci, nie licząc nie za korespoudencyę i koszty kancelaryjne. To też 
w Towarz. m. Warszawy przez lať 40 istnienia Towarzystwa, nikt 
w dródze wskazanej $ 94 Ustawy co do wysokości tych kosztów nie 
skarżył się 1). SEE 

Prawodawca spory o koszta uważa za sprawę wewnętrzną dane- 
go Towarzystwa i dlatego rozsądzenie tych sporów wyłącza z pod 
władzy sądów 2). Stanówi on, że pastanowienie czy to Komitetu Nad- 
zorczego w Towarzystwach Miejskich, czy Dyrekcyi Głównej Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego będzie ostatecznem, nie podlegają- 
cem żadnym dalszym zażaleniom. 


1) Koszta te zwykle stanowią: a) świadectwo zamieszkań wierzycieli z hy- 
poteki wyjęte, b) ogłoszenia w gazetach o sprzedaży, wedle rozkładu ile wypada 
na każdą z kiłku nieraz w jednem ogłoszeniu zamieszczonych, 6) za Wręczenia 
i rozlepienia zawiadomień właścicielom i wierzycielom — już to podług taksy 
sądowej jak w Łodzi t. j, po- 15 kop. za wręczenie, już to, podług oddzielnej 
taksy w Tow. Kred. m. Warszawy ustanowionej, dy w Łodzi za blankiety i od- 
pisy, użyte do wystawienia na sprzedaż nieruchomości liczy się po kop. 10 od 
arkusza na rzecz kosztów zarządu, €) koszta lypoteczne, t. j, za wnioski hypo- 
teczne o wystawieniu na sprzedaż, złożeniu dowodów i o wykreśleniu ostrzeże- 
nia o sprzedaży.. W. ogole koszt w stawienia na sprzedaż nieruchomości W po- 
równaniu ze sprzedażą w drodze sądowej jest nieznaczny. W Łodzi przeciętne 
koszta niedoszłej sprzedaży po spełnieniu wszelkich przepisów wynoszą przecię- 
ciowo 42.do 65 rb. Koszt zaś ze, sprzedażą nie przenosi "76 rb. Cyfry te za- 
leżne są od: liczby: wierzycieli hypotecznych i miejsca ich zamieszkań. Wręczenia 
bowiem po wsiach lub miastach, gdzie nie zamieszkuje woźny sądowy, pociągają 
za sobą opłatę za przejazd, z miejsca jego pobytu, wedle taksy sądowej po $ kop. 
za wiorstę tam i z powrotem oraz ZA każdy dzień, „po kop. 80. (L. Gajewski „Za- 
sady postępowania” 1898 str. 105). É 


2) Wart; 805 projektu Ustawy dla Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
z roku 1888 było to wyraźnie powiedzianem w słowach: „akcya sądowa w tych 
przedmiotach nie jest dopuszczalną”. Te słowa powtórzonemi w Ustawie z toku 
1888 nie zostały, zapewne jako zbyteczne. |. a z 3 chy 
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LXIX. Ponowna sprzedaż (Relicytacya). 


$ 95. Termin relicytacyi objawionem zostaje w wykazie 
hypotecznym przez delegowanego ze strony Dyrekcji 
Towarzystwa. 

Na dni 15 przed wspomnianym terminem za- 
mieszcza się tylko jeden raz w czasopismach, w $ 82 
wzmiankowanych obwieszczenie o ponownej sprzeda- 
ży i takowe rozlepia się dla powszechnej wiadomości 

„w miejscach w tymże $ wskazanych. Egzemplarz 
obwieszczenia doręcza się przez woźnego uchybiają- 
cemu nabywcy. 

Dowody dopełnienia wszystkich tych formalności 
na 10 dni przed terminem ponownej sprzedaży wno- 
szą się do księgi hypotecznej, 

Wydział Hypoteczny, najpóźniej na dni trzy przed 
tą sprzedażą, rozpoznaje wzmiankowane dowody 
i orzeka ostatecznie w przedmiocie dopełnienia for- 
malności, | | 


Ponowny przetarg rozpoczyna się od sumy usta- 


nowionej do pierwszej sprzedaży, 

Za, różnicę pomiędzy szacunkiem postąpionym 
na pierwszej sprzedaży, a szacunkiem postąpionym 
na ponownej, odpowiedzialnym jest uchybiający na- 
bywca pod rygorem przymusu osobistego; jeżeliby 
zaś szacunek postąpiony przewyższał sumę postąpioną 
przy pierwszej sprzedaży, uchybiający nabywca nie 
ma prawa do przewyżki, która przeznacza się na po- 
krycie długów hypotecznych, według planu klasyffka- 
cyjnego; w razie zaś nieistnienia długów, przewyżka 
ta przechodzi na rzecz wywłaszezonego właściciela 
To N (Łączne $ 93 art, 234, 241, 246 Ust, 


$ A ź 
Paragraf ten wskazuje, jaki jes 
je, jakie ma być postę ie, ieśli ; 
Po dB sa ARE niedopełnienia A SKA SĘ A 
5 go każdą taką sprzedaż poprzedzać musi odpowiednie 
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ostrzeżenie w Wykazie hypotecznym z oznaczeniem dnia, w którym 
ma się ona odbyć. Dalej następują na dni 15 przed tym dniem jedno» 
razowe ogłoszenia w czasopismach i rozlepienie obwieszczeń w miej- 
scach, przez $ 82 wskazanych, z których jedno doręcza się przez WoŹ- 
nego, uchybiającemu nabywcy. 


Zauważyć tutaj można pewną różnicę ca do ujawnienia dnia 
nowej sprzedaży przy nadlicytacyi ($ 80), przy relicytacyi i przy 
owtórnej sprzedaży ($ 96). Ani przy nadlicytacyi z $ 90, ani przy 
powtórnej sprzedaży z $ 90, prawo nie żąda aby dzień ten był uja- 
wnionym w Wykazie hypotecznym, jakkolwiek postępowanie w nad- 
licytacyi trwać może dni 20, a relicytacya tylko dni 15 (po wydaniu 
obwieszczeń). Tłomaczy się to tem, że każdemu wiadomo, iż jeśli 
nadlicytacya ma mieć miejsce, to wedle samego prawa ($ 93) musi 
być załatwioną w ciągu „najpóźniej” dni 20 po pierwszej sprzedaży, 
tak, że każdy, wiedząc o tym przepisie, wie, że dnia 20-go po licyta- 
cyi nowa sprzedaż danej nieruchomości może mieć miejsce, ma więc 
możność przypilnować się w tym dniu. Zresztą brak ujawnienia 
w Wykazie hypotecznym nowego terminu zastępuje w części oświad- 
czenie o nadlicytacyi w samej księdze hypotecznej zeznane. Co innego 
ma miejsce przy ponownej sprzedaży. Mutaj czas jej odbycia naprzód 
Ustawa nie mogła oznaczyć, więc trzeba go wiadomym uczynić $). 
Może on być dłuższym lub krótszym stosownie do woli Dyrekcyi, któ- 
ra pod tym względem przez Ustawę nie jest krępowaną. Dla większe- 
go rozgłosu o tej sprzedaży $ 95 wymaga jeszcze innego rodzaju ogło- 
szeń, a mianowicie: przez rozlepienie obwieszczeń na drzwiach głów- 
niejszych gmachów miasta, Go wcale przy nadlicytacyi niema miejsca. 
Powtórna znów sprzedaż z $ 96 ze względu, że dzień jej odbycia tak- 
że naprzód nie jest wiadomym, a dalej ze względu, że się ona rozpo- 
czyną od obniżonego szacunku, ogłasza się nie raz, lecz dwa razy 
w czasopismach, a nadto jeszcze przez rozlepienia. 


Podobieństwo między nadlicytacyą, ponowną, i powtórną sprze- 
dażą w tem się przejawia, że tak jak przy pierwszej sprzedaży, i przy 
drugiej, również przy ponownej Wydział lhypoteczny stanowi „ ostute- 
cenie o prawidłowem dopełnieniu łub niedopełnieniu formalności i żadna 
apelacya od postanowienia tego nikomu nie służy, wtedy kiedy przed 
pierwszą sprzedażą jest ona dopuszczalną. Wydział jednak hypoteczny 
przy każdej z tych sprzedaży z urzędu obowiązanym jest przestrzegać 
spełnienia prze wstępnych czynności, W S$ 95 i 96 wskazanych ($ 97). 
Na tem kończy się podobieństwo między temi trzema rodzajami sprze- 
daży w Tow. Kred, Miejskich. Ich zaś odmienne właściwości przeja- 
jawiają się w tem, że gdy przy nadlicytacyi sprzedaż rozpoczyna Się 
od sumy przedłożonej przez nadlicytanta, zatem 0 '/, wyżej od naj- 
wyższej poprzedniej ceny, do jakiej dawniejszy przetarg dosięgnął, 
tutaj przy ponownej sprzedaży rozpoczyna Się ONA od sumy najniż- 


szej t. j. od tej, od jakiej rozpoczęto poprzednio przetarg; przy po- 


wtórnej zaś sprzedaży ($ 96) od sumy jeszcze niższej, bo od cyfry 
nieumorzonej reszty pożyczki, zaległości, kosztów i kar. 


1 Jest to wadą nietylko Ustaw Towarzystw Kredytowych, lecz i ogólnej 
Ustawy postępowania sądowego, że nie nakazują ujawnić w hy „otece NOA 
bywania wszelkich sprzedaży, tam jednak wszyscy przywykli szukać W szelkich 
wiadomości, dotyczących danej nieruchomości, 
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Ztąd widzimy więc, że Ustawa Towarzystw Kred. Miejskich 


wcale nie uwzględnia tej okoliczności, że relicytowany nabywca zło.. 


żył jednak pewne vadium przy poprzedniej sprzedaży, 'że z tego 
vadium zaspokojone zostaly podatki, opłaty miejskie, a także w części 


należność Towarzystwu przypadająca. Inaczej. jest w Towarzystwach. 


Kredytowych Ziemskich. Tam okoliczność ta uwzględnia się przy 
ponownej sprzedaży, bo według art. 241 Ustawy Tow. Kred. Ziem. 
rozpoczyna się ona od sumy, od której. rózpoczynała się poprzednia 
„zmniejszonej o cyfrę zapłaconych z vadium podatków i ciężarów 
oraz zaległości Towarżystwu”. „Jeśli jednak 'relicytacya nastąpi po 
drugiej sprzedaży, rozpocznie się od sumy, do drugiej sprzedaży  usta- 


+ 3 


nowionej...” 


Ma się rozumieć, że gdyby nabywca z pońownej sprzedaży znowu: 


warunków, nie dotrzymał, to tak w jednem jak w drugiem "[owarzy- 
stwie, nowa relicytacya przeciwko niemu wywołaną być może. 


* : : ka z y 
h X ; $ 


Czy prócz straty vadium nowonabywca, warunków niedotrzymu- 


jący, odpowiada jeszcze za wysokość postąpionej przez siebie ceny? 

W sprzedażach sądowych prawodawca rozróżnia, eży 'licytan 
złożył.zadatek, czy nie? Jeśli go nie złożył, to wedle art. 1177 Ust. 
post. sąd. ulega gizywnom w stosunku 3%, od podanej przez siebie 
ceny. Jeśli zadatek złożył, lecz reszty szacunku nie zapłacił, utraca 
ten zadatek, który dolicza się do sumy otrzymanej z następnej nowej 


sprzedaży. Ani więc w.jednym, ani w drugim razie za różnicę między 


jedną a drugą ceną nie jest odpowiedzialnym. W: 
Toż samo wynikać się zdaje z art. 241 Ust. "Tow. Kred. Ziem. 
Artykuł ten: powtarza prawie dosłownie dawny przepis art. 31 prawa 
o egzekucyi z r.'1860, w którym jest mowa o zarządzeniu relicytacyi 
„na odpowiedzialność nabywcy”. Z tych jednak nieokreślonych wyra- 
żeń niepodobna wyprowadzić tak poważnych następstw .jak odpowie- 
dzialności uchybiającego nabywcy: za postąpiony, przez niego szacunek: 
Prawodawca mógł tu mieć na myśli tylko koszta: dodatkowego postę: 
powania sprzedażnego, wywołane potrzebą odbycia nowej sprzedaży, 
nowych ogłoszeń i doręczeń, jak również koszta przedłużonego z jego 
winy nadzoru nad dobrami. Co najwięcej, niedotrzymujący warunków 
nabywca mógłby tem być odpowiedzialnym za szkody, jakieby bez- 
pośrednio z powodu spełznięcia sprzedaży wyniknąć mogły, a to z mo 
cy art. 1382 Kod. Cyw. W procedurze Jednak francuskiej, ‘u nas. obo- 
wiązującej w epoce prawa z r. 1860 i Ustawy «dla Tow.. Miejskich 
w roku 1869, zagrożenie takie istniało i aby mogło być stosowanem, 
prawodawca francuski ustanowił oddzielny co do tego przepis prawa, 
a mianowicie art. 744 (obecnie art. 740 po przerobieniu Kodeksu, pro-, 
cedury francuskiej), który. głosił: „Ten, przeciwko któremu relicytacya 
nastąpiła, odpowiada pod przymusem osobistym za różnicę ceny przez, 
niego postąpionej, od ceny, za jaką sprzedano w drodze relicy tacy], 
bez możności upominania się o. przewyżkę; jeżeli jest jaka przewyżka, 
będzie wypłaconą wierzycielom, a jeżełi są zaspokojeni, dłużnikowi 
wywłaszczonemu”, Gdyby twórcy Ustawy z r. 1888 i prawa z r. T860 
chcieli również ciężką odpowiedzialnością obarczyć nabywców, wa- 
runków uiedotrzymujących, "bylby albo powtórzyli: ten przepis, lub. 
też powołali się na niego. Ponieważ ani jednego, ani drugiego nie. 
zrobili, to skutkiem tego uznać należy. że, odpowiedzialność takich. 


Wk 
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nabywców w sprzedażach Tow. Kred. Ziem. w zasadzie wyżej po nad 
utratę vadium 'nie sięga. 

O wiele gorszem jest ich położenie licytanta, w Tow. Kred. Miej- 
skich. Tam, wobec stanowczych słów $ 95 ustępu 8-g0, nabywca ten 
zn różnicę ceny jest odpowiedzialnym „pod rygorem przymusu osobi- 
stego”; jak mówi $ 95 Ustawy. Rozumie się jednak samo przez Się. 
że: przymuś ten o tyle do niego zastosowanym być może, 0 ile na 4 
pozwalają przepisy o przymusie, zawarte w Kod. cyw. i Ust. Post. Nad. 
Jest odpowiedzialny za tę różnicę nietylko odnośnie do wierzycieli, ale 
i względem wywłaszczonego właściciela. 


Nie może być jednak uznany za odpowiedzialnego, jeśli nierucho- 
mość przed dojściem do skutku ponownej sprzedaży przez I owarzy- 
stała sprzedaną w drodze sądowej za niższą cenę. Paragraf 98 stawia 
jako zasadę, że sprzedaż sądowa nie oddziaływa na sprzedaż przez T ow. 
prowadzoną i na odwrót—aby więc uczynić odpowredanluy m a an 
nie dotrzymującego warunków nabywcę, za różnicę ceny między dw o- 
ma temi sprzedażami, trzebaby mieć w tym względzie wyraźny prze- 
pis prawa, a takiego tutaj niema. > 

'Odpowiedzialności jednak tego nabywcy nie można a ii 
tylko do zapłaty różnicy ceny.. Prócz tego, ciąży go jeszcze odpo 
wiedzialność z art. 1382 Kod. Cyw za wszelkie inne, przewidzieć się p 
dające szkody, jakieby wynikły z jego czynu NENA AA 
stępnego. . Paragraf 95 stanowiąc dla niego jedną karę, bynajı n > 
oswabadza go od drugiej. Mówi on wyraźnie tylko o jednej e. y» 
a mianowicie o tem, w jaki sposób odpowiada za page ceny, 
nie stanowi, aby wszelka już inna odpowiedzia.ność dla niego n 
istniała.. ME: | | | 

Gdyby zaś okazała się jaka przewyżśka po nad a na mA 
sprzedaży otrzymaną, to zrelicytowany nabywca Hn uc SA - zl 
skiej nie będzie miał do niej żadnego prawa. „Pój > R 1. 
wywłaszczonego właściciela. Tak mówi wyraźnie $ Jstrwy j 
Kred. Miejskiego. a BA 

Toż samo być powinno w Tow. Kred. Ziem., RER: RE 
my w jego Ustawie, niema podobnego PE a WE +. RE 
pojęcia słuszności i zasady prawnej wynika, że PR T moa ko: 
być nagradzanym za swoje niedotrzymanie zobow ni E 
rzystać z otrzymanej przewyżki, do JAG a Mieje a 
nie przyczynił. Tu więc, tak samo jak w DE i Ta $ ie] RAWA 
wyżka ta, jako wyobrażająca wartość mająt ik staj ę 
wierzycieli, lub też wywłaszczonego właściciela. 


4, w 
kos 


* 

Ponieważ Wydział Hłypoteczny miejski z urzędu, sam Z ah 
nie może unieważnić sprzedaży, z powodu niespełnienia RSS Az 
cę warunków 'w przeciągu dni 30, bo go do HE oE a 
Ustawy, zatem relicytacya wywołaną bye + 7 8, RAD 

i i ; e znów sprzedaży zí astąpi 
dania Dyrekcyi, Towarzystwa; uznanie Z! Spi -za mienasiapio- 
; enie: ię € astępuje na wnio 

l . ch się do niej wpisów, następn, 
ną i wykreślenie: odnoszącyć! i E ER 
ierzycieli Mowarzystwa, Jak w1 śmy przy 
sek wierzycieli, lub Dyrekcyi To a dz ca 
biorze $ 93 Jeżeliby więc nabywca w ciągu postępowania relicyta l 


+ 
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cyjnego warunki spełnił, jeśliby Dyrekcya i wierzycielo utrzymujący 
się na szacunku w zupełności byli zaspokojeni, to rozpoczęta przez 
Dyrekcyę relicytacya, powinna być zaniechaną i cofniętą, 


y% * 
%* 


Odpowiadającym $ 98195 Ustawy miejskiej są art. 241, 246 i 234 
Ustawy Tow. Kred. Ziem. z roku 1888, jaśniej i dokładniej rzecz przed- 
stawiający. Przedewszystkiem z zestawienia tych przepisów spostrze- 
gamy, że Ustawa Tow. Kred. Ziem. nie przepisuje tak jak Ustawa 
miejska odrębnych prawideł dla relicytacyi, lecz poprostu przyrówny- 
wa ją do powtórnej sprzedaży (t. j. do sprzedaży z braku nabywców 
art, 284) i ogranicza się na powiedzeniu, że będzie się ona odbywała 
„przy zachowaniu terminów i formalności przepisanych dla drugiej 
sprzedaży (art. 241). 


l Relicytacya w Tow. Kred. Ziem. tem się jeszcze różni od takiej- 
że w Tow. Kred. Miejs., że w tem ostatniem, powtórna relicytacya, 
jeśli do pierwszej nikt się nie zgłosił, odbywa się w terminie dowol- 
nie przez Dyrekcyę wyznaczonym ($ 96). W Tow. Kred. Ziem odby- 
wa się zaś w żym samym dniu, od szacunku zniżonego wedle normy 
dla drugiej sprzedaży ustanowionej (art. 234). 


Tow. Kred. Ziem. wychodzi tu z zasady, że niestawienie się zu- 
pełne chęć kupna mających lub stawienie się takich, którzy nie do- 
trzymują warunków, na jedno wychodzi, bo i w tymi w drugim razie 
dobra pozostają niesprzedanemi. Zatem w obu razach idzie o zarzą 
dzenie powtórnej sprzedaży i takową w relicytacyach poprzedza tylko 
próba, czy za poprzedni szacunek nie uda się sprzedać dóbr. Jeśli 
więc ta próba zawiedzie, następuje natychmiast przetarg od zniżone- 
go, jak przy powtórnej sprzedaży szacunku (art. 234). Przyznać trze- 
ba, że ten sposób postępowania na największe uznanie zasługuje, jako 
A Jak można PAN A, do celu, t. j. do sprzedaży i jako 'skra 

n niepewności, w jakim i ralaj awiać ni 
Sa ać „WJ $ 95 1 96 pozwalają pozostawiać nie- 


* 


„ Dla ułatwienia i zmniejszenia czynności, Dyrekcye Tow. Kred. 
Ziem. (jak o tem była wyżej mowa) w oploszoniaGh o ewa. sprze- 
daży, czynią zaraz wzmiankę, że w razie braku nabywców na pierw- 
szej sprzedaży, w dni 60 po niej, odbędzie się w takim a takim dniu 
sprzedaż powtórna od zniżonego szacunku (art. 234). Otóż, posuwając 
dałej jeszcze chęć ułatwienia sobie zadania i spiesznego działania, Dy- 
rekcya Główna zaleca Dyrekcyom szczegółowym, aby obwieszczenia 
zawiadomienia tak sporządzały, żeby one służyć mogły i dla relicy- 
a. gdyby nabywca na pierwszej licytacyi warunków nabycia nie 

otrzymał, Więc ma być w nich mowa, że ta możebna relicytacya 
nastąpi w dniu wyznaczonym dla powtórnej licytacyi, t.j. w dni 60 po 
pierwszej. Ponieważ prawo podobnego uproszczenia nie wzbrania więc 
na nie zgodzić się należy, tembardziej, że w tym razie pośpiech jest 
e bordo pożądaną. Toż samo mogłyby uczynić Towarzystwa 
Miejskie, bo przepisy $$ 81, 82, 93 i 96 doskonale pogodzić się dadzą 
i odpowiednio ułożone obwieszczenia i doręczenia dla wszystkich trzech 
możebnych sprzedaży zarówno dobrze służyć mogą, Á 
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LXX. Powtórna sprzedaż. Nabycie przez Towarzystwo. 


8 96. Jeżeli w terminie wyznaczonym do pierwszej lub do 
ponownej sprzedaży, nie stawią się chęć kupna mają- 
cy, Dyrekcya Towarzystwa wyznacza nowy termin do 
powtórnej sprzedaży. O tym terminie najpóźniej na 
dni 20 przed nim zamieszczone zostają w pismach pu- 
blicznych dwukrotnie, z przerwą przynajmniej 5-dnio- 
wą, ogłoszenia, i takowe rozlepiają się dla powszech- 
nej wiadomości w miejscach, wskazanych w $ 82, 
znadmienieniem: że, z powodu spelzłej pierwszej sprze- 
daży, powtórna rozpocznie się od nieumorzonej dotąd 
reszty pożyczki Towarzystwa, z dodaniem do niej na- 
roslych zaległości, kosztów i kar, i z obowiązkiem prócz 
tego spelnienia warunków sprzedażnych, wzmianko- 
wanych w $ 79 niniejszej Ustawy. | 

Na dni 10 przed terminem powtórnej sprzedaży 
delegowany ze strony Dyrekcyi sklada do księgi hy- 
potecznej dowody nowego postępowania w przedmio- 
cie sprzedaży; celem rozpoznania takowych przez Wy- 
dział Hypoteczny, który wyrzeka ostatecznie eo do 
spelnienia formalności. 

Jeżeli i w tym powtórnym terminie nie będzie chęć 
kupna mających, Towarzystwo wnosi natychmiast do 
protokółu żądanie o przyznanie sobie nieruchomości, 
a po otrzymaniu takowego przepisuje tytuł własności 
na imię swojei wykreśla z wykazu hypotecznego wszyst- 
kie długi i ciężary, oprócz obowiązków i ciężarów ma- 
jących pierwszeństwo przed pożyczką Towarzystwa. 

Towarzystwo przyjmuje, prócz tego, obowiązek 
uiszczania wszystkich opłat uprzywilej owanych, na za- 
sadzie art, 41 Prawa Hypotecznego Z I. 1818. 

Wszedlszy w posiadanie nabytej tym sposobem 
nieruchomości, Towarzystwo powinno ją sprzedać 
z wolnej ręki w przeciągu jednego roku. „(Łączne 
$ 97 art, 233—7, 241 n. 2 i 245 Ustawy T. K. Z.). 

E * 


z k 
Powtórne sprzedaże zdarzają Się, ale są bardzo rzadkie. Po Usa 
kszej części są wynikiem nie istotnego braku chęć kupna mających, 


ale nadziei tańszego nabycia na drugiej sprzedaży za samą tylko 
życzkę Towarzystwa ($ 88). i 4 RRS E: 

Paragraf 96: przepisuje przedewszystkiem czynności, jakie wi 

| agraf ; adewszystkiem © i, jakie w 

poprzedzić tę powtórną sprzedaż, Ze pierwsza sprzedaż do skutkut ni, 
doszla, stwierdza, to protokół przez notaryusza. 'w księdze hypotecz- 
nej sprzedawanej nieruchomości spisany i podpisany przez delesata 
Dyrekeyi, który odpowiednią treść do wykazu hypotecznego przedło. 
ży (do zlewków przy wpisie o wystawieniu nieruchomiości na sprze- 
Po R paoa każdy z księgi hypotecznej będzie mógł powziąść 
wiadomość o spełznięciu pierwszej sprzedaży i o powtórnej t si 
a 1 J SI powtórnej odbyć się 

Dyrekcya Tow. Kred. Miejsk. podług swego i ja dzień 

)yr , l . : g swego uznania dzień dal 
lub bliższy tej nowej sprzedaży wyznacza. W Towarzystwie Ko. 
Ziem. Dyrekcya co do wyznaczenia dnia tej sprzedaży tylko w ten 
RZEC PRO przez Ustawę z r. 1888 (art. 234), iż nie może 
on nastąpić wcześniej jak po upływi "dni jiedojściu pierwszej 
R ENAR jj pły wie 60 dni po niedojściu pierwszej 

- Dłużnik, zanim ten termin nadejdzi Ż ci j 
, „Dłużnik, za jdzie; może zaległości zapłaicć 
i uniknąć nowej sprzedaży. Zakaz tej spłaty Z aos 8 89 wy 
a do pow oma sprzedaży nie odnosi się; (art. 240 Ustawy Tow 
Kred. Ziem., właściwi jwi zed że ; tej nie 
mkaa ; iwie mówiąc, przed żadną sprzedażą spłaty tej nie 
O tym nowym dniu sprzedaż a T iejs. nie j 

a m now y Dyrekcya Tow. Miejs. nie jest obo- 
wiązana ogłaszać w wykazie hypotecznym, choćby za jn brdao na 
mawiały powody, przywiedzione przy 895 usprawiedliwiające obja- 
wienie w ten sposób dnia relicytacyi. Prawo jednak tego nie wy- 
me: Jedynie dwoma, wskazanymi w $$'81 i 82 sposobami o i 
de Pi się, to jest przez dwukrótne w przerwach 8-dnio- 
wych ogłoszenia w pismach i rozlepienia w miejscach w $ 82 wskaza. 
nych, ppp naj na 20 dni przed przetargiem. ` ` AA 

"Tow. Kred. Ziem. jest inaczej: 

A ; . Alem. Jest inaczej: wedle art. 234 Ustawy z r. 188 
RZE tak samo jak pierwsza, ujawnia się przez SKI 
a A a hypotecznego odpowiedniego ostrzeżenia, lecz za- 
m > ry, trotnych w pismach ogłoszeń, poprzedzają ją tylko jedno- 
r a p także na dni 20 (art. 235 Ustawy Tow. Kred. Ziem.). Ža- 

rozleptania tych obwieszczeń nie uskuteczniają się, bo wogóle roż- 


Widocznie dla nadania sprzedaży wić kę Wata 0% 
. AR RE adaży większego rozgłą 3 ia- 
A o nie UE „tak, jak > a E n a 
akay: + te mają być poczynione; pozostawia więc uznani 
ZA a i Bum I najodpowiedniejszych. W ow. Kred. 
Manna a} Ustawy z r. 1888 niektóre z tych pism są wy- 
Wydział Hypoteczny na dni 10 prze > 
TAE Aih przed terminem w T ° 
Ma, (a. na dni 5 w Tow. Kred. Ziem, (art. 236) i 
nie czynności wedle złożonych dowodów, a orzeczenie jego jest 


D Wbre A praod: > : 
bywa s TE ASN naw cy, to jest przyśpieszeniu sprzedaży art. 234 
na co i dlaczego) 60 dni Może mowia Ka ja po wyczekaniu (niewiedzieć 
t ie później j 00 "a | yznaczenia dnia sprzedaż zień 
en nie później jak w dni 90 po pierwszej. spozedaży. AET bori | RR 


„maczenia tego przepisu prawa, Dyrekcya cyfrę t 


'ezywistej zaległości, to szacunek 
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„ostateczne, czyli, że przez nikogó zaskarżone być nie może do wyż- 


szej instancyi tak w jednem jak drugiem Towarzystwie. 


F ski 
k 


Paragraf 96 oznacza zarazem cenę, od jakiej powtórna sprzedaż 
ma się rozpocząć, a mianowicie: „od nieumorzonej reszty pożyczki 
Towarzystwa z dodaniem do niej narosłych zaległości, kosztów i kar.” 


! Zauważyć tutaj należy, że suma oznaczona w $ 96 dla rozpoczę- 
cia powtórnej sprzedaży może się okazać niedostateczną dla pokrycia 
należności Towarzystwu przypadającej. Jeśli bowiem przetarg ma się 
rozpocząć od sumy wyrównywającej nieumorzonej pożyczce „z doda- 


"niem zaległości, kosztów i kar,” a stawi się nabywca, który po nad tę 


cenę drobną tylko kwotę postąpi, to stanie się on właścicielem, bo 
Ustawa nie dozwala Towarzystwu podbijać go i zmuszać go do dania 
wyższej sumy. Wówczas stać się może, że po zaspokojeniu z szacun- 
ku zaległych od paru lat podatków, opłat i składek ogniowych, oraz 
należności uprzywilejowanych, często naprzód nie dających się ozna- 
czyć, resztujący szacunek nie starczy na pokrycie całkowitej należno- 
ści, Towarzystwu przypadającej, które skutkiem tego dotkliwą stratę 
ponieść może. Zaradzić złemu chciano w Towarzystwie Kredytowem 
m. Warszawy przez zamieszczenie w warunkach licytacyjnych $ 11, 
wedle którego „w razie tej powtórnej licytacyi od zniżonege szacunku 
uprzywilejowane podatki skarbowe i miejskie, tudzież czynsze, będą 
opłacone przez nowonabywcę, oprócz szacunku, bez możności potrą- 
cenia ich z tegoż szacunku” Czy jednak w razie sporu poddanego 
pod ocenienie władzy sądowej (wedle $$ 84— 87) warunek ten byłby 
utrzymanym, wątpić należy. Paragraf 96 stanowczo określa jakiem 
ma być licytum, a przepis art. 1168 Ustawy Post. Sąd. cyw. stanowi, 
iz g szacunki a nie pò ea szacunkiem opłaty uprzywilejowane płaconemi 
być mają. Więcej zasadnem byłoby zwiększyć poprostu cenę licyta- 
cyjną przez doliczenie do niej tych. wszystkich opłat podatkowych. 
Użyte w § 96 wyrażenie „zaległości i kary” zarówno do opłat Towa. 
rzystwu przypadajecych, jak i do opłat podatkowych, daje się zasto- 
sować. Prawodawca użył też wyrazu „kary” w liczbie mnogiej, 
a w Towarzystwach Kredytowych istnieje tylko jeden rodzaj kar, więc 
mógł mieć na myśli nie tylko same kary podatkowe. Obok tego zwró- 


cić należy uwagę ha sprzeczność, jakaby wynikła między $ 96 i $ 99. 


Według tego ostatniego przy sprzedażach sądowych żadna strata To- 
warzystwa' dotknąć nie może, a tymczasem przy własnej swej sprze- 
daży nie mogłoby Towarzystwo jej uniknąć! Tylko jednak prawodaw- 
cza zmiana moglaby tej niepewności z powodu treści 3 96 zaradzić. 


Tego niebezpieczeństwa uniknęło Tow. Kred. Ziem., gdyż według 
art. 234 Ustawy z r. 1888 ad 1, dodaje się jeszcze do należności To- 
warzystwu przypadających, trzechletnie podatki i ciężary, „uprzywile- 
jowane podług ustępów 1, 2 i 8 art. 4l Ustawy hypotocznej z r. 1881. 
Gdyby jednak przed ustanowieniem tego szacunku Dyrekcya Szczegó- 
łowa nie mogła otrzymać wiadomości dokładnych o cyfrze tych załe- 
'głości, to: wedle przyjętego, w Pow. Kred. Ziem. bardzo zasadnie tłó- 
Z, ę oznacza w' przybli: 
żeniu za czas nie dłuższy nad 3 lata i dolicza ją do szacunku. Jeśliby 
„zaś później Dyrekcya przekonała. się, że ta cyfra wyższą jest od rze- 
„zmniejszyć może przy samej sprze- 
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daży. O możności tego zmniejszenia Dyrekcya Główna Tow. Kred, 
Ziem. zatem czyni wzmianki w warunkach drugiej sprzedaży i w ogło- 
szeniach o niej, 
i * 
Hi 
Czy, dla ułatwienia sobie czynności, a oszczędzenia kosztów dłu- 
żnikowi, Dyrekcye Towarzystwa mogą, wyznaczając dzień pierwszej 
sprzedaży, wyznaczyć zarazem dzień drugiej, i tak w doręczeniach 
jak i w obwieszczeniach powiedzieć, że jeśli pierwsza sprzedaż spełz- 
nie, to powtórna w takim a takim dniu się odbędzie? 

Jak już mówiliśmy, tego rodzaju postępowaniu żadnego zarzutu 
uczynićby nie można. Sam prawodawca chce, aby wzmianka o tem 
była uczynioną w zawiadomieniach i ogłoszeniach, o których jest mo- 
wa w art, 218 ad c, i 221 Ustawy Tow. Kred. Ziem. i w $81 Ustawy 
Tow. Miejsk. Chociaź zaś w obwieszczeniach, nakazanych przez $ 82 
Ustawy miejskiej, wamianka ta przez prawodawcę nie jest wymaganą, 
ale nie jest też przez niego nakazaną 1 uczynioną być może. Tembar: 
dziej jest to możebnem, że ani art. 234 Ustawy Tow. Kred. Ziem, ani 
„też $ 96 Ustawy Tow, Kred. Miejs. wcale nie wymagają tego, aby 
w doręczeniach i obwieszczeniach co do powtórnej sprzedaży, cena od 
której sprzedaż ma być rozpoczętą, była ściśle oznaczoną. W istocie 
dopiero w samym dniu sprzedaży można oznaczyć ilość „trzechletnich 
podatków skarbowych, kosztów i kar”, które się dodają do nieumorzo- 
nej jeszcze pożyczki Towarzystwa dla ustanowienia licitum. Dyrekcya 
Tow. Kred, Ziem. posunęła jeszcze dalej te pożądane uproszczenia 
aby uniknąć ciągłego ponawiania obwieszczeń i doręczeń zawiadomień. 
Zamieszcza więc w nich, nie tylko termin powtórnej sprzedaży, lecz 
i termin możebnej relicytacyi, jak o tem była już mowa przy $ 95. 
Sprawa tego rodzaju ogólnych ogłoszeń, na wniosek Ober-Proku- 
ratora Senatu, była rozpoznawaną przez Ogólne Zebranie I Kasacyj: 
nych Departamentów Senatu w d. 29 listopada 1399 r. (Nr. 30). Szło 
o Towarzystwo Kredytowe w Tyflisie z powodu uznania przez Kasa- 
cyjny Departament za nieważną sprzedaży pewnej nieruchomości, do- 
konanej przez to Towarzystwo, z powodu nieuskutecznienia nowych 
ogłoszeń co do powtórnej sprzedaży. Różnorodność pod tym wzglę- 
dem zapatrywań usunął rzeczony wyrok, stanowiąc, że oddzielne ogło- 
szenia co do powtórnei sprzedaży są zbyteczne, że tak o pierwszej 
"jak i o drugiej sprzedaży może być jedno ogólne ogłoszenie z ozna- 
czeniem dnia tak jednej jak i drugiej. Toż samo wyrzekła Rada Pań- 
stwa (uchwała Najwyż. zatwiezdzona 29 maja 1898 r.) odnośnie do 
akcyjnych Bnnków Ziemskich). Nadmienić zaś wypada, że w Towa- 
rzystwacii i Bankach w Cesarstwie ogłoszenia te mają bezporównania 
donioślejsze znaczenie jak u nas. Tam stanowią jedyną formalność 

sprzedaży, u nas są tylko jedną z licznych innych. 


* * 
* 


W drugiej części $ 96 Ustawy Tow. Kred. Miejs., (w art, 284 ad. 


2 i 241 ustęp ostatni Ustawy Tow. Kred, Ziem.) prawo wygłasza tę 
zasadę, że jeśli na powtórnej sprzedaży od zniżonego szacunku nikt 
się do kupna nie stawi, to dane towarzystwo staje się właścicielem 
danej nieruchomości Dotąd w Towarzystwach Miejskich wypadek 
ten od czasu ich powstania, t. j. od roku 1870 miejsca nie miał, To- 
warzystwo jednak Ziemskie prawie w każdym roku staje się właści- 
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cielem kilku majątków ziemskich. Dla niego więc jest to przedmiot 
bardzo ważny, a jak zaraz zobaczymy, nie dość wyczerpująco w Usta- 
wie tego towarzystwa omówiony í), 

Przedewszystkiem zastanowić się wypada nad tem, jakiego to 
jest rodzaju „własność, którą nabywa w tym razie dane Towarzystwo? 
Ustawy miejskie w $ 96 stanowczo i niewątpliwie nadają temu naby- 
ciu charakter własności niepełnej, bo czasowej i nakazują tym towarzy- 
stwom wyzbycie się z niej najpóźniej w ciągu rokn jednego. Ustawa 
znów Tow. Kred. Ziem. nie jest tak stanowczą, ani w dawniejszych 
przepisach, ani w zamierzonych w r. 1883, ani też w Ustawie z r. 1885, 
słowa jednego co do istoty tej własności nie znajdujemy. (o ważniej- 
sza, niema wyraźnej wzmianki, co Towarzystwo ma zrobić z mająt- 
kiem, który przeszedł na jego własność i jak długo towarzystwo ma 
prawo go posiadać, Mimo to jednak należy przyznać, że zarówno 
w towarzystwach miejskich jnk i ziemskich nabycie to jest tylko je- 
dnym ze środków ściągnięcia należności, dlatego też jest o nim mowa tyl- 
ko w tym rozdziale, a nie gdzieindziej, Nabycie więc to ma na celu 
ułatwienie pokrycia dochodzonej należności, przez jak można najśpie- 
szniejszą odprzedaż z wolnej ręki, w upatrzonej po temu stosownej 
chwili, za cenę o ile można należność towarzystwa pokrywającą; w isto- 
cie rzeczy jest to nie innego jak tylko oddanie zastawu 4 mocy Usta- 
wy wierzycielowi na zabezpieczeniu długu, zgodnie z pojęciami na- 
szego prawa o zastawie (art. 2061 K. C. F.). Ustawodawca zdaje się 
z rozmysłem nie chciał oznaczyć czasu, w jakim powinna HUR n 
sprzedaż dóbr ziemskich, jak to zrobił w Ustawach miejskich. io- 
dział, o ile trudniej jest znaleźć nabywcę na majątek ziemski, a o ile 
łatwiej na dom miejski. Wiedział, że niekiedy, aby sprzedać taki ma- 
jątek, trzeba uciec się do rozdzielenia go na kilka lub kilkanaście czę- 
ści, lub nawet cząsteczek kilkunastomorgowych. Nie chciał więc pra- 
wodawca krępować w tym względzie Tow. Kred. Ziem. 


Czy jednak bezwarunkowo nasze towarzystwa s4 obowiązane 
w tym razie nabywać majątki wystawione na sprzedaż: 

Lakonizm art. 238 ad 2 Ustawy Tow. Kred. Ziem. z r., 1888 a. 
je się mówić, że tak, że to jest obowiązek bezwarunkowy akta i 
nie stanie do licytacyi, dobra przechodzą na Własność tow aż wa”, 
Toż samo prawie mówi $ 96 Ustawy „miejskiej „towarzystwo a: 
zaraz do protokółu żądanie o przyznanie sobie OLA: > > 
jednak przyjść do tego przekonania, że tylko Kc ow AAA 
powinno kupić. kiedy kierujące nim. władze uznają Oza e fa 
kiedy podług ich przekonania i sumienia Dao p = sA ja 
kąś nadzieję odzyskania należności i to w pc So z 
W istocie, 1) każdy zarząd winien starać się 0 dobro AA e AR 
bie instytucyi i jest odpowiedzialny za swoje SZYNY, więc a m 
nien narażać towarzystwa na widoczną stratę, jeśli ana mn narad 
znajduje się w takich warunkach. że straty PEM tow A vop zy- 
nieść może; 2) w rozporządzeniu swem anı art. ani $ ale 


1) Senat w wyroku z d. 7 marca 1901 r. uznał, że D 5 io Y a ej >. 
padkach nieruchomości nabywać mogą: 1) na własny uży ek, E dla 
przez niedojgcie do skutku sprzedaży przymusowej. 8 a MDA l ny EE A 
innych celów nie może nastąpić, choćby Powarzystw ARR n oby Ani A 
nie Ministra; takie upowaźnienie jako niezgodne icz awa by | 
(Sprawa Banku Chersońskiego, Prawo N 62 z r. 1002). 


482 


1 Ag 0 ONAR 


mówią, aby towarzystwo obowiązanem było to uczynić, jakie ;to wyrą- 
żenie jest użyte w ostatnim ustępie tegoż $ 90, gdzie jest mowa o tem 
że towarzystwo obowiązanem jest sprzedać nabytą nieruchomość; 3) sam 
prawodawca niechętnie widzi to nabywanie domów przez towarzystwo 
miejskie, bo jak najprędzej nakazuje pozbywać się ich; 4) prawodawca 
widocznie pozostawił to uznaniu Władz Towarzystwa. -bo ani w $ 97 
Ustawy Tow. Kred. Miejs., ani w art. 225 Ustawy Tow. Kred. Ziem. 
nie włożył na Wydział Hypoteczny przestrzegania z urzędu, aby to 
nastąpiło (w $ 97 choć zamieszconym tam jest i § 96, jednak z osno- 
wy poprzedniej wynika, że prawodawca miał na widoku tylko „dopeł- 
nienie formalności prawnych, przepisanych w $ 96;” przejście zaś na 
własność wychodzi z granic zwykłych formalności. 

Ustawy Towarzystw nadbaltyckich (§ 91 rygskie miejskie, $ 87 
rygskie hypoteczne i $ 95 rewelskie) pozostawiają wyraźnie uznaniu 
Towarzystwa stawać po przetargu lub nie stawać i w ten sposób myśl 
prawodawcy wyjaśniają Paragrafy te w tych samych słowach stano- 
wią.. „Dyrekcyi pozostawia się przyjmowanie udziału w przetargu do 
sumy równej pożyczce Towarzystwa”. W rozwinięciu tejże myśli 
Ustawy Towarzystw tych stanowią w $ 97 Ustawy rygskiej: „J eśliby 
„w razie zatwierdzenia (licytanta) we własności nabytej na publicznej 
licytacyi nieruchomości... (za cenę niepokry wającą długu Towarzystwa) 
wynikła stąd tylko niewielka strata dla Towarzystwa, to w takim ra- 
zie nabycie tej nieruchomości dozwala się Towarzystwu jedynie w ra- 
zie szczególnych, zasługujących na uwzględnienie przyczyn i nie ina: 
czej, jak tylko na skutek łącznego postanowienia o tem Dyrekcyi To- 
warzystwa i Komisyi Kontrolująćej, zapadłego większością */, głosów”. 
Toż samo głosi $ 10: Ustawy Tow. Kred: rewelskiego. Ustawa póź- 
niej powstałego w Rydze „Towarzystwa hypotecznego” w r. 1879), 
jest jeszcze więcej stanowczą i w $ 98 mówi: „$ 93. Nabycie przez 
Towarzystwo sprzedawanej nieruchomości, jest dopuszczalnem, leóz 
tylko z zasługujących na wzgląd przyczyn i nie inaczej, jak wskutek 
postanowienia Dyrekcyi, zapadłeggo większością ?/ głosów”. 


X En 
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|... Co powinno być dopełnionem po spełzłej drugiej sprzedaży, aby 
dokonać przejścia danej nieruchomości na własność Towarzystwa? © 
<. Ustawa Tow. Kred; Ziem. z r. 1888 żadnych pod tym względem 
. bliższych wskazówek nie daje, czasu ku temu nie określa. i poprze- 
„staje na wamiance w art. 240, że Wydział Hypoteczny „postanowi 
przepisanie dóbr na Towarzystwo”. WOD 
., Ustawa Tow. Kred, Miej, temu przedmiotowi poświęca: więcej 
miejsca w $ 96. W przepisie tym wskazuje, gdzie i kiedy zażądać ma 
tego Dyrekcya. Żądanie to przyznania sobie nieruchomości- wnieść 
winna Dyrekcya zaraz do protokółu sprzedażnego. i ma się rozumieć 
przedłoży ć odpowiednie treści do: wykazu hypotecznego. Żądanie to 
rozpoznaje. Wydział. Hypoteczny ($ 97 i 96) i zatwierdza je lub odrzu- 
ca, Dopiero po zatwierdzeniu Towarzystwo „przepisuje tytuł własno- 
ści na imię swoje i wykreśla z wykazu hypotecznego wszystkie długi 
-1 ciężary, oprócz obowiązków. i ciężarów, «mających pierwszeństwo 
przed pożyczką Towarzystwa”, Kiedy to przepisanie tytułu własności 
BER SR mak własności, ani jedna ani druga ustawa 
eg mówi, ięc mo ać. "mi j 
a drugą czynnością, : = i A upłynąć Z BN „między, 1 onp 
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Czy w tym wypadku wykreśleniu ulega także pożyczka Towa- 
rzystwa Kredytowego? ` 
Zdawałoby się, że tak, wobec powyższych słów $ 96 i zasady po- 
stawionej przez art. 1300 naszego Kodeksu cywilnego, że nikt swoim 
własnym wierzycielem i dłużnikiem być nie może. Na to jednak zgo- 
dzić się trudno. Pomijając, że własność ta w Tow. Miejs. jest tylko 
czasową i że Towarzystwo w ciągu roku wyzuć się z niej musi, nale- 
ży zauważyć, że wierzycielem pożyczki przez Towarzystwo udzielo- 
nej nie jest Towarzystwo. Są niemi właściciele listów zastawnych 
których to listów odpowiednią ilość wpis hypoteczny na danej nieru- 
chomości zabezpiecza wedle $ 88 Ustawy. Bez ich zgody i zezwole- 
nia wykreślenie bez zapłaty nie mogłoby nastąpić. Zatem o konsoli: 
dacyi, czyli o pomieszaniu praw właściciela i dłużnika mowy tu być 
nie może, bo Towarzystwo jest jedynie pośrednikiem między dającym 
pożyczkę, t. j nabywcą listu i biorącym ją, t. j. właścicielem majątku. 
Właściwie też nie powinno się mówić „pożyczka Towarzystwa”, lecz 
„pożyczka przez Towarzystwo Kredytowe dla właściciela pozyskana”. 
Bardzo obrazowo rzecz tę wyraził niedość u nas ceniony i poczęści 
już zapomniany Feliks Zieliński (autor doskonałych rozpraw ekonomi- 
cznych) w słowach: „Między Bankiem (lub Tow. Kred.) a kapitalistą, 
wypożyczającym swoje fundusze ta głównie zachodzi różnica, że ka- 
pitalista wypożycza swoje pieniądze, Bank zaś wypożycza pieniądze 
cudze...” i poręcza tylko bezpieczeństwo lokacyi. (O zakładach kre- 
dytowych Biblioteka warszawska z r. 1857 t. IV). Przy udzielaniu po- 
życzki, spłacając nią wierzytelności zwykłe, Towarzystwo czyni to nie 
dla siebie, „lecz dla kapitalistów, którzy na wiarę tych spłat listy To- 
warzystwa nabywają”. (Dr. Ostrożyński „Towarzystwo Kredytowe 
Galicyjskie”). Skutkiem tego Towarzystwo, stawszy się właścicielem, 
płacić winno w dalszym ciągu raty konieczne dla umorzenia listów 
1 kuponów i płacić je winno albo z dochodów danej nieruchomo- 
ści, albo ze' swego kapitału zasobowego, jeśli docliody na to nie 
starczą *). 


Jednem słowem zupełne wykreślenie pożyczki mogłoby nastąpić 
tylko w tym razie, gdyby Towarzystwo zakupiło z kapitału zasobo- 
wego odpowiednią ilość listów zast. i złożyło je Wydziałowi Hypote- 
cznemu dla umorzenia i wykreślenia z księgi kontroli listów, Żądać 
wykreślenia, bez dopełnienia tego jest rzeczą niemożebną. W takim 
razie bowiem znalazłyby się w obiegu listy zast. nie mające zabez- 
pieczenia hypotecznego co jest rzeczą uiemożebną wobec przepisów 
$g 9, 26, 27 1 86 Ustawy i na co nie mógłby zezwolić Wydział Hyp., 
obowiązany z urzędu czuwać nad prawami osób trzecich, choćby do 
danego aktu nie wpływających (art. 20 Ust. Hyp.). W r. 1880 Prawo 
z dnia 15 kwietnia wypowiedziało się w tymże duchu — i stanowi 
ono obecnie art, 72 Ustawy Kredytowej, wydanie z r. 1908. Wedle 
tego art. pożyczka Towarzystwa pozostaje na przeszłej na Towarzy- 
stwo nieruchomości aż do czasu jej odprzedaży. Nowonabywca może 
ją spłacić w zupełności lub przyjąć na siebie. Każde Towarzystwo 
na żądanie może mieć wprowadzone do swej Ustawy to uzupełnienie. 


a ; 3 
m 
= 


1 Zdania jednak co do tego są różne. M; przeciwnym duchu przemawiał 
adwokat Święcicki i p. Gajewicz w MM 7 i 12 Gaz. Sąd. z r. 1891. 
| ə 
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Przedostatni ustęp $ 96 stanowi, że Towarzystwo Miejskie 
stawszy się w ten sposób nabywcą nieruchomości, przyjmuje na siebie 
obowiązek uiszczenia wszelkich opłat uprzywilejowanych z mocy art. 
41 Ustawy hyp. z roku 1818, a zatem i podatków skarbowych, opłat 
miejskich, gminnych i t. p. składek ogniowych (wszystkich za lat dwa 
i rok bieżący), a nadto rocznych zasług „sług i czeladzi”. Należności 
te „są przywilejami, obciążającemi dobra nieruchome” i winny być 
zaspokojone „z pierwszeństwem nawet przed hypotekami”, a zatem 
przed pożyczką Towarzystwa. | 

Czy Wydział hypoteczny w takich razach po przyznaniu nieru- 
chomości Towarzystwu przed postanowieniem o przepisaniu tytułu 
własności na Towarzystwo ma obowiązek sprawdzić, iż powyższe 
zapłaty zostały uiszczone? Trzeba uznać, że Wydział hyp. w szczegóły 
te wchodzić nie powinien, bo Ustawy Towarzystw władzy mu tej nie 
nadały; powinien on tylko najprzód poświadczyć, iż niedoszła do sku- 
tku sprzedaż i następnie „zarządzić przepisanie tytułu własności, sto- 
sownie do $ 96” (art. 245, 241 i 234 Ust. Tow. K, Z.). Na tem kończy 
on swoją czynność, pozostawiając resztę staraniom osób, którym te 
należności przypadają. 


KO 


Ostatni ustęp $ 96 stanowi, że Tow. Kred. Miejskie, wszedłszy 
w posiadanie nabytej przez siebie nieruchomości, obowiązanem jest 
sprzedać takową 2 wolnej ręki. Pod to pojęcie podciągnąć by można 
i przetarg dobrowolny w Dyrekcyi odbyty, jak to się dzieje w Banku 
Hypotecznym w Oesarstwie. Odprzedaż nastąpić musi w przeciągu 
roku jednego. Jest to czas bardzo krótki, W innych Towarzystwach 
jak np. nadbaltyckich czas ten jest dwuletni. Każdemu, znającemu 
nasze stosunki, wiadomo jak uciążliwą jest rzeczą dokonać sprzedaży 
za cenę odpowiednią w tak krótkim przeciągu czasu, szczególniej 
w tym razie, jeśli jest rzeczą wiadomą, że bądź co bądź Towarzystwo 
zmuszonein jest to uczynić. Te gwałtowne a konieczne Sprzedaże, 
wiadomo na jakie ogromne straty naraziły Towarzystwa Kredytowe 
miast Petersburga i Moskwy. Byłoby więc rzeczą bez porównania 
właściwszą pozostawić uznaniu Władz Towarzystwa zupełną swobodę 
sprzedaży wtenczas, kiedy będą uważały za właściwe to uczynić. Ma 
to miejsce w Towarzystwie Kredytowem Żiemskiem (art. 261, 245 
Ust. T. K. Z). Tam żaden przepis nie obowiązuje Towarzystwo do 
bezwarunkowego sprzedania przysądzonej mu majętności w czasie 
ściśle określonym. Toż samo ma miejsce w Towarzystwach nadbalty- 
ckich ($$ 96 miejskiego, 92 hypotecznego) 4). Kontrola Komitetu 
Nadzorczego i Ogólnego Zebrania dostateczną jest rękojmią, że wol- 
ność ta nie mogłaby prowadzić do nadużyć. 


* * 
| 


„ 9 Paragraf 96 Ustawy Tow. Kred. Rygskiego: „W ciągu powyższego dwu- 
letniego terminu, Dyrekcya Towarzystwa Ró AA polen się o Traadi nie- 
ruchomości z wolnej ręki bez straty dla Towarzystwa, a tymczasem dochody 
wnosić do kasy Towarzystwa. Jeśli Dyrekcya nie zdoła dokonać dobrowolnej 
sprzedaży, to wyznacza przetarg, przy którym może przysądzić nieruchomość 
temu, „kto da wyższą cenę, albo odroczyć sprzedaż wedle tego, co uznaje ko- 
EL w są Towarzystwa”. Tęż samą zasadę wygłasza $ 100 Ust. Tow. 
red, m. Rewla. | 
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Nasz § 96 wcale nie mówi co będzie, jeśli dane Towarzystwo 
Kredytowe po upływie roku nie będzie mogło sprzedać nabytej nie- 
ruchomości, lub nie będzie chciało tego uczynić z tych lub innych 
powodów? (o się wówczas z nią stanie, czyją ona będzie własnością? 
Kto i w jaki sposób zmusi Towarzystwo do sprzedaży? Okazuje się 
ztąd, że przepis $ 96 jest zupełnie bezskutecznym i nie spełnienie go 
żadnych następstw za sobą pociągnąć nie może. Towarzystwo wten- 
czas sprzeda nieruchoniość, kiedy to okaże się dla niego możebnem 
i korzystnem. Takie same zdanie w zasadzie wyraziła Kancelarya 
Kredytowa, przy Ministeryum Skarbu w dniu $1 sierpnia 1888 r. 
(Ne 9820), na zapytanie zarządu Banku S..Petersbursko-tulskiego, 
z powodu, że w jego posiadaniu znalazło się kilka majątków po upły- 
wie 6 miesięcznego terminu, przez $ 27 Ustawy Banków w Cesarstwie 
wówczas oznaczonego do odprzedaży. Bankowi z powodu tych ma- 
jątków zagrażała strata 700,000 rb., prosił więc o przedłużenie mu tego 
termiu. Wówczas to Kaneelarya Kredytowa zawiadomiła Zarząd tego 
Banku, że jeśli napotyka trudności, co do sprzedaży wszystkieh bę- 
dących w jego posiadaniu majątków, to przedstawienie, aby dozwolić 
Zarządowi w ten lub inny sposób pokonać te trudności, powinna 
wyjść od Ogólnego Zebrania akcyonaryuszów Banku. O ile mi wia- 
domo, Bank ten nie w tym względzie dalej nie zrobił. Za to na po- 
siedzeniu Komitetu VII Zjazdu Banków Cesarstwa, odbytem w dniu 


17 kwietnia 1890 r., przedstawiciele tych Banków wygłosili tę zasadę, 


że wszelkie zobowiązanie bez oznaczenia następstw jego niewykona- 
nia staje się zobowiązaniem dowolnem, że takim jest obowiązek od- 
przedaży w ciągu 6 miesięcy, gdyż w braku nabywcy ani Bank, am 
kto bądź majątku swego sprzedać nie miałby komu, że więc zobo- 
wiązanie to o tyle tylko spełnionem być może, o ile to jest możeb- 
nem; że wreszcie czas odprzedaży dlatego tylko przez prawodawcę 
ustanowionym został, aby zapobiedz przechodzeniu na własność Banku 
znacznej ilości majątków i pobudzić Banki do starań 0 jak najśpiesz- 
niejszą odprzedaż tych majątków. Przedstawiciel na tem posiedzeniu 
Kancelaryl Kredytowej oznajmił, iż Ministeryum Skarbu nicby nie 
miało przeciw 0 powiedniej zmianie $ 27, w tym duchu, iżby wogóle 
czas do odprzedaży był przedłużonym np. do roku i aby w szczegól- 
nych wypadkach, gdy okaże się niemożebnem zadość w tym razie 
uczynić Ustawie, aby czas ten mógł być przedłużonym do lat 5, ze 
szczególnem za każdym razem zezwoleniem Ministra Skarbu. Ten 
sposób załatwienia kwestyi został przez Komitet Zjazdu przyjętym 
i w d. 10 lipca 1890 r. odpowiednie przedstawienie było zrobionem. 
Starania te zostały uwieńczone pomyślnym , skutkiem, gdyż Rada 
Państwa przez postanowienie swoje, Najwyżej zatwierdzone 24 maja 
1894 roku (Zbiór Praw 1893 II N? 117 art. 955), nietylko że oznaczyła 
rok ćzasu dla tej odprzedaży, lecz nadto w nowym układzie $ 27 
przewidziała możność przedłużenia tego terminu W słowach: „jeśli nie 
będzie co do tego prawnych przeszkód”, Opierając się na tem posta- 
nowieniu i nasze Towarzystwa Kredytowe mogłoby pozyskać podobneż 
uzupełnienie swych Ustaw, lub w danym wypadku pozwolenie Mini- 
stra na odłożenie odprzedaży. 


% * 
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art. 234 Ustawy 


Jeśli Towarzystwo stanie się z mocy $ 96 (lub a 
Tow. Kred. Ziem.) właścicielem danej nieruchomości, to wyradza Się 


poważne pytanie, w jakiej cenie nieruchomość ta będzie mu przysą- 
dzoną i czy opłata stemplowa od przejścia właśności będzie się należeć 
czy nie? (o do pierwszego pytania — wobec milczenia prawa — zdaje 
siq, że za cenę nabycia należy przyjąć resztę pożyczki należnej jeszcze 
Towarzystwu, bo tylko dla pokrycia tej pożyczki sprzedaż była za- 
rządzona i to był jej cel jedyny. Co do drugiego pytania—to w wielu 
Towarzystwach Kredytowych w Cesarstwie, rzecz ta jest wyraźnie 
i stanowczo rozstrzygniętą. I tak: w Ustawie Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Rygi $ 66, art. 91 Ustawy Tow. Hyp. Rygskiego i art. 99 
Tow. Rewelskiego w jednakowych prawie słowach stanowią: „Towa- 
rzystwo, w razie przysądzenia mu na publicznym przetargu nierucho- 
mości, wolnem jest od opłat za przejście własności, lecz pod warun- 
kiem, że nieruchomość sprzedaną zostanie w ciągu 2-ch lat, od czasu 
przejścia jej na własność Towarzystwa; w razie zaś odroczenia tej 
sprzedaży na czas dalszy, Towarzystwo winno uiścić powyższą opłatę”. 
Jasność i stanowczość tego przepisu przecina wszelką: wątpliwość. 
W Ustawach naszych Towarzystw Kredytowych niepewność co do 
tego dotąd istnieje. Przyjść jednak należy do tego wniosku, że opłata 
ta nie może się należeć od Towarzystwa Miejskiego, nabywającego 
daną nieruchomość. Nie mogą bowiem nasze Towarzystwa, choćby 
tego chciały, choćby to dla nich było z największą korzyścią, zatrzy- 
mać dla siebie nabytej nieruchomości, bo prawo im tego nie pozwala 
(choć zrobiło to Tow. Kred. w Moskwie, przy takiemże brzmieniu 
$ 78 Ustawy i nabyty dom... obróciło na własną swoją siedzibę). 
W zasadzie, Towarzystwa muszą bądź co bądź sprzedać nabytą. nie- 
ruchomość w ciągu roku. Tymczasem inaczej jest w Tow. Kred. 
nadbaltyckich. Tam Towarzystwo nie jest obowiązanem dokonać 
sprzedaży w określonym ściśle czasie. Jeśli więc. przetrzyma daną 
nieruchomość więcej jak dwa lata, to prawodawca ma prawo. domnie- 
mywać się, że okazuje dążenie do zatrzymania na swoją własność 
i słusznie żąda zapłaty podatku od przejścia: własności. Do. naszych 
Towarzystw. Kredytowych Miejskich to pojęcie stosowanem być nie 
może, bo one są z konieczności tylko czasowymi posiadaczami danej 
nieruchomości i $'96 w ostatnim ustępie mówi „o wejściu w posiada- 
nie”, a nie o nabyciu prawa własności. W istocie obowiązek odprze- 
daży w ciągu Ściśle oznaczonego czasu, sprzeciwia się pojęciu zupełnej 
własności, wyrażonemu w art: 544 Kod. Cyw.. Pol, t. j. dowolnego 
i żadnym przeciągiem czasu nieograniczonego rozporządzenia; widocz- 
nie więc to prawo posiadania nadanem zostało Towarzystwu dla. na- 
dania mu możności odzyskania pożyczki przez następną odprzedaż. 
Dlatego tego też $ 86 nie powiada wcale, w jakiej cenie Towarzystwo 
ma żądać przysądzenia sobie nieruchomości. Jeśli więc samo prawo 
ceny nabycia nie oznaczy, to niema zasady do uiszczenia stempla na 
podstawie innych danych, bo to Ustawie byłoby przeciwnem. Gdyby 
zamiarem prawodawcy było, iżby Towarzystwo, stając się czasowym 
właścicielem, opłaty te ponosiło, to bezwątpienia wspomniałby o tem 
8,90. "Tymczasem jest w nim mowa o obowiązku Towarzystwa 
uiszczenia w: takim razie tylko opłat uprzywilejowanych z mocy 
art. 4l prawa hypotecznego z roku 1818, a nie żadnych innych. Do 
tegoż przekonania dojść można zestawiając przepisy w tym przed- 
miocie Ustaw Tow. Miejskich z Ustawą Tów. Pa, Ziemskiego. Tam 
treść odnośnych artykułów jest cokolwiek inną. Art. 284ad 2 m mówi: 
„że j żeli nikt nie stanie do licytacyi, dobra przechodzą ma własność 
Towarzystwa”. Jak już mówiliśmy, niema jednego. słowa. w całej tej 


ox 


Ustawie o obowiązku Towarzystwa odprzedaży nabytego w ten spo- 
sób majątku, ani teź o czasie, w ciągu jakiego odprzedaż ta ma na- 
stąpić. To też Senat (8 XI 97) wyrzekł ostatecznie, że Towarzystwo 
to zatrzymując majątki ziemskie w tych razach, obowiązanem jest 
uiszczać opłaty alienacyjne, stemplowe i aktowe podług ogólnych 
zasad. (Jurid.:G. Ne 87/97 i wyrok M 4 z r. 1902). W Tow. więc Ziem- 
skiem—nabycie jest stanowcze, w Miejskiem tylko czasowe. 


LXXI. Formalności z urzędu przestrzegane. 


$ 97. Na Wydział hypoteczny wkłada się obowiązek spraw- 
dzania dopełnienia formalności, przepisanych w $$ 76, 
80, 81, 82, 83, 90, 95 i96, chociażby żadne zarzuty 
ze strony osób interesowanych nie miały miejsca. 


(Łączny art, 225 Ust. T. K. Z. 1856). 


w p > 


Widocznym celem tych przepisów jest nadanie wielkiej powagi 
sprzedażom przymusowym przez lowarzystwa Kredytowe dokonywa- 
nym. W tym celu ustanowiono nad niemi nadzór Wydziałów hypo- 
tecznych i polecoho im, aby czuwały z urzędu nad zachowaniem 
przepisów postępowania sprzedażnego i aby Je zatwierdzały, gdy je 
uznają za dobrze spełnione. Tym sposobem uwolniono Towarzystw: 
od odpowiedzialności w razie opuszczenia, lub myliego wykonania 
pewnego przepisu, jeśli to spostrzeżonem przez Wydziały hypoteczne 
nie zostało. 

Z 897 wynika, iż dwojakiego rodzaju są czynności w postępo- 
waniu sprzedażnem spełniane. Jedne, które bezwarunkowo zachować 
trzeba i których dokładnego spełnienia pilnować powinien z urzędu 
Wydział hypoteczny. Inne, mniej ważne, mogą być niezachowanemi 
i Wydział hypoteczny sam z siebie zarzutów z tego powodu robić 
nie może. Rozróżnienie to jest wynikiem pojęć jakie u nas wprowa- 
dził francuski Kodeks postępowania sądowego, który obowiązywał 
jeszcze wtedy, gdy układano w roku 1860 przepisy o egzekucyi dla 
Tow. Kred. Din i wr. 1869 Ustawę dla Tow. Kred. m. Warszawy. 
Z zasadami tego. Kodeksu społeczeństwo nasze zżyło się, pozostawiając 
pod jego panowaniem więcej jak przez pół wieku. Otóż według "W 
1030 tego Kodeksu t) postawioną była zasada, że żadna nieważność a tu 
proceduralnego nie domniemywa się, jak wówczas w potocznej MOWIE 
w sądach się mówiło. Taki tylko akt był nieważnym, który wyraźnie 


"1) Artykuł 1030 Kod postęp. cyw: „Żaden akt doręczony NR kici 
lub inny akt proceduralny nie może być uznany ża Heveny: e Ry, R ać 
jego nie jest wyraźnie w prawie wyrażoną. | przypad. ach, + Ki a y > yp 
wo nie wyrzekło nieważności, Woźny, komornik, notaryusz, o roca AA 
(officier ministeriel) będzie mógł być czy to za opuszczenie, „Czy żę a prz a 
czenie skazanym na karę pięniężną, która nie może być niższą od pięciu, ani 
też wyższą od stu franków”. 


przez prawo za nieważnie zdziałany był uznawany m, czyli, że ówcze- 
sne postępowanie sądowe rozróżniało czynności ważne od mniej waż- 
nych. Niezachowanie pierwszych pociągało za sobą bezwarunkowo 
unieważnienie danego postępowania; niezachowanie drugich mogło 
ujść bezkarnie, chybaby niespełnieniu tych mniej ważnych przepisów 
towarzyszyły takie okoliczności iż dana czynność skutkiem tego by- 
łaby zupełnie pozbawioną warunków koniecznych dla jej istnienia 
inie miałaby żadnego znaczenia. Unieważnienie tutaj winno nastąpić 
tam mianowicie, gdzieby z powodu niespełnienia tych mniej ważnych 
przepisów poważna krzywda dla kogoś wyniknąć mogła. W każdym 
więc szczególnym wypadku sąd rozpatrywał następstwa niezachowa- 
nia tych mniej ważnych rzeczy i stanowił podług swego uznania 
(Carré III, 3892 i n.). W tym więc duchu i w tym celu wprowadzony 
został w Tow. Kred. Ziem. do przepisów z roku 1860 art. 14, a do 
Ustawy miejskiaj $ 97. Tak je też pojmować i tak je stosować 
należy, 
Widzimy z niego, że prawodawca za najważniejsze formalności 
w postępowaniu sprzedażnem w Tow. Miejskiem uważa przestrzeganie: 
1) aby wcześniej jak w trzy miesiące po dopuszczonej zwłoce w za- 
płacie rat sprzedaż nie była zarządzoną ($ 18); 2) aby nie później jak 
na dni 80 przed dniem sprzedaży, wniosek o tem w księdze hypo. 
tecznej był zrobionym z wskazaniem notaryusza, sprzedaż odbyć ma- 
jącego i aby przy tym wniosku złożony już był zbiór objaśnień i wa- 
runków wraz z decyzą Dyrekcyi, sprzedaż nakazującą ($ 80); 8) aby 
doręczenia wierzycielom hypotecznym w sposób, w $ 81 wskazany 
były uskutecznione na dni 10 przed sprzedażą; 4) aby sprzedaż po- 
przedziło rozlepienie obwieszczeń o niej i zamieszczenie ich w pismach 
publicznych, stosownie do $ 82; B) aby dowody o spełnieniu tych 
czynności na dni 45 przed sprzedażą do księgi hypotecznej złożonemi 
zostały ($ 88), 6) aby postąpienie 1/, części wyżej, niepóźniej jak 
w ciągu dni 8 po sprzedaży nastąpiło i aby nadlicytacya nie później 
jak w dni 20 po pierwszej sprzedaży odbytą została stosownie do $ 90; 
1) aby relicytacya odbyła się w sposób przez $ 95 przepisany, t. j. aby 
dzień ponownej sprzedaży był objawiony w Wykazie hypotecznym, 
aby przed tym dniem co najmniej na dni 15 obwieszczenia były za- 
mieszczone W czasopismach i rozlepione, a nadto doręczone uchybia- 
jącemu nabywcy i dowody tego złożone najpóźniej na dni 10 przed 
tą sprzedażą; 8) aby w razie potrzeby: powtórnej sprzedaży, z po- 
wodu braku współubiegających się o kupno na pierwszej, stosownie 
ne. 96, nie później jak na dni 20 przed tą sprzedażą poczynione 
yły dwukrotnie odpowiednie ogłoszenia w pismach o tej sprzedaży 
w przerwach 8-mio dniowych i aby rozlepione były takież ogłoszenia 
w miejscach przez prawo wskazanych, oraz aby dowody tego były 
złożone w hypotece na dni 10 przed dniem sprzedaży, a nowy prze- 
targ aby był rozpoczętym nie od innej sumy, lecz tylko od sumy 


wyrównywającej reszcie nieumorzonej pożyczki jem ` l 
aT j pożyczki z dodaniem zaległości, 


a zaś inme przepisy, choćby nie zachowane w zasadzie, 
tkować nie mogą unieważnienia sprzedaży z urzędu, a więc do 
takich zaliczyć np. trzeba: 1) nieznajdowanie się księgi "hypotecznej 
w kancelaryi notaryusza, do sprzedaży wyznaczonego, od chwili zło- 
żenia dowodów o spełnieniu formalności ($ 85); 2) podanie _apelacyi 
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z pominięciem niektórych przepisów Ustawy o postępowaniu sądowo- 
cywilnem (art. 145, 1746, 740), nieobranie zamieszkania przytem w miej- 
scu urzędowania Wydziału hypotecznego, niedołączenie opłat sądowych 
słowem niespełnienie lub spełnienie niedokładne przepisów $ 87 Ustawy; 
3) nieprawidłowości przy przetargu dopuszczone, np. nieobecność przy 
tem członka Dyrekcyi Towarzystwa, lub jakieś błędne odbycie 
np. nie dopuszczenie kogoś do przetargu; 4) nieprzyjęcie zapłaty za- 
ległych rat w czasie trwania przetargu, jak to jest dozwolonem jednak 
przez § 89; 5) opóźnienie się w spełnieniu warunków w okresie przez 
$ 91 i 98 oznaczonym. 


Z końcowych jednak słow § 97 wywnioskować trzeba, że jeśli 
bez żądania ze strony osób „interesowanych”, Wydział ma czuwać nad 
spełnieniem pewnych tylko czynności, to czuwać i sprawdzać musi 
wszystkić bez wyjątku, jeśli tego strona uważająca się za poszkodowaną 
zażąda i zrobi z powodu niespełnienia tych podrzędnych czynności 
zarzut. Wydział hypoteczny rozpoznać je będzie zmuszonym i wobec 
stanowczości powołanych przepisów (wyraźnie nakazujacych „imperatives”) 
nieważność wyrzeczoną być musi. Zawsze jednak ulega rozpoznaniu 
to, czy w istocie niespełnienie danego przepisu obraża w czemkolwiek 
prawa skarżącego i czy niespełnienie go odejmuje danej czynności 
należne znaczenie, a samej sprzedaży jawność rzeczywistą. Tylko dla 
samej zasady nie można wydawać wyroków na żądanie strony, niema- 
jącej w tem żadnego celu. Jeśli bowiem prawodawea chce, aby zarzut 
czyniący był osobą interesowaną, to musi on wykazać przedewszystkiem 
w czem to niespełnienie danego przepisu ubliża jego prawom i czy 
prawa te są istotnemi, czy też tylko pozornemi. Spór czyniący musi 
więc być takim, który jaki bądź udział w postępowaniu sprzedażnem 
przyjmownł, czy to jako wierzyciel hypoteczny, czy jako do sprzedaży 
stawający. Osoby zupełnie obce, których prawa nie są znane hypotece, 
które udziału w przetargu nie przyjmowały, za osoby „interesowane” 
uważane być nie mogą. 


= Wszelkie jednak wnioski, wyprowadzić się dające z $ 9T (1 art. 
995 Ust. T. K. Z.) co do czynności mniej ważnych, poddane być mu- 
szą zasadzie, wygłoszonej przez art, 20 naszej Ustawy hyp. z r. 1818. 
Według tego przepisu: „obowiązkiem jest uważać czyli (dana) czyn- 
ność nie sprzeciwia się prawom trzeciego, wiadomym z ksiąg hypo- 
tecznych... czyli... jest ona tego rodzaju, że może sprawić zamierzony 
przez stronę skutek; czyli nie uchybiono przepisom prawa, na których 
polega ważność czynu lub istota hypotek...” A zatem zwierzchność ta 
jest w prawie, bez względu na przepis 8 97 i art. 225, unieważnić 
wszelką czynność, któraby przynosiła szkodę osobom trzecim, lub 
któraby uchybiała przepisom prawa, na, których polega ważność danej 
czynności. Tak więc jakkolwiek $ 84 i 87 nie są powołane w $ 97, 
jednak wobec stanowczości tych przepisów, Wydział hypoteczny nie 
powinienby rozpatrywać sporu lub przyjmować apelacyi, skoro ich 
wniesienie nastąpilo po upływie terminów. w $$ tych określonych. 
Również jeśli Wydział hypoteczny przekona się, że wierzyciel został 
zawiadomionym nie tan, gdzie wybrał lub wskazał swoje zamieszkanie 


w księdze hypotecznej, lecz w innem zupełnie miejscu, gdzie go nie 


znaleziono, to ze względu na prawa tego wierzyciela wiadome 2 lsiag 
hypotecznych, ma obowiązek odmówić swego zatwierdzenia tej czynno” 
ści. Tenże Wydział hypoteczny. czuwać nad tem powinien, aby udział 


a S 
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przedstawicieli Towarzystw Kredytowych przy sprzedażach nie był 
zbyt szeroko pojmowanym—co wywoływało już niejednokrotnie spory 
i zarzuty. W istocie począwszy od dnia złożenia dowodów Ww hypotece 
(§ 83) udział Towarzystw Kredytowych w postępowaniu dalszem jest 
więcej bierny jak czynny. Odtąd na notaryuszu do sprzedaży wyzna- 
czonym leży cała troska o prawidłowe, zgodne z prawemi dalsze 
kroki postępowania sprzedażnego. On prowadzi protokół sprzedaży, 
który „służy za dowód nabycia nieruchomości, na żądanie Towarzystwa 
sprzedanej”. On także co do poświadczenia, tożsamości osób, ważności 
pełnomocnictwa, obioru miejsca zamieszkania prawnego it. p. obowią- 
zanym jest przestrzegać spełnienia istniejących w tej mierze przepisów. 
On także zgodnie z temi przepisami i warunkami sprzedaży winien 
orzec kogo dopuścić do przetargu, czy np. wobec przepisu, zawartego 
w art. 1051 Ust. post. sąd. cywil, może być dopuszczonym do prze- 
targu spadkobierca wywłaszczonego właściciela. Według warunków 
sprzedażnych on obowiązanym jest do przyjęcia vadium, bo inaczej 
nie mógłby on być za czynności prawidłowego dokonania przetargu 
odpowiedzialnym. (W Post. Ks. Namiestnika z dnia 14 marca 1826 r. 
jest powiedzianem: „za przywołaniem licytacyi, zgłaszającym się rejent 
czas do namysłu zostawi; od każdego z mających chęć licytowania 
odbiera vadium w warunkach oznaczone i to w protokóle zapisze”), 
Do jego obowiązków należy w ciągu 8 dni po dokonanej sprzedaży, 
wydać poświadczenie, że za nieruchomość nikt */, części nie postąpił, 
a to dla umożliwienia Towarzystwu Kredytowemu potrącenia z va- 
dium zaległości i ustanowienia wysokości kosztów sprzedażnych. W ra- 
zie zaś postąpienia */, części nad poprzedni szacunek, on obowiązany 
jest (§ 90) sporządzić w księdze wieczystej stosowne oświadczenie 
i w ciągu 48 godzin przesłać odpis tegoż do Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego. (W Towarzystwie Ziemskiem obowiązek ten ciąży postę- 
pującego wyższą cenę). Notaryusz także w razie nie stawienia się 
nabywców: do pierwszej sprzedaży zaznacza to w protokóle, przy 
powtórnej na wniosek delegowanego i z mocy art. 77 Ust. notaryalnej 
winien nadtem czuwać. Cała więc odpowiedzialność za odbycie sprze- 
daży, zgodnie z prawem obowiązującem, włożoną jest na notaryusza, 
jako urzędnika państwowego, w niczem tutaj od delegowanego człon- 
ka Dyrekcyi Tow. Kred. niezależnego. W granicach Ustawy, warun- 


ków sprzedażnych i prawa cywilnego, on jeden winien rozstrzygać 


wątpliwości, nastręczyć się mogące przy sprzedaży. 


Jakież bowiem nadane są prawa przedstawicielowi Dyrekcyi przez 
Ustawę? W istocie żadne. Ustawy Towarzystwa Kredytowego opie- 
wają, że sprzedaże odbywać się winny w obecności członka Dyrekcyi, 
oto wszystko. Towarzystwu Kredytowemu niewątpliwie zależy na tem, 
aby przy sprzedaży, przy której, bądź co bądź, idzie o jego pożyczkę, 
był jego przedstawiciel, obowiązany zaraz po dokonanej sprzedaży, 
lub nie dojściu jej do skutku, donieść o tem Dyrekcyi. W razie 
dojścia do skutku sprzedaży, odbiera on od notaryusza vadium i skła- 
da je w kasie Towarzystwa Kredytowego. W razie spełznięcia po- 
wtórnej sprzedaży, czyni wniosek do protokółu sprzedażnego o przy- 
sądzeniu nieruchomości na rzecz Towarzystwa Kredytowego. Po za 
tem nie przysługują żadne inne prawa temu przedstawicielowi 1). 


1894 AE tem przedmiocie obszernie pisał 5. Gajewicz w Gazecie Sądowej 
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LXXII. Zbieg różnych sprzedaży. 


$ 98. Sprzedaże nieruchomości, Towarzystwu pod bezpie- 
czoństwo poddanych, wszelkie egzekucye sądowe i ad- 
ministracyjne, równie jak sprzedaże przymusowe, czy 
dobrowolne, dzialowe, beneficyune i z uchwal rad fa- 
milijnych dokonywane, nie wstrzymują bynajmniej 
środków egzekucyjnych Towarzystwa. Rozpoczęta 
przez Towarzystwo sprzedaż nie tamuje innych jakich- 
bądź sprzedaży, pod warunkiem, żeby przypadające 
Towarzystwu należności zaspokojone były przed ter- 
minem licytacyi, wyznaczonym przez Dyrekcyę Towa- 

rzystwa 1). 

(Łączne art. 250, 251 Ustawy T, K. 2.). 
w > 5 
Obie Ustawy ziem. i miejs. jednakowo stanowią choć w różnych 
słowach, że sprzedaże przez Towarzystwa Kredytowe prowadzone, 
w niczem nie krępują sprzedaży sądowych, lub administracyjnych; na- 
wzajem sprzedaże te nie wstrzymują działań Towarzystw Kredytowych. 
Było to potrzebnem powiedzieć ze względu na to, że przy postępowa- 
niu sądowem jest inaczej, Tam jednocześnie dwóch postępowań sprze- 
dażnych prowadzić nie.może. Ściąganie zaś podatków i różnych opłat, 
sprzedaże za długi zwykłe, nie mogą być wstrzymywane w tej nadziei, 
że wszystko to zaspokojonem niedługo zostanie z szacunku ze sprze- 
daży przez Towarzystwo prowadzonej otrzymać się mającego i naodwrót. 
bo więc zrobić, jeśli, jak to się już zdarzało, jednocześnie w je- 
dnym dniu odbywać się mają i sprzedaż sądowa i sprzedaż przez To- 
warzystwo? Paragraf 98 Ustawy Tow. Kred. Miejskich rzecz tę dość 
wyraźnie przewiduje i stanowi, że kto się stanie w sądzie nabywcą 
nieruchomości, ten winien zastosować się do końcowego rozporządze- 
nia $ 98, którego nieznajomością wymawiać się nie może 1 zaspokoić 
przypadającą Towarzystwu Miejskiemu należność „przed terminem 
wyznaczonym przez Dyrekcyę Towarzystwa”, to jest, że prócz złożo- 
nego w sądzie zadatku, stosownie do $ 89, może być zmuszonym do 
zapłacenia jeszcze przed upływem czasu pozostawionego mu w postę- 
powaniu sądowem wszelkich zaległości, kary i kosztów przez Towarzy - 
stwo poszukiwanych. 


5 Powyższa treść § 98 jest dosłownom powtórzeniem tłómaczenia a 
wego zamieszczonego w Dzien. Praw tom 70 str. 55. Tłómaczenie to o do- 
bre myśli, ale nie wyrażenia użyte w tym $. Należałoby go tak Pae op 
daż nieruchomości Tow. pod bezpieczeństwa poddanych, poszu a z » ą 
dowe i administracyjne, sprzedaże przymusowe 1 dobrowolne, dla roz Jziału apad. 
ków ustanowione, sprzedaże tych nieruchomości w T e T PA 

iercó ) j | ) elnośct z do. - 
spadkobierców, t, j. podług inwentarza, m razie maior wolenia Rady fu 
inei nie A bynajmniej kroków egzekucyjnych a, EWĄ aa 
ak wyżej. Widocznie przerabiacz tego paragralu „m y teg ojęcia 
Ę iza prawie i je prawniczym więc użył omówień tam, gdzie można było 
użyć jednego wyrazu: np, sprzedaże działowe, | 
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Dyrekcya Tow. Kred. w Warszawie jest na tyle nawet ostrożną 
że po nad obowiązek śledzi za sprzedażami sądowemi nieruchomości 
obciążonych pożyczką Towarzystwa i zawiadamia komorników sądo- 
wych, sprzedaż tę dokonywających, o dniach swoich sprzedaży i o tem 
z0 komornik winien uprzedzić zgłaszających się do na przetargu sądo- 
wego o obowiązkach ciążących ich z mocy $ 98 1), 

Co ma jednak robić nabywca na licytacyi przez Towarzystwo 
odbytej, mającej podług $ 91 trzydzieści dni do spełnienia warunków 
jeśli się dowiaduje, że wciągu tych dni ma nastąpić sprzedaż sądowa, 
której wstrzymać inaczejby nie mógł, jak płacąc wierzyciela sprzedaż 
popierającego, a tymczasem suma tego wierzyciela w szacunku postą- 
pionym na sprzedaży, przez Tow. Kred, odbytej, nie pokrywa się? 

Jakkolwień ani jedna ani druga Ustawa tego wypadku, bardzo 
często zdarzyć zię mogącego, nie przewidziała. to jednakże rozwiązanie 
tej trudności wyprowadzić można ze słów w końcowem rozporządzeniu $ 
tego użytych. Mówi się tutaj, że „rozpoczęta przez Towarzystwo sprzedaż 
nie tamuje innych jakichbądź sprzedaży”, lecz à contrario sprzedaż 
ukończona, wszelkie inne sprzedaże powstrzymać winna. Ostrożność je- 
dnak radzi, aby o nastąpionej sprzedaży nabywca zawiadomił zaraz 
komornika, sprzedaż sądową prowadzącego i żądał od niego powstrzy: 
mania jej ze względu na przepis $ 98. Jeśli komornik oświadczy, że 
zadość temu nie uczyni, trzeba wystąpić przed sąd okręgowy ze spo- 
rem o wstrzymanie sprzedaży. 

Jest to ostrożność konieczna. Zdarzyło się bowiem w Warszawie 
co do domu Nr. X, iż w dniu X. został on sprzedany przez Towarzy- 
stwo i nabyty przez pana A., który warunki spełniać. począł, lecz na- 
stępnie w dni kiłkanaście tenże dom został sprzedany w drodze sądo- 
wej i nabyty przez pana B., który jako zadatek 1/49 Szacunku złożył. 
Trzeba było wejść w układy z tym ostatnim, aby od swego nabycia 
odstąpił i o tem odpowiednie oświadczenie, wyjaśniające zaszłe nieporo- 
zumienie w sądzie złożył, Ma się rozumieć jednak bez pewnego wyna- 
grodzenia nie mogło to nastąpić. i 

Najodpowiedniejszem byłoby, jak o tem wspomniano już przy 
$$ 80 i 88, żeby unikając wszelkich tego rodzaju kolizyi, Towarzystwa 
sprzedaże swoje wyznaczały zawsze albo po upływie dni 7 po sprze- 
dażach sądowych, albo na jakie dni 10 przed niemi. Łatwo to zrobić 
bo można naprzód wiedzieć, w jakim czasie w danym sądzie sprzeda- 
że sądowe, wedle rozporządzenia Ministeryum Spraw Wewnętrznych 
odbywać się mają, Doświadczenie zaś uczy, że Tow. Kred. niewiełką 
tylko ilość zamierzonych sprzedaży do skutku doprowadzają, 'bo im 
bliższy termin sprzedaży tem liczniej są płacone zaległości; zatóm ten 
krótki względnie przeciąg czasu winien im wystarczyć. l 

* z * 

Według ustępu 2-go art. 250 Ustawy Tow. Kred. Ziem., dzierżaw- 

ca, któryby na skutek egzekucyi władz administracyjny ch wziął w dzier- 


1) Obok tego Dyrekcya tegoż Tow. od pier istnieńi 

BN F A ego; , Br WSZE i a pr 

gdziełana poycáki w mie objewionego już w Dalle IH wpis o Sprzeday sir 
J. Zeg kreślenie tego w visu przed | i Bune 3 i s 

życzki, (Str. 63 Zarysu 25-letniej działalności fo Ri m Wasza m 6 i 


ow 


siem 


żawę dany majątek, obowiązanym jest płacić raty Towarzystwu należ- 
ne i skutkiem tego powinien to mieć na względzie, ofiarując za tę 
dzierżawę pewną cenę. Podobnego zastrzeżenia nie znajdujemy wcale 
w Ustawach Tow. Kred. Miejskich; w miastach jednak równie jak na 
wsiach może nastąpić wydzierżawienie danej nieruchomości za zalega- 
jące podatki. Czy więc w takim razie dzierżawca byłby obowiązanym 
płacić raty Towarzystwu przypadające, jeśli o tem nie było mowy 
w jego konrtakcie, czy też w protokóle przysądzenia mu dzierżawy 
kontrakt zastępującym? Niewątpliwie że tak, wobec przepisu art. 608 
Kod. cyw., wkładającego na wszelkiego użytkowania obowiązek pono- 
szenia wszelkich dorocznych ciężarów danego majątku („charges annuel- 
les”), jak również przepis $ 101 Ustawy miejskiej, który wklada wo- 
góle na dzierżawców obowiązek wnoszenia rat, przypadających Towa- 
rzystwu i nie rozróżnia zwykłych dzierżawców od dzierżawców przez 
władzę ustanowionych. 


LXXIII. Sprzedaże sądowe. 


$ 99. Nieruchomości obciążone pożyczką Towarzystwa w ra- 
zie sprzedaży ich na publicznej licytacyi, za dlugi lub 
w drodze działów między sukcesorami, nie mogą być 
przysądznne na rzecz nabywcy, jeżeli postąpiony ze 
sprzedaną nieruchomością szacunek okaże się niedo- 
statecznym na pokrycie wszystkich należności Towa- 
rzystwa. | 
Przy tego rodzaju sprzedażach decyzya Wydziału 
Hypotecznego co do zatwierdzenia nabycia na rzecz 
nabywcy ($ 91) kupionej przez niego na licytacyi nie- 
ruchomości, będzie mogla być wydaną, dopiero po zlo- 
żeniu dowodu uiszczenia wszelkich przypadaj ących To- 
warzystwu zaległości, kar i kosztów '). 
(Łączne art. 1584 Ust. Post. Sąd. art. 133 — 184 
Ustawy T. K. Z. 1888). 


* * 


Przepisy te są dalszym ciągiem i następstwem zasad, wygłoszo- 
nych w SO AC rozporządzeniach, zawartych w $ 98 Ustawy a 
Kred. Miejs. i odpowiadających mu art. 250 i 251 Ustawy Tow. Kred, 
Ziem. Przepisy te mają na celu zabezpieczenie Tow. Kred. od ZMOW- 
nych sprzedaży sądowych, skierowanych ku temu, aby pożyczka To. 


5 RODZ 5 Z 
1 ie tutaj przez prewodawce $ 91 jest niezrozumiałem, gdyż $ 3 

nie ale io Eprzedaży, o których w pierwszej części $ 99 jest MOWA. 
W zamierzonej treści tego paragrafu przez Władze Tow. Kred, m. Warszawy 
w r. 1876 (Post. Ogól eb. z d. 12/24 maja) § 91 wcale nie był tam zamieszczojym. 
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warzystwa, jako nie utrzymująca się w szacunku, na takiej sprzedaży 
postąpionym, była z hypoteki w części lub w całości wykreśloną, Są. 
dy więc czuwać nad tem winny, aby szacunek ten pokrywał pożyczką 
Towarzystwa. Jeśliby sądy tego nie dopatrzyły, to Wydział Hypote- 
czny przy rozpoznaniu żądania o przepisanie tytułu własności na no. 
wonabywcę, powinien nie dopuścić do wykreślenia wpisu Towarzystwa 
i do przepisania tytułu własności, póki mu złożonym nie zostanie do- 
wód uiszczenia wszelkich należności Towarzystwu przypadających, lub 
też zgodzenia się Towarzystwa na pozostawienie na hypotece pożyczki 1), 
Jak jednak pogodzić to rozporządzenie z przepisem art. 1182 Ust. 
Post. Sąd., stanowiącym, że jeśli pierwsza sprzedaż spełznie dla 'bra- 
ku nabywców, to druga rozpocznie się nie od sumy przez oszacowanie 
wykazanej, ale od takiej, jaką kto poda? W tym razie tak się dzieje 
że komornik, wywołujący sprzedaż, wywołuje ją w ten sposób: kto ile 
daje? Jest to niewłaściwem wobec przepisu $ 99 (i art. 188 i 184 Ust. 
T. K. Z); tylko wypadek dotychczas tak zrządził, że nie wynikły z te- 
go powodu żadne spory. Lecz wyniknąć mogą i dlatego Dyrekcya 
Tow. Kred. powinny żądać od sądów okręgowych, aby nakazały ko- 
mornikom sądowym, ze względu na te przepisy, aby powtórne sprze- 
daże wywoływali od sumy, jaka się w tej dacie Towarzystwu należeć 
będzie i aby w tym celu wiadomości od Dyrekcyi Towarzystw zasię- 
gali. goy sąd zadość temu nie uczynił, należyby -odwołać się do 
Ministra Skarbu, pod którego zawiadywaniem wszelkie Towarzystwa 
Kredytowe pozostają). | | 
Zaznaczyć też wypada, że Sąd Okręgowy Radomski w podobny 
sposób art. 158 i 184 Ustawy Tow. Kred. Ziem. rozumiał, ponieważ 
„bez względu na cenę, za jaką dobra nabyte zostały”, uznał, że wszel: 
kie zobowiązania względem Towarzystwa przechodzą na nabywcę 
i uznał za legalną sprzedaż dóbr Sinczyce, odbytą w ten sposób, „że 
nowonabywca prócz sumy szacunkowej zapłacić miał pożyczkę Tow. 
Kred. Ziem. Izba Sądowa jednak sprzedaż tą unieważniła wyrokiem 
z d, 25 października 1888 r. (D. III Nr. 172 ap. 88) z tej zasady, że 
w dacie sprzedaży pożyczka Tow. Kred. Ziem. skutkiem umarzania 
zmniejszyła się, że tymczasem w ogłoszeniach i protokóle sprzedaży 
mowy o tem nie było; „że skutkiem takiego niedokładnego oznacze- 
nia wysokości długu Tow. Kredyt. Ziem. byli odsunięci od sprzedaży 
nabywcy, gdyż każdy chcący współubiegać się przeczytawszy ogło- 
szenie i protokół sprzedaży, musiał mieć na względzie, że majątek ob- 
ciąża cały dług Tow. Kred. Ziem.” Izba uznała niewłaściwem rozu- 
mowanie, że chcący nabyć mógł poprzednio sprawdzić wysokość po- 
życzki w Tow. Kred. Ziem. gdyż wiadomość taka winna być zamiesz- 
czoną w ogłoszeniach o sprzedaży i w protokóle sprzedażnym, a tym- 
czasem (mówi się w nich), że sprzedawane majątki obciąża dług w kwo- 
ce pierwotnej, że więc skutkiem tego sprzedaż za nieważną uznaną 
być winna (z mocy artykułu 1180 punkt 2 Ustawy Post. Sąd. Cyw. 
i wyroku kas. cyw. dep. z r. 1885 Nr. 2). | | 


) Przy przerabianiu przepisów egzekucyjnych | ; 

» £ i w r. 1875 w Tow. Kredyt. 
m. Warszawy zaszło pewnego rodzaju nie po roguiaidnie: W dawnym § 99 była 
owe o wyroku adjudykacyjnem, w nowym jest tylko mowa o decyzyi hypo- 
ua: , Tymczasem ponieważ wszelkie sprzedaże w sądach odbywane sądy za- 
działa wot (o, a $ 99 pominao było być powiedzianem: dycyzyi Wy- 
q íl 7 à V3 tatu s'o . u iej j 2 
DA Doa q'owego. lym sposobem lepiej byłyby zabezpieczone 
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Przed wprówadzeniem u naś w r. 1876 reformy sądowej, Władze 
Tow. Kred. m. Warszawy (w r. 1874) uważały, że wobec zasady po- 
stanowionej przez $ 91 i 99 zbytecznem jest doręczanie Towarzystwu 
wszelkich uwiadomień o sprzedażach i wezwań do rozdziału szacun- 
ków sprzedawanych nieruchomości. lecz ówczesna Komisya Rządo- 
wa sprawiedliwości była innego zdania (reskrypt z d. 4 marca (11 kwie - 
tnia 1874 r.). Oświadczyła, że wezwania te są potrzebne, że w wielu 
wypadkach, których naprzód przewidzieć niepodobna, postawią one 
Towarzystwo w możności dopilnowania praw swoich przy sprzedażach 
publicznych i przy klasyfikacyach. Skutkiem tego Władze Towarzy- 
stwa musiały ustanowić urząd adjunkta prawnego przy Dyrekcyi, któ- 
ryby pilnował praw Towarzystwa w tych razach. Dopiero nowa Usta- 
wa sądowa kwestyę tę w duchu życzeń Towarzystwa rozstrzygnęła, 
W artykule bowiem 1581 nowej Ustawy sądowej (będącym dawniej 
art. 240 w Post. z d. 18 lutego 1875 r. o zaprowadzeniu reformy są- 
dowej) najwyraźniej postanowiono, że zawiadomienia 0 zamierzonej 
sprzedaży sądowej posyłają się wszystkim wierzycielom z wyjątkiem 
row. Kred. Ziem. Art. znów 1584 (dawny art. 207 tegoż postanowie- 
nia) stanowi, że na skutek sprzedaży sądowej i złożenia ceny nabycia, 
dział IV wykazu hypotecznego oczyszcza się z wszelkich długów, że 
prawidło to jednak nie rozciąga się na dług Tow. Kred. Ziem, Oba 
te przepisy powołują się nadto na uwagę pod art. 1569 tejże Ustawy 
Post. Cyw. w której powiedziano, że powyższym przepisom (t. J. art. 
1581 i 1584) podlegają tak Warszawskie jak i Łódzkie Tow. Kredyt. 
Miejskie (prawo z d. 29 marca 1879 r.).. Skutkiem tych przepisów ża- 
dne już zawiadomienia nie powinny być doręczane Tow. Kredytowym, 
czy to co do sprzedaży sądowej czy co do rozdziału szacunku, 


LXXIV. Dozór nad sprzedawaną nieruchomością. Unieruchomienie jej 
dochodów. 


§100.W ciągu postępowania sprzedażnego, rozpoczętego 

p z rozporządzenia Towarzystwa, Dyrekcya wladną jest, 

jesli- to za wlaściwe uważa, ustanowić dozór nad nie- 

ruchomością, poruczając takowy wlaścicielowi nieru- 

- chomości lub osobie obcej. Dozór taki pociąga za so- 

bą odpowiedzialność, będącą następstwem dozoru są- 
dowego. 2 

Jeżeli dozór poruczonym będzie dlużnikowi, ten 

_ ostatni nie otrzymuje za to żadnego wynagrodzenia. 

|. (Łączne art. 1016-—1012, 1020 Ustawy Post. Sąd. 

1681—82 Kod. K., 248, 258—5 Ustawy T. K. Z. 1558 

i $ 78 Ustawy Tow. Miejs.). 
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i nad ich dochodami, staje się z każdym dniem zadaniem coraz po- 
ważniejszem, szczególniej odnośnie do majątków ziemskich, wobec 
coraz częstszych wypadków obniżania w ten lub inny sposób wartości 
danego majątku i wyczerpywania z niego dochodów. Taki dozór 
może dotyczyć dwóch rzeczy: a) samego tylko dochodu, b) całości 
nieruchomości — lub c) obu tych rzeczy razem. 

W Towarzystwach Miejskich potrzeba tego nadzoru nie tyle 
odczuwać się daje i niezmiernie rzadko jest on stosowanym *). Nad utrzy- 
maniem nieruchomości w dobrym stanie czuwa sam własciciel; niszcząc 
bowiem lub pustosząc małoby na tem zyskał, a wiele stracił przez 
utratę dochodów. W opustoszonym domu nikt z ludzi przyzwoitych, 
potrzebujących porządnych mieszkań i odpowiednio za nie płacących 
nie zechciałby zamieszkać. £ powodu tego mniejszego niebezpieczeń- 
stwa, w Ustawach Miejskich sprawa ta bardzo pobieżnie jest omówioną; 
poświęcono jej jeden i jedyny $ 100, tymczasem w Ustawie Tow. 
Kred. Ziem. cały jeden rozdział zajmuje się nadzorem nad dobrami 
(w tytule VIII rozdział II art. 252 do 25%). Obok tego istnieją we- 
wnętrzne rozporządzenia w tem Towarzystwie, obejmujące bardzo 
szczegółowo przepisy co do tego nadzoru. W Towarzystwie tem, jako 
punkt wyjścia, przyjęto zasadę, która również i do nieruchomości 
miejskich zastosowaną być powinna: iż obowiązkiem Dyrekcyi Towa- 
rzystwa jest nieustannie: „bacznie śledzić, czy ustanowiona przez To- 
warzystwo wartość danego majątku, zapewniająca bezpieczeństwo 
pożyczki, mie obniża się? i w razie potrzeby zapobiegać, aby obniżenie 
się tej wartości nie nastąpiło”, W istocie, wyraża to doskonale pojęcie 
dozoru i jego zadanie. W rozwinięciu tego pojęcia obowiązku nadzoru, 
ustanowionego przez art. 252 Ustawy z r. 1888, Towarzystwo Ziemskie 
dąży widocznie do stałego, nieustannego dozoru nad dobrami, czy 
wystawionemi na sprzedaż, czy nie wystawionemi. Dozór ten wyko- 
nywają „delegaci taksowi”, rozmieszczeni w różnych miejscowościach 
kraju. W udzielanych im „instrukcyach” zaleca się czuwanie „nad 
stanem gospodarstwa w dobrach im wskazanych” 1 składanie o tem 
raportów Dyrekcyom szczegółowym. Obok tego w razie uznanej 
potrzeby Dyrekcya deleguje swych członków dla sprawdzenia stanu 
rzeczy na gruncie. 

W "Towarzystwie Miejskiem od chwili ustanowienia właściciela 
dozorcą, staje się on odpowiedzialnym za całość domu i za jego do- 
chody; obowiązanym jest z nich się liczyć jak każdy dozorca sądowy. 
Dozór ten $ 100 dozwala jednak ustanowić nad sprzedawaną nieru- 
chomością dopiero „w czasie postępowania sprzedaźnego”. Podług zaś $ 78 
Dyrekcya nie może rozpocząć tego postępowania przed upływem 
trzech miesięcy od czasu dopuszczonej zaległości. Tym sposobem 
w ciągu tych trzech miesięcy nieruchomość miejska, opuszczona przez 
właściciela lub przez niego niszczona, bez żadnej opieki znaleźć się 
może i Towarzystwo bezsilnie patrzeć musi, jak nierzetelny dłużnik 
wartość domu zmniejsza, zamieniając kosztowne piece zwykłemi ka- 
flowemi, zrywając w ich kominkach metalowe przybory, toż samo 
czyniąc z klamkami, lampami gazowemi i t. p. 

Przeciwnie zaś według art. 253 Ustawy Tow. Kred. Ziemskiego, 
ustanowienie dozoru dla ochrony dochodów i całości dóbr może na- 


) W wyjątkowem położeniu jest tutaj Łódź, Tam dozór staje się rzeczą 
bardzo ważną, i 


pozbawiłoby je znacznej części wartości. 


gdy idzie o nieruchomość fabryczną, z której usunięcie maszyn . 
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stąpić bez względu na to, czy postępowanie sprzedażne już się rozpo- 
częło, czy Jeszcze nie. „Z tego więc wynika, że dochody Z ulegającej 
sprzedaży nieruchomości i jej całości lepiej są „zabezpieczone , przez 
Ustawę Tow. Kred. Ziem. aniżeli przez Ustawę Tow. Kred, Miejskich. 

Skoro jednak Dyrekcya miejska uchwali zaprowadzenie dozoru, 
właściciel staje się przeto dozorcą sądowym, 1 stosują Się do niego 


niewątpliwie wszystkie przepisy ogólnej Ustawy post. sąd, bo $ 100 


wyraźnie mówi, że „dozór taki pociąga za sobą LA YE 
będącą następstwem dozoru sądowego”. A zatem odpowiada nietylko 
za dochody, lecz i za całość nieruchomości i za wszelkie w niej Ma: 
stoszenia. Skutkiem tego, z mocy art. 1016 Ustawy post. sądów. 
nie wolno mu ani rozsprzedawać, ani niszczyć żadnych przedmiotów, 
na gruncie znajdujących się, czy to stanowiących czy nie RA ig- 
cych nieruchomości z przeznaczenia 1 obowiązanym jest CY ać ją 
w całości. Z mocy znów art. 1017 tejże Ustawy Sapo a za | 
szczenie nietylko cywilnie lecz nadto karnie z art. 171 Ustawy o a 
rach wymierzonych przez sędziów pokoju, a nawet paler może > 
rom cięższym z art. 1681 i 1682 Kod. kar. Jeśli więe zrząć e p A 
mego strata nie przenosi 800 rb., może uledz karze ALONE ka 
trzech miesięcy do jednego roku, jeśli nawet stratę M zka 
bowiązał się, jeśli nawet działał tylko łekkomyślnie, e Pa 
razie grozi mu kara choć nie wyższa nad EE enig ane A aa 
W razie zrządzenia straty większej, może go ORA ań y = 
bo więzienia od jednnego do półtora roku! OSI A a A 
patrz Wyrok Senatu O. 7. 10 maja 1893 r. Gaz. Sąd. Nad z r. it 
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a i rjedzianem jest, że 

W art. 255 Ustawy Tow. Kred. Ziem. powiedzianem Joss e; 
wydatki na dozór ponoszą dobra”. esa A RAE 
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mèmi lub uprzywilejowanemi z art, 41 Ust. Ayp. 2 FOS. on 
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nione i byle istotnie były potrzebne, a przynajmniej z dobrą wia- 
rą za takie mogłyby być uważane. Prawodawca żadnych ograni- 
czeń tutaj nie stawia, Nie można nawet przypuszczać, aby ten, kto 
ma strzedz majątku od obcych napaści, sam dozwalał, aby takowy 
ginął w jego rękach z braku służby i złego stanu budowli i t. p. Myśl 
swoją w tym duchu wypowiedział prawodawca w mniej ważnym przed- 
miocie, a mianowicie w prawidłach co do zapłaty za dozór nierucho- 
mości, wydanych w r. 1688 z mocy art. 1015 Ustawy Post. Sąd, przez 
Ministrów Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości. Paragraf 94 Usta- 
wy miejskiej pozostawia Władzom Towarzystwa oznaczenie kosztów 
sprzedaży, pod pojęcia których i koszta dozoru podchodzą. Stosownie 
znów do $ 89 właścicieł chcący zapobiedz sprzedaży winien je zapła- 
cić wraz z wynagrodzeniem dozorcy, o czem wyraźnie wspomina $ 100. 
W razie dokonanej sprzedaży wszelkie wyżej przytoczone przepisy 
Ustawy Pest. Sąd. winny znaleźć tu zastosowanie, bo tenże $ 100 przy- 
równywa dozorcę Towarzystwa do dozorcy sądowego. 


CO 
Wszelki dozorca, czy to przez sąd ustanowiony, czy wyznaczony 
przez Dyrekcyę w Towarzystwie Ziemskim lub Miejskim, w jaki spo- 
sób pobieranymi dochodami rozporządzać się winien? Ani obecne Usta- 
wy baszych towarzystw, ani nasze ogólne prawa cywilne, wyraźnych 
co do tego wskazówek nie dają. 


Jurisprudencya jednak oddawna przyszła do tego przekonania, że 
ten, kto dochody pobiera, winien z nich zaspakajać przedewszystkiem 
podatki, opłaty uprzywilejowane, dalej procenty od długów, ciążących 
daną nieruchomość, a co pozostanie, obrócić na zaspokojenie samych 
długów. Rozumowanie to opiera się na zestawieniu z sobą następują- 
cych przepisów Kod. cyw., a mianowicie: art. 608, który stanowi, że 
wszelki użytkownik obowiązanym jest przez czas swego użytkowania, 
ponosić wszelkie doroczne ciężary majątku, jakiemi są podatki i inne 
opłaty, które zwyczajnie uważane są za ciężar dochodów.. Taż sama 
myśl wypowiedzianą jest w art. następnym 609, który stanowi co do 
ciężarów na majątek nałożonych, że ponosi je właściciel, „a użytkow- 
nik powinien sam od nich procent zapłacić”. Według znów art. 635 
użytkujący „obowiązany jest ponosić koszta uprawy, naprawy dla pod- 
trzymania i opłacać podatki” Kodeks cyw. z 1825 r. w stosunkach 
między rodzicami i dziećmi stanowi w art, 342 ad 3-ium, iż ciężarem 
użytkowania rodziców z majątków dzieci jest między innemi „opłata 
czynszów, procentów od kapitałów i innych należności”. Tęż samą 
zasadę stawia art. 67 Ustawy hyp, 


Raty Tow. Kredyt. należne obejmują jak wiemy i odsetki od po- 
życzki i opłaty na jej umorzenie idące. Mimo to uznać je należy za 
ulegające zapłacie przed innemi niższemi wierzytelnościami hypotecz- 
nemi. Wychodzić tu trzeba z tej zasady, że najprzód raty te odnoszą 
się do wierzytelności pierwsze miejsce zajmującej i powtóre, że z woli 
prawodawey wierzytelność ta ma być płacona w ratach obejmować 
mających oba te skladniki, t. j. odsetki i cząstkę pożyczki. Obok te- 
50 zwrócić należy uwagę i na to, że nie płacenie tych rat zwiększa 
ciężary majątku, bo wywołuje kary, koszta i nie mogącą być bez za- 
płaty raty powstrzymane postępowanie sprzedażne. Dożorca więc z obo- 
wiązku swego jako dobry zarządca w duchu art. 1256 K. O. F; winien 


Na 
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przedewszystkiem płacić dług, którego niezapłacenie takie uciążliwe 
skutki za sobą pociąga. 

W tenże. sam sposób pojmowano obowiązki „administratora” 
przez Tow. Kred. Ziemskie nad zalegającymi w opłacie dobrami 
ustanawianego. Art. 43 przepisów o egzekucyi z dnia 28 czerwca 
(10 lipca) 1860 roku mówi, iż „administrator płacić ma właścicielowi 
wszelką przewyżkę dochodów, po zaspokojeniu podatków i ciężarów 
uprzywilejowanych, rat Tow. Kred. Ziemskiemu i kosztów admini- 
stracyi”. | 


$ 


Co do rozdziału tych dochodów w czasie postępowania sprzedaż- 
nego zebranych między wierzycieli dłużnika, dwojakim on może 
następować sposobem, stosownie do tego, czy są one pobrane przed 
zaprowadzeniem dozoru, czy po jego zaprowadzeniu. 

W Tow. Kred. Ziemskiem, z rozpoczęciem postępowania sprze- 
dażnego, to jest od czasu sporządzenia opisu dóbr, właściciel staje 
się administratorem i dochody z dóbr zebrane, dołączają się do sumy 
otrzymanej ze sprzedaży. (To samo ma miejsce w sprzedażach sądo- 
wych wedle art. 1128 i 1181 Ust. post. sąd.). Skutkiem tego dochody 
te rozdzielają się w porządku wpisów hypotecznych. 

W Tow. Kred. Miejskiem tego niema i mimo rozpoczętego postę- 
powania sprzedażnego właściciel pobiera dochody na swoją rzecz i jego 
wierzyciele, gdyby dochody te w ich ręce się dostały, rozdziełaliby je 
między sobą stosownie do posiadanych sum, bez względu, czy oni są 
hypotecznymi wierzycielami czy nie. Dopiero ustanowienie dozoru, 
stosownie do $ 100 Ustawy miejskiej, zmienia położenie rzeczy. 
Wówczas dopiero dochody te są odjęte właścicielowi, tak jak w Tow. 
Kred. Ziem. I w zwykłych sprzedażach sądowych, łączą są z sumą 
szacunkową ze sprzedaży otrzymaną, a następnie ulegają rozdziałowi 
w porządku hypotecznym. W tym też duchu wydany był przez 
Izbę Sądową wyrok w d. 2 stycznia 1888 r. w sprawie p. K. przeciwko 
syndykowi masy upadłości firmy „Braci Wróbel”. Nieruchomość ich 
została sprzedaną przez Tow. Kred. Miejskie, Wierzycielka pani K. 
nie utrzymała się w szacunku. Syndycy, administrując nieruchomością 
od ogłoszenia upadłości do sprzedaży, zebrali 2560 rb., które wnieśli 
do depozytu. Lecz ponieważ nie popłacili oni należności uprzyw!- 
lejowanych za czas administracyi, takowe pokryto z szacunku. 
Pani K. zażądała wówczas, ażeby cała suma 2660 rb., jako. powstała 
z dochodów, została dołączoną do szacunku nieruchomości 1 poddaną 
rozdziałowi na rzecz wierzycieli hypotecznych. Syndycy sprzeciwiali 
się temu i dowodzili, że dochody powinny być obrócone na rzecz 
wierzycieli osobistych upadłego. Pani K. opierała swe żądanie na 
art. 520 i 526 Kod. cyw., 67, 68 Ust. hyp. i 1181 Ust. post. eyw. 
syndycy znów dowodzili, że przepisy te nie mają tutaj zastosowania. 
Sąd Handlowy podzielił zdanie syndyków i oddalił powództw o. Izba 
Sądowa, do której. odwołała się pani K., wyrokiem z d. 2 stycznia 
1888 r. uwzględniła w części tylko żądanie p. K., a to do MCS 
sumy, wyrównywającej zaległościom w opłatach eb Rhia bz, 
dopuszczonym przez syndyków w czasie trwania ich adminis racyi 
i sumę tę postanowiła Izba poddać rozdziałowi. W usprawiedliw Be 
swego wyroku Izba przywiodła: „że dochody nieruchomości, w my 
art. 67 Ust, hyp., należą do właściciela a tem samem stanowią przed- 
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miot satysfakcyi dla jego osobistych wierzycieli, Wyjątek ma miejsce 
w razie nałożenia aresztu na dochody, lub w razie oddania nierucho- 
mości w administracyę. Taka administracyń bywa obowiązkowo za- 
prowadzoną z samego przepisu prawa, jeżeli nieruchomość ulega 
sprzedaży w porządku ogólnym (art. 1128 Ust. post. cyw. i art. 1181), 
lub przez Tow. Kred. Ziem. (art. 2 przepisów z d. 28 czerwca (10 lipca) 
1860 r. i art. 17 postanowienia z dnia 1/18 czerwca 1876 r. (a dzisiaj 
art. 243 Ustawy z r. 1888); niema to miejsca w razie sprzedaży nie- 
ruchomości przez Towarzystwo Kredytowe Miejskie w Warszawie; 
podlug $ 100 Ustawy tegoż Towarzystwa, administracya ustanawia 
się tylko wyjątkowo wedle uznania zarządu Towarzystwa. W danym 
wypadku administracya nie była ustanowioną, a więc. dochody po 
dzień sprzedaży, w myśl art. 67 Ustawy hypotecznej należały do 
właściciela lub jego wszystkich wierzycieli i nie ulegały uprzywilejo- 
wanemu wydzieleniu na rzecz samych tylko wierzycieli hypotecznych. 


Lecz, zauważyła lzba, podług tegoż samego art. 61 Ust. hyp., wlaści- 


ciel obowiązany jest zaspakajać z dochodów wszelkie bieżące wydatki, 
zwłaszcza ciężary uprzywilejowane, tak, ażeby ztąd nie wynikła szko- 
da dla wierzycieli hyp., ponieważ zaś syndycy wbrew obowiązkowi, 
wynikającemu z art. 67 Ustawy nie zaspakajali tych wydatków, do- 
puścili zaległości, które ulegają zaspokojeniu z szacunku ze szkodą 
wierzycieli hypotecznych, więc. kwota rb. 1514 kop. 24 równa tej, 
o którą skutkiem dopuszczenia zaległości zbogacili się wierzyciele 
osobiści kosztem wierzycieli hypotecznych, powinna być powrócona tym 
ostatnim...” W tem położeniu rzeczy Dyrekcya Tow. Kred. Miejskiego 
pragnąc w zasadzie przynajmniej unieruchomić dochody, winnaby 
jednocześnie z decyzą względem sprzedaży na zasadzie $$ 78 i 8U 
wydaną, ustanawiać zawsze dozór „poruczając takowy właścicielowi 
nieruchomości” ($ 100) i o tem go zawiadamiając przez woźnego są- 
dowego jednocześnie z doręczeniem mu zawiadomienia o sprzedaży. 
iE 

Czy służy właścielowi skarga z powodu ustanowienia dozoru 
i do kogo mianowicie? 

Skarga ta służyć powinna jak wogóle skarga na wszelkie nie- 
sprawiedliwe rozporządzenia, jeśli w istocie są niesprawiedliwemi. 
Lecz skargę tę tylko do Władz, w danem Towarzystwie urzędujących 
zanieść można, jak w Tow. Kred. Ziem. do Dyrekcyi Gł, lub Komi- 
tetu Nadzorczego w Tow. Miejskich. Droga sądowa nie. może tu słu- 
żyć, bo ustawodawca pozostawia zupełnie uznaniu Towarzystwa za- 
prowadzenie lub niezaprowadzenie dożoru. Właściciel, zaciągając 
pożyczkę, poddał się temu, a wierzyciele, dając pieniądze, wiedzieli, 
że pożyczka Towarzystwa jest wziętą, lub wziętą być może wedle 
PROROCY w Ustawie zamieszczonych, między którymi są i przepisy 
o nadzorze. 
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„Jeśli dozorcą została ustanowiona przez Dyrekcyę osoba obca, 

a nie sam właściciel, kto za czyny: bezprawne takiego dozorcy jest 
odpowiedzialnym? 

Zdawałoby się, że odpowiada za niego ten, kto go ustanowił. 

Ze względu jednak, że dozorcy takiemu Ustawy nadają charakter 
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dozoru sądowego ($ 100 i art. 256), że wierzyciele lub właściciel mo- 
gą żądać zmiany osoby dozorcy, że Towarzystwa, ustanawiając dozór 
wykonywują tylko przysługujące im prawa, że ustanawiając go mają 
na celu zabezpieczenie majątku od zniszezeń i ustanawiają dozorcę 
nie dlatego, aby je zniszczył, lecz aby nad niemi czuwał, to Towa- 
rzystwa te nie mogą być oódpowiedzialnemi za osobiste nadużycia 
jakich taki dozorca mógłby się dopuścić. On więc sam tylko osobiście 
do odpowiedzialności mógłby być tylko pociągniętym. W tym duchu 
zapadł też wyrok w Izbie Sądowej (T września 1889 roku), który wy- 
głosił zasadę, że nawet w zwykłych egzekucyach sądowych, odpowie- 
dzialność, ciążąca na dozorcy, nie ciąży na egzekwnującym (p. 1268 
Zbioru Jurisprud. Karpińskiega), „że z wyraźnej osnowy art. 1016 
i1017 Ustawy wynika, iż osobą odpowiedzialną za całość zajętego 
majątku jest wyłącznie dozorca i ani z przytoczonych artykułów 
ani z ogólnych zasad o odpowiedzialności, w wypadkach przez prawo 
wskazanych, jednych osób za drugie, nie można wyprowadzić wnio- 
sku o odpowiedzialności egzekwującego za czynności dozorcy zajęte- 
go majątku”. T Ha 
Jurisprudencya jednak, jak wiemy, częstym zmianom uleg: 
i inne pojęcia pod tym względem w sądach zapanować mogą, jak 
tego liczne były już przykłady. Przedmiot więc ten powinien był być 
rozstrzygniętym w: drodze prawodawczej, szczególniej w Ustawie Tow. 
Kred. Ziemskiego, gdzie z natury rzeczy częściej, niż w Towarzy- 
stwach Miejskich, Dyrekcye muszą zaprowadzać nadzór nad dobrami '). 
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Czy ustanowienie przez Towarzystwo dozorcy pozbawia właści- 
ciela zarządu majątkiem? Prawo nigdzie nie określa szczegółowo, jakie 
to są prawa i obowiązki dozorcy Towarzystwa lub sekwestratora są- 
dowego. „Nigdzie nie jest rozstrzygniętem, czy sekwestr pociąga za, 
sobą pozbawienie dalszego zarządu właściciela czy nie, czy dozór 
tych następstw za sobą nie prowadzi? Mimo jednak braku takich prze- 
pisów (jakie posiada prawodawstwo pruskie), trzeba przyjść do tego 
przekonania, że z natury rzeczy dwóch zarządów, przeciwne mających 
dążenia, w jednym i tym samym majątku być nie może, bo zarząd 
byłby: niemożebnym; zatem wyznaczenie Tow. Kred. Ziem. dozorcy 
szczególnego, a w Tow. Miejskiem, dozorcy z mocy $ 100 Ustawy, 
pociąga ipso facto usunięcie właściciela od wszelkiego zarządu. Tak 
samo rzecz tę pojmują sądy, wyznaczając sekwestratorów danych 
majątków. (Gdyby nawet przy zbiegu pewnych okoliczności, dozorca 
przez Tow. Kred. ustanowiony, nie był w możności zapobieżeniu 
niszczenia majątku, Towarzystwo miałoby prawo zwrócić się do sądu 
z żądaniem „wyznaczenia sekwestratora sądowego 1 wprowadzić go do 
majątku przy pomocy komornika sądowego). ROEE: 


54) W zamierzonej Ustawie T, K. Z. ułożonej w r.'1883, chciano stanowczo 
wszelką niepewność przeciąć w słowach: „Towarzystwo z tytułu (dozoru nad 
dobrami do odpowiedzialności przez osoby trzecie pociąganem być nie może”. 
To zdawało się władzy prawodawezej zbyt bezwzględnem. Wykreślonem więc 
zostało i nie weszło do nowej treści teraźniejszego art. 257 U stawy zr. 1888, 
Obecnie więc Tow. Kred. Ziem. znajduje się . pod tym względem w przykrżej- 
szem położeniu i w stanie większej niepewności i zależności od jurisprudencyi, 
niż to było przed rokiem 1888. | Aya: 
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LXXV. Dzierżawy. 


$ 101. Od chwili ogłoszenia niniejszej Ustawy, żaden z lo- 
katorów nieruchomości pod bezpieczeństwo Towarzy- 
stwu poddanych, nie może się zasłaniać zapłatą wla- 
ścicielowi komornego z góry za czas przewyższający 
pól roku. | 
Dzierżawcy i zastawniecy całej nieruchomości, lub 
pewnej jej części, obowiązani są wnosić przypadające 
Towarzystwu raty na równi z właścicielami nierucho- 
mości. Wszelkie przeciwne temu umowy, w stosunku 
do Towarzystwa nie mają znaczenia. (Łączne $$ 9 
i 91 Ust. miejs., art. 128, 214 ad 7 Ust. T. K. Z. 1688) '). 


* k 
Æ 
Z odczytania tego przepisu widzimy, że Ustawa Tow. Kred, 
Miejskich w zasadzie uznaje ważność wszelkich najmów, dzierżaw 
i zastawów. Sama sprzedaż nie niweczy ich wcale. Wedle zaś art, 
214 ad 7 Ust. Tow. Kred. Ziem. z 1888 r. są one nieważne z samego 
prawa; sprzedaż je znosi i prawom nabywcy z przetargu w niczem 


szkodzić one nie nie mogą. Różnica ta zapatrywania się dwóch. 


Ustaw na najmy i dzierżawy jest łatwą do zrozumienia. Dom miejski 
tylko przez najmowanie go i wydzierżawianie dochód przynosić może. 

rzeciwnie, ten sposób użytkowania z dóbr ziemskich nie jest konie- 
cznością, nie jest prawidłem ogólnem. Właściciel sam bez uciekania 
się do najmów i dzierżaw użytki z roli ciągnąć może i w większości 
wypadków tak też bywa. Dzierżawca więc na wsi wyjątkiem, w mie- 
ście zaś, warunkiem nieodzownym dla zapewnienia sobie dochodów. 
Dlatego też Ustawa Tow. Miejskiego troszczy się tylko o to, aby 
dzierżawy te większe lub mniejsze w niczem nie przeszkadzały Tow. 
Kred. Miejs. w poborze rat. Oto cel główny. Dlatego też przepis ten 
$ 101 stosowanym być winien nawet w tym razie, gdy Tow. Kred. 
Miejskie nie korzystało z dozwolonego mu w $9 zażądania pierwszeń - 
stwa przed wpisami o dzierżawach w dziale III Wykazu hypotecznego 
zamieszczonymi. | 


'W pierwszej części tego paragrafu postanowioną została zasadą: 
że lokator nie może się zasłaniać zapłatą komornego za czas dłuższy 
jak pół roku. Czy stanowi to prawo A WRA na które powoływać się 
mogą wszyscy wierzyciele, czy też tylko prawo to przysługuje sa- 
memu Tow. Kred.? Trzeba uznać, że jest to prawo ogólne, na które 


' 1) Paragraf 101 Ustawy Tow. Kred Miejskich niewłaściwie włączonym 
został do przepisów egzekucyjnyoh, bo nie stanowi nic takiego, coby z egzeku- 
cyą miało jakiś związek. Przepis ten właściwsze znalazłby dla siebie miejsce 
w części ogólnej, to jest w rozdziale I-szym, | 


NE 


wszyscy powoływać się mogą, t. j. tak Towarzystwo, jak nabywca, 
jak i wierzyciele, jeśli tylko dana nieruchomość pożyczką Tow. jest 
obciążoną. Widocznie bowiem nietylko dla dogodności Tow. przepis 
ten postanowionym został, lecz jest to pożądanem dla całego społe- 
czeństwa, aby zapobiegać obniżeniu wartości domu w danej chwili 
przez wyczerpanie z niego na długie lata dochodów naprzód i odstrę- 
czanie przez to nabywców. Towarzystwo dochodzeń swoich do docho- 
dów nie zwraca i aresztami ich nie obciąża. Przynajmniej Ustawa nie 
nie mówi o takim sposobie poszukiwania należności, choć zobaczymy 
zaraz, że prawo to Towarzystwu przysługuje. Z postanowienia więc 
Ustawy, zamieszczonej w Dzienniku praw i stanowiącej prawo, które 
wszyscy znać powinni, wynika, że najmujący pomieszczenie w domu, 
obciążonym pożyczką Towarzystwa Kredytowego, ani wzgłędem To- 
warzystwa, ani wierzycieli właściciela, nie może się zasłaniać zapłatą 
komornego za czas, przekraczający pół roku czasu, bo winien był 
wiedzieć o przepisie $ 101 Ustawy, będącej prawem ogólnie obowią- 
zującem. 
Gd $ 
sk 

Druga część tego $ 101 zawiera doniosłe bardzo rozporządzenie, 
bo stawia na równi obowiązki właściciela z obowiązkami zastawni- 
ków i dzierżawców odnośnie do Towarzystwa. Zarówno jedni jak 
drudzy są oni obowiązani wnosić przypadające Towarzystwu raty; 
„przeciwne temu umowy w stosunku do Towarzystwa nie mają zna- 
czenia”. Stąd wniosek konieczny: że jeśli skutkiem niepłacenia raty, 
nieruchomość w drodze przymusowej zostaje sprzedaną, to sprzedaż 
ta niszczy prawa właściciela do właśności i niszczy także prawu zastaw- 
ników i dzierżawców do czasowego posiadańia tej nieruchomości. Z ich 
winy nastąpiła sprzedaż, bo nie spełnili ciążących ich, obowiązków 
i doprowadzili do sprzedaży nieruchomości. Z © wiłą więc tej sprze- 
daży prawa ich za ustałe uważać należy; nie mogą ono odżyć wzglę- 
dem nowonabywcy. Oni zaś sami, jak to przewiduje $ 91 (art. 2) ule- 
gają usunięciu z nieruchomości, wraz z wywłaszczonym właścicielem. 
Bezwątpienia byłoby lepiej, gdyby to było wyraźnie wyrzeczonem, 
tak jak wyrzeczonem zostało w art, 214 ad i Ust. T. K. Z., który 
stanowi, że „sprzeduź miteczy prawa” dzierżawców, zastawników lub 
użytkowników. Lecz ta sama ratio legis, te same skutki wywołać 
może tu i tam. e j f 

Byłoby wszelako pożądanem, dla usunięcia wszelkich wątpliwo- 
ści i nieporozumień, aby Tow. Kred. Miejskie przy samem udzielaniu 
pożyczek, w duchu $ 9 swej Ustawy, żądały przedewszystkiem ustąpie- 
nia pierwszeństwa dla swych pożyczek Z wszelkiemi wpisami już 
istniejących dzierżaw i zastawów w dziale III Wyk. hyp. (co jest 
równoważnem z.ich unicestwieniem względem Towarzystwa i nabyw- 
ców ze sprzedaży przez Towarzystwo prowadzić się mającej . Następnie 
zaś aby jednocześnie w tymże dziale zastrzegły że: „do a osta- 
tecznego umorzenia pożyczki, właściciel nie ma prawa oc dawania 
swej nieruchomości w zastaw lub dzierżawę na dłużej, jak np. na 
rok jeden. , | 

iie zastrzeżenie usunąć by mogło jeszcze inną napoty kaną 
dziś trudność: jak rozumieć wyrażenie $ 101 o dzierżawie lub aa 
„pewnej części" nieruchomości? To rzecz „bardzo trudna RRT n 
rozstrzygnięcia. Jakie to pomieszczenie z iu pokoi a NRA oai 
wić tę pewną część, z ktorej użytkowanie pociąga za Sobą OdOWIĄZE 
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płacenia rat Towarzystwu należnych? Czy najmujący np. trzy mie- 
szkania nia jakiś zakład przemysłowy najął część domu, czy też tylko 
trzy mieszkania? W zastrzeżeniu powyższem wszystko to mogłoby 
być omówionem. AE 


LXXVI. Niezwykły rygor. 
Dawna treść: ! 
$ 102. Jeżeliby, skutkiem zwłoki w wykonaniu przepisanych 
w niniejszej Ustawie środków egzekucyjnych lub z ja- 
kiejbądź innej przyczyny, przed sprzedażą w drodze 
licytacyi nieruchomości Towarzystwu pod bezpieczeń- 
stwo poddanej, nadszedł termin drugiej obowiązkowej 
raty, w takim razie, prócz zaplaty calkowitego niedobo- 
ru, wymaganym będzie bezwarunkowo zwrot ho części 
calej udzielonej przez Towarzystwo pożyczki, która 
dochodzoną będzie bezzwłocznie, wraz z zaległością 
i karami, środkami egzekucyjnemi, postanowionymi 
w niniejszej Ustawie. (Łączne $$ 18 i 118). 

Nowa treść w Ustawach Tow. Kred. w Warszawie i Lublinie 
od roku 1909/10: | a 7 
$ 102. Jeżeliby, skutkiem zwłoki w wykonaniu przepisanych 
w niniejszej Ustawie środków egzekucyjnych, lub 
z jakiejbądź innej przyczyny, przed sprzedażą w dro- 
dze licytacyi nieruchomości Towarzystwu pod bezpie- 
czeństwo poddanej, nadszedł termin drugiej obowiąz- 
kowej raty, Dyrekcya, prócz zaplaty całkowitego nie- 
doboru, ma prawo domagać się zwrotu !/,, części calej 
udzielonej przez Towarzystwo pożyczki, która w takim 
razie dochodzoną będzie wraz z zaległością i karami 
środkami egzekucyjnymi, postanowionymi w niniejszej 
_ Ustawie, nie inaczej jednak jak za poprzedniem za- 
twierdzeniem przez Komitet Nadzorczy zapadlego 

'w tej mierze postanowienia Dyrekcyi (5, 16) '). 
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, i Do trzech przyczyn, które skutkują wedle Ustawy Tow. Kred. 
Miejskich cofnięcie udzielonej pożyczki w całości lub, części, $ 102 


1) W Ustawie Łódzkiej, Siedleckiej (Zbiór Praw 1908 II X: 78 art. 703) 
Ozęstochowskiej (Zbiór Praw 1910 X 86 aut: 309) i Piotrkowskiej (Zbiór. Praw 
1910 II X 7G art, 663) § ten został zupełnie wykreślony. . 5. i 


dodaje jeszcze jedną (nieznaną w Tow. Kred. Ziemskiem) {I tak: 
Wedle $ 18 cofnięcie pożyczki może nastąpić w 2-ch wypadkach: 
albo wrazie zmniejszenia się dochodów z nieruchomości, albo wrazie 
zmniejszenia sumy, na jaką zabudowania były dotąd ubezpieczone. 
Wedle $ 118, uszkodzenie przez ogień lub wypadki losowe, też samo 
skutki pociągnąć za sobą może. Wobec więc tych $$ Ustawy zda- 
wałoby Się, że po za temi istotnie słusznemi przyczynami, wzniecają- 
cami poważne obawy, co do zmniejszenia się wartości nieruchomości, 
innych być nie może, 

Paragraf 102 przekonywa nas jednak, iż układający Ustawę dla 
Tow. Kred. Miejskich wynaleźli jeszcze inną przyczynę. Samo dopu- 
szczanie zaległości w opłacie 2-ch rat dostatecznym jest powodem, 
aby cofnąć */,, część udzielonej pożyczki, bez względu na stan nie- 
ruchomości, bez względu na jej dochody! Rygor to tem sroższy, że 
w wypadkach, przewidzianych w $$ 18i 118, zależy od uznania Władz 
Towarzystwa żądać częściowej spłaty pożyczki lub nie żądać. Tutaj 
zaś, wedle pierwotnej treści tego $, choćby Władze Towarzystwa 
uznawały zupełną zbyteczność cofnięcia */ części pożyczki, muszę to 
zrobić, bo Ustawa nie pozostawiła tego ich uznaniu, lecz wymaga 
tego „bezwaruukowo”. Rygor ten w Tow. Kredyt. Cesarstwa nie był 
i nie jest znanym. Trudno zrozumieć jego cel i powód ustanowienia 
u nas! Jest on wysoce niesłusznym i niczem usprawiedliwić się nie 
daje. Stosowany zaś być musi z całą bezwzględnością i przyczynić 
się może do skrzywdzenia wierzycieli i właściciela. Chwilowe za 
chwianie się jego spraw, chwilowy zastój w mieście, jakieś nadzwy- 
czajne wojenne lub inne wypadki, byle tylko kilka miesięcy trwały 
i wstrzymały wszelkie wogóle wypłaty, wywołują zastosowanie tego 
rygoru! Jeśli jednak dom jego w tym stanie zaległości zostanie sprze- 
dany, to kara ta dotyka zupełnie niewinnego „nowonabywcę, który 
jeszcze żadnej zaległości ` nie mógł się dopuścić, a tymczasem karę 
za to ponosi. Było więc to zupełnie bezcelowem odstręczaniem na- 
bywców od kupowania domów, pożyczką Towarzystwa Miejskiego 
obciążonych, a które w opłacie 2-ch rat zaległy. Ze względu więc 
na srogość i niesprawiedliwość tego rygoru, ze względu, iż stanowił 
on wyjątek od zasady przez $ 13 postanowionej, co do czasu trwania 
pożyczki, należało $ 102 jak można najściślej tłómaczyć, ścieśniając 
możebnie jego zastosowanie, o ile się to dało wobec jego treści. | 

Przedewszystkiem czas nadejścia płatności „drugiej obowiązkowej 
raty” należało odsunąć jak najdalej, a zatem do zwykłego miesiąca 
płatniczego (kwietnia i października jak w Warszawie), należało jesz- 
cze dodawać trzy miesiące ulgowe, t. j. te trzy miesiące zwłoki do- 
zwolonej, o której mówi $ TT i przed upływem których kroki egzeku- 
cyjne rozpoczętemi być nie, mogły, skutkiem tego bezwarunkowa W M 
magalność raty kwietniowej liczyć należało od d. 1 sierpnia, A vaty 
pażdziernikowej od d. 1 lutego następnego , roku. a też pada 
pojęły znaczenie wyrazów „nadejście terminu drugiej o za W 
raty” połączone Władze Tow. Kredyt. m. W arszawy na e E 
z dnia 1 grudnia 1871 r. Postanowiły one przy stosowaniu § 102 Usta- 
wy trzymać się następującej wykładni: a) że przez 6 RE AI 
mieć należy dzień ostatni czwartego miesiąca po dniu 1 kwie na 1 pa 
ździernika, w tym bowiem dniu. jest juź nieodzowny obowiązek ee Ja 
nia pod orem sprzedaży; b) że dłużnik, płacący w dniu heytacyi, 

pod rygorem Sp , i d obciążających jego 
lecz przed przybiciem, wszystkie zaległe raty, 0 ają yoa Jego 
nieruchomość pożyczek kary 1 koszta, nie może być obowiązany 
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zwrotu !/ części pożyczki, o której wzmiankuje § 102 Ustawy; e) że 
nowonabywca na licytacyi zwraca ',, część pożyczki tylko o tyle, 
o ile licytacya nastąpiła po upływie terminu „obowiązkowego drugiej 
raty, t. J. respective po dniu 19 (31) stycznia 1 19 (81) lipca. 

Bez tego wyjaśnienia należałoby w każdej sprzedaży żądać zwro- 
tu to części pożyczki! To słuszne wytłomaczenie ówczesnego $ 102 
stało się wielkiem dobrodziejstwem dla zalegających w opłacie. 

Gdy przychodziło do obliczania tej t/o części pożyczki, to znów 
tłómacząc ten przepis jak można najmniej uciążliwie, przyjęto te zasa- 
dy: a) że z pożyczki w Wyk. Hyp. zabezpieczonej musi być wykreśloną 
jej nominalna *Jo część, b) że ta nominalna */,, część będzie oznaczoną 
podług stanu umorzenia, w jakim pożyczka w chwili sprzedaży znaj- 
dowała się; że więc jeśli np. z pierwotnej pożyczki 10,000 pozostawało 
do umorzenia 6,000 rb., to nowonabywca płacąc 600 rb. gotowką lub 
listami zastawnemi dopełni ciążącego go w § 102 Ustawy obowiązku 
i Towarzystwo mogło odkreślić z nominalnej pożyczki nominalnych 
1000 rubli; c) że przy dokonywaniu tej spłaty uwzględnić należy prze- 
pis $ 17 Ustawy co do możliwości spłaty tylko w okrągłych setkach, 
a mogące przypadać do spłaty końcówki winny być uiszczone w go- 
towiznie. Ta gotowizna, ma się rozumieć, dołączała się do funduszu 
najbliższego losowania. 

Sprzedaż dokonana na drodze sądowej następstw tych mieć nie 
może, bo $ 102 tylko do do dochodzeń przez Towarzystwo prowadzo- 
nych stosowanym być powinien, jak o tem jego osnowa poucza. Uzna- 
ły to połączone Władze Tow. Kredyt. m. Warszawy na posiedzeniu 
z d. 14 (26) listopada 1888 r. i uwolniły od spłacania *'/, części po. 
życzki nowonabywcę nieruchomości sprzedanej w drodze sądowej, choć 
w dacie jego nabycia więcej jak dwie raty należały się Towarzystwu. 

$ t 
4% 

Paragraf 102 nie należy do paragratów, nad wykonaniem których 
Wydział Hypoteczny z urzędu czuwać winien ($ 97), a zatem niewy- 
maganie tej spłaty przez Dyrekcyę żadnych prawnych następstw mieć 
nie może. lzba Sądowa Warsz. (dep. ih wyrok z d. 16/28 czerwca 
1892 r.) wypowiedziała bardzo stanowczo to zdanie. Odmówiła bowiem 
unieważnienia sprzedaży domu w Kaliszu z powodu niezapłacenia przez 
nabywcę tej */1 Części pożyczki, przywodząc.w motywach: że „nieuisz- 
czenie */,, części całej pożyczki, nie pociąga za sobą nieważności sprze- 
daży, lecz winno mieć następstwem ściągnięcie odpowiedniej kwoty 
za pomocą środków egzekucyjnych. Zresztą i co najważniejsza, jedy- 
nie tylko Towarzystwo mogłoby powoływać się na niewykonanie 
w taki sposób warunków sprzedażnych”. 

, Co jest tutaj rzeczą najosobliwszą, to mianowicie ta okoliczność, 
iż ustawodawca stanowiąc ten przepis, zupełnie inaczej pojmował jego 
doniosłość i ceł główny. Jak się bowiem wyraża Minister Skarbu w przed- 
stawieniu swoim do Rady Państwa z d. 1 listopada 1869 r. Ne 9928 
przepis ten ma na celu: ulatwienie dochodzenia powstałych w ciągu 
postępowania sprzedażnego zaległości, skrócenie go; aby Tow. nie było 
zmuszonein rozpoczynać nowego postępowania o te nowe zaległości. Oto 
dosłowne brzmienie odnośnego ustępu z tego przedstawienia: „Przepis 
ten wprowadzonym został do zamierzonej Ustawy w celu skrócenia 
postępowania egzekucyjnego i w celu przynaglenia dłużnika do zapła- 
cenia zaległości przed nastąpieniem terminu następnej raty, gdyż ina- 
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czej przez zapłatę zaległości z jednej tylko raty w tym czasie, gdy 
uż nadszedł termin zapłaty drugiej raty, ustałoby dotychczasowe do- 
chodzenie (?) i Towarzystwo znalazłoby się w konieczności zarządzić 
nowe postępowanie sprzedażne (?) oddanego mu w zastaw majątku 
i rozpoczynać je znowu od początku...” Mimowoli nasuwa się tu py- 
tanie, że jeśli taki był cel tego przepisu, to pojąć nie można co za 
łączność z tym celem ma rygor płacenia */,, części pożyczki przez no- 
wonabyweę a nie przez dłużnika! Jakim sposobem ta groźba może 
powstrzymać dłużnika od dopuszczenia zaległości 2-ch rat? Trzeba 
chyba przyjść „do tego przekonania, że ustawodawca nie dopowiedział 
tego co powinien był tutaj powiedzieć i co jako tako tłómaczyłoby tę 
grożbę, a mianowicie: że jeżeli właściciel danej nieruchomości tak zna- 
cznej dopuszcza się zaległości, to widocznem się staje, że nieruchomość 
ta z tych lub innych powodów nie daje odpowednich dochodów i dla 
tego pożyczka na nią udzielona i raty od niej płacone winny uledz 
zmniejszeniu. 


Lecz jeśli ustawodawca powodował się temi względami, to nie 
zauważył ich bezskuteczności, bo bezzasadność ówczesnego rozporządze - 
nia $ 102 okazuje się jeszcze i z tego, że przepis ten nie stanowi wcale, 
aby dłużnik, który przez swoje opóźnienie wywołał zastosowanie do 
siebie tego rygoru, nie mógł otrzymać napowrót zwróconej przez sie- 
bie Towarzystwu kwoty jako pożyczki nowej, odnowionej, lub dodat- 
kowej! Tow. Kred. m. Warszawy robiło jednak w tym względzie pe- 
wne trudności i wobec zmniejszenia się pożyczki o *jqg CZĘŚĆ nie do- 
puszczało jej odnowienia w pierwotnej wysokości! Nie jest to zgo- 
dnem z zasadami odnawiania pożyczek przez $ 108 ustanowionemi, 
które rozróżnienia żadnego nie czynią, w jaki sposób i dla czego pier- 
wotna pożyczka w pewnej części umorzoną została. Obok tego nowy 
właściciel może spłacić całą dawną pożyczkę i natychmiast zażądać 
nowej w dawniejszej wysokości. 

| 5 : 
'* 

Co do sposobu urzeczywistnienia tego rygoru w warunkach sprze- 
dażnych, w r, 1901 w Warszawie ułożonych, w $ 4 postanowiono, > 
„gdyby w ciągu postępowania sprzedażnego nadszedł Ra: i 
wania drugiej raty Tow. przynależnej, t. J. gdyby licytacya mia a 
miejsce po dniu... postępowanie, to będzie w dalszym ciągu prowadzo- 
nem, o nowym tylko terminie sprzedaży będą wręczone na o 
domienia i poczynione nowe ogłoszenia, stosownie do S$ 81, 82, © 
i 86 Ustawy Towarzystwa; nabywca zaś na nowej licytacy!, a m 
do gg 102 i 17 Ustawy, obowiązanym będzie. oprócz zaległości , ke 
rzystwu przypadających ($ 2 warunków), zwrócić */19 CZĘŚĆ Nomina nej 
pożyczki, t. j. rubli... Skutkiem tego raty odpowiednio zmniejszone 


zostaną, a nowonabywca mocen będzie przy przepisaniu tytułu własno- 
ści spłaconą t/o część pożycZšI : 


ki z hypoteki wykreślić. Świadectwo Dy: 
rekcyi wykaże, jaka w tym razie suma przypadnie do potrącenia z Sza” 
cunku” t). 


* * 


Po dokonania splaty tej fho części pożyczki, sporza deora o qotęcza się 
tabela umorzenia na zmniejszoną w ten Spo8o pożyczkę 1 | | 
now onabywoy. 
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| Wszystkie nasze Towarzystwa uznawały przepis $ 102 za wiel 
niedogodny. Rzecz ta rozpatrywana była na dwukrotnych zjazdach 
Tow. Kredyt. Miejsk. odbytych w latach 1905 i 1908 w Petersbur R 
Oba te Zjazdy pogląd ten na $ 102 podzieliły. (Prace Zjazdu I RA 
str, 116). Skutkiem tego Towarzystwa nasze, jedne wystąpiły o zu a 
zniesienie tego paragrafu i pozyskały to; inne poprzestały na aonda ; 
niu w nim tylko pewnej zmiany (Lublin, a za nim Warszawa) RM 
nowicie, że zwrot 1/1 części pożyczki będzie wymagany nie o 
kowo jak dotąd, lecz podług uznania Dyrekcyi (a raczej władz pok; oz a 
nych w duchu $ 18 Ustawy). Jeśli więc Towarzystwo będzie 
żało, że stan wystawionej na sprzedaż nieruchomości znacznie się > 
gorszył, że nie przedstawia już ona dostatecznego zabeż pieczenie za 
życzki, to zażądać może powyższegu zwrotu. Jednem słowem w P 
żenie $ 102 „wymaganem będzie bezwarunkowo. zastąpiono wysażenien: 
„Dyrekcya ma prawo wymagać” (0 czem przed sprzedażą należy ńprzedzić 
zgłaszających się nabywców). Ta częściowa zmiana $ 102 jest wi 56, 
pożądaną, gdyż apeme a pozbawiałoby Towarzystwo A 
ności stosowania go do właścicieli jy jé ł ZZASA y 
0 tylko dla smiac) 3 ac koo eż 

rzeba jednak: przyznać, że rygor zastrzeżony w $ 
szym 'Towarzystwom pewne OSA usługi: o boi do 
przedhiżenia postępowań sprzedażnych i odkładania sprzedaży, co jak 
wiemy smutne wywołało następstwa w Cesarstwie, Władze nasz ch 
Towarzystw, aby nie ściągnąć na nabywców rygoru § 102, dążył ŻE 
tego, aby przed nadejściem wymagalności drugiej raty a ważek 
kie przedwstępne czynności i dokonać sprzedaży; spieszyły się więc 
aby po dopuszczonej zaległości, nieruchomość już w 9-ym miesiącu be 
sprzedana. Ten pośpiech i ta pewność prędkiej sprzedaży zalegaj a 
nieruchomości niewątpliwie przyczyniły się do zwiększenia aane T 
Ra 2 szczególniej w pierwszych czasach. z i 
ak więc te rzeczy ułożą się po zniesieniu tego rygoru? C - 
rekcye w swej względności dla R ZA A 
sady dokonania postępowania sprzedażnego w ciągu 9 miesięcy? | 
Pewną znamienną pod tym względem wskazówką jest ułożona 
Mos 10 dad „Ustawa ah dla Towarzystw Kredyt 
ch. gich rozprawach, obradujący na obu tych jazdach 
przyszli do tego przekonania, iż należy w samej ustawie micz ca 
maksymalny dla dokonania sprzedaży galegaj a OnocE A 
zapobiedz wszelkiej w tym względzie nę ana D. akow Więc tz m 
stanowiono, że po dopuszczonej zaległości nieru h ca War |. 
gu 6 miesięcy sprzedaną być musi. Właściwie a a duje 
siące są tam ulgowe), Podobne WA iu a RA 
l * * i 
4 
Przepis § 102 i ) j l 
yilin Ea E Lh ubocanie to pytanie, na kogo spaść po 
deda aa nego przez Wydział Hypoteczny lub Izbę s; 
A 7 ka ae DOE lub złego. spełnienia tej 
"Towarzystwo, jako winne adi Ty a: o e 
inaczej. Skutki zwłoki OREW NU E i 
, wynikłej „z jakiejbądź prz u daj 

nabywcę lub na właściciela, jeśli ten $i TE 
$ 102 wyraźnie mówi, że w takim r a OCE, 
pożyczki lecz i cały nolobó seler. PEPODA Jeet e lko "10 Gzęć 
nia rzeczy za słuszne poRaliw boś Sara O EPUĄJ 
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LXXVII. Pomoc Władz Państwowych. 


|. $108. Władze rządowe i członkowie miejscowego zarządu, 
- obowiązani są bezzwłocznie zadość czynić wszelkim 
prawnym wymaganiom Dyrekeyi w sprawach Towa- 
rzystwa. | 
(Łączne art. 4 Ustawy T. K. Z. 188 art. 1137, 1551, 
1584 U. P. S). WE 


A RO 
$ 

Przepis ten ustanawia ogólnikowo dość nieokreślony obowiązek 
o zadośćczynieniu przez miejscowe władze wszelkim „prawnym” wyma- 
ganiom Dyrekcyi. Nietylko jednak Towarzystwu ale i każdemu poje- 
dyńczemu obywatełowi. danego społeczeństwa, to samo prawo przy: 
sluguje. Zawsze jednak zasada ta, w tak uroczysty sposób w samej 
Ustawie przez prawodawcę zaznaczona, przekonywa iż Towarzystwa 
Kredytowe, szczególniejszej choć nieokreślonej opiece władz polecone 
zostały. Odezwy ich powinny być bezzwłocznie załatwiane, jak mó- 
wi $ 108, co już samo przez się ważny przywilej stanowi. 

Możnaby zażądać od władz skarbowych i Wydziałów Hypotecz: 
nych zawiadamiania o zmianach własności, o zamierzonych lub doko- 
nanych podwyższeniach czynszów wieczystych, 0 danie pomocy dla 

rzeszkodzenia pustoszeniu lub znoszeniu bez dozwolenia Towarzystwa 
budynków i t. p. Wątpliwą jednak jest rzeczą, aby te żądania były 
uwzględnione przez obecne nasze władze. Tembardziej mogłaby spo- 
tkać nasze Towarzystwa Miejskie odmowa wobec tak nieokreślonych 
wyrażeń $ 108. Kto to będzie rozstrzygał czy jest. prawnem czy nie 
dane wymaganie Towarzystwa? Czy władze państwowe mają obOWIĄ- 
zek zadość czynienia tym wymaganiom tylko przy dochodzeniu należ- 
ności przez Towarzystwo czy i w każdym innym wypadku? Wątpli- 


wości te wyradza zamieszczenie $ 108 w Rozdziale o dochodzeniu na- 


leżności zamiast w Rozdziale I w zasadach ogólnych. 

W Tow. Kred. Ziem. chcąc nadać to szersze pojęcia pomocy ze 
strony Władz państwowych, podobny przepis zamieszczono W jednym 
ze wstępnych art, Ustawy z r. 1888 bo w art. 4. Obok tego nie na- 


dano tym władzom sądzenia v tem czy wymagania Towarzystwa są 
łożono na nie obowiązek wykonywania ściśle 
ględnie zależnej od nich po- 


prawne czy nie, lecz w 
Ustawy Towarzystwa i udzielania bezwz 
mocy. Artykuł więc ten stanowi: l l | s 

„Art. 4. Władze i urzędnicy sądowi, nolaryuszć 1 władze admini- 
stracyjne obowiązane są, W stosunkach z władzami Towarzystwa, 3i 
konywać ściśle niniejszą Ustawę i udzielać tym władzom oraz ich de- 
legowanym zależną od siebie pomoc”. s a: | 

Jest to o wiele jaśniejsze i bezwzględniejsze postanowienie a ni- 


żeli zamieszczona w § 108 naszej Ustawy. 


— sze — 
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Przebiegłszy tym sposobem przepisy o środkach dochodzenia na- 
leżności Towarzystw Kredytowych, na zakończenie zastanowić się wy- 
pada nad pytaniem: Czy Towarzystwom tym przysługuje prawo NA 
cia innych środków poszukiwań prócz tych, które w Ustawie są wska. 
zane 1 które skierowana są wyłącznie do sprzedaży nieruchomości? 
Mianowicie zaś, czy służy im możność zwracania swych poszukiwań 
zamiast do samej nieruchomości do dochodów z niej? > 
ldąc za zasadą, że wszystko, co nie jest wyraźnie zakazanem, jest 
dozwolonem, trzeba przyjść do tego wniosku, że Towarzystwo tak jak 
każdy wierzyciel, ma wolny wybór między środkami poszukiwań w Ust 
Post. cyw. wskazanymi. W tem przekonaniu utwierdza i to, że prze- 
pisy sprzędażne, dla Tow. Kred. ustanowione, zawierają przepis Wy- 
jątkowe, różniące się wielce od postępowania sądowego. Widaczn 
prawodawca chciał tylko w tych razach ułatwić zadanie Tow. Kred a 
i ustanowił dla nich wyjątkowo dogodne skrócone postępowanie Do 
do innych więc środków dochodzenia należności, Towarzystwa te po- 
zostały pod zwykłem dla wszystkich obowiązującym prawem; o 
zatem z nich korzystać, lecz spełniając warunki w Ustawie Post Sad 
wymagane, t. J. pozyskując wyrok, zasądzający dochodzoną przez To- 
warzystwo należność i poddając się wszelkim wymaganiom tejże Ustawy 


pR 


ROZDZIAŁ VIL. 


Szacowanie mieruchomości poddawanych pod 
bezpieczeństwo, odnawianie pożyczek i ubezpie= 
| ezanie od ognia. 


——000— 


‘Cały ten rozdział jest skupieniem w jedną całość najróżnorod- 
niejszych przedmiotów, niepozostających z sobą w żadnym istotnym 
związku. Cztery pierwsze paragrafy poświęcona przepisom 0 szacowa- 
niu nieruchomości i trzy: 108, 109 i 110 (nie zwykłej obszerności) 
mówią o odnawianych i dodatkowych pożyczkach, zaś cztery ostatnie 
111, 112, 113 i 114 dotyczą ubezpieczeń budowli od ognia. W jednym 
więc rozdziale aż trzy tak odmienne rzeczy są pomieszczone. 


———Ę— 
LXXVIII. Szacowanie nieruchomości ($$ 104, 105, 106). 


$ 104. Przez oszacowanie winna być wykazaną, ile można 
najdokładniej stała wartość nieruchomości pod bez- 
 pieczeństwo podawanej. 

W tym celu, według uznania Towarzystwa, Wy- 
znacza się za każdym razem oddzielna do dopełnienia 
oszacowania Komisya, złożona z dwóch członków 
Towarzystwa i budowniczego. 


(Łączne $$ 38 — 45). 
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.Najodpowiedniejszem byłoby przepisy o oszacowaniu zamieścić 
razem z przepisami 0 wysokości pożyczek 810) Ponieważ jednak 
tego-nie zrobiono, więc trzeba pamiętać, że szacunek . danej nierucho- 
mości, ustanowiony podług zasad niżej zamieszczonych, wcale EE 
nie przesądza u nas jaką będzie pożyczka przez Towarzystwo udzie 
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się mająca. Prawodawca wskazuje tylko sposób „zebrania pewnych 
danych, które rozważać i rozpatrywać będzie później Dyrekcya. Sto- 
sownie do $$ 10 i 23 Ustawy, Dyrekcya nie krępuje się wcale temi 
danemi, bo dla niej istnieją tylko dwie miary, których przekroczyć 
jej nie wolno, to jest: cyfra ubezpieczenia od ognia i 5-cio letni 
dochód. , 

Wiadomo jednak, jak ważną rzeczą, dla powagi każdego stowa- 
rzyszenia kredytowego, dla zachęcenia do kupna jego papierów jest 
pewność dla ogółu, iż dokładne oszacowanie i wykazanie istotnej 
wartości nieruchomości poprzedzać będzie każdą pożyczkę i że wedle 
tej wartości i tylko do pewnej jej wysokości pożyczka będzie udzie- 
loną. To też $ 104 stawia zasadę, iż oszacowanie winno mieć na 
celu wykazanie stałej wartości nieruchomości, to jest takiej, którab ; 
wedle wszelkich ludzkich danych zawsze nieżrnienną pozostała, Nie 
żąda jednak prawodawca jakiejś nadzwyczajnej dokładności niemożeb- 
nej tutaj, lecz żąda tylko „o iłe można” najdokładniejszego oszacowa- 
nia. Zapamiętawszy dobrze ogólną zasadę szacunku: doktadnego o ile 
mogna, łatwo zrozumieć dalsze przepisy tego rozdziału i łatwo pojąć, 
że nie należy nadawać im bezwzgłędnie obowiązującego znaczenia. 
Ustęp drugi $ 104, wbrów temu co powiedzianem jest w Ustawach 
dla invych miast w Cesarstwie, pozostawia zupełnie uznaniu Towarzy 
stwa wyznaczenie lub niewyznaczenie oddzielnej za każdym razem 
Komisyi dla dopełnienia oszacowania Za niezmiernie też ważną za- 
sługę założycieli Towarzystwa Warszawskiego i tych, którzy układali, 
jego Ustawy uważać należy, że zdołali pozyskać ' jej. zatwierdzeńie 
bez ustanowienia tych: wielce niedogodnych i krępujących Władze. 
Towarzystwa stalych. Komisyj szacunkowych. ` Takie stałe, , Komisye, 
istniejące w Tow. Kred. Cesarstwa były tam przyczyną wielu złego. 
Podług $ 80 Ustawy Towarzystwa Kredytowego `m. S.-Petersburga, 
powtórzonego w Ustawie Moskwa w $ 79, Komisye szacunkowe były 
tam wybierane na równi z Dyrekcyą Towarzystwa i jego Komitetem 
Nadzorczym przez Ogólne Zebranie Towarzystwa, w liczbie 15-tu osób, 
także na lat trzy. Komisya.w ten sposób wybrana stawała się w isto- 
cie rzeczy samoistną Władzą wykonawczą w Towarzystwie, równą 
pod względem powagi dwóm innym, bo także z wyborów jak one po- 
chodząca. Jakkolwiek w zasadzie podług § 87. Ustawy Tow. Kred. 
m. Petersburga $ 86 Moskwy, Dyrekcya może wyrazić wątpliwość co 
do dokładności oszacowania I może wyznaczyć jednego z Dyrekto- 
rów dla sprawdzenia stanu rzeczy na miejscu, to jednak prawie nigdy 
się nie zdarzało. Zarządowi jakoś nie wypada powątpiewać o słusz- 
ności zdania równej sobie i niezawisłej od niego władzy, wyrążającej 
wedle $ 86 „stanowcze” zdania co do tego czy oszacowany przez nią 
dom „może stanowić dostateczne zabezpieczenie dla udzielić się ma- 
Jącej pożyczki”. Jak tu czynić zarzuty tak .stanowuzo wypowiedzianemu 
zdaniu? za które to zdanie odpowiadają członkowie Komisyi majątko- 
wo, bo w razie niekorzystnej sprzedaży danej nieruchomości, winni 
zwrócić Towarzystwu poniesiońe straty ($ 74). Powątpiewanie o do- 
kładności oszacowania mogłoby narazić Zarząd na różne zarzuty ze 
strony Ogólnego Zebrania, tembardziej zaś, że do takich Komisyi wy- 
bierańo: zwykle ludzi powszechnie: znanych i lubianych. Lecz to po- 
powszechne uznanie nie zawsze szło w parze ze znajomością rzeczy 
i bezstronnością. . To też rzecz wiadoma, że Komisye te ustanawiały 
niezmiernie wysokie szacunki już to ‘przez słabość charakteru; już to 
przez nieznajomość rzeczy, już to nie chcąc sobie * zrażać swoich wy- 
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borców. Zdarzało się choć nie często, że zła wola i zmowa wchodziły 
tu także w grę!) o. | | a 
W nowszych ustawach miast Cesarstwa poczęto już oddalać się 
od zasad ustaw Petersburskiej i Moskiewskiej—odnośnie do tych Ko- 
misyi szacunkowych. I tak, wedle $ 88 Ustawy Odeskiej, połączone 
Władze same wyznaczają biegłych do oszacowania z pośród stowa- 
rzyszonych. Wedle $ 88 Ustawy Tyfliskiej, biegłych tych „wyznaczą 
j uwalnia” Dyrekcya. Toż samo stanowi $ 90 Ustawy Ay tomierskiej. 
(Toż samo przyjętem jest we wszystkich „Towarzystwach Kredytowych 
Nadbaltyckich). Do tego samego dążą inne Towarzystwa. W Usta- 
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1) Jak naucza szczegółowe sprawozdanie o AI A AEC dp 
ogólnego sprawozdania Towarzystwa Kredytowego A otor ugS Ja A A 
(t. j. 1880/90) str. 16, wprowadzono tam do szacunków, jako A zupe! aigo r 
rębną, wartość ozdob gipsowych, oddzielnie wewnettznyoh i ot i AT ai 
nych. Tak np. w domu Mengdena szacowano na 10,000 ru A same kra: 
W domu Kawelinowej każdy sążeń schodów oceniono po 5U0 rb., a wew gtrzne 

zdoby oszacowano na 40,000 rubli! W domu Milewa wewnętrzne i zewnętrzne 
ozdoby oszacowano na 54 tysiące rubli! a RAR LALE MNI 
krotnie byli liczone. Ziemia pod budowlami, > wish IRENA 1 
dla każdej części miasta ustanowionej, szacowała „się bez po Aera a 
domu Michiejewa oszacowano ziemię po 15 rb. za sążeń zamiast po 2 rb. 
Rzy. iach dla dodatkowych pożyczek podwyższenie szacunku 
Aon Dy SDan r biam | b przebudowaniami, np, w do- 
prawiedliwionem było drobnemi przeróbkami lub przebudowaniami, np, w | 
Bach Kricora urządzeniem waterklozetów i R I chociaż MARA 
i mi . e ierwotnem oszacowaniu. ObDliczano przedmioty Jesz- 
O an a lec 3 aj być użytymi. W wielu oszacowaniach 
cze nieużyte do budowy, lecz „mające yć yty S 
3 | ` TY r wydaniu pierwotnej poż) 
LEG EA eye ayin e ia T obecnie zaś sporządzonym. zosta- 
dowlo były oszacowane jaszcze nie ukończone, peon a A pS dolaśj 
je szacunek zupełnie podług dokładnych już opisów . Dochody znow T 
łylko 60 Lostawiońych. i Jonzon nia najętych RACZ pi Rae > 
' zacunku, a ozna a te DARA 0 
O moka oka niż była w istocie, a cyfrę ztąd otrzymaną mno- 
RA ł ie oroin Niekiedy znów zwiększenie dochodów uspra 
wodiwian SE. e 0 składem mieszkań: Jak wiadomo w Petersburgu, za 
T uv Elimat ustalił się zwyczaj, iż domy przez właścicieli są R 
zplędu na ostr £ zaj, AE RAZ y onale. 
Ear POMOST ogólnych ogrzewaczy 1 mieszkania ah HE datek, któy 
Utrzymanie tych ogrzewaczy pociąga za sobą Eo 100 5) UE ro jednakże nie 
zd shoda powinien być potrąconym (wedle instrukcyi 5 Jo Zeg aaee nane 
O i liczono dochód tak, jakby prócz komornego Pepo e tak zwa” 
i alal. Tak np. w domu Mengdena w opisie domu JO nio każ 
mm piecu ogólnym do ogrzewania domu, a niema wzmianki O ten F AAA 
RAR Mu d hodów z domu.. Sprawozdanie . za rok 1889/90 (Str. If n. N 
dz + 7 że Komisye szacunkowe przy każdem PA dn: NL. 
waly zwiększenie się dochodu, Tak np. w pewnym o ymusówą sprtwdzane 
i wm 6-cio krotnie przed sprzedażą przymusową sprawi zie. 
IERT ad i a koni I ana on e a Orbi 
1 ZLA U U Śiwa PU 
w następnymi polom co: E Rae pożyczki, od których 
Skutkiem takich szacowań domy pozysziważy oBIo' do się stawać na- 
3 ie b ły w stanie płacić i od r. 1881 Towarzystwo zaczę keczua 1855. roku 
bywcą wystawionych na sprzedaż domów, tak, że w dniu 1 stycznia Mi argy- 
Pk: WIGURA 201 domów. Dopiero w marcu 1890 r, z | stratą. Strata 
było właścicielem SE tych domów, ma się rozumieć, Ze EG lieka 
P ea s ku t > dokładnie obliczono dosięgła pow ARA RES? 
p Emilionów 4dł M ię c Miblil (7,367,636. rb. 40 kop.). Ma E zostało W ro- 
La Tyyczerpać musiano kapitał zasobowy, tak, że ledwie 617,802 rb. 
aiee at allią fogó obligacyi, bo 182 przeszło milionów, zaledwie GIT%D: yi 
oa ak R riedzialni poprzedni członkowie anra ky aa pokrycie tak 
Pt at okala się, że ich majątki nie wystarczają R oce b tylko 
oporach smm, Nowe pa aeoiee olo kę Wez yz nade ol 
aoi iedzialny obistościom, AOR REDA 
SAM = aoe dp w kraty, jedynie dla zasady, aby wykazać nadużycia 1 
zyskania choć . | 


pobiedz im na przyszłość. 
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wie „normalnej? ułożonej dla Towarzystw Kredytowych Miejskich 
przez Zjazdy odbyte w latach 1905—1908 w tenże sposob zmniejszono 
władze Komisyi szacunkowych. 
k E 
* 

W Komisyach szacunkowych wedle naszych ustaw daje się prze. 
ważny udział samym stowarzyszonym, bo prawo stanowi, iż na jedne: 
go budowniczego będzie do niej należeć dwóch członków Towarzy- 
stwa. Jest tutaj bardzo właściwem powołanie do Komisyi właścicieli 
domów, jako lepiej znać mogących istotną wartość i dochodowość 
domów. Właściciel stowarzyszony więcej od budowniczych powinien 
być San ja w oszacowaniu ze względu na możebną własną odpo- 
wiedzialność jaka spaść na niego może przy wysokiem oszacowaniu, 
a skutkiem tego udzielaniu zbyt wysokich pożyczek ($ 38). | 

W Łodzi, ze względu na szacowanie nieruchomości fabrycznych, 
które tam stanowią poważną liczbę, co wymaga wielkiej przezorności 
i znajomości stosunków, w instrukcyi z r. 1878/4 co do takich nieru- 
chomości postanowiono, iż udział w Komisyi szacunkowej przyjmować 
będą dwaj członkowie bądź Dyrekcyi bądź Komitetu Nadzorczego. 
W „instrukcyi dla Komisyj sprawozdawczych” zatwierdzonej przez 
Władze połączone 18/81 marca 1910 r. Towarzystwo Łódzkie poszło 
jeszcze dalej i postanowiło (ad 1-m), że... do nieruchomości mieszkal- 
nych, na które żądane będą pożyczki rubli 60,000 i wyżej, oraz nieru- 
chomości fabrycz-ych, z sumą zażądanych pożyczek do rubli 80,000 
włącznie, delegowanych będzie 3-ch członków Towarzystwa. Wresz- 
cie do nieruchomości fabrycznych, z sumą zażądanych pożyczek wyżej 
rubli 30,000, delegowanych będzie 4-ch członków Towarzystwa. 

W Kaliszu w Komisyach szacunkowych mają udział delegowani 
ku temu członkowie Dyrekcyi i Komitetu. 
| l sk s 

K 

W uzupełnieniu przepisu § 104 ułożoną została w Towarzystwie 
Kredytowem m. Warszawy w d. 29 czerwca (11 lipca) 1870 r. pierw- 
sza „dokładna i łatwa do stosowania” instrukcya co do zasad, jakie 
przy oszacowaniu przyjętemi być mają. Powróciny do niej przy 
$ 106. Instrukcya ta została przyjętą prawie w całości przez inne To: 
warzystwa. Tutaj tylko nadmieniemy, że próca Komisyl ustanowionej 
przez $ 104, Towarzystwo Warszawskie zaprowadziło dodatkowe środ- 
ki dla przeświadczenia się możebnie dokładnie o istotnej wartości do- 
mu. Temi środkami jest przyjęcie zasady l-0, że pracę Komisyi sza- 
cunkowej rozpoznaje jeszcze stale do tego przeznaczony budowniczy 
rewident i sprawdza szacunek podług zasad technicznych, jak również 
co do cen ziemi w danem miejscu. (W Łodzi i innych Towarzystwach 
rewidenci nie zostali ustanowieni). 2-0 że po tem wszystkiem stan 
ogólny nieruchomości sprawdza delegat z pomiędzy członków Władz 
Towarzystwa wyznaczony (szczegóły pod $ 106) 5. 


+ $ 
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„19 Co do wynagrodzenia członków Komisyi to w punktach 18 i 14 Instruk- 
oyi Warszawskiej z r. 1870, a następnie w zasadach do instrukcyi z r. 1880 do- 
łączonej ustanowionem zostoło bardzo umiarkowane wynagrodzenie dla budow- 
niczych. O wynagrodzenin obywateli uczestniczących w Komisyi nie było mo- 
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$ 105. Przy dopełnianiu oszacowania nieruchomości, podda- 

. wanych pod bezpieczeństwo, bierze sie na uwagę tak 

materyalna ich wartość jak i dochód roczny z tychże 
nieruchomości (Łączne $$ 106—107). na 


ik tk 
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Prawodawca postanowił w $ 104, że musi być wykazaną stała 
wartość nieruchomości, tu zaś, w $ 105 nakazuje brać pod uwagę 
nietylko materyalną wartość, ale i dochód roczny. W istocie „cena 
najmu jest.. rzeczą najsilniej podlegającą wpływom czasu i miejsca... 
chwila jedna zwraca czasami wogóle cenę najmu w miastach tak 
nagle do upadku, że domy w jednej chwili przychodzą do połowy 
nieomal wartości... Każda nowo przeprowadzona linja drogi żelaznej 
niechybnie zmniejsza cenę najnu w kilku miastach, przez które do- 
tychczasowy trakt handlowy przechodził, każda zmiana polityczna, 
jakiej kraje ulegają, ze stolic robi prowincyonalne miasta... zmienia 
drogi i kierunki handlowe, a tem samem nachyla cenę najmu ku 
upadkowi...” To więc „przemawia za nieprzyjmowaniem jej jako wy- 
łącznej zasady przy taksacyi nieruchomości miejskich. Obliezając 
wartość domu podług jego procentności musimy dla tejże przyjąć 
pewną stałą stopę, aby przez jej pośrednictwo módz kapitalizować 
ów dochów na wartość domu. Takiej przecież ogólnej stopy.. dla 
wszystkich domów w mieście słusznie wystawić nie można. Jakaż 
bowiem byłaby słuszność, aby właściciel mający dom stary lub licho 
zbudowany i właściciel mający dom nowy i starannie stawiony, przy- 
puszczać, że obaj jednakową cyfrę dochodów ciągną z swych nieru- 
chomości, aby obaj po jednej stopie mieli też dochody kapitalizowa- 
ne?” (I... Banzemer „Ogólne uwagi nad urządzeniem kredytu dla nie- 
ruchomości miejskich”. 1862. Berlin). Oszacowanie więc w Towarzy- 
stwie Kredytowem Miejskiem „winno się opierać przedewszy stkiem 
na niezależnej wartości przedmiotów zastawu”... czyli na taksie jego 
jako budynku i wartości placu 2 uwzględnieniem tylko dochodu (tamże). 
Za tem zdaniem poszedł ustawodawca; lecz nie ustanawia on żadnych 
zasad co do tego, o ile wartość na dochód i na odwrót dochód na 


wy w instrukcyi z r. 1870:„w przekonaniu że stowarzyszeni nie odmówią jeden 
dla drugiego obywatelskiej przyslugi”. W późniejszym jednak czasie RE 
Towarzystwa „mając na uwadze, że obywatele ci... nie raz U się A 
tej czynności, jako zabierającej im czas i narażający na pewne wy at i, A 
szcza, gdy nieruchomość... znajdowała się w odleglejszym punkoie mias e 
a nadto W przewidywaniu zwiększonych czynności przy, Daw san 
postanowiły... ustanowić małe wynagrodzenie dla obywateli, PAR RAA 
zwrot wydatków ponoszonych przeć nich”.. To też wedle aa ena po 
kcyj z roku 1880 delegaci w Warszawie „ poczęli pobierać ZA l enado arp 
po rb.3 od posesyj, których szacunek nie dochodzi 30,000 a w T ; sa BRDA 
ruchomości. przewyższających ten szacunek, a aa rb. lu, GI a 
nieruchomość przyznaną zostanie pożyczka 50,000 rb. lu ha b PRACA E 
nie to pokrywanem jest w połowie z kancyi składanej przez owa e ego, 
żądającego pożyczki, a w drugiej połowie z oszczędności na =i R RA © 
wania listów i kuponów. (Str. 57. Zarys dzieł Toworayitan s y E 
Warszawy. 1806). Powyższa instrukcya przerobiona aa: l a taa w 
w przypisach do rozdziału I-go części Iej — wynagro z p peann A 
dosyć znacznie: dla obywateli do 5, 101 15 rubli, dła budowniczych, J 
więcej o 160/q. i 
Część druga. 


wartość wpływać może. W działalności więc naszych Towarzystw, 
wobec niedomówienia Ustawy, ustalił się bardzo słuszny sposób poj- 
mowania tego przepisu: że oddzielnie trzeba wykazywać bezwzględną 
wartość nieruchomości, a oddzielnie jej dochód. Wnioski zaś ztąd 
niech sama Dyrekcya Towarzystwa wyprowadza. (Następne też $$ 100 
i 107 wskazują jak do wykazania jednego I drugiego dojść należy) '). 
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$ 106. Materyalna wartość nieruchomości pod bezpieczeń- 
stwo poddawanej, dochodzi się przez sprawdzenie na 
miejscu planu zabudowań i sporządzanie opisu, oraz 
przekonanie się o stopniu trwałości i stanie budowli. 


UWAGA. Za wskazówkę w tym razie może służyć oszaco- 
wanie dopełnione przy ubezpieczeniu budowli od ognia. 
t 

Paragraf ten, rozwijając zasady poprzedniego, nakazuje dla wy- 
kazania wartości rzeczowej danej nierichomości sprawdzać plan za- 
budowań, sporządzać opis budowli i przekonywać się 0 ich trwałości 
i stanie. Żadnych prawideł szczegółowych Ustawa nie narzuca bie- 
głym, pozostawia to ich rozumowi i uczciwości. Jedynie wskazuje im 
w uwadze pod $ tym zamieszczonej, że, jeśli chcą mogą, ale nie matszię, 


. 


posługiwać się oszacowaniem dopełnionem przy ubezpieczeniu budo- 
wli Jest to bardzo słusznem. Doświadczenie uczy, że żadne zbyt 
szczegółowe prawidła nie dają pewności, iż oszacowanie dobrze usku- 
tecznionem zostało. lm dłuższe, im szczegółowsze one będą, tem 
więcej będą nastręczać istotnych powodów łub tylko pozorów do 
różnego ich tłomaczenia i pojmowania. 

Zaraz w pierwszem roku swego istnienia Władze Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy zajęły się ułożeniem krótkiej, bo tyłko 
z 14 paragrafów złożonej, instrukcyt „dla komisyj szacunkowych”. Instru- 
keya ta choć bardzo treściwa, zabrała jednak ówczesnym Władzom 
Towarzystwa niezmiernie wi”'e czasu i zużyła bardzo wiele ich pracy, 
jakby dla udowodnienia tej prawdy, że nic trudniejszego jak ułożyć 
rzecz dokładną, jasną, a treściwą Celem tej instrukcyi, jak objaśnia- 
ją Władze w pierwszem swojem sprawozdaniu (str. T) miało być 


5 Czy z danych, nagromadzonych przez Towarzystwo Kredytowe, może 
każdy korzystać, akta przeglądać i wypisy z nich robić? Połączone Władze To- 
warzycuwa Kredytowego m. Warszawy (dnia 13/25 listopada 1872 r) uznały, „że 
dokume 1ta oszacowania i opinje gromadzone w aktach Towarzystwa nie Są 
przeznaczone do publicznego użytku, że nieograniczone dozwo enie przeglądania 
akt i robienia z nich wynotowań, mogłoby mieć niewłaściwe następstwa i dla 
tego postanowiorem zostało: a) że jedynie, w razie wystawienia nieruchomości 
na sprzedaż przez Towarzystwo, zaciągane być mogą z akt Dyrekcyi wiadomo- 
ści potrzebne dla mających chęć kupna, b) że, oprócz tego wypadku, dozwolo- 
nem być może samym tylko właścicielom nieruchomości przeglądanie dokumen- 
tów przez nich złożonych i ich własnych nieruchomości dotyczących”. Z tych 
to zasad, obecnie na podania samych tylko właścicieli wydaje się świadectwa 
o oszaoowaniu danej nieruchomości przez Towarzystwo, jak np. dla oznaczenia 
opłat skarbowych przy sprzedażach nieruchomości i t, p. Takież same zasady 
co do przeglądania akt ustanowiły i inne Towarzystwa. | 
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ujednostajnienie zasad oceniania nieruchomości, a to ze względu, ż 
kle zdania co d i nier AA BR 
zwy anl o wartości nieruchomości i zasad jej technicz- 
nego ocenienia, bywają bardzo rozmaite. Ponieważ członkowie Władz 
Towarzystwa nie uważali się za dosyć biegłych w tym wzęle lui 4 
-DiGEOW l yć biegłych w tym względzie, 
więc Dyrekcya na posiedzeniu z d. 1/13 kwietnia 1870 r. postanowiła 
zaprosić do wygotowania tej instrukcyi „kilku z najstarszych, najdo- 
świadczeńszych i powszechnie znanych budowniczych” "którzy. też 
W liczbie 3-ch pomysł takiej instrukcyi wypracowalii Dyrekcyi w ia 
22 kwietnia (4 maja) 1870 r. przedstawili. Władze Towarzystwa w sta- 
ranności swej 0 dobro stowarzyszonych i o pewność dla nabywców 
listów zastawnych postanowiły przed zatwierdzeniem tej instrukeyi 
wypróbować ją w użyciu. W tym celu w dniach Il i 21 maja t. r. 
wyznaczono kilkanaście Komisyj, z których każda miała sobie pole- 
cone, wykonać kilkanaście oszacowań podług tej instrukcyi i przed- 
stawić Dyrekcyi swe uwagi, jakie by się im przy tem nastręczały. 
Uwagi te były następnie bardzo szczegółowo rozebrane na dwóch 
posiedzeniach Dyrekcyi za przywołaniem do narad aż 12 najwybitniej- 
szych budowniczych. Wskutek tych rozpraw zaprowadzono pewne 
zmiany i dopiero tak uzupełniona i poprawiona instrukcya przyjętą 
została przez Połączone Władze w dniu 29 czerwca (11 lipca) 1870 r. 
(Jest ona w całości wydrukowaną przy l-em sprawozdaniu Towarzy- 
stwa—jako annex M 2-gi). Postanowiono przytem, że co lat 10 będzie 
przeglądaną i poprawianą. Po upływie pierwszycli lat 10 Władze To- 
warzystwa, na wniosek Dyrekcyl, przystąpiły do tego pierwszego 
przejrzenia i upoważniły Dyrekcyę do ułożenia przy współudziale 
kilku zaproszonych ku temu budowniczych nowej instrukcyi. Do tej 
nowej instrukcyi „miały być również wprowadzone zasady szacowania 
nieruchomości, podlegać mających przeszacowaniu na zasadzie nowo 
uzupełnionego $ 108 Ustawy, dozwalającego udzielać na nieruchomo- 
ści pożyczki dodatkowe z przeszacowania w tych razach, gdy dochód 
i wartość nieruchomości podniosą się przynajmniej o */, część. (Str. 50. 
Zarys działalnosci Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy. 1896). 
Przy tem Władze Towarzystwa wygłosiły bardzo słuszną zasadę, iż 
instrukcye tego rodzaju wiecznie piezmiennemi pozostać nie mogą 


wobec nabywanego doświadczenia i zmian w pojęciach: postanowiono 
zatem, że nowa instrukcya posługiwać będzie, tak jak poprzednia, na 
okres dziesięcioletni. 

.. Po odbytych z 9 wybitnemi budowniczemi, jak Lilpop, Cichocki 
i in, szczegółowych naradach, wypracowana nowa instrukcya, zatwier- 
dzona została przez połączone Władze Towarzystwa 7/19 października 
1880 roku. Jednem z najważniejszych zmian w tej instrukcyi było 
uwzględnienie sposobu budowania. 'W tym celu wszystkie budowle 
murowane mieszkalne podzielono na 4 kategorye: A, B, C, D, stoso- 
wnie do większej lub mniejszej staranności w budowie. Odrębne niższe 
ceny ustanowiono dla budowli niemieszkalnych, jak składy i fabryki '), 


1) Jo do fabryk—instrukcya uznaje je za budynki składowe, ocenia je w tym 
stosunku, nie wprowadza do szacunku ani maszyn, ani urządzeń fabrycznych— 
choóby od ognia ubez pieczonych—(z ogólnego szacunku ogniowego wytrąca się 
suma, na którą są u ezpieczone). W Łodzi fabryki uważają Się Za fabryki 
i w obliczeniu nie szacuje się je jako skład, lecz podług odrębnych zasad, Zu 
składy uważają się tam tylko w rażie istotnego wyniesienia z nich maszyn 
($ 15 Iństr. z 5/17 X 1882), wartość jednak maszyn, tuk samo jak w Warszawie, 
do ogólnego szacunku. nie wlicza. Się. RADE 


> 


a także dla drownianych mieszkalnych i niemieszkalnych,. jak również 
dla ogrodzeń, t. J. parkanów, sztachet i t. p. W opisie budowli zapro- 
wadzono nowe rubryki, jak np. o ilości otworów, t. J. drzwi 1 okien i t. p. 

Lecz po upływie nowych lat 10, a mianowicie w roku 1890 Wła- 
dze Towarzystwa, na wniosek Dyrekcyi, „uznały za właściwe przystą- 
pić znowu do przejrzenia tej instrukcyi i do „wprowadzenia do niej 
zmian, stosownie do nowego 10-letniego doświadczenia; nadto posta: 
nowiono ułożyć zasady szacowania budowli drewnianych, na które 
przed niedawnym czasem dozwolono Towarzystwu udzielać pożyczki. 
Czynność tą powierzono tym samym powyżej wymienionym dwóm 
budowniczym oraz p. Konstantemu Wojciechowskiemu. Przerobiona' 
przez nich instrukcya została przyjętą 1 zatwierdzoną na połączonem 
posiedzeniu Władz Towarzystwa 1/18 września 1890 roku. Jednocześnie 
zatwierdzoną też została również poprawiona „oddzielna instrukcya dla 
budowniczych, rewidujących operaty Komisyj szacunkowych. Zapro- 
wadzono także pewne zmiany, dotyczące wynagrodzenia p.p. budo- 
wniczych i delegatów do szacowania nieruchomości wyznaczonych. 

Instrukcya ta od poprzedniej z roku 1880 różniła się tylko 
w szczegółach, ale główne zasady i podziały domów na kategorye 
pozostały te same. Nowem było to, co dotyczy szacowania budowli 
drewnianych. Jedną z ważniejszych także zmian w niej zaprowadzo- 
nych jest zasada wygłoszona w punkcie 28, iż „cena gruntu (przy 
szacowaniu nieruchomości z powodu żądania pożyczek z przeszacowa- 
pia) nie może być liezoną wyżej dwa razy ceny, przyjętej przy pier- 
wiastkowej pożyczce. Była to ostrożność nie zupełnie zasadna, bo 
wartość gruntu w pewnych okolicach miasta w ciągu lat 10 może 
bardzo wysoko się podnieść. Instrukcya ta wymaga nądto ad właści- 
ciela złożenia dokładnego i szczegółowego planu sytuacyjnego podług 
pewnej skali (art. 4), bo inaczej IGomisya przez swego budowniczego 
(za wiedzą i z upoważnienia Dyrekcyi) sporządzić go nakaże, za od- 
dzielnym za to wynagrodzeniem budowniczego. , 

rt. 5—10 instrukcyi wskazywał zasady szacowania: 

| IL Preestrzeni zajmowanej przez nieruchomość. Komisya, na' podsta- 
wie sprawdzonego lub nowo sporządzonego planu, oblicza rozległość, 
wyszczególniając ile zajęto pod budowle, ile pod „podwórza, ile na 
ogrody, ile na składy, ile stanowi przestrzeń nieużyteczna i t. p., 
lub też, stosownie do „zachodzącej potrzeby” i swego uznania, roz- 
różnia i różnie ocenia część licową, środkową i tylną (art. 5). Według 
poprzedniej z r. 1870 r. instrukcyi oznaczać należało wartość każdej 
części osobno i nadto przytoczyć z jakich powodów przyjęte zostały 
te a nie inne ceny. Pominięto to żądanie usprawiedliwieniu swego 
zdania, w nowej i następnych instrukcyach. 

11. Co do budynków. W celu oszacowania technicznego budowli, Ko- 
misya winna sporządzić: 1-o opis każdej z nich na drukach, z Dyrekcyi 
dostarczonych. Opisy te winny być szczegółowe tak co do budowli 
mieszkalnych, jako też fabryk, składów i t. p. (art. 7). W opisie tym 
w 9 rubrykach oznaczało się: o ilu piętrach jest budowla, czy jest 
murowana czy drewniana, ile ma otworów na drzwi i okna, czy jest 
wystawioną na piwnicach, czy też bez piwnic, czy dachy w stanie 


dobrym czy nie, czem są pokryte, dachówką czy blachą i jaką? czy- 


wiązania dachowe są zdrowe, czy nadpsute, czy sufity dobre, czy 
powyginane i popękane, w jakim stanie okna i drzwi, posadzki i scho- 
dy? Czy piece do węgla czy do drzewa, z jakiemi drzwiczkami, z ja- 
kich kafli, w jakim są one stanie, jak również trzony kuchenne?. czy 
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piwnice sklepione 1 suche, w jakim stanie mury, w jakim stanie 
w ogóle znajduje się budowla i jak prędko reparacyi wymagać będzie? 
Jakie wogóle Jest utrzymanie „budowli? 2-0, Oprócz opisu Komisva 
sporządza szczegółowe, techniczne, czyli bezwzględne oszacowanie bu- 
dowli i znów na innym druku, na to przeznaczonym oznaczać winna 
średnią cenę jednego łokcia kubicznego muru na każdem piętrze, 
rozróżniając jednak co do tych cen 4 kategorye budowli mieszkalnych: 
A) Budowle mieszkalne ozdobne ze szczególną starannością wystawio- 
ne, B) takież budowle starannie zbudowane, O) budowle mieszkalne 
zwyczajne z urządzeniem wewnętrznem bez ozdób, i, nakoniec, D) bu- 
dowle, mieszkalne oszozędnie budowane; przy uwzględnieniu co do 
każdej jej stanu: dobrego, średniego lub złego. Każda z powyższych 
kategoryj miała naprzód ustanowioną cenę łokcia kubieznego muru 
w tabelach (lit. B) Komisyom dostarczonych, aby uniknąć o ile można 
zbytecznej dowolności w tych cenach. Na podstawie powyższego osza- 
cowania Komisya sporządzała przybliżony szacunek całej nieruchomo- 
ści z wprowadzeniem do niego i wartości ziemi. (o do tej wartości 
panowała wielka dówolność: każda Konisya inaczej szacowała ziemię, 
nawet w sąsiadujących z sobą nieruchomościach. Z tego powodu Dy- 
rekcya Tow. Warsz. postanowiła, że cenę ziemi sama będzie oznacza- 
ła. W tym celu Dyrekcya prowadzi spis ile i w jakim roku cenioną 
była ziemia w danej nieruchomości. Uwzględnia zwiększenie tej war- 
tości z upływem czasu i ze względu na położenie nieruchomości np. 
narożne. Komisya szacunkowa, jeśli cenę przez Dyrekcyę jej podaną 
uważa za nieodpowiednią, powinna o tem wyraźnie nadmienić przy 
ustanawianiu ogólnego szacunku, ale sama ceny tej ani podwyższyć 
ani zmniejszyć nie może; dopiero Dyrekcya na posiedzeniu może to 
zrobić i inny szacunek nieruchomości ustanowić. (Ustęp 6 Instrukcyi 
z r. 1908). (Szacunek ogólny sporządza się na trzecim szemacie (lit. C) 
według wzoru ułożonego w Towarzystwie Kredytowem Warszawskiem 
w pierwszym roku istnienia Towarzystwa 1870/1 i utrzymanego w roku 
1880 i 1890, w tym zaś ostatnim roku dodano tylko rubrykę: Wyso- 
kość ubezpieczenia). W tej części swej pracy Komisya szacuje cenę 
łokcia kubicznego każdej budowli, powołując się na plan i zaznaczając 
przytem jej stan, długość i szerokość, powierzchnię, wysokość od bruku 
do gzemsa, bryłowatość budowli. W oddzielnej rubryce mieszczą się 
wiadomości zebrane na gruncie o wszelakiego rodzaju służebnościach 
i wspólnościach, a więc „czy sąsiedzi nie użytkują z prawa przechodu, 
spadku wód z podwórz i dachów z prawa widoku na posesyę, czy 
posesya posiada swoje własne mury graniczne, czy też mury wspólne 
z sąsiadami, czy posiada tylko prawo użytku powierzchni ścian gra- 
nicznych, należących do sąsiadów bez możności wznoszenia przy nich 
nowych budowli. Czy kanał miejski lub prywatny nie przechodzi przez 
posesyą i jakie są służebności i t. d. Następnie czy podatki w złożo- 
nem przez właściciela świadectwie Magistratu wykazane, mianowicie 
te: szacunkowy, podymne i opłata kwaterunkowa są oznaczone ze 
wszystkich istniejących budowli, lub też niektóre z nich, Z powodu 
niedawnego ich wniesienia lub z innych przyczyn nie są Jeszcze do 
opłaty pociągnięte, u w takim wypadku: o ile wzmiankowane podatki 
prawdopodobnie podwyższone zostaną po pociągnięciu do opłaty wol- 
nych od nich budowli. ; py” 

Nie dość na tem, po dokonaniu wszystkich tych czynności, po 
wykazaniu dochodów (o czem będzie mowa w następnym $ 107), Ko- 
misyą składa Dyrekcyi przy stosownem przedstawieniu powyższe opisy 
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i oszacowania. W przedstawieniu tem Komisya winna wyraźnie ZA- 
znaczyć jaka, według jej przekonania, , jest „wartość sprzedażna nieru- 
chomości, t. j. wiele za tą nieruchomość na wypadek sprzedaży można 
by otrzymać, przy uwzględnieniu mogącego nastąpić obniżenia warto- 
ści domów w: ciągu okresu amortyzacyjnego”. Przyznać jednak trzeba, 
że wydanie co do tej wartości tak stanowczego zdania może wywołać 
różne nieporozumienia (art. 12). Dla uniknięcia ich ustaliło się w War- 
szawie, iż maksymalna wartość sprzedażna równać się może najwyżej 
10 razy wziętemu dochodowi brutto, ustanowionemu przez Komisyę 
szacunkową. Może jednak i na mniejszą sumę być oszacowaną, sto- 
sownie do miejscowych okoliczności. (ena ia zwykle w Warszawie 
jest wyższą od ceny technicznej danego domu, bo, jak wiemy, domy, 
wedle dochodu, nabywa się i sprzedaje. Po za Warszawą bywa ina- 
czej. Tam zwykle cena techniczna jest wyższą od sprzedażnej, bo 
widocznie dochód z domów jest mniejszy jak w Warszawie. Przy 
wykładzie § 10 było wyjaśnionem jaką doniosłość, według instrukcyi 
w Warszawie, ma ta cena sprzedażna odnośnie do wysokości udzielić 
się mającej pożyczki, bo ta przewyższać nie może połowy tak szacun- 
ku technicznego jak i ceny sprzedażnej. 

Powyższa Instrukcya zalecała Komisyi, aby „ze szczególną oglę- 
nością” podawaną była cena nieruchomości fabrycznych i od r. 1890 
drewnianych, aby zawsze „ściśle była objaśnioną czyli wymotywowa- 
ną”. Od roku 1880 wymagane jest sprawdzenie na gruncie czy niema 
tam czasem budowli podanych w wykazach ubezpieczeń, a nieistnie- 
jących na gruncie, jakto często dawniej się zdarzało. Dyrekcya, jeśli 
uzna za potrzebne, może zażądać od Komisyi dodatkowych objaśnień 
lub uzupełnień (art. 12 instrukcyi). Ostrożność i ścisłość posunięto 
jeszcze dalej, bo ustanowioną została w Warszawie, jak o tem było 
już wspomniane przy wykładzie $ 104, tak zwana rewizya szacunków, 
czyli przeglądanie jeszcze raz dokonanych przez Komisyę oszacowań 
„dla uniknięcia przytrafić się mogących pomyłek lub niedokładności, 
tudzież wykazania ścisłości obliczeń i właściwego zastosowania cen 
kubiczności”... (Str. BT Zarys działalności Tow. Kred. m. Warsz. 1886). 
Czynność ta powierzoną zostaje wyłącznie ku temu wyznaczonemu 
budowniczemu, o tyle jednak, o ile Dyrekcya uzna tego potrzebę. 
Takim od lat 40-u w Warszawie jest p. Edward Lilpop, pod którego 
kierunkiem wszystkie dotychczasowe instrukcye są układane i ulep- 
szane. Dla rewidenta od roku 1880 ustanowioną została oddzielna 
Insirukcya, o czem wyżej była mowa, wedle której winien on rewi- 
dować cały operat pod wzwględem rachunkowym i technicznym, 
oceniać czy dokonano go zgodnie z odnośnemi przepisami. Sprawdza 
więc plany, ceny techniczne i sprzedażne, słowem powtarza całą ćzyn- 
ność Komisyi mie schodząc jednak na miejsce, chyba że na skutek jego 
uwag do tego upoważni go Dyrekcya. 

Nie dość jednak było na tych ostrożnościach Władzom Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Warszawy, w pierwszych latach istnienia 
Towarzystwa. Postawiono, więc że przed przyznaniem pożyczki, każda 
bez wyjątku nieruchomość, nieznana dokładnie członkom Dyrekcyi 
lub obecnym na posiedzeniu członkom Komitetu Nadzorczego, jeszcze 
raz: oglądaną będzie na miejscu przez prezesa lub którego z członków 
Dyrekcyi „ażeby tym sposem sprawdzić, czy w wiadomościach pod 
względem stanu i wartości budowli przez właściwą Komisyę dostar- 
czonych nie zaszła pomyłka”. -Sposób ten postępowania do dziś dnia 


aal 
iest ściśle przestrzeganym i prze ść taka, je EN ; 
I lie nan À A przezorność taka, jak się okazało, na 

Z powodu upływu w r. 1899 dziesięciolecia, na które Instrukeya 
z r. 1890 obowiązywała, Władze Towarzystwa, na wniosek Dyrekcyi, 
uznały za potrzebne przystąpić do przejrzenia jej i wprowadzenia 
zmian, nie, wielkich zresztą, jakich potrzebę doświadczenie wskazało. 
Najważniejszemi było: podwyższenie ceny kubików murów i ustano- 
wienie zasad co do szacowania urządzeń kanalizacyjnych. Uzupełnio” 
ną też została w podrzędnych szczegółach Instrukcya dla budowni- 
czych ak | Kori i wprowadzono mało znaczące 
zmiany co do wynagrodzenia budowniczych. trukcye te zostały 
an eo 20 VIL/10 VIII 1899 o ych. Instrukcye te zostały 

Na skutek coraz szybszego wzrostu wartości budowli i ziemi 
pod niemi — Ogólne Zebrania poczęły domagać się przerobienia tej 
ostatniej Instrukcyi, nie czekając upływu 10-leeia. Władze Towarzy- 
stwa to przyrzekły i—jak wiadomo z I-ej części tej książki—powstała 
nowa Instrukcya, znacznie przerobiona w r. 1908 (zatwierdzona przez 
Władze Połącz. 9/22 maja 1908 r., w której zaprowadzone zostały 
miary metryczne i ceny o jakie 10%/, podniesiono. Oprócz tego wpro- 
wadzono nową kategoryę budowli, oznaczonych dwoma literami AA, 
do której zaliczono budowle „pałacowej konstrukcyi” z wszelką sta- 
rannością we wszystkich szczegółach zbytkownie urządzonych — i nie 
mających ani sklepów, ani kantorów, ani biur i w ogóle zakładów 
przemysłowo-handlowych. Dla budowli tego rodzaju ustanowiono ceny 
o wiele wyższe. 

I ta jednak Instrukcya. wobec nowych sposobów budowania, no- 
wych spostrzeżeń i nabytego doświadczenia oraz znacznego podrożenia 
robocizny i materyałów, została w 40-ym roku istnienia Towarzystwa 
na nową przerobiona (co i Tow. Łódzkie w tymże roku uskuteczniio). 
Ze względu, że Instrukcya Warszawska jest późniejszą od wszystkich 
innych, zamieszczoną została w całości w przypisach do rozdziału I-go 
części I-szej. „Zasadniczą podstawą ustanowienia cen jednostkowych” 
w tej nowo przerobionej Instrukcyi pozostały ceny, oznaczone w da- 
wnej z r. 1908, do których dodanem zostało procentowe podwyższenie, 
odpowiadające zwiększeniu się kosztów budowli. Dla budowli muro- 
wanych mieszkalnych kategoryi AA, A, B, ©, D podwyższenie cen 
wynosi: w stanie dobrym o 150, w średnim o 12h, W alym o 8% 
(z pewnem zaokrągleniem w kopiejkach). Dla budowli niemieszkalnych 
na fabryki i składy zajmowanych ceny zwiększają się: w stanie do- 
brym o 10°/ w średnim o 6°, W alym cena dawniejsza bez zmiany. 
W budowlach murowanych gospodarskich ceny zwiększają się: W sta- 
nie dobrym o 8/, w średnim o 5, w słym cena dawniejsza. W takichże 
budowlach, zajętych na klozety skanalizowane z urządzeniem wodneni, 
ceny zwiększają się: W stanie dobrym o 10%/, W średnim, 0 6*/ę, W złym 
cena pozostaje dawniejszaj tak samo 1 co do budowli drewnianych 
mieszkalnych i niemieszkalnych, lecz w złym stanie będące do sza- 


. 


cunku wcale się nie wprowadzają. Dla parkanów murowanych i że- 
laznych sztachet na podmurowaniu, ceny zostały zwiększone: w stanie 
dobrym o 10%, w średnim o 6%, A W złym ceny pozostały bez zmiany. 
Co do mansardów przyjęto tę nową zasadę: że w budowlach mieszkal- 
nych, nad któremi pobudowane SĄ mansardy, mogą one być wprowa- 
dzone do szacunku technicznego murów (czego dotąd nie było choć 
dochód z mansard wliczano do dochodu z domu). Lecz wprowadzenie 


to do szacunku o tyle nastąpić może 0 ile ściana frontowa mansardu 


jest „żelazńo-b etonową”. W tejże nowej Instrukcyi, prócz istniejących 
kategoryi budowli murowanych mieszkalnych, wprowadzono mową ka- 
tegoryę, oznaczoną literą Æ, do której zaliczono budowle oszczędnej 
budowy, a także budowle o jednoizbowych mieszkaniach dla robotni- 
ków i zabudowania na koszary zajmowane. Cena 1 m. kub. tego 
rodzaju budowli została ustanowioną 0 20°% niżej od cen budowli 
mieszkalnych do kategoryi D należący ch. „Budowle jednak do tej 
nowej kategoryi E zaliczone winny być wniesione na piwnicach skle- 
pionych. W braku tych piwnic, potrącenie za takowe obliczonem bę- 
dzie na zasadach dawnej z r. 1908 Instrukcyi ($ 19). 

Możnaby zrobić Warszawskiej Instrukcyi szacunkowej pozornie 
słuszny zarzut, iż zbyt ogólnikowo, szacuje nieruchomość, że byłoby 
właściwszem, bo dającem lepsze pojęcie. o wartości, szacowania więcej 
szczegółowe z uwzględniem różnych właściwości I urządzeń, mających 
wielki wpływ na szacunek budowli. W ten sposób sporządzają się 
szacunki ogniowe, bardzo szczegółowe i bardzo obszerne. Towarzy- 
stwo jednak Warszawskie uznało takie szacunki za zbyteczne dla 
siebie, jak w ogóle dla każdego wierzyciela. Wartość pożyczkową 
i bez wchodzenia w takie szczegóły ustalić można, a z szacunków 
ogniowych, wadle $ 106, Towarzystwo korzystać może. Mimo tych 
słusznych poglądów, Władze Towarzystwa tego uległy żądaniom nie- 
których stowarzyszonych, którzy utrzymywali, że dla nieruchomóści 
starannie pobudowanych, mianowicie na małych powierzchniach, sza- 
cunek ogólnikowy nie może stwierdzić ich prawdziwej wartości. 
W Instrukcyi więc z r. 1908 przyznano właścicielom prawo żądania, 
aby obok zwykłego ogólnego oszacowania, sporządzony był na ich 
koszt „szacunek techniczny szczegółowy budowli (p. 34 działu XI po- 
wyższej Instrukcyi). Szacunek ten jednak bynajmniej Dyrekcyi nie 
obowiązuje i służy jej tylko „pro informationo”, jak w tej Instrukeyi 
powiedziano. Kilkoletnie jednak doświadczenie przekonało, że zapro- 
wadzenie tych szczegółowych szacunków było rzeczą zbyteczną, ko- 
sztowną i nie znalazło uznania u ogółu stowarzyszonych. W ciągu 
7 lat w dwóch tylko przypadkach (nieruch. Ney 428 i 1807). szacunki 
te były żądane, a mimo tych szacunków, pożyczki przez Dyrekcyę 
przyznane nie o wiele podnieść było można. Dla Towarzystwa Kred. 
wprowadzenie tych szacunków szczegółowych i z tego względu jest 
niepożądanem, iż stanowi przyznanie, że zwykłe szacunki nie są 
w Stanie wykazać prawdziwej wartości budowli. Osłabia więc to po- 
wagę tych szacunków, na podstawie jednak których setki milionów 
pożyczek zostało udzielonych. Wytwarza się też pojęcie, że technik 
sporządzający taki szacunek powinien koniecznie wykazać wyższy 
szacunek od dawniejszego. Sama Ustawa (uwaga pod $ 105) jedynie tylku 
szczegółowe szacunki do ubezpieczeń ogniowych pozwala brać „za 
wskazówkę”. Te też szacunki przerabiano tylko dla szacunków.szczegó- 
lowych, aby nie powiększać kosztów. Z tych względów w instrukcyi 
z roku 1910 szacunki te zupełnie pominięto. 


Ka i w 
x: 


Wedle uwagi, pod § 106 zamieszczonej, za wskazówkę przy osza- 
eowaniu materyalnej wartości nieruchomości służyć może oszacowanie 
dopełnione przy ubezpieczeniu budowli od ognia. W rzeczywistości 
jednak Komisye szacunkowe nie mają dużego zaufania do tych sza- 
cunków i bardzo mało posługują się uiemi, choć są one bardzo szczegó- 
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łowo sporządzone. Czasami tylko budowniczowie dla ulżenia sobie 
pracy czerpią ztamtąd wymiary, 'przekonawszy się jednak przód 
-o ich prawdopodobnej dokładności. 


LXXIX. Oznaczenie wysokości dochodów. 


$ 107. Za zasadę przy oznaczaniu dochodu rocznego z budo- 
wli pod bezpieczeństwo poddawanych, przyjmuje się 
najniższy ogólny dochód z ostatniego trzechlecia. 
Jeśli zaś od czasu ukończenia budowli nie uply- 
nęło jeszcze lat 3-ch, to uwzględnia się dochód za 
czas istnienia budowli. 


W Ustawie znów Radomskiej § 107, a Częstochowskiej oznaczo- 
ny liczbą 108, zostały uzupełnione następującemi słowami: 


Właściciele nowo wybudowanych domów, w któ- 
rych mieszkania już są wynajęte, jeśli chcą otrzymać 
` pożyczkę przed uplywem lat 3-ch od czasu wybudo- 
wania domu, obowiązani są wykazać z niego dochód, 
stosownie do dochodów z domów sąsiednich w tejże 
miejscowości, w zastosowaniu się do normy tym para- 
grafem ustanowionej. (Zbiór Praw II 1900 r. 48 105 
art. 2148). 
(Łączne $$ 10, 19 Ust. miejskiej). 


Ed * 
* 

Paragraf ten mówi 0 sposobie oznaczenia „dochodu jako atubie 
podstawy pożyczki. Na wstępie stawia on doniosłą zasadę, iż ZA 
roczny oznacza się nie podług przy >adkowego dochodu von po: 
życzki, lecz podług najniższego dochodu brutto z ostatniego AL ecia 
W naszej ustawie ten § 107 był przerobiony Z $ 83 A ea 
Petersburskiej, w której ogólnikowo powiedziano, a dochód o 
wykazanym „czysty—średni”. W Ustawie Moskiewskiej. pi zy jẹ aka 
inną zasadę, zbliżoną do naszej, bo $ 80 choć w nawiasie A A 
rozumieć należy przez średni dochód (nie więcej, jak, la : sej 
mniej, jak za trzy). Tymczasem nasza Ustnwa ganos AAS A 
tem względnego, zależnego od poglądów Komisy! chce wiedziec 1 
wdziwy 1 to najniższy brutto w ostatniem 3-ch leciu. PC: 

Ponieważ w Ustawie nie wskazano bliżej w jaki Pa. 
ten wykazanym i sprawdzonym być ma, więc też ane maa wk i 
Warszawskiego zaraz w pierwszym roku swej dzia wE i a 
w wzmiankowanej przy rozbiorze $$ 104, A anody Rie 
(uzupełnionej i przerobionej W następny ch latach ce $ > OM: 
11), że wykaz dochodów z ostatnich lat 3-ch ma byc p ścici 
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ułożony, a przez Komisyę szacunkową sprawdzony. i. sprostowany, 
t. j może być przez nią zmniejszony jeśli zdaje się jej wygórowa- 
nym, choćby rzeczywiście był takim na razie. W wykazie tym miesz- 
kania winny być szczegółowo koleją budowli i piętr opisane z wy- 
mienieniem liczby pokoi i ilości okien i drzwi; Komisya wykaz ten 
sprawdza i „oddziela dochód z budowli murowanych od dochodu z bu- 
dowli drewnianych i dochodu z gruntu”. Ueny mieszkań przez sa- 
mych właścicieli zajmowanych Komisya sama ustanawia podług cen 
innych w tymże domu mieszkań, a gdyby cały dom był zajętym przez 
właściciela, podług cen w tej części miasta z podobnych mieszkań pła- 
conych. W hotelach znów i zajazdach Komisya, pomijając dochód, 
jaki hotel przynosi, jako rzecz zależną od różnych czasowych okolicz- 
ności wykazuje, „jakiego z tych pomieszczeń możnaby spodziewać się 
dochodu w razie stałej ich zamiany na mieszkania zwyczajne”. Do- 
chody z pomieszczeń zajętych przez fabryki i zakłady przemysłowe, 
Komisya oznacza w takiej wysokości, jaka, według jej zdania, mogła 
by być osiągniętą uważając je za „proste budynki składowe”. Dochód 
zaś ten ma być wynalezionym „mnożąc powierzchnię budowli przez 
ilość piętr użytkowych (z wyłączeniem poddasznych) i przez cenę łok- 
cia kwadratowego... praktykowaną w danej miejscowości'. Gdyby je- 
dnak te budowle dały się bez żadnych przerobień wynająć na miesz- 
kania, Komisya może ustanowić z nich dochód wedle zasad „co do 
hoteli i zajazdów” wykazanych. Z cen lokali wynajmowanych z me- 
blami lub z zapewnieniem innych dogodności szczególnych, komisya 
dopełnia stosowne potrącenia, sprowadzając te ceny do stanu odpo- 
wiadającego wynajmowi bez dodatkowych doógodności. Pomijając in- 
ne szczegóły, zamieszczone w pomienionym ustępie 11, zwrócić nale- 
ży uwagę na to, że Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy, jak się 
z tej instrukcyi okazuje, za dochód typowy, za jedynie pewny, uważa 
dochód ze ewylilego lokalu mieszkalnego i wszystko do tego sprowadza, 
Skutkiem tego, kosztownie urządzone fabryki, hotele, wszystko to 
może otrzymać pożyczkę o wiele niższą, niż zwykłe domy mieszkalne 
tejże obszerności. 

Powyższa „Instrukcya” w tym ustępie 11, dotyczy wykazywania 
dochodów w ciągu 40-letniego istnienia Towarzystwa Warszawskiego 
nie uległa zasadniczym zmianom. Przy każdem przerabianiu samej 
„Instrukcyi” wprowadzono do ustępu 11 niezbyt doniosłe uzupełnienia, 
ale główne zasady pozostały temi samemi. Znaczniejsze zmiany co 
do sposobu sprawdzania dochodów wprowadzono do tego ustępu dopiero 
w r. 1910, (o czem niżej będzie mowa). Ta ostatnia „Instrukcya” zo- 
stała w całości zamieszczona w przypisach do rozd. I-go części l-ej 
tej książki. 


* EO 
Ga 


To pojęcie typowego dochodu, dobre może w Warszawie, nie 
mogło się utrzymać w Łodzi, mieście przeważnie fabrycznem, gdzie 
fabryki stanowią poważną część budowli murowanych 1 gdzie, w ciągu 
wielu dziesiątków lat, wytworzyła się pewna ciągłość w istnieniu 
fabryk. Jeśli jedne upadały natychmiast ich miejsce zajmowały inne 
i skutkiem tego lokałe fabryczne są tam na porządku dziennym i wła- 
ściciele sami je naprzód przygotownją co widocznie im się opłaca, 
Jakkolwiek więc w pierwszych chwilach zawiązania Towarzystwa 
przyjęło ono -w zasadzie Warszawską instrukcyę szacunkową z r. 1870, 


415 


NAA 


jednak już jej pierwotny ustęp $ 11 uległ pewnej zmianie w instruk- 
oyi przyjętej na posiedzeniu połączonych Władz Towarzystwa Łódz- 
kiego w dn. 50 października (11 listopada) 1872 r. W Warszawie 
w instrukcyi z r. 1870 głosił ustęp ten, że dochód z fabryk Komisya 
ustanawia w takiej wysokości jaka mogła by być osiągnięta po aa 
nięciu rzeczonych fabryk” i wynajęciu „bez żadnych przerobień” na 
inny użytek. W Łodzi $ ten brzmi już inaczej: Komisya wykazuje 
dochody z fabryk nie „po ich usunięciu” jak w Warszawie, lecz „e ra 
gie wynajęcia ich na użytek zalożeniu odpowiedni”, co znaczy innemi sło- 
wami na użytek fabryczny, bo na fabrykę były założone. „Oddzielnie” 
zaś Komisya w Łodzi winna wykazać dochody, jakie „osiągnięte być 
mogą” po usunięciu fabryk. Dalej, wtenczas kiedy instrukcya War- 
szawska stanowi, iż należy „pominąć” ustanowienie dochodu z fabry- 
ki, jeśli budowla „bez przerobienia nie da się wynająć”, w Łodzi Ko- 
misya szacunkowa, Jesli zauważy potrzebę przeróbek, winna „okolicz- 
ność tą.. wyjaśnić kategorycznie”. O pomijaniu w takim razie wy- 
kazywania dochodu nie ma już tu mowy. W następstwie zrobiono 
w Lodzi jeden krok dalej i połączone Władze Towarzystwa na posie- 
dzeniu z d. 26 kwietnia (8 maja) 1878 r. zatwierdziły specyalną in- 
strukcyę „w przedmiocie przyznawania pożyczek... na nieruchomości 
fabryczne”, o której była już mowa przy wykładzie $ 10 Ustawy. Tu- 
taj tylko przypomnimy, że ze względu na rozległość miasta i skutkiem 
tego różną wartość placów i budynków fabrycznych podzielono mia- 
sto na 4 rewiry fabryczne. „Pod względem udzielania pożyczek na 
nieruchomości fabryczne” ustanowiono także 4 kategorye a „na roz- 
gatunkowane w sposób powyższy nieruchomości fabryczne mogą być 
przyznawane pożyczki w kategoryi I w stosunku połowy, w II w sio- 
sunku 7/, i t. d. ceny technicznej”, jeżeli przytem dochód roczny... po- 
mnożony przez 5 będzie równym obliczonej części szacunku teelmi- 
cznego. Nowo ułożona przez Tow. Łódzkie w r. 1910 instrukcya — 
zmian donioślejszych w tych rzeczach nie zaprowadziła. i 


Inne Towarzystwa miast Królestwa trzymają się w swoich osza- 
cowaniach, więcej przepisów Warszawskich, jak Łódzkich, bo żadne 
z nich dotąd nie dobiło się do znaczenia wielkiego miasta przemysło- 
wego. 


Mimo tych wszystkich przepisów i wskazań, udzielonych Komi- 
syom szacunkowym, wykrycie prawdziwego lub nawet prawdopodo- 
bnego dochodu, przedstawia najwięcej trudności dła zarządów Tow. 
Kredytowych. Ogromna liczba wykazów dochodów składowych przez 
właścicieli domów (szezególniej w Warszawie) okazuje się z prawdą nie- 
zgodna. Badanie samych najmujących mieszkania, jest rzeczą bardzo 
uciążliwą, wymagającą dużo czasu i wątpliwej wartości daje wyniki; 
najmujący nie chce narażać się właścicielom; zwykle są nieobecni przy 
zejściu Komisyi lub delegata Dyrekcyi, a za swoje oświadczenia nie 
są odpowiedzialni i do podpisania takowych nie można ich zmusić, 
Inaczej jest w ogóle zagranicą — tam za nierzetelne podane wykazy 
dochodów lub ceny najmu, można być pociągniętym do odpowiedzial- 
ności karnej, jak za fałsz lub oszustwo. Podług Ustawy: Kasy Kredy- 
towej dla nieruchomości w Hamburgu wykaz dochodów musi być „sło- 
wem obywatelskiem przy podpisie właściciela poręczony”. Tego wszyst- 
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kiego u nas niema, a sądy nasze na pewno nie dopatrzyłyby się w nie- 
rzetelnym wykazie, oznak przestępstwa! Więc też obecnie, wszystkie 
nasze zarządy Tow. Kredytowych są w ciągłej obawie, że powszech. 
nem jest dążenie do wprowadzania ich w błąd i że mimo wszelkich 
przepisów i ostrożności ustrzedz się tego niepodobna. Ta obawa. po- 
ciąga za sobą dążenie tych zarządów do zmniejszania wysokości po- 
życzek przeważnie na dochodzie opartych. 


W obecnym stanie rzeczy nie pozostaje, jak obmyślać co raz to 
nowe środki zaradcze dla zapobieżenia nadużyciom. W tym celu Wła. 
dze Tow. Kred. w Warszawie postanowiły porównywać wykazy do- 
chodu sobie przedstawiane z dochodem do podatku szacunkowego 
przez właścicieli wykazywanym o ile możności... jak najniższym. Wia- 
domo, że podatek ten stanowi 10°% od dochodu brutto — pomnożony 
więc przez 20 daje cyfrę tego dochodu. Urząd podatkowy w Magi- 
stracie zapewnieniem właścicieli nie zbyt ufa; dochód ten przez swo- 
ich delegatów sprawdza; żąda podpisów najmujących. grozi odpowie- 
dzialnością karną za nierzetelne podanie. Wrazie zaś niesłusznego 
podwyższenia tych dochodów, właścicielowi przysługuje prawo 
odwołania się do Władzy wyższej. Jeśli tego nie robi lub odwołanie 
jego zostaje odrznceonem, ma się prawie pewność, że dochód został rze- 
telnie oznaczonym. Dochód więc ten „magistrackim” zwany, o wiele 
więcej prawdopodobnym się okazuje, aniżeli dochód ustanowiony przez 
Komisyę szacunkową Towarzystwa, nie mające tych środków badania 
itych rygorów, jakie posiada Magistrat. To też władze tego Towa- 
rzystwa na wspólnem posiedzeniu w d. 5 października 1909 r. posta- 
nowiły: że ponieważ wedle $ 107 Ustawy, za podstawę do pożyczki 
przyjmuje się dochód najniższy, że jeżeli tym najniższym dochodem 
jest dochód wykazowy do podatku szacunkowego, to pożyczka, sto- 
sownie do $ 10 Ustawy, nie może przewyższać pięć razy wziętego 
tego dochodu, że wyjątek zrobić można tylko w wyjątkowych razach 
np. jeśli część budowli nowowzniesionych, nie była jeszcze obłożona 
tym podatkiem i t. p. 


Prócz tego środka ostrożności, Władze tegoż Tow. przyjęły jesz- 
cze inny w nowej instrukcyi szacunkowej w r. 1910 ułożonej (zamiesz- 
czonej w przypisach do rozdziału I-go części l-ej), Dotąd Komisya 
szacunkowa wykazywała dochody w zesłuwieniu ogólnem: z budowli 
mieszkalnych, z poddaszy mansardów, suteryn i t. p. Wedle nowej 
Instrukcyl: „oprócz powyższego zestawienia dochodów Komisye wyka- 
zywać będą, ile z ustanowionego dochodu przypada na 1 metr po 
wierzchni danej budowli i w każdem piętrze oddzielnie” (tak w zabudo- 
waniach mieszkalnych, jak i nie mieszkalnych na każdą budowlę od- 
dzielnie i w ten sposób wykazy dochodów przez właścicieli układane 
będą). W ten sposób chciano sobie zapewnić możność porównania 
dochodów, sąsiadujących domów i stwierdzenia ich rzetelności. Przy- 
szłość okaże czy środek ten odpowiada celowi. Może właściwszem 
byłoby obliczanie przestrzeni każdego mieszkania i ocenianie podług 
tego możebnego z niego dochodu, ale w takim razie trzeba by wy- 
magać składania szczegółowych planów całego domu, czego się dotąd 
nie wymaga. Obok tego wartość danego mieszkania, nie zawsze od 
Jego przestrzeni zależy. 
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PG OLALN NO 


Żaden z paragrafów naszej Ustawy nie dał powodów do tak licz- 
nych sporów w Warszawie, jak $ 107, dopóki zawierał w sobie pierw- 
szy tylko ustęp. 

Spory te wynikły między rokiem 1879 i 1883, gdy skutkiem roz- 
budzenia się tak zwanej „gorączki budowlanej” przejawiło się gwał- 
towne dążenie do wznoszenia nowych domów, gdy zaczęły one po- 
wstawać bardzo licznie i właściciele ich poczęli zgłaszać się po po- 
życzki. Domy te trzech lat jeszcze nie trwały, a zatem 8-ch letnich 
dochodów wykazać nie mogły. Tymczasem $ 107 w ówczesnej swo- 


jej treści dla oszacowania dochodu rocznego domagał się wykazania 


dochodu 8-ch letniego. 

Dawni właściciele zagrożeni w swoich dochodach z dawniej po- 
budowanych domów, w których mieszkania mniej wygodniejsze i nie 
według nowych wymagań i potrzeb były urządzane, wołali, że na domy 
nowe pożyczki dopiero po upływie lat trzech moga być udzielane, że 
udzielanie ich przedtem jest popieraniem „spekulacyi” demami źle 
budowanymi, nad potrzebę i bez odpowiednich zasobów przez różnych 
spekulantów, liczących na pożyczkę i... na zysk z odprzedaży. Ma się 
rozumieć, że właściciele nowych domów byli innego zdania i twier- 
dzili, że należy im się także pomoc Towarzystwa, że oni stawianiem 
nowych domów czynią zadość zwiększającej się ludności miasta, że 
nowemi budowlami ozdabiają miasto. zwiększają jego dochody, do- 
starczają mieszkańcom zdrowych i dogodnych pomieszkań, których 
stare domy dać nie mogą, a tym sposobem do pomyślności miasta 
i wygody mieszkańców przyczyniają się. Wobec tego sporu co ne 
pły robić ówczesne Władze Towarzystwa Kredytowego w Warszawie? 
Poszły stanowczo za zdaniem posiadaczów nowych domów 1 przyznać 
należy, że poszły słusznie). 


1) Gi sozprawy, jaki vołał ten przedmiot, znajdujemy w proto- 
AE A er byra „e 1880 i 1883 X PORYSNCIĆ na 

kóle posiedzeń ogólnych zebrań, yty LON Ark 
ostatniem z tych zebrań (d. 8/20 grudnia 1683 r.) ze znakomitą SE lo- 
bitnością Władze Towarzystwa wypowiedziały swój poglad. F rzedewszys SE 
zwróciły uwagę na to, że w uzasadnieniu wniosku o doniga n roS aue A i 
Ustawy przedstawiono są trojakiego rodzaju względy: DY 78 ac ATE 0 
przepisy Ustawy, 2) Wzgląd ekonomiczny, 3 W zgiąd spo RER A A m 
pierwszego z tych względów w całej Ustawie niema ARA przej Lo IE 
niającego przed upływem lat 3-ch przyznawania pożyczek w Com D SA 
szone. Przepis § 107 pomieszczonym jest nie w rozdziale o udzielaniu pożyczek, 
: i zac i jeruchomości, w którym $ 104 stanowi za 
lecz w rozdziale VII 0 szacowaniu mier , plan ZE 
sadę szacowania budowli i dochody „ile można dokładnie e ai ak 
podane są jedynie uzupełnia ące wskazówki, któremi RTW n L Parn a ód 
wać w miarę możności dla osiągnięcia wskazanego Jej W 3. RA a orości BAR 
i08 najwyważajej stano, 4e Prey da iezenia tego rocznego dochodu 
uwagę jej roczny dochód”. Uo zaś ynalezienia tego rocznego docaon 
Pani E dla ulaty lanik Dyrekcyi zadania, obowiązuje | ORA 
złożył spis dochodów z 3-ch lat ostatnich, ale nie da te SAM ke A: jej 
miał za stanowczą zasadę przy ustanowieniu docho n, i e Roi T a Uda 
posługiwał za pomocnicze w tym względzie dane. Dla ego, w E 
wy obowiązuje przystępujących do pożyczki przedstawienia yna py w i oich 
ranych z domu dochodów” bez wzmianki o lego ąz ten ma obejmować trzy 
wewnętrznych rozporządzeniach postanowiło, iż w RE : Aue Przy 
Miaa e Pea a a E trudności nie do poko- 
i j aniu i stosowaniu i taet Ay tła doiaie a oznaczyć 
nania przy następujących wypadkach: w jaki sposób. właściwi zez niego 
dochód z miażekańa lub do of i zdob at ostatnich właściciel domu, który 
mego? jak wykazać ma dod: LA SĄ: a dane przeszłości 

BRORTETNACA publicznej licytacyi, a dla którego obce są dane prze 
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Towarzystwo jednak Łódzkie unikając podobnych sporów i za- 
rzutów, wyjednało w roku 1896 prawodawcze roztrzygnięcie tej wąt- 
pliwości. Ministeryum finansów podzielając w zupełności pogląd Władz 
tego Towarzystwa, zgodziło się na uzupełnienie w Ustawie Łódzkiej 
$ 107 przez dodanie do niego drugiego ustępu przytoczonego w po- 
wyższej treści $ 107. Za jego przykładem poszło Towarzystwo War- 
szawskie (w r. 1901), zaś w Ustawie Towarzystwa Radomskiego (z r. 
1900) tukaż zasada została wypowiedzianą z tem jeszcze uzupełnie- 
niem, że właściciel nowego domu może wykazać z niego dochód nie 
rzeczywisty, lecz obliczony w przybliżeniu, stosownie do dochodów, 
jakie przynoszą domy sąsiednie. 


dotyczące? jak stosować te przepisy do domów nowo postawionych lub zgo- 
rzałych i po pogorzeli na nowo odbudowanych? W tych razach należałoby 
w pierwszym wypadku opuścić z dochodów tą część nieruchomości, którą sam 
właściciel zajmuje, w innych zawiesić do lat 3-ch udzielenie pożyczki, licząc od 
daty nabycia, odbudowania lub wzniesienia budowli Należy więc $ 107 pojmo- 
wać w tón sposób, że daje on wskazówkę jak postąpić w tym wypadku, gdy 
w nieruchomości, istniejącej czas dłuższy, dochód się zmieniał w ciągu Terach 
ostatnich lat, które z tych lat wybrać za zasadę? Na to prawodawca odpowiada: 
że przyjąć należy „najniższy dochód brutto z ostatniego trzechlecia”. Ile więc 
razy Władze Towarzystwa znalazły niemożność wykazania dochodu z przeszło- 
ści, poprzestawały na oszacowaaiu dochodu naprzód przez zesłaną delegacyę, 
a następnie przez ścisłe, własne, przez wyznaczonego delegata ocenienie. 
W innych razach poprzestawały na jednorocznym wykazie, jak w domach no- 
wych, gdyż doświadczenie uczy, że z trzech pierwszych lat po, wystawieniu 
domu, pierwszy rok jest właśnie tym z 8-ch lat, który najmniejszy dochód 
przynosi, względy bowiem zdrowotne są przyczyną, dla której nowo wzniesiony 
dom w pierwszym roku nie znajduje chętnych mieszkańców, chyba zachęconych 
do najmu przez.cenę stosunkowo przystępną. 

Co do względów ekonomicznych, że jakoby: „z powodu pożyczek na nowo 
zbudowane domy wyrodził się handel domami, skutkiem czego obniżyła się 
wartość domów i dochód z nich, co naraża stowarzyszonych na straty”, odpie- 
rano go z łatwością, przywodząc, że budowa nowych domów jest koniecznem 
następstwem wzrostu ludności, nikt bowiem o nowej budowli nie myśli w mie- 
ście upadającem, a wzrost ceny: najmu od lat kilkunastu, tak widoczny, najle- 
pszym jest dowodem, że ilość pomieszkań nie była dotąd odpowiednia potrze- 
bom ludności. Władze Towarzystwa w powyższy sposób pojmujące przepis $ 107 
domom nowo wzniesionym nie wahały się przyznawać odpowiednich pożyczek 
zarag po ich zamieszkaniu, jako już przynoszących stały dochód zgodnie z $ 8 
Ustawy Nareszcie co do względu społecznego, to wedle przedstawionego 
wniosku: „udzielanie pożyczek na nowe budowle widocznie niekorzystnie wpły- 
wało na zmianę obywateli miasta”. Władze jednak Towarzystwa przy przyzna: 
waniu pożyczek nie mają prawa wdawać się w kwestye społeczne, zastanawiają 
się tylko nad przymiotami lub wadami nieruchomości, nie mogą, troszcząc się 
o osobę wlaściciela, który i tak każdej chwili, bez wpływu tych Władz, zmianie 
uledz może. Żądane ograniczenie położyłoby tamę rozwojowi Towarzystwa 
i miasta; tembardziej w naszem mieście, gdzie nowe wznoszony domy nie ko- 
rzystają z żadnych ulg, ani ze strony miasta, ani ze strony rządu, jak to miało 
miejsce w czasach dawniejszych (zwolnienie przez pewien czas od podatków 
i opłat stemplowyceh przy przechodzeniu własności), jak to się dotąd dzieje 
w, wielu miastach zagranicznych (gdzie jak np. w Brukseli — najpiękniej posta- 
wione domy otrzymują wysokie pieniężne nagrody). Ohociażby więc istotnie 
spekulacya i handel nowemi domami przybrały szersze rozmiary, to jednak 
gdy zabraknie najmujących i nabywców, to kapitały zwrócą się ku. innem 
przedsiębiorstwom. Nie było też dotąd w Warszawie przypadku, ażeby dom 
ostatecznie wykończony runął z powodu wadliwego postawienia. Jeśli zaś są 
domy źle i nie trwale budowane, a puszczane z zyskiem w ręce łatwo wiarnych 
nabywców, to najrozumniejsze prawa nie pomogą tym, którzy w życiu rozumem 
się nie rządzą, którzy przed nabyciem nie przekonają się, że dom jest trwale 
i dobrze postawiony. Po tych wyczerpujących rozprawach wniosek zwolenni- 
ków trzech letniego dochodu raz na zawsze pogrzebanym został. (Posiedzenie 
z d. 8/20 grudnia 1553 r.) : ' ' 
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PLANO 


LXXX. Odnawianie i dobieranie pożyczek ($$ 108, 109, 110). 


$ 108. Jeżeli od czasu udzielenia pożyczki upłynęło przynaj- 
mniej lat pięć, a nieruchomość zastawiona znajduje 
się w dobrym stanie, dozwala się odnowienie pożyczki. 

Przeniesienie nieumorzonej części pożyczki do 
nowego okresu, z odpowiedniem zmniejszeniem rat 
obowiązkowych, może być dopełnione na podstawie 
oświadczenia dłużnika, zamieszczonego w akcie przy- 
stąpienia do Towarzystwa ($ 19), przez samą Dyrek- 
cyę Towarzystwa, bez udziału dłużniką i jego wierzy- 
cicli hypotecznych. Pożyczka skonwertowana korzysta 
z takiego samego pierwszeństwa hypotecznego, jak 
pożyczka pierwotna. 

Jeżeli zaś dłużnik, oprócz przeniesienia nieumo- 
rzonej części pożyczki do nowego okresu, życzy sobie 
otrzymać pożyczkę dodatkową w wysokości wyrówny- 
wającej części umorzonego długu, to eo do tej pożycz- 
czki dodatkowej obowiązany jest dopelnić formalności 
przepisane w $ 19 niniejszej Ustawy. 

Udzielenie pożyczki dodatkowej w wysokości 
wyrównywającej części umorzoncgo długu, bez prze- 
niesienia nieumorzonej pożyczki do nowego okresu, 
dozwala się nie wcześniej jak po latach pięciu od cza- 
su zaciągnięcia pożyczki. | 

Odnowienie z udzieleniem pożyczki dodatkowej 
po nad cyfrę pierwotnej pożyczki, dozwala się ') nie 
wcześniej, jak po upływie 5 lat od chwili udzielenia 
pożyczki, przyczem pozostały nieumorzony dawny 
dlug, w miarę życzenia dłużnika, albo przenosi się do 
nowego okresu, albo pozostaje w dawnym *). 


iej i i i i rzeni ominięte zostały 
: nie skutkiem niedopatrzenia, pominięte aly 
JA a T on ig wartości i dochodu” lub „jesli 


rzez ustawodawog wyrazy: „w razie zwiększenia 8 dach „Jeśli 

PONE haio zwiększenie wartości t dochodu” Bez tych W A az 

rządzenie to nie jest zupełne, a 0 „przeszacowaniu p jedna astępn) 
gp i ostatnie wyrazy | l-szej przy 6 aragrafie. 

ustęp i .ostatnić wyrazy uwagi 1-sze] przy tym pz i PZA S 
Ę 2) Ustęp (EB Demi inaczej w Ustawie Towarzystwa Kredytów Co w m 

stochowie (w $ 109), wedle zmiany w r. 1907 zaprowadzonej (Zbiór Praw z t, r. 


ù rb. iano wicie: | s. NOE WE 
20 a 0 ie z udzieleniem pożyczki dodatkowej po nad cyfrę pionu ej 
pożyczki dożwala się, jeżeli od czasu udzielenia tej pierwoinej  pożycEki, 


480 


Przy każdem odnowieniu wymaganem jest spraw- 
dzenie poprzedniego oszacowania nieruchomości, w ra- 
zie zaś znacznych w niej zmian, jak również w razie 
żądania dłużnika o udzielenie mu pożyczki dodatkowej, 
winno być dopelnionem nowe oszacowanie. 


UWAGA 1-sza. Stowarzyszonym, których nieruchomości po- 
łączone są z kanałem miejskim, może być udzielona jednorazowa 
dodatkowa pożyczka przed upływem terminu pięcioletniego, wska- 
zanego w $ 108, pod warunkiem: 

a) ażeby wysokość tej pożyczki nie przenosiła '/;9 części su- 
my pożyczek udzielonych już na daną nieruchomość; 

b) ażeby taż pożyczka, łącznie z pozostałemi pożyczkami 
udzielonemi na daną nieruchomość, nie przewyższała najwyższej 
ilości pożyczek, wskazanej w $ 10 niniejszej Ustawy,—1i 

c) ażeby pożyczka ta była zabezpieczona na nieruchomości 
na jednakowych zasadach z innemi pożyczkami, 

Pożyczka ta, jako jednorazowa, nie będzie przeszkadzać do 
pozyskania w powyższym pięcioletnim terminie pożyczek odno- 
wionych i z przeszacowania ($ 108). 

UWAGA 2-ga. Przeniesienie nieumorzonej części pożyczki 
do nowego okresu umorzenia z udzieleniem pożyczki dodatkowej 
w granicach sumy pierwotnej pożyczki, lub też bez udzielenia 
takowej, lecz z odpowiedniem zmniejszeniem rat terminowych, 
dozwała się przed upływem pięcioletniego terminu, wskazanego 
w $ 108 Ustawy, w tych wypadkach, jeżeli będzie się odbywać 
zamiana pożyczek 5%, na 41%, pod tym jednak warunkiem, ażeby 
od tych pożyczek były wniesione opłaty na kapitał zasobowy, 
wskazane w Ustawie ($ 14). 

UWAGA 3-cia. Jeżeli na nieruchomość udzielone zostały 
dwie lub więcej pożyczki o wyższym procencie, to zamiana tych 
pożyczok na pożyczki o niższym procencie, dozwala się jedynie 
przez przeniesienie wszystkich pożyczek do nowego okresu umo- 
rzenia, — nietylko w tym razie gdy dłużnik przenosi nieumorzoną 
część pożyczki, lecz i w tych razach, kiedy dłużnik, oprócz prze- 
niesienia pożyczki, otrzymuje pożyczkę dodatkową, wyrównywającą 
umorzonemu dlupowi. 

Pożyczka zaś dodatkowa udzielona z tytułu połączenia nie- 
ruchomości z ogólną siecią kanałów miejskich, jako jednarazowa, 
powinna być przeniesiona tylko w takiej części, jaka pozostała 
nieumorzoną, z odpowiedniem zmniejszeniem rat terminowych od 
tej pożyczki. i 


nieruchomości i dochód g niej brutto pođniosty się po nad szacunek sporządzony przy 
zastawianiu nieruchomości, inie wcześniej jak po upływie 5 lat od czasu udzie- 
lenia pożyczki. Pozostały nieumorzony dawny dług przenosi się do nowego okresu, 
jeśli odnowienie następuje przed upływem 10 lat od czasu udzielenia pożyczki, w razie 
zaś odnowienia po upływie 10 lat od czasu udzielenia pożyczki, dawny dług, stosownie 
do życzenia dłużnika, przenosi się do nowego okresu albo pozostaje w dawnym". 

_ „O'ile wyrażenia użyte na wstępie wyjaśniają warunki odnowienia, o tyle 
mniej są zrozumiałe powody rozróżnienia pożyczek odniowionych przed i po 
upływie 10 lat oraz obowiązkowego przenoszenie pierwszych do nowego okresu. 
Chyba jakieś względy miejscowe na to postanowienie wpłynęły. 
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$ 109. Pożyczki dodatkowe na budowle nowe, wzniesione 
nieruchomości już poddanej Towarzystwu pod bez- 
pieczeństwo, udzielane będą na tej samej zasadzie co 
nowe pożyczki. | 
| l ak A $ 
, : Odnawianie pożyczek, wlaściwie mówiąc, nie powinnoby mieć 
miejsca przy pożyczkach, których czas trwania został ściśle oznaczo- 
nym. Ustawy więc naszych Towarzystw Kredytowych są w tym 
względzie w pewnej z sobą sprzeczności. Nie można bowiem pogodzić 
z sobą zasad wygłoszonych w $ 18 naszej Ustawy z zasadą odnowie- 
nia dozwoloną przez $ 108. Jeśli bowiem pożyczka „udziela się” na 
ściśle oznaczoną liczbę lat, to takie postanowienie Ustawy wyłącza 
możność przedłużenia tych lat. Tymczasem pożyczki trwać mające 
jak u nas lat 274, 85, 364 lub.285, lub 18, mogą trwać i trwają o wiele 
więcej dziesiątków lat. Ustawodawca stawiając zasadę ograniczonego 
czasu trwania pożyczki w $ 18, poszedł za przestarzałem pojęciem 
co do tego, iż pożyczka musi mieć określony z góry czas istnienia. 
Dawniej wyznawano tąż samą zasadę i co do listów zast., obecnie 
listy wydaje większość Towarzystw bez. określenia czasu ich istnienia, 
a tylko jeszcze pożyczki w niezgodzie z tą nową zasadą pozostają. 
Ustawodawca sam uznał ubocznie niewłaściwość tej ostatniej 
zasady i ulegając powszechnemu: żądaniu i potrechie dopuścił odnawia- 
wiania tychże czas jakiś tylko trwać mających pożyczek. Nie stało 
mu odwagi, aby zaprowadzić taką nowość, jaką byłyby pożyczki nie- 
umarzalne wcale, od których dłużnik byłby obowiązanym płacić tylko 
odsetki i nic więcej. Umarzałby je. wtenczas kiedy by chciał, kiedy 
by czuł tego potrzebę i miał środki po temu, bądź w całości bądź 
częściowo w dowolnych ratach.. Towarzystwo zaś tylko w razie ni- 
szczenia majątku lub zmniejszenia jego wartości miałoby prawo żądać 
zwrotu pożyczki bądź w całości, bądź w pewnej części, odrazu, lub 
w ratach. Posiadacze listów mieli by zapewnione dłuższe korzy- 
stanie z ich odsetek. Wiele państw zaciąga na tych warunkach wła 
sne dla siebie pożyczki (zwane konsolidami), a są i Towarzystwa 
Kredytowe tegoż systematu się trzymające (przeważnie w Niemczech). 
U nas jest inaczej: : przyjęto dawną zasadę złagodzoną możnoscią od- 
nawiania. Nad tem więe pojęciem odnowienia wedle naszej Ustawy 
zastanowić się wypada. 
©. Odnawianie pożyczek jest: niejako zużytkowaniem oszezędności 
przez dłużnika: w ciągu kilku lat nagromadzonych w opłaconych przez 
niego odsetkach ma umorzenie: pożyczki. Procent przez niego płacony 
na zaspokojenie kuponów od listów 1 opłat na administracyę „jest 
wydatkiem raz na zawsze: straconym, , przeciwnie . cząstka raty 
idąca na umorzenie pożyczki powoli zmniejsza dług i oswobadza od 
nicgo; jeśli zaś chce, to może od czasu. do czasu otrzymać ak 
umorzoną czastkę pożyczki, użyć. ją dla swoich celów 1.za to preni i 
żyć okres czasu trwania pierwotnej pożyczki. Jest „to jednak ma 
ne tylko przy nieograniczonym czasie istnienia T PAPAE, ada. 
nowi wielką dogodność dla. stowarzyszonych dłużników i dla posiada- 
Gzęść druga. 3i 
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czy listów. Pierwszym zapewnia możność zasilania się co kilka lat 
nową pożyczką, równą części podotąd umorzonej, lub należną im 
skutkiem zwiększenia się wartości domu. Drugich ochrania od „tych 
złych skutków, jakie wywiera zmniejszenie się cyfry (listów w obiegu 
będących) szczególniej przy końcu danego okresu. Gdy bowiem wia- 
domą jest rzeczą iż listy lada chwila mogą być wylosowane, oddaleni 
od, miejsca losowania posiadacze, starają się ich pozbywać, aby nie 
mieć kłopotu z icl spieniężaniem.. i przez nieświadomość.. nie po- 
nieść straty w procentach. (I Banzemer: „Ogólne uwagi nad urządze- 
niem kredytu dla nieruchomości miejskich”, 1862. Berlin). 
Paragraf 108 sam przez się mógłby stanowić samoistny rozdział 
i stanowić go nawet powinien, ze względu na ważność przedmiotu 
o odnowieniu pożyczek i na rozliczne rozporządzenia, jakie w ramy 
jego wciśnięto. | 
Pierwotnie, do roku 1878, $ 108 był bardzo treściwym i stawiał 
tylko ogólne zasady. Zawierał zaledwie kilka wierszy, a był widocz- 
nie przerobionym z $ 89 Ustawy Towarzystwa Petersburgskiego (jak 
o tem porównanie ich przekonywa). Brzmiał zaś tak: | 


„Jeśli od czasu udzielenia pożyczki upłynęło przynaj- 
najmniej lat:b, a nieruchomość pod bezpieczeństwo poddana 
znajduje się w dobrym stanie, dozwala się odnowienie poży- 
czki na nowy okres lat 25 i miesięcy 6. Przy każdem od- 
nowieniu pożyczki wymaganem jest sprawdzenie poprzed- 
niego oszacowania nieruchomości, w razie zaś znacznych 
jej zmian winno być dopełnione nowe oszacowanie”. 


Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy, już w ósmym roku swe- 
go istnienia, jak wiemy, zauważyło niejasność i zbyt ogólnikową treść 
tego przepisu. Pod ogólną nazwą „odnawianie pożyczki” podpadły 
różne sposoby tego odnawiania: czy to przez proste dobranie umorzo- 
nej cząstki i opłacanie od niej na nowo oddzielnych rat, czy teś przez 
dobranie z jednoczesnem spłaceniem części nieumorzonej jeszcze (aby 
uniknąć płacenia rat podwójnych), czy to przez zażądanie zniżenia rat 
dotąd opłacanych, ale płacenie ich za to przez czas dłuższy, cey też 
nareszcie przez dobranie nietylko części umorzonej, ale nadto jeszcze 
znaczniejszej kwoty z powodu wzrostu wartości domu i jego docho- 
dów. Trudno było domyślić się, które z tych odnowień miał prawo: 
dawca na myśli. Pierwszy i ostatni sposób odnowienia nie wypłynął 
wprost z przepisów $ 108, więc postanowiono, jak wyżej (w części I-ej) 
o tem była mowa, rzecz tę na drodze prawodawczej rozjaśnić i usu- 
nąć wszelkie wątpliwości przez odpowiednie uzupełnienie $ 108 i $ 14 
łączność z nim mającego. Jakoż w roku 1878 Władze Towarzystwa 
przedstawiły na Ogólnem Zebraniu, odbytem w dniu 10 grudnia 1878 r., 
zasady w tym przedmiocie przez siebie opracowane i poddały je pod 
zatwierdzenie, co też i nastąpiło, po ożywionych jednak rozprawach 
za i przeciw. W wykonaniu tego postanowienia, Dyrekcya Towarzy- 
stwa Kredytowego m. Warszawy wystąpiła do Kancelaryi Kredytowej 
przy Ministeryum Finansów z odpowiedniem przedstawieniem. Kance- 
larya rzeczona, odezwą z dnia 20 września 1879 r. zawiadomiła Dy- 
rekcyę, że projektowane udzielanie pożyczek odnowionych dwóch 
rodzajów, t j. przez proste dobranie umorzonej cząstki. jako nowej 
odrębnej ożyczki i z przeszacowania ze względu na wzrost wartości, 
nie wypływa z Ustawy 'Towarzystwa, może więc nastąpić jedynie 


r 


na skutek odpowiedniej zmiany $$ 14i 108 Ustawy iw tym celu 
załączyła projekt nowej treści tych paragrafów odnośnie do nowych 
sposobów odnawiania pożyczek. Po przeprowadzeniu w tym przed. 
miocie korespondencji, Kancelarya, przez odezwę z d. 18 listopada 
1819 r., zawiadomiła Dyrekcyę, iż Towarzysz Ministra Finansów do- 
niósł Rządz. Senatowi o Najwyżej zatwierdzonej odpowiedniej zmianie 
$$ 14 i 108 Ustawy (Zbiór Post. i Rozp. z d. T grudnia 1879 r. M 134 
art. 877). Obecna więc główna treść $ 108 jest wynikiem tych rozpo- 
rządzeń prawodawczych !), í ` 

W tej nowej treści $ 108 pomieszano w istocie dwa rodzaje po- 
życzek, jakie po udziełeniu pierwotnej pożyczki miejsce mieć moga. 
t.j. pomieszano pożyczki odnowione z pożyczkami s dodatkowemi, za- 
ciemniono przez to wielce te przepisy i uczyniono je trudnemi do zren- 
zninienia, bo wymagającemi dużego namysłu i zastanowienia aby je 
należycie pojąć, ocenić 1 zastosować odpowiednio. Wszystkiego tego 
uniknęłoby się, gdyby, idąc za pierwotną myślą Ustawy, była mowa 
w $ 108 tylko o pożyczkach odnowionych, a w następnym $ 109 
o pożyczkach dodatkowych. Ohcąc osiągnąć chać względną jasność 
w tym wykładzie, zastanowiemy się w tem miejscu nad pożyczkami 
odnowionemi, a rzecz o pożyczkach dodatkowych omówiemy w końcu 
tych objaśnień i przy rozbiorze następnego $ 109. 

Trzeba nadto zwrócić tutaj uwagę na tę okoliczność, że nie dość 
jasne przepisy $ 108 stały się jeszcze mniej jasnymi wobec zaprowa- 


dzonego u nas systematu seryjności listów przy ich puszczaniu w obieg, 


t j. wobec zmieniania seryi co pewien przeciąg czasu, o czem przy 
$$ 17 i 86 była już mowa. Trzeba więc zestawiać te wytworzone 
u nas pojęcia seryjności z przepisami $ 108 i układać na tych dwóch 
podstawach ciężkie i zawiłe rozumowania. . 

Przedewszystkiem jednak rozróżnić trzeba pojęcie pożyczki od- 
nowionej od pojęcia pożyczki dodatkowej, 

Odnowioną pożyczką nazywa się pożyczka, udzielona właścicielowi 
nieruchomości przed całkowitem umorzeniem pierwotnej jego pożyczki, 
wyrównywająca tej części, jaka on w danej chwili umorzył. Znamien- 
ną więc oznaką odnowionej pożyczki jest to, że nigdy nie przewyższa 
ona cyfry pożyczki pierwotnej i jest jakby jej wynikiem, jakby jej 
dalszym ciągiem. Przeciwnie pożyczka dodatkowa jest pożyczką samo- 
istną, którą może otrzymać właściciel, jeśli zaszły w jego nierucho- 
mości jakieś zmiany zwiększające jej wartość, np. nowe budowle, 
znaczne zwiększenie dochodów i t. p. 


* $ 
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Co do odnowionych pożyczek, to, według § 108, mogą się prze- 
jawić w trojakiej postaci: 


) Jeszoze w styczniu 1879 r. Władze Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy, przewidując, że przed otrzymaniem odpowiedzi na swoje przedstawianie, 
stowarzyszeni mogą zażądać odnowienia pożyczek w sposób w dot chczasowym 
$ 108 przewidziany, na posiedzeniu z d. 1530 stycznia t. r. przyjęły suba 
ną przez Dyrekcyę Instrukcyę w przedmiocie przystąpienia do w ypłat pożyczę 
odnowionych z konwersyą. (Przewodnik Czajewicza i Makowieckiego a 32). 
W pierwszych jednak latach stowarzyszeni nie wiele korzystali z tego rod zaju 
odnowień zapewne z powodu jego uciążliwości i zbyt jeszcze małego OG 
pożyczek. W pierwszym roku 18789 nikt się nie „zgłosił, a w Aiaka ro F mori 
tylko właścicieli na sumę 36000 rb, w trzecim na 30,000 r i W nas epn) ch 
sprawozdaniach tego Towarzystwa cyfra ‘tych odnowionych w ten sposób po- 
życzek zaprzestała być podawaną w ciągu wielu lat. 
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a) Właściciel po upływie co najmniej lat pięciu otrzymuje napo- 
wrót to co dotąd umoreył i przenosi całą pożyczkę do nowego okresu 
umorzenia lub jak dawniej do nowej bieżącej sery! listów zastawnych. 
W tym celu spłacał on przy istnieniu seryi jednorazowo w całości 
nieumorzoną jeszcze część dawnej pożyczki w listach tej seryi, w któ- 
rej, była udzieloną, wzamian otrzymy wał nową pożyczkę w sumie równej 
calej pożyczce pierwiastkowej w nowych listach bieżącej seryi. 

b) Właściciel nie chce, lub nie potrzebuje otrzymać napowrót 
tego co dotąd umorzył, lecz żąda tylko emniejszemia dotychczasowych 
rat przez siebie płaconych. Przy istnieniu listów seryjnych pozyskać 
to mógł nie inaczej jak zwracając Towarzystwu duwne listy w kwocie 
równej nieumorzonej dotąd części, i otrzymując na ich miejsce nowe 
bieżącej seryij w takim jednak razie te zmniejszone raty płaciłby 
przez dłuższy czas niżby płacił raty dawne. 

-° e) Właściciel może wreszcie żądać, aby wydaną mu była część 
umorzona pożyczki i aby ta część zabezpieczoną oddzielnie została 
jako nowy dług pod nowym numerem hypotecznym. Unikał on tym 
sposobem uciążliwej operacyi zwracania czyli wykupywania dawnych 
seryjnych listów i przechodzenia z dawną pożyczką do nowej seryi, 
ale za to płaci raty zwiększone, bo w dotychczasowej wysokości od 
dawnej i prócz tego eddzielne, od nowo przybranej pożyczki *). 

Pożyczki odnowione z dobraniem i z „konwersyą”. Co do pożyczek 
pierwszego rodzaju — są one najzwyklejsze i najdogodniejsze. Aby je 
otrzymać przy pożyczkach w listach seryjnych należało koniecznie 
spłacić całą nieumorzoną jeszcze część pożyczki w listach pierwotnych 
(których kurs był zawsze wyższym), lub też w gotowiźnie. Trzeba 
więc było ponosić stratę albo na różnicy kursu, składając drogie listy 
dawnej seryi, a otrzymując za to tańsze seryi bieżącej, albo też, spła- 
cając gotowizną płacić procent. za czas do najbliższego losowania 
(o czem była mowa przy $ 17 Ustawy). Miało się jednak tą wygodę, 
że się było jakby w dalszym ciągu pierwotnej pożyczki i korzystało 
się z wszelkich ulg do niej przywiązanych, a więc nie opłacało się 
grosza adininistracyjnego, jeśli takowej nie oplacalo się już od dawnej 
pożyczki, nałeżało się natychmiast do ulg przy racie kwietniowej 
w Warszawie miejsce mających, nic się nie składało na kapitał 'zaso- 
howy, bo takowy przy dawnej pożyczce już się wytworzył i co naj- 
ważniejsza płaciło się taką samą ratę, jaką się dotąd płaciło. | 

* 53 k 

, Pożyczki odnowione z dobraniem, bez konwersyi. Jako przeciwsta- 
wienie tej pożyczce, jest tak zwana technicznie pożyczka bez konwersyi, 
zaprowadzona w. Warszawie od roku 1878 (po. przerobieniu $ 108). 
Aby w ten sposób odnowić pożyczkę w listach seryjnych, trzeba 
było, stosownie do ówczesnego $ 108 Ustawy, przeczekać lat 10, 
(obecnie 5) licząc od czasu pozyskania ostatniej pożyczki; przytem 
hypoteka zostawała obciążoną dwoma długami, chociaż w istoc'e rze- 


1) Zauważyć tu należy, że $ 103 używa mylnych wyrażeń i wszystkie te 
pożyczki dodałkowemi nazywa, kiedy one niemi właściwie o są, bo nie nie do: 


dają do cyfry pierwszej pożyczki, ; 
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czy, przy odnawianiu pożyczki cyfra pierwotnego długu woale się nie 
owiększyła. „Jeśli. np. miałem pożyczki 100,000 rubli, umorzyłem 
12,500 rb. 1 tę część umorzoną chcę otrzymać napowrót, to dług mój, 
zamiast pozostać w pierwotnej cytrze 100,000 rb., tworzyć będzie dwa 
dugi: jeden dawny na 100,000 rb. i nowy na 12,500 rb., razem 112,500 rb., 
zamiast w rzeczywistości należnych 100,000 rubli. "To jednak jeszcze 
najmniejsza niedogodność. Jest ona więcej pozorną jak istotną i hy- 
poteka dłużnika, choć się gorzej na pierwszy rzut oka przedstawia, 
nie jest jednak obciążoną nowym rzeczywistym długiem. Grorszem bez 
orównania jest jednak to, że trzeba płacić podwójne raty zupełnie 
odrębne, t. j. i od głównej i od odnowionej pożyczki, czyli że je pła- 
cić należy. podwójnie, bo raz od całości i drugi raz od części umorzo- 
nej i ponownie wziętej! Jeśli w przytoczonem przykładzie płaciłem 
rocznie jako ratę 7,250 rb., to teraz, nie zwiększywszy weale swego 
długu, płacić będę 7,250 + 987. kop. 50 = czyli razem 8,187 rb. 50 k! 
Niedość na tem, gdy odnawiam pożyczkę sposobem pierwszym „z kon- 
wersyą”, t. j. z przeniesieniem dawnej pożyczki do nowego okresu 
umorzenia, korzystam z tego, że już przez pierwsze dwa lata (jak 
wówczas było) złożyłem na kapitał zasobowy cztery raty i, skutkiem 
tego, tak odnowioną pożyczkę natychmiast po jej wzięciu rozpoczy- 
nam umarzać, począwszy od pierwszej raty, którą płacę. Przeciwnie, 
jeśli odnawiam pożyczkę „bez konwersyi”, jeśli moją hypotekę obcią- 
zam nowym długiem Towarzystwa, pod nowym numerem wykazu ly- 
potecznego zapisanym, to ten dług jako nowy musi wytworzyć sobie 
nowy dla siebie kapitał zasobowy. Tym sposobem przez pierwsze lata 
nie nie umarzam, bo raty przezemnie płacone zaliczają się na kapitał 
zasobowy, zupełnie mi nie potrzóbny, bo już go oddawna w zupełno- 
ści wytworzyłem przez pierwsze raty płacone od dawnej pożyczki. 
Prawda, że kapitał ten nie przepada, że kiedyś przy ostatecznem 
umorzeniu pożyczki będzie mi zaliczonym na moje dobro. Lecz naj- 
przód na to trzeba czekać 27 i pół lat lub więcej i powtóre tracić 
procent przez tyleż lat od zapłaconej zbytecznie kwoty, a nawet 
i część tego kapitału, jak się to okazuje z $ 51. Do tych dwóch głów- 
nych niedogodności tego rodzaju pożyczek: płacenia podwójnych rat 
i wytwarzania zbytecznego kapitału zasobowego przybywa Jeszcze 
trzecia od roku 1884, t. j. od czasu, gdy sprawy Towarzystwa War 
szawskiego wzięły tak pomyślny obrót, że skutkiem dojścia kapitału 
zasobowego do przepisanej przez Ustawę normy, Towarzystwo poczę” 
ło w sposobie ulgi umarzać za stowarzyszonych pewną CZĘŚĆ raty 
kwietniowej, co zwykle stanowi więcej jak */a"fo od całości pożyczki. 
Otóż z tej ulgi kwietniowej, jaka przypada po wzięciu tej ike nowej 
pożyczki, dłużnik na razie korzystać nie może, W jakiejkolwiek pa 
roku otrzyma tą pożyczkę, bo, jeśli ją otrzyma przed kwietniem, > 
stosownie do $ 36 Ustawy, jak każdy nowo przystępujący do in i 
aby być stowarzyszonym, Musi zapłacić pierwszą ratę, a a a 
wa, w całości, t. j. bez ulgi Jeśli przychodzi do poży i prze zk 
siącem październikiem, to musi zapłacić ratę paran m SA i ta 
nie może należyć do ulgi w przyszłorocznej racie wie ak 30 
ulga ta, wobec zamykania rachunków kapitału zasobowego w ani 2 
września i racl 4 uskutecznionych tylko dla pożyczek, które 

śnia i wyrachowań uskuteczniony i Sa P 
w dniu tym istniuly, odnosi się tylko do tych, którzy pa a a 
ratę opłacili, t. j. ratę minioną kwietniową, 0n RR R k 1897 
wstecz nie mógł zapłacić. Dalej, stosownie do a A ka a 
treści $ 5], z ulgi tej korzystać nie może dopóty, Uop > zioży 
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40), na kapitał zasobowy co trwać może dwa lub trzy lata. Nie trze- 
ba też zapominać i o tem, że od każdej odnowionej bez konwersyi 
pożyczki opłacać trzeba przez przeciąg 24 lat '/,/9, na koszta admini- 
stracyjne, nawet wtenczas kiedy obowiązek ten ustał odnośnie do 
głównej pierwotnej pożyczki ($ 51). Nie też dziwnego, że chcących 


+ 


brać tego rodzaju pożyczki „bez konwersyi” jest bardzo mało, 


LI 


Odnowienie pożyczki bez dobrania. Treeci rodzaj odmowionych poży- 
czek właściwie mówiąc nie jest żadną pożyczką, lecz raczej stanowi 
ulgę dla stowarzyszonego w opłacie dotychczasowych rat. Wolno mu 
Dowiem po upływie lat pięciu zamiast dobierać napowrót  umorzoną 
część pożyczki zażądać tylko aby odpowiednio do spłaconej części zo- 
stały mu raty półroczne zmniejszone. Tym sposobem wnosi corocznie 
mniejszą ratę, lecz' za to czas trwania tych opłat zwiększa się o od- 
powiednią ilość lat. Aby jednak i tą ulgę otrzymać przy pożyczce 
udzielonej w listach seryjnych trzeba przejść przez tak zwaną „kon- 
wersyę”, b. j. spłacić pozostałą do umorzenia pożyczkę, a zatem i tu- 
taj trzeba złożyć Dyrekcyi w naturze dawne listy na sumę wyrówny- 
wającą nieumorzonej pożyczce, otrzymać natomiast nowe 1 przejść 
z całą resztującą pożyczką do nowej seryi bieżącej, bo $ 108 wyraź- 
nie stanowi o „przeniesieniu”... i tutaj... „nieumorzonej części pożycz- 
ki'na nowy termin” (w treści z r. 1819). Skutkiem więc konieczności 
tej „konwersyi” odnowienie pożyczki w ten sposób przy listach seryj- 
nych bardzo rzadko się przytrafia, Przy listach bezseryjnych jest łatwem 
i mie kosztownem, gdyż spłata dokonywa się książkowo, a nie przez 
rzeczywistą wypłatę. |. 

` Sposoby odnawiania. Jakkolwiek jednakowa zasada odnawiania 
pożyczek wyrażoną jest tak w Ustawie S.-Petersburgskiej jak i w War- 
szawskiej jednak zupełnie inaczej pojętem zostało odnawianie poży- 
czek u nas i w Cesarstwie. 

W Towarzystwie Kredytowem (esarstwa odnowiona pożyczka to 
dalszy ciąg poprzedniej pożyczki. 
życzki pojętem i przeprowadzonem zostało jako najzwyklejsza spłata 
dawnej pożyczki i otrzymanie na to miejsce nowej. Tym sposobem 
w Cesarstwie $ 89 (t. j. nasz 108) uważa się za przepis dozwalający 
przemiany dawnej pożyczki na nową. U nas w istocie rzeczy prze- 
pis art. 108 w dawnej swej treści był zupełnie zbyteczny, bo i bez 
istnienia tego przepisu każden dłużnik może przed terminem dług: spła- 
cić ($ 17) i nową pożyczkę w rozmiarze pierwotnej pożyczki zaciągnąć. 
Czyli, że w Cesarstwie wielka różnica: istnieje między odnawianiem 
pożyczki, a zaciągnięciem zupełnie nowej, u nas niebyło żadnej istotnej 
różnicy między obu temi czynnościami. Przekonać się o tem łatwo 
porównywując sposób wykonywania tego przepisu u nas i w dwóch 
największych Towarzystwach Kredytowych Cesarstwa t. j. w Peters- 
burgu i Odesie. 

Rozpatrzmy przedewszystkiem sposób odnawiania pożyczek u nas: 
W teoryi zdawałoby się, że jesli dozwolonem jest odnowić po pewnym 
przeciągu czasu dawną pożyczkę, t.j. otrzymać ponownie taką sumę, 
jaką się umorzyło, to ten nowy stosunek bardzo łatwo i prosto będzie 
załatwionym. Mianowicie zaś w taki sposób, że w zobowiązanie dłuż 
nika dopisze się tylko, iż ponieważ, przybrał na nowo to co dotąd umo- 


U nas przeciwnie, odnawianie po-. 
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rzył, to odpowiednio zwiększy się czas przez który dotychczasowe ra- 
ty opłacać będzie, czyli, że zamiast opłacać je A. Ba lat 27 I pół 
będzie je opłacał 5 lat dłużej, t. j. przez lat 824, : 


Wyrozumowanie „konwersyi”. U nas jednak dzieje się inaczej 5. 


Zgłaszającemu się 0 odnowienie pożyczek odpowiadają: Dobrze, odno- 


wioną pożyczkę dostać możesz, ale juź w innych nowych papierach, 
bo, wedle przyjętego u nas porządku seryjności i rozumienia $ 36, wy- 
dawanie pożyczek w tamtych starych listach już ustało, bo czas dla 
ich wypuszczenia przeznaczony, t.j. czas trwania seryi już upłynął 
i oddzielny kapitał dla ich umorzenia potrzebny już się tworzy, lecz 
tylko odpowiednio. do ilości w tym czasie w obieg puszezonych listów. 
Listy seryl dawnej muszą być umorzone w terminie ściśle oznaczonym, 
na nich wypisanym, coby nie mogło nastąpić gdyby przedłużoną zo- 
stała zapłata jakiejś części długu. (Patrz $ 36). Wobec tego objaśnie - 
nia pragnący odnowić pożyczkę, ma się rozumieć, oświadcza, że dla 
niego wszystko jedno, że gotów jest przyjąć kwotę mu przeznaczoną 
w nowych listach, lecz na to mu znów powiadają: zgoda, ale ponieważ 
każda serya ma swój własny oddzielny kapitał na jej umorzenie wy- 
twarzający się i jednego kapitału z drugim mieszać nie można, zatem 
będą cię ciążyć raty podwójne, bo będziesz opłacał raty umarzające 
od dwóch aż pożyczek, chociaż w istocie będziesz miał jedną tylko 
pożyczkę i będziesz dłużnym tąż samą sumę co i dawniej. Stowarzy- 
szony pyta jak uniknąć tej niedogodności przeciwnej celowi stowarzy- 
szenia, którego zadaniem być powinno umarzanie długu w dogodnych 
nizkich ratach i dla osiągnięcia którego to celu wszedł on do Stowa- 
rzyszenia. Na to mu znów oświadczują, że ponieważ tylko jednorodne 
walory, t. j. tejże samej seryi mogą się umarzać z funduszu dla nich 
przeznaczonego i tylko w określonym dla nich przeciągu czasu, t. j. 
w nowym np. 20z letnim okresie umorzenia, który rozpoczynasz 
z dniem dzisiejszym, zatem trzeba tak zrobić aby twoja dawna i nowa 
pożyczka znalazła się w tych samych walorach, t, j- w listach jednej 
i tej samej seryi. Listów dawnej seryi juź zamkniętej nie wydajemy, 
więc trzeba spłacić w zupełności dawną pożyczkę przez złożenie w ka- 
sie tych starych listów, a natomiast dostaniesz taką samą sumę w no- 
wych listach nowej seryi i to się nazywa technicznie u nas „dokona 
niem konwersyi”. | 


Spłata w listach zastawnych seryjnych. Stowarzyszony z musu 
zgadza się na to, idzie na giełdę, aby stare listy nabyć 1 tam dowia- 
duje się, że spekulacya w mądrem przewidywaniu tej konieczności, 
kurs tych dawnych papierów sztucznie podwyższyła! Kiedy otrzymy 
wał pożyczkę płacono mu za listy, dajmy na to, po jakie 97 za 100, 
dziś za też same papiery, łecz już 0 kilka lat starsze musi zapłacić 
sto za sto. Za otrzymane zaś nowe listy dostanie znowu nie sto ża 
sto, lecz o parę procentów mniej, bo to „nowa serya”, powiedzą mu 
„licznie ofiarowana”, mająca mniej Szans wyłosowania, bo się RE 
np. o 5 lat póżniej! ` Strata pożyczającego dosięgnie tym sposobem 
2—83, nawet 4—5, lub więcej procentów. 

Ta więc możność odnawiania pożyczek bez zwiększenia rat dotąd 
płaconych jest pozornem tylko dobrodziejstwem dla a EE. 
pożyczki w listach seryjnych, bo aby dojść do tego dobrodziej: a 


T I 3 7 Y e { 
1) Patrz „Listy Zastawne, Serye, ich wadliwość”. Warszawa 1891. 
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trzeba. zgryźć ten twardy orzech jakim jest konieczność „konwersyi” 
całej nieumiorzonej Jeszcze Części pożyczki. To znaczy, że umorzyw- 
szy np. ze 100,000 rb. „pożyczki, sumę 12,500 rb. trzeba pozostałe nie- 


umorzone dotąd 87,500 rb. spłacić w starych listach, dawnej seryi, 


w których pierwotnie pożyczka była udzieloną. Jeżeli więc w tym: 


celu trzeba je nabyć po kursie o wiele wyższym niż ten, który istniał 
w dniu otrzymania pożyczki, to, dopiero uskuteczniwszy tę spłatę, 
otrzymuje się na nowo 100,000 rb. Lecz za nim do tego dojdzie ileż 
to potrzeba ponieść strat, kosztów. i ileż poczynić zachodów! Ten, 


który zmuszony jest pożyczać napewno niema kapitału rozporządza|-- 


nego, któryby dozwolł mu zakupić odrazu na giełdzie lub u bankiera 
ilość listów potrzebną do spłaty części dawnej nieumorzonej pożyczki. 
Trzeba więc szukać kapitalisty, któryby zechciał pożyczyć na kilka 
lub kilkanaście dni, t. j. na czas załatwienia wszystkich przedwstęp- 
nych czynności odpowiednią kwotę, lub trzeba znaleźć człowieka po- 
siadającego listy zastawne .z epoki udzielenia pożyczki, któryby zgo- 
dził się na złożenie ich w Kasie Towarzystwa i za któreby otrzymał 
następnie przy wypłacie pożyczki listy nowej emisy! czyli serye z do- 
płatą ma się rozumieć różnicy kursu, którą mu pożyczający musi za- 
pownić. Kapitalistą lub posiadaczem dawnych listów zawsze prawie 
jest bankier. Ten znów niema obowiązku czynienia dla pożyczającego 


zupełnie sobie obcego człowieka tych wszystkich dogodności bezpłat-. 


nie i bez odpowiedniego zabezpieczenia. Wytworzenie tego właśnie 
zabezpieczenia jest jednem z najtrudniejszych zadań w całym tym sto- 
sunku. Hypoteki dobrej na swoim domu .pożyczający dać nie może. 
Pierwsze miejsce hypoteczne po pożyczce Towarzystwa—to jest niej- 
sce. dobre i dające wszelką. pewność jest już zajętem przez innego 
wierzyciela, o otrzymaniu pożyczki na niższy numer mowy być nie 
może, bo takiego zabezpieczenia żaden kapitalista nie przyjmie. Cóż 
więc powstaje? Trzeba dać inne pozahypoteczne zabezpieczenie. Jest 
to poprostu niepodobieństwem dla ogromnej większości właścicieli do- 
mów niemających prawie żadnego osobistego kredytu. Potrzeba więc 
probować pozyskać względy pierwszego wierzyciela hypotecznego, aby 
zechciał dać na swej sumie zapewnienie kapitaliście — bankierowi. 
Z pewnością jednak jeśli jaki wierzyciel na to się zgodzi to za tą gwa- 
rancyę trzeba mu się opłacić, czy to dając na przyszłość wyższy pro 
cent czy też w inny sposób. W każdym razie trzeba podnieść wy- 
datki na akta zabezpieczające i na łączne z nimi układy, co, jak wia- 
domo, jest u nas rzeczą bardzo kosztowną. 
Najczęściej więc tak bywa, że chcący odnowić pożyczkę i spłacić 
w listach zastawnych nie umorzoną część dawnej pożyczki udzielonej 
w listach seryjnych zdaje się na łaskę lub niełaskę pośrednika bankiera. 
Ten znów każe się sowicie za to wynagrodzić. Nawet za złe mu te 
eo brać nie można bo w istocie naraża się na duże ryzyko i składa 
swe listy w Kasie Towarzystwa bez żadnego istotnego zabezpieczenia. 
Stać się zaś może w ostatniej chwili, że właściciel domu z tych lub 
innych powodów odstąpi od zamierzonej pożyczki, lub też zakończy 
życie, zaś jego następcy nie będą w stanie wykazać swoich praw na- 
wet po upływie czasu przeż prawo zakreślonego. Prócz tego mogą 
zajść inne przewidzieć się nie dające trudności i niespodzianki. Uciąż- 
liwość tego; położenia jest tem dotkliwszą, że ze względu na porządek 
w Towarzystwach Kredytowych Miejskich przyjęty ten czas ryzyka 
może trwać 4 lub 6 tygodnie, t. j., że między spłatą dawnej pożyczki 
a otrzymaniem nowej tyle aż tygodni upłynąć musi zanim wszystkim 
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przepisom stanie „SIĘ zadość. Po pokonaniu tych wszystkiel trudności 
przychodzi na stół sprawa najważniejsza dla bioracego nowa „oŻycz- 
kę: różnicy kursu między dawnemi i nowemi listami prócz zapla- 
cenia bankierowi pośrednikowi za ryzyko przy udzielaniu A li- 
stów na spłatę dawnej pożyczki trzeba jeszcze mu zapłacić OWĄ róż- 
nicę kursu, wynoszącą często około 3— 40/, i prawie nigdy (do oki 
serye istniały) nie schodzącą do 2%! czyli, że z każdych 10000 rb 
musi opłacić haraczu 300 lub 400 rb., lub przynajmniej 200 rb! W przy- 
toczonym przykładzie odnowienia pożyczki 100,000 rublowej po spła- 
ceniu w niej */, części, haracz ten wyniesie około 3 do 4 tysiecy rubli 
lub przynajmniej jakie 1,780 rb. AE | 


„ Ulgi ze strony Towarzystwa w Warszawie. Władze Towarzystwa 
Kredytowego m: Warszawy oddawna odczuwały uciążliwe położenie 
stowarzyszonych właścicieli domów przy odnawianiu pożyczek udzie- 
lonych w listach seryjnych. Robiły więc wszystko co było w ich mo- 
cy, aby im ulgę przynieść. W tym celu jeszeze w roku 1873 (27 wrze- 
śnia 9 października) postanowiono część ruchomych funduszów, (po- 
chodzących po większej części z rat z góry płaconych) obracać na 
kupno własnych listów zastawnych, a to ze względu, iż „papiery te 
mogą być w przyszłości potrzebne do konwersyi przy odnawianiu po- 
życzek”. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że Władze tego Towa- 
rzystwa, jeśli skutkiem tych zakupów posiadają w swym skarben listy 
różnych seryl, to bez żadnych opłat użyczają ich potrzebującym dla 
dania im możności bezwłocznego dokonania zmiany dawnych listów 
na nowe. Uskutecznia się to w ten sposób, że właściciel, chcący od- 
nowić pożyczkę, winien przedewszystkiem dowiedzieć się w Dyrekcyi 
czy posiada ona w skarbeu listy do konwersyi mu potrzebne w do- 
statecznej ilości. Jeśli takowe się znajduje powinien złożyć różnicę 
kursu według ceduły giełdowej między listami seryi bieżącej i seryi 
dawnej, w której pożyczka była udzieloną. Delegat Towarzystwa 
składa po akcie wypłaty w Wydziale Hypotecznym dawne listy do 
skasowania a zabiera na rzecz Towarzystwa takąż ilość listów seryl 
bieżącej. Stowarzyszonemu dokonywającemu tej konwersyi służy pra- 
wo wykupienia z Towarzystwa tych nowych listów „w terminie 10-cia 
dniowym, co w razie pójścia w górę listów tej seryi, znaczną może 
mu przynieść korzyść”. Ilość jednak listów zastawnych dawnych se 
ryi, przy znacznej ilości dokonywanych konwersyj, prędko się wyczer- 
pywała w skarbcu Towarzystwa, tak, że nie zawsze Towarzystwo mo: 
gło mieć do rozporządzenia taką ilość listów jakiej potrzebował kon- 
wertujący. W ogóle ulga ta zależną była od możności i dobrej woli 
danej Dyrekcyi Towarzystwa i obowiązującą nie była. W takiem po 
łożeniu konwertującemu nie pozostawało jak wejść w umowę z ban-' 
kierem, który otrzymawszy od konwertującego odpowiednią dopłatę 
na różnicę kursu, składa dawne listy do depozytu Towarzystwa, które 
w zamian wydaje mu listy bieżącej seryi. Odbywa się to wszystko 
przed wypłatą odnowionej pożyczki na jakie parę tygodni lub miesięcy. 
Tym sposobem biorący pożyczkę, dzięki tej względności Towarzystwa, 
nie naraża się przynajmniej na ryzyko dopłaty wyższej różnicy kursu 
gdyby dawno listy podniosły się w cenie w dniu wypłaty odnowionej 
pożyczki. Ma się rozumieć. że przy akcie wypłaty peżyczki Towarzy- 
stwo zabiera dla swego pokrycia taką ilość nowych listów, Jaką po- 
przednio użyczyło zaciągającemu pożyczkę czyli Jego pośrednikowi — 


. 


bankierowi. (Do tej ostatniej manipulacyi jeszcze powrócimy). 
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Co do czasu na jaki te listy przed aktem wypłaty mają być To- 
warzystwu złożone, wyrobiło się to przekonanie we Władzach Towa- 
rzystwa m. Warszawy, że spłata powinna nastąpić praed przyznaniem 
przez Dyrekcyę nowej pożyczki, jeśli jednak upłynęło więcej jak lat 
10 od czasu wzięcia dawnej pożyczki, to spłata ta może nastąpić po 
przyznaniu przez Dyrekcyę tej nowej pożyczki. Jest to rozszerzające 
tłomaczenie wyrażeń użytych w $ 108 Ustawy co do pożyczek z prze- 
szacowania i uzupełnienie prawa przez ustanowienie terminu, którego 
prawo nie ustanowiło. i 

Spłata gotowizną. Tyle co do dokonania odnowienia przez złożenie 
listów zastawnych in natura, lecz odnawiający pożyczkę niekoniecznie 


w listach dawnej spłacić może część nieumorzoną; może spłaty tej: 


dokonać stosownie do $ 17 Ustawy gotowizną. Zdawałoby się więc, 
że przy takiej spłacie nie straci na kursie, jeśli jak to od roku 1890/1 
w Ciągu kilka lat stale miało miejsce wszystkie serye 5%, listów za- 
stawnych Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy przekroczyło rów- 
nię. Jest to jednak tylko ułuda. Punkt 7 tyle razy wzmiankowanej 
instrukcyi z d. 18/80 stycznia 1879 r. i obecnie nowa treść $ 17 Usta- 
wy stanowią, że „Jeżeli właściciel, celem dopełnienia konwersyi, za- 
miast listów składa gotowiznę, winien opłacić procent 4 roczny od ca- 
łej gotowizny” (należałoby tutaj dodać: „gdy dopełnia konwer. po lo- 
sowaniu”). Dla czego tak ma być? Odpowiedź szczegółowa podaną 
była przy wykładzie $ 17. Tutaj tylko wspomniemy, że powód tego 
leży w systemacie losowania ustanowionym przez ustęp 1 i2 %§ 4l 
Ustawy. Losowanie listów, wedle woli ustawodawcy, tylko dwa razy 
do roku może się odbywać i to na 4 miesiące przed ich spłatą Jeśli 
więc gotówka nie była złożoną choć na kilka dni przed losowaniem, 
t. J. przed 1 czerwca lub 1 grudnia (jak w Warszawie) nie może ona 
być dołączoną do funduszu tego losowania lecz tylko do następnego, 
t. j. za pół roku odbyć się mającego; skutkiem tego Towarzystwo musi 
o jeden kupon więcej od listu zapłacić i w tym celu konwertujący 
płaci ten półroczny procent z góry '). Tymczasem, jeśliby nabył na 
giełdzie i złożył in natura listy zast., mógłby odciąć na swoją korzyść 
kupon bieżący choć jeszcze nie upłyniony (jako pokryty poprzednio 
zapłaconą przez niego ratą). To byłoby jego zyskiem przy płaceniu 
listami; o tem dobrze wie spekulacya i dla tego podbija kurs dawnych 
seryi. Tylko jeśliby ten kurs zadaleko poszedł, jeśliby pochłonął war- 
tość tego kuponu, t. j. gdyby doszedł do 102 rb. 50 kop. za sto przy 
listach 5*/, to wówczas nieopłaciłoby się nabywać listów dla konwer- 
syi i gotówką byłoby korzystniej ją dopełnić. Zwrócić. też należy 
uwagę i na inną niedogodność, że właściwie mówiąc, to tylko dwa 
razy do roku przed każdem losowaniem konwersyę gotówką uskutecz- 
nić można, bez dopłaty tego półrocznego procentu. Tymczasem nie 
każdy może wyczekiwać tak długo. 

W Towarzystwie Kred. m. Warszawy, gdy zapas dawnych listów 
w skarbcu się wyczerpał, Władze Towarzystwa postanowiły (20 lutego 


H) Wyraża to punkt 9 powołanej instrukcyi: „...Jeśli... celem dopełnienia 
konwersyi złożoną jest cała nieumorzona reszta pożyczki w gotowiźnie, to cała 
ta gotowizna zalięzoną zostaje do funduszu najbliższego losowania listow (ma 
się rozumieć odpowiedniej seryi). Jeżeli spłata pożyczki w danem półroczu na- 
stępuje po losowaniu, to... cały fundusz złożony w gotowiźnie na konwersyę, 
zaliczony zostaje do funduszu następnego losowania, a opłacony procent pół- 
roczny od gotowizny zalicza się do odpowiedniego funduszu na opłatę kuponów”. 
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1893 r.) przychodzić w pomoc stowarzyszonym niemającym rozporzą: 
dzalnej gotówki na zakup listów dawnych lub na samą splatę. W tym 
celu Dyrekcya została upoważnioną wówezas do zastępowania kon- 
wertujących przy tych konwersyach gdy część pożyczki ulegająca 
konwersyi nie przenosi 10,000 rubli ($ 2 tego post.). Gdy jednak spo- 
strzeżono, iż bez żadnej niewygody dla zwykłego biegu kasowych wy- 
płat Towarzystwa można pójść dalej, to, przez postanowienie tychże 
Władz z d. 20 października tegoż roku, suma ta „zastępowania kon- 
wertujących gotowizną” została podwyższoną do 15,000 rb., a w nie- 
całe dwa lata potem też Władze (21 maja 1895 r.) dozwoliły Dyrekcyi, 
wedle swego uznania, t, j. wedle stanu skarbca i kursu listów dopet- 
niać konwersyi za stowarzyszonych bez ograniczenia wysokości sumy. 
Warunki tego zastępstwa są jednak dość uciążliwe. Przedewszystkiem 
stowarzyszony, żądający dopełnienia za niego spłaty gotowizną, winien 
($ 4 Postan.) złożyć dla zabezpieczenia Towarzystwa przynajmniej 2 fa 
od sumy zaliczyć się mającej „na zabezpieczenie strat, na jakieby mo 
gło być narażone Towarzystwo, gdyby, po otrzymaniu (nowych). listów 
po dopełnionej wypłacie, nie otrzymało sumy wyrównywającej goto- 
wiznie udzielonej” ($ 4 Post.). W razie chwiejności kursu, Dyrekcya 
ma prawo odmówić zupełnie stowarzyszonemu swej pomocy ($ 10 Post. ) 
i tylko w tych wypadkach zastępuje stowarzyszonego, „gdy kurs p 
zastawnych bieżącej seryi notowany w cedule giełdy W arszawskiej 
w rubryce „żądano” jest nie mniejszy od 1003 za sto’. Do gotov A 
przez Towarzystwo zaliczonej konwertujący winien Jeszcze złoży é (83 
Post.) tak zwaną dopłatę końcową (o której „dalej będzie mowa przy 
„sposobach wypłaty”) i opłacić półroczny t j. 2 (pray LA n 
50%) od całej nominalnej przyszłej pożyczki. Jeśli m TE n 
wersyę po odbytem losowaniu, np. między 16 maja 1 A 
oprócz powyższych opłat, winien Jeszcze zapłacić 23/9 0 ok í A 
umorzonej reszty pożyczki na pokrycie kuponu, Sb że) ai 
mowa) Suma przez Dyrekcyę zaliczona na powyższy a stowat . 
nemu wraz z dopłatą końcową przez niego wniesioną lączóni - a 
je do fnnduszu najbliższego losowania listów yae seryi A 
zwiększa ich umorzenie (§ 9 Post). Dla o RH T 
Dyrekcya po akcie wypłaty, dopełnia sprzedaży A si a Post.) 
trzymywanych przy wypłacie, a to przez A gie D a AA 
Zysk, jaki przy tem mógłby się okazać, Dyrekcya ; TE Aa 
REA 90, bo pia by AO da oweanaczony ch na doko- 
łacie (a w istocie 20, bo przybywa A AI RDA A CFO RANI 
Bi: oda przez ajenta giełdowego) Sm: 2. Zil 
stawnych, zwracając Towarzystwu wydaną przez nie 50. Š 


w :* 


; pr dwa REA asza Zadna 
1) Przy istnieniu innego rodzaju seryjności BE w naj oan m 
nie pożyczek załatwia się tam niezmiennie A sią dotąd A EN JR 
h z i . -ar "glr1 - ZA: atwt ) aa ý t y S 
Odesk Towarzystwie Peere iemskich Cesarstwa. Czynność ta uważa się m 
Odo i w eud hoohatieiy ii: książkową. Nie towarzyszy jej żadna 
rac, ść halteryjną, czysto książ ą. Ni arzyszy jej żadna 
R ae PAR p chwilowa. spłata pierwotnej nieumorzońe) Ji ne HA 
Jye Kadi też wymiana listów zast. dawnych, na listy Aona ; sda AE 
AA nadal w obiegu, a pożyczka przenosi sę Na oi Liaiem roy 
mia A ’ þi kres raźnie to p adzianem Dy 
wai . i czącego okresu. yra „to powie | AR 
w uchwale aaee oaen Towarzystwa Petòrsburskiego z d. 25 lutego I6 r, 
w uchwale. Og gb] w REA 
zatwierdzonej przez Ministra Skarbu, która opiew 


02 
Odnowienie z $ 108 i spłata z $17. U nas odnowienie pożyczek 

na mocy $ 108, przy listach zastawnych seryjnych pojęto w szczególniej- 
szy sposób. Do wygłoszonej w nim zasady odnawiania pożyczek przy- 
czepiono zasadę odnawiania jednocześnie listów podzielonych na serye 
(w naszem pojęciu) o czem ustawodawca nie myślał wcale. Skutkiem 
tego żadnych dogodności odnawiający pożyczkę nie doznawał, a $ 108 
krępował tylko stowarzyszonych nie dozwalając odnawiań, aż po upły- 
wie lat 5. Prócz tego narażał na niebezpieczeństwo samo. Towarzy- 
stwo (o czem później bedzie mowa). Doskonale by się więc można 
było obejść bez tej części $ 108 dotyczącej pożyczek odnowionych 
i wykreślić ją zupełnie z naszej Ustawy: Gdyby to bowiem nastąpiło 
każdy stowarzyszony, jak wiemy, mógłby w każdym czasie bez wzglę- 


$1. Odnowienie dopuszcza się.., jeśli minęło co najmniej lat 3 od osta- 
niej pożyczki, przyczem pozostający po każdej pożyczce dłużny kapitał lączy 
się przy przy odnawianiu w jedną ogólną sumę... i ; | m ; 

84... Z tej nowej pożyczki potrąca się obciążający nieruchomość kapitał 
długu z poprzedniej pożyczki, a pozostała suma w okrągłych setkach wydaje 
się. zaciągającemu pożyczkę z przeniesieniem przytem całej pożyczki na nowy 
okres 25-cio lub 14-to letni (ten ostatni dla dornów drewnianych). .Wedle tego 
w rachunkach i książkach dawna pożyczka wykreśla się i cała nowa przenosi 
się do nowej seryi. , , i 

$5. Przypadającą na powyższej zasadzie dodatkową sumę oprócz pozo- 
stałego długu, dłużnik, stosownie do życzenia może zmniejszyć, a nawet zrzec 
się jej zupełnie. W tym ostatnim wypadku przenosi się tylko na nowy okres 
i do nowej seryi pozostały na majątku kapitał długu, ze zmniejszeniem tylko 
terminowych obowiązkowych opłat. OE | 

Jeśli zwróciniy się ku Towarzystwu Kredytowemu Odeskiomu, przekona- 
my się, że tam istnieje dotąd tenże sam system odnawiań „bez konwersyi”. Po- 
rządek ten przy ostrożnem kierownictwie wcale nie doprowadził Towarzystwa 
do klęsk. Na system odnawiań u nas panujący Towarzystwo Odeskie nie zgo- 
dziło się z całą świadomością rzeczy. gdyż zapytywado o zdanie w tyin przedmio- 
cie Towarzystwo Kred. w Warszawie i w r. 1882 otrzymało od niego odezwę, 
w której nasze Towarzystwo potępia system Odeski odnawiań pożyczek i przed- 
stawia, że choć w ten sposób otrzyma się „więcej funduszu na losowanie seryi 
(nowej) aniżeli odpowiednio do ilości znajdujących się tych listów w obiegu lo- 
sowaćby onych wypadło, jednak ta zbywająca suma od funduszu losowania li- 
stów seryi (nowej) mniejszą będzie od brakującoj sumy do funduszu losowania 
listów seryi (starszej). Te uwagi jednak nie ustraszyły Towarzystwa Odeskiego 


i wyznaczona specyalna w tym celu narada przyszła do innego przekonania, ' 


a zdanie jej o pozostawieniu rzeczy tak jak dotąd bywało, zatwierdziło Ogólne 
Zebranie członków Towarzystwa w roku 1882, Ciekawe są dla nas bardzo icl 
rozumowania, Między innemi powiedziano..: „Jedyna różnica, którą można do- 
patrzeć między odnowioną a zwykłą pożyczką na tem polega, žo jeżeli przy od: 
nawianiu nowa pożyczka równa się reszcie długu z dawnej pożyczki, tą Towa- 
rzystwo nie emituje nowych obligów, lecz, pozostawiając w obiegu obligi wydune 
dłużnikowi poprzednio, przeprowadza jedynie samą pożyczkę do nowej seryi... 
Dla dłużnika dokonywającego odnowienia zupełnie jest rzeczą obojętną czy To- 
warzystwo umarza obligi poprzedniej seryi przez wypuszozenie wzamian nowych 
obligów; ozy też pozostawia w obiegu dawniejsze obligi; że istniejąca w tym 
względzie praktyka wielką ulgę przynosi biorącym pożyczki. Gdyby bowiem 
Towarzystwo żądało od nich dla faktycznego umorzenia poprzedniej pożyczki 
zwrotu odpowiedniej ilości obligów poprzedniej emisyi, to zaciągający pożyczkę 
znaleźliby się w konieczności dostarczenia choćby tylko za czas krótki często 
znacznej sumy obligów dawnych dla ich wymiany na nowe. Skutkiem tego za- 
ciągający pożyczkę byłby zmuszonym szukać pośrednictwa kapitalistów lub wek- 
slarzy (xbrax») i ma się rozumieć pośrednictwo to wymagałoby ze strony zacią- 
gającego pożyczkę pewnych pieniężnych ofiar... Z drugiej jednak strony istnie- 
Jące w tym względzie ułatwienie dla pożyczających, od których nie wymaga sig 
przy odnawianin składania obligów poprzednich seryi obowiązuje Towarzystwo do 
pewnej ostrożności w postępowaniu (aby nie naruszyć prawidłowej amortyzacyi). 
Równomierność umorzenia zapewnia się tam przez przenoszenie funduszu amor- 
tyzacyjnego z jednej seryi do drugiej, podług potrzeby uznanej przez Dyrekcyę. 
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= E A upły nęło czy nie upłynęło 5 lat dokonać operacyi zwa- 
J ia] odnowieniem i konwersyą, Wziąłby się do tego w bardzo 
prosty sposób: ponieważ $ 17 dozwala mu splacić pożyczkę w każdy! 
czasie i otrzymać ją moż bai pożyczkę w każdym 
ś J% może na nowo w każdym czasie, więcby zrobił 
to Saro Go SIĘ dzisiaj „aprzy konwersyi” robi, t. j splaciłby resztę 
z dawnej nieumorzonej jeszcze pożyczki i jednocześnie zażądałby no- 
wej w tejże wysokości, w jakiej była pierwotna jego pożyczka lub wyż- 
szej nawet, co przecież odmówionem mu być nie mogło. “Wobec więc 
przyjętego u nas sposobu odnawiania pożyczek, w zasadzie nie byłoby 
żadnej r óżnicy między tem tak zwanem odnowieniem a najzwykiejszą 
spłatą pożyczki i przystąpieniem do nowej. Różnicy dopatrzeć się 
można tylko w szczegółach podrzędnych, w tem np., że koszta są co- 
kolwiek większe, że na nowo trzeba płacić 4 raty na wytworzenie no- 
wego kapitału zasobowego, lecz za to otrzymuje się dawny z powro- 
tem. Ten dawny sposób odnawiania u nas usprawiedliwiło się zwykle 
tem rozumowaniem, że listy nasze są terminowe choć ustawa tego nie 
wymaga, ale w takiej formie zostały przez Ministeryum zatwierdzone, 
że gdyby odnawiać inaczej, to jest bez splaty dawnej pożyczki, za- 
kłóciłoby to prawidłowe umarzanie pożyczek i listy dawnych seryi 
nie mogłyby. być spłaconemi w termimie na nich oznaczonymi Be 7 
Seryjność listów Właściwie mówiąc rzecz ta mająca związek 
z osobliwą seryjnością naszych 5%/, listów była już przedmiotem roz- 
bioru przy $ 86. Aby się więc, o ile możności, nie powtarzać, odesłać 
należy czytelnika do $ 86. Tutaj dostatecznem będzie nadmienić: że 
zwolennicy tego sposobu „odnawiania pożyczek” przywodzą na jego 
obronę to, że spełnia on doskonale zadanie matematyczne umorzenia 
listu w terminie naprzód oznaczonym, że gdyby listy dawne, w któ- 
rych pożyczka pierwotnie była udzieloną, przy częściowem jej odno- 
wieniu pozostawione zostały nadal w obiegu, a raty płacone przez 
dłużnika pozostałyby takiemi samemi jakiemi były dotąd, t. j. przed 
odnowieniem, to musiałoby w końcu zabraknąć środków na umorzenie 
we właściwym czasie tych dawnych listów. Niedobór ten powstałby 
z powodu zmniejszenia się przy każdem częściowem. odnawianiu po- 
życzki tej części raty, która na umorzenie jest przeznaczoną, a nato- 
miast zwiększenia się części idącej na pokrycie procentu. W istocie, 
gdy dłużnik odnawia pożyczkę i płaci takież same raty jak przedtem, 
to raty te nie rozkładają się już w ten sam sposób jak dawniej przed 
odnawianiem. Przykład najlepiej to objaśni: Przypuśćmy, że pierwo- 
tna 50/, pożyczka wynosiła 7,000 rubli, od pożyczki tej półroczna rata 
wynosiła jak przy dawnych seryjnych listach w Towarzystwie Kredy- 
towem m. Warszawy rb. 253 kop. 75. Kiedy więc dłużnik spłacał 24 ti 
ratę, to z raty tej rb. 8 kop. TD szło na koszta administracyi, rb. 183 
kop. 10 na procent, zaś rb. 119 na umorzenie kapitału. Jeśli więc po 
tej 24-tej racie pożyczka została odnowioną i przedłużoną na dalsze 
lata, to od tej chwili ta sama rata rb. 253 kop. 75 zupełnie inaczej bę - 
dzie się już rozkładała, a mianowicie: z pierwszej raty po odnowieniu 
przypadać będzie na administracyę tak jak dawniej. 8 rb. (5 kop., ea 
na procent bieżący przypadać będzie bez porównania więcej jak dotąc 
bo rb. 185, a na umorzenie kapitału pójdzie tylko rb. 70, wtenczas, 
kiedy przedtem przypadało aż 119 rb. Toż samo musi się ane 
przy każdem następnem odnowieniu, skutkiem czego Część raty na 


| i 1 PNPN cj © 
1) Bliższe szozególy. W książce: „Listy zastawne, serye ich wadliwości. 


Warszawa 1891. str. 95 i in. 
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umorzenie pożyczki przeznaczonej ciągłe się zmniejszać będzie. Jasną 
więc jest rzeczą, że po upływie lat kilkunastu zmniejszenie to ciągle 
powtarzane będzie miało ten skutek, że gdy przyjdzie rok konieczne- 
go umorzenia dawnego listu, tak jak np. w Towarzystwie Kredytowem 
m. Warszawy rok 324 od daty wypuszczenia w obieg danej seryi, do 
której list ten należy, wówczas będzie zaledwie zebranego funduszu 
na zapłacenie listu "4, CZĘŚĆ. „Tak w, istocie ścisłe matematyczne obli- 
czenie wykazuje. W rzeczywistości jednak nigdy się tak nie zdarza 
aby wszyscy bez wyjątku dłużnicy danego Towarzystwa Kredytowego 
co każde pięć lat swoje pożyczki odnawiać chcieli. Napewno twier- 
dzić można, że tak nie będzie. Wielu z pozostawionej im możności 
odnawiania nie korzysta wcale, inni korzystają z niej zamiast co lat 5, 
co lat 6, 7 lub 10 i t. p., stosownie do swoich widoków i celów. Ta 
więc różnorodność potrzeb stowarzyszonych, to opóźnienie się ich 
z odnowieniem pożyczek sprawia, że niedobór o którem wyżej była 
mowa nigdyby nie dosięgnął poważnej cyfry, jakaby się przejawiła 
przy stałem nieustannem co lat 5, przez wseystkich odnawianiu. Wresz- 
cie gdyby nadspodziewanie okazałby się znaczny niedobór odnośnie 
do danej seryj, możnaby zaczerpnąć odpowiednią kwotę z kapitału za- 
sobowego na pokrywanie niedoborów wedle $ 33 Ustawy przeznaczo- 
nego. Wreszcie wyżej opisane zjawisko tam właściwie byłoby mo- 
żebnem (choć nieprawdopodobnem), gdzie istnieją „serye” pojęte w ten 
sposób jak u nas, t. j. tam gdzie losowanie dla każdej takiej seryi od- 
bywa się oddzielnie, gdzie ogólny fundusz umorzenia został rozdzielo - 
nym na tyle części, ile jest seryi i gdzie każda serya ma skutkiem 
tego swój oddzielny fundusz umorzenia i w ściśle oznaczonym czasie 
musi być umorzoną. Tam więc jest wymaganą „konwersya”, t. j. zwrot 
przy każdem odnowieniu listów dawnych i wzięcie zamiast nich listów 
nowej seryi będącej w obiegu w chwili odnawiania. Tego wszystkiego 
niema i być nie może przy systemacie bezseryjnym, bez odrębnych fun: 
duszów umorzenia dla każdej seryi, bez oznaczonego naprzód ścisłego 
terminu umorzenia listów zast. Tam niema kapitałów amortyzacyj- 
nych dawnych i nowych, lecz jeden wspólny, na który się składać 
będą wszystkie raty amortyzacyjne przez wszystkich stowarzyszonych 
płacone i z którego co 4 roku umarzać się będą przez losowanie wszyst- 
kie listy wszystkich wypuszczeń. Tam gdy dłużnik odnawia swoją 
pożyczkę to otrzymuje do swych rąk część dotąd umorzoną i za to 
płaci raty o kilka lat dłużej, bo listy dawne tak dobrze przed odno- 
wieniem pożyczki jak i po jej odnowieniu, co każde półrocze wyloso- 
wanemi być mogą z ogólnego funduszu, tak samo jak i listy nowe 
dopiero co w obieg puszczone. To ułatwienie odnawiania, oto główne 
zalety systemu bezseryjnego, o którym przy $ 86 była mowa '). 


z w 


Niektóre Banki Ziemskie w Cesarstwie, chcąc zachować kapitał amorty- 
zacyjny oddzielny dla każdej seryi swych listów zastawnych, dążyły do zapobieże- 
nia niedogodnością „konwersyi” w inny sposób, Zjazdy przedstawicieli tych Ban- 
ków, poczynając od III Zjazdu odbytego w roku 1875 stale wypowiadały swoje 
zdanie: „że odnawianie pożyczek z przejściem do nowego okresu (t. j. zamianą 
listów dawnych na nowe) połączonem jest z większemi lub mniejszemi strata- 
mi dla pożyczających, stosownie do kursu listów zast. i różnicy ceny listów zast, 
różnych seryj, że więc należy starać się o zmianę formy tych listów i uczynić 
je bezterminowenii, t. j. płaconymi wtenczas, kiedy wyjdą losem z koła (st. 204 
wyd. komit. Zjazdów z r. 1866 Yeras 3ewck. Baura). (W $ 60 wszystkich Ustaw 
Banków Ziemskich wyraźnie było powiedzianem, że w treści listu, termin jego 
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Niebezpieczeńsiwo spłat przy odnawianiu. Niebezpieczeństwo przy- 
jętego u nas sposobu odnawiania pożyczek przy seryjności listów dla 
samego Towarzystwa polega na tem: że, jeżeli dłużnik chce odnowić 
pożyczkę obowiązanym jest u nas spłacić część nieumorzoną, aby módz, 


zapłaty musi być oznaczonym. Ustawy Towarzystw miejskich takiego obowiąz- 
ku nie wkładają wcale na te Towarzystwa). W czasie IV Zjazdu tychże przed- 
stawicieli w roku 1878/9 Kaneelarya Kredytowa przy Ministeryum Skarbu we 
wnioskach swoich co do tego przedmiotu (str. 204 — 205 powyższego wydania) 
przyznając, że dla odnawiających pożyczki najdogodniejszem i najpożądańszem 
byłoby odnowienie pożyczki przez same przepisanie jej na nowy okres umorze- 
nia w księgach Banku, jednak nie uznawała aby skutkiem odmiennego sposobu 
odnawiań, stowarzyszeni doznawali zbyt wielkich strat, przy możności dokony- 
wania spłaty pożyczki jakiemikołwiek bądź seryami, To też tenże Zjazd zważyw- 
szy: „że odnawianie pożyczek jest tylko rodzajem przedterminowego jej, umo- 
rzenia i że dozwolenie przedterminowego umorzenia listami zastawnymi jakich- 
kolwiek bądź seryi okazuje się możebnem pod warunkiem (str. 203) przenoszenia 
funduszu amortyzacyjnego z jednej seryi do drugiej, tak aby nie był naruszonym 
porządek umorzenia każdej seryi w ciągu czasu na jaki została ona wydaną, 
uznał, žo w tych warunkach odnawianie pożyczek jest możebnem. Zaznaczenia 
godnym jest pogląd jaki tu został wypowiedzianym przez tąż Kancelaryę Kre- 
dytową (d. 26 stycznia 1879 r. M 1155) „że różnica w cenie listów różnych ter- 
minów (umorzenia) jest koniecznem następstwem losowań każdej seryi oddziel- 


nie... że wahanie się kursu, skutkiem chwilowych zapotrzebowań tej lub innej 
goryi ustanie, jeśli (Zjazdy) uznają, możebnem przyjmować Na przedterminowe 
umorzenia (i przy odnawianiach) listy bez różnicy scryl... że przez zaprowadze- 
nie jednego ogólnego losowania ustanowiłaby się jednakowa cena za listy róż, 
ayok terminów... że jednak takiemu ogólnemu losowaniu mogłyby podlegać 
tylko listy w pray OE wypuszczone (aby nie obrażać praw daw niejszy ch ua 
bywców tych listów). V-ty Zjazd tychże przedstawicieli w r. 1884 odbyty stwier- 
dził, że: „niektóre Banki Ziemskie już przyjmują dla poza mina ann RAA 
nia pożyczek listy różnych seryi, że Kancelarya Kredytowa nie, RER AR żadnych 
przoszkód co do tej praktyki Banków, że zatem praktyka ta i nadal u Peymann 
być może”. (W Banku Wileńskim odnawianie pożyczek uskutecznia się s a 
bez skiadania jakichkolwiek bądź dawnych listów. F rzy NON oanu a e 
Bank wydaje interesantowi w listach zastawnych karana e alu, ; aa 
zamortyzował, nie żądając przy tem składania pierw otnyc L S o n a 
Dłużnik płaci następnie te same raty jakie płacił parron pRa e 
Był to jednak tylko półśrodek zmuszający stowarzyszonyć 1. o n A 
trzebnego kupowania i składania w naturze listów. To Re 402. y ty i ARRAY 
VI i VII (1890) postanowiły starać się Ww drodze praw odaw Baa * AU R Ak R 
z ich $ 60 Ustawy ayien Gaa KU z e Pa 
iór Praw 1891 r. M 66; Sprawoza. Z S „ Ustawy wyd. 
(BO). "Większość Towarzystw Kredytowych „zagranicznych U YNY ore 
życzki amortyzacyj 1ypoteczne równie zwala awiama po pewpyn, eri 
e nio T jednak za warunek konieczny odnawiania sa- 


ri. „rzystwa t ją wszys i ; 
MEA Pore o Alla też a listy bezterminowe, t. Jy że 


U. ` ; yi ściCl - 
ORAS lacci amortyzacyj, że właści zow listach 
A CE A T ogstąpiła to każą sobie umorzoną sumę na nowo, a i > A 
tyzacya znacznie Į c też obniżają dotychczas płacone prere e zeń 
> mia ni „ jednych statutat 
STAW aga” „ 250), Odnawianie to „w Jednje ks 
: mortyzacyjne” (str. 3 RR Zo: ast. Pozosta- 
a 100, A na 20 lub 25%, pierwotnej pożyczki Ba AE a 
wia się do woli dłużnika. se TEER OR na oprocentowanie, 
i ; teki wykreślić 1 BY CJ oiszyć, albo też zażądać aby 
aema sta azadh Proporcyonalnić zmniejszyć, ay EA AAAA y 
AR OA AA sposób umorzonego długu nowe listy zastaw y 
mu na część f ; 
. 0 „2 i 
mi były („Krediternerung ). 
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jak się mówi, skonwerlować swoją pożyczkę. "Lecz w takim razie 
miejsce spłaconej pożyczki zajmują natychmiast z mocy samego prawa 
inni niżsi wierzyciele na hypotece zabezpieczeni. Jeśli więc po tej 
spłacie Towarzystwo udziela dłużnikowi nową pożyczkę w pierwotnej 
wysokości, to ta nowa pożyczka iść powinna w całoścź na pokrycie 
wszystkich niższych wierzycieli; a zatem Towarzystwo nieprawnie po- 
stępuje z krzywdą tych wierzycieli, dozwalając dłużnikowi zatrzymy- 
wać z tej nowej pożyczki jakąkolwiek bądź kwotę dła jakiego bądź 
celu, (jak w tym razie wynagradzając go za spłatę przez niego doko- 
nana nieumorzonej jeszcze części dawnej pożyczki w dawnych listach), 
Do takich potrąceń ani prawo ogólne, ani Ustawa Towarzystw Kre- 
dytowych Miejskich nigdzie nie upoważniły ani dłużnika ani też To- 
warzystwo. Jakkolwiek więc w wykazie hypotecznym będzie figuro- 
wała cała pierwotna suma równa dawnej pożyczce "Towarzystwa, to 
jednakże w rzeczywistości wpis ten może reprezentować tylko tą część 
pożyczki, którą dłużnik dostał do rąk i oddał ją swoim wierzycielom 
w porządku hypotecznym. Przykład jeszcze lepiej to objaśni: Było 
w hypotece pod N* 1 rb. 20,000 Tow. Kred. danego miasta, M2 — 
rb. 10,000 Aleksandra I, M 3 — rb. 5,000 Augusta 2., M 4 — rb. 3,000 
Bogumiła W., Ne 5 — rb. 8,000 Celestyna O., NM 6 — rb. 2,000 Domi- 
ka K. Z pożyczki Towarzystwa właściciel umorzył rb. 12,000 i zażą- 
dał odnowienia pożyczki. W chwili więc tej jego prośby na 1-ym nu: 
merze była istotnie tylko suma rb. 8,000 należna Towarzystwu. Po- 
nieważ zaś aby dostać pożyczkę odnowioną musi on konwertować, to 
jest spłacić te 8,000 rb. w dawnych listach, lub w gotówce, aby dostać 
20,000 rb. w mowych listach, więc te 20,000 powinny być użytemi: 
rb. 10,000 na spłatę Aleksandra 1., rb. 5,000 — Augusta Z., rb. 8,000 — 
Bogumiła W., cb. 2,000 — na częściowe pokrycie wierzyciela z pod 
M D, t. j. Celestyna O. Tymczasem tak się nie dzieje wcale, Właści- 
ciel, który po niewątpliwej spłacie 8,000 rb. otrzymał niewątpliwie 20,000 rb., 
tych 20,000 nie oddał swoim wierzycielom, lecz oddał im z nich tylko 
część, t. j. 12,040 rb.. bo sobie potrącił to, co go kosztowała spłata 
dawnej pożyczki, czyli że podstawił się on w prawa Towarzystwa i za- 
trzymał dla siebie z pierwszeństwem przed innymi wierzycielami swoje 
8,000 rb.! Jest to pogwałcenie prawa bo nikt ani na jedną chwilę nie 
może być jednocześnie swoim własnym wierzycielem i dłużnikiem I nie 
może przed istniejącymi wierzycielami wstawić innego wierzyciela. 
Podług art. 1800 Kodeksu Cywilnego: „gdy przymioty wierzyciela 
i dłużnika łączą się w jednej osobie następuje samem prawem pomie- 
szanie praw, które wierzytelność umarza”. Mowy tu więc być nie 
może o jakiemś podstawięniu dłużnika w prawa spłaconego wierzy- 
ciela t. j. Towarzystwa, bo znowu art, 1250 tegoż Kodeksu stanowi, 
że podstawienie na miejsce: „Gdy wierzyciel otrzymuje wypłatę od 
osoby trzeciej...” (a zatem nie od dłużnika). „Gdy dłużnik zapożycza 
jaką sumę w celu zapłacenia swego długu i podstawia wypożyczają- 
cego w prawa wierzyciela” (co tu miejsca niema). Według znowu 
art. 1251 tegoż Kodeksu: „Podstawienie ma miejsce z samego prawa: 
1) Na korzyść tego kto, będąc sam wierzycielem” (a nie dłużnikiem jak 
tutaj) spłaca innego wierzyciela mającego przed nim pierwszeństwo”, 
2) (wyjątkowo) „Na korzyść nabywcy nieruchomości, który cenę na- 
bycia obraca na zaspokojenie wierzycieli hypotecznych”. Pod żaden 
z tych przepisów podciągnąć nie można naszego wypadku. Nie moż- 
na powiedzieć też, że możność tego potrącenia wynika z ustawy o To- 
rzystwie Kredytowem, bo tak nie jest. Wynika ona nie z ustawy, 


M1 
lecz ze sposobu jej stosowania, co nie może być równozuacznem z roz- 
porządzeniem prawodawczem. Jeśli dotąd z tego powodu nie wynikły 
od tylu lat żadne spory i zarzuty, to nie dowodzi aby prawo mimo to 
nie było B l aby zarzuty co do ważności wypłaty w przy- 
szłości wyniknąć nie mogły, gdyby dotychczasowa seryjność listów 
nadal uirzymaną być miała. Niebezpieczeństwu nie zaradzi wcale ani 
treść do ziewków (a nie do kolumny głównej Wyk. Hypot. wnoszona), 
ani przyjęta w Towarzystwie Miejskiem arynga dla aktu odnowienia 
ożyczek! mówi się w niej: że „pozostałe listy (od pożyczki w no- 
wych listach jak również wycofane z obiegu seryi dawnej) zatrzymała 
przy sobie Dyrekcya”. Nie mówi się więc tutaj przez kogo te listy 
były „wycofane” czy przez Dyrekcyę czy przez dłużnika i z jakiego 
funduszu? Jeśli stare są „wycofane”, to dla czego została takaż suma 
nowych zabrana dla doręczenia komu? Dłużnikowi! (Dosłownie akt 
taki przy odnawianiu pożyczki 5,500 rb. seryi I, z której 3,100 rb. były 
upłaconemi, brzmiał jak następuje: „Dyrektor X wypłaca 8,100 rb. 
(właścicielowi), który z odbioru kwituje; pozostałe zaś listy seryi V 
w sumie 2,400 rb. z 11 kuponami, jak również wycofane 2 obiegu seryi I 
z 17 kuponami na 2,400 rb. zatrzymał przy sobie Dyrektor X dla do- 
pełnienia formalności w wydziala hypotecznym i złożenia następnie 
takowych do Kasy Towarzystwa”). Jest to fikcyą, bo te nowe listy 
wydaje się in natura samemu dłużnikowi, lub temu, kto za niego stare 
listy lub gotówkę złożył. Wszystkiego tego uniknęłoby się, gdyby 
przesąd o koniecznej „konwersyi”, takiej jak w Towarzystwie Ziem- 
kiem nie istniał w Towarzystwach Miejskich. Wówczas odnowioną 
byłaby, jak w powyższym przykładzie, tylko suma rb. 12,000 i tylko 
12,000 rb. byłoby wydane dłużnikowi, a nie 20,000, jak to ma miejsce 
teraz. Co zrobią wreszcie Towarzystwa Miejskie, jeśli po złożeniu 
przez dłażnika dawnych listów w Kasie Towarzystwa, przed sporzą- 
dzeniem w hypotece aktu wypłaty odnowionej pożyczki, ktoś położy 
areszt na funduszach dłużnika? Bezwarunkowo areszt taki za ważny 
byłby uznanym i Towarzystwo byłoby zobowiązanem do wydania 
aresztującemu tych listów. 
* * 


Naśladownictwo. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. Zanim do 
dalszego zastanawiania się nad § 108 przystąpiny, należy tutaj zazna- 
czyć, że tak jak pojęcie seryi, tak i „konwersye” zostały przez l'owa- 
rzystwo Miejskie zaczerpnięte z Towarzystwa Kredytowego, Ziemskie- 
go. Jest to więc właściwie mówiąc naśladownictwo, lecz, jak wogóle 
wszelkie naśladownictwo, bardzo nieudatne. Główną jego wadą jest 
to, że nie jest zupełnem i ani przy zawiązaniu się Towarzystwa, am 
też potem uzupełnionem nie zostało, Towarzystwo Ziemskie, jak Je 
o tem przy $ 36 mówiliśmy, widocznie przez przyzwyczajenie, E y 
było Towarzystwem ograniczonem pod względem czasu sw eg0 is nie- 
nia (do r. 1869), zachowało u siebie, sery jność listów z 0 lrębnym 
funduszem amortyzacyjnym dla każdej seryi. W następstwie więc wy- 
puszczania listów seryami naleźało w tym duchu ustanowić prespisy 
co do przedczasowej. spłaty pożyczek i co do ich ang R 
wiania. Więc też w prawie o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem 
z r. 1869 znajdujemy art. 56, który stanowi: „Życzący | KRW 
część pożyczki przenieść w nowy okres umorzenia, powinien F i. 
listami zastawnymi tej seryi, w której pożyczka zaciągniętą m 
Część druga, g 
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kwotę, wyrówny wającą nieumorzonej ilości „długu. Dyrekcya Główna 
wyda mu wzamian listami zastawnymi bieżącej seryl „takąż „Samą 
kwotę...” 1). Tym sposobem uprawnionem zostało wydawanie dłużniko- 
wi tych nowych listów, czego nie ma wcale w Ustawie Towarzystw 
Miejskich. , NA m 

W naśladownietwie swojem Towarzystwa Miejskie dalej nie po- 
szły i tylko tę zasadę, nie wpisaną wcale do ich Ustawy, postanowiły 
u siebie ściśle stosować i uzupełnić niemi lakoniczny przepis ówcze- 
snego $ 108. Mogąc bardzo łatwo na drodze prawodawczej uzyskać 
wszelkie zmiany i uzupełnienia, mie postarano się 0 to, nawet w tak 
ważnym przedmiocie. . (Tymczasem nawet w Czasie powstawania Usta- 
wy Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy nie było to tajemnicą, 
że Towarzystwo Ziemskie dąży do wyjaśnienia pod tym względem 
swój Ustawy i że na jego wniosek Władze prawodawcze zgodziły się, 
aby powołany art. 56 prawa z r. 1869 w końcowym ustępie stanowił 
iż: „Dyrekcya Główna. rozporządzi ujawnienie w. hypotece, że w miejsce 
długu w listach zastawnych dawnej seryi zapisanego, wchodzi dług 
w listach zast. nowej seryi”. Tym sposobem ulegać już wątpliwości 
nie mogło, że odnowiona pożyczka z woli prawa zajmuje to samo 
miejsce w hypotece, jakie zajmowała dawna. Jeszcze dobitniej i ja- 
Śniej zasada ta wypowiedzianą została w, nowej Ustawie tegoż Towa- 
rzystwa, ułożonej w roku 1882, a zatwierdżonej w 1888 roku. Tam 
w art. 105 najwyraźniej powiedziano: „Pożyczka przeniesiona do no- 
wego okresu umorzenia zachowuje takie same pierwszeństwo hypote- 
czne, jakie służyło pierwotnej pożyczce”. Towarzystwo Kredytowe 
m. Warszawy, a za jego przykładem Łódzkie dopiero w r. 1896 po- 
myślały (przy sposobności zamiany listów zastawnych i pożyczek 
5oj, na 440/0) o uzupełnieniu w tymże duchu swoich Ustaw. Jakoż 
z łatwością pozyskały ten dodatek do ustępu 2-go $ 108, iż: „pożyczka 
skonwertowana korzysta z takiego samego pierwszeństwa hypoteczne- 
go, z jakiego korzystała pierwotna pożyczka”, r 

Połowiczność w naśladownictwie Towarzystwa Ziemskiego stała 
się główną przyczyną wyżej wzmiankowanych niedogodności i nie- 
bezpieczeństw, a także wywołała owe znaczne różnice kursu między 
seryami, o czem już mówiliśmy przy $ 36. Towarzystwo zaś Kredy- 
towe Ziemskie choć poszło na razie za dawną rutyną seryi, jednak 
w przezorności swej potrafiło w znacznej mierze zapobiedz niepomier- 
nym różnicom kursu między seryami swoich listów zastawnych. 


Ten właśnie cel miał następny 5T art; prawa z roku 1869: „Dy- 
rekcya Główna mocna będzie na żądanie i na koszt właściciela dóbr 
podjąć się wycofania z obiegu listów zastawnych seryi dawniejszej 
drogą dobrowolnej wymiany ich na listy seryi nowej z doplatą różnicy 
kursu, jeśliby takowa istniała. Właściciel dóbr, żądający w tym celu 
pośrednictwa Dyrekcyi Głównej, powinien: l-o złożyć do Kasy tejże 
Dyrekcyi w gotowiźnie zaliczenie, przez nią oznaczone, na rachunek 
kosztów. wymiany jednych listów na drugie, 2-o obowiązać się do cał- 
kowitego pokrycia kosztów, jeśliby takowe przewyższały złożone przez 
niego zaliczenie. W razie niedopełnienia tego zaraz po skończeniu 
operacyi, należna doplata potrąconą będzie z najbliższej półrocznej 
raty, od właściciela dóbr przypadającej, Nawzajem, jeżeliby złożone 


; 1) Mniej jasno jest taż sama A wygłoszoną W art. 206 . anaa 
Ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziamskiego > roku 1888. | : s i 
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ak kloaki koszta wymiany listów jednych na drugie, 
Paniu rachunku” 1), "ARE Dyrekcyę Główną zaraz przy regulo- 
NoE Polije I Ta Najwyżej zat. postan. Komitetu do 

auch ycznia 1871 r, konwersyę listów zast. 
mogła Dyrekcya Główna dopełniać stopniowo, t. j. bez jednoczesnego 
z przemianą każdej pożyczki wycofania z obiegu listów zast. II] okresu 
1 i 2 seryj. Wedle znów punktów 2 i 8, sumy niezbędne na stopniowe 
wycołanie z obiegu listów zast. wszelkich wogóle zamkniętych seryi 
Towarzystwo mogło zaliczać ze swoich funduszów, zaliczenia te po- 
kryte być miały sumami, osiągniętemi ze sprzedaży nowych listów 
w ilości odpowiedniej nominalnej wartości, wycofanych z obiegu przez 
josowanie 1 skup listów zast. seryj zamkniętych. Nadto na tenże cel 
stowarzyszen! żądający przemiany pożyczki i konwersyi listów zast. 
płacić byli obowiązani oznaczoną przez Towarzystwo różnicę kursu 
między nowemi i dawnemi listami (Zbiór Praw Ne 11 z 1871 r. str. 102. 
Wyziński. Zbiór Praw tom 1, str. 3). 

Tym sposobem między potężną giełdą sprzedającą i nabywającą 
listy zast., a bezsilną względem niej jednostką szukającą listów daw- 
nych, stanął również potężny pośrednik, jakim było i jest nasze To- 
warzystwo Kredytowe Ziemskie. Pośrednik mogący wyczeki rać 
i mogący wybrać chwilę odpowiednią do sprzedaży nowych i nabycia 
dawnych listów, obok tego mający liczne sposoby obejścia się bez 
pośrednictwa. giełdy i mogący sprzedawać i nabywać potrzebne dla 
swoich stowarzyszonych ziemian listy zupelnie po za giełdą w warun: 
kach przez siebie wybranych?) Pośrednik bezstronny, nie go- 
niący za zyskiem osobistym, jak każdy inny, i zdający rachunek 
z najdrobniejszych swych wydatków. Taki pośrednik musiał oddziałać 
na wysokość kursu i mógł nie dopuścić do zbyt dotkliwych różnie 
kursowych między seryami, a jako dobrze świadomy rzeczy mógł 
czuwać nad stanem giełdy. Zapewne, że skutkiem tego Instytucy: 
kredytu ziemskiego wkroczyła w zakres działalności zwykłych domów 
bankowych -i naraziła się na dosyć utrudnioną i zawiłą rachunkowość, 
lecż za złe jej tego brać nie można. Gdyby Towarzystwo Kredytowe 
zamknęło się w. ciasnej sferze udzielania i odbierania pożyczek, oddało 
by w ręce spekulacyi swoich stowarzyszonych, którym wyświadczyło 
wielką przysługę, bo oszczędność ztąd dla stowarzyszonych była bardzo 
znaczną, jak nas o tem przekonywa „Zbiór rachunkowych wiadomości 
Tow. Kred. Ziemskiego” *). 


* * 
; z 


f ) Też same zasady choć . w innych słowach znajdujemy powtórzone ' 
w art. 207, 208 nowćj Ustawy Tow. Kred, Ziem. z r. 1888, o soo 
| 2y Pak np. Towarzystwo to przez odezwę z dnia 11/28 grudnia 1590 roku 
zwróciło się do posiadaczy listów zastawnych pierwszych seryj, W a 
Towarzystwa złożonych, Z zapytaniem, czyby nie zechcieli zamienić swych 
listów ħa nowe seryi V, proponując im za to dopłatę po 1 rb, 20 kop. w goto- 
wiźnie do każdych 100 rubli. W marcu jednak następnego roku Towarzystwo 
uważało za właściwe zmniejszyć do 80 kop. tą dopłatę. (W każdym razie jednak 
uznało w sposób niejako urzędowy „słuszność Szacowana jednej POR WJ żej 
nad drugą, czego: przynajmniej ze strony instytucyi być by nie A: O 
< 8) Wymieniamy tylko jako przykład „konwersye” od roku 1839 d okonan c. 
Skutkiem zatwierdzonych konwersyj dawniejszych pożyczek Ma poży ozni e) 
I seryi z n 1809 w oiggu 4 pólrogzy, poezy nelže on stów zastawnych ogótom 
20 września | n należało zamienić da jszych listów zas I 
a Na abe za staraniem Dyrekcy!: Głównej, a wydatek na 


na rb. 1,205,150. Nastąpiło t 


AO) 


Towarzystwa Miejskie, postanowiwszy. naśladować zasady art. 56 
przepisów o Towarzystwie Kred. Ziemskiem z roku 1869, nie zdecy. 
dowały się pójść dalej po drodze wskazanej przez art. 57 i 58. 
Wypuściły tym sposobem ze swoich rąk kierunek kursów giełdowych, 
bo odważywszy się w jednym punkcie na uzupełnienie Ustawy, to 


jest na ilómaczenie rozszerzające Š 108, postanowiły ją zbytecznie 


szanować w innym punkcie i spełniać zbyt dosłownie przepis $ 4l, 
który mówi o umarzaniu listów przez „losowanie”. W yprowadzono 
więc ztąd wniosek, że Towarzystwo samo inaczej jak tylko przez 
„losowanie” listów swych umarzać nie może. (Paragraf ten niedość 
jest ścisłej swej treści, bo Ustawa zna inne jeszcze sposoby umarzania, 
jak w $ 17 przez złożenie na spłatę pożyczki listów, które już przez 
żadne losowanie nie będą przechodzić). (Również $$ 112, 113, 114). 


Skrupuł to więc był żaden. Towarzystwa Miejskie, wbrew du- 
chowi Ustawy, zamiast odrębnej „instytucyi odnawiania pożyczek”, 
uznały za możebne $ 108 zastąpić przez $ 10; odnawianie zmienić na 
zwykłą spłatę. Tem łatwiej więc mogły były uzupełnić ten przepis, 
przyjąwszy za prawidło w wewnętrznem swojem postępowaniu przyj- 
mowanie na siebie dokonywanie konwersyi w taki sposób, jak art. 
57 przepisów o Towarzystwie Kred. Ziemskiem wskazywał. 


s 


Różnice kursu między. seryami. Sposób: odnawiania pożyczek w To- 
warzystwach Miejskich przy wadliwym systemacie seryi i losowań 
musiał wywołać u nas nieznane gdzieindziej zjawisko, różnego kursu 
między papierami jednej i tej samej instytucyi, jednej i tej samej 
wewnętrznej wartości, w jednych i tych samych warunkach w obieg 
puszczonych. Do ostatnich lat, dopóki listy nasze nie dosięgły równi, 
pozorowano to tem: „że listy seryj wcześniejszych, mając zapewnione 
wylosowanie przed listami seryj późniejszych, muszą mieć z czasem 
coraz większą stosunkowo wartość, a tem samem wyższy kurs gieł- 
dowy (I-sze Spraw. Tow. Kred. m. Warszawy). Otwarcie więc nie 
przyznawano się do tego, że prawdziwego powodu trzeba szukać 
gdzieudziej, a mianowicie w sposobie odnawiań i spłat. Jeśli bowiem 


mogą różne powody .państwowe i społeczne wpływać na kurs 


wszystkich wogóle papierów na danej giełdzie, to niezmiernie trudno 


usprawiedliwić różnicę kursu jednego I tegoż samego papieru tylko. 


ze względu na datę wypuszczenia w obieg i wcześniejsze lub później- 
sze umorzenie. Utrzymywano więc przez długie lata, że wyższy 


różnicę kursu wynosił 6,438 rb. 621, kop. Gdyby stowarzyszeni sami dopełniali 
zamiany dawnych listów na nowo, to wedle przybliżonych, lecz wieloe prawdo- 
podobnych obliczeń, przez Dyrekcyę dokonanych, dopłaciliby z powodu różnicy 


kursu 28,445 rb. 75 kop. We wrześniu 1881 r. rozpoczęło Towarzystwo: nową: 


III seryę pożyczek i listów. Skutkiem tego od dnia 8/20 września 1881 r. do 
8/20 września 1883 r. należało zmienić listów 50/, seryi I na III za rb. 5,474,850. 
Dyrekcya dokonała tej zamiany swojem staraniem i kosztem aż 62,564 rb. 59 k. 
Gdyby sami właściciele zamianę tą dokonali, to, według takiegoż przybliżonego 
obliczenia, wydatkowaliby na ten cel 60,229 rb. 58 kop. W dwa lata potem po- 
jawiła się nowa serya IV i, skutkiem konwersyi pożyczek seryi I na IV; nale- 
żało od 5/20 września 1888 r. do 8/20 września 1884 r. dopełnić zamiany listów 
na. sumę rb. 2,504,700, na który to cel Towarzystwo wydatkowało rb. 44,848 k. 87'/, 
a gdyby sami stowarzyszeni to uskutecznili, to by.ich, podlug obliczeń Dyrekcji, 
kosztowało prawie dwa razy tyle, bo 81,504 rb. 21'/, kop. i t.d. 
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lub niższy kurs musi być zależnym od tego, czy dany papier zostanie 
prędzej lub później wylosowanym, Podług tego rozumowania, list, 
mający być ostatecznie i koniecznie za lat 46 umorzonym, jest mniej 
wart od listu, który wylosowanym być musi za lat 30, a ten ostatni 
mniej wart od listu, który wylosowanym być ma za lat 30, a ten 
znów od listu, którego tenże los spotka niezawodnie za lat 25, a tem 
bardziej za lat 20 lub mniej. Serya prędzej się kończąca przedstawia 
dla nabywców listów więcej szans wylosowania, bo listów tej seryi 
co każde półrocze coraz więcej stosunkowo z koła wychodzić musi, 
bo coraz mniej ich w kole się znajduje. | 

Te twierdzenia miały w sobie to niebezpiecznego, że tak łatwo 
jakoś różnicę kursu tłómaczyły,: że odrazu ją pojmowali nawet ci, 
którzy najmniejszego pojęcia o warunkach obrotu i kursu papierów 
publicznych nie mieli. Jeśli się chwiłę jedną zastanowimy, to z ła- 
twością zrozumiemy, że nikt we wszystkich ważnych sprawach ludz- 
kich nie opiera swych wyrachowań na wydarzenin, które napewno 
nastąpi za lat 46, a choćby i 20, bo to zadaleka meta; wyników 
losowań ująć nie można w jakieś prawidła prawdopodobieństwa, bo 
los to rzecz bardzo kapryśna i losowanie wtenczas tylko wartość 
danego papieru, niżej równi stojącego, podwyższyć może, kiedy dla 
papieru tego niedaleko jest czas, w którym bezwarunkowo umorzonym 
przez losowanie być musi. Kiedy więc właściciel listu ma wszelką 
pewność, że papier jego niewątpliwie za jakie pół roku lub wreszcie 
rok zapłaconym al pari będzie, to z pewnością takiego papiern niżej 
równi sprzedać nie zechce, chyba w razach nadzwyczajnych i wten- 
czas poniesie tylko koszt zwykłego dyskonta za przedwczesną zapłatę. 
Wylosowynie także jest rzeczą pożadaną i jego prawdopodobieństwo 


większe lub mniejsze bierze się na uwagę przy ustanowieniu ceny 


danego papieru, gdy zachodzi pewna wątpliwość co do pewnosci 
instytucyi, która go w obieg puściła Obligi takiej instytucyi, losując 
sią wcześniej, mają więcej danych za sobą, aby być zapłaconymi, niż 
losując się później; więc pierwsze bedą więcej poszukiwane i drożej 
płacone, jak te, których losowame pózniej dopiero nastąpić może. 
Ma się rozumieć, że żadne z naszych Towarzystw Kredytowych w po- 
dobnem położeniu się nie znajduje. Mimo to potrafiono jednak sko- 
rzystać z pomieszania pojęć, skutkiem którego ogromna większość 
publiczności nie rozumiała znaczenia seryi 1 zdołano podtrzymać to 
przekonanie, że każda nowa serya, to inny zupełnie papier, że Ba 
jednych zysk jest pewniejszy 1 niedaleki, a na innych mniej pewny 
i dalszy. Szacowano więc nietylko ogólną możebność RA ania się 
danego papieru, ale szacowano nawet nienchwytliwą ge | ajaen się 
w istocie ująć w cyfty wartość tej możebności 60 do aže ej seryi. 
Zdołano niezmiernie zręcznie z łudzącemi pozorami prawdy A 
w nierozumujący ogół, że ten dodatek da ogólnej możebności w) n: 
wania ma pewną pieniężną wartość 1 trzeba płacić Es mego, die 
zwiększającego nadzieję wylosowania. Publiczność ku A p 
1) za nadzieję ogólną, że w corocznych losow aui ; mo T yi 
papier się wylosuje i' otrzyma się 100 ża to, Co Kosz GW f 
9) za dodatek do tej nadziei, t. J. że W danoj, Sey jak ROA 
A czyli te 8°% prędzej ae odd | CA 
odegr jęc tutaj smutną rolę, Y ZBY AE 6 
Ww ARR: deka: Że zaś zbudowane na tej nawe en 
kursu nie mają żadnej istotnej podstawy, chwila zastanowienia akżt 


na to wystarczy. 
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Jeśli tak jest, jeśli czas” umorzenia I możebność wcześniejszego 
wylosowania stanowić mają o wartości danego papieru, to jak wy tłó- 
maczyć tą nierównomierność co do. różnicy ` kursu między seryami, 
która zadaje kłam powyższym rozumieniom? W istocie jeśli np. listy 
Towarzystwa m. Warszawy seryi V, umarzalnej ostatecznie za lat 29 
od 1890 r. licząc, mają 5 razy mniej szans wylosowania jak: listy se- 
ryi I, umarzalnej za lat 10, to powinny być w tymże stosunku od nich 
tańsze, t.j. w stosunku jak 8 do 1. Taż sama różmca ze Ścisłością 
matematyczną istnieć powinna między seryą Ila IM i IV. Czyli że 
jeśli jak w roku 1890 średni kurs listu zastawnego m. Warszawy 
seryi I był 98,54 za sto, to seryi Il powinien być 70,38 za sto, se- 
ryi II—51,84 za sto, TV—41,06 za sto, A V—33,98 za 100! Oto wy- 
mowny dowód do jakiego absurdum teorya szans: wylosowania prowa- 
dziłaby, gdyby była istotną, a nie zmyśloną. To:też spekulacya” nie 
mogąc do czegoś podobnego doprowadzić wbrew tej teoryi, zaledwie 
przecięciowo na 3%, do 4/, różnicę między seryami np. w roku 1890 
ustanowić zdołała. Ta tak niewielka różnica kursu, co rok mniejsza, 
wbrew pragnieniom spekulacyi wynikła ztąd, że z czasem część pu- 
bliczności spostrzegła, że przecież każda Sserya co każde pół roku 
losuje się, a zatem los szczęśliwy jeśli ma przyjść, to w każdej seryi 
przyjść może i wywołać z koła numór szczęśliwego posiadacza listu, 
że więc nie warto płacić kilku procentów wyżej za większą jakoby 
nadzieję tego wylosowania w seryi dawniejszej. 

X * 


Od roku 1890/91 jednak listy zastawne Towarzystw Kredytowych 
Miejskich przekroczyły równię, co jeszcze poważniejszy cios powyższej 
teoryi zadało. W połowie 1891 roku kurs listów miejskich przekroczył 
pari i były one notowane (3 lipca 1891 r.): serya I po 101 rb., serya II 
po 100,90, serya III po 100,75, serya IV po 100,50 i serya V po 100,50. 


Znikła więc zupełnie (od miesiąca marca) wbrew powyższej teoryi 
różniea wartości między dwoma rodzajami listów „różne szanse loso- 
wania mających”, t. j. między listami IV i V seryj, a różnica warto- 
ści wyższych seryj jeszcze bardziej nieproporcyonalnie się przedstawiła 
niż w. r. 1890. W drugiej połowie grudnia 1891 r. „żądano”, według 
kurscetlu giełdy Warszawskiej za I seryę rb. 102 kop. 25, za LI rb. 101 
kop. 715, za III rb. 101 kop. 20, za IV rb. 100, za V rb. 99 kop. 85. 
Co to wszystko znaczy? To znaczy, że na kurs listów zast. u nas 
zupełnie inne wpływają czynniki, a nie zaś „większe lub mniejsze 
szanse wylosowania”, że teorya tych szans nie jest opartą na żadnej 
wyrozumowanej podstawie, a kurs jest po prostu wynikiem spekulacyi, 
dążącej wytrwale ze względu na własną korzyść do wytworzenia ró: 
żnicy kursu między seryami. Kursa te tylko odnawiających pożyczki 
moga mieć ma widoku, żaden bowiem kapitalista nie- będzie nabywał 
po rb. 102 kop. 25 listów, które w ciągu 9 lat ulegną wylosowaniu, 
a każde półroczne losowanie grozi mu stratą 2 rb. 25 kop. na każdej 
setce rubli! Kursa więc te są zmyślone i spekulacya listy te zachowuje, 
aby je odprzedać potrzebującym „dopełnić „konwersyę” z dawniejszych 
seryj na serye nowe. Dla tego to cena: pierwszych jest podbijaną, 
a cena ostatnich o ile możności utrzymuje się na nizkim poziomie. 
W.obronie zasadności kursów ,tak nielogicznych, dla odparcia 
zarzutów, że wywołuje je tylko spekulacya „na konwersye”, od roku 
1891 porzucono twierdzenie o większej i mniejszej „szansie wyloso- 
wania” dla każdej seryi. Zastąpiono ją inną więcej prawdziwą. 
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Poczęto przytaczać, że kurs ten ulega ogólnemu prawu ekono- 
micznemu offre et demande! że list zast. jest towarem takim, jak każdy 
inny, że jeśli na danem targowisku pewnego towaru wystawia się na 
sprzedaż więcej niż towaru innego, to pierwszy będzie droższy, a dru- 
gi tanszy. Założenie to fałszywe, bo mamy tutaj do czynienia nie 
z dwoma towarami, ale z jednym i tym samym towarem, którego 
oba gatunki są równie dobre, a nawet drugi gatunek lepszy jak pierw- 
szy, bo przy wysokich kursach ostatnia serya listów ma „mniej szans 
wylosowania jak pierwsza” i wylosowanie jej na mniejszą stratę na- 
raża posiadacza listu. Nawet jeśli by się zgodzić na uznawanie istnie- 
nia tutaj dwóch różnych wartości, to znów kurs rb. 102 kop. 25 dla 
[seryi, a 99 rb. 50 k. dla ostatniej nie dałby się matematycznie uspra- 
wiedliwić, bo znow listy V seryi względem seryi I winnyby być tańsze 
w stosunku jak 3 do l-go, a tak nie jest! BLI 

Jeśli wreszcie istnienie „konwersyi” nie ma tu znaczenia, to jak 
wytłómaczyć fakt wielce mówiący, zaznaczony w dziejach naszego 
Towarzystwa Ziemskiego, przytoczony w Pamiętniku Tow. Kredyt. 
Ziem. z r, 1884 na str. 5T i 58. Przy „konwersyi” listów zastawnych 
ziemskich II okresu na listy okresu III (1858—1860 r.) Władze Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego pozawierały w roku 1858 układy. 
z bankierami, a ci za umówioną. cenę zobowiązali się dostarczyć T'o- 
warzystwu potrzebnych do „konwersyi” listów zast. dawniejszego 
okresu, t. j. Il-go. Zdawało się, że wobec zapotrzebowania tak znacz- 
nej ilości listów II okresu, a wystawienia na sprzedaż jeszcze znacz- 
niejszej ilości listów III okresu, kurs pierwszych powinien był pójść 
znacznie w górę, kurs drugich znacznie obniżyć się. Stało się jednak 
wprost przeciwnie gdyż w pół roczach: 2-giem 1853 i I-em 1854 roku, 
kurs listów zast. okresu II obniżył się z przeciętnej 99,48 do 97,13, 
a nawet 94,28 (w pierwszem półroczu 1854 r., to listy M okresu 
notowano wyżej, bo przecięciowo 97,21 (w 2 gien półroczu 1858 r.). 
Cel tej sztucznej obniżki bardzo zrozumiały: ówczesnym panon giełdy 
szło o to, aby nabywać jak najtaniej listy II okresu, a dostarczyć je 
Dyrekcyi Towarzystwa za cenę WYŻSZĄ, stałą, naprzód z nią umówło- 
ną! Przekonywa to: że u nas działacze giełdowi dla zasiągnięcia 
zysków są w stanie wytworzyć na pewien przynajmniej czas sztuczny, 
przeciwny zdrowemu rozumowi, kurs papierów publicznych, nieodpo- 
wiadający wcale ich istotnej „wartości; że zatem powaga m na 
giełdzie ustalonych okazuje się wielce wątpliwą. Tam, gdzie zdo ano 
zapobiedz choć w części spekulacyi, biorąc. w swoje ręce ARE £ 
t. je w Towarzystwie Krədytowem Ziemskiem, tam kursa stale GRA) A 
do jednego poziomu. W roku 1890 dla wszystkich seryi a 
II do IV wytworzył się tylko jeden kurs bez względu na NA BE 
minu umorzenia (r. 1916 po r. 1922), wbrew więc matematyce RA 
ców zasadności różnicy kursu wedle sery). Giełda ORT A 
jeszcze dalej W Bors. Cou. z listopada 1890 r. oa Ti n da e ale 
50/, listy zast. ziemskie seryl I do V włącznie OBJĘTE RECE 
giełdy jednym kursem. Oddzielne notowania ustają EE T, 

f L 4 

Każdemu. cokolwiek uważniej wpatrującemu SĘ Y EPE B 
danej giełdy doskonale wiadomo, jak to sztuczne wywo Nek Ao, 
kursowe. stosownie do widoków przeważającego na giełdzie 8 Area $ 
zwyżkowców lub zniżkowców. Sposób na to bardzo prosty. Praysipe y 

s a a as zwany, obowiązanym jest wnosić do 
ajent giełdowy, meklerem t O ki 1 i dopełnionych tranzakcyj. 
kurseetlu kursa, jakie żądano, jakie piacono i "BR a śś 


Więc też zawiera się przy jego pośrednictwie, po fikcyjnym kursie, 


i DU | 


jedną, dwie lub trzy zmyślone tranzakcye, jakiemi były i kursa: żą- 
dano i płacono. Ma się rozumieć, że przy tem „fikcyonowaniu” trzeba 
zachować pewną ostrożność i zręczność. Nie można przecie za papier 
wartujący 90 odrazu, bez żadnych nadzwyczajnych wydarzeń, dać 45. 
Takiej tranzakcyi żaden agent giełdowy nie zechce wnieść do kurs- 
cetlu, bo zanadto widocznem byłoby, że na seryo zawartą niezostała. 
Trzeba podawać cyfry prawdopodobne choć nieprawdziwe. Dzieje się 
to na giełdach o wiele więcej dozorowanych niż nasze, tam miano- 
wicie gdzie idzie milionowa gra na zwyżkę lub zniżkę, choć tam jedna 
partya grających pilnuje drugą, aby kurs rzeczywisty był dokładnie 
notowanym t). 


Zestawiając z sobą to wszystko, łatwo przyjść do przekonania, 
że kapitał w ogóle poszukuje nie tego papieru, któryby miał jaknaj- 
szybciej być spłaconym przez losowanie i dać na razie kapitaliście 
niewielki zysk na kursie, lecz papieru, któryby zapewniał długotrwałe, 
a pewne umieszczenie, choćby na dochód umiarkowany, byle wolne 
od kłopotów zwykłej pożyczki. Tego rodzaju kapitaliści, a tacy w ka- 
żdem społeczeństwie większość stanowią, boją się zbyt częstych 
i znacznych losowań. Nie dość pilne sprawdzanie spisów wyszłych 
z koła numerów może ich narazić na stratę dochodu od kapitału 
przez pewien czas. Jeśli listy stoją wyżej pari, to każde losowanie 
grozi im szkodą, bo za list wylosowany Towarzystwo placiłoby mniej 
niż kosztowało nabycie listu. T'o usposobienie większości „pieniężników” 
jest rzeczą powszechnie wiadomą. Wszystkie też przewodniki dla nich 
układane, w które obfituje szczególniej piśmiennictwo niemieckie, 
starannie wyróżniają tak zwane „unkiindbare Pfandbriefe”, które przed 
ściśle oznaczonym dniem umorzenia nie mogą być wycofane z obiegu 
przez wcześniejszą spłatę i starannie też zaznaczają jakie instytucye 
i jakie Banki udzielają pożyczki na hypoteki, które ani przez dającego 
pożyczkę, ani przez biorącego ją wypowiedziane być nie mogą 


1) Pouczające w tym względzie zjawisko, widzimy na giełdach Cesarstwa, 
gdzie „konwersya” długi czas nie była 0 i spekulacya nie miała sposobno- 
ści, od samego powstania Towarzystw Miejskich, ustanawiać kursa podług soryj. 
Według kurscetlu giełdy Petersburskiej z d, 11/28 grudnia 1890 r., 51 pierwszych 
(pierwotnie umarzalnych w ciągu lat 26 i miesięcy 9, a w owej dacie w ciągu 
lat 36) seryj listów zast. Towarzystwa Kredytowego S -Petersburskiego miało 
jeden i ten sam 99,62 i pół (dopełnione tranzakcye). Dla seryi późniejszych tego 
Towarzystwa, umarzalnych w ciągu lat 46, kurs był niższym tylko o 25 kop. 
W pół roku potem, bo w d. 25 czerwca (7 lipea) 1891 r., ta różnica znikła i tak 
za pierwsze jak i za następne serye płacono po 102, a żądano po 102 rb. 50 k. 
Toż samo miało miejsce, z listami zast. Moskwy, Odesy, Kronsztadu, Tyflisu, 
Kijowa, wypuszozanemi w seryach półrocznych. Dla wszystkich seryi wytwo- 
rzył się jeden i tenże kurs, bez względu na termin ostatecznego umorzenia 
danego listu. Toż samo spostrzegamy przy ówczesnych kursach listów zast. 
Banków Ziemsk'ch: ich kurs wogóle jest jednakowy dla listów, przynoszących 
|, procent, bez względu na czas umorzenia listu. Np. kurs listów Wi- 
eńskiego Banku Ziemskiego z tejże co SA daty: Listy 60, umarzalne za 
lat 18-cle i niiesięcy 7, jako też umarzalne za lat 27 i 6 miesięcy, miały jedna- 
kowy kurs 102,75 za 100; tak samo listy 50/,, umarzalne w ciągu lat 19 i miesię- 
cy 11, w ciągu lat 48 i miesięcy 5, a nawet w ciągu lat 61 i 8 miesięcy, miały 
jeden i ten sam kurs po 97 za 100. Co dziwniejsza, listy 60/, umarzalne w ciągu 
lat 43'/, I 541/, miały kurs wyższy od prędzej umarzalnych, bo po 103,50 za 100, 
jakby na dowód, że tak wysoko oprocentowana i długo trwać mająca lokacya 
jest więcej poszukiwaną od krótkotrwałej. Toż samo widzimy na giełdach 
w Wiedniu, Berlinie i Paryżu. Szózegiłońe przykłady znaleść można na 
str. 52—62 w książce: „Listy zastawne”. Warszawa, 1891). 
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(unkindbar e Hypotheken), jak również takie, których spłata wcześniejsza 
przez dłużnika lub przez Instytucyę jest dozwoloną, 
k l M 

i o AW Streszczając wszystko poprzednio powiedziane, przy- 
chodzi się do tego przekonania: l) że $ 108 Ustawy Towarzystw Kre- 
dytowy ch miejskich równie błędnie został pojętym i stosowanym jak 
$ 36 tejże Ustawy, traktujący o seryach listów zastawnych, 2) że 
skutkiem tych mylnych pejęć, nie nadano mu, jak należało, samoistne- 
go znaczenia, lecz zrobiono z niego niepotrzebny i krępujący dodatek 
do zasady spłaty przed czasem pożyczki, dozwolonej z mocy $ 17 Usta- 
wy, 3) że jednak samo wpisanie do Ustawy odrębnego paragrafu o od- 
nawianiu pożyczek, powinno było naprowadzić na myśl, że co innego 
być musi przedterminowa spłata z § 17, a co innego odnowienie po- 
życzki z mocy $ 108, że więc ustawodawca pragnął nadać odrębne 
znaczenie i jednemu i drugiemu paragrafowi, lecz przez zbytni lako- 
nizm myśli swej nie rozwinął, ale ją tylko ogólnikowo wypowiedział, 
4) że więc przy stosowaniu tego paragrafu, nie należało iść niewolniczo 
za przykładem Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i nie należało 
wprowadzać seryjności listów takiej jaka w tem Towarzystwie miała 
miejsce, lecz należało dobadywać się myśli prawodawczej i starać o do- 
danie istotnego i samoistnego znaczenia instytutowi „odnawiania poży- 
czek”. 5) że więc uznawszy raz, że spłata jest co innego, a odnowie- 
nie co innego, należało tak się urządzić, aby odnowienie bez spłaty 
nieumorzonej części pożyczki mogło nastąpić, 6) że jednak wszedłszy 
raz na mylną drogę seryi i listów umarzających się w ściśle oznaczo- 
nym czasie, należało przynajmniej postanowić iżby fandusz amortyza- 
cyjny ze składek stowarzyszonych co rok zbierany, był rozdzielanym 
wedle potrzeby przyspieszenia umorzeń między seryami, bez względu na 
to, z której on seryi pochodził, 7) że dopiero nowo zaprowadzone listy 
bezseryjne i bezterminowe o czem była mowa przy $ 36 złemu zara- 
dzą, ale dopiero w dość dalekiej przyszłości, jeśli dotychczasowe listy 
seryjne z obiegu wycofanemi spiesznie nie zostaną. Dzięki tym nie- 
dogodnościom odnowień z „konwersyą” liczba ich coraz bardziej w osta- 
tnich latach istnienia w Warszawie listów seryjnych malała, tembar- 
dziej, że w Warszawie stowarzyszeni spostrzegli dość prędko, że jeśli 
mają już spłacać całą nieumorzoną dotąd pożyczkę i koszta ponosić 
dla otrzymania kwoty umorzonej, to lepiej wyjdą jeśli zażądują za- 
miast „odnowienia” po prostu nowej pożyczki, oświadczy wszy goto- 
wość spłaty dawnej w pozostałej do umorzenia reszcie. W istocie 
z upływem czasu wartość domów, szczególniej też ziemi pod niemi 
znacznie wzrosła, a i dochody podwyższyły się. Spłacający wię dawną 
pożyczkę miał wszelkie dane pozyskania bez porównania więcej, Ri 
żeliby otrzymał ze zwykłego odnowienia dawnej pożyczki przy innyc 
cenach za ziemię i domy. 


* * 
* 


Pożyczki dodatkowe. Ostatnie ustępy $ 108, wprowadzone > nie- 
go na skutek prawa z roku 1879, poświęcone SĄ wa RZ zajowi 
pożyczek, t. j. pożyczkom dodatkowym zwiększającym gara cy SEN 
wolnej pożyczki i przez to zwiększającym koniecznie raty z nieruc 


° r l SE. + 7 x g J, 
mości płacone. Rzecz ta ma ścisły związek z następnym $ 109 


W obecnym stanie naszej Ustawy tych pożyczek dodatkowych 
jest także 8 rodzaje: , RZE NENYA 

1) pożyczki dodatkowe z powodu zwiększenia się wartości nieru- 
chomości i podniesienia się dochodu ($ 108) technicznie „pożyczliami 
z przeszacowania” zwane, 2) pożyczki dodatkowe nadzwyczajne na do 
my skanalizowane (tylko w Warszawie) (Uwaga do $ 108), 8) pożycz- 
ki dodatkowe z powodu budowli nowowzniesionych udzielone i o nich 
to właśnie mówi $ 109. 

Pożyczki z przeszacowania. Co do pierwszych z tych pożyczek, 
t.j. z powodu „podwyższonej wartości i podwyższonego dochodu”, 
mogą one być udzielonemi wtenczas tylko jeżeli okaże się, że wartość 
i dochód danej nieruchomości podniosły się znacznie czy to z powodu 
jakichś nadzwyczajnych wydarzeń, np. przebicia nowej ulicy, skiero- 
wania się w tą stronę ruchu miasta, ulepszeń w nieruchomości zapro- 
wadzonych i t. p. Pierwotnie ustawa nie dozwalała aby ta pożyczka 
wcześniej jak po upływie lat 10 od dnia udzielenia pożyczki mogła 
być żądaną. Ustawodawca nie przewidywał widocznie możności zbyt 
szybkiego wzrostu wartości domów i dochodów z nich, a obawiał się 
możności obniżenia tej wartości i dochodu. Uważał więc, że zbyt 
pośpiesznie nie trzeba tutaj iść, że trzeba pewnego czasu dla ustalenia 
się tej zwyżki i dopiero po tem można na tem oprzeć nową pożyczkę, 
Doświadczenie w Warszawie przekonało, że czas 5-cio letni będzie tu- 
taj dostateczny i w r. 1906 w ten sposób $ 108 został uzupełniony 
(z opuszczonej przez niedopatrzenie, wzmianki o zwiększeniu wartości 
i dochodu). Przy tego rodzaju pożyczkach poprzednio udzielona po- 
życzka nie potrzebuje być w części nieumorzonej spłaconą i przenie- 
sioną do nowego okresu umorzenia łącznie z nową pożyczką „z prze: 
szacowania”; $ 108 wyraźnie o tem mówi i pozostawia to do woli sto- 
warzyszonego (choć i to samo z siebie wynikało i na to nie potrzeba 
było aż przepisu prawa). Należy więc tę pożyczkę pod oddzielnym 
numerem zabezpieczyć, nie mieszając z dawniejszą, i opłacać od niej 
oddzielne raty. (Jeśli jednak idzie o uniknięcie opłaty tych podwój- 
nych rat i o zmniejszenie ogólnej cyfry długu, to należy dawną po: 
życzkę „skonwertować” i „przenieść się” (z całą pożyczką dawną i no- 
wą, co jak wiemy, znaczy po prostu spłacić) „do nowego okresu umo- 
rzenia”, w którym była udzielona ta nowa z podwyższonego szacunku 
pożyczka 1), | 

Zasada udzielania pożyczek z przeszacowania dopiero po upływie 
10 lat była bardzo krępująca dla stowarzyszonych szczególniej w War- 


1) We Władzach Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy powstała pewna 
wątpliwość co do pojmowania § 108 odnośnie do tych pożyczek. Mianowicie 
poczęto zastanawiać się nad tem jak obliczać ówczesny 10-cio letni termin w tych 
przypadkach, gdy na nieruchomość różnoczasowo udzielono dwie lub więcej po- 
życzek? Czy rachować go od chwili udzielenia pierwszej na daną nieruchomość 
pożyczki, czy też od pożyczki ostatniej, lub wreszcie czy każdą udzieloną na 
jedną i tąż samą nieruchomość pożyczkę uważać pod tym względem za samo- 
istną? Dyrekcya tego Towarzystwa uważała za właściwa aż odnieść się o to do 
Kancelaryi Kredytowej, która przez odezwę z d. 24 października 1880 r. (X: 12210) 
zawiadomiła Dyrekcyę, że termin powyższy należy rachować od czasu ostatniej 
pożyczki. Bez tego zapytania można było przyjść do takiegoż samego zrozu- 
mienia tego przepisu, bo przecież przy każdej nowo z tego lub innego powodu 
udzielonej pożyczce, ówczesny stan nieruchomości był już branym pod uwagę, 
a zatem widziano i z konieczności oceniono ulepszenia w niej zaprowadzone 
i podwyższenie dochodu. Nie można więc Było po raz drugi nowej na tem opie- 
rać pożyczki. . j | 
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szawie. Każdy przecież z nich dąży do skorzystania z co rok podnoszą- 


cej: SIĘ Wania domów, każdy podwyżkę w cenach domów lub ziemi 
chciałby wyzyskać dla zwiększenia cyfry nowej pożyczki. Wiee też 
dla obejścia.p SE SAR § 108 powszechnem się stało spłacanie zupełnie 
dawnych pożyczek i zaciąganie nowych, .przyczem nowe oszacowanie 
bez względu na nieupłynięcie 10 lat nastąpić musiało. Lecz mogłoby 
SIę zdarzyć, że wyłoży wszy wszelkie swoje i nie swoje zasoby na spla- 
tę, otrzymałoby się albo mało co wyższą pożyczkę, albo co gorsza 
taką samą. Więc z potrzeby „wymyślono taki Środek: Stowarzyszeni 
nie zasobni, nie mając pewności, czy co zyskają na spłacie, tak się 
zaczęli urządzać, iż oświadczali Dyrekcyi, iż pożyczkę mają zamiar spła- 
cić, a tymczasem proszą o przyznanie nowej na zasadzie nowego osza- 
cowania. Było to dla nich wielce dogodnem, bo nie zmuszało ich do 
zadłużenia się choć na czas krótki przed otrzymaniem nowej pożyczki 
z Towarzystwa, aby módz spłacić dawną. Dążyli więc oni do tego, 
iżby te spłaty uskutecznić jak najpóźniej, t. j. w samej chwili wypłaty 
nowej pożyczki, bo wówczas mogli nabyć te dawne listy wzamian ZA 
nowo otrzymać się mające z natychmiast udzielić się im mającej po: 
życzki. Z drugiej jednak strony Władze Towarzystwa w Warszawie 
obawiały się jednak aby instytucya kredytowa nie zmieniła się na 
„biuro szacunkowe” (Ogólne Zebranie z d. 4/16 grudnia 1890 r.). Le- 
kano się, iżby stowarzyszeni nie zaczęli próbować azali nie uda się 
uzyskać większej pożyczki. Gdyby zaś przyznana pożyczka nie od- 
powiadała ich nadziejom, to mogliby jej nie brać i przestać na po- 
życzcze poprzedniej.: Więc Władze Towarzystwa postanowiły uzupeł- 
nić niejako przepis $ 108 i ustanowić termin kiedy zapowiedziana spłata 
ma nastąpić (Wniosek Władz Tow. przyjęty przez Ogólne Zebranie 
d. 4/16 grudnia 1890 r.). Postanowiono zatem rozróżniać jakiej pożycz- 
ki spłata jest zapowiedzianą? Jeżeli szło o pożyczkę udzieloną przed 
10-ciu laty to spłata jej mogła nastąpić jednocześnie z wyplata nowej 
pożyczki. Jeśli szło o pożyczkę od udzielenia której nie upłynęło jesz- 
cze lat 10, to spłata jej musiała nastąpić choćby na dzień jeden, ale 
zawsze przed przyenaniem nowej pożyczki przez Dyrekcyę. (Zasady te 
zamieszczone są w protokóle powyższego Ogólnego Zebrania). Zasad 
tych postanowiono trzymać się również przy awykłych odnowieniach po- 
życzek. Ostrożność posunięta za daleko, bo żadne niebezpieczeństwo 
Towarzystwu tu nie groziło; stowarzyszonym utrudniono tylko spłaty 
i zmuszono ich bez żadnej istotnej potrzeby do opłacania się pośred- 
nikowi spłacającemu za nich nieumorzoną część pożyczki. Obawa, że 
stowarzyszeni będą robić „próby” nie była uzasadnioną, bo próba taka, 
ze względu na przepis $ 19 naraża na wydatki, wymaga złożenia kaucy!, 
a wreszcie choćby to była próba, żadnej szkody Towarzystwu NE 
rządziłaby! Obecnie pożyczki z przeszacowania. po Bane lat 50 

ostatniej pożyczki, otrzymać można w obec nowej treści $ 108. 


* 


- Pożyczki kanalizacyjne. W uwadze zamieszczonej przy 3 a: 
mowa o drugim rodeaju pożyczek „dodatkowych tak zwany O | yj- 
nych, jednorazowo tylko udzielać się mających w W > ję Raz 
skanalizowane. Pożyczka ta jednak bez względu na to o Le prze 


sę ie "nie może przenosić $ 
skanalizowanie wartość domu się podwyższy, nie inoże przenosić */qo 
części pożyczek podotąd na d 


om udzielonych. 


Potrzebę tych pożyczek w Warszawie wywołało przedsięwzięte 
skanalizowante całego miasta, a co zatem idzie i pojedyńczych nieru- 
chomości.  Właścicielom nieruchomości przy ulicach skanalizowanych 
zagrażano środkami przymusowymi, aby ich znaglić bądź co bądź do łącze 
nia swoich nieruchomości z główną siecią już przeprowadzonych i prze- 
prowadzić się mających kanałów. W tym celu zamierzonem było za- 
tamowanie przez Magistrat miasta odpływu wód domowych na ulicę 
i zmuszanie właścicieli do przechowywania u siebie tych wód i do co- 
dziennego ich wywożenia po za miasto! Trzeba więc było wybierać 
albo ponosić ciągłe ogromne wydatki na usuwanie tych wód, albo wy- 
datkować jednorazowo znaczne sumy na urządzenie kanalizacyjne. 
Powszechnie było rzeczą wiadomą, że ogromna większość właścicieli, 
nie posiadając żadnych zasobów, własnemi środkami kanalizacyi urzą- 
dzić u siebie nie była w stanie. Przy udzielaniu w przyszłości no: 
wych pożyczek uwzględnianemi byłyby urządzenia kanalizacyjne w da- 
nej nieruchomości jako podwyższać mogące szacunek, ale pomocy po- 
trzebowali przedewszystkiem właściciciele już obciążeni pożyczkami 
Towarzystwa i zmuszeni wyczekiwać ówczesnego okresu czasu w $ 108 
tak wskazanego dla pozyskania pożyczek z podwyższonego szacunku. 
Władze Towarzystwa Kredytowego w Warszawie zwróciły uwagę na 
to niewygodne położenie właścicicieli i przyszły po licznych naradach 
do przekonania, że ustanowienie jednorazowej nadzwyczajnej pożyczki 
dodatkowej ułatwi właścicielom w pewnej choć mierze podołanie ko: 
sztom tych urządzeń. Jakoż na Ogólnem Zebraniu Towarzystwa 
w d. 8/20 grudnia 1888 roku Władze zażądały upoważnienia do wy. 
stąpienia do Ministeryum Skarbu z odpowiednim wnioskiem. Upo- 
wążnienie to zostało im udzielone, a wywiązane przy tem rozprawy 
nad „przymusem kanalizacyjnym” doprowadziły do włożenia na Wła- 
dze Towarzystwa obowiązku wystąpienia z przedstawieniem do właści- 
wej Władzy dla uzyskania zmniejszenia ciężaru jaki kanalizacya i no- 
we wodociągi na barki właścicieli domów w Warszawie włożyły. (Wy- 
nik badań i przedstawień czynionych w tym względzie przez Władze 
Towarzystwa znalazły miejsce w ogólnym przeglądzie działalności To- 
warzystwa Część I). Jakoż w dniu 27 grudnia 1889 r. (M 143 Zbioru 
Praw) zapadło postanowienie Ministeryum Skarbu dozwalające udzie- 
lenia tych nadzwyczajnych pożyczek nie przenoszących jednak t/o 
części pożyczek Towarzystwa daną nieruchomość obciążających '). 
Prócz tego prawodawca postanowił, iż pożyczki te wspólnie z poprzed- 
niemi pożyczkami nie mogą przekraczać normy co do wysokości po- 
życzek ustanowionej w $ 10 ustępie trzecim Ustawy. W stosowaniu 
tych przepisów Dyrekcya przyszła do przekonania, iż „przy udzielaniu 
pożyczek kanalizacyjnych, w duchu Ustawy, służy jej możność (o ile 
wartość nieruchomości przez kanalizacyę lub z innych przyczyn się 
powiększyła) podwyższania szacunku technicznego I ceny Sprzedaży 
tej nieruchomości do takiej wysokości aby pożyczka kanalizacyjna 
łącznie z dawnemi pożyczkami” nie przenosiła połowy (tego nowo 
ustanowionego) szacunku technicznego, ani tej nowej ceny sprzedaż- 
nej (str. 62 Zarysu działalności Towarzystwa Kredytowego m.' War- 


, 1) To szczególniejsze ograniczenie wysokości tych pożyczek, nie wedlug 
istotnej wartości urządzeń kanalizacyjnych, lecz według stosunku do pożyczek 
głównych, tłomaczyć należy chyba tem, iż obawiano się aby ogólna cyfra poży- 
czek nie była zbyt wygórowaną, clioć była to obawa płonna wobec zwiększo- 
nej przez skanalizewanie wartości domu, 


"jemy art. 2103 o przywilejach na nieruchomości dla tych, 
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szawy 1396). Takie tłómaczenie tych przepisów stanowiło wielkie 
udogodnienie dla stowarzyszonych; mimo to zachodzi poważne pytanie: 
czy pożyczki kanalizacyjne odpowiadały zamierzonemu celowi: ulżenia 
właścicielom? W istocie, zastanowiwszy się bliżej, trzeba przyjść do 
przekonania, że bardzo niewielką ulgę stanowiły i tylko dla tych sto- 
warzyszonych, którzy, właściwie mówiąc, ulg tych nie potrzebowali 
i hypotek zbyt obciążonych nie mieli. Jak wiadomo kanalizacya po- 
jedyńczych nieruchomości w sposób w Warszawie wymagany jest rze- 
czą bardzo kosztowną i nie będącą w żadnym stosunku od istotnej 
wartości domu. Kanalizacya w domu wartującym miliony może zna- 
cznie mniej kosztować niż w domu wartującym tysiące. Zależnem to 
jest przedewszystkiem od długości podwórza względnie do ulicy. Ska- 
nalizowanie wielkiego domu z długiem nawet podwórzem lecz wzdłuż 
ulicy idącem będzie mniej kosztować niż skanalizowanie tejże wielko- 
ści domu, mającego od ulicy kilka okien i podwórze wydłużone, pro- 
stopadle idące do ulicy. Tymczasem pierwszy dom, jako więcej war- 
tujący, otrzymał wyższą pierwotną pożyczkę i wyższą będzie miał po- 
życzkę kanalizacyjną. Drugi zaś dom, mający niewielką zwyczajną 
pożyczkę, otrzyma bardzo skromną kanalizacyjną zupełnie nie odpo: 
wiednią do istotnych kosztów dokonanych robót. Nakoniec, właści- 
wie mówiąc, pomoc ta jest pomocą nie dla właściciela, lecz dla jego 
wierzycieli hypotecznych pierwsze miejsce po dawnej pożyczce zajmu- 
jących. Nie jest to bowiem żadna uprzywilejowana pożyczka, lecz 
zwykla, dodatkowa, którą pokryci zostaną wierzyciele w porządku hy- 
potecznym i właściciel o tyle tylko otrzyma ją do rąk na pokrycie 
wydatków na kanalizacyę poniesionych, o ile się oni na to zgodzą!) 

" Ponieważ w prawie, które dozwoliło udzielania pożyczek kanali- 
zacyjnych, najwyraźniej pówiedziano, że to są pożyczki „iadewyczajńe, 
jednorazowe”, to pożyczki te nie mogą być odnawiane wedle zasad 
w $ 108 wygłoszonych i po umorzeniu w zwykłym porządku, wykre- 
ślone z lrypoteki być winny. Czy to jest słuszne, to rzecz inna, ale taką 
jest wola prawa. W istocie podwyższenie wartości przez skanalizowanie 
domu — pozostaje, a mimo to pożyczka odnowioną być nie może |. 


Jok j ji j: b łuszna zasada po temu aby pożyczka ta 
Ì R a AA ad a. skała orwsschato Droad wszyst- 
w drodze: prawodawczego rozporządzenia pozy „p p sowanie 
kiemi innemi wierzytelnościami. Niewątpliwie bowiem, skutkiem s analizowania 
100 wartość 4 nie zawsze dochód) podwyższy się. Dla czego więc 
domu jego wartość (choć nie zawsze doch RO Aalówóje umn ala 
z tej podwyżki wartości korzystać mają wierzyciela, aż 7 Hi E 
nieruchomość jeszcze wówczas nić skanalizowaną? a kad z Pa isika 
miejan mprayiilejowanege Na a czę Zepanie Sprawie Prowodny 
część tej podwyżki wartości, byłoby a” pe A a aa 
którzy przez swoją 
pracę wartość jej zwiększyli. We Francyi ten paypis SOWA a 
także koszta budowy, oraz pożyczki na zdrenowanie RA Ach nae etui 
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niu pożyczek na ulepszenia w nieruchomości, i i PK EC i ka 
2 Być może, że ustawodawca miał pewną wą p ee bowiem znajduje ten 
nalizacyi spławnej w Warszawie zaprowadzonej; coraz T diwy ch wyziewów i od- 
sposób przeciwników, jako nie mezo 0 ony wod na nne miejsce, gdzie 
padków, lecz przenoszący Je tylko przy pomon) d kie o działalności. Być mo- 
nie utracają wcale swej szkodliwej dla zdrowia u CE ny i przerabiać odpo- 
że więc, że system ten zarzucić beebi NA przyszłości został przy ję- 
wiednio całe te urządzenia. Tak np. byłoby g yay i Pa mający tę zalete, że 
tym sposób odwaniania przy pomocy OO tałe, pochłania wszelkie bę- 
zmienia wszelkie odpadki płynne 1 półpłynne, war dliw ah zarazków, 
dące w rozwoju gnicie i zapobiega roznoszeniu szkodliwy© 
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Pożyczki te jeszcze dotychczas są udzielane na domy, które po 
wzięciu pierwotnej pożyczki kanalizacye zaprowadziły, a nawet czas 
jakiś udzielano je, jako oddzielne pożyczki pod odrębnym numerem 
hypoteki zabezpieczone nawet w tych razach, gdy zupełnie nowo- 
wzniesiona nieruchomość jednocześnie przy samej budowie skanalizo- 
waną została, Tak być nie powinno. | Prawodawca, stanowiąc „prze- 
pisy o tych pożyczkach, miał widocznie na myśli domy już istniejące 
i jaż dawniej obciążone pożyczkami Towarzystwami, a dopiero później 
skanalizowane. To też w prawie tem jest mowa o „stowarzyszonych” 
a zatem już z dawna do Towarzystwa należących—o tem, że pożyczka 
kanalizacyjna nie może przenosić '/4, części pożyczek już „udzielonych”, 
o jednakowem zabezpieczeniu z „innemi pożyczkami” już więc istnieją- 
cemi. We wniosku Władz wyraźnie też było powiedzianem, że idzie 
tu o „właścicieli nieruchomości już obciążonych pożyczką główną” 
(Ogólne Zebranie z d. 8/20 grudnia 1888 r.). Gdzie więc to jednocze- 
Śnie następuje, gdy właściciel jednocześnie żąda i pożyczki zwyczaj- 
nej i kanalizacyjnej, tam obie te pożyczki powinny się zlać w jedną 
zwyczajną pożyczkę, udzieloną tylko w wyższym rozmiarze *). 
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© Pożyczki dodatkowe na dobudowane części. Trzeci rodzaj pożyczek 
dodatkowych (po dwóch ustanowionych przez $ 108) wynika z prze- 
pisu $ 109. a 
Są to pożyczki udzielane z powodu wzniesienia nowych budowli 
w nieruchómości już dawniej pożyczką Towarzystwa obciążonej. Jest 
to więc pożyczka odrębna od dawniejszej z nią się nie zlewając, nie 
wymagająca „konwersyi” dawnej pożyczki i opłacająca swoje własne 
odrębne od pierwotnej pożyczki raty. | 
W trzecim: roku istnienia Towarzystwa Kredytowego m. Warsza- 
wy, t. j w roku 1872, powstała jednak pewna wątpliwość co do tego, 
czy sama tylko przebudowa i doprowadzenie budowli do lepszego sta- 
nu może służyć za zasadę do udzielenia pożyczki dodatkowej? Przed- 
miot ten rozbieranym był na posiedzeniu Dyrekcyi i Władz Towarzy- 
stwa z d. 13/25 listopada 1872 r., które zważywszy: że udzielanie do- 
datkowych pożyczek z przyczyny dokonanych ulepszeń nie jest w sprze- 
czności z Ustawą Towarzystwa; że $ 109 Ustawy, dotyczący pożyczek 
dodatkowych, nie stanowi bynajmniej, aby pożyczki takie, li tylko 
w razie przybycia nowych budowli mogły być udzielane; że odmawia- 


nie dodatkowych pożyczek na nieruchomości, które z powodu swego : 


dawnego złego stanu mniejsze otrzymały pożyczki, byłoby uciążliwem 
dla tych stowarzyszonych, którzy nie mogli, przed zaciągnięciem po- 
życzki, nieruchomości swej do dobrego poprowadzić stanu, że ułatwie: 
nie dopełnienia ulepszeń i zachęcenie do ulepszeń budowli, jest najzu- 
pełniej zgodnem z celem Towarzystwa; że jednak dopuszczenie poży- 


czek dodatkowych, w razie mało znaczących przemian, mogłoby się 


stać powodem nadużyć i wywołać bezustanne żądania, dodatków, po- 


1) W tym duchu wypowiedziały się już Władze Tow. Warsz. na posiedze- 
niu z d. 9 lutego 1898 r. stanowiąc, iż w przyszłości należy doliczać do szacun- 
ku technicznego danej nieruchomości wartość urządzeń kanalizacyi, wedle ich, 
oszacowania przez Komisyę szacunkową i udzielać jedną ogólną pożyczkę 
z uwzględnieniem kanalizacyi. (Zasada ta została wprowadzoną do nowej in- 
strukcyi szacunkowej sporządzonej i obowiązującej od roku 1900). pa. s 
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jączone Władze Towarzystwa uznały: że ulepszenia, dopełnione w nie: 
ruchomości już po zacicgnięciu pożyczki, mogą stanowić zasadę do 
udzielenia dodatku w tym tylko razie, jeżeli zostały dokonane w bu- 
dowlach murowanych, powiększyły wartość takowych, a skutkiem te- 
go i dochody przynajmniej o jedną szóstą część. Dla postawienia Władz 


Towarzystwa w możności ocenienia czy zachodzą powyższe warunki, 


po zasięgnięciu zdań u kilku z pomiędzy starszych i doświadezonych 
budowniczych, wygotowaną została instrukcya dla komisyj zsyłanych 
na grunt celem sprawdzenia stanu nieruchomości, lnstrukcya ta przy- 
jętą została na posiedzeniu Dyrekcyi z d. 8/20 września 1812 r., a na- 
stępnie zatwierdzoną przez połączone Władze Towarzystwa została. 
| W następstwie jednak też Władze to pojmowanie $ 109 cofnęły. 
W istocie poszły one zadaleko i niebyły w zgodzie z literą i duchem 
tego paragrafu. W żaden sposób podciągnąć nie można pod pojęcie 
„budowli nowo wzniesionych” zmian i ulepszeń dopełnionych w już 
dawniej istniejących budowlach. Zwiększenie stąd dochodów również, 
wbrew osnowie $ 109, nie mogło służyć za podstawę do żądania do- 
datkowej pożyczki. Ponieważ jednak „przybycie nieistniejących da- 
wniej wartości” usprawiedliwiało zupełnie żądanie pożyczki przez wła- 
ściciela, więc też Władze Towarzystwa, opracowując w r. 1878 cały 
system pożyczek uzupełniających, odnowionych i dodatkowych (o czem 
była mowa wyżej), pożyczki z powodu ulepszeń dokonanych w budo- 
wlach podciągnęły pod pojęcie pożycech z prze: szacowania, lecz utrudniły 
ich otrzymanie żądając zwiększenia dochodu nie o *fę lecz 08 i do- 
puszczając je tylko po upływie lat 10 (obecnie 5 lat). W instrukeyi 
dla komisyj szacunkowych w r 1888 wydanej i pozostałej w tym pun: 
kcie bez zmiany przy przerabianiu w następnych latach tej instrukeyi, 
w uwadze pod art. 14, obecnie art. 98 Władze Tow. to swoje o 
dawniejszych zapatrywań stwierdzają w słowach: „Uwaga Budowle a 
wne przeistoczone lub wyrestanrowane me dają prawa do poyon 
dodatkowych o jakich mowa w § 109 Ustawy. Budowle aa rodzaju 
kwalifikują się w myśl $ 108 Ustawy do pożyczek dodatkowych pen 
szacowania nie wcześniej jak po upływie lat 10 (obecnie 0) od chwili 
udzielenia pożyczki, w razie jednak mogącej AREA W: 
czy budowla z gruntu przebudowana kwalifikuje się o pon cz sh 
datkowej, w myśl $ 108 Ustawy żądaną być winna w każdym r 
specyalna w tej mierze decyzya Dyrekcy!”. 
* ż. * 
Pożyczki uzupełniające. Przy zawiązaniu Towanyc wa RE 
ż dną pochwały ostrożność udzielane były bardzo niz ie. Z teg 
ajj alu odaica ieli wiedząc o tem, stawiało cyfry żądanych 
Po T ielu też w danej chwili nie żądało 
ak ERO Lecz w trzecim roku finansowym 
wyższych, DO 1 rZeDOWALJ. : lo 
Tovazyst wa Kredytowego m. „Warszawy Ha ŻEM 
którzy otrzymali pożyczki mniejsze od tych Jakieby PA ŻE 
| ania 0 ict s 10 zasadami uchwalonemi pod dnien 

udzielone zgodnie z Ustawą ($ 0) 1 z s Wade Towa: 
00 października (3 listopada) 1870 r. przez poig Rożak pożyczek? 

j dać uzupełnienia pierwotnych swoich poźy 
taystwa, mają prawo SE Bak i rozbieranym był na połączo” 

Przedmiot ten na LORK Dyrek 8/20 marga 1878 r, a Władze 
ACE Ma ae e pożyczki w wysokości 
te uznały, że pierwotne żądanie I i ość mogła być udzieloną, nie 
mniejszej od tej, jakaby na nie 
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tamuje możności następnego uzupełnienia takowej; że zachodzić może 
tylko kwestya w tem, która z Władz Towarzystwa wyrzekać ma o wy- 
sokości uzupełnienia pożyczki przez Dyrekcyę przyznanej?, ze względu 
więc, że mniej właściwą byłoby rzeczą, aby sama Dyrekcya raz wy- 
daną przez siebie decyzyę zmieniła, postanowiono: „a) że przyznane 
być mogą pożyczki uzupełniające do wysokości odpowiadającej zasa- 
dom w dniu 22 października (3 listopada) 1870 r. uchwalonym, lecz 
tylko w wypadkach gdy przyznana poprzednio pożyczka oznaczoną 
została w wysokości zażądanej przez samego właściciela nieruchomości: 
b) że decyzye w przedmiocie uzupełnienia pożyczek już przyznanych 
wydawane będą na połączonem posiedzeniu Komitetu Nadzorczego 
i Dyrekcyi”. W postanowieniu tem dodano jeszcze: c) że na przy- 
szłość w decyzyach przyznających pożyczkę w wysokości żądanej wy- 
rzeczonem być winno zarazem czy i w jakiej wysokości pożyczka ta 
będzie mogła być uzupełnioną” (str. 7, 8 Sprawozdania za rok trzeci). 
Ten dodatek nie może jednak wcale krępować Dyrekcyę, która mimo 
takiego postanowienia może np. w obec pogorszenia się stanu nieru. 
chomości z mocy $ 10 Ustawy, pożyczki uzupełniającej odmówić. 


Ẹ $ 
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Sposób wypłaty i zabezpieczenie odnowionych i dodatkowych poży- 
czek. Co do sposobu wyplat pożyczek odnowionych, to zachowywane 
przy tem prawidła nie wiele się różnią od prawideł, podług których 
w duchu $$ 25, 26, 27 i 28 Ustawy dokonywają się wypłaty zwykłych 
pożyczek *). l | 

Przy akcie wypłaty, pożyczki odnowione”yż konwersyą? bes dobra- 
nia kwoty umorzonej podają się do zabezpieczenia w rubryce zlewko- 
wej obok głównej pożyczki Towarzystwa w słowach: „.. Właściciel, 
stosownie do aktu przystąpienia z d.. po umorzeniu kwoty.. z pier- 
wotnej pożyczki i odkreśleniu jej, przeszedł z całą nieumorzoną resztą 
pożyczki wynoszącej rb.. do nowego okresu umorzenia i zobowiązał 
się uiszczać od tej sumy.. w ratach.. it. d.”. Pożyczki odnowione 
z konwcrsyq i æ dobraniem części umorzonej do r. 1896 zapisywane były 
w Dziale IV Wyk. Hyp. w kolumnie zdawkowej w słowach: „Stosow- 
nie do aktu przystąpienia z d.... właściciel tej nieruchomości, otrzymaw- 
szy z tytulu umorzenia dotyczasowej pożyczki sumę rb... w listach zast. 
seryi.. przeszedł z tą odnowioną i z całą nieumorzoną resztą dawnej 
pożyczki r... wynoszącą do nowego okresu umorzenia i zobowiązał się 
uiszczać od pożyczki obok zapisanej.. opłaty Ustawą Towarzystwa 
przepisane w równych półrocznych ratach... i t. d.” (Wzory powyższe 
wzięte są z Tow. Warszawskiego i w innych miastach spotykamy dro- 


) Stowarzyszony otrzymuje zawiadamienie o przyznaniu mu odnowionej 
pożyczki i wskazanie w jaki sposób ma dopełnić spłatę dawnej ile gotowizną 
lub listami podług tego jak chre dopełnić. konwersyę, t. j} czy listami czy go- 
tówką i w jakiej porze roku—czy przed losowaniem czy po losowaniu i w jakim 
czasie. W następstwie tego Dyrekcya wpisuje do komisoryum swego delegata 
warunek zwrotu odpowiedniej ilości listów zast., przeznaczonych do umorzenia, 
jeśli konwersya w listach zastawnych ma nastąpić i jeśli listy te dopiero przy 
akcie będą złożone. Jeśli listy zastawne są już złożone przez stowarzyszonego 
w kasie, to delegat podejmuje z kasy listy zast. seryi bieżącej w sumie równej 
całkowitej dotychczasowej pożyczezo Towarzystwa i nadto zabiera także listy 
przez stowarzyszonego na konwersyę złożone dla ich skasowania przez Wydział 
Hypotoczny, 
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bne tylko różnice). 'Od:r. jednak 1896/8 t. j. od czasu wprowadzenia 


nowej treści do $ 108 w „Warszawie o możności dokonania przez samą 
Dyrekcyę przeniesienia nieumorzonej pożyczki do nowego okresu, prze- 
niesienie to zaznacza się w słowach jak wyżej w kolumnie zlewkowej 
Działu IV Wyk. Hyp. przy. jednoczesnem odkreśleniu w kolumnie głów- 
nej umorzonej części. Jeżeli jednak oprócz tego dłużnik dobiera tę 
część umorzoną, to Władze Tow. Kred. w Warszawie, aby ułatwić 
zrozumienie wpisu pożyczki dotyczącego i uniknąć licznych jak dotąd 
bywało powtarzań w kolumnie zlewkowej o odnawianiu tej samej po- 
życzki, postanowiły, 1ż, odtąd -dłużnik pożyczkę odnowioną będzie po- 
dawał do zabezpieczenia w kolumnie głównej, w której tym sposobem 
znajdzie się i dawna nieumorzona pożyczka i odnowiona świeżo dobrana, 
Pożyczki odnowione „bez konwersyi? wpisują się w rubryce głównej 
w dalszym ciągu za pożyczką zwyczajną, bo, jak wyżej wyjaśniono, 
stanowią one w gruncie rzeczy zupełnie odrębną pożyczkę. 
Jak wiemy, zaciągający pożyczkę odnowioną z konwersyą musi 
z całą dotąd nieumorzoną pożyczką przejść do tego samego okresu 
umorzenia do którego należeć będzie odtąd nowo dobrana kwota, Aby 
to mogło nastąpić musi on opłacić ratę półroczną bieżącą, gdyż rachu- 
nek wysokości umorzenia oblicza się wstecz od bieżącego półrocza. 
Nadto ponieważ umorzenie z danego półrocza zwykle nie przedstawia 
pełnej sumy setek, .a pożyczka z umorzenia tak jak każda inna (ze 
względu na przepis $ 10 stawy) wydaje się w pełnych setkach”, za- 
ciągający pożyczkę musi dopłacić brakującą kwotę gotowizną aby dojść 
do okrągłej setki. Prócz tego odnawiający pożyczkę „winien jeszcze 
opłacić procent półroczny nietylko od nowo przyznanej mu pożyczki 
z umorzenia ale i od reszty nieumorzonej pożyczki pierwotnej”. „Pro- 
cent ten płaci on za kupony jakie znajdują się przy wydać mu się 
mających listach zast., pożyczka bowiem odnowiona odniesioną zostaje 
nie do tego półrocza do którego został ukończony rachunek”, t. J. nie 
do półrocza bieżącego, lecz do następnego; listy zaś zast. posiadają ku; 
pon bieżącego półrocza za co zwrot się Towarzystwu należy (bo inaczej 
nie miałoby z czego zapłacić tego kuponu za nadejściem jego peano a ). 
-. Przy tymże akcie wypłaty „dokonaną zostaje właściwa om Pay 
t, j. zwrot przez stowarzyszonego listów zastawnych tej LEA e 
kiej pierwotna pożyczka przyznaną została” w takiej r a A 
nowi nieumorzona jeszcze jej część (jeżeli poprzednio w 0 s e 
Towarzystwa nie nastąpiło). Po zatwierdzeniu aktu wyp aty ; M się 
Hypoteczny kasuje listy zast. dawnej sery! złożone $ sem AA Ę 
lub stowarzyszonego, wykreśla ich numera z kontroli, a natomie 


galizuje listy seryi bieżącej, które delegat wypłaca tym, którym w de- 
cyzyi swej Wydział Hypoteczny ł”) 

O uciążliwości tej całej czynn 
mowa poprzednio. To też wielu stowarz 


potu szukania listów zast. dawnej seryi, l 


nakazał”), |. | = 
ości przy listach seryjnych była Już 
yszonych, aby uniknąć kło- 
ub płacenia za nie zbyt wy- 


CÒ Str 72 iin Zarys, działalności Towarzystwa Kredytowego m. Warsza 
r roel "po uskutecznieniu tych wypłat listy ię AMORE NA a 
skasowane listy zast. na konwersyę złożone tenże dele t. pey Er sporządza 
do kas MOWI NA Kasa znów w możebnie ERIE BAA iah do 
wW aa ch listów i odsyła do buchalteryi celem spraw R Ba raii 
KLS ulegających najbliżęzemu. spaleniu. (Jak w dane listy, odpo- 
wydaje się: wzamian: za złożone, przez niego- na konn oreg EC EE 


i 


wiednia suma listów seryi bieżącej). 0o 0005 33 
Część druga. 


gokich kursów, woli składać w kasie Towarzystwa. gołowiznę w sumie 
wyrównywającej nieumorzonej części dawnej pożyczki. Za. tę goto- 
wiznę Dyrekcya albo sama dostarcza, jak wiemy, ze swego skarbca 
listy zast, wymaganej seryi (jeśli je posiada), albo też dołącza tą go- 
towiznę do funduszu najbliższego losowania listów ; zast. odpowiedniej 
seryi. Jeśli stowarzyszony gotowizny nie posiada (co najczęściej mie- 
wa miejsce), to od roku 1893 jak wiemy, Władze . Towarzystwa Kre- 
dytowego w Warszawie zastępują stowarzyszonych i składają za nich 
gotówkę na spłatę tej: części dawnej pożyczki potrzebną. (Wspomnia- 
nem już było przy wykładzie $ 17 Ustawy, która z tych altyrnatyw 
jest dogodniejszą dla stowarzyszonego w danej chwili i przy danym 
'kursie listów). W razie więc złożenia gotowizny w ten lub inny spo- 
sób, delegat Dyrekcyi podnosi z kasy tylko same listy zast. seryl bie- 
żącej w sumie wyrównywającej całej pierwotnej pożyczce przenieść 
się mającej do nowego okresu umorzenia. Po zatwierdzeniu przez 
Wydział wypłaty, po zalegalizowaniu tych listów, a następnie po wy- 
płaceniu ich części (równej umorzonej części pożyczki) wierzycielom 
przez Wydział Hypoteczny wskazanym, resztę tych listów delegat 
przy raporcie składa napowrót do kasy Towarzystwa. > Stamtąd odbiera 
je stowarzyszony wzamian za złożoną: gotowiznę, jeśli ją sam złożył, 
Tab. rozlicza się z Towarzystwem, które go zastąpiło i które jego nowe 
listy zast. na pokrycie udzielonej pożyczki zabiera Da 
: %* 

| Opłaty stemplowe. Do wzmiankowanych niedogodności „konwer- 
syi” trzeba jeszcze dodać opłatę stemplową. Liczoną jest ona od ca- 
łej sumy pierwotnej póżyczki, jakkolwiek w rzeczywistości całej tej 
pożyczki stowarzyszony nie spłaca i całej ani on, ani jego wierzy ciele 
do rąk swych nie odbierają. Szczegółniej jest to dotkliwem gdy pier- 
wotna pożyczka jest znaczną, a przyznana pożyczka skonwertowana 
niewielką. (Tak np. w Warszawie w r. 1892/3 konwertujący otrzy- 
mali do rąk listów zastawnych na rb. 769,200 a zapłacili podatek od 
3,441,700 rb., czyli, że. zapłacono podatek od sumy prawie 43 razy wię- 
kszej niż suma rzeczywiście otrzymana (Zarys działal. str. T5). Chcąc 
o ile możności ulżyć w tym względzie stowarzyszonym, Władze To- 
warzystwa w, r..1890 pozyskały uzupełnienia $ 108 Ustawy przeż do- 
danie wyżej przytoczonego ustępu, iż przeniesienie nieumorzonej części 
pożyczki do nowego okresu, może być dopełnionem „przez samą Dy- 
rekcyę bez udzialu dłużnika i jego wierzycieli” jeśli tego zażądał w ak- 
cie przystąpienia. Dla uniknięcia zaś wszelkich wątpliwości został do 
tegoż paragrafu dodany następńy ustęp, Ściśle łączący się z poprzed- 
nimi, że jeśli dłużnik oprócz przeniesienia nieumorzonej części pożycz Ki 
chce otrzymać pożyczkę dodatkową (równą umorzonemu długowi) to. wi- 
nien. dopełnić formalności. wskazane w $ 19. Ustawy. i > 


Tym sposobem dawniejszy jeden akt został zastąpiony dwoma, 


a mianowicie w pierwszym Dyrekcya, na swój jednostronny wniosek 
przeńosi resztę dawnej pożyczki z dawnego do nowego okresu umo - 
rzenia, w drugim akcie, dłużnik wraz ze swemi wierzycielami hypo- 
tecznemi, przy udziale delegata Dyrekcyi zeznaje zwykły akt zacią, 


E Wypłaty z wezwań pożyczek odnowionych i dodatkowych dokonywają 
się jak wyżej przy § 28 była o tem mowa. g AM 5 wy ja sA Je 
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rze zrekcyę nie ulegał żadnym opłatom wedle $ 64 Usta- 
wy; Z drugiego zaś aktu zaciągający dodatkową pożyczkę opłacał po- 
datek od Ie: rzeczywiście otrzymanej.. Chociaż następnie nowa Usta 
wa „EP owa z r. 1900 zniosła wszelkie zwolnienia Towarzystw Kre- 
dytowych i innych od opłat stemplowych, zarazem jednak w wt. 38 
tejże Ustawy (i n. 214 Alfabetn v. Spisu aktów) stanowczo rozstrzy- 
gnął dawne wątpliwości i wyrzekł, że przy wszelkich odnowieniach 
RR opłata należy się tylko od sumy dodatkowo otrzymanej po- 
yczki. o: 

Czas odnowień. Wedle porządku przyjętego w Towarzystwie Kre- 
dytowem m. Warszawy, pożyczki konwertowane wypłacane bywają 
tylko do dnia 15 każdego miesiąca poprzedzającego dane półrocze, a to 
z tego względu, iż. na termin półroczny buchalterya musi obliczyć ja 
ka suma z powodu dokonańych konwersyj zaliczoną być powinna do 
umorzenia danej seryi. Skutkiem tego wszelkie wypłaty konwersyjne 
odnoszące się do danego półrocza, w pewnym określonym czasie do- 
konane być winny i listy z tychże wypłat złożone do kasy Towarzy 
stwa. W następstwie tej zasady, jeśli wypłata pożyczki z konwersyą 
z jakichkolwiek bądź powodów w danem półroczu do skutku dojść 
nie może, konwertujący obowiązany jest odebrać z kasy Towarzystwa 
listy zast. na konwersyę złożone. Jeśli zaś będzie cherał ją doprowa- 
dzić do skutku w następnym półroczu, to przy tem, ma się rozumieć, 
WŚ Rek Z być musi nowy stan umorzenia pożyczki (str. 16 Za- 
rys działal. Tow. Kred. m Warszawy). 

A sk j * wk . 

Sprawdzanie oszacowań, Nadmienić tu wypada, że podług $ 108, 
przy każdem czy to odnowieniu pożyczki, czy udzieleniu dodatkowej, 
sprawdzanym być musi szacunek danej nieruchomości, Cała zaś róż- 
nica pod tym względem między: obu temi pożyczkami polega na tem, 
że przy zwykłem odnowieniu wymaganem jest tylko sprawdzenie po- 
praedniego oszacowania; przy pożyczkach zaś dodatkowych i wogóle 
w razie znacznych zmian musi być dopełnionem zupełnie nowe oszaco- 
wanie, Czem się różni sprawdzenie od nowego oszacowania Ustawa nie 
wskazuje, a doświadczenie uczy, że sprawdzenie dokonywa się przez 
obejrzenie nieruchomości przez członka Dyrekcyi, oszacowania doko- 
nywa wyznaczona ku temu Komiisya szacunkowa. 


* o. + 


< 110. W razie nieakuratności wypłat, dotyczących pierwia- 
> stkowej lub dodatkowej pożyczki Towarzystwa, wysta- 
wioną będzie na sprzedaż cała nieruchomość poddana 

pod bezpieczeństwo, bez żadnego podziału. 


otrzebnym był; aby uniknąć wszelkich wątpliwości 
nieruchomość jeśli właściciel 
płacił ich od dodatkowo mu 


Paragraf ten p 

"eo do tego czy może być sprzedaną cała 

opłacił raty od głównej pożyczki i nie o 
udzielonej lub naodwrót? 
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Ma się rozumieć, iż prawodawca musial przyjść do przekonania, 


że czy to za dopuszczenie jednej lub drugiej zaległości cała nierucho- 
mość ulega sprzedaży i zapłata rat jednej pożyczki nie może powstrzy- 


+ 


mać dochodzenia rat od drugiej pożyczki należnych. 

Przepis ten, właściwie mówiąc, był zbytecznym, wobec zasady, 
postawionej przez nasze prawo hypoteczne (Ustawa z r. 1818), wyra- 
żonej w art. 118, że „Nabyta hypoteka rozciąga się do wszelkich 
połepszeń, jakie : nastąpiły w nieruchomości hypoteką objętej” i $ 9 
Ustawy, wedle , którego bezpieczeństwo pożyczek Towarzystwa roz- 


ciąga się do całego majątkn nieruchomości, zapisanej w tej samej 
księdze hypotecznej. 


LXXXI. Ubezpieczenie od ognia. 


$ 1111). Każde zabudowanie Towarzystwu pod bezpieczeństwo 
poddane, winno być ubezpieczone: od ognia w insty- 
tueyi rządowej na sumę nie mniejszą, od zażądanej 
pożyczki. (Łączne S$ 10 i 115). | | 
W Ustawach Towarzystw Kredytowych m. Łodzi, Lublina, Ka: 
lisza, Płocka i in. dodano: 
Zabudowania, na które zażądano pożyczkę więk- 
szą jak 5,000 rubli, winny być od przewyższającej 
-te sumę wartości ubezpieczone w prywatnych Towa- 
rzystwach Ubezpieczeń od ognia, (W Ustawie Lódz- 
kiej jest powiedziane „wyżej 10,000 rb.”). 
W Ustawie Lubelskiej, paragraf ten uzupełniono w: roku1900 
przez następujący ustęp: ` ck R 
W. razie niezapłacenia - przez dłużnika premii 
asekuracyjnej, lub też niedopełnienia przez niego for- 
malności, wymaganych dla, dalszego ubezpieczenia 
w prywatnem Towarzystwie Ubezpieczeń nieruchomo- 
"ści poddanej pod bezpieczeństwo pożyczki Towarzy- 
stwa Kredytowego, Dyrekcya tegoż Towarzystwa 
- sama ubezpiecza rzeczoną, nieruchomość, na rachunek 
jej właściciela, poniesiony zaś przy tem wydatek uwa- 
ża się za zaległość i poszukuje na równi z zaległościa- 
mi w opłacie rat ($ 77 i nast, Ust. Tow.). Polisy na 


ooo ,1) Paragraf ten w Ustawach miast. Gzęstoch y, È "Kiel t 
i Siedlec oznaczony jest liczbą 112. A a Rów o > 


EK pg 


' 
p 
> 
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ubezpieczenie nieruchomości poddanej pod bezpie- 
ezeństwo pożyczki Towarzystwa wydawane będą przez 
prywatne Towarzystwa Ubezpieczeń bezpośrednio 
Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego. 


-k * 

Według bardzo słusznej zasady, przez $ 10 postawionej i przez 
$ 111 powtórzonej, pożycżka Towarzystwa „w żadnym razie nie może 
przewyższać sumy, na jaką budynki, poddane pod bezpieczeństwo, 
ubezpieczone są od ognia”. W istocie o pożar w miastach nietrudno. 


"Jest to główne i nieustannie. miastom grożące, więcej jak wsiom, 


niebezpieczeństwo, wobec gromadzenia się w nich znacznej ludności, 
między którą niedbałych i nieostrożnych wielu, a prócz tego liczących 
na zyski z pożaru także znaleźć można. W razie pożaru budowla, ja- 
ko budowla, wszelką wartość traci, a na pierwszem miejscu hypote- 
cznem zabezpieczona suma w wielu razach nie mogłaby z wartości 
placu i niespalonych budowli otrzymać zaspokojenia, gdyby nie istniała 
możność ubezpieczenia się od klęski pożaru. Ubezpieczenie więc nie- 


ruchomości od ognia jest warunkiem nieodzownym: udzielenia na dom 


pożyczki. W przeprowadzeniu jednak tej zasady niemałe trudności 
napotkały po za warszawskie Towarzystwa Kredytowe Miejskie, z po- 
wodu praw u nas co do ubezpieczeń od ognia, po za Warszawą obo- 
wiązujących. > 
Do roku 1866 istniała w Królestwie Polskiem rządowa instytucya 
ubezpieczeń z mocy prawa, w roku 1844 wydanego (tom 34. Dzien. 
Praw. str. 11). Nosiła ona nazwę Rządowej Dyrekcyi Ubezpieczeń 
i była na zasadzie wzajemności opartą. Ubezpieczenie w niej było 
przymusowe dla wszystkich bez wyjątku właścicieli domów, a ubez- 
ieczała ona całą rzeczywistą wartość budowli, zarówno w miastach 
jak i po wsiach. Dyrekcya ta jednak zniesioną została i zwiniętą 
z końcem roku 1866 na skutek prawa z dnia 19/81 grudnia 1866 r. 
(Dzien. praw, tom. 66, str. 115 i 203). Same zaś zasady ubezpieczen 
zostały także zmienione przez Ustawę po wzajemnem gubernialnem 
ubezpieczeniu” z dnia 20 lipca (L sierpnia) 1870 roku. (Dzien. praw, 
tom: 70, str. 375). Jedynie tylko co do Warszawy dawne zasady ubez: 
pieczenia zostały utrzymane w swej mocy. Dozwolonem zostało ut NĄ 
rzenie przy Magistracie tego miasta, własnego Wydaialu Ubezpieczeń, 
lecz działającego tylko w obrębie samego miasta, na RAN: pa 
niegdyś. dla b. Dyrekcyi ubezpieczen wydanych. To też owarzystwo 
Kredytowe Warszawskie w tem doskonale urządzonem AA 
przymusowem i ubezpieczającem w calkowitej wartości Pi M AA a 
znalazło. jedną. Z głównych podstaw bezpieczeństwa d „Aa 1 ERA 
czek i listów zastawnych., Inne wszystkie miasta Królestwa. po R rk 
zostały co do ubezpieczenia nowym, przepisom 0 Maka gu T 
nialnem ubezpieczeniu. Tam w miejsce jednej ogó BA Gi M RIŁA NB 
całego kraju powstały przy Rządach Gubernialnych o i i ne y tal 
pieczenia dla każdej z 10 gubernij. Co najważniejsza jet na dy miej sa 
nemi zostały główne: zasady ubezpieczenia, A RAA IE Bies 
przymusowego ubezpieczenia nieruchomości w calej Je m zma 
wartości, wprowadzono zasadę, że obowiązkowe A u Sa) dE 
każdej nieruchomości tylko do wysokości o. a 7 o y z8 h RL 
to, czy ona ma «rartość np. 15,00 "rb, -100,000-1b, lun Wigo): 
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lonom jedynie było ubezpieczać w Rządzie Gubernialym" budowle na 
sumy wyższe od 5,000, ale tylko do 10,000 rb., lecz ubezpieczenie to 
było zupełnie dowolnem, zależnem od woli właściciela. Na sumę 
5000 rb. musi być ubezpieczoną budowla; na sumę 10,000 rb. może 
nią być (art. 3). Z przewyżką wartości nad 5,000 lub 10.000 rubli, 
do wysokości szacunku rządowego, wolno każdemu właścicielowi 
ubezpieczać się w Towarzystwach prywatnych, działających w Kró- 
lestwie za pozwoleniem rządu (art. 7, obecnie art. 8 Ustawy z r. 1900). 
Stosownie znów do art. 78, 715, T8 i 98 Ustawy o ubezpiecz. z r. 1844, 
pogorzeloa ciążył obowiązek odbudowania spalonej budowli iz wyna- 
grodzenia za pogorzel mógł otrzymać tylko t/s część przed rozpoczę- 
ciem odbudowy. Tymczasem, według art. 69 i 70 przepisów z r. 1870, 
(obecnie art. 78 Ustawy z r. 1900), nie ciąży go ten obowiązek i wy- 
nagrodzenie w całości na raz jeden otrzymać może jeśli nieruchomość 
nie jest obciążona długami: hypotecznemi iw tym razie muszą się oni 
zgodzić na wydanie mu tego wynagrodzenia, a jeśli się nie zgodzą, 
budowla spalona musi być odbudowaną. "Wobec takich ówczesnych 
przepisów z r. 1870 o ubezpieczeniu gubernialnem, „wobec wielkich 
trudności przy otrzymywaniu stamtąd wynagrodzenia, Towarzystwa 
Kredytowe po za warszawskie musiały pomyśleć o sposobie zapewnie- 
nia sobie dogodniejszej podstawy dla swoich pożyczek. Skutkiem tej 
potrzeby, pod art. 111 Ustaw miast Łodzi, Kalisza, Lublina i Płocka 
i innych, zamieszczoną została wyżej podana uwaga, z mocy której 
żądający pożyczki wyższej nad 10,000 lub 5,000 rb. musi udowodnić, 
iż prócz w ogólnem ubezpieczeniu gubernialnem zabezpieczonym jest 
na przewyżkę w Towarzystwie prywatnem, t. j. że ogólna suma jego 
dwojakiego ubezpieczenia równą jest istotnej wartości nieruchomości, 
lub co najmniej cyfrze żądanej przez niego pożyczki. (Bliższe szczegó- 
ły przy $ 115). Towarzystwo Płockie w dziale III Wykazu Hypot. 
zamieszcza wzmiankę, iż właściciel obowiązany jest ubezpieczać bu- 
dowle do wysokości pewnej oznaczonej sumy 1 nie zmniejszać tako- 
wej bez zezwolenia Dyrekcyi '). 


W Warszawie takie ostrzeżenie hypoteczne byłoby zbytecznem, 


wobec obowiązkowego ubezpieczenia w Instytucyi miejskiej w całko- 
witej wartości. Doświadczenie jednak przekonało, że wielu właścicieli 
chcąc pozyskać wysoką pożyczkę, stara się jak można najwyżej ubez- 
pieczyć swoje domy, a po otrzymaniu pożyczki, natychmiast podają 
się o zmniejszenie ubezpieczenia, aby niepotrzebnie zbyt wysokich 
składek ogniowych nie opłacać, To też Towarzystwo Warszawskie, 
ze względu na straty, jakieby go dotknąć mogły w razie pogorzeli, 
gdyby bez jego woli i wiedzy dopuszczonem było zmniejszenie ubez- 
pieczenia (czego dozwalają art. 19,27, 29 i 35 Ustawy z roku 1844), 
odniosło się do Magistratu zaraz w pierwszem roku swego istnienia 
(27 stycznia /8 lutego 1870 roku), prosząc o stałe zawiadamianie na przy- 
szłość o wszelkich zmianach w ubezpieczeniach nieruchomości poży” 


1) Nadmienić należy, że uwaga do $ 111 inaczej brzmi w Ustawia Łódzkiej 


a inaczej we NOR innych Ustawach Towarzystw po za Warszawskich. 
W Ustawie Łódzkiej mówi się o budowlach, na które zażądano pożyczkę 
„wyższą” niż 10,000 rb. i które w takim razie „w przewyższającej tę sumę war 
tości” winny być ubezpieczone w prywatnych 'Towarzystwach Ubez ieczoń. 
Ta wzmianka nie odpowiada ściśle zasadzie, wygłoszonej w art. 3 Ustawy 
z r. 1870, wedle którego ubezpieczenie obowiązkowe było do 5,000 rb., a do 
10,000 rb. dobrowolne (ale wyżej 10,000 nie: było dopuszczone). 
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czką Towarzystwa obciążonych, których wykazy przesyła Dyrekcya 


Magistratowi. | 
__ Dopiero. w roku 1900 (23 czerwca) nastąpiło przerobienie i uzu- 
pełnienie przepisów. o.gubernialnem ubezpieczeniu. Dozwolonem zosta- 
ło ubezpieczać budowle w pełnej wartości, o ile na to zgodzi się Zarzad 
Ubezpieczeń (do 5,000 rb. ubezpieczenie tak jak poprzednio pozostał 
JECZEŃ I „Jak poprzednio pozostało 

obowiązującem) (art. 2, 4156 Ustawy z dnia 10 czerwca 1900 roku). 
Ustanowioną została jedna ogólna. Władza dla wszystkich gubernij 
Królestwa w Warszawie (art. 17) © - l 

© Paragraf 111 w Ustawie Towarzystwa Lubelskiego został uzu- 
pełniony co do sposobu dochodzenia. opłat ubezpieczonych przez To- 
warzystwo za właściciela zapłaconych; do tego przedmiotu powrócimy 
przy rozbiorze $ 115. R | | 


LXXXII.. Pożar w całości. 


` $112. W razie zniszczenia przez ogień nieruchomości pod 
| - bezpieczeństwo póddanej, Towarzystwo ma prawo 
odebrać z właściwej instytucyi asekuracyjnej, na ra- 
chunek wynagrodzenia przypadającego wlaścicielowi, 
sumę, wyrównywającą nieumorzonej reszcie pożyczki 
Tow. Kredytowego z wszelkiemi zalegającemi ratami 
terminowemi, z karami i kosztami. Następnie Towa- 
rzysrwo zakupuje listy zastawne na sumę, jaka się 
okaże potrzebną dla wystąpienia z Towarzystwa, od- 
- powiednio do $ 17. Mogąca się przytem okazać reszta 
zwróconą zostaje instytucyi ubezpieczeń dla wydania 
komu należy, wedlug przepisów obowiązujących. 
Pożyczka zwrócona tym sposobem Towarzystwu 
wykreśloną zostaje z hypoteki. | 
"Wynagrodzenie asekuracyjne wydanem zostaje 
Towarzystwu na prostą odezwę jego Dyrekeyi, bez 
potrzeby zgodzenia się W tej mierze właściciela nieru- 
- chomości, lub wierzycieli hypotecznie na niej ubezpie- 
czonych. (Łączny $ 114 ustęp ostatni). 


E * 
. * 

- nstytucya Towarzystwa Kredytowego instytucya oiu ie 
być nie może. Nietylko więc w razi pogorzeli waka md 
pozwala przyjść Z poważniiejszą ulgą dłużnikowi > Ra 5 i 
przeciwnie, mając na widoku tylko dobro Instytucy! kącik w ża 
od dotkniętego nieszczęściem zwrotu pożyczki ine a SRA 
jącej brakującemu zabezpieczeniu, jeśli bezpieczenstwo As A Kre z 
niedostateczne uznanem będzie”. (Zdanie Władz Towarzystwa ireny 
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towego m. Warszawy wypowiedziane na Ogólnem Zebraniu w d. 8 
grudnia 1881 r.). Ten bezwględny przepis w tym i następnych $$ 
wywołany został koniecznością zapewnienia płatności listów bez wzglę- 
du na położenie właścicieli po pogorzeli, którym żadna ulga w opłacie 
rat udzieloną być wobec tych przepisów nie może. 


f * 
* 


W paragrafie tym zaznaczyć się godzi, że jest tu wskazany je- 


dyny wypadek, w którym dozwala się Towarzystwu wyraźnie zakupy- 


wać własne swoje listy za fundusze z instytucyi ubezpieczeń otrzy- 
mane i umarzać je wprost, t. j. nie przez losowanie. Skutkiem tego 


Towarzystwo nie potrzebuje funduszu, otrzymanego z wynagrodzenia 


za pogorzel, dołączać do funduszu najbliższego losowania, jak do tógo 
obowiązuje Towarzystwo $ 4l. |. 

Listy zast. nabywają się podług kursu giełdowego, a jeśli Dyrek- 
cya nabędzie je taniej od wartości imiennej, to resztę zwraca insty- 
tucyi ubezpieczającej. | , 

Dla wprowadzenia w życie tego przepisu, Dyrekcya Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy, jak wiemy, wystąpiła pod d. 28 grudnia 
(9 stycznia) 1870/1 r. do Magistratu m. Warszawy z żądaniem, aby 
w razie wydarzonej pogorzeli nieruchomości, obciążonej pożyczką To- 
warzystwa (których wykazy Magistratowi są przesłane), Magistrat 
przyznanego wynagrodzenia ani właścicielowi ani wierzycielom nie 
wypłacał, lecz bezzwłocznie zawiadomił Dyrekcyę o pogorzeli i o wy- 
sokości przyznanego wynagrodzenia. 

Toż samo uczyniło Tow. Łódzkie i odniosło się w tymże celu 
w r. 1878/4 do Magistratu, który, podług art 74 punktu d Ustawy 
o wzajemnem gubernialnem ubezpieczeniu (obecnie art. 66 Ustawy 
z r 1900), obowiązany jest zawiadamiać Władze o Jai po- 
żarach. Tym sposobem Magistrat dokładniejsze wiadomości o nich 
posiadać może. Dyrekcya więc Towarzystwa Łódzkiego zawiadamia 
stale Magistrat o domach, na które pożyczki zostały udzielone i prosi, 
aby tenże w zawiadomieniu przesłanem (jak obecnie taksatorowi od 
ubezpieczeń) uczynił wzmiankę co do tego, że spalona nieruchomość 
obciążoną jest pożyczką Towarzystwa. 


Ma się rozumieć, że Dyrekcya każdego po za warszawskiego 
Towarzystwa na tem jedynie polegać nie może i czuwać winna sama, 
aby wynagrodzenie ogniowe bez jej wiedzy wydanem nie zostało. 
Tak się też dzieje, że Dyrekcya w razach pożarów sama pierwsza nie 
oczekując żadnego zawiadomienia, odezwy o wydanie jej takowego 
do Zarządu Ubezpieczeń posyła. RE 

Co do ubezpieczeń, które właściciele łódzcy i miast innych obo- 
wiązani są dla bezpieczeństwa Tow. Kredytowego zawierać z Towa- 
rzystwami prywatnemi, to ponieważ w umowacli z temi Towarzy- 
stwami zastrzeżonem jest, iż polisy na te ubezpieczenia znajdować się 
mają w Dyrekcyi Towarzystwa, więc też wynagrodzenie nie może być 
wypłacone właścicielowi bez przedstawienia polisy, czyli bez zezwo- 
lenia Dyrekcyi (vide $ 115). ; 6. if |. 

„lnne szczegóły postępowania po wydarzonej pogorzeli zamie- 
szczone są przy wykładzie $ 114, ustęp ostatni, gdzie właściwszem 
niź tutaj będzie dla nich miejsce. | go” "4 
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Czy Towarzystwo Kredytowe w każdym razie ma prawo odebrać 
z Zarządu ubezpieczeń rządowych należne za pogorzel wynagrodzenie? 
czy ma to prawo nawet w tym razie, jeżeli pogorzel z winy właści- 
ciela domu wynikła? 

_ Według art. 74, 96 i 98 Ustawy o zabezpieczeniu z d. 5/17 kwie- 
inia 1844 r. odtąd obowiązujacej w Warszawie, właściciel taki traci 
prawo do wynagrodzenia. Art. 96 najwyraźniej stanowi że: „Pogorzelec 
utraca prawo do odebrania całkowitego wynagrodzenia: jeżeli podpa- 
Jeniem swej własności lub innym jakimkolwiek sposobem dopuścił się 
podstępu lub oszustwa na szkodę funduszu ubezpieczenia i o tem 
prawnie przekonany został, 2) jeżeli podstępnie budowle nie pogorzałe 
podał do likwidacyi za spaloną; 8) jeżeli w likwidacji zamieścił na 
miejsce spalonej inną budowlę wyższej wartości”. Też samą zasadę 
wygłasza Ustawa z d. 20 lipca 1870 r. o wzajemnem gubernialnem 
ubezpieczeniu, w której.art. 8 mówił: „Nie wynagradzają się straty 
w tym wypadku, gdy pożar zrządzony został rozmyślnie przez ubez- 
pieczonego i to mu prawnie udowodnionem było”. Art. znów 66 ad b 
tejże Ustawy stanowił: „Wypłata wynagrodzenia . wstrzymaną będzie, 
gdy, według wyprowadzonęgo śledztwa, osoby te, to jest ubezpieczo- 
ny, albo osoba, mająca prawo otrzymania wynagródzenia, są obwinio- 
ne o sporządzenie w złym zamiarze nierzetelnego oszacowania do ubez- 
pieczenia, albo o przedstawienie do wynagronzenia zamiast spalonej 
innej budowli wyższej wartości, albo nakoniec w ogólności o oszustwo, 
falsz, lub jaki bądź czyn nieprawny na szkodę instytucyi ubezpieczeń. 
W tych razach, jeżeli rozmysł: dowiedzionym zostanie ostateczuym 
wyrokiem sądowym, winny, niezależnie od ukarania według prawa, 
uiraci także prawo do wynagrodzenia ea pogorzałą budowlę”. W nowej 
Ustawie z r. 1900 o wzajemnem gub. ubezpieczeniu, w art, 74 jest powie- 
dzianem: „Ubezpieczony utraca prawo do wynagrodzenia za pogorzel: 
1) jeżeli pożar powstał po zarządzeniu przez odnośną Władzę zniesie 
nia budowli, 2) jeżeli właściciel nie uwiadomił w ciągu 6 miesięcy 
o wysokości poniesionych przez niego strat, 3) jeżeli majątek bez 
wyraźnego pozwolenia Zarządu Ubezpieczeń został ubezpieczony 
w Towarzystwie prywatnem w sumie przenoszącej. łącznie z WADONE 
ubezpieczoną we Wzajemnem Ubezpieczeniu jego oszacowanie (art. 9), 
albo w tej części wartości budowli, która z mocy postanowienia Za- 
rządu tego ubezpieczenia pozostawiona jest na ryzyko ubezpieczonego 
(art. 11), 4) jeżeli pożar powstał wskutek złej woli ubezpieczającego 
15) jeżeli prawomocnym wyrokiem sądowym będzie uznanym za R 
nego dostarczenia Zarządowi „Ubezpieczeń świadomie zmyślonye 
wiadomości w celu. otrzymania wyższego wynagrodzenia za pogorze 

iżby należało”, |. | l 
a SE do Towarzystw Kredytowych po za Warszawskich Ww Sr 
wach swoich z Towarzystwami ubezpieczeń prywatneni (jak a zoua 
czymy przy § 115), dążą do tego, aby zastrzedz sobie TYP ae Son 
nagrodzeń, mimo wszelkich uchybień swoim ovowig? ik p 3 0 zwrot 
ciela nieruchomości. Towarzystwo ubezpieczen. ma tylko TE We- 
zapłaconego Towarzystwu wynagrodzenia do kach RH ma: 
dle $ 67 bay Rewelskiej, $ 96 Ustawy 8..Fe kc i. a AISE 
te, w razie utraty przez właściciela prawa do wynagro skle R się ro- 
swej straty kępa ŻE a > co zwykle ma SIĘ 

i % eco WYLIKU nie 121). 2 : : 
ww pio a dh Jednak Ustaw 0 ubezpieczeniach E 
wyżej. powołanych, trzeba. przyjsc do przekonania, że wszelkie. jakie 
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kolwiek uchybienia ubezpieczonego nie mogą wpłynąć na utratę przez 
Towarzystwo wynagrodzenia rządowego za spalone budowle. Z ducha 


powołanych artykułów Ustawy z r. 1844 i Ustawy z r. 1870 i 1900. 
wynika, iż wyrzeczona przez nie utrata wynagrodzenia jest karą za. 


przestępstwo popełnione. Jest to kara pieniężna dodana do kary oso- 


bistej, jaka zagraża podpalaczowi własnej budowli z mocy art. 1612 


K.K. G. i Put. je pozbawienia wszelkich praw stanu, zesłania na 
osiedlenie w Syberyi. lub. do robót ciężkich na pewną liczbę lat. 
Powołane Ustawy, jak widać z przywiedzionych artykułów, wszystkie 
te przestępne działania podprowadzają pod pojęcie oszustwa, bo w rze- 
czywistości oszustwo mają na celu, a winni wedle art. 1675 K. K. Q. i P. 
„obowiązani są zwrócić wszystko co za pomocą tego przestępstwa 
zabrali, nie mniej wynagrodzić zrządzone przez siebie straty...” Jest 
więc tu mowa tylko o winnych; oni to pozbawieni są korzystania 
z owoców swego przestępstwa. Jeśliby więc wynagrodzenie za pogo- 
rzel miało być im wypłaconem, to bez wątpienia wynagrodzenia tego 


otrzymać by nie mogli. Lecz w wypadku, który nas zajmuje jest ina-. 


czej. Tutaj Tow.. Kredytowe z mocy swej Ustuwy, w drodze prawodaw- 


czej wydane, zgłasza się po odbior wynagrodzenia za zgorzałe budo- 


wle, jego więc dotykać nie może kara utraty tego wynagrodzenia, 
Tembardziej zaś, bez względu na przestępstwo właściciela, Towarzy- 
stwo na poczet swego długu wynagrodzenie to otrzymać powinno, 
gdyż, wedle tejże Ustawy, będącej dla niego prawem, obowiązane one 
było dawać swoją pożyczkę tylko na nieruchomości ubezpieczone od 
ognia i na podstawie cyfry tego ubezpieczenia ($ 10). Dla tego też 
$ 112 stanowiąc, że Towarzystwo odbiera wynagrodzenie, żadnych nie 
czyni w tym względzie zastrzeżeń i nie powołuje art. 96 Ustawy 
o ubezpieczeniach z r. 1844. Między więc. Instytucyą ubezpieczającą, 
a winnym przestępstwa staje osoba trzecia, t. j. Towarzystwo, na 
które przez samo udzielenie pożyczki przeszło wynagrodzenie za mo- 
żebną pogorzel. : ; ; 
Mowy więc tutaj być nie może o pozbawieniu Towarzystwa tego 
wynagrodzenia, bez względu na wszelkie przestępstwa właściciela. 
Tego wymaga nawet porządek społeczny, boć przecie nabywcy 


listów zastawnych nabywali je w tem przekonaniu, iż wypłacalność. 


ich zabezpieczoną jest między innemi przez pewność otrzymania tego 
wynagrodzenia za pogorzel. Pozbawiać ich tego zabezpieczenia, byłoby 
to sprzeciwiać się prawu ogólnie obowiązującemu jakiemu są wszelkie 
Ustawy Tow. Kredytowych, zamieszczonych dawniej w Dzienniku 


praw, a obecnie w Zbiorze praw i rozporządzeń rządowych. Z tychże. 


zasad, Towarzystwo nie może również być pozbawionem jakiejś 
części tego wynagrodzenia, gdy właściciel np. nie zawiadomił o poża- 
rze, gdy sprzedał, lub ukrył, lub zniszczył część przedmiotów urato- 


wanych przed ich spisaniem i oszacowaniem, lub nie doniósł o zmniej- 


szeniu się wartości spalonych, za co art. 5T Ustawy z r. 1870 zagraża 
mu utratą „tytułem kary” wynagrodzenia 4 razy. wziętej . wartości 


utajonych przedmiotów, lub cyfry, wyobrażającej zmniejszenie. war-. 


tości budowli (patrz także art. 74 Ustawy z r. 1900), Tak samo nie 
mogłyby pozbawiać Towarzystwa wynagrodzenia za pogorzel' inne 


uchybienia przez właścicieła dopuszczone, o których mówiły przepisy 


Ustawy z r. 1870 (art. 28, 56, 65 i 66 i obecnie w Ustawie zr. 1900 
wyżej powołany art. 74). Gdyby ustawodawca miał na myśli pozba- 
wienie Towarzystwa w tych wszystkich wypadkach prawa do: wyna- 
grodzenia, byłby to wyraźnie. powiedział, jak to zrobił np.. w. Ustawie 


pe, 


Towarzy stwa Kredytowego m, Mikołajewa (Zebr. Praw II 1898 art. 142), 
gdzie najwyraźniej w § 105 stanowi iż: „w tych razach, kiedy Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń, wedle swej Ustawy, zwolnionem jest od płacenia 
za pogorzel, Towarzystwo Kredytowe wystawia na sprzedaż pozostałą 
o pożarze nieruchomość, a jeśli pożar wynikł „ze złej woli właścicie- 
la”, to poddaje się sprzedaży do wysokości długu wszelki inny mają - 
tek winnego”. Nakoniec w powyższej Ustawie o wzajemnych guber- 
nialnych ubezpieczeniach z r. 1900 w art. 78 przyjęto zasadę „że wy- 
nagrodzenie za pogorzel budowli, zastawionych w rządowych, społe- 
cznych i prywatnych zakładach kredytowych „wypłaconem będzie 
przy zachowaniu przepisów, zamieszczonych w Ustawach tych Towa- 
rzystw”. Ustawy więc te i przepisy w nich zawarte uznano za 0bo- 
wiązujące dla powyższych ubezpieczeń i żadnych przeszkód przy 
wypłacie Towarzystwom Kredytowym wynagrodzenia być nie powin- 
no bez względu na wszelkie winy pogorzelca. 


LXXXIII. Pożar częściowy. 


$ 113. J eśliby nieruchomość pod bezpieczeństwo Towarzy- 
stwu poddana w części tylko zgorzała, lub w części 
była zniszczoną, Towarzystwo rozpoznaje, czy pozo- 
stała, nieumorzona reszta pożyczki, jest, wedlug prze- 
pisów niniejszej Ustawy, dostatecznie zabezpieczoną. 
Jeżeli bezpieczeństwo uznanem będzie za dostateczne, 
"stosunki Towarzystwa z właścicielem nieruchomości 
w części spalonej, zniszezonej lub uszkodzonej, p0z0- 
stają bez zmiany. W razie przeciwnym Towarzystwo 
oznacza ilość brakującego zabezpieczenia i odbiera 
sumę odpowiednią z wynagrodzenia, przypadającego 
za uszkodzoną przez pożar nieruchomość, z którą 
postępuje wedlug zasad wskazanych w poprzedzają- 
cym paragrafie, nie wymagając zgodzenia się na to 
ani właściciela. uszkodzonej nieruchomości, ani wie- 
rzycieli hypotecznych. ($ 102, $ 18, art. 116 Ustawy 
Hyp. z 1818 r.). 
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jako odpowiadającą AR RR 
i j ia jakie właścicie 
i i iera z wynagrodzenia jak 
aoi a są ie muje. Jeśli wynagrodzenie 
za uszkodzenia przez poźar zrządzona otrzy je. AT WORA 
przyznane uzna Towarzystwo Kredytowe za nie osta Dr Bar 
przez się rozumie się, że Towarzystwo ma S r ae 
czasem pożyczkę i W dochodzeniu Jej zapłaty nieru OŚĆ JĄ 
daż wystawić. | 


Sumę przez siebie oznaczoną, 
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Przy wykładzie $ IT Ustawy była już o tem mowa, tu wkrótce 
powtórzemy, że upoważnia Towarzystwo do tego przepis art. 1189 K. 0., 
który uznaje dłużnika za utracającego dobrodziejstwo terminu, jeśli 
zmniejszył bezpieczeństwo, dane swemu wierzycielowi. Jakkolwiek 
w artykule tym jest mowa o zmniejszeniu bezpieczeństwa, wywoła- 


nego przez „czyn” dłużnika, jednak nauka i wyroki uznają, że na~ 


wet w razie wydarzenia wypadkowego, utrata terminu następuje 


i dłużnik może uniknąć tej utraty tylko dając inne zabezpieczenie: 


swemu wierzycielowi. Rozumowanie to, oparte na przepisach art. 
1808 i 2020 K. ©., u nas znajduje poparcie w art. 116 Ustawy Hypo- 
tecznej z r. 1818, który stanowi, że: „W przypadku, gdyby nierucho- 
mość obciążona hypoteką spaliła się, albo zaginęła, albo tak dalece 
podupadła, iżby się stała nie wystarczającą na zabezpieczenie wierzy- 
telności, wierzyciel ma prawo upomnić się o dodatkowe zabezpiecze- 
nie, albo o zapłatę, gdyby” dłużnik odmówił dodatkowego zabezpiecze- 
nia”. Też samą zasadę wygłasza i $ 18 Ustawy, tak, że $ 118 za dalszy 
tylko rozwój tej samej zasady uważać należy. 


Każda częściowa .pogorzel pociąga za sobą, po wypłaceniu wy- 
nagrodzenia bądź Towarzystwu, bądź właścicielowi, konieczność prze- 
robienia dotychczasowego szacunku ogniowego i obliczania strat 
(likwidacyi). W Warszawie dokonywają to technicy Magistratu, po za 
Warszawą przez Władzę do tego upoważnieni technicy, tak zwani 
ogniowi!). | m; 


LXXXIV. Ulgi w razie pogorzeli. 


$ 114. W wypadkach, wzmiankowanych w $$ 112 i 113, 
Dyrekcya Towarzystwa, na prośbę. dłużników 0 pozo- 
stawieniu im możności odbudowania zgorzałych zabu- 
dowań, lub naprawienia szkód przez ogień wyrządzo- 
nych, na rachunek wynagrodzenia asekuracyjnego, 
może zatrzymać w Kasie Towarzystwa odebrane z in- 
stytucyi ubezpieczenia fundusze i wydawać takowe 

- tymże dłużnikom częściami, w miarę przywrócenia do 
dobrego stanu części uszkodzonych przez pożar, pod 
warunkiem, żeby wszystkie przypadające od tych 
dłużników raty terminowe od pożyczek Towarzystwa 
całkowicie z funduszów tych zatrzymywane były. 


h Według przepisów Ustawy z r. 1870 i 1900 (art, 63) przed oszacówaniem.. 


strat przez Władze rządowe, właściciel do odbudowania uszkodzonych budowli” 


nie może przystąpić. Wyczekiwanie na to oszncowanie często bardzo się prze- 


dłuża, staje się zbyt uciążliwem i nie opłaca si | owy 

się, i i f ę przy częściowych małych po- 
żarach. W takich razach właściciele najczęściej zrzekają się aa e 
z Wzaj. gub. ubezpieczenia i poprzestają na: odszkodowaniu z prywatnego 


Towarzystwa, o ile na to Dyrekcya Towarzystwa się zgodzi, bo jej przysługuje 


prawo Żądania oznaczonej kwoty z obu instytuoyi lub z jednej tylko, 
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- Zatrzymane w Kasie Towarzystwa wynagrodze- 
_nie asekuracyjne, nie ulega żadnemu aresztowi ani 
zapowiedzeniu, jeżeli zaś odbudowanie nie nastąpi 
w ciągu czterech lat po pożarze, wyżej wspomniane 
wynagrodzenie asekuracyjne obróconem zostanie na 
umorzenie pożyczki, w sposób wskazany w §§ 112 
i 118 niniejszej Ustawy. 
Instytucya ubezpieczeń obowiązaną jest do czasu 
otrzymania odezwy Dyrekcyi Towarzystwa. wstrzymać 
wszelkie wydawanie wynagrodzeń i zaliczeń, należnych 
z powodu zniszezenia lub uszkodzenia przez ogień 
nieruchomości, Towarzystwu pod bezpieczeństwo 
poddanych. 


ił * 
4 


Paragraf ten ustanawia pewną ulgę dla dłużników, chcących od- 
budować spaloną nieruchomość. Wedle przepisów o ubezpieczeniu 
w Warszawie samo otrzymanie */, części wynagrodzenia za pogorzel 
(art. 18 Ustawy ż r. 1844), nie jest zależnem od tego czy właściciel 
odbuduje zaraz spaloną budowlę, czy nie odbuduje. Dyrekcya jednak 
Towarzystwa Kredytowego ma prawo odebrać całość wynagrodzenia 
za pogorzel i podług swego uznania mogłaby wykreślić całość lub 
część pożyczki, a dopiero po odbudowaniu dłużnik musiałby wyje 
dnywać sobie nową pożyczkę i dopełnić ponownie „wszelkie przed- 
wstępne czynności dla jej otrzymania, Może on więc tego uniknąć 
oświadczając Towarzystwu Kredytowemu, iż chce przystąpić do od- 
budowy i na to pozostawia mu $ 114 cztery lata czasu (art. 93 Ust. 
z r. 1844 pozostawia mu na to sześć lat). . 

Ostatni ustęp tego paragrafu stanowi ogólną zasadę, która się 
odnosi zarówno do pogorzeli w całości, jak i do pogorzeli częściowej, 
a mianowicie: 1) iż lnstytucya ubezpieczeń obowiązaną, jest sama 
z urzędu zawiadomić Towarzystwo 0 nastąpionej pogorzeli w danej 
nieruchomości, (ma się rozumieć jeśli poprzednio była uprzedzoną 
o udzieleniu na nią pożyczki); 2) że aż do otrzymania odezwy Dy- 
rekcyi Towarzystwa, Instytucya ta niema prawa wypłacić należnego 
za pogorzel wynagrodzenia *). 

` Jak wiemy, Towarzystwo , Kredytowe przesyła miejscowemu 
Magistratowi wykazy nieruchomości obciążonych pożyczkami, z pro- 
śbą o zawiadomienie o wydarzonych pożarach. Prócz tego Ak 
stwa, udzielając pożyczkę, zwykle zastrzegają sobie, aby je właścicie 


1. 5 W Warszawie na skutek: porozumienia, Dyrekcyt z Wydz am RBA 
czeń przy 'Magistracie, ten ostatm zawiadamia Dyrekcyę o EA ach, A PRE 
wynagrodzenie przewyższa 500 rubli. (Odezwa Magistratu z 21 A: AE 
Nie naraża to. na żadne niebezpieczeństwo Towarzystw a, bo na etz eye > 
ubezpieczony 2a razie tylko. '/ą CZĘSĆ podniaść może, a pozosta e */, dopiero ps 
odbudowaniu spalonej budowli. i 
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zawiadamial o nastąpionej pogorzeli. W jakikolwiek sposób Dyrekcy: 
poweźmie o niej wiadomość 1 0 jej rozmiarach, powinna, po jej spra- 
wdzeniu stanu rzeczy na miejscu, jeśli uważać będzie za potrzebne, 
skorzystać z przepisów $$ 112—114, odnieść się w Warszawie do Ma- 
gistratu 0 wydanie sobie przyznanego wynagrodzenia; po za warszaw- 
skie Dyrekcye w takich razach zawiadamiają 0 pogorzeli miejscowy 
Magistrat, który obowiązany jest zawiadomić o tem taksatora ubez- 
pieczeń dla sprawdzenia szkód (art. 66—72 Ust. z r 1900) i następnie 
wyjednać wynagrodzenie z Wzajemnego Gubernialnego Ubezpieczenia. 
Jednocześnie odnosi się Dyrekcya do prywatnego Towarzystwa Ubez- 
pieczeń ò przyznanie i.przesłanie jej tego wynagrodzenia. W zawia- 
domieniach tych Dyrekcya winna podać ilość przypadającego jeszcze 
z nieruchomości długu, Ne polisy Towarzystwa Ubezpieczeń i datę, 
oraz poświadczenie tejże polisy przez taksatora ubezpieczeń, stosownie 
do wymagań Ustawy o ubezp. z r. 1900 (art. 10). Ustawa ta wkłada 
obowiązek zawiadomienia Władz gubernialnych o pogorzeli na samych 
właścicieli, pod rygorem utraty części lub całości nawet wynagrodze- 
nia (art. 74 Ustawy tej); jednak co do nieruchomości obciążonych 
pożyczkami Towarzystw Kredytowych powszechnie jest przyjętem, 
uważać zawiadomienia poczynione przez Dyrekcye za równoważne 
z zawiadomieniami dokonauemi przez samych właścicieli. Pojmowanie 
to rzeczy usprawiedliwia przepis $ 112 Ustawy naszej (ustęp ostatni). 


Paragraf 114 nastręcza pytanie co do aresztu na wynagrodzeniach 
z ubezpieczenia podjętych i W skarbcu Towarzystwa znajdujących się. 
Do lat 4-ch fundusze te nie ulegają aresztowi, ale czy ulegają mu po 
ich upływie, jeżeli pogorzałe części nie zostały odbudowane, ale raty 
wpływały i pożyczka przez nie została zmniejszoną i ma obecnie do- 
stateczne zabezpieczenie? Bez wątpienia areszt w tych warunkach 
położony powinien być uwględnionym. 


LXXXV.: Umowy z Towarzystwami Ubezpieczeń w Towarzystwach 
Kredytowych po za Warszawskich. | 


$ 115. Towarzystwo wejdzie w porozumienie się z instytu- 


cyami ubezpieczeń (uwaga do $ 111) co do zobopól-- 


nych obowiązków, jakie za niezbędne uważane będą. 

(Prawidla, jakie w tym względzie ułożone zostaną, 

powinny być, po zatwierdzeniu ich przez Ministra 
| Fińansów, poddane do powszechnej wiadomości). 
(Ostatni ustęp jest tylko w Ustawie Towarzystwa Łódzkiego.) S 


* k 
4: 


Paragraf 116 nie znajduje się wcałe w Ustawie Towarzystwa 


Kredytowego m. Warszawy, lecz był on koniecżnem uzupełnieniem 


Ustaw Towarzystwa inaych miast ze względu na obowiązujące u nas 
prawodawstwo o ubezpieczeniu -od ognia, które już zostało wyżej 
streszczonem ($ 111). Na E Jaya AA 


de ii 

-W $ T15 jest powiedzianem, iż Towarzystwo wejdzie w porosu- 
„mienie z Towarzystwami Ubezpieczeń co do zobopółnych obowiązków 
jakie za niezbędne uznane będą. | | l | 
; Z pierwszegn rzutu oka zdawało by się, że $ 115 zupełnie zby- 
tecznie nakazuje Towarzystwom Kredytowym po za Warszawskim 
zawieranie jakichś umów „z instytucyami ubezpieczeń”, przyjmującemi 
do ubezpieczenia budowle, na zasadzie swoich Ustaw, (po za ubezpie- 
czoną wartością w gubernialnych ubezpieczeniach). Każdy bowiem 


właściciel bez względu na to czy dom jego jest obciążonym pożyczką 


Towarzystwa Kredytowego, czy nie, może dom ten ubezpieczyć 
w Towarzystwie ogniowem; to samo, zdawało by się, że może zrobić 
Towarzystwo Kredytowe. skoro nie wolno mu udzielać pożyczek, jak 
tylko na domy ubezpieczone od ognia, Umowy te jednak są tutaj 
koniecznością, wobec niedomówień w Ustawach "Towarzystw Ognio- 
wych i Kredytowych i wobec właściwości stosunków ubezpieczenio- 
wych. Wedle ogólnego pojęcia rzeczy, wszelkie ubezpieczenie winno 
być zawartem przez samego właściciela lub jego pełnomocnika (któ- 
remu on jednak udzieloną władzę, wedle naszego prawa, cofnąć 
„w każdej chwili może). Ubezpieczenie ustaje, gdy właściciel zaprze- 
staje wnosić umorzone opłaty, albo też nie odnawia swego już ukoń- 
czonęgo ubezpieczenia, które Towarzystwa ogniowe zwykle na ogra- 
niezony przeciąg czasu zawierają. Towarzystwo więc Kredytowe winno 
mieć władzę zastąpienia niedbałego lub niechętnego właściciela i winno 
mieć możność zapewnienia sobie ubezpieczenia od ognia na cały czas 
trwania swojej pożyczki — i to takiego, które by nie ustało nawet 
gdyby w razie pogorzeli właściciel dopuścił się jakichkolwiek bądź 
uchybień względem przepisów Ustawy Towarzystwa Ogniowego. 
Ten cel tylko przez odpowiednie umowy z Towarzystwami Ognio- 
wemi osiągniętym być może. W tych umowach bowiem Towarzystwa 
Kredytowe mogą sobie zastrzedz ciągłość ubezpieczenia, możność 
odnawiania bez wpływu właściciela, złagodzić lub uchylić następ- 
stwa jego uchybień, możność podniesienia wynagrodzenia za pogorzel 
bez wpływu właściciela i jego wierzycieli (8 112 Ustawy, jak wiemy, 
ma na myśli tylko iństytucye rządowe), Również należy zmienić lub 
zmniejszyć doniosłość zasady, iż ubezpieczenie ustaje, skoro właściciel 
przystąpił do przebudowy domu, jak wreszcie 1 tej zasady, że co rok 
lub eo lat parę trzeba odnawiać ubezpieczenie i że wreszcie mogą być 
narzucone ubezpieczającemu się nowe, uciążliwsze niż dotąd warunki; 
tymczasem od tych wielce niedogodnych . prawideł może odstąpić 
w zupełności lub w części Towarzystwo Ogniowe, odnośnie do do: 
mów obciążonych pożyczkami Towarzystw Kredytowych. Te są głó- 
„wne powody, które skłoniły prawodawcę do zobowiązania Towarzy: 
stwa Kredytowe, aby „wchodziły w porozumienie” z Towarzystwani! 
Ogniowemi. Lecz bliższych objaśnień sam prawodawca nie daje, po- 
zóstawia więc uznaniu każdego Towarzystwa, jakie to ma być poro- 
zumienie i z jakiemi Towarzystwami? se, 

-Towarzystwo Łódzkie, Jako „najdawniejsze z Towarzystw po za 
"Warszawskich, musiało zadanie to rozwiązać. Dyrekcya tego Towa- 
„rzystwa pojęła swój obowiązek w ten sposób, że przedewszystkiem 
nie z każdem. Towarzystwem w porozumienie wchodzić można, że 
więc należy wybrać te, które najpewniejszymi będą się yay 
a z pomiędzy tych dać pierwszeństwo tym, które podadzą najdogo: - 
niejsze warunki dla stowarzyszonych, zawierających ubeapiocs ra, 
t. j. które zgodzą się na pewne ustpstęwa w opłatach dotychczas 


pobieranych i możebnie uproszczą zbyt zawiłe i długie obrządki przy 
przystępowaniu do ubezpieczenia i przy wypłacie wynagrodzeń za po- 
gorzel i t. p. Dyrekcya Towarzystwa Łódzkiego, po porezumieniu 
z Powarzystwami Ogniowemi, ułożyła więc przedewszystkiem zasady 
umów z Towarzystwami asekuracyjnemi, które zostały zatwierdzone 
przez Ministra Skarbu d, 11/28 lipca 1878 roku, (zamieszczone w przy- 
pisach do Rozdz. II cz. I). Zasady te jednak tylko na wzór, za wska- 
zówkę mogły służyć, bo narzucać ich 'Towarzystwom prywatnym ognio- 
wym nie było można ($ 10 tych zasad). Trzeba więc było z każdym 
oddzielną umowę zawierać, nie zawsze będącą powtórzeniem tych zasad. 


Zaciągającemu pożyczkę służy prawo ubezpieczenia się w jednym 
z tych Towarzystw podług swego wyboru, a nawet przenoszenia się 
z jednego do drugiego. Jednakże Dyrekcya o każdej zmianie Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń winna być zawiadomioną (w Kaliszu, jak wyżej 
była o tem mowa, czyni się nawet o tym obowiązku wzmianka w Dzia- 
te III Wyk. Hyp.) Dyrekcya przy udzielaniu pożyczek przyjmuje 
polisy (świadectwo ubezpieczeń) takiego tylko Tow. Ubezpieczeń od 
ognia, z którem poprzednio już zawarła umowę o ubezpieczenie nie- 
ruchomości pożyczkami Tow. obciążyć się mających. Jeżeliby zaś 
właściciel zaciągający pożyczkę złożył Dyrekcyi poprzednio pozyskaną 
polisę innego jakiegoś Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia, natenczas 
Dyrekcya zobowiązuje go i sama tego dopilnuje, aby polisa ta, z upły- 
wem czasu za jaki opłata została już uiszczoną, wymienioną była na 
polisę. jednego z tych Towarzystw Ubezpieczeń, z któremi Dyrekcya 
powyżej wzmiankowane umowy zawarła. l Z. 

Dla własnego bezpieczeństwa Dyrekcye Towarzystw Kredytowych 
musiały pomyśleć i o tem także, aby nie zaskoczyło je niespodziewa- 
ne w ostatniej chwili wymówienie lub zerwanie ubezpieczenia, bo tym 
sposobem dana nieruchomość znalazłaby się nie ubezpieczoną w przer- 
wie czasu między ukończonem jednem ubezpieczeniem, a nie zawar- 
tem jeszcze nowem. Należało więc postanowić, że. ubezpieczenia od 
ognia, jakie będą zawierane przez stowarzyszonego w jednem z tych 
Towarzystw Ubezpieczeń, muszą być zawierane z tem zastrzeżeniem, 
że będą wieloletnie, t. j. najmniej na lat 8 i że jeżeli na miesiąc przed 
upływem czasu ubezpieczenia, nie będzie z którejkolwiek bądź strony 
wypowiedzenia, to ubezpieczenie to trwać będzie nadal, dopóki takie 
wypowiedzenie nie nastąpi. Oprócz bowiem Towarzystwa Ubezpie- 
czeń i właściciela nieruchomości, stroną, którą to także dotycze, jest 
Towarzystwo Kredytowe, skutkiem tego Tow. Ubezpieczeń wypowie: 
dzenie swoje winno uczynić zarówno właścicielowi nieruchomości jak 
i Tow. Kredytowemu. Nawzajem wypowiedzenie ze strony właściciela 
uczynione, o tyle tylko skutek prawny powinno mieć, o ile do wypo- 
wiedzenia tego przyłączy się Tow. Kredytowe i na nie się zgodzi. 


Trzeba było także pomyśleć o tem, aby Tow. Kred. nie utraciło 
prawa do wynagrodzenia za pogorzel w tym razie, gdy właściciel za- 
niechał uiszczania opłat Tow. Ubezpieczeń należnych, co w Towarzy- 
stwach Ogniowych prywatnych upadek prawa do wynagrodzenia za 
sobą pociąga. Postanowiono więc, że w takim wypadku Tow. Kredy- 
towe winno być żawiadomionem ma piśmie przez Tow.: Ubezpieczeń 
i po ożrsymańiu takiego zawiadomienia, Dyrekcya Towarzystwa Kredy- 
towego sama zapłaci zaległości w. zastępstwie i na rachunek zalegają- 
cego. Tak wypłacona kwotę Towarzystwo ściąga od dłużnika wadie 
prawideł .w Ustawie dla zaległości wogóle ustanowionych. Toż sąmó 


529 


Pkg E a 6 MOE 


będzie miało miejsce, jeżeliby właściciel nie uiścił podwyższonej przez 
Tow. Ubezpieczeń opłaty, z powodu zmian zaszłych w budowlach, 
a powiększających niebezpieczeństwo pożaru. Tow. Łódzkie nie czyni 
jednak żadnej wzmianki w hypotece o tem, że służy mu prawo zapła- 
cenia składek ogniowych za zalegającego dłużnika i dochodzenia ich 
następnie, tak jak wszelkiej innej zaległości z Ustawy płynącej. To- 
warzystwo to poprzestaje na osobistej deklaracyi zaciagającego pożyczkę, 
w której zobowiązuje się on zabezpieczyć swoje budynki w jednem 
z Towarzystw Ogniowych, z któremi Towarzystwo Łódzkie zawarło 
umowy, opłacać składki, a gdyby je Towarzystwo za niego zapłaciło 
dochodzić je będzie wedle swej Ustawy. Toż samo ma miejsce w To- 
warzystwach Kredytowych innych miast. Właściwie jednak ażeby to 
zobowiązanie było skutecznem względem każdego nowego właściciela 
domu, winno być zamieszczone w treści zabezpieczającej pożyczkę 
w Dziale IV Wyk. Hyp. To też Tow. Płockie uważało bardzo słusz- 
nie, że mogłyby wniknąć pewne kwestye i nieporozumienia z różnemi 
wierzycielami, gdyby możność płacenia przez Tow. Kredytowe rat 
ogniowych nie była ujawnioną hypotecznie. Na wniosek więc Dyrek- 
cyi Ogólne Zebranie członków tego Tow. w dniu 31 stycznia (12 Iute- 
go 1887 r. postanowiło: „iż raty ogniowe Towarzystwom prywatnym 
należne wnoszone będą przez stowarzyszonych do kasy Tow. Kredy- 
towego, które porozumie się z Towarzystwami ogniowemi co do wa- 
runków ubezpieczenia i raty ogniowe od siebie oplacać będzie. W ra- 
zie nie wniesienia przez stowarzyszonych do kasy Tow. Kredytowego 
należnych od nich rat ogniowych, takowe ściągane będą przy pierw- 
szej racie wraz z kosztami i ratą w $ 71 Ustawy oznaczoną. 0 pod- 
daniu się powyżśszemu warunkowi, winna być erobiona przy wypłacie pożyce- 
ki wamianka w dziale III Wykazu hypotecznego.* 

O ile mi wiadomo inne Towarzystwa dotąd nie poszły za tym 
przykładem i podobnych treści do Wykazu hypotecznego nie wprowa- 
dzają. 

Towarzystwo Kredytowe w Kaliszu wnosi do Wykazu hypotecz- 
nego Dział III wzmiankę, że gdyby z powodu niewykonania warunków 
polisowych właściciel utracił prawo do otrzymania wynagrodzenia za 
pogorzel, to obowiązany on będzie zwrócić temuż Towarzystwu Ubez- 
pieczeń wszystko to, coby rzeczone "Towarzystwo zmuszonem było 
z mocy umowy zapłacić Towarzystwu Kredytowemu. Wielka jednak 
zachodzi wątpliwość, czy tak nieokreślone cytfrowo zobowiązanie 1 Jesz- 
cze w Dziale III Wykazu Hypotecznego Zamieszczone, mogłoby wy- 
dać skutek hypoteczny. | . 

~ Zasadniej postąpiło Towarzystwo Lubelskie, bo, jak wiemy, pozy- 
skało prawodawcze uzupełnienie $ 111 swej Ustawy, z mocy którego 
ma niewątpliwe prawo samo zawierać umowy o ubezpieczenie, (ma się 
rozumieć na warunkach wspólnie z Towarzystwami Ubezpieczeń umó- 
wionych), i nadto niewątpliwie może dochodzić środkami w Ustawie 
wskazanymi opłat przez siebie z tego powodu poniesionych. 

Zwrócić należy uwagę na to, iż składki ogniowe przez Tow. za 
dłużnika zapłacone są należnościami. uprzywilejowanemi w duchu art. 
4] ad 8-um Ustawy Hyp. z 1818 r. i art. 5 Prawa o przy wilejach z ro. 
ku 1825 i mają przywilej być zaspokojonemi z danej nieruchomości 
„z pierwszeństwem nawet przed hypotekami”. a. 

Odnośnie do tych stosunków z prywatnemi Towarzystwami Ognio- 
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wemi najpoważniejszem do rozstrzygnięcia było pytanie, czy Tow. 
34 


Częńć druga. 
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Kredytowe po za Warszawskie mają utracić prawo: do wynagrodzenia, 
jeśli właściciel nieruchomości nie zachował jakich warunków w polisie 
zamieszczonych, a mianowicie teź, jeśli sam jest rozmyślnym sprawcą 
pożaru? Jak widzieliśmy przy zastanawiamu się nad $ 112 Ustawy, 
według art. 8 i 66 Ustawy o wzajemnem gubernialnem ubezpieczeniu 
(z r. 1870 i art, 74 Ustawy z.r. 1900) taki właściciel utracą bezwarun- 
kowo prawo do wynagrodzenia. Toż samo, znajdujemy w Ustawach 
wszystkich prywatnych Towarzystw Ubezpieczeń i we wszystkich ich 
polisach. Wyżej przy rozbiorze $ 112 doszliśmy do tego przekonania, 
iż taki rygor jest niesłusznym „względem nieruchomości obciążonych 
długami, bo stratę ponosiliby nie winowajcy, lecz niewinni, t. j. wie- 
rzyciele. Wątpliwości też ulegać nie może, że instytucye rządowe są 
obowiązane bez względu na uchybienia właściciela wydawać wyna- 
grodzenie Towarzystwom Kredytowym (art. 18 Ustawy 1900 r.). Inna 
jest jednakże rzecz z Tow. Ubezpieczeń prywatnemi nie związanemi 
tutaj żadnemi postanowieniami prawodawczemi. To też Towarzystwo 
Łódzkie. a zanim inne Towarzystwa Kredytowe, postawiły jako waru- 
nek w swoich umowach z Towarzystwaii ogniowemi, że „wszelkie czy- 
ny właściciela nieruchomości przeciwne prawu lub statutom Towa- 
rzystw Ubezpieczeń żadnego wpływu mieć nie mogą na zmniejszenie 
lub zupełne odmówienie zapłaty wynagrodzenia. W każdym razie 
pozostawia się Towarzystwu Ubezpieczeń regres do „właściciela nieru- 
chomości ilekroć okaże się, że ten ostatni na zasadzie warunków poli- 
sowych nie miałby prawa do wynagrodzenia”. Każdy więc stowarzy- 
szony musi podpisać odpowiednie zobowiązanie co do zwrócenia Towa- 
rzystwu Ubezpieczeń sumy, jakąby ono.w tych razach zapłaciło To- 
warzystwu Kredytowemu. 


Uznano także w tych umowach, że niedopełnienie przez właściciela 
mniej ważnych czynności przez Towarzystwa Ubezpieczeń wymaganych, 
nie może mieć znaczenia względem low. Kredytowego, jak np. nie 

' przesłanie zawiadomienia o zaszłym pożarze, lub o przebudowie nieru- 
chomości, lub o zmianie właścicieli i t. p. Prócz tego dla uniknięcia 
wszelkich wątpliwości, postanowiono, że Tow. Ubezpieczeń odpowia- 
dają nawet za szkody zrządzone przez „uderzenie piorunu, chociażby 
pożar przytem nie powstał”, a nawet przez wybuch gazu użytego do 
oświetlania czy to ogrzewania, nawet przez gaz miejski rozprowadzo- 
ny rurami miejskiemi. 

© Nakoniec zastrzegano w tych umowach, że wszelkie spory mię- 
dzy Towarzystwami Ubezpieczeń a Towarzystwem Kredytowem wy- 
niknąć mogące będą rozstrzygane przez sąd polubowny. (To ostatnie 
zastrzeżenie obecnie jednak żadnego skutku mieć nie może wobec art. 
1871 nowej Ustawy Post. Cyw., według którego sąd polubowny, aby 
mógł być sądem dla obu stron obowiązującym, musi być ustanowio- 
nym przez akt notaryalny, w którym podane są nazwiska sędziów 
i przedmiot sporu, którego tutaj naprzód przewidzieć nie można). 

Polisa, t.j. dowód ubezpieczenia pozostaje nie w rękach właści- 
ciela lecz w zachowaniu Tow. Kredytowego, a ponieważ, jak wiemy, 
Tow. Ubezpieczeń inaczej jak za okazaniem polisy płacić nie mogą, 
więc też bez żadnych trudności wynagrodzenie za pożar należne, Dy- 
rekcya Tow. Kredytowego do wysokości długu temuż Towarzystwu 
należnego wprost do rąk swoich odbiera. | 


Wszystkie te zasady przeprowadzone są w umowach przez To- 
warzystwa Kredytowe ;z Towarzystwami Ubezpieczeń zawieranych. 
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(Wzór takich umów. przez Towarzystwo Łódzkie i Lubelskie zawiera- 
nych zamieszczony został w przypisach do Rozdz. II części I tej książki). 

Stosunki jednak z Towarzystwami Ubezpieczeń są dla Towarzystw 
Kredytowych dość uciążliwe. Towarzystwa Ogniowe, tracąc, jak twier- 
dzą na ubezpieczeniach ogniowych, weszły na drogę kartelów, t. j. umów, 
w których się zobowiązały wzajemnie jednakowe stawiać warunki 
ubezpieczonym 1 tym sposobem mie konkurować między sobą. Ustanowiły 
własny wzór umów, od których nie wolno im odstąpić, a te umowy 
wkładają na Towarzystwa Kredytowe różnorodne obowiązki, (których 
nie mają w stosunkach z rządowymi zakładami ubezpieczeń). I tak 
przedewszystkiem, jeśli właściciel zaciągający pożyczkę przedstawi po- 
lisę Tow. Ogniowego, z którem Dyrekcya nie zawierała umowy, to 
Dyrekcya dopilmuje aby polisa ta po upływie czasu za jaki składka zo- 
stała zapłaconą, wymienioną była na polisę innego Towarzystwa, z któ- 
rem Dyrekcya ma umowę ($ 2 umowy Łódzkiej). Wedle znów $ 1-go 
umów ułożonych przez skartelowane Towarzystwa Ubezpieczeń ($ 8 
umowy Łódzkiej), Towarzystwo Kredytowe musi zawiadomić Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń, że na taką a taką nieruchomość udzieliło pożyczkę 
i „polisa” ubezpieczeniowa została mu złożoną przez właściciela nie- 
ruchomości i znajduje się w skarbcu Towarzystwa Kredytowego. 


. W ciągu najpóźniej dni 8 Towarzystwo Kredytowe powinno otrzymać 


zawiadomienie, iż zostało to zaznaczone w księgach Towarzystwa Ubez- 
pieczeń. Gdyby znów ubezpieczony nie płacił we właściwym czasie 
należnych opłat, Towarzystwo Ubezpieczeń, stosownie do $ 3 kartelo- 
wej umowy ($ 6 w umowie Łódzkiej) zawiadamia o tem Towarzystwo 
Kredytowe, które obowiązane jest te opłaty uiścić (na ciężar właściciela). 
Jeśli Towarzystwo Ubezpieczeń z powodu zmian w nieruchomości za- 
szłych podwyższyło te opłaty, a tej podwyżki właściciel nie uiścił, to 
wedle $ 4 umowy kartelowej ($ 7 umowy Łódzkiej), obowiązek zaplaty 
spada znowu na Towarzystwo Kredytowe, które niema narazie moż- 
ności sprawdzenia, czy podwyżka ta jest zasadną, czy nie, czy wła- 
ściciel na nią się oi czy nie W każdym razie trzeba o to za- 
pytać właściciela, pisać do niego, odbierać i sądzić jego odpowiedzi! 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego musi także sama czuwać nad 
tem aby w czasie właściwym polisy były odnawiane i znowu w tym 
względzie musi znosić się z właścicielem i piłnować aby Towarzystwo 
Ubezpieczeń nadesłało Dyrekcyi nową polisę ($ 5 umowy kartelowej, 
$ 8 umowy Łódzkiej), Wedle $ 12 umowy kartelowej ($ 15 umowy 
Łódzkiej), w razie zaszłej zmiany właściciela, Dyrekcya Towarzystwa 
Kredytowego, o ile to wie, obowiązana jest zawiadomić o tem Towa- 
rzystwo Ubezpieczeń przez pośrednictwo agenta, przy dołączeniu voli- 
sy (dla zaznaczenia na niej zaszłej zmiany i zwrócenia jej potem). 


1) Ponieważ Towarzystw Ubezpieczeń w Cesarstwie jest więcej jak u nas, 
więc, skartelowawszy Się z naszem, narzuciły ułożone przez siebie umowy To- 
warzystwom tutejszym I naszym Towarzystwom „Kredytowym, z powołaniem 
się w $ 6 na nieobowiązujące u nas dotąd przepisy XI tomu częśći I Zbioru 
Praw, a mianowicie na art. 42 i niewymieniony, art, Ustawy Kredytowej (nie 
wiadomo z którego roku). Nad temi przepisami 1 nad ich rozumieniem musiały- 
by się zastanawiać Towarzystwa Kredytowe, gdyż powiedzianem jest w $ 6 umo- 
wy kartelowej, że Towarzystwo Ubezpieczeń o tyle jest odpowiedzialnem za 
pogorzel, o ile nie zajdą wypadki przewidziane w tych BCh prawa obo- 
wiązującego w Cesarstwie. W umowie Towarzystwa Łódzkiego z Towarzystwem 
Ubezpieczeń Warszawskiem wzmianka o tym artykule została pominięta ($ 9 


umowy Łódzkiej). . 
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W razie sporu "Towarzystwo kredytowe musiałoby dowodzić, że o zmia- 
nie nie wiedzialo. Wedle znów $ 1 powyższej umowy, (a $ 10 umowy 
Łódzkiej), Towarzystwo Kredytowe obowiązane jest przesyłać Towarzy- 
stwu Ubezpieczeń lub jego agenturze beawlocanie zawiadomienie 0 na- 
stąpionej pogorzeli, jak się tylko o niej dowie. Według $$ 81 12 umo- 
wy kartelowej (11 umowy 2 Towarzystwem Lódzkiem) ciąży na To- 
warzystwie Kredytowem obowiązek ściągania od. właścicieli przy udzie- 
laniu pożyczki i ma się rozumieć od każdego jej następcy, piśmien- 
nych zobowiązań (z opłatą stemplową), że w razie utraty przez nich 
„prawa do wynagrodzenia z powodu niezachowania warunków poliso 

wych”, gdy mimo to Towarzystwo Ubezpieczeń „ne zasadzie umowy 
z Towarzystwem Kredytowem zawartej, wypłacić będzie musiało to wy- 
nagrodzenie Towarzystwu Kredytowemu, obowiązani są onl zwrócić 
"Towarzystwu Ubezpieczeń sumę, jaką zapłaciło Towarzystwu Kredy- 
towemu. A zatem i Towarzystwo Kredytowe musi czuwać nad zmia- 
ną własności, ściągać powyższe deklaracye, dostarczać ich odpisy To- 
warzystwu Ubezpieczeń ($ 17 umowy kartelowej). Wedle znowu $ 10 
umowy kartelowej obowiązane jest zawiadamiać listami poleconemi To- 
warzystwa Ubezpieczeń o każdej zamierzonej budowli i pilnować aby wła- 
ściciel do budowy się zabierający poprzednio pozyskał od Towarzystwa 
Ubezpieczeń pozwolenie na to i przyjęcie przez nie odpowiedzialności 
za straty podczas przebudowy. Towarzystwo więc Kredytowe musi 
śledzić i badać, czy który z właścicieli niema zamiaru coś przebudować, 
co poprostu jest niemożebne, bo Towarzystwo dopiero wówczas w naj- 
lepszym razie może powziąć o tem wiadomość, gdy przebudowa już 
się rozpocznie, a wówczas już będzie za późno pozwolenie na to od 
Towarzystwa Ubezpieczeń uzyskać. Władze państwowe do których 
możnaby się odnieść aby o tem uprzedziły Towarzystwo (z 8 103 Ust.) 
nie zawsze chcą, nie zawsze mogą to zrobić w czasie właściwym. 
W $ 18 umowy Łódzkiej. warunek ten został o tyle złagodzonym, że 
niema mowy o obowiązku Towarzystwa Kredytowego zawiadamiania 
o przebudowie Towarzystwa Ubezpieczeń. $ 18 umowy kartelowej 
stanowi, że Towarzystwo Kredytowe swoje stosunki załatwiać będzie 
z Towarzystwem Ubezpieczeń za pośrednictwem jego agentów, 20 
których dzialalmość w gramicuch udzielonej im instrukcyi Towarzystwo ubez- 
pieczeń odpowiedzialność przyjmuje ($ 16 umowy Łódzkiej), A. więc znów 
Towarzystwo Kredytowe musi badać te instrukcye 1 roztrzygać czy 
upoważnienie agenta jest dostateczne, czy nie, co znów wywołać mo- 
że wymianę odezw i uwag między obu Towarzystwami. Wreszcie, 
w razie odmówienia przez Towarzystwo dalszego ubezpieczenia, znowu 
Towarzystwo Kredytowe musi starać się o to, aby z innem Towarzy- 
stwem zawartą została nowa umowa ($$ 15 i 16 i in. umowy kartelo- 
wej i 8 9 umowy Łódzkiej). Tak rozliczne obowiązki i czynności wło- 
żone na Towarzystwo Kredytowe muszą być powierzone odrębnemu 
Wydziałowi Ubegpieczeń, który utworzyć trzeba w każdem Towarzy- 
stwie. W mniejszych Towarzystwach wystarczy może jeden lub dwóch 
urzędników, w większych trzeba ich bedzie kilku lub więcej; tam mia- 
nowicie, gdzie działalność Towarzystwa Kredytowego została rozsze- 
rzona na miasta powiatowe. Utworzenie więc takiego Wydziału wy- 
magać może rocznie jakich 8,000,do 5,000 rubli, a mimo to mogą się 
zdarzyć niedopilnowania 1 niedopatrzenia, które przykre następstwa 
mieć mogą. Mimo więc, że opłaty w Towarzystwach Ubezpieczeń są 
niższe, MIMO, że Towarzystwa Ubezpieczeń odnośńie. do Towarzystwa 
Kredytowego obniżają jeszcze zwykle te opłaty o kilka procent na 
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korzyść stowarzyszonych i Towarzystwa, mimo to jednak stosunki 
z niemi są uciążliwe i kosztowne dla Towarzystw Kredytowych, To- 
warzystwa Ubezpieczeń nie chcą czy nie mogą (wobec wiążącego je 
kartelu) przelać na swoich agentów obowiązków włożonych na Towarzy- 
stwa Kredytowe. Wobec tego Towarzystwa Kredytowe muszą z ko- 
nieczności zwracać się do Wzajemnych Gubernialnych Ubezpieczeń 
tembardziej, gdy od r. 1900 ubezpieczać w nich mona nieruchomości 
w pełnej wartości. Stosunki z temi ubezpieczeniami niewątpliwie są 
bardzo nieprzyjemne wobec ich zbyt urzędniczego postępowania po- 
wolności, możebnych odmów ubezpieczenia i nastroju nieprzychybnego 
dla naszego społeczeństwa. Trzeba jednak mieć nadzieję, że wobec 
bliskiego, jak się zdaje, zaprowadzenia u nas samorządu, zawiady wa- 
nie temi „ubezpieczeniami przejdzie w inne ręce, które lepiej będą spel- 
niać swoje zadanie i więcej będą się troszczyć o dobro ogółu. 


. Towarzystwo Lubelskie do swej Ustawy wprowadziło w r. 1900 
jeszcze dwa następujące $$ (Zbiór Praw II 1900 Ne 85 art. 1718.) 


8 116. Przebudowa nieruchomości poddanych pod bezpieczeństwo 
pożyczek Towarzystwa może być dozwoloną nie inaczej, jak 
po przedstawieniu przez właścicieli planów i zapewnienia, że 
przebudowa nastąpi w ciągu roku zgodnie ze złożonemi pla- 
nami, jako też poświadczenia instytucyi ubezpieczeń od ognia, 
że takowa odpowiada za szkody, mogące być zrządzone przez 
pożar podczas przebudowy nieruchomości do wysokości dłu- 
gu Towarzystwa, — Towarzystwo zaś ze swej strony niema 
prawa wzbraniać dłużnikom dozwolonych przez Władze Miej- 
skie, przebudowy i poprawek, jeśli takowe uie pociągają za 
sobą zmniejszenia się wartości nieruchomości, lub też otrzy- 
mywanych z niej dochodów, w razie wszakże zaległości 
w opłacie rat, Towarzystwo wystawia na sprzedaż nierucho- 
mość łącznie z nowowzniesionemi w niej budowlami. 


8 117. W wypadkach w których instytucye ubezpieczeń w myśl swych 
Ustaw nieodpowiadają za szkody zrządzone przez pożar, 
Towarzystwo Kredytowe przystępuje do sprzedaży, podda- 
nego pod bezpieczeństwo pożyczki Towarzystwa, majątku 
nieruchomego, nie zniszczonego przez pożar, a jeżeli pożar 
nastąpił w skutek złej woli właściciela, To rarzystwu Służy 
prawo poszukiwania strat do wysokości swego długu ua ca- 
łym majątku, jaki się okaże w posiadaniu dłużnika. 


Inne Towarzystwa nie postarały się a uzupełnienie w ten sposób 
swoich Ustaw. Jednakże przyznać należy, że $ 116 roztrzyga poważne 
pytanie co do przebudowy nieruchomości , wozasie trwania pożyczki. 
Jest on nie wątpliwie krępującym dla właściciela, ale zabezpiecza do- 


brze Towarzystwo. Natomiast przepis $ 117 osłabia rozumowanie wy- 
żej "podane odnośnie do § 112 Ustawy i zasadę wyrażoną w art. T8 


Ustawy o Ubezp. gubern. Z r. 1900 
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Oprócz pożyczek na domy murowane, w miastach będących sie- 
dzibą Towarzystw Kredytowych Miejskich, Towarzystwa te, w obec 
pomyślnego swego rozwoju, rozszerzały ciągle swoją działalność i nie 
„ograniczając się wyłącznie do pożyczek na domy murowane, poczęły 
wydawać odrębne, samoistne pożyczki już to na domy drewniane, już 
to na urządzenia kanalizacyjne, już to na przestrzenie niezabudowane, 
już to na podmiejskie nieruchomości, już to wreszcie na domy w mia- 
stach powiatowych. | 

Pierwsze Towarzystwo Warszawskie dało tutaj przykład. 


LXXXVI. Pożyczki na kanalizacyę. 


Na Ogólnem Zebraniu tego Towarzystwa, odbytem d. 8/20 gru- 
dnia 1888 r. (jak o tem była juź wzmianka w części I na str. 60 i II 
na str. 507), przyjętym został wniosek przez Władze Towarzystwa po- 
stawiony, aby z powodu zaprowadzonej w Warszawie ogolnej kanali- 
zacyi, w celu ułatwienia właścicielom domów pokrycia znacznych sto- 
sunkowo kosztów połączenia ich nieruchomości z ogólną siecią kanałów 
miejskich, Władze Towarzystwa upoważnione zostały do wyjednania 
w drodze właściwej pozwolenia na udzielanie pożyczek dodatkowych 
jednorazowych tym właścicielom, którzy domy swoje skanalizowali, z tem 
ograniczeniem aby pożyczka ta nie przenosiła '/,, części nominalnej 
sumy pożyczek daną nieruchomość już ciążących. Jak wiemy, Mini- 
ster Skarbu zgodził się na wprowadzenie do $ 108 Ustawy uwagi co 
do możności udzielania tych pożyczek. Pożyczki te jakkolwiek w rze- 
czywistości samoistne, jednak ich wysokość bez względu na istotną 
wartość urządzeń kanalizacyjnych postawioną została w zależności od 
wysokości pożyczek Towarzystwa daną nieruchomość już ciążących. 
Skutkiem tej zasady nadano pożyczkom kanalizacyjnym właściwość 
pożyczek dodatkowych, i jako takie były one już rozpatrywane przy 
wykładzie $ 108 Ustawy. Gdy jednak nowe domy zaczęły powsta- 
wać i przy ich budowie zaczęto odrazu zaprowadzać w nich kanaliza- 
cyę, należało wartość urządzeń kanalizacyjnych wprowadzać do ogól- 
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nego szacunku budowli. W anek więc szacunkowej oznaczono 
wartość każdego szczegółu tych urządzeń i od r. 1905 poczęto udzie- 
lać nowe pożyczki „a uwzględnieniem” powyższych urządzeń (art. 25——27 
Instr. szac. i post. Władz Połącz. z d. 18 kwietnia 1905 r.) 


LXXXII. Pożyczki na domy drewniane w Warszawie. 


Przedmiot ten był niejednokrotnie rozbieranym przez Władze 
Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy. Zastanawiano się nad nim 
w pierwszym roku finansowym tego Tow. na posiedzeniu Dyrekcyi 
w d. 1/18 czerwca 1871 r. W drugim roku także nad pożyczkami te- 
go rodzaju rozprawiano na posiedzeniu Komitetu Nadzorczego w dniu 
16/28 października 1871 r. i znów na posiedzeniu Dyrekcyi w roku na- 
stępnym 83/15 kwietnia 1872, a w kilka miesięcy potem na połączonem 
posiedzeniu Komitetu i Dyrekcyi w d. 20 września (2 października) 
1872 r. Za każdym jednak razem po wszechstronnem rzeczy rozpa- 


trzeniu Władze Towarzystwa przychodziły do przekonania, że udzie- 


lanie pożyczek na domy drewniane jest jeszcze przedwczesne. 

W roku 1874 na Ogólnem Zebraniu Towarzystwa Kredytowego 
m. Warszawy 5/17 grudnia rozpoznawanym był wniosek 41 obywateli 
m. Warszawy żądających udzielania pożyczek na domy drewniane, 
place. ogrody i sady. Władze jednak Towarzystwa oświadczyły się 
przeciwko temu wnioskowi, przywodząc, iż obawiają się aby przyjęcie 
tego wniosku nie pociągnęło za sobą obniżenia się kursu listów za- 
stawnych i tak już w roku tym niższego od kursu lat minionych, tem- 
bardziej też wobec przepisów budowlanych niedozwalających odna- 
wiania domów drewnianych położonych w środku miasta, Przytącza- 
no, że pożyczki takie nie byłyby zbyt dogodnemi nawet dla dłużników, 


„bo czas umorzenia musiałby być znakomicie skróconym, a skutkiem 


tego raty musiałyby być o wiele wyższe, zaś place, ogrody i sady 
znajdują się po większej części na krańcach miasta, nie przedsta- 
wiają więlkiej wartości, nie przynoszą stałego i pewnego dochodu nor- 
mującego wysokość pożyczki i dającego możność regularnej opłaty 
rat. Gdyby zaś Towarzystwo znalazło się w konieczności nabycia pla- 
cu, a ze względu na przepis $ 96, musiałoby go w ciągu roku sprze- 
dać, to w mniej przyjaznych warunkach mogłoby doznać znacznych 
strat, Zrwracano także uwagę i na to, że wobec zakazu naprawiania 
i odnawiania domów drewnianych na głównych ulicach, a ztąd zmniej- 
szania się ich wartości, bardzo często przyszłoby Towarzystwu stoso- 
wać $ 18 Ustawy i żądać zwrotu pożyczki przed terminem; że nako- 
niec nie można wymagać aby właściciele domów murowanych przyjęli 
zbiorową odpowiedzialność za pożyczki udzielane na domy drewniane, 
które pod względem wartości i trwałości z domami murowanemi po- 
równane być nie mogą. Przy głosowaniu wniosek upadł poważną wię- 
kszością 1/4 głosów przeciw 28! | , zaa : 

Z czasem jednak zmieniły się okoliczności i prądy. Same Wła: 


dze Towarzystwa Warszawskiego w r. 1889 wystąpily z wnioskiem 


o udzielanie takich pożyczek na Ogólnem Zebraniu w d. 7/19: grudnia 
t. r. odbytem. W poparciu tego wniosku przywiedziono ze strony 
Władz że: „obecnie zmieniły się warunki w jakich istnieje Towarzy- 


stwo. Znaczny kapitał zasobowy z końcem ubiegłego roku operacyj- 


npgo rb. 3,024,028 kop. 15 wynoszący daje silne podstawy bytu dla 


-.B58 


[nstytucyi. Przewyżka dochodów nad wydatki dozwala przychodzić 
corocznie z pewną dość znaczną ulgą dla stowarzyszonych w opłacie 
rat obowiązkowych. Wycofywanie corocznie z obiegu listów zastaw- 
nych przez losowanie wyrównywa prawie sumie nowoudzielonych po- 
życzek. Wszystko są to powody przekonywające, że przedwczesność 
co do rozszerzenia działalności Instytucy! już minęła i że przyszła 
chwila, w której można na zasadach trwałych i bez bojaźni o przy- 
szłość przyjść także z pomocą kredytową i tym właścicielom nieru- 
chomości hypoteką miejską warszawską objętych, którzy dotychczas 
z ułatwionych pożyczek amortyzacyjnych nie korzystali, a którzy je- 
dnak do korzyści takich i z mocy Ustawy i z mocy słuszności mają 
prawo”. „Temu tyloletniemu wahaniu się Władz Towarzystwa m. War- 
szawy co do udzielania tego rodzaju pożyczek nie można się dziwić, 
bo udzielanie pożyczek na murowane budowle jest o wiele łatwiejszem, 
gdyż przedstawia bezpieczeństwo większe i widoczniejsze. Pożyczki 
na domy drewniane lub place wymagają większej przezorności i ostroż- 
ności, większej umiejętności w dochodzeniu istotnej wartości domu lub 
placu, aby przez zbyt małe pożyczki nie robić pomocy prawie nic nie 
znaczącej, a znowu przez zbyt duże nie wpływać na zachwianie zaufa- 
nia i obniżenie kursu listów zastawnych”. (Tygodnik Ilustrowany 
z r. 1872). Postanowiono więc uwzględnić budowle drewniane ale je- 
dynie mieszkalne, przynoszące dochód stały i jako dające odpowiednią 
pewność w ubezpieczeniach od ognia. Ale i co do niektorych budowli 
drewnianych znalazły się jeszcze powody wyłączające. Z mocy posta- 
nowienia b. Rady Administracyjnej Król. Pol. z lat 1858 i 1860, War- 
szawa ma pewną tylko ilość ulic, na których wznosić i naprawiać mo- 
żna budynki drewniane. Budowle zaś znajdujące się przy ulicach nie- 
wymienionych w tych postanowieniach nie mogą być wcale napra- 
wiane. Na takie przeto budowle Towarzystwo udzielać pożyczek nie 
może, gdyż brak odpowiednich napraw musi wpływać zawsze na ob- 
niżenie wartości danej nieruchomości i na dochód z niej otrzymywany. 
Po wyłączeniu zatem nieruchomości położonych przy ulicach, gdzie 
naprawa budowli drewnianych jest zakazaną, okazało się możliwem 
udzielać pożyczki jedynie na domy drewniane przy tych ulicach się 
znajdujące, gdzie wznoszenie i naprawa budynków drewnianych mie 
szkalnych są dozwolone. "Takich nieruchomości w Warszawie znaj- 
dowało się w r. 1889—447 ubezpieczonych od ognia na sumę rb. 2,148,000 
i płacących podatku szacunkowego rb. 12,428, co odpowiadało mniej 
więcej dochodowi rocznemu rb. 810,700. Przy takiem ubezpieczeniu 
i przy takim dochodzie, przypuszczając, co jest rzeczą możliwą, że To- 
warzystwo udzieli wszystkie pożyczki w stósunku najwyższej normy 
jaką Władze Towarzystwa co do tych pożyczek przyjęły, t. j. 2$ razy 
dochodu brutto, wypadałoby, że pożyczek udzieliśóby można na sumę 
rb. 776,000. Że zaś jeszcze przy tychże samych ulicach *znajdują się 
nieruchomości, które obok budowli murowanych mają i drewniane 
i, dostawszy już pożyczki na budowle murowane, zechcą dobrać po- 
życzkę dodatkową na budynki drewniane, przeto wypadałoby w takim 
razie ogólną sumę pożyczek udzielić się mających na budowle drew- 
niane podnieść mniej więcej do miliona rubli. Taka ilość wypuszczo- 
nych listów i to wypuszczonych nie jednorazowo ale w przeciągu pe- 
wnej liczby lat, nie mogłaby osłabić kursu listów, a z drugiej strony 
zdolną była przyjść z pomocą tym właścicielom nieruchomości, którzy 
muszą opłacać procenta od sum hypotecznych prawie równe te- 
mu, co płacić będą Towarzystwu już i na procent i na spłatę zacią- 


j 
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gniętej pożyczki (22-gie posiedzenie Ogól. Zebr. Tow. Kredytowego 
m. Warszawy d. T/19 grudnia 1889 r.). 

Tymi względami kierując się Władze Towarzystwa przyszły do 
Ogólnego Zebrania z wnioskiem: aby Ogólne Zebranie odpowiednio do 
88 Ustawy zgodziło się na udzielanie pożyczek na domy drewniane 
w listach zastawnych dotychczas wypuszczanych pod pewnemi zastrze- 
żeniami, z których główne: 1) iż pożyczki udzielane będą tylko na bu- 
dowle drewniane mieszkalne trwale zbudowane, że udzielona na nie 
pożyczka może być daną tylko na lat 1T4, nie może przechodzić sumy 
otrzymanej z pomnożenia przez 2 i pół dochodu brutto i w żadnym 
razie nie może przewyższać */, sumy ubezpieczenia od ognia i w pierw- 
szym roku cały kapitał zasobowy od pożyczki musi być złożony; 2) aby 
po przyjęciu tych zasadniczych warunków Zebranie Ogólne upoważ- 
niło Władze Towarzystwa do zaprojektowania odnośnych uzupełnień 
Ustawy, a Dyrekcya do wyjednania zatwierdzenia tych uzupełnień 
w drodze prawem przepisaliej. „a . 

Wniosek ten spotkał się z wielu zarzutami, jedni stowarzyszeni 
wyrazili obawę, że z udzielaniem pożyczek na domy drewniane, choć- 
by tylko do wysokości 1 miliona rubli, może się zachwiać zaufanie 
nabywców listów zastawnych, że domy drewniane nie przedstawiają 
dostatecznej rękojmi trwałości, bo łatwo niszczeją, a drzewo przez 
grzyb zjedzonem być może, że w rękach nierzetelnego dłużnika dom 
drewniany łatwiej niź murowany ulegnie zniszczeniu, że w każdym 
razie pożyczki będą bardzo małe i niewielką staną się pomocą dla wła- 
ścicieli. Z drugiej strony przemawiający za wnioskiem stawali na pod- 
nioślejszem stanowisku i twierdzili, że idzie tu o przyjście z pomocą 
mniej zamożnym obywatelom jednego i tegoż miasta, rzemieślnikom 
i drobnym przemysłowcom, którzy zaledwie na domy drewniahe zdo- 
być się mogli, że w Cesarstwie na domy takie pożyczki są udzielane 
i nie przedstawiają takiego wielkiego ryzyka, że na domy położone 
przy ulicach gdzie istnieje zakaz budowy 1 reperacy! budynków drew- 
nianych pożyczki udzielane nie będą, że przy udziełaniu każdej po- 
życzki sprawdzaną będzie na gruncie trwałość budowli i dobroć ma- 
teryału, że pożyczka w ogólnej sumie 1 miliona udzieloną będzie nie 
w ciągu jednego roku, ale w ciągu kilku lat, co nie wpłynie na zmianę 
dzisiejszego zaufania do solidności Instytucyl. Wobec bra 
wniosek przeszedł, lecz słabą większością, gdyż wedle Š 54 T 
wymagał większości ?/s głosów obecnych, a pozyskał ich 139 A ; 
Dyrekcya Towarzystwa wystąpiła więc w tym przedmiocie do a 
laryi Kredytowej w Ministeryum Skarbu, która przez REA z d. 2 
maja 1890 r. Me 6178 zawiadomiła, że Minister uznał za moż A ań 
pełnienie Ustawy przepisami dodatkowemi 0 udzielaniu. pow £ na 
domy drewniane. Przepisy te, wedle treści przez Władze Tow. po anej 
ułożone i zamieszczone w X 64 Zbioru Praw z r. 1890 (art. 615) stanowią: 

Towarzystwo Kredytowe m. Warszawy udziela po- 
życzki na budowle drewniane mieszkalne na zasadach 
następujących: 1) Budowle drewniane mieszkalne, na 
które udziela się pożyczki, winny się znajdować przy 
ulicach, przy których wznoszenie i naprawa budowli 
drewnianych mieszkalnych przez obowiązujące przepisy 
administracyjne jest dozwoloną, o ile budowle te przed- 


stawiają wszystkie warunki trwałości na caly okres umo- 
rzenia pożyczki, 2) Ogólna suma pożyczek, udzielonych 
na domy drewniane, nie może przenosić w długu rzeczy- 


wistym rubli 1,000,000. 3) Najmniejsza pożyczka na bu- 


dowle drewniane oznacza się na rb. 300. 4) Największa 
wysokość pożyczki na budowle drewniane nie może prze- 
wyższać sumy 23 raza wziętego dochodu rocznego brut- 
to, ustanowionego na zasadzie $ 107 Ustawy Towarzy- 
stwa, i w żadnym razie nie może być wyższą nad %, su- 
my, na jaką budynki, poddawane pod bezpieczeństwo, 
ubezpieczone są od ognia. 5) Pożyczki na domy drew- 
niane mieszkalne Towarzystwo udziela w listach zastaw- 
nych 5%, na przeciąg lat 17 i miesięcy 6, w listach 4406 
na przeciąg lat 18. 6) Od pożyczek udzielanych na do- 
_ my drewniane w listach zast. 50/,, Towarzystwo pobiera 
w ratach półrocznych: 24% na procent i 2%, na umo- 
rzenie pożyczki; od pożyczek zaś udzielonych w listach 
zastawnych 44°, po 21°% na procent i 20/9 na umorze- 
nie. Od pożyczek udzielonych w listach zast, 59, i 440 
pobierane na umorzenie 4%, w pierwszym roku idą na 
kapitał zasobowy, w pozostałych zaś latach na umorze- 
nie pożyczki. 7) Oprócz powyższych oplat, stowarzysze- 
ni wnosić będą na koszta administracyi po te? przez 
pierwsze 14 półroczy. 8) Na nieruchomości obciążone 
pożyczkami przyznanemi na budowle drewniane, na mocy 
$ 106 mogą być udzielane pożyczki dodatkowe w wys0- 
kości umorzonej wierzytelności; pożyczki dodatkowe, 
przenoszące część umorzoną wierzytelności, udzielają 
się w razie wzniesienia nowych budowli; pożyczki zaś 
z przeszacowania nie mogą być udzielane. 9) Za pożycz- 
_ ki udzielone na budowle drewniane, zgodnie z $ 9 Usta- 
wy, odpowiada caly nieruchomy majątek objęty hypote- 
ką, t.j. tak budowle drewniane, jako też murowane, 
oraz place puste, sady i ogrody. 10) Wszystkie przepisy 
Najwyżej zatwierdzonej w roku:1868 Ustawy Towarzy- 
stwa, oraz postanowienia wydane w uzupelnieniu tejże 
Ustawy, o ile przez niniejsze przepisy dodatkowe zmie- 
nionemi nie zostały, w zupelności się stosują do poży- 
czek udzielanych na budowle drewniane. 


Co do sposobu stosowania tych przepisów, Władze Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy na posiedzeniu z d. 1/13 września 1890 r. 
przyjęły przygotowaną przez Dyrekcyę szczegółową instrukcyę, która 
zostałą następnie włączoną do ogólnej instrukcyi szacunkowej o której 
przy $ 106 była mowa. Przy tem jednak Władze te przyjęły za za- 
sadę, że: „nieruchomości, które otrzymały pożyczki na budowie drew- 
niane, podlegają co lat 6 rewizyi ze strony Dyrekcyi, a gdy rewizya 
wykaże, że stan budowli drewnianych i utrzymanie ich nie zapewniają, 
bezpieczeństwo dla pożyczki Towarzystwa na pozostałe lata przezna- 
czone na umorzenie, wówczas odpowiednio do $ 18 Ustawy, Dyrekcya 
władną będzie zażądać zwrotu części lub całości pożyczki” 1), | 

Rozsądne i przezorne udzielanie tych pożyczek w Warszawie nie 
zachwiało też kursu listów, choć eo prawda udziełono ich bardzo nie- 
wiele, bo w ciągu tych lat około 570,000 rublii W obee tak małej 
cyfry tych pożyczek i niewielkiej liczby właścicieli po nie zgłaszają- 
cych się, rodzi się pytanie czy pożyczki te tak bardzo były potrzeb- 
nemi w Warszawie, i czy warto było toczyć o nie walkę przez lat 
prawie 20? Widocznie ci, którzy o ich ustanowienie dobijali się nie 
wzięli na uwagę tej okoliczności, że Warszawa, jako miasto pomyślnie 
rozwijające się z istoty rzeczy dążyc musi do tego aby ziemię coraz 
droższą zużytkować na budowle trwałe, murowane, wielopiętrowe, za- 
pewniające większy dochód z drogo zapłaconej ziemi. Skutkiem tej 
drożyzny i coraz wyższej ceny domów, budowle drewniane (nie mo- 
gące sięgać do kilku pięter) corocznie znikają, bo w większości wy- 
padków nie opłaca się ich stawiać ani podtrzymywać. Obok tego 
ciężkie warunki nałożone na te pożyczki także odstręczają od przy- 
stępowania do nich (W instr. szacunkowej z r. 1910 budowlom drew- 
nianym poświęcony jest art. 11, 12122, oraz tabela szacunkowa N 3). 

Inne Towarzystwa nie poszły tutaj za przykładem Towarzystwa 
Warszawskiego. W Łodzi — domy w części murowane, a w części 
drewniane uważane za drewniane i pożyczka na nie przyznawaną nie jest. 


LXXXVIII. Pożyczki na budowle podmiejskie w Lublinie. 


Przez Najwyżej zatwierdzoną uchwałę Rady Państwa z d. 16 gru- 
dnia 1896 r. (Zbiór Praw z r. 1897 art. 87) dozwolonem zostało Towa- 
rzystwom Kredytowym miejskim udzielanie pożyczek w miejscowo- 
ściach mających cechy osad miejskich. 

Skorzystało z tego Towarzystwo Kredytowe Lubelskie i pozy- 
zyskało przez postanowienie Ministra Skarbu z d. 19/81 września 1898 r. 
(Zbiór Praw N£ 1342 z r. 1898) nadanie sobie możności udzielania po 
życzek na nieruchomości podmiejskie: Wieniawa, Czechówka, Dolna, 
Zawodzie, Rury i inne w granicach oznaczonych w uwadze 3-ciej do- 
danej w Ustawie Lubelskiej do § 8 Ustawy ogólnej dla Towarzystw 
Miejskich z tem jednak zastrzeżeniem do $ 10 Ustawy tej dodanem, 
że pożyczki te nie mogą przewyższać 50'/, szacunku technicznego nie- 


i kaz ulic m. Warszawy, na których dozwolonem jest wznoszenie bu- 
ów dokad (zgodnie 3 postanowieniem b. Rady: Administracyjnej 
z d. 27 grudnia (8 stycznia 18678 r.) podanym został na str. 29 I rzewidnika In- 
formacyjnego pp. dyrektorów: Czajewicza i Makowieckiego z r. 1893). 
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ruchomości '). Z mocy tego prawa Dyrekcya rozpoczęła w r. 1899 wy- 
dawanie tych pożyczek z zachowaniem wszakże zastrzeżonego przez 
Ustawę w $ 8 warunku, aby nieruchomości podmiejskie miały urzą- 
dzoną hypotekę gubernialną w Wydziale Hypotecznym Sądu Okręgo- 
wego Lubelskiego. Skutkiem tego przepisy dotyczące wydawania i wy- 
płaty pożyczek na nieruchomości podmiejskie pozostały takiemi samemi 
Jak przy wydawaniu pożyczek na nieruchomości w obrębie miasta i nie 
zachodziła potrzeba uzupełnienia obowiązujących w tym przedmiocie 
przepisów Ustawy, Od roku 1899 wydane ich ogółem zaledwie około 
145,000 rb. na jakie 20 domów! Udzielane są oględnie, bo w braku na 
leżytego nadzoru, mało domów prawidłowo zbudowano (XXIV Spr. Dyr.). 


LXXXIX. Pożyczki na domy w miastach powiatowych. 


Przepisy co do tych pożyczek zamieszczone w M 43 Zbioru Praw 
z r. 1904 art. 616, są osnowy następującej: l i 
$ t. Działalność Towarzystwa Kredytowego m. Warszawy 
rozszerzoną zostaje na miasta gubernii Warszawskiej, 
w których, suma szacunkowa ubezpieczenia budowli 
murowanych wynosi nie mniej niż 150,000 rb. i w któ- 
rych znajdują się prawidłowo działające straże ognio- 
we miejskie lub prywatne, a podania o pożyczki Tow. 
wniesione zostały przynajmniej przez 20 właścicieli 
nieruchomości, jeżeli nadto na rozszerzenie działalno- 
ści Tow. na te miasta nastąpiła uchwala Ogólnego Ze- 
brania Pelnomoeników. 
Paragraf ten, jak widzimy jęt 
e „powtarza zasadę przyjętą przez To- 
warzystwo w pierwotnym pomyśle co do wysokości nu ognio- 
a jaki mieć powinny nieruchomosci w danem mieście i co do za 
ezpieczenia go od pożaru przez odpowiednio urządzoną straż ognio: 
wą. Nadto powtórzoną tu jest zasada, że o tyle Towarzystwo na da- 
ne miasto udzielać będzie pożyczki, o ile zażąda tego znaczniejsza licz- 


ba właścicieli i o ile zgodzi się na to rozszerzenie działalności Towa-. 
rzystwa Ogólne Zebranie jego pełnomocników. | 


$ 2. Towarzystwo udziela pożyezki na okres umorzenia lat 
28 i miesięcy 6 i na lat 18. na budowle murowane, przy- 
noszące stały dochód i mające prawidłowo urządzoną 


1 Prawo to i z innego jeszcze wza 

i inr „względu było bardzo pożądane T 

o IERO. W Lublinie przestrzenie wiejskie wchodzą Elinami M Re 

8 az miejskich i dotykają ulic miejskich tak dalece, że były ulice, prz do: 

yoh AAC mina p go UA pożyczek z jednej strony m dru- 

18] >= mie. trócz tego osada podmiejska Wieniawa prawie bózpośr dni ł 

się z ulicami miejskiemi i niczem się nie różni od pr gdmieść miejskieh. Nodo 

Towarzystwo w przewidywaniu, że i inn mea aa 
i p y o podmiejskie ziemie jd 

w skład miasta, pozyskało prawo rozszerzeni j dzi oślidal mięso 
:kł ) ia sw iej 

wości, choć dotąd wcale jeszcze nie zabudowane. LK: Pd RZA 
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hypetekę (stosownie do art. 15 i nast, Ustawy Hypo- 
tecznej, art. 69 i następ. tytulu IX Instrukcyi Hypo- 
tecznej z roku 1819 i art. 46 Instr. [lypot. zr. 1625) 
w oddzielnej księdze, w obrębie Warszawskiego Sądu 
Okręgowego. 


Z mocy tego paragrafu Towarzystwo, podług swego uznania i we- 
dług bezpieczeństwa, jakie dana nieruchomość przedstawia, może udzie- 
lać pożyczki, bądź na lat 284 bądź na lat 18. Towarzystwo nie chciało 
się krępować ani zbyt długim ani też jednym i tym samym czasem 
trwania wszelkiej pożyczki, Paragraf ten wprowadza też pewnego ro- 
dzaju nowość do naszego ustroju hypotecznego. bo stanowi, że domy, 
na która właściciele chcą otrzymać pożyczkę, muszą mieć hypotekę 
urządzoną w oddzielnej księdze hypotecznej i koniecznie w obrębie 
Warszawskiego Sądu Okręgowego. Tymczasem, według art. 9 Instruk- 
cyi Hypot. z roku 1825, prawodawca, aby oszezędzić wydatków wła- 
ścicielom małej wówczas wartości domów w miastach powiatowych, 
dozwolił aby zamiast kosztownych względnie ksiąg hypotecznych, mo- 
gli oni urządzać hypoteki w zwykłych zeszytach aktowych. Na tem 
nie mogło poprzestać Towarzystwo Kredytowe ze względu na konie- 
czność ujawnienia należytego zabezpieczenia pożyczek. Bywały przy- 
kłady, że zeszyty takie zarzucały się, a wnioski i akta hypoteczne na 
oddzielnych arkuszach pisane nie były w czasie właściwym doszywane 
i także się często zatracały; treści z tych aktów do Wykazu Hypote- 
cznego na początku zeszytu (ręcznie sporządzonego) nie zawsze natych- 
miast bywały wnoszone. Wzgląd więc oszczędnościowy musiał tutaj 
ustąpić i dzięki temu hypoteki powiatowe w księgach oprawnych opa- 
rafowanych urządzane, zyskały na „porządku i na dostępności, stały się 
dla szerszego ogółu zrozumialszemi, co wpłynęło także na większe ku 
nim zaufanie innych prócz Towarzystwa wierzycieli. 


'$8. Pragnący otrzymać od Towarzystwa pożyczkę obo- 
wiązany jest zeznać, według ustanowionego wzoru, we 
właściwej księdze hypotecznej, akt przystąpienia do 
Towarzystwa, w którym poddaje się wszystkim zobo- 
wiązaniom, wyplywającym z Najwyżej w d. 31 grudnia 
1869 r. zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Warszawy, oraz uzupełnień i postanowień 
w rozwinięciu tej Ustawy wydanych i mogących być 
wydanemi, Po zatwierdzeniu tego aktu przez wlaściwy 
powiatowy Wydział Ilypoteczny wpis 0 przystąpieniu 
do Towarzystwa zapisany zostaje do Działu IV. W yka- 
zu Hypotecznego i od dnia wniesienia tego aktu liczy 
się pierwszeństwo dla pożyezki przed wszystkiemi 

5 wpisami, wniesionemi następnie do wszystkich działów 
JE Wykazu Hypotecznego. ` | 


) 
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Jożeli zaś pożyczka użytą została na zaspokojenie 
wierzytelności hypotecznych, zapisanych przed wnie- 
sieniem aktu przystąpienia, to pierwszeństwo liczy się 

-od dnia wniesienia do wykazu wierzytelności, zaspoko- 
jonej przez pożyczkę Towarzystwa. 


Końcowe ustępy tego paragrafu wprowadzają nową zasadę do 
Ustaw naszych Towarzystw Miejskich. Dotąd akty przystąpienia do 
Towarzystwa uważane były słusznie za rzecz zbyteczną, bez którejby 
się zupełnie obyć można i mimo to pożyczkę pozyskać (o tem Di 
mowa przy rozbiorze § 19 Ustawy). W Ustawie Towarzystwa ! e 
dytowego Ziemskiego jest inaczej. Tam akt ten ma dużą doniosłość, 
bo.od chwili wniesienia z niego treści do Wykazu FHypotecznego liczy 
się pierwszeństwo dla przyszłej pożyczki (art. 125), wtenczas, kiedy, 
wódle Ustaw Towarzystw Kredytowych Miejskich, pierwszeństwo to 
ma pożyczka dopiero od czasu wniesienia treści z aktu wypłaty, przy 
którym ona rzeczywiście była właścicielowi 1 Jego, wierzycielom wy- 
dana, Dalej, według tejże Ustawy Tow. Kredyt. Ziemskiego, jeśli po- 
życzką zostały spłacone dawniejsze wierzytelności, to pierwszeństwo 
to liczy się od dnia wniesienia tych wierzytelności do hypoteki. Może 
to mieć w pewnych razach bardzo doniosłe znaczenie i dlatego też 
Władze Towarzystwa Warszawskiego postarały się aby takież prawa 
nadane były pożyczkom na miasta powiatowe udzielanym, , zapewne 
w tej myśli, że raz przeprowadziwszy tutaj tẹ zasadę, zdołają następ- 
nie wprowadzić ją i do swojej Ustawy. 


$ 4. Do podania, wymaganego przez ostatni ustęp $ 19 
Ustawy, winny być dolączone dowody w tymże § wy- 
mienione, lecz świadectwo o ilości oplacanych podat- 
ków i oplat wydaje właściwy urząd miejsca położenia 
nieruchomości. Prócz tego, pragnący otrzymać po- 
życzkę, obowiązany jest wnieść do kasy Towarzystwa 

"w gotowiźnie kaucyę, wyrównywającą 10/, od żądanej 
sumy. 

W Warszawie, pragnący otrzymać pożyczkę, składa na pokrycie 

przedwstępnych wydatków Towarzystwa Łoj od żądanej pożyczki ($ 20). 
Tutaj zaś ustawodawca sam podniósł tę kaucyę do 1% ze względu 


na większe wydatki przy pożyczkach w miastach powiatowych, do 
których jeździć z Warszawy muszą delegaci Towarzystwa. 


$ 5. Po przyznaniu pożyczki, właściciel zeznaje, bez udzia- 
łu Dyrekcyi, lecz przy udziale swoich wierzycieli hy- 
potecznych, we właściwej księdze hypotecznej, akt 
wypłaty tej pożyczki bądź jemu, bądź też wierzycie- 
lom, stosownie do S$ 25 i 27 Ustawy. Osoby, przyjmu- 
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Jące udział w tym akcie, obowiązane są obrać zamie- 
szkanie prawne w tem mieście, w którem urzęduje 
powiatowy Wydzial Hypoteezny i wybrać jeden z ter- 
minów, ustanowionych przez Dyrekevę ‘dla każdej 
miejscowości, na który to termin zobowiązują się sta- 
wić bez nowych wezwań dla otrzymania zalegalizo- 
wanych listów zastawnych. Następnie strona intereso- 
wana doręcza Dyrekeyi wypis decyzyi powiatowego 
Wydziału Eypotecznego o zatwierdzenie tego aktu 
i zaświadczenie o wniesieniu pożyczki do Wykazu 
hypotecznego, stosownie do $ 9 Ustawy, Dyrekcya 
ten wypis i zaświadczenie, jak również przeznaczone 
na wypłatę pożyczki listy zastawne przedstawia Wy- 
dzialowi Hypotecznemu Miejskiemu Warszawskiego 
Sądu Okręgowego dla dopelnienia formalności, prze- 
pisanych w $ 27 Ustawy i zwrócenia takowych delego- 
wanemu członkowi Dyrekceyi, który uskutecznia pro- 
tokularnie rzeczywistą wypłatę tych listów w kancela- 
ryi wlaściwego powiatowego Wydziału Ilypotecznego, 
stosownie do wskazań w powyższej decyzyi Wydziału 
Ilypotecznego. 

Wierzyciele hypoteczni sum ulegających zaplacie 
z pożyczki Towarzystwa Kredytowego, nie zgłaszający 
się dobrowolnie, zostają wezwani przez Dyrekcyę 
Towarzystwa przez zawiadomienia doręczane im na 
80 dni przed terminem tego aktu w zamieszkaniach 
rzeczywistych lub prawnych, obranych w hypotece. 
Wierzyciele, którzy nie obrali prawnego zamieszkania, 
lub nie wskazali zamieszkania rzeczywistego w obrębie 
Warszawskiego Sądu Okręgowego, wzywani są do 
wspomnianego aktu przez obwieszczenia, wskazane 
w $$ 81 i 82 Ustawy Towarzystwa. 

Jeżeli wierzyciel nie stawi się na termin wyzna- 
czony przez Dyrekcyę do aktu pożyczki lub do rzeczy- 
wistej wypłaty listów zastawnych, lub nie przedstawi 
dostatecznych dowodów co do swych praw, lub też 
odmówi przyjęcia zapłaty, to przypadające dla niego 


listy zastawne, wraz z doplatą różnicy kursu lub też 
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/  gotowizną, doręczają się delegowanemu Dyrekcyi, 
celem wniesienia do instytucyi kredytowej. Towarzy- 
stwo zaś w każdym razie wstępuje pod względem 
hypotecznym w prawa zaspokojonego w ten sposób 
wierzyciela. k 


l Najdonioślejsze nowe zasady spotykamy w tym przepisie, W sie- 
dzibach Towarzystw, delegat Dyrekcyi uczestniczy w akcie wypłaty 
zamierzonej pożyczki ($$ 25 i 27), po zatwierdzeniu tego aktu przez 
Wydział „ypoteczny Składa listy zastawne przez Dyrekcyę mu wy- 
dane, które Wydział Hypoteczny uprawnia przez odpowiednią na nich 
wzmiankę, którą opatruje swojemi podpisami i swoją pieczęcią. Ten 
jednak porządek byłby. za kosztowny dla miast powiatowych, bo dele- 
gat na koszt stowarzyszonego przyjeżdżałby do danego miasta i cze- 
kał z przywiezionemi listami często po parę dni, zanim Wydział 
Hypoteczny się zbierze, akt rozpozna, listy podpisem swoim uprawni 
i.wyda je komu należy; jeśli akt nie pozyska zatwierdzenia, to delegat 
wyczekawszy się na decyzyę, musiałby wracać z listami, aby znowu 
po usunięciu przeszkód hypotecznych, które spowodowały odmowę 
zatwierdzenia, nową podróż z temi listami odbyć! Aby więc tych 
ponawianych wyjazdów uniknąć, postanowiono, iż akt wypłaty i za- 
bezpieczenia pożyczki zeznawać się będzie bez udziału w nim przed - 
stawiciela Dyrekcyi, „Przez samego właściciela zaciągającego pożyczkę 
: Przez Jego wierzycieli. Właściciel przedstawia przy tym akcie i do 
księgi hyp. składa postanowienie Dyrekcyi co do tego w jakiej cyfrze 
pożyczka została przyznana ina jakich warunkach. Akt ten rozpoznaje 
1 zatwierdza Wydział Hypoteczny i o ile uzna, że jest zgodny z temi 
warunkami i ze stanem hypotecznym; następnie dopiero ten, któremu 
na tem zależy, składa Dyrekcyi decyzyę Wydziału Hypotecznego 
i zaświadczenie o wniesieniu pożyczki do Wykazu Hypotecznego. 
Tutaj nadmienić wypada, że ten sam porządek powinienby być przy- 
Jętym wogóle dła wszystkich aktów wypłaty pożyczek, bo akt poży- 
czki Jest aktem jednostronnym, w którym dłużnik przyznaje, że 
pożyczkę otrzymał. Jak się zaś urządził on i obliczył ze swojemi 
wierzycielami, jest to rzeczą obojętną dla Towarzystwa. byle tyłko 
pożyczka na pierwsze "miejsce hypoteczne przez. Wydział została 
wniesiona, którego decyzyę należy tak, jak w Ustawie [Towarzystwa 
Kred. Ziemskiego, uznać za ostateczną odnośnie do Towarzystwa 
(art. 121), t. j. nie podlegaj, cą zaskarżeniu. : i 


kamy tale inną nowość, 4 ma a SiC} przepięów, spoty: 

i ; 1 zamieszczenie w akcie wypła- 
ty tego koniecznego warunku, iż osoby przyjmujące w nim udział 
muszą wybrać jeden z terminów ustanowionych przez Dyrekcyę 
w którym zobowiążą się stawić dla otrzymania, poświadczonych przez 
Wydział Iypoteczny przy Sądzie Okręgowym, listów zastawnych 
Ma to na celu także zmniejszenie kosztów zaciągnięcia pożyczki że , 
uniknięcie wydatku na nowe urzędowe wezwania. ` BR 


Inną nowością jest znów sposób poświ ania [i 

nng, Jest z poświadczenia listów zastawnych. 
WE zasadzie ten Wydział Hypoteczny, który zatwierdził akt pożyczki 
list poświadczyć. winien, Tego jednak chciało uniknąć Towarzystwo 
w Warszawie i ze względu na kurs listów, ‘chciało aby żadnej nie 


545 


było różniey zewnętrznej między treścią listów zastawnych, wydawa- 
nych na pożyczki w Warszawie i listami, wydawanymi na pożyczki 
po za Warszawą. Nie chciano też, aby w każdym Wydziale Ilvpo- 
tecznym powiatowym były utrzymywane odrębne kontrole do zapisy- 
wania tych listów, coby wywoływało zamęt przez powtarzanie się 
numerów tych kontroli. Dlatego to pozyskano pozwolenie poświadcza- 
nia listów w jednym tylko Warszawskim Wydziale Hypotecznym 
i zapisywanie ich do kontroli tutaj utrzymywanej, po przedstawieniu 
temuż Wydziałowi świadectwa hypotecznego o zabezpieczeniu na 
hypotece powiatowej pożyczki Towarzystwa; w Warszawie więc 
poświadczone listy zawozi delegat Towarzystwa na miejsce i tam je 
wypłaca (wraz z dopłatą różnicy kursu i ma się rozumieć dopłatami 
końcowemi i na zaległe procenta dla tych, którzy nie stawili się bądź 
do aktu pożyczki, bądź do rzeczywistej wypłaty. Dopłaty te właściciel 
dopiero przy samym akcie wypłaty składa; byłoby jednak właściwiej, 
aby Dyrekcya miała zupełną pewność, że dopłaty będą złożone, że 
delegat na próżno podróży nie będzie odbywał, więc należałoby przy 
doręczeniu jej wypisu decyzyi Wydziału Hypotecznego i zaświadcze- 
nia o zabezpieczeniu pożyczki w Wykazie Hypotecznym — żądać zło- 
żenia sobie tych dopłat. Ma się rozumieć, że z mocy $ 28 Ustawy, 
właściciel, tak samo, jak i wierzyciel, może żądać zapłaty, zamiast 
w listach, w gotowiźnie, jeśli to za korzystniejsze dla siebie uważa. 

Towarzystwo Warszawskie przy przeprowadzaniu tych przepisów 
skorzystało ze sposobności, aby na drodze” prawodawczej uprawaić 
swój sposób wzywania wierzycieli do wypłat na dni 50 lub przez 
ogłoszenia tych, którzy nie są wiadomi z zamieszkania. Ten przepis 
należałoby wprowadzić i do samej Ustawy Towarzystw. 


$ 6. Dlużnicy, przynależne od nich Towarzystwu, stosownie 
do $$ 11, 14, 15 i 16 Ustawy, raty, wraz z premią 
asekuracyjną lub z dowodem zaplaty takowej, wnoszą 
w ustanowionych terminach do kasy Towarzystwa 
w Warszawie, | 


Paragraf ten także rzecz nową wprowadza, a mianowicie zobo- 
wiązuje dłużników po za warszawskich do płacenia, wraz z ratą Towa- 
rzystwu należną, jeszcze opłaty od ubezpieczenia ogniowego przypa- 
dającej, lub też złożenia dowodn, iż zapłaconą już została. ()strożność 
ta była konieczną ze względu na poważne następstwa, jakie za sobą 
prowadzi niezapłacenie opłaty ogniowej w Towarzystwoch prywatnych. 


§ 7. Alty i wnioski tyczące się pożyczek i spraw Towarzy- 
stwa są rozpoznawane i roztrzygane przez Instytucyę 
Hypoteczną w terminie dwutygodniowym. 


W Warszawie przedewszystkiem, a następnie w innych Wydzia- 
łach Hypotecznyeh ustalił się zwyczaj, że wszełkie wnioski dotyczące 
Towarzystw Kredytowych, a szczególniej też wypłaty ERA 
łatwiają się natychmiast po za koleją, jakaby im przypadła. „bawiano 
się czy ten zwyczaj da się ustalić w Wydziałach Hypotecznych po- 
wiatowych i dlatego w pierwotnym zamyśle przedłożono, aby w ciągu 

Gzęść druga, 35 
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dni trzech Wydział ten powyższe akta i wnioski rozpoznał. Ministe- 
ryum jednak Sprawiedliwości i Finansów uznały ten czas za zbyt 
krótki ze względu na ustrój sądownietwa pokojowego, przeciążenie 
zajęciami Sędziów Pokoju, konieczność ich wyjazdu na Zjazdy i t. p. 
i ustanowiły go na 2 tygodnie, co bezwątpienia jest przeciągiem czasu 
zbyt długim dla tego rodzaju czynności. Nastręcza to sposobność do 
rozmyślnego zwlekania, niekiedy dotkliwie dającego się odczuć tym 
którzyby szybko pożyczkę otrzymać potrzebowali. | sA 


$ 8. W razie dochodzenia przynależnych Towarzystwu za- 

leglości z nieruchomości pod bezpieczeństwo poddanej, 

Towarzystwo stosuje się do przepisów, zawartych 

w SS 77—103 Ustawy Towarzystwa, z następującemi 
zmianami, | | | 

Dla uniknięcie l atpliwości latni a 8S jp 

przepisy Go a E a X 


dzeniu zaległości przysługują Towar Inośni 
lu zale | lowarzystwu odnośnie do d 
w miastach powiatowych. ý OAZA 


59. Obowiązki włożone przez te artykuły na Wydzial 
Ilypoteczny Sądu Okręgowego Warszawskiego ina 
urzędujących notaryuszów przy tymże Sądzie, a w II 
instancyi na Warszawską Izbę Sądową, wkladają się 
w I instancyi na Wydzialy Ilypoteczne przy Sądach 
Pokoju i na urzędujących notaryuszów przy tychże 
Wydzialach, w II zaś instancyi na Sąd Okręgowy 
Warszawski, którego postanowienia są ostateczne. | 

Zasadę tutaj zamieszczoną, iż i j 

ostatecznym, t J. vie ulegający zakirżenia ani do Taby Sądowej, 
nemu zapatrywaniu aa a aa dnie o 


Jącemi już co do tego takiemiż : - 

i y ME i 14 przepisami w Usta Tg ai 
1 Czestoc A RZAD mi. stawacł ie 
Częstochowskiej, (O tem w I części tej ksiąźki SEE ARE 


10. NAS La o sprzedaży, wskazane w $ 82 Ustawy 
VIY "ar D i 1 
warzystwa, bez wręczenia ich dłużnikowi, wywie- 
r 14 A Fal RA Bnin ` 1 | 
zają, się nie później, jak na dni 50 przed licytacyą: 
h a) na głównych drzwiach nieruchomości wysta- 
wionej na sprzedaż, | 
b) w Sądzie Ol iej 
idzie Okręgowym miejs iej 
g Gowym 
na ten eel wyznaczonem, Z BA M 


c) na drzwiach kaneclarvi miej | 
elaryi miejssoweso Wydzial 
Ilypotecznego, e a A U 


Sa 


q) na drzwiach kancelaryi miejscowego Magi- 


stratu, 
e) na drzwiach prowadzących do kasy Towa- 
rzystwa. 


Paragraf ten obejmuje ma pozór drobne odstąpienie od zasady, 
przyjętej odnośnie do postępowaniu sprzedażnego w siedzibach Towa- 
rzystw, a mianowicie: że obwieszczenia o sprzedaży nie będą wręcza- 
ne dłużnikowi. Jest to jednak wielkie udogodnienie, którego domagają 
się wszystkie nasze Towarzystwa, gdyż doręczanie to zabiera dużo 
czasu, pociąga za sobą koszta i jest rzeczą niepotrzebną i bezcelową, 
gdyż dłużnik już poprzednio urzędownie o sprzedaży był zawiadomio- 
ny przez doręczenie z mocy $ 81 uczynione; po co więc zawiadamiać 
go po raz wtóry o tem, o czem już wie doskonale, bo wie, że raty 
nie zapłacił, wie jakie są tego następstwa i ma już ostrzeżenie, zapi- 
sane w hypotece. 


$ 11. Zarzuty, o jakich wspomina $ 84 Ustawy Towarzystwa, 
strony interesowano przedstawiają notaryuszowi, Wy- 
znaczonemu do odbycia sprzedaży, a kopię tego 
wniosku winny następnego dnia przedstawić pod 
rozpoznanie powiatówemu Wydziałowi Iypotecznemu 
i dla zapisania odpowiedniej wzmianki w Wykazie 
hypotecznym. 


Zarzuty, jakie dłużnik lub jego wierzyciełe niogą stawiać co do 
złego spełnienia przepisów sprzedażnych w Towarzystwach Kredyto- 
wych w miastach, w których jest hypoteku okręgowa, wnoszą Się 
wprost do księgi hypotecznej. lnaczej być musi w miastach powiato- 
wych, przy odmiennym ustroju hypotek. Tutaj w księgach hypotecz- 
nych notaryusz wniosków pisać nie może, a notaryusz. przed którym 
sprzedaż ma się odbywać, musi mieć wiadomość 0 czynionych zarzu- 
tach, więc też jemu te zarzuty się przedstawiają, a on kopię wniosku 
co do tego przed nim zeznanego powinien wydać i nazajutrz Spór 
czyniący winien ją złożyć Wydziałowi Hypotecznenu, aby ten miał 
czas zarzuty rozpoznać i osądzić na dui 35 przed dniem sprzedaży 
($ 86 Ustawy). l 


$ 12. Przy wystawieniu na sprzedaż nieruchomości, mają- 
cych urządzoną hypotekę powiatową, $ 85 Ustawy 
Towarzystwa nie jest stosowanym. 


Ustawa w § 65 żąda, aby księga hypoteczna, po złożeniu do niej 
dowodów o wystawieniu nieruchomości na sprzedaż, znajdowała się 
w rozporządzeniu notaryusza, sprzedaż prowadzącego, „Przy rozbiorze 
tego przepisu była mowa o Jego zupełnej bezcelowośći, to też prawo- 
dawca, na skutek przedstawienia Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy, uznał iż $ ten nie może met zastosowania w miastach powia: 


RAE 


towych choćby z tej przyczyny, że tam nolaryusz nie może mieć 
nigdy w swojem rozporządzeniu księgi hypotecznej, bo ta znajduje 
się w Wydziale Ilypotecznym, a notaryusze mają swoje kaneelarye 
po za tym Wydziałem; wtenczas, kiedy w hypotekach gubernialnych 
są oni obowiązani urzędować w tym samym gmachu, gdzie się hypo- 


teka znajduje. 


$ 13. Sprzedaż nieruchomości ($ 88 Ustawy Towarzystwa) 
uskutecznia się przed wyznaczonym do tej czynności 
notaryuszem, we wlaściwej, podlug miejsca polożenia 
nieruchomości, Kancelaryi hypotecznej przy Sądzie 
Pokoju. | 

Jak było w części I nadmienione, Towarzystwo Kredytowe m. War- 


szawy, w ułożonych przez siebie przepisach chciało, aby sprzedaże 
odbywały się w Warszawie, gdzie, dzięki drogom żelaznym łatwo 
przybyć mogą mający chęć nabycia wystawionej na sprzedaż nieru- 
chomości, Ministerya Finansów i syrawiedliwości uważały, iż to było: 
by naruszeniem prawnego ustroju sądownictwa i zażądały aby sprze: 
daż odbywała się przed miejscowym notaryuszem. a 


§ 14. Postępujący za sprzedaną nieruchomość, stosownie 
do $ 90 Ustawy, szacunek wyższy przynajmniej o 1, 
część od osiągniętego na licytacyi, vadium oznaczone 
tymże $ może złożyć na ręce notaryusza, przyjmują- 
cego wniosek, który takowe przesyla Dyrekeyi Towa- 
rzystwa wraz ze sporządzonym przez niego aktem 
w terminie wskazanym w $ 90 Ustawy Towarzystwa 
sama zaś nadlicytacya, powinna być odbytą nie później 
niż w dni 40 po pierwszej licytacyi, i 


AAU s SIE 5 
zła RR Aaa powtarza prawie dosłownie $ 90 Ustawy 
Ł, t ana, e sama ponowna Sprz AR E E R 
: SA i i „edaż ma sie odbyć naid 
w ciągu dni 40 po pierwszej sprzedaż A ZEL PAJOAJEJ 
co jest wielce AZJI zej sprzedaży, a nie 20, jak stanowi $ 90 
e a > A: dla każdej Dyrekcyi i wymaga nadzwy- 
ajneg śpiechu, tutaj niemożeb ARENA MAM 
a y i 9 . żebnego, bo Dyrekev: zarządy 
ponowną sprzedaż, urzęduje w innej Mijacowaćć, Paay karzadzająca 


$ 15. aa otrzymanego za nieruchomość na licytacji 
Sak ($ 91 Ustawy Towarzystwa) dokonywa się 
wode przepisów art, 1592—1597 Ust. Post. Sąd. Cyw. 
Zupełnie zbytecznie jest tu powtórz 


Ustaw Jlateo 
Ustawy” chyba dlatego, aby zaznaczyć no 
stawy postępowania sądowego w 


ony końcowy przepis $ 91 
we policzbowanie artykułów 
ostatniem wydaniu | 
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$ 16. Nieruchomość nabyta, na mocy § 96 Ustawy Towa- 
rzystwo obowiązanem jest sprzedać z wolnej ręki 
7 OWU rar a peryly 
w ciagu jednego roku. 

Również niepotrzebnie powtarza się tutaj dosłownie końcowy 
przepis $ 96. Pochodzi to stąd, iż Towarzystwo Warszawskie zżadado 
2 letniego czasu do odprzedaży domów. nabytych przez nie w mia- 
stach powiatowych i wtenczas $ ten 16 miał swój ceł. Jeśli zaś Mini- 
stecyum na tę nowość się nie zgodziło, należało po prostu skreślić 
ten $, a tym sposobem obowiązywałaby ogólna zasada, przez $ 90 
Ustawy postawiona. 


8 17. Dopelnienie wszystkich czynności, wskazanych w SS 
25, 27, 44, 80, 83, 85, 55, 5.196 Ustawy Towarzy- 
stwa, Dyrekeya może powierzyć albo ezlonkowi Dy- 
rekcyi, albo swemu urzędnikowi, albo osobie obcej. 

Paragraf ten wprowadza tę zmianę w przepisach Ustawy, iż do- 
zwala wszystkie bez wyjątku czynności odbywać czy to przez człon- 
ków Dyrekceyi, czy osoby obce ku temu przez Dyrekcyę wyznaczone, 
tymczasem, jak wiemy, pewne czynności, wedle Ustawy, jedynie tylko 
wyłącznie członkowie Dyrekcyi wykonywać mogą, jak np. wypłatę 
pożyczek. 

$ 18. Budowle nieruchomości, na które stowarzyszony pra- 

gnie otrzymać pożyczkę, przewyższającą sumę na jaką 
nieruchomość jest ubezpieczoną od ognia w rządowej 
instytucyi ubezpieczeń, jest obowiązany dodatkowo 
ubezpieczyć w tejże rządowej instytucyi ubezpieczeń, 
lub w jednem z prywatnych Towarzystw zatwierdzo- 
nych przez rząd i wybranych przez Dyrekcyę Towa- 
rzystwa Kredytowego, przy zachowaniu istuiejących 
w tym względzie przepisów. 

Paragraf ten, ze względu na odmienny ustrój ubezpieczeń w po- 
wiatach, musiał wskazać, że zaciągający pożyczkę mogą Się zabezpie- 
czać w rządowych lub też w prywatnych mstytucyach ubezpieczeń 
przez Dyrekcyę wybranych. 


$ 19. Towarzystwu przysluguje prawo porozumienia się 
z instytucyami ubezpieczeń co do bliższego określenia 
obowiązków, jakie dla wzajemnego zabezpieczenia 
się będą uznane za konieczne. Przepisy, które ulożo- 
ne zostaną wskutek takiego porozumienia, winny być 
podane przez Dyrekcyę do powszechnej wiadomości. 


Towarzystwo Warszawskie przeprowadziło tutaj zasadę nie we 


wszystkich Ustawach dopuszczoną, że warunki umowy z Towarzy- 


stwami Ubezpieczeń zawarte, nie potrzebują zatwierdzenia ministe- 
ryalnego, bo to rzecz wewnętrzna Towarzystwa, a tym sposobem jego 
samorząd staje się więcej niezawisłym od wymagań Władz zwierzchni- 
czych, mogących się tutaj powodować ubocznemi względami. 


§ 20. W razie nieprzedstawienia Dyrekcyi przez dłużnika, 
stosownie do $ 6 niniejszych przepisów, odpowiednich 
dowodów z opłacenia w ustanowionych terminach 
premii ubezpieczenia i złożenia dowodów o odnowieniu 
ubezpieczenia, Towarzystwo Kredytowe ma prawo 
zapłacenia tych premii i odnowienia ubezpieczenia na 
rachunek nieakuratnego dłużnika, a następnie ścią- 
gnięcia poniesionych na ten cel wydatków na równi 
z zaleglościami od pożyczek Towarzystwa, w sposób 
wskazany w rozdziale VI Ustawy Towarzystwa i w ni- 
niejszych przepisach. | 

O tem prawie Towarzystwa winna być uczyniona 
wzmianka w Wykazie hypotecznym, 
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= Tutaj nadaje się prawo Towarzystwu dopełnienia za niedbałego 
stowarzyszonego wszelkich przepisów o ubezpieczeniu i poszukiwania 
należności temiż samemi wyjątkowo nproszczonymi środkami, jak to 
a í p - 117 n : a . 
jest dozwolonem Towarzystwu odnośnie do zaległych rat od pożyczki 
Towarzystwa. 


$ 21. Czlonek Towarzystwa, który wskutek niezachowania 
przepisów ubezpieczeniowych, pozbawiony został w ca- 
lości lub w części wynagrodzenia ogniowego, oprócz 
odpowiedzialności z poddanej pod bezpieczeństwo 
nieruchomości ($ 2 Ustawy Towarzystwa), za nieotrzy- 
mane wynagrodzenie odpowiedzialnym jest z wszelkie- 
go swojego majątku. 

Jest to przepis wzięty z różnych Ustaw Banków ziemskich 


i możebnie zabezpiecza Towarzystwo od niedb ieki 
7, ədbałstwa, a niekiedy na- 
dużyć stowarzyszonego. (Patrz wyżej $$ 111—115 Ust.). A 


$ 22. Polisy ubezpieczenia nieruchomości poddanych pod 
bezpieczeństwo pożyczek Towarzystwa, przesylają się 
przez prywatne instytucye ubezpieczeń bezpośrednio 
Dyrekcyi Towarzystwa. Wynagrodzenie ogniowe wy- 


og 


polisy ubezpieczeniowe powinny się znajdować w rozporzą 
i zachowaniu Towarzystwa, 


Pl 
placa się Towarzystwu przez instytucye ubezpieczeń 
rządowe lub prywatne, stosownie do $ 112, 113i 14 
Ustawy. 


Ze względu na prawa Towarzystwa, wypływające Zz $$ RER 
zeni 


$ 28. Miasta gub. Warszawskiej, należage do Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy, przy istnieniu W nich 
przynajmniej 20 stowarzyszonych, wybierają z grona 


. 
x 


swego za pomocą tajnego glosowania, dwóch pelno- 
mocników, którzy mają prawo uczestniczyć w Ogólnem 
Zebraniu pelnomocników Towarzystwa Kredytowego 
m. Warszawy i korzystać z wszelkich praw im przy” 
sługujących, tudzież jednego zastępcę. W następstwie 
na każde 500,000 rubli udzielonych pożyczek wybiera- 
nym będzie jeden pełnomocnik. 


Słuszność nakazywała, aby przedstawiciele miast powiatowych 
dopuszczeni byli do narad w zebraniach przedstawicieli low BA 
a z drugiej strony nie można było dopuścić do tego, a. 
ła liczbę przedstawicieli Warszawy, więc przyjęto ag 
po dwóch pełnomocników, jeśli jest w nieni 20 
po jednym na każde 500,000 udzielonych. 


przewyższają CZ)! 
14 miasta wybierają 
stowarzyszonych, a następnie 
$ 24. Wszystkie przepisy Najwyżej w d. 31 grudnia 1869 r. 
zatwierdzonej Ustawy Towarzystwa, oraz postanowie- 

nia wydane i mogące być wydanemi w rozwinięciu tej 
Ustawy, stosują się w zupelności do pożyczek udziela- 
1 l, 5 Ami TIG > U IP 11 Ta PIZA = 

nych na nieruchomości w miastach gubernii Warszaw 

skiej. 

Jost to przepis ogólny i zupełnie niepotrzebny, bo to samo Z sle- 
bie się rozumie. 


> © U "AT U > vé E +1 ar A 1 a cf, 
W ogóle zauważyć należy, że w tych przepisach w R A 
dążenie do ścisłości i trościwości. Unikano zbytecznego o ze i 
Abi % f O A 
w drobne szezególy, wśród których częstokroć zatraca sie my an > 
dniego przepisu Zasady szacowania domów miastac RAR. 
`> : > ` | i 4 Afe Él $ -Warszawie ` lt st key 

mient aS tych dla domów w Warsza 

odmienne od zasad przyjętych « Da ! 
szacnnkowej z r. 1910 oddzielna tabela została oszaców AI; tych a 
DAL s. u . > + Ą A 7 scsi f: i 4 rf 
mów poświęconą. (Co do staran czynionych dla par NEA praw 
rozszerzenia się na miasta powiatowe patrz część I str. TS 1) 


* i kj 
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Towarzystwo Kredytowe Piotrkowskie nosiło się oddawna z za- 


miarem rozciągnięcia swej działalności na 9 miast w gubernii Piotr: 


kowskiej, jako to: Rawę, Brzeziny, Zgierz, Tomaszów, Pabianice, 
Fask, Nowo-Radomsk, Będzin i Sosnowiec. 

Starania jednak Towarzystwa, aby w tym względzie zastosowa- 
nem do niego zostało powyżej wzmiankowane prawo z d. 1 maja v. s. 
1900 roku, uznawane były za przedwczesne przez Ministeryum Finan- 
sów (Odezwa Kancelaryi Kredytowej z d. 22 lutego 1901 r.). 

Dopiero, gdy Towarzystwo Warszawskie pozyskało rozszerzenie 
swej działalności, Towarzystwo Piotrkowskie, na skutek swego ponow- 
nego przedstawienia, osiągnęło cel swoich starań, ale na razie tylko 
co do 6 miast: Będzina, N.-Radomska, Pabianic, Tomaszowa, Zgierza 
i Sosnowie. W M 4 Zbioru Praw z r. 1905 pod arr, 17 zamieszczonem 
zostało nowe prawo co do tych pożyczek, również jak dla Towarzy- 
stwa Warszawskiego, z 24-ch $$ złożone z niewielkiemi jednak zmia- 
nami. Według $ 2, Towarzystwo Piotrkowskie może udzielać pożyczki 
jedynie na lat 35. Jak wiemy, Warszawskie Towarzystwo nie było 
tak odważne i zastrzegło sobie możność udzielania pożyczek na lat 
281 lub 18, podług swego uznania. W $ znów 17 ustanowiono w mia- 
stach stałych delegatów, mianowanych przez Władze Połączone To- 
warzystwa Piotrkowskiego. Delegaci ci mają spełniać polecenia Dy- 
rekcyi. Towarzystwo Warszawskie delegatów takich nie ma, zapewne 
aby nie zwiększać kosztów wobec niezamożności miast w gub. War- 
szawskiej. Inaczej jest w gubernii Piotrkowskiej, tam miasta mają 
wysoko rozwinięty przemysł, są o wiele bogatsze i koszt delegatów 
z łatwością znieść mogą, a niewątpliwie ich ustanowienie ułatwia 
zadanie Dyrekcyi Towarzystwa. Paragraf 28 obejmuje jedynie zbyte- 
czne rozporządzenie o dokonywaniu różnych czynności, przepisanych 
przez Ustawę, w miejscowych urzędach, a nie zaś w Piotrkowie. 
Przepis co do wyborn przedstawicieli dla miast przeniesiono do no- 
wego $ T2 Ustawy, w nowej jego treści, skutkiem zastąpienia w Piotr- 
kowie Ogólnych Zebrań przez Zebrania Pełnomocników. 

W r. 1908 Towarzystwo Piotrkowskie upoważnionem zostało do 
udzielania pożyczek w Zawierciu i w osadzie Bałuty Nowe pod £o- 
dzią; w r. 1910 w osadzie Konstantynów pod Sosnowcem, w osadach 
Czeladź i Ostatni Grosz pod Częstochową i w osadzie Radogoszcz 
pod Łodzią. (Razem 16 miejscowości). 

_W roku 1905 następujące Towarzystwa pozyskały rozszerzenie 
swej działalności: “ 

„ Plockie (Zbiór Praw N* 28 art. 282) na Ciechanów, Mławę, Sier- 
piec, Lipno, Rypin i Prasnysz. 

Siedleckie (Zbiór Praw Ne 40 art. 480) na Białę, Łuków, Między- 
rzec, Włodawę, Żelechów, Sokołów, Radzyń i Węgrów. 

Radomskie (Zbiór Praw Ne 55 art. 569) na Opatów, Opoczno 
Ostrowiec, Końskie, Sandomierz i Straszów. 

Suwalskie (Zbiór Praw Ne 55 art. 571 i Ne 66 art. 475 z r. 1910) 
na sji Kalwaryę, Mariampol, Wołkowyszki, Władysław i Ku- 
harty. 

W roku 1906 Towarzystwo Kaliskie pozyskało prawo rozszerzenia 
swej działalności na Wieluń, Koło, Konin, Sieradz i Zduńska Wola 
(Zbiór Praw M T art. 40 z r. 1906). Inne miasta jak Turek, Łęczyca, 
Ozorków, osada Pruska i Stawiszyn starają się o rozszerzenie i na nie 
działalności Towarzystwa Kaliskiego. 


W roku 1909 Towarzystwo Kiełcekie (Zbiór Praw M IT art. 126) 
rozszerzyło swą działalność na Miechów, Pińczów, Olkusz i Chmielnik. 

Towarzystwo znów Zomżyńskie (Zbiór Praw As 115 art. 959) po- 
zyskało możność udzielania pożyczek w dwóch guberniach: Łomżyń- 
skiej: na Ostrołękę, Ostrów, Maków, Szczuczyn, osadę Grajewo i Zam- 
brów; w-gub. Warszawskiej: na Pułtusk i Nasielsk. 

Wszystkie te Towarzystwa, tak samo jak Piotrkowskie, mają 
prawo udzielania na powyższe miasta pożyczek na lat 55. Odnożne 
przepisy są prawie takie same jak w Towarzystwie Piotrkowskiem; 
możuość ustanawiania delegatów pozyskały tylko Towarzystwa w Kiel- 
cach, Radomiu i Łomży ($ 17); wszystkie inne przyjęły bez zmiany 
$ 17 przepisów warszawskich. i 2 | 


LG. Pożyczki na niezabudowane miejscowości, ogrody i sady 
w Warszawie. 


Jeszcze w roku 1875, kiedy Towarzystwo zaczynało dopiero po- 
myślniej się rozwijać, 33 stowarzyszonych mniej cierpliwych i nie 
uwzględniających ówczesnego położenia Towarzystwa, postawiło wnio- 
sek o udzielaniu na domy murowane „pożyczek dodatkowych”, któ- 
rych wysokość ustanawiałaby się „podług szczegółowego szacunku 
placów pod domami i ogrodów przy nich znajdujących się”. 

Przeciwko temu wnioskowi na Ogólnem Zebraniu § 20 grudnia 
1875 r. stanowczo oświadczyły się Władze. Przytoczyły, że od samego 
zawiązania się Towarzystwa zakreśliły sobie w instrukcyach szacun- 
kowych, jaknajstaranniej obmyślanych przy udziale biegłych i znaw: 
ców, zasady szacunku domów i udzielania pożyczek. Podług tych 
zasad „od samego początku w oznaczaniu wysokości pożyczek uwzęlę: 
dniały zawsze nietylko wartość, stan i dochody budowli, ale i placów, 
wszelkich ogrodów i sadów”. Oszacowania te zawsze do szacnnku 
technicznego są wprowadzane, a udzielanie pożyczek na same tylko 
place, ogrody i sady uważały za przedwczesne iw r 1865 i nawet 
w r. 1889, gdy szło o udzielanie pożyczek na domy drewniane. Qw- 
czesna chwiejna cena placów i niemożność oznaczenia pewnego sta- 
łego z nich dochodu (§ 8 Ustawy) nie dozwalaly oparcia na nich po- 
życzek. Ogólne Zebrania podzieliły ten pogląd Władz Towarzystwa. 

Dopiero w roku 1908 Władze Towarzystwa Kredytowego m. War- 
szawy uznały, że bez żadnego już uiebezpieczeństwa możnaby udzie- 
lać pożyczki na place, ogrody i sady, coby ich właścicielom ułatwiło 
możność wznoszenia budowli na tych pustych jeszcze przestrzeniach 
i zachęcało ich do zabudowywania się, bez szukania na ten cel gdzie 
indziej pożyczek, które tylko na nciążliwych warunkach możnaby 
pozyskać! Zebranie Pełnomocników w d. 4/11 grudnia 1908 r, odbyte 
pogląd ten uznało za słuszny większością przeszło * głosów, zgodziło 
się na udzielanie tych pożyczek na zasadach przedstawionych przez 
Władze Towarzystwa i upoważniło je do przedłożenia odpowiednich 
uzupełnień w Ustawie, a Dyrekcyę do wyjednania zatwierdzenia 
tychże w drodze prawem przepisanej, t. j. przez Ministra Finansów, 
stosownie do $ 2 rozdziału X Ustawy Kredytowej. Przedstawienie 
Dyrekcyi w tym przedmiocie zostało uwzględnionem o czem zawiado” 
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miła Kancelarya Kredytowa (w odezwie z d. 28 maja 1905 r. M 5220) 
i przepisy co do udzielania tych pożyczek zo stały zamieszczone 
w Zbiorze Praw za rok 1905 (Xe 83 poż. 251). 


Przepisy te są następujące: 


1) Pożyczki udzielają się bądź na znajdujące się 
w Warszawie, odpowiednie pod budowę i przynoszące 
staly dochód, place niezabudowane, ogrody i sady, 
bądź też na place, znajdujące się w nieruchomościach, 
na które udzielone zostały pożyczki na budowle Już 
istniejące. 


Towarzystwo za warunek główny postawiło tutaj, aby puste 
przestrzenie, na które pożyczki mogłyby być udzielone, „były odpo- 
wiednie pod budowę” i przynosiły stały dochód. Obok tego mogą być 
udzielane pożyczki na takież przestrzenie, znajdujące: się przy nieru- 
chomościach, na które dawniej pożyczka zwykła była przyznaną, jak 
np podwórza i ogrody (przy zachowaniu przepisu 2, niżej zamieszczo- 
nego). W instrukcyi, jaka w rozwinięciu tych przepisów przez Władze 
Połączone Towarzystwa w d. 24 grudnia 1905 r. była wydaną, w $ 1 
zastrzeżono, że te przestrzenie muszą być szczegółowo co do granie 


opisane w dziale | Wykazu Hypotecznego z ujawnieniem ich rozle-' 


głości. Co zaś do dochodu ($ 6 tejże instrukcyi) polecono uwzględniać 
cenę dzierżawną, lub dochód otrzymywany przez samego : właściciela 
z ogrodu lub sadu, lub wreszcie z budowli drewnianych, należycie 
trwałych, o ile na nie oddzielna pożyczka nie była udzieloną. Wszyst- 
kie te dochody Komisya na miejsce zesłana sprawdza i sprowadza 
do cen dzierżawnych, zwykle płaconych w danej miejscowości (art. 116 
obecnej z r. 1910 instrukcy1). 


2) Pożyczki udzielane będą jedynie na takie place 
niezabudowane, których przestrzeń wynosi najmniej 
1,000 metrów kwadratowych. | 


Przepis ten wprowadza ważne ograniczenie, a mianowicie, że na 
przestrzenie mniejsze od 1,000 metrów pożyczka nie może być udzie- 
loną, bo taka przestrzeń nie może być odpowiednią dla wzniesienia 
na niej nie zaciśniętych, zdrowotnych budynków, mających dość 
w okolo siebie przestworza i światła, aby co do tegu usunąć wszelką 
wątpliwość, w art. 118 powołanej instrukcyi Władze Towarzystwa 
wyjaśniły, że przy obliczaniu tej przestrzeni w nieruchomościach 
w części zabudowanych, na które to budowle była już udzieloną 
zwykła pożyczka, należy z całego obszaru potrącić na konieczne dla 
budynków podwórza przynajmniej przestrzeń równą */, części będącej 
pod budowlami, a o ile pozostałe części wynosić będą 1,000 metrów, 
dodatkowa pożyczka może być udzieloną. 


TA NA 


3) Szacowanie miejscowości powyższych uskutecz- 
nia się podlug przepisów oddzielnej instrukcyi, przez 
Wladze Polączone Komitetu Nadzorczego i Dyrekcyi 
Towarzystwa ustanowionej. i | l 


Musiano koniecznie zastrzedz w tych przepisach ustanowienie 
innych zasad do szacowania tych niezabudowanych przestrzeni, bo 
dotychczasowe co do tego przepisy miały na względzie budowle mu- 
rowane i przestrzenie pod niemi się znajdujące, a skutkiem tego 
większą wartość przedstawiające. | 
W  instrukcyi zatem przez Władze Połączone Towarzystwa 
w dniu 24 grudnia 1905 roku w $ 2 zastrzeżono: że szacunek metra 
kwadratowego nie może tutaj przewyższać ceny przeciętnej ziemi, 
„przyjętej przez Dyrekcyę dla okolicznych nieruchomości przy udzie- 
laniu na nie pożyczek w ciągu ostatniego trzechlecia”. Nadto w $8 
tejże instrukcyi postanowiono, że przestrzenie znajdujące się w nie- 
ruchomościach już obciążonych pożyczkami i już przytem szacowane, 
będą mimo to ulegać powtórnemu oszacowaniu podług zasad wyrażo- 
nych w $ 2 (obecnie art 111 i 112 instrukcyi z roku 1910). ` 


4) Najwyższa wysokość pożyezki nie może przeno- 
sić pięcioletniego dochodu otrzymanego z placu, ani też 
czwartej części wartości szacunkowej. 


Wyrażona w tym przepisie zasada, że pożyczka nie może prze- 
wyższać pięć razy wziętego dochodu, jest zbytecznem powtórzeniem 
takiejże zasady, wyrażonej w $ 10 samej Ustawy. Natomiast nowa 
jest druga tu zamieszczona zasada, że pożyczka ta nie może prze- 
wyższać czwartej części wartości szacunkowej. To nowo wprowadzo- 
ne ograniczenie jest rzeczą słuszną wobec zmienności cen ziemi, 
będących w zależności od zmieniającego się ruchu przemysłowego 1 ku 
pieckiego, a nadto wzrostn zaludnienia, zabudowania sąsiednich miej- 
scowości i t. p. nie przewidywanych na razie okoliczności. 


5) Najmniejsza pożyczka może wynosić rubli 500. 


Ten przepis jest także zbytecznem powtórzeniem takiegoż prze- 
pisu zawartego w tymże $ 10 Ustawy. 


6) Pożyczki na place niezebudowane udzielaja się 
na lat 15. 


Skrócenie do lat 18 czasu trwania pożyczki zdaje się być rzeczą 
zupełnie zasadną wobec częstych zmian cen ziemi w miastach. 


7) Ogólna suma tychże pożyczek nie może przeno- 
sić miliona rubli w listach zastawnych. 


|) 
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Ograniczenie do jednego miliona ogólnej ilości tych pożyczek 
jest wynikiem zbytniej może ostrożności prawodawcy, aby Towarzy- 
stwo nie zaszło zbyt daleko na tej drodze. Chociaż rozsądek 1 uczoi- 


wość Władz Towarzystwa najlepszą powinny być tutaj rękojmią. 


8) Pożyczki, udzielone na place niezabudowane, 
zabezpieczone będą hypotecznie, stosownie do § 9 
Ustawy, na całym majątku, w księdze wieczystej uregu- 
lowanym, t. j. tak na budowlach murowanych, jak 
i drewnianych, oraz na przestrzeniach niezabudowa- 
nych, sadach i ogrodach. 


Jest to również zbyteczne powtarzanie $ 9 Ustawy i ogólnych 
zasad Ustawy hypotecznej. Gdyby nawet tego przepisu 8-g0 nie było 
wcale, mimo to zasada zabezpieczenia na calości danej nieruchomości 
z samego prawa wynikałaby. 


9) Wszystkie przepisy Najwyżej zatwierdzonej 
w r.1869 Ustawy Towarzystwa, oraz postanowienia 
wydane i mogące być wydanemi w rozwinięciu tejże 
Ustawy, o ile przez niniejsze przepisy dodatkowe zmie- 
nionemi nie zostały, stosują się do pożyczek udzielanych 
na place niezabudowane. 


Także zbytecznym jest i ten przepis, bo samo przez się rozumie 
się, że przepisy ogólne Ustawy obowiązują, 0 ile nie są wyraźnie 
w nowych przepisach zmienione. 

Przepisy te nie przewidziały jednak co będzie, gdy na przestrze- 
niach obciążonych tą pożyczką zostaną wzniesione budowle i na nie 
zostanie zażądaną zwykła pożyczka? Wobec tego zapomnienia należało 
przepisy te uzupełnić. W $ więc 5 powołanej instrukcyi (obecnie 
art. 114 instrukcyi z r. 1910) wyjaśnionem zostało, że przy oznaczaniu 
wysokości pożyczki z powodu nowych budowli, dawniejsza pożyczka 
„w całości lub w odpowiedniej części będzie potrąconą pod warunkiem, 
ażeby pozostała część placu wynosiła nie mniej jak 1,000 metrów”, 
wedle punktu 2 tych przepisów. 

Wszystkie te wskazówki, zawarte w tej instrukcyi, wprowadzone 
zostały z drobnemi zmianami do nowej instrukcyi w r. 1910 ułożonej 
i zamieszczonej w przypisach do rozdziału I-go części I-ej tej. książki. 
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Parapr. Strona. Wiersz, 
2 9 zamiast: „pod”, powinno być: „na”. 
1 3 Liczby rzymskie przy rozdziale „Zasady ogólne” 
i przy następnych rozdziałach zbyteczne. 
8 21 5 od końca, opuszczono wyrazy: „Uchwała Władz Połącz. 
w Warszawie 8/20 LV 1874 r. Spraw. IV str T”, 
9 26 — 20 zamiast: „jako”, powinno być: „p-ko”. 
10 30 19 zamiast: „Makowskiego”, powinno być: „Makowiec- 
kiego”. 
10 44 41 zamiast: „Karpińskiego, powinno być: „Kapuściń- 
skiego”. 
11 49 5 zamiast: „7!/,”, powinno być: „T'/4” (przy pożyczkach 
© na lat 275) 
11 49 21  opuszczono wyrazy: „lub na odwrót”. 
11 40 81 opuszczono wyrazy: „nadto płaci 24 za kupon, jeśli 
płaci po 6 tygodniach po rozpoczętem półroczu”. 
11 50 14  opuszczono: „obecnie art. 41 Ust, Kred.” 
11 50 83 zamiast: „93 art. 667”, powinno być „98 art. GTT”. 
11 b8 12 zamiast: różyczki”, powinno być: „pożyczki”. 
11 62 21  opuszczono po wyrazie „listów” wyraz: „i”. 
13 66 11 zamiast: „jest”, powinno być: „było”. 
18 100 6 zamiast: „doręczono”, powiuno być: „doręczoną... 
woźnego”. 
13 102 I5 zamiast: „nie służy”, powinno być: „nie służył”. 
19 102 28 opuszczono nawias „(patrz jednak art. 105, 107, 
. $ 108 str. 514)”. | 
19 105 l mylnie podano rok, powinno być: „1805,07. 


19 105 92 pominięto wyrazy: „(Nadto po ustanowieniu oplat 
od listów zast. w Ustawie Stemplowej z r. 1900 
w akcie tym dłużnik zobowiązuje się opłatę tę 

uiścić)”. 
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po wyrazie:,wymiarze”,opuszczono wyraz „dawniej k 
po wyrazie: „samych”, opuszczono wyraz: „cyfr”. 
zamiast: „może”, powinno być: „mógł”. 

zamiast: „otrzyma”, powinno być: „otrzymał”. 

po wyrazie: „jest”, brakuje wyrazów: „Czasem wy” 
godniej”. 

zamiast: „jest”, powinno być: „BYT 

ustęp ostatni z tej stronicy należy do str. 119. 
zamiast: „datę”, »owinno być: „wypłatę”. 

ustęp ostatni na tej stronicy należy przenieść na 
str. 116. 

są niepotrzebne wyrazy: „zdarza dotąd”. 

zamiast: „płaceni”, powinno być: „płacenia”. 
wyraz: „na” zbyteczny. | 

nawias powinien być zamknięty po wyrazie: Ziemsk., 
a wyraz: „Wskazuje” powinien być przez małe „w”. 
zamiast: „ujawnionej”, powinno być: „niezmiernej”. 
zamiast: „różnych”, powinno być: „równych”. 

na początku wiersza Opuszczono: b 

zamiast: „pozostawionem”, pow.być: „pozostawiono”. 
wyraz: „albó” nie potrzebny. 

zamiast: „prsepisom”, powinno być: „przepisom”. 
zamiast: „nowy”, powinno być: „mowa”. 

zamiast: „rozoiorze”, powinno być: „rozbiorze”. 
zamiast: „jat”, powinno być: „lat”. 

zamiast: „8542 k. 35”, powinno być: „8452 k. 657. 
zamiast: ,883,8008”, powinno być: „883,8260”. 
zamiast: „Towarzystw”, pow. być: „Towarzystwa”. 
zamiast: „upoważenie”, powinno być: „uposażenie”. 
zamiast: „ton”, powinno być: „ten”. 

zamiast: „po 1 od”, powinno być: „po rb. I od”. 
zamiast: „karty”, powinno być: „karby”. | 
zamiast: „zmienia”, powinno być: „zmieniania”. 
zamiast: „nieznaczyła”, pow. być: „nieoznaczyła”. 
zamiast: „nnym”, powinno być: „innym”. 

zamiast: „Lublinie”, powinno być: „Kielcach i Su- 
wałkach”. 

zamiast: „doniosłem”, powinno być: „doniosłe”. 
opuszczono: „łączny $ 725”, i 
zamiast: „(§ 123)” powinno być: „(§ 729)” 
zamiast: „przeczytać, powinno być: „przesyłać”. 
zamiast: „o”, powinno być: „w”. 

opuszczono nawias przed wyrazem: „dosłownie” 
do wyrazu „tamże? w wierszu 32. 
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zamiast: wymieniania”, pow. być: wymieniona”. 
ostatnie 5 wiersze i pierwszy ustęp na str. 289 
należy do str, 267. 

zamiast: „w r. 1904”, powinno być: „w r. 19041 19077, 


14 1 15 zamiast: „nowo zaciągnięte pożyczki lub wyż- 


szych z przeszacowania otrzymanych”, powinno być: 
„nazwiska nowonabywców lub nowo zaciągających 
pożyczki lub wyższe z przeszacowania otrzymują: 
cych”, 

zamiast: „wyborami”, powinno być: „wywieszeniem 
listy”. 

zamiast: „powstałych”, powinno być: „powyższych”. 
zamiast: „wyborami”, powinno być: „wywieszeniem”. 
po wyrazie: „ustanowione”, opuszczono: „dawniej”. 
zamiast: „przewodniczący”, pow. być: „przewo- 
dniczy”. 

po wyrazie: „pełnomoenika”, opuszezono: „lub jego 
zastępcy”. 

po wyrazie: „odbywają się”, opuszczono: „zwykle”. 
zamiast: „obecnie 37”, powinno być: „obecnie 13. 
zamiast: „39 członków”, pow. być „30 członków . 
wyraz: „jedeu p ruszonych” niepotrzebny. 
zamiast: „a roku”, powinno być: „z roku”. 
zamiast: „a w 2-ch tygodni”, powiuno być: „a 2-ch 
tygodni”. 

zamiast: „przedstawie”, pow. być: „przedstawienia . 
zamiast: „120%/,”, powinno być: „9%. 

zamiast: „')” (odnośnik), powinno być: „*)”. 
zamiast: „nieruchomość”, pow. być: „nieruchomości . 
zamiast: „uważając”, powinno być: „uważają. 
wyraz: „nad” zbyteczny. 

zamiast: „bo co”, powinno być: „ba Go do”. 
zamiast: „w ciągu 5%, pow. być: „w ciągu 5 dni”. 
zamiast: „stosownie”, powinno być: „stosowanie ”. 
po wyrazach: „w tej mierze”, opuszczono: sza 

po wyrazie: „warunków”, „i” zbyteczne. 

wyraz: „następnie”, zbyteczny. 

zamiast: „Jeśll”, powinno być: „Jeśli”. 

zamiast: „miejsca”, powinno być: „miesiąca”. 
zamiast: „uastęipuje”, powinno być: „następuje”. 
zamiast: „dniu”, powinno być: „dniu po”. 

zamiast: „oni”, powinno być: „dni”. 

po wyrazie: „terminów”, opuszczono: aW 
zamiast: „uskutku”, powinno być: „skutkn”. 
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zamiast: „nieskar żoną”, pow. być: „nieskarżoną”. 
zamiast: „Towarzystw”, pow. być: „Powarzystwa”. 
zamiast: „wykonalną”, powinno być: „wykonalne”, 
po wyrazie: „żadnym”, opuszczono: „z”. 

po wyrazie: „płaconego”, opuszczono: „komornego 
zamiast: „czas”, powinno być: „czasu”. 

zamiast: „mogła”, powinno być: „mogło”. 

zamiast: „na”, powinno być: „nad”. 

wyraz: „ich” zbyteczny. 

zamiast: „stała”, powinno być: „została”. 

między „I” a wyrazem „kasacyjnych” opuszcz: „i”, 
zamiast: „poř, powinno być: „do”. 

zamiast: „pozostawiając”, powinno być: „pozostając”. 
zamiast: „że, powinno być: „za”. 

zamiast: „wrale”, powinno być: „wcale”, 

zamiast: „są owego”, powinno być: „sądowego”. 
zamiast: „Dzierżawca”, powinno być: „Dzierżawa”. 
wyraz: „oni”, zbyteczny. 

zamiast: „Jednem”, powinno być: „Jedną”. 
zamiast: „mające”, powinno być: „mającą”. 
zamiast: „lub 18”, powinno być: „18 lub 174”. 

po wyrazie: „pożyczkami” „z” zbyteczne, 

zamiast: „roku 18789”, powinno być: „roku 1878/97. 
zamiast: „podnieść”, powinno być: „ponieść”. 
zamiast: „znajduje”, powinno być: „znajdują”. 

po wyrazie: „dawnej”, opuszczono wyraz: „seryi”. 
po wyrazie: „opłacić”, opuszczono wyraz: „procent”. 
zamiast: „od.. 1888 r. do.. 1884”, powinno być: 
„od... 1884 do... 1888”. 

po wyrazie: „odnowione”, opuszczono: „w listach 
seryjnych”, 

zamiast: „adawkowej”, powinno być: „zlewkowej”. 
wyraz: „one”, opuścić. 

po wyrazie: „lutego”, zamknąć nawias. 

wyrazy: „Dział III”, pow. być w nawiasie. 
zamiast: „wydane”, powinno być: „wydano”. 
wyraz: „podlegają”, źle wydrukowano, 
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